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OD RECENZENTA

Powstanie kolejnego, 12. tomu ,,Humanistycznych Zeszytow Naukowych — Prawa
Cztowieka” pod redakcja naukowa Leszka Wieczorka jest waznym wydarzeniem, kto-
re zastuguje na wyroznienie. Wydawnictwo to ma juz ustalong pozycj¢ naukowa, jest
cytowane w literaturze, takze zagranicznej. Redaktor tomu zgromadzit zespot gtow-
nie mlodych autoréw krajowych i1 zagranicznych, z uznanym dorobkiem naukowym,
przede wszystkim w zakresie nauk penalnych, sa wsrod nich takze konstytucjonalisci.

W niniejszym tomie prezentuja swe prace naukowe naukowcy i praktycy z takich
osrodkow jak: Katowice, Warszawa, Torun, Poznan, Praga, Budapeszt, Kiszyniéw,
co dobitnie wskazuje, iz jest to juz czasopismo o ogolnopolskim i migdzynarodowym
charakterze.

Idea przewodnia publikacji prezentowanych w niniejszym tomie jest ukazanie
w réznych ujeciach praw czlowieka, problematyki ochrony dziecka, przestepczosci
pedofilskiej i zwiazanej z dziatalno$cia sekt destrukcyjnych. Wazny jest temat ochro-
ny praw o0sob niepetnosprawnych w Konwencji Narodow Zjednoczonych, a takze od-
powiedzialno$ci odszkodowawczej za przestgpstwa przeciwko nieletnim. Na uwage
zashuguja rowniez uwagi odnoszace si¢ do przebiegu prac legislacyjnych nad tre$cia
art. 31 ust. 3 Konstytucji RP i proporcjonalnosci karnoprawnej ingerencji w konstytu-
cyjne prawa i wolnosci. Interesujace sa wstepne refleksje nad bezpieczenstwem miesz-
kancéw Sredniego miasta oraz o alternatywnych metodach edukacyjnych.

Warto$ciowym i poznawczym uzupetnieniem sa w tym tomie publikacje zagranicz-
ne (szes$¢) przygotowane przez autoréw z Czech, Wegier i Motdawii, ktérzy odnosza
si¢ do ochrony praw czlowieka i przestepczosci w dobie globalizacji, danych genetycz-
nych (DNA), polityki kryminalnej w odniesieniu do niektérych kategorii przestepstw
w Motdawii. Lektura opracowan autoréw z Moldawii jest interesujaca, gdyz zawieraja
one wiele warto$ci poznawczych, a wiedza o systemie prawa karnego i polityce krymi-
nalnej w tym panstwie jest u nas do$¢ znikoma, chyba z wzajemnoscia.

Rekomendujac kolejny, dwunasty tom, jestem przekonany, ze rekomenduj¢ prace
interesujaca i godna uwagi Czytelnika, dzieto, z ktorego prace beda pobudzaé do dys-
kusji, w tym refleksji naukowe;j i beda odnotowywane w literaturze przedmiotu.

Stanistaw HOC
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FROM THE REVIEWER

The creation of another, 12th chapter, of the ,,Humanistic — Scientific Fascicles
— Human Rights”, under the scientific editorship of Leszek Wieczorek, is a signifi-
cant event which deserves distinction. This publishing has an established scientific
position, it is quoted in literature, also the foreign one. The editor of the volume has
gathered a team of generally young, domestic and foreign authors with a recognised
scientific output, mostly in the field of penal sciences, among whom there are also
constitutionalists.

This volume presents scientific papers of scientists and practitioners of such centres
as: Katowice, Warszawa, Torun, Poznan, Prague, Budapest, Kishinev, which shows
that it is a periodical of a national and international character.

The main idea of the publications presented in this volume is to show various
approaches to human rights, the protection of children, paedophilic crime and crime
connected with the activities of destructive sects. The issues of the protection of the
rights of disabled persons in the United Nations Convention and the liability for
damages connected with crimes against minors are very important. The remarks con-
cerning the process of legislation connected with the contents of Article 31 point 3 of
the Constitution of the Republic of Poland and the proportionality of the penal law
interference in the constitutional rights and freedoms. The preliminary reflections on
the safety of the citizens of an average town and on the alternative educational me-
thods are very interesting.

There is another valuable and cognitive supplement in this volume — foreign publi-
cations (six), prepared by authors of the Czech Republic, Hungary and Moldova, who
approach the issue of human rights protection and crime in the age of globalisation,
genetic data (DNA) and criminal policy in relation to some categories of crimes com-
mitted in Moldova. The read of the elaborations of the Moldovan authors may be inte-
resting since they include many cognitive values and the knowledge of the penal law
and criminal policy in Moldova is rather insignificant in our country, and vice versa.

Recommending another, twelfth volume, I am convinced that [ recommend a paper
which is really interesting and worth the Reader’s attention, a piece of work whose con-
tents will induce discussions, scientific reflections and will be marked in the literature
concerning the issue in question.

Stanistaw HOC
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OD REDAKTORA NAUKOWEGO

Przypadl mi w udziale zaszczyt i niewatpliwa przyjemnos¢ redagowania i oddania
do rak Szanownych Czytelnikoéw kolejnego, juz 12. (2009) tomu cyklicznie ukazuja-
cych sig¢ ,,Humanistycznych Zeszytéw Naukowych — Prawa Cztowieka / Humanistic
Scientific Fascicles — Human Rights” (HZNPC/HSFHR).

Numer ten — jak juz tradycyjnie przyjeto — sktada sig z trzech wyraznych czesci, tj.
artykutow, recenzji i not bibliograficznych oraz sprawozdan.

Przedmiotem (otwierajacego czes¢ pierwsza) artykutu autorstwa dr. Miroslava Sche-
inosta, dyrektora Instytutu Kryminologii i Profilaktyki Spotecznej w Pradze, sa prawa
cztowieka oraz przestgpczos¢ w czasach globalizacji. Jest to temat bardzo aktualny,
choc¢by z powodu zainteresowania tymi zagadnieniami rowniez podczas Kongresu
Miedzynarodowego Stowarzyszenia Prawa Karnego (AIDP) w Stambule we wrze$niu
2009 r. Praca dotyczy problemu gwarancji przestrzegania praw cztowieka w odnie-
sieniu do odpowiedzialno$ci panstwa oraz ochrony obywateli przed powaznymi prze-
stepstwami. Autor porusza takze kwesti¢ wykonalnosci egzekwowania praw cztowieka
oraz konsekwencji potencjalnych restrykcji natozonych na te prawa.

Kolejny artykut zostat przygotowany do publikacji przez dr Olgg Sitarz z Uniwer-
sytetu Slaskiego w Katowicach, a dotyczy on ochrony dziecka — ofiary handlu ludzmi
w prawie polskim na tle regulacji wybranych krajow (Belgia, Niemcy, Wtochy, Holan-
dia, Kosowo, Wielka Brytania). Swoje rozwazania oparte na prawie polskim Autorka
uzupetnia o watki prawnoporéwnawcze. W artykule opisuje system prawny, chroniacy
i wspierajacy ofiary handlu ludzmi (przede wszystkim dzieci). Oprocz regulacji praw-
nokarnych, zostaly omdwione rozwiazania nawigzujace do sytuacji ofiar, a szczego6l-
nie tzw. dzieci bez opieki. Podniesiono takze problem identyfikacji ofiar, ich wsparcia
(poprzez pomoc medyczna, finansowa i prawna) oraz karnej odpowiedzialnosci ofiar
handlu ludZmi.

Dr Petra Bard, reprezentujaca Uniwersytet Srodkowoeuropejski w Budapeszcie, pi-
sze o kryminologicznych bazach danych w Europie Centralnej i Wschodniej. Odnosi sig
do literatury przedmiotu oraz rozwigzan prawnych, w tym mig¢dzynarodowych (stan-
dardy Rady Europy, UE) oraz do — co zrozumiale — szczegdlnie Jej bliskich rozwiazan
wegierskich. W artykule rozwazono zalety i niebezpieczenstwa zwiazane z wykorzy-
staniem danych genetycznych w kryminalistyce z punktu widzenia teorii etycznych
a takze z perspektywy ustawodawstwa Unii Europejskiej. Z powodu unikalnosci indy-
widualnego kodu DNA jest on doskonalym narzedziem do identyfikacji podejrzanych,
zaginionych, zwlok o0sob, ktore zgingly w katastrofie naturalnej czy z innych przyczyn,
a takze do wykrywania wigzi rodzinnych, na przyktad przy ustalaniu ojcostwa. Ge-
netyczna struktura poszczegdlnych osob zawiera jednak bardzo wiele informacji, co
wymaga szczegodlnej ostroznosci przy jej przetwarzaniu.

Dr Justyn Piskorski z Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu w artykule
pt. Internacjonalizacja przestepstw pedofilskich (miejsce w systemie prawa) wyjasnia
pojecie przestepczosci pedofilskiej, szeroko odnoszac si¢ rowniez do regulacji ochrony
przed wykorzystywaniem seksualnym w prawie migdzynarodowym. Autor ten zauwa-
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7a, iz tre$¢ regulacji antypedofilskich staje niekiedy w sprzecznosci z gwarancjami dla
prawa do prywatnosci czy swobody ekspresji przewidzianymi w systemie praw czto-
wieka. Konflikt ten (wedtug dr. Piskorskiego) musi by¢ rozstrzygany na rzecz praw
dzieci, ze wzgledu na stabsza ich pozycjg jako uczestnikow obrotu prawnego. Nie moz-
na takze oddziela¢ praw dziecka od praw rodziny, gdyz stan taki prowadzi do zafatszo-
wania rzeczywistego obrazu relacji spotecznych.

Z kolei kilka uwag nt. Konwencji Narodow Zjednoczonych o prawach osob niepet-
nosprawnych sformutowat mgr Artur Bitgorajski z Uniwersytetu Slaskiego w Katowi-
cach. Odnosi sig szczegotowo do Konwencji Narodow Zjednoczonych z dnia 13 grud-
nia 2006 r. o prawach o0séb niepetnosprawnych. Analizuje kwestie dotyczace praw
cztowieka 0sob niepelnosprawnych, geneze powstania Konwencji, charakteryzuje
podstawowe rozwiazania Konwencji podkreslajac, ze wciaz wiele stowarzyszen, zrze-
szajacych osoby niepelnosprawne i dziatajacych na ich rzecz, nie zna tre$ci Konwencji,
a moze nawet nie wie o jej istnieniu. Twierdzi, ze jeszcze gorzej wiedza ta przedsta-
wia si¢ wsrdd przedstawicieli wtadz, zardwno na szczeblu centralnym, jak i lokalnym.
Przyblizenie tresci Konwencji jest wigc w ocenie Autora w petni zasadne.

Bardzo interesujaco prezentuja si¢ takze artykuty z Motdawii. Pozycje te przybliza-
ja wiele aktualnych rowniez w Unii Europejskiej zagadnien z perspektywy tego jednak
dos¢ odlegtego kraju. Dr Viorel Berliba i dr Radion Cojhocaru z Akademii ,,Stefan cel
Mare” Ministerstwa Spraw Wewngtrznych Republiki Motdawii omawiaja problemy
polityki kryminalnej tego panstwa w zakresie zapobiegania nielegalnym praktykom
w przedsigbiorstwach, podkreslajac, ze wprowadzajac zasady gospodarki wolnoryn-
kowej zachowano instrumenty reglamentacji dziatalno$ci gospodarczej, a panstwo na-
dal dysponuje $rodkami prawnokarnymi, zapobiegajacymi podejmowaniu nielegalnej
dziatalnosci przez przedsigbiorcow.

Nastepnie dr Viorel Berliba z Akademii ,,Stefan cel Mare” Ministerstwa Spraw
Wewngtrznych Republiki Motdawii i Rostislav Sobietsky z Ministerstwa Spraw We-
wngetrznych Republiki Motdawii analizuja problemy polityki kryminalnej w zakresie
zwalczania przemytu w Motdawii. Analizuja regulacje zawarte w kodeksie karnym
i kodeksie celnym Motdawii, odnoszac si¢ rowniez do prawa migdzynarodowego.

Z kolei Serj Cernomorets z Akademii ,,Stefan cel Mare” Ministerstwa Spraw We-
wngtrznych Republiki Motdawii i Vitalye Spatari z Ministerstwa Spraw Wewngtrznych
Republiki Motdawii prezentuja zagadnienie arbitralnosci (samowolnego rozrzadzenia)
w prawie kryminalnym Republiki Motdawii i innych krajow, tj. odnoszac si¢ do prze-
stepstwa stypizowanego w art. 352 kodeksu karnego Republiki Motdawii, ktore do-
tyczy samowolnego dokonywania wbrew trybowi ustanowionemu odrgbnym aktem
prawnym jakichkolwiek czynnosci, ktorych zasadno$¢ kwestionuje organizacja lub
obywatel, jezeli ta czynno$¢ spowodowala powazna szkode. Podobna regulacja zawar-
ta jest w prawie ukrainskim (art. 356), a takze rosyjskim (art. 330). W polskim prawie
karnym brak odpowiednika regulacji opisanej w art. 353 kodeksu karnego Republiki
Motdawii, cho¢ pewne podobienstwa mozna dostrzec w art. 227, 276, 277, 289 kodek-
su karnego z 1997 r.
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Blok artykulow motdawskich konczy tekst autorow dr. Valeriu Cushnira z Aka-
demii Nauk Republiki Motdawii i Andriana Paladii z Akademii ,,Stefan cel Mare”
Ministerstwa Spraw Wewngtrznych Republiki Motdawii na temat kryminalnej od-
powiedzialno$ci za gwalt wedlug prawodawstwa krajowego Republiki Motdawii,
analizujacy znamiona przestgpstwa zgwalcenia stypizowanego w art. 171 kodeksu
karnego Republiki Motdawii.

Dr hab. Ryszard Chrusciak z Uniwersytetu Warszawskiego porusza natomiast
w sposob bardzo szczegdlowy kwestie ogolnej klauzuli ograniczen wolnosci i praw
jednostki w kontekscie prac konstytucyjnych nad art. 31 ust. 3 Konstytucji RP z 1997 1.
Analizuje system ochrony praw jednostki zawarty w Konstytucji RP w konteks$cie ak-
tualnego stanu prawnego i prac Komisji Konstytucyjnej w tym zakresie.

Dr Leszek Wieczorek z Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach omawia wybrane
aspekty bezpieczenstwa mieszkancow sredniego miasta. Rozwazania prezentuja wyniki
(wybrane) badan terenowych 650 uczniow, 360 dorostych i 41 nauczycieli sredniego
miasta, ze szczegolnym uwzglednieniem tzw. strachu przed przestepczo$cia rozumianego
jako konglomerat trzech elementow: afektywnego (stanowiacego subiektywne poczucie
bezpieczenstwa lub niebezpieczenstwa, doswiadczanie w zyciu codziennym oraz strach
przed wiktymizacja, dotyczacy wszystkich mozliwos$ci stania si¢ ofiarg przestgpstwa),
kognitywnego (bedacego ocena rozwoju przestgpczosci oraz prawdopodobienstwa wik-
tymizacji — tzw. ryzyko wiktymizacji) oraz konatywnego (inaczej behawioralnego, ktore-
go wskaznikiem sa przedsigbrane przez jednostki srodki ostroznosci w celu zabezpiecze-
nia si¢ przed przestgpstwem, srodki obronne oraz $rodki uchylania sig).

Dr Piotr Chrzczonowicz z Uniwersytetu Mikotaja Kopernika zajmuje Czytelnikow
zagadnieniem przestepczosci zwiazanej z dziatalnoscia tzw. sekt destrukcyjnych w Pol-
sce. W artykule zaprezentowano ogdlna charakterystyke zagadnienia przestgpczosci
zwiazanej z dziatalnoscia tzw. sekt destrukcyjnych w Polsce. Wyrazono stanowisko, iz
o0 przestgpczosci wiazacej si¢ z sektami destrukcyjnymi mozna méwi¢ w aspekcie ,,ze-
wnetrznym” oraz ,,wewnetrznym”, wskazujac, na czym polega to rozroéznienie. W opra-
cowaniu wskazano, z jakimi przestgpstwami wiaze si¢ najcze¢sciej dziatalnos¢ réznych
sekt destrukcyjnych. Autor stwierdza takze, ze konsekwencje zabiegow legislacyjnych
polegajacych na poszerzaniu sfery zakazow karnoprawnych, w sytuacji, kiedy na za-
grozenia ze strony grup okreslanych mianem sekt mozna zareagowac bez koniecznosci
takiego rozwiazania, moglyby si¢ okaza¢ bardziej szkodliwe niz pozyteczne. Zwraca
roOwniez uwage zwiazane z tym problemem zjawisko tzw. ciemnej liczby, wskazujac
na trudnosci w zakresie oceny stanu przestepczosci wynikajacej z dziatalnosci sekt
destrukcyjnych.

Dr Rafat Szczepaniak z Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza analizuje zagadnie-
nie odpowiedzialnosci odszkodowawczej za przestepstwa przeciwko nieletnim, ktora
opiera si¢ na ogolnych zasadach odpowiedzialnosci odszkodowawczej. Analizuje wia-
sciwe przepisy kodeksu cywilnego oraz ustawy z 7 lipca 2005 r. o panstwowej kompen-
sacie przystugujacej ofiarom niektorych przestepstw, a takze przedstawia stanowisko
kwestii ustalenia szkody i zakresu jej dochodzenia. Jak sam pisze, opracowanie ma na
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celu zaprezentowanie katalogu mozliwych podstaw prawnych przyznania odszkodo-
wania nieletniemu jako ofierze przestepstw.

Drugi tekst dr. Justyna Piskorskiego z Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza do-
tyczy natomiast zagadnienia nauczania domowego w kontekscie prawa do edukacji.
Autor zawraca uwagg na uwarunkowania nauczania domowego w polskich realiach
przy jego dopuszczalnosci, ale przy silnym oporze aparatu administracyjnego. Jako
zdeklarowany zwolennik nauczania domowego wskazuje na jego zalety, zauwazajac,
ze ten tryb ksztalcenia rozwiazuje liczne problemy, np. w zakresie ograniczonego na
rzecz szkoty kontaktu z rodzina dziecka i eliminuje niektére wady nauczania szkolnego
poprzez lepsze rozpoznanie potrzeb i zdolno$ci dziecka.

Czgs¢ kolejna publikacji to recenzje i noty bibliograficzne przygotowane przez:
dr. Macieja Borskiego (Jacek Barcik, Aleksandra Wentkowska, Prawo Unii Europej-
skiej z uwzglednieniem Traktatu z Lizbony, Warszawa 2008), mgr Karoling Walancik
(Leszek Wieczorek: Diagnoza spoteczna w zakresie zagrozen patologiami na terenie
miasta Dabrowa Gornicza, Katowice 2008), dr. Grzegorza Krawca (Stanistaw Nitec-
ki, Prawo do pomocy spotecznej w polskim systemie prawnym, Warszawa 2008), dr.
Justyna Piskorskiego (Shaun L. Gabbidon, Helen Taylor Greene, Race and Crime, 2nd
ed, Los Angeles 2009), dr. Stawomira Tkacza i dr Aleksandre Wentkowska (Dobroch-
na Bach-Golecka, O solidarno$ci. Zarys teologii uczestnictwa, Krakéw 2009) oraz dr.
Leszka Wieczorka (Hanna Machinska — red., 60 lat Rady Europy. Tworzenie i stoso-
wanie standardow prawnych, Warszawa 2009 oraz Pavel Miihlpachr: Sociopatologie,
Brno 2009).

Ostatnia czg$¢ to sprawozdania. Znalazly si¢ w niej teksty dr. Leszka Wieczorka
(Seminarium poswigcone tworcy Zakladu Kryminologii Instytutu Nauk Prawnych
Polskiej Akademii Nauk — Profesorowi Stanistawowi Batawii oraz Konferencja: Prze-
szto$¢ i1 przysztos¢ kryminologii w Polsce), dr Ewy Pogorzaly (Akademii Dziataczy
i Trenerow Antydyskryminacyjnych — druga edycja), dr Grzegorza Krawca (Konferen-
cja: Socjalne i ekonomiczne problemy rozwoju Ukrainy i jej regionow), Marthy Wie-
czorek (Ambasadorzy Praw Cztowieka. Program dydaktyczny o prawach cztowieka
szkot Istituto d’Istruzione Secondaria Superiore F. D’Ovidio di Larino i Katolickiego
Niepublicznego Gimnazjum nr 5 im. Sw. Jana Bosko w Sosnowcu), mgr. Piotra Za-
wigjskiego (Konferencja nt. Zasada proporcjonalnosci w prawie karnym na ptaszczyz-
nie stanowienia i stosowania prawa) i mgr. Artura Bitgorajskiego (Konferencja: Mowa
nienawisci vs. wolno$¢ stowa. Aspekty prawne i spoteczne oraz Konferencja: Mamy
nasza Konwencjg).

Warto roéwniez zauwazy¢, ze propozycje cztonkostwa w Radzie Programowej na-
szego periodyku przyjeli kolejni przedstawiciele nauki z zagranicy, a mianowicie dr
Peter Cumper, Szkota Prawa Uniwersytetu Leicester oraz dr Murat Tumay, Szkota
Prawa Uniwersytetu Glasgow. Zaproszenie to skierowano réwniez do piszacego te
stowa dr. Leszka Wieczorka z Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach, z czego jestem
niezmiernie dumny i ktére oczywiscie z ogromna radoscia i nieukrywang satysfakcja
przyjatem.
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Na zakonczenie chciatbym serdecznie podzigkowa¢ Recenzentowi niniejszego nu-
meru HZNPC/HSFHR Panu Prof. dr hab. Stanistawowi Hoc z Uniwersytetu Opol-
skiego i Wyzszej Szkoty Handlu i Prawa im. R. Lazarskiego w Warszawie za wni-
kliwa, konstruktywna i co nie mniej wazne szybka recenzj¢. Stowa podzigkowania
kierujg takze do calej Rady Programowej i Komitetu Redakcyjnego Humanistycznych
Zeszytow Naukowych, a w szczegdlnosci do dr. hab. Andrzeja Bisztygi, Redaktora
Naczelnego HZNPC/HSFHR za powierzenie mi redakcji naukowej tego wydania oraz
juz wieloletnia (od numeru z 1998 roku) wspotprace ze mna w redakcji (poczatkowo
jako cztonkiem tejze, pozniej sekretarzem, a aktualnie jako z zastepca redaktora na-
czelnego). Korzystajac z okazji, pragng rowniez pogratulowaé¢ Drogiemu Andrzejowi,
Szanownemu Profesorowi Bisztydze niedawno pomyslnie sfinalizowanego przewodu
habilitacyjnego. Myslg, ze jest to bardzo cenna i pozytywna wiadomos¢ tak dla krajo-
wych, jak i zagranicznych prawnikow, a w szczegolnosci konstytucjonalistow i specja-
listow w dziedzinie praw cztowieka.

Pragng tez wyrazi¢ nadziejg, ze kierowane do Szanownych Czytelnikoéw w niniej-
szym numerze ,,Humanistycznych Zeszytow Naukowych — Prawa Cztowieka / Humani-
stic Scientific Fascicles — Human Rights” artykuty, recenzje i noty bibliograficzne oraz
sprawozdania spotkaja si¢ (tak jak to byto w przypadku poprzednich numeréw) z zainte-
resowaniem i beda stanowity asumpt do dalszych rozwazan i dociekan naukowych.

Leszek WIECZOREK
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FROM SCIENTIFIC EDITOR

I am truly honoured and pleased to edit and deliver to the hands of the Honourable
Readers another, 12" (2009) volume of the cyclically issued ,,Humanistyczych Ze-
szytow Naukowych — Prawa Cztowieka / Humanistic Scientific Fascicles — Human
Rights” (HZNPC/HSFHR).

This issue — as it has been traditionally accepted — consists of three distinct parts, i.e.
articles, reviews and biographic notes, as well as reports.

The subject matter of the article (opening the first part) written by Miroslav Schei-
nost Ph.D. the Director of the Institute of Criminology and Social Prevention in Prague
are human rights and crime in the era of globalisation. It is a very up-to-date issue
because of the interest in these matters shown during the Association Internationale de
Droit Pénal Congress in Istanbul in September 2009. The paper concerns the problem
of the guarantee of the observance of human rights with reference to the liability of the
State and the protection of citizens against serious crimes. The author also refers to the
issue of the feasibility of executing human rights and the consequences of potential
restrictions imposed on these rights.

The next article has been drawn up for publication by Olga Sitarz Ph.D. of the
University of Silesia in Katowice and concerns the protection of children — victims of
human trafficking in the Polish law compared to the regulations of selected countries
(Belgium, Germany, Italy, Holland, Kosovo, Great Britain). The author supplements
her deliberations, based on the Polish law, by some comparative legal issues. She de-
scribes the legal system which protects and supports victims of human trafficking (es-
pecially children). Apart from the criminal law regulations, some solutions regarding
the situation of the victims, especially unsupervised children, have been discussed. The
problems of the identification of the victims, their support (through medical, financial
and legal assistance) and criminal liability of the victims of human trafficking have also
been addressed.

Petra Bard Ph.D. representing the Central European University in Budapest ad-
dresses the criminological data bases in Central and Eastern Europe. She refers to
the literature and some legal solutions, including the international ones (the stan-
dards of the Council of Europe, the European Union) and to — particularly close to
her — some Hungarian solutions. The article discusses some advantages and dan-
gers connected with the use of genetic data in criminology, from the point of view
of ethical theories and from the perspective of the European Union legislation. Due
to the uniqueness of an individual DNA code it is a perfect tool used for identifying
suspects, missing persons, dead bodies of persons who got killed in natural disa-
sters or due to other reasons, as well as for discovering family links, for instance
by the establishment of the paternity of a child. The genetic structure of particular
persons carries a huge amount of information, which requires special discretion by
the processing of such information.

Justyn Piskorski Ph.D. of Adam Mickiewicz University in Poznan, in an article enti-
tled ,,Internationalisation of paedophilic crimes (its place in the legal system)” explains
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the term paedophilic crime, referring to the regulation of the protection against sexual
abuse in the international law. The author discovers that the contents of the anti-pa-
edophiliac regulations are sometimes inconsistent with the guarantees of the right to
privacy or the freedom of expression provided for in the system of human rights. This
conflict (according to Piskorski Ph.D.) must be resolved for the benefit of children’s
rights due to their weak position as participants of legal transactions. One cannot sepa-
rate human rights from the rights of a family since such a state leads to the falsification
of the actual vision of social relations.

Some remarks concerning the United Nations Convention on the Rights of Persons
with Disabilities have been expressed by Artur Bitgorajski M.A. of the University of
Silesia in Katowice. He refers in detail to the United Nations Convention of 13" De-
cember 2006 on the Rights of Persons with Disabilities. He analyses issues concerning
human rights of persons with disabilities, the origins of the Convention, he characteri-
ses basic solutions included in the Convention, emphasising that many associations of
disabled persons acting for the benefit of these persons are not familiar with the con-
tents of the Convention and sometimes are not even aware of its existence. He claims
that the knowledge is even worse among representatives of public authorities, both at
the central and the local level. Making the contents of the Convention a little bit more
familiar is, in the author’s opinion, well-grounded.

Articles coming from Moldova are also very interesting. They address very many
problems currently occurring in the European Union, from the perspective of that quite
remote country. Viorel Berliba Ph.D. and Radion Cojhocaru Ph.D. of the Academy
»Stefan cel Mare” of the Ministry of Internal Affairs of the Republic of Moldova di-
scuss problems connected with the criminal policy of the Republic of Moldova in the
field of prevention of illegal practices in enterprises, emphasising that, upon the intro-
duction of the free market economy rules, instruments of the control of the business
activity were kept and the State still disposes of criminal legal measures which prevent
the illegal conduct of entrepreneurship.

Subsequently, Viorel Beriba Ph.D. of the Academy ,,Stefan cel Mare” of the Mi-
nistry of Internal Affairs of the Republic of Moldova and Rostislav Sobietsky of the
Ministry of Internal Affairs of the Republic of Moldova analyse the problems of the
criminal policy in the field of preventing the smuggling in Moldova. They analyse
relations included in the Criminal Code and in the Customs Code of the Republic of
Moldova, also referring to the international law.

Serj Cernomorets of the Academy ,,Stefan cel Mare” of the Ministry of Internal Af-
fairs of the Republic of Moldova and Vitalye Spatari of the Ministry of Internal Affairs
of the Republic of Moldova present the question of arbitrariness (arbitrary disposal) in
the criminal law of the Republic of Moldova and other countries, i.e. referring to the
crime indicated in Article 352 of the Penal Code of the Republic of Moldova, which
concerns the arbitrary performance of any activities against the mode established by
a separate legal act, whose legitimacy is questioned by an organisation or a citizen, if
such activities caused serious damage. Similar regulation is provided for in the Ukra-
inian law (Article 356) and the Russian law (Article 330). The Polish criminal law
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lacks the equivalent of the regulation indicated in Article 353 of the Penal Code of the
Republic of Moldova, though some similarities can be observed in Articles 227, 276,
277 and 289 of the Penal Code of 1997.

The ,,Moldovan” articles are closed with a text prepared by Valeriu Cushnir Ph.D.
of the Academy of Sciences of the Republic of Moldova and Andrian Paladii of the
Academy ,,Stefan cel Mare” of the Ministry of Internal Affairs of the Republic of Mol-
dova concerning criminal liability for rape according to the national legislation of the
Republic of Moldova, which analyses the features of the crime of rape indicated in the
Article 171 of the Penal Code of the Republic of Moldova.

Ryszard Chrusciak Ph.D. of the University of Warsaw particularly refers to the qu-
estion of the general clause of the restriction of the freedoms and rights of individuals
in the context of the constitutional studies on the contents of Article 31 paragraph 3
of the Constitution of the Republic of Poland of 1997. He analyses the system of the
protection of the rights of individuals included in the Constitution of the Republic of
Poland in the context of the current legal status and the work of the Constitution Com-
mittee within this range.

Leszek Wieczorek Ph.D. of the University of Silesia in Katowice discusses selected
aspects of the safety of citizens of an average town. The deliberations present the results
(selected ones) of surveys conducted with 650 students, 360 adults and 41 teachers of
an average town, with particular reference to, so called, fear of crime understood as
a conglomeration of three elements: the affective one (which constitutes a subjective
sense of safety or danger, dealt with in every-day life, as well as the fear of victimi-
sation which concerns all possibilities of becoming a crime victim), the cognitive one
(which constitutes the assessment of the development of crime and the probability of
victimisation — so called victimisation risk) and the conative one (in other words the be-
havioural one, whose indicators are the precautionary measures taken by individuals in
order to secure themselves against crime, protective measures and evading measures).

Piotr Chrzczonowicz Ph.D. of the Nicolaus Copernicus University refers to the con-
cept of crime connected with activities of the, so called, destructive sects in Poland.
Piotr Chrzczonowicz Ph.D. of the Nicolaus Copernicus University refers to the concept
of crime connected with activities of the, so called, destructive sects in Poland. It has
been stated that the crime connected with the destructive sects can be discussed in an
»external” and ,,internal” aspect, indicating what the distinction consists in. The elabo-
ration shows what crimes are connected with the activities of various destructive sects.
The author also states that the consequences of legislative activities which consist in
the expansion of the sphere of criminal law restrictions might turn out to be more detri-
mental than useful in a situation where the threat from the side of groups described as
sects may be addressed without the necessity of using such a solution. A phenomenon
of the so called dark, connected with this problem also draws attention, indicating dif-
ficulties with the assessment of the state of criminality which results from the activities
of the destructive sects.

Rafat Szczepaniak Ph.D. of the Adam Mickiewicz University in Poznan analyses
the problem of the liability for damages for crimes against minors, which is based on
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general principles of the liability for damages. He analyses particular provisions of
the Civil Code and of the Act of 7" July 2005 on the State Compensation to Victims of
Crimes and shows the status of the question of determining the damage and the range
of claiming that damage. As he writes, the elaboration aims at presenting a catalogue of
possible legal basis for awarding damages to minors, as the victims of crimes.

Another paper prepared by Justyn Piskorski Ph.D. of the Adam Mickiewicz Univer-
sity concerns the question of home-schooling in the context of the right to education.
The author points out the conditions of home schooling in the Polish reality with its ad-
missibility, but with a strong resistance of the administrative authorities. As a declared
supporter of home-schooling, he indicates its advantages, pointing out that this mode
of education solves numerous problems, e.g. in the field of the child’s limited - for the
benefit of the school - contact with the family, and eliminates some disadvantages of
school education through better recognition of the needs and abilities of a given child.

The next part of the publication are reviews and bibliographic notes prepared by:
Maciej Borski Ph.D. (Jacek Barcik, Aleksandra Wentkowska, the European Union Law
with reference to the Treaty of Lisbon, Warsaw 2008) Karolina Walancik M. A. (Leszek
Wieczorek Ph.D.: Social diagnosis within the range of threats of pathologies within the
territory of the City of Dabrowa Goérnicza, Katowice 2008), Grzegorz Krawiec Ph.D.
(Stanistaw Nitecki, The right to social assistance in the Polish legal system, Warsaw
2008), Justyn Piskorski Ph.D. ( Shaun L. Gabbidon, Helen Taylor Greene, Race and
Crime, 2nd ed, Los Angeles 2009), Stawomir Tkacz Ph.D. and Aleksandra Wentkow-
ska Ph.D. (Dobrochna Bach-Golecka, On solidarity. An outline of the theory of partici-
pation, Krakow 2009) and Leszek Wieczorek (Hanna Machinska — ed., 60 years of the
European Council. The creation and application of legal standards, Warsaw 2009 and
Pavel Miihlpachr: Sociopatologie, Brno 2009).

The last part consists of reports. There are texts prepared by Leszek Wieczorek
Ph.D. (Seminar devoted to the creator of the Department of Criminology of the Insti-
tute of Law Studies of the Polish Academy of Sciences — Prof. Stanistaw Batawia and
the Conference: The past and the future of criminology in Poland), Ewa Pogorzata
Ph.D. (Academy of persons actively engaged and anti-discriminatory trainers — second
edition), Grzegorz Krawiec Ph.D. (the Conference: Social and economic problems of
the development of Ukraine and its regions), Martha Wieczorek (Ambassadors of Hu-
man Rights. Didactic programme on human rights by the following schools Istituto
d’Istruzione Secondaria Superiore F. D’Ovidio di Larino and St. Jan Bosko Non-Pu-
blic Catholic Lower Seconday School No. 5 in Sosnowiec), Piotr Zawiejski M.A. (the
Conference: The principle of proportionality in criminal law at the level of the creation
and application of the law) and Artur Bitgorajski M.A. (the Conference: The language
of hatred vs. the freedom of speech. Legal and social aspects and the Conference: We
have our Convention).

It is also worth mentioning that the proposal of membership in the Programme Co-
uncil of our periodical has been accepted by the representatives of science from abroad,
namely Peter Cumper Ph.D., School of Law, University of Leicester and Murat Tumay
Ph.D., School of Law, University of Glasgow. The invitation has also been sent to the
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author of these words Leszek Wieczorek Ph.D. of the University of Silesia in Katowice,
and I must say that I am very proud of that fact. I accept the invitation with great joy
and undisguised satisfaction.

In conclusion I would like to give thanks to the Reviewer of this issue Prof. Sta-
nistaw Hoc Ph.D. of the Opole University and the Lazarski School of Commerce and
Law in Warsaw for the insightful, constructive and, which is also very important, quick
review. | would like to thank the whole Programme Council and the Editorial Commit-
tee of the Humanistic Scientific Fascicles, in particular Andzej Bisztyga Ph.D., Chief
Editor of HZNPC/HSFHR for entrusting me with the scientific editorship of this issue
and for the long-term (since the 1998 issue) co-operation with me in the editorship
(in the beginning as with a member, then as a secretary and currently as subeditor).
Taking advantage of the opportunity, [ would like to congratulate Dear Andrzej, Prof.
Bisztyga on the successful qualification for the professorship. I think that it is valuable
and positive piece of news for both national and foreign lawyers and, in particular, for
constitutionalists and specialists in the field of human rights.

I hope that the articles, reviews, bibliographic notes and reports directed to Dear
Readers in this issue of ,,Humanistyczne Zeszyty Naukowe - Prawa Cztowieka / Huma-
nistic Scientific Fascicles — Human Rights” will (as it used to be in the case of previous
issues) meet the great interest and will constitute inducement to further deliberations
and scientific inquiries.

Leszek WIECZOREK
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Miroslav SCHEINOST

HUMAN RIGHTS AND CRIME IN TIMES OF GLOBALISATION

The elements of the quadrilateral composed of the state — safety of citizens — fight
against citizens’ exposure to crime — human rights and freedoms guaranteed by the con-
stitution — are seemingly simple. Crime is a phenomenon that through its expressions
and consequences violates human and civil rights and freedoms of citizens; human or
rather civil rights represent the basic value that is protected by the constitution and an
entire set of arrangements and functioning of public power; suppression of crime by
repressive and preventive measures is therefore one of the methods of protection of
human rights and freedoms; a sovereign state is the key holder of responsibility for
protection of human and civil rights and for protection against crime.

The extent of this responsibility in relation to the responsibility of citizens themse-
lves may be arguable; however, this basic responsibility of the state for the safety of its
citizens cannot be challenged unless we wish to perceive safety as a commodity whose
availability depends on an individual ability to pay.

However, this apparent simplicity becomes a problem as soon as we proceed from
general principles to practical issues of their fulfilment in the modern world and to the
question when we expect an intervention from the state resulting in our protection and
what we are willing to sacrifice with regard to our protected rights and freedoms.

The first of the problematic issues is the question of the state’s responsibility and
the extent of its sovereignty in relation to human rights in the context of the current
globalisation processes.

In recent years criminology and criminal law have been applying the concept that
crimes can also be committed by organisations and institutions. In this respect we talk
about the so-called ,,corporate crime,,. Discussing the concept of criminal liability of
legal entities is not easy although there are countries that already apply this concept in
practice. However, the corporate crime mostly concerns institutions operating mainly
in the economic sector.

The question of the responsibility of the top institution — i.e. the state — represents an
entirely different quality of the problem. How can we deduce responsibility and prosecute
an institution that is itself a guarantor and executor of law if it commits acts that are incom-
patible with the principles of human rights and freedoms and that stand for mutual failure
to respect, such as violence against the country’s own inhabitants, violence in international
conflicts, genocide but also behaviour that is not friendly to the environment?

The 13™ World Congress of Criminology' significantly promoted human rights as
a general value and the starting point of the international rules of law, as a general value
that is independent of the will (discretion) of governments (countries). The congress

I See e.g. papers of Dias J., Parmentier S., 13" World Congress of Criminology, Rio de Ja-
neiro, 10 to 15 August 2003
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underlined the function of the concept of human rights as a corrective measure and li-
mit of state (political) will. In this view we might understand the state’s sovereignty as
limited by this corrective measure; the role of the international rules of law then lies in
enforcing the principles of human rights towards countries on an international level.

On the 13™ World Congress of Criminology professor Delmas-Marty said that glo-
balisation of economic, technological, communication and other processes is faster
than globalisation of human rights. ,,Globalisation of human rights,, comes out from the
principle that human rights are universal, they are not derived from the will of the state
and their protection is not deduced from the state’s privilege to punish. It is a valid con-
cept that general ethical values of human rights exist, but the economic development
that is globally subordinating other areas is faster than the convergence of commonly
shared values and methods of thinking. Convergence of particular legal systems is thus
at a standstill and it is clear that the technological and economic development that has
been continuously interconnecting the entire world regardless of any borders requires
a common frame of these processes.? In this sense the 13th World Congress of Crimi-
nology used a very appropriate term: ,.to civilise globalisation”.

But how to accept and fulfil the idea that the state or rather its political system and
top representatives can be prosecuted for violation of human rights (not on an ad-hoc
basis, e.g. by victorious powers when dealing with post-conflict situations or by enfor-
cing the will of super powers) but on a system basis in line with the international gene-
ral agreement and order? Criminology has been paying growing attention to this issue.
It is not surprising that this year’s laureates of the Stockholm Award for Criminology
were professor John Hagan from Northwestern University in Illinois and professor
Raiil Zaffaroni, a member of the Supreme Court of Argentina, for the pioneering re-
search of and criminological approach to the recognition of causes and possibilities of
genocide prevention. The former became famous for his extensive study of violence in
Darfur, Sudan. He applied methods used in victimology researches, which enabled an
undistorted view at the number of victims and their experience. He also pointed out the
racial motivation of many murders and rapes that had occurred in Darfur, as well as the
sluggish approach of local authorities. Professor Zaffaroni is primarily known for his
application of criminological theory of neutralisation techniques to the issues of geno-
cide. Although it was originally created as a model to explain delinquent behaviour of
juveniles, it may also be applied to procedures that governments in various countries
use to justify violence against certain groups of inhabitants.

Professor Hagan’s research significantly contributed to the fact that the International
Criminal Court of Justice could deduce political responsibility and issue a warrant for
the Sudanese president. Professor Zaffaroni was engaged in genocide as a relatively
new subject of attention of criminology. He stated that e.g. the genocide that is being
committed in South America comes out of the doctrine of ,,national safety” of despotic
countries that create an image of a social enemy that is liable for all evil and it is not
necessary to respect any restrictions when eliminating the enemy. When committing

2

Delmas-Marty M., Paper, 13" World Congress of Criminology
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genocide offenders do not act as violators of law and do not repudiate any social valu-
es; they act as protectors of such values; and the victim turns to a criminal. There are
techniques of ,,neutralisation of morals,, and tools to influence attitudes of the public
leading to justification of genocide. The role of law as protection against genocide is
not a matter of course. Law and criminal law as such cannot prevent these procedures
and has been loosing its deterrent effect. Criminology may not ignore this phenome-
non; ideological neutrality of criminology is a myth®.

The key problem is the ability and will of countries to accept the idea of common
values superior to their sovereign decision-making based on political interests, the abi-
lity to find principles of international rule of law and standard mechanisms of its en-
forcement as well as the willingness to conform to such an order. It is a need of finding
a new balance between enforcement of political and economic interests of particular
countries and protection of non-economic values; it is also about finding mutual useful-
ness of protection of these values.*

Without making a political analysis of the current world and international politics it
is clear how difficult is the journey leading to application of this vision in practice. Per-
haps we can say that criminal law has already made a step forward towards a ,,concept
of subordinated sovereignty,,. Some of the proofs include formation of international
legal documents (Corpus luris) and establishment of international institutions (Interna-
tional Criminal Court). The way of these institutes and institutions into practice is not
an easy one but they are undoubtedly elements of the new international rule of law.

Apart from this sphere of problems which we could call the problem of the liability
of state in relation to protection of universal rights and values there is another problem
imposed by globalisation and reaching in the sphere of national sovereignty: it con-
cerns the issue of prosecuting transnational forms of crime.

Indisputably there is a justified social (political, economic) interest to punish such forms
of crime as terrorism, organised crime, corruption, money laundering, organisation of illegal
migration, human trafficking, damage to environment, computer crime, serious economic
crime etc. that fail to respect any national sovereignty in the modern world, cross national
boundaries and exploit differences in legal systems of particular countries.

Globalisation of these forms of crime brings the impossibility of their control and
recourse by existing means of particular sovereign countries; it leads to export of crime,
growth of proceeds from organised crime and decreased ability to sanction offenders.
It results in growing xenophobic atmosphere in societies and resulting criticism on the
side of the public arguing that the state fails to perform its functions.

It is undeniable that to make suppression of transnational crime efficient, it must be
first organised on the transnational level, which means breaking the boundaries of tra-
ditional concept of closed criminal systems of particular countries. It means a general
agreement on the international legal definition of these forms of crime based on a part-
nership of legal values, and also on international applicability of these legal norms, i.e.

3 See papers of laureates, The Stockholm Criminology Symposium, 22 to 26 June 2009
4 Delmas-Marty M., ibid
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international means and tools of detection, investigation and recourse of transnational
crime, and on the international use of such tools which means reconciliation with a bre-
akthrough into the existing concept of national sovereignty in the areas of exercise of
right, e.g. with regard to the scope of jurisdiction, problems of extradition etc.

Although the need of an efficient recourse of such serious forms of transnational
crime is generally accepted, reaching an agreement on the above-mentioned common
principles and mechanisms is a distressful journey. In this context we may mention the
United Nations Convention against Transnational Organised Crime, which was signed
by over 150 countries in 2000 (in the first noncommittal stage) but forty ratifications
needed to put the convention in force and effect remained still unaccomplished in the
first term of 2003.

In relation to the above two problematic spheres we may state that as citizens delegate
part of their sovereign rights to the state that based on this delegated sovereignty later
ensures functions necessary for running of the society and citizens are subordinated to
a common order, globalisation processes likewise raise the question of delegating part
of national sovereignty to transnational institutions. The reasons are not only economic
but also for purposes of commonly shared values and their protection. Today this issue is
not only a matter of utopian visions but it is a very practical and urgent matter in terms of
fighting transnational crime. It is a current premise that without shared international and
interstate procedures containing common norms and mechanisms of their enforcement
we cannot ensure domestic safety of citizens and social structures and subsystems.

However, besides the above-mentioned international dimension (in the form of
a ,,shared sovereignty” of the state for the sake of a shared efficient approach) the need
of an effective procedure against serious forms of crime also has an internal — we could
say ,,civil” — dimension.

The latter dimension deals with the question of what mechanisms used by the state
or public power when detecting and explaining serious crime (such as organised crime
and terrorism) are still permissible without justifying inadequate breach of protected
human rights or civil rights and freedoms. It is clear there is a conflict of interest in this
area where each of the interests as such is lawful and legitimate.

If we suppose that the right of safety is one of the basic civil rights and the state
shall ensure safety for its citizens when exercising the entrusted sovereignty, the state/
public power shall indisputably operate with the necessary tools. The problem is that
traditional tools of recourse of crime are often insufficient in detecting and recourse of
such forms of crime as organised crime and terrorism. The practice repeatedly proved
that in case of these forms of crime it is not enough to proceed according to the tradi-
tional scheme, i.e. the so-called reactive procedure from an identified crime and victim
towards an individual offender and his/her recourse. It concerns an entire chain of ille-
gal, semi-legal and legal activities coordinated by an organisation that utilises various
forms of cover-up, conspiracy etc. A specific victim and offender are then only the final
superficial expression of an entire concealed complex of organisation and activities.
Detection and prosecution of these forms of criminal activities does not mean only a re-
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action to the committed crime and its punishment, but often rather a timely intervention
preceding potential serious consequences.

Therefore there is the need of the so-called proactive approach consisting in an acti-
ve long-term search for and obtaining of a wide range of various pieces of information
and knowledge from many areas including information that may or may not be rela-
ted to the activity in question, their interconnection and analysis. Many tools utilised
to find the relevant information are rather invasive and disturbing the private sphere
of citizens — surveillance, wiretapping, making records, entering databases, accounts,
personal data, using hidden agents etc. We may never exclude the possibility that in
the course of investigation the relevant authorities will be gathering data about persons
who will later turn out not to be committing any crime.

Using such methods is usually limited and regulated by law or other regulations that
stipulate the procedure of their permission, the permitted scope of their use, control of
their use and handling with the obtained information. But it is still a very sensitive area.
There are other tools that may be on the very edge of permissibility from the traditional
point of view — e.g. preliminary detention of suspected persons, misrepresenting the
burden of proof when proving the origin of property’ etc.; there is a discussion about
the possibility of the so-called controlled provocation (in a more moderate form the so-
called integrity testing e.g. in relation to potential corrupt behaviour).

The basic question is: how to balance requirements for efficiency of the fight against
serious crime, which represents a threat to the safety in the interest of protection of
all citizens, the whole society and its subsystems, and the guarantee of protected civil
rights and freedoms of individuals in a legal country, how to not breach guarantees that
were being developed for many years in a legal order and in a legal tradition beginning
with the very presumption of innocence? This problem is not an easy one and was the
subject of a live debate at the last congress of the International Association of Penal
Law (AIDP), which took place in September of this year in Istanbul.

The problem has at least two aspects: the first deals with what are citizens willing
to sacrifice in terms of their protected rights, integrity, privacy etc. in the justified inte-
rest of common safety and protection against serious crime (which is a threat not only
for individuals but also for a legal state and democratic structures of the society); the
second aspect concerns the possibility and ability to recognise when an effort to streng-
then powers and institutionalise more efficient tools is still motivated by an interest in
increased safety of citizens and the state (which is not always the same thing) and when
other motives are applied (e.g. an effort to strengthen the repressive and control-based
apparatus of the government with the aim of obtaining increased funds allocated to
power bodies, or with the aim of achieving increased control over citizens, or efforts
resulting from the interests of power politics etc.).

In principle, establishing a limit of permissibility of interventions in the sphere of
protected civil rights and freedoms for the sake of ensuring common safety is a qu-
estion of democratic discussion within the society; the problem is that many factors and

5 See e.g. the British Crime Proceeds Act
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impacts that need to be considered and are reflected in such a discussion make objective
assessment of this limit in practice a very uneasy one and establishment of such a limit
cannot be once and away final.

In the course of investigations the Institute of Criminology and Social Prevention
carried out among professionals operating in prosecuting and adjudicating bodies wi-
thin the frame of researches regarding organised crime we can quite clearly trace the
trend towards increased powers and more efficient means of detecting and explaining
serious crime. It is a valid concept that the closer these professionals are to immediate
contact with crime, the more they feel this need. Nevertheless, it is not easy to estima-
te the opinion of an ,,ordinary citizen” because the possibility to know the opinion is
usually filtered by media that represent a powerful means of influencing public opinion
in this area. In certain situations it might seem that citizens agree with introducing
more efficient tools the government should utilise (see reactions after 11 September
or spontaneous reactions to cases of serious crime published in media). However, this
agreement seems to be on the level of aggravated punitive requirements rather than
a conscious agreement with increased possibilities of the government’s apparatus to
infringe the protected sphere of citizens.

There is a question that should be put through to a separate research: the level of
protection citizens expect from the government in relation to their feeling of threat
posed by various forms of crime, to what extent they are conscious of the threat and
what they are really willing to sacrifice. It is a general notion that accepting extraordi-
nary measures and procedures against serious crime is the price we pay if we demand
efficient safety from the public power, even if we are aware that they may infringe the
protected sphere of our civil rights and freedoms. But we should pay this price based
on the recognised need and knowledge of the problem, not based on a special-purpose
manipulation. The task of criminology is to contribute to real knowledge of needs and
risks in this area.

RESUME

The paper deals with guarantees of human rights in relation to the responsibility of
the state and protection of citizens against serious crime. The first set of problems is
the question of the government’s responsibility in case the state itself violates human
rights. The second is the issue of recourse of serious transnational crime such as orga-
nised crime or terrorism when the necessary international organisation of investigation
and recourse may infringe the current sovereignty of the country. The third issue is
the extent of extraordinary measures, which are needed in order to investigate serious
forms of crime and may impair the protected civil rights and privacy of citizens. In the
conclusion the author deals with the feasibility of full enforcement of human rights and
potential consequences of their restriction.
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STRESZCZENIE

Miroslav SCHEINOST
PRAWA CZLOWIEKA I PRZESTEPCZ 0SC W OKRESIE GLOBALIZACJI

Praca dotyczy problemu gwarancji przestrzegania praw czlowieka w odniesieniu do
odpowiedzialno$ci panstwa oraz ochrony obywateli przed powaznymi przestepstwami.
Pierwszym z problemow jest kwestia odpowiedzialnosci rzadu w przypadku pogwal-
cenia praw czltowieka przez samo panstwo. Drugim — jest kwestia regresu powaznych
migdzynarodowych przestgpstw, takich jak przestepczo$¢ zorganizowana czy tez ter-
roryzm, w przypadku, gdy koniecznos$¢ zorganizowania migdzynarodowego $ledztwa
moze naruszy¢ dotychczasowa suwerennos$¢ kraju. Trzecig kwestig jest rozmiar §rod-
kéw nadzwyczajnych, ktore nalezy przedsigwzia¢ w celu prowadzenia $ledztw doty-
czacych powaznych form przestgpczosci, a ktore moga ogranicza¢ prawnie chronione
prawa cywilne oraz prywatno$¢ obywateli. W podsumowaniu, autor porusza kwesti¢
wykonalnosci egzekwowania praw cztowieka oraz konsekwencji potencjalnych re-
strykcji natozonych na te prawa.
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Olga SITARZ

OCHRONA DZIECKA — OFIARY HANDLU LUDZMI
W PRAWIE POLSKIM NA TLE REGULACJI WYBRANYCH KRAJOW
(BELGIA, NIEMCY, WLOCHY, HOLANDIA, KOSOWO,
WIELKA BRYTANIA)

1. Wiara, ze kryminalizacja rozwiaze problemy spoteczne, a wysokie kary (groza-
ce lub wymierzane) powstrzymaja sprawcow przed naruszeniami regut spotecznych
jest wiara naiwna. Nie kwestionujac zatem konieczno$ci istnienia norm prawa karnego
kryminalizujacych handel ludzmi, w tym dzie¢mi (i uczestniczac w sporze odno$nie do
koniecznosci zdefiniowania w polskim prawie karnym pojgcia handlu ludzmi'), przy-
znac trzeba, ze szczego6lnego jednak znaczenia nabieraja przepisy o charakterze poza-
karnym, przepisy regulujace sytuacje prawna matoletniego cudzoziemca. Regulacje
takie nabieraja bowiem podwojnego znaczenia. Z jednej strony pozwalaja na minima-
lizacj¢ szkod poniesionych przez matoletnie ofiary procederu handlu ludzmi, z drugiej
strony maja charakter prewencyjny — zapobiegaja badz wykorzystaniu takiego dziecka,
badz chronig je przynajmniej przed kolejng wiktymizacja.

Przejmujacy byt artykut w jednym z ostatnich numeréw ,,Polityki” o rumunskich (?)
dzieciach w Polsce, pojawiajacych si¢ nie wiadomo skad, znikajacych nie wiadomo
gdzie, de facto bezimiennych i niezidentyfikowanych, wykorzystywanych do zebrania
i innych celow. Czy sa ofiarami handlu ludzmi, handlu dzie¢mi? Wiele kaze przypusz-
czaé, ze tak. Jak to ustali¢ i jak pomodc tym i innym dzieciom? Jak z tym problemem
radzi sobie Polska, a jak inne kraje?

Jak zauwazyl, Bruno Moens, belgijski system pomocy ofiar opiera si¢ na trudnym
kompromisie migdzy potrzeba ochrony ofiar i stworzenia im perspektyw na przysztos¢,
a koniecznoscia efektywnego zwalczania handlu ludZzmi?. Wydaje sig, ze uwaga ta jest
bliska wszystkim tym, ktorzy zajmuja si¢ problemem wspierania ofiar handlu ludzmi.
W tym miejscu, nieco na marginesie, warto zauwazy¢, ze podobnie trudny kompro-
mis jest do uzyskania pomigdzy prawem imigracyjnym a polityka zwalczania handlu
ludzmi. Im bowiem prawo imigracyjne, a takze prawo pracy dla cudzoziemcow jest
bardziej restrykcyjne, tym wzrasta liczba ofiar handlu ludzmi.

2. Nie ma watpliwosci, ze wszystkie przepisy (migdzynarodowe i krajowe) dotycza-
ce ochrony praw cztowieka odnosza si¢ — sila rzeczy — rowniez i do dziecka. Jednak
niektore kwestie zwiazane z dzieckiem musza by¢ odrgbnie uregulowane poniewaz:

' Por. np. O. Sitarz, Handel ludzmi — uwagi de lege lata i de lege ferenda [w:] A. Frankiewicz

(red.), Czego obawiajq sie ludzie?, IPSiR, Warszawa 2004, gdzie migdzy innymi zostalo
zaproponowane nowe zupetnie ujecie przepisu art. 253§1 k.k., dotyczacego handlu ludzmi.
B. Moens, Polityka zwalczania handlu ludzmi w Belgii — podejscie kompleksowe [w:] Z. La-
socik, Handel ludzmi. Zapobieganie i sciganie, Warszawa 2000, s. 420
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— nie zawsze jest ono w stanie z pewnych rozwiazan skorzystac¢ (z przyczyn prawnych
lub wynikajacych z jego naturalnej nieporadnos$ci)

— naturalna nieporadnos¢ dziecka wymaga dodatkowej ochrony.

Podstawowe czynniki definiujace status ofiary handlu ludzmi to odpowiedz na
pytanie, czy handel ludzmi jest traktowany przez dany system prawny jako odrgbne
przestepstwo oraz czy istnieja rozwiazania prawne pozwalajace uznac sprzedana osobg
jako ofiarg. Ostatecznie mozemy wyrdzni¢ cztery kategorie modeli prawnych w zwiaz-
ku z uksztattowaniem pozycji ofiary handlu ludZzmi w Unii Europejskie;j:

— kraje, w ktorych istnieje prawna definicja handlu ludZmi, podobnie jak praw-
nie rozpoznawana jest jego ofiara. Belgia i Wlochy maja najbardziej rozwinigta
strategi¢ 1 ustawodawstwo zwalczajace handel ludzmi. Ochrona i sytuacja ofiary
jest punktem centralnym ich szczegolnego podejscia;

— kraje z prawem ,,antyhandlowym”, lecz ograniczonym jedynie do eksploata-
cji seksualnej. W wigkszos$ci krajow Unii Europejskiej eksploatacja ekonomiczna,
w przeciwienstwie do seksualnej, nie jest uwzgledniana w regulacjach ,,antyhandlo-
wych”. Dlatego ofiary eksploatacji domowej, pracy przymusowej, zmuszania do ze-
bractwa czy popehniania przestepstw takich jak wlamania, a takze ofiary fatszywych
czy wymuszanych matzenstw nie korzystaja z ochrony przewidzianej dla ofiar handlu
ludZzmi. Taka sytuacja ma miejsce np. w Niemczech, Holandii i Austrii;

— kraje, ktore nie maja odrebnych regulacji dotyczacych handlu ludzmi i nie
przewiduja prawnego statusu dla ofiar takiego handlu. Kilka panstw, takich
jak Francja, Wielka Brytania czy Grecja jeszcze kilka lat temu nie miaty prawnie
uregulowanej kwestii handlu ludZzmi jako naruszenia praw cztowieka i naruszenia
ludzkiej godnosci. Dzisiaj do takich krajow nalezy Estonia;

— kraje, ktore nie maja odrebnych regulacji dotyczacych handlu ludZzmi, ale
wprowadzily prawny status dla ofiar takiego handlu. Takimi szczegolnymi kra-
jami sa Portugalia i Hiszpania. Podczas, gdy handel ludZmi nie jest zdefiniowany
(ujety) w prawie narodowym, portugalskie prawo imigracyjne zawiera rozwiazania,
ofiarujace ofiarom pewien poziom ochrony. Podczas gdy Hiszpania ostatnio ada-
ptowata ,,antyhandlowe” regulacje, to jednak ci¢zar dowodu lezy po stronie ofiary,
aby wykaza¢, ze rzeczywisScie jest ofiara handlu ludzmi. Niespodziewanie, catkiem
spora liczba ofiar jest w stanie spetni¢ te warunki®.

3. Pierwszy problem pojawia si¢ na plaszczyznie identyfikacji, i to zard6wno w jej
wezszym, jak i szerszym znaczeniu. Dopiero bowiem identyfikacja dziecka jako ofiary
handlu ludzmi umozliwia zastosowanie odpowiednich srodkow wspierajacych. A usta-
lenie prawdziwej tozsamosci dziecka jest dopiero pierwszym krokiem. Trudniejsze jest
ustalenie, czy jest ono (byto) ofiara handlu ludzmi. Szczegblne cechy dziecka, jego na-
iwnos¢, ufnos¢, brak dos§wiadczenia i rozeznania, a w przypadku bardzo matych dzieci
— po prostu brak $wiadomosci, czyni je szczegolnie podatne na ten proceder, a jedno-
czes$nie szalenie utrudnia jego rozpoznanie.

3 Europa gegen Menschenhandel — Europe Against Trafficking In Persons, Berlin Conference,

15—16 October 2001, conference Report, s. 84—85
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Jak wynika z informacji RPO, prawdopodobnie spora czgs$¢ dzieci cudzoziemcow
bez opieki nie jest w ogole uyymowana w zadnych statystykach. Nie wiadomo ilu ma-
oletnich przekracza granice, ale nie dociera do specjalnych placowek. Z informacji
uzyskanych w Komendzie Glownej Strazy Granicznej wynika, ze w gromadzonych
obecnie danych nie wyszczegolnia sig kategorii ,,matoletni bez opieki™.

Przyktadowo zatem, w obszarze rozwiazan migdzynarodowych wskaza¢ mozna Re-
komendacje Ekspertow Grupy ds. Handlu Ludzmi w ramach Forum UE ds. Zapobiega-
nia Przestepczosci Zorganizowanej, 2004°.

Graniczne stuzby kontrolne panstw UE powinny zwracaé szczeg6lna uwage na:
1) matoletnich podrézujacych bez opieki osob dorostych, 2) matoletnich podrozuja-
cych w towarzystwie osob niebedacych bliskimi cztonkami ich rodziny i 3) matolet-
nich podrozujacych bez wymaganych dokumentéw podrozy.

— Zaleca sig, aby panstwa UE wprowadzily przepisy nakazujace posiadanie doku-
mentow podrozy/paszportéw przez dzieci w wieku od 0 do lat 18.

— Zaleca sig, aby panstwa UE wprowadzity odpowiednie procedury majace na celu we-
ryfikacje relacji taczacych podrézujacego matoletniego i towarzyszacych mu osob
peloletnich. W przypadku, gdy osoba towarzyszaca maloletniemu nie jest w stanie
udowodni¢ poprzez posiadanie waznych dokumentow, ze jest jego prawnym opieku-
nem, powinny zosta¢ podjete odpowiednie srodki w celu ochrony matoletniego.

— Procedury wizowe panstw UE powinny zawiera¢ unormowania prawne odnosza-
ce si¢ do sytuacji, gdy osoby maloletnie podrozuja bez bliskich cztonkéw rodzin.
W celu ochrony dziecka i zabezpieczenia jego interesow powinno by¢ wykonywane
zdjecie dziecka oraz towarzyszacej mu osoby.

— Dzieciom podrézujacym bez opieki i dzieciom nie posiadajacym wymaganych do-
kumentow podréznych nie powinno si¢ odmawia¢ wjazdu na terytorium UE, ale
zapewni¢ im specjalng ochrong i podja¢ dzialania majace na celu wyjasnienie ich
sytuacji zyciowej.

— Nalezy dazy¢ do zaciesnienia wspolpracy pomigdzy europejskimi granicznymi
stuzbami kontrolnymi, stuzbami imigracyjnymi, przedstawicielami wymiaru spra-
wiedliwo$ci 1 instytucjami §wiadczacymi szeroko rozumiang pomoc i opieke mato-
letnim w celu zapewnienia lepszej ochrony dzieciom podrézujacym bez opieki.
Trzeba jednak pamigtac, ze realizacja powyzszych zalecen utatwi identyfikacje

na granicach UE ofiar spoza obszaru UE. W raportach podkresla si¢ bowiem, ze

proceder handlu dzie¢mi ,,krajowy”, jak i migdzy krajami o niestrzezonych lub stabo
strzezonych granicach stanowi powazng czg$¢ problemu handlu dzie¢mi w Regio-
nie Morza Baltyckiego®. Dlatego tak wazne dla praktykow winny by¢ Wskazowki

4 Informacja RPO na temat stanu przestrzegania praw matoletnich cudzoziemcoéw bez opieki

ubiegajacych si¢ o status uchodzcy [w:] Z. Lasocik (red.), Handel dzie¢mi. Wybrane proble-

my, Warszawa 2007, s. 216.

Za: A. Morawska, Handel dziecmi w perspektywie europejskiej — wyzwania dla praktykow

[w:] Z. Lasocik (red.), Handel dziecmi. Wybrane problemy, Warszawa 2007, s. 39.

¢ S. Weyler, The Frail Chain — Support for Child Victims of Trafficking in the Baltic Sea Re-
gion, dapfne, s. 35.

38



opracowane przez Fundacj¢ Dzieci Niczyje, opublikowane m.in. na stronie interne-

towej MSWiA’, a adresowane do profesjonalistow stykajacych sie w swojej pracy

z dzie¢mi cudzoziemskimi. W$rdd niepokojacych symptomow wymienione zostaty

nastgpujace cechy dziecka:

— Jest zaniedbane lub wrecz przeciwnie ma bardzo drogie ubrania i kosmetyki

— Jest nadmiernie ospate, co sugeruje, ze moze by¢ pod wptywem §rodkéw odurzajacych

— Ma na ciele slady przemocy: siniaki, zadrapania, przypalenia

— Przejawia zachowania Igkowe: boi sig, ptacze, drzy

— Przejawia wysoki poziom stresu; nie odpowiada na pytania, unika wzroku lub jest
nienaturalnie pobudzone

— Odpowiada na pytania w sposdb wyuczony, nadmiernie dojrzaty i nienaturalny dla
swojego wieku, odpowiadajac konsultuje si¢ z osoba mu towarzyszaca

— Nie zna doktadnego celu podrdzy, nie umie powiedziec¢ na jak dlugo opuscito swoj kraj

— Podrézuje w towarzystwie osoby niebgdacej rodzicem biologicznym

— Deklaruje, ze nie wie gdzie przebywaja jego rodzice, nie ma kontaktu ze swoja rodzina

— Nie posiada zadnych dokumentéw podrozy, nie umie wytlumaczy¢ co sig stato
Z jego paszportem
Identyfikacj¢ dziecka-ofiary utatwic¢ za§ moga nastepujace pytania zadane dziecku:

— Dlaczego przyjechato do Polski?

— Czy jego rodzice wiedza gdzie jest teraz?

— Kiedy ostatni raz widziato swoich rodzicow?

— Kto zorganizowat jego podr6z?

— Kto zaplacit za jego podroz?

— Jakim $rodkiem transportu przyjechato do Polski?

— Czy ma dokumenty podrozy? Jesli nie, kto je ma lub co si¢ z nimi stato?

— Czy chciatoby wroci¢ do domu? Jedli tak, dlaczego?

Roéwnoczesnie trzeba zauwazy¢, jak negatywny wptyw na proces identyfikacji
dziecka — ofiary handlu ludZmi ma brak prawidtowej regulacji prawnokarnej do-
tyczacej tego zjawiska. Watpliwosci zwiazane z uzyciem przez polskiego ustawo-
dawce liczby mnogiej (oraz sformutowania ,,uprawia handel”) w art. 253§1 k.k.,
jego relacji do art. 8 przep. wprow. k.k. oraz art. 204§4 k.k. powoduja, ze wicle
0s0b, ktore sa ofiarami handlu ludZzmi, nie jest uwazanych za ofiarg przestgpstwa
z art. 253. W skrajnych sytuacjach uniemozliwia to skorzystanie z programow
wsparcia, a nawet pociaga za soba deportacje. Co prawda Ustawa o cudzoziem-
cach uzywajac pojecia ofiara handlu ludzmi odsyta do decyzji ramowej Rady z dnia
19 lipca 2002 r., jednak to problemu nie rozwiazuje, tym bardziej ze ta definicja
nie jest zgodna z definicja zawarta w tzw. Protokole z Palermo. Jak pisza Matgo-
rzata Pomaranska-Bielecka i Marcin Wisniewski, warto zwroci¢ uwage na fakt, ze
w ramach postgpowania karnego, zarowno na etapie postgpowania przygotowaw-
czego, jak i sadowego, uwzgledniana jest definicja zawarta w Protokole z Palermo,
podczas gdy dziatania zwiazane z wydawaniem zezwolenia na pobyt i wsparcie dla

7 www.mswia.gov.pl
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ofiar beda si¢ odbywaty przy uwzglednieniu definicji zawartej w decyzji ramowe;j?®.
Dodac¢ jeszcze nalezy, ze orzekanie najczegsciej ma miejsce na podstawie art. 253§ 1
k.k. W zwiazku z tym duze nadzieje poktada si¢ w przygotowywanej nowelizacji
kodeksu karnego, w mysl ktorej w art. 115 miataby si¢ znalez¢ definicja handlu
ludzmi®. T chociaz proponowane zmiany budza spore watpliwos$ci, z uznaniem trze-
ba si¢ odnie$¢ do woli uporzadkowania tej materii.

W konteks$cie ochrony praw dziecka pamigta¢ tez nalezy o kontrowersjach zwia-
zanych z tzw. komercyjng adopcja uregulowana w § 2 artykutlu 253 — wskazanie celu
dziatania sprawcy, uzycie przedmiotu wykonawczego w liczbie mnogiej powaznie
ogranicza krag kryminalizowanych zachowan.

Jesli chodzi o handle dzie¢mi, to rzadko na $wiecie przewiduje si¢ odregbne przepi-
sy — przyktadowo mozna przywota¢ rozwiazania belgijskie. Natomiast na Mauritiusie
kryminalizowany wprost jest tylko handel dzie¢mi, ewentualna odpowiedzialnos¢ za
handel osobami dorostymi jest mozliwa na podstawie innych przepisow.

Trzeba pamigtac, ze brak kryminalizacji lub brak kryminalizacji wlasciwej to brak
mozliwosci pomocy. Wszczegcie postgpowania i skazanie na podstawie innych przepi-
sow, nie rozwiazuje kwestii wsparcia dla ofiar.

4. Status dzieci — ofiar handlu ludzmi na terenie Polski moze by¢ bardzo roznorod-
ny, a dziatania podjgte wobec takiego dziecka czgstokro¢ z takiego statusu wynikaja.
Jaka wigc moze by¢ pozycja i sytuacja prawna dziecka?

Przede wszystkim, pamigtajac o wskazanych wyzej uwagach S. Weylera, ofiara
handlu IudZzmi i/lub komercyjnej adopcji moze by¢ dziecko o polskim obywatelstwie.
Nie umniejszajac wagi tego problemu, ze wzgledu na tematyke spotkania, zostawic¢
nalezy go na uboczu.

Dziecko cudzoziemskie — ofiara handlu ludzmi moze:

— posiadac¢ status uchodzcy,

— stara¢ si¢ o status uchodzcy (rodzica lub samodzielnie),
— przebywaé w ramach pobytu tolerowanego,

— stara¢ sig o azyl,

— by¢ matoletnim bez opieki.

Warto tez pamigtaé, ze odmienny jest status dziecka cudzoziemskiego spoza Unii
Europejskiej, a inny dziecka — obywatela panstwa nalezacego do Unii Europejskie;j.

Juz w tym miejscu warto zauwazy¢, ze angielscy specjali$ci zamiast uzywaé po-
wszechnie stosowanego terminu unaccompaniamend children wola okreslac¢ dzieci bez
opieki lub bedace w towarzystwie dorostych niebedacych bliska rodzing mianem se-
parated children'®.

8 M. Pomaranska-Bielecka, M. Wisniewski, Zapewnienie wsparcia i pomocy cudzoziemcom

— ofiarom handlu ludZmi w Polsce. Analiza, ocena i rekomendacje, Stowarzyszenie Inter-
wencji Prawnej 1/2008, s. 3—4.

?  Sejm RP VI kadencji, nr druku 2387.

10 Rights here, rights now: Recommendations for protecting trafficked children, ECPAT UK,
s. 12.
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Konwencja Genewska nie odroznia maloletnich przybywajacych wraz z rodzi-
na od matoletnich przybywajacych bez opieki, a nawet matoletniego od dorostego
uchodzcy. Konwencja ustanawia takie same standardy ochrony wszystkich uchodz-
cow niezaleznie, bez zadnych limitow wiekowych. W orzecznictwie ETPCz mozna
znalez¢ ,,aspekt dzieciecy” w zwiazku z prawem do poszanowania zycia rodzinnego.
Jednak sprawy imigracyjne w duzej mierze pozostaja domena prawa wewnetrznego
panstw, nawet w stosunku do dzieci. Staje si¢ to jednak kwestia coraz bardziej pro-
blematyczna, zwlaszcza w sytuacji, gdy panstwa europejskie stale zaostrzaja swoja
polityke migracyjna. Przyktadem takich praktyk jest m.in. wprowadzenie przez nie-
ktore panstwa przeswietlen matoletnich w celu ustalenia ich wieku, bez wzgledu na
ewentualne skutki zdrowotne takich dziatan. Przyktadem pozostawienia spraw migra-
cyjnych kompetencji panstw jest — jak wskazuje Barbara Mikotajczyk — stanowisko
ETPCz w sprawie Nsona przeciwko Holandii. Sprawa dotyczyta odseparowania od
jedynej bliskiej osoby (cho¢ prawdopodobnie niebedacej krewna) i odestania dzie-
wigcioletniej dziewczynki z Holandii przez Zurich do Zairu. Podréz trwata siedem
dni. Do Szwajcarii dziewczynka podroz odbyta w asyscie urzednika imigracyjnego,
ale od Zurichu dziecko musiato radzi¢ sobie samo. Ponadto, wtadze holenderskie nie
ustality, jaka jest jego sytuacja rodzinna w Zairze. Pojawit si¢ poglad, ze zwazywszy
na wiek dziewczynki, dzialania wtadz holenderskich powodujace oderwanie jej od
jedynej osoby, ktora chciata sig nia zaopiekowac, a takze skazanie na samotny powrot
do Zairu — mozna uzna¢ za sprzeniewierzajace si¢ przepisowi art. 3 EKPC. Jednakze
Trybunat nie stwierdzil naruszenia art. 3 EKPC. By¢ moze wytlumaczeniem takie-
go stanowiska — uwaza B. Mikotajczyk — jest obawa Trybunatu przed stworzeniem
precedensu, pozwalajacego rodzicom z réznych biedniejszych regiondw $wiata na
nieograniczone wysytanie dzieci do Europy, co przeczy jednak absolutnemu charak-
terowi art. 3 EKPC'".

Jak zauwaza si¢ w literaturze, obowiazujace w Polsce przepisy charakteryzuje brak
symetrii w zakresie przedmiotu (a moze bardziej sposobu?) regulacji — o ile bowiem
sytuacja dzieci cudzoziemskich, ktdre staraja si¢ o nadanie statusu uchodzcy w Pol-
sce, jest w duzym stopniu uregulowana, to sytuacja dzieci, ktore z roznych powodow
nie ztozyly wniosku o nadanie statusu uchodzcy, pozostaje poza nawiasem polskich
regulacji prawnych. Brak regulacji odnoszacych si¢ do matoletnich cudzoziemcow
bez opieki, ktorzy nie sa uchodzcami, powoduje, Ze nie obowiazuja zadne jednolite
procedury postgpowania z takimi dzie¢mi, brak jest systemowych rozwigzan, zas pol-
skie prawo rodzinne — jak wskazuje praktyka — nie wydaje si¢ w petni odpowiadaé na
wyzwania wynikajace z problemow o charakterze migdzynarodowym. Sytuacja tych
dzieci podlega rozwigzaniu w zalezno$ci od dobrej woli 0sob, ktore si¢ nimi zajmuja
i moze by¢ kazdorazowo rozstrzygana inaczej'.

11

B. Mikotajczyk, Osoby ubiegajqce sie o status uchodzcy. Ich prawa i standardy traktowa-
nia, Katowice 2004, s. 234-235.

M. Kubalski, C. Nowak, Maloletni cudzoziemcy bez opieki w Polsce — analiza wybranych
zagadnien prawnych, Dziecko krzywdzone 12/2005, s. 94.
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Majac na uwadze informacj¢ RPO o dzieciach, o ktérych nic nie wiemy oraz fakt, ze
maloletni, ktorzy samodzielnie wystgpuja o nadanie statusu uchodzcy, bardzo rzadko
status taki uzyskuja'®, powyzsze konstatacje budzi¢ musza powazne zaniepokojenie.

Rownoczesnie, w literaturze przedmiotu pozytywnie zostaly ocenione polskie
przepisy dotyczace maloletnich w procedurze uchodzczej. Przyjete bowiem w czerw-
cu 2003 r. nowe przepisy odpowiadaja standardom ochrony matoletnich okreslanym
zardwno przez UNHCR, organizacje pozarzadowe, jak i dokumenty UE. Nalezy tez
pamigtacé, ze w duzej mierze uwzgledniaja uwagi zawarte w ocenie polskiego raportu
okresowego, ztozonego w 1999 r. Komitetowi Praw Dziecka. Ustawa o udzielaniu cu-
dzoziemcom ochrony z 2003 r. wprowadzono fundamentalne zmiany. Na organ przyj-
mujacy od maloletniego bez opieki wniosek o nadanie statusu uchodzcy natozono m.in.
obowiazek niezwlocznego wystapienia do sadu z wnioskiem o ustanowienie kuratora
do reprezentowania matoletniego w postgpowaniu o nadanie statusu uchodzcy oraz
o umieszczenie matoletniego w placowce opiekunczo-wychowawczej lub o$rodku dla
cudzoziemcow ubiegajacych si¢ o nadanie statusu (art. 47). Co wazniejsze, matoletnich
nie umieszcza si¢ w osrodkach strzezonych ani w aresztach deportacyjnych. Nie ma
tez ryzyka, ze w przypadku, gdy matoletniemu nie zostanie nadany status uchodzcy,
bgdzie on odestany do kraju pochodzenia lub kraju trzeciego, w ktorym nikt nie be-
dzie odpowiedzialny za opieke nad nim (art. 50). Oprocz wyznaczenia przedstawiciela
prawnego, Prezes Urzedu ds. Repatriacji i Cudzoziemcow, zgodnie z art. 48 ustawy,
jest zobowiazany do wskazania niezwlocznie opiekuna faktycznego, ktéry ma wyko-
nywac zadania, kierujac si¢ dobrem matoletniego, biorac pod uwage jego opinie, a tak-
ze wzgledy etniczne, religijne i jezykowe. Warto tez doda¢, ustawa stawia wysokie
wymagania urz¢dnikom, ktorzy maja dokonywac czynnosci z udziatem matoletniego
bez opieki. Osoba taka musi mie¢ odpowiednie przygotowanie zarowno w zakresie
opieki nad dzieckiem, jak i prowadzenia postgpowania z udziatem matoletnich!*. Trze-
ba oczywiscie w tym miejscu doda¢, ze program wsparcia ofiary handlu ludzmi jest
realizowany w oparciu o umowg zlecenia zadania publicznego zawarta mi¢dzy Mini-
strem Spraw Wewngtrznych i Administracji a Fundacja Przeciwko Handlowi LudZzmi
i Niewolnictwu La Strada.

Sytuacja matoletniego bez opieki, ktory uzyskat prawo do pobytu w Polsce ze
wzgledow humanitarnych (tzw. pobyt tolerowany) jest gorsza niz matoletniego, ktory
uzyskat status uchodzcy, nie moze on bowiem korzysta¢ z pomocy oferowanej w ra-
mach programow integracyjnych. Ma jednak prawo do opieki zdrowotnej i edukacji.
Pojawiaja si¢ jednak pytania o sprawowanie nad nim opieki oraz miejsce zamieszka-
nia, a takze perspektywy dalszego pobytu w Polsce. Najgorzej ksztaltuje si¢ sytuacja
maloletniego bez opieki, ktoremu odmoéwiono nadania statusu uchodzcy w Polsce.
Zgodnie z art. 52 ustawy, takiego matoletniego pozostawia si¢ w osrodku lub umiesz-

Przyktadowo na 184 dzieci bez opieki ubiegajacych sig o status uchodzcy w Osrodku w Dg-
baku (w strefie dla matoletnich) status uchodzcy otrzymato zaledwie 5-cioro z nich — Infor-
macja RPO, op. cit., s. 214.

B. Mikotajczyk, Prawa dziecka w sytuacji ubiegania si¢ o status uchodzcy, Panstwo 1 Pra-
wo, 7/2004, s. 98.
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cza w miejscu wyznaczonym przez sad opiekunczy do czasu przekazania organom lub
organizacjom kraju pochodzenia. Nie wiadomo jednak, kto ma dziecko eskortowac
i na czyj koszt. Jak zauwaza si¢ w literaturze, przepis ten jest martwy, a maloletni po
odmowie nadania statusu uchodzcy uciekaja z placowki'.

Mniej optymistycznie na sytuacj¢ dzieci — ofiar handlu ludzmi w Polsce, zwlasz-
cza w praktycznym znaczeniu, patrzy Komisja Krajow Regionu Morza Battyckie-
go. W raporcie dotyczacym poziomu opieki i wsparcia dla dziecigcych ofiar handlu
ludZzmi zwraca uwagg na konsekwencje prawne zatrzymania nieletniego w czasie
uprawiania prostytucji lub popelnienia przestgpstwa (zastosowanie ustawy o po-
stgpowaniu w sprawach nieletnich). Zdaniem Komisji, przed Polska — w zakresie
ochrony matoletnich ofiar — stoja trzy wyzwania: 1) rozwinigcie dobrych programow
integrujacych, dziatajacych natychmiast po przybyciu dziecka do centrum pomocy
i jak najszybsze nawigzanie z nim komunikacji w jgzyku ojczystym, 2) stworzenie
bezpiecznych punktéw — centrow recepcyjnych; zbyt wiele dzieci obecnie znika, sta-
jac si¢ ponownie potencjalnymi ofiarami handlu ludzmi, 3) w przypadkach azylu
niezwloczne rozpoczynanie procesu odtwarzania rodziny, bez czekania az wniosek
zostanie odrzucony (co zdarza si¢ w wigkszosci spraw). W zakresie wsparcia me-
dycznego, stwierdzono catkowity brak procedur postgpowania jesli chodzi o wstep-
ne badania. Podkre$lono w raporcie, ze nawet podstawowe badania ginekologiczne
moga by¢ trudne do przeprowadzenia wobec przeszkdd administracyjnoprawnych.
Jesli chodzi o wsparcie psychologiczne, zauwazono, iz ludzie pracujacy (na ulicy)
np. z nieletnimi prostytutkami posiadaja odpowiednia wiedz¢ i do§wiadczenie. Bra-
kuje jednak centrum-podmiotu koordynujacego taka dziatalno$¢, gdzie osoby mo-
gtyby odpowiednia wiedz¢ nabywaé. Natomiast urzednicy i inni pracownicy, ktorzy
maja kontakt z dzie¢mi, nie maja odpowiedniej wiedzy, aby zidentyfikowa¢ dziecko
jako ofiarg handlu ludzmi. To powoduje, ze duza czgs¢ dzieci nie otrzymuje stosow-
nej opieki i wsparcia, nawet jesli — z réznych przyczyn — na swej drodze spotkaja
si¢ z urzednikiem. Zbyt mala jest tez liczba instytucji prowadzacych psychologiczne
wsparcie dla dzieci — ofiar handlu ludzmi, co powoduje, ze pomoc taka jest dostgpna
zaledwie raz w miesiacu. A przeciez to wczesna interwencja jest w stanie zmienic¢
destruktywna sytuacjg zyciowa dziecka. Brak jest spdjnego systemu w tym zakresie
i jedynie organizacje pozarzadowe podejmuja najczesciej starania. Te problemy maja
podwojna naturg — wymagaja krotko- i dtugoterminowych rozwiazan'®.

Polsce zarzuca sig takze to, ze chociaz istnieje od 2005 r. dwumiesigczny okres do
refleksji dla ofiar handlu ludzmi, to jednak nie zostata ta instytucja prawidtowo imple-

15 M. Kubalski, C. Nowak, Mafoletni cudzoziemcy bez opieki w Polsce — analiza wybranych

zagadnien prawnych, Dziecko krzywdzone 12/2005, s. 94.

Level of protection, care, psychological, medical and social assistance as well as short or
long term placements available for children victims of trafficking In the Baltic Sea Region.
A paper based on input professionals with experiences in working with children at risk in the
Baltic Sea Region and from the discussion at the expert meeting: ,,Building Competence and
Capacity on Care, Rehabilitation and Reintegration of Children Victims of Trafficking in the
Baltic Sea Region, Kiev on 26™ to 27 of April 2005.
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mentowana do polskiego prawa — ciagle zdarzaja si¢ przypadki, kiedy cudzoziemiec
jest deportowany bez zaoferowania skorzystania z czasu do namystu'’. Zdaniem Komi-
sji Praw Czlowieka nowe przepisy stosowane sa zbyt rzadko'®.

Ofiara handlu ludzmi w Polsce nie korzysta w dostgpie do rynku pracy z zadnych
przywilejow z racji swojego pokrzywdzenia tym przestgpstwem. To oznacza, ze moze
stara¢ si¢ 0 pozwolenie o prace jak kazdy cudzoziemiec, korzysta tez z przywilejow
jesli uzyska status uchodzcy lub zgode na pobyt tolerowany. O zezwolenie nie musza
si¢ ubiegac jedynie cudzoziemcy — obywatele innych panstw UE. Wydaje sig¢ takze, ze
pomoc spoleczna przewidziana przez polski system prawny jest niewystarczajaca i nie
odpowiada przyjetym w dokumentach migedzynarodowych standardom. Ponadto, poza
jej zakresem pozostaja osoby nie tylko niezidentyfikowane jako ofiary, ale rowniez te,
ktore nie podjety wspolpracy z organami $cigania (chyba ze uzyskaty status uchodzcy).
Wsparcie medyczne i psychologiczne, zapewniane jedynie de facto przez Fundacjg
la Strada — wobec niedostatkow legislacyjnych jest rowniez daleko niewystarczajace.

Wiele krajow wprowadzito regulacje dotyczace zgody na pobyt ofiar handlu ludz-
mi, stosujac réznorodne podejscie. Kilka z nich zostanie zaprezentowane ponizej. Jed-
nak, co nalezy podkresli¢, nie wszystkie kraje, ktore wprowadzity powyzsze mozliwo-
$ci, przewiduja identyczna ochrong dla wszystkich ofiar handlu ludZmi. Jesli panstwo
ogranicza definicj¢ handlu ludzmi np. poprzez wskazanie jego celu (prostytucja) lub
ptci ofiar (kobiety), wowczas wiele rzeczywistych ofiar (np. sprzedane w innym celu
lub mezezyzni) jest wytaczanych z mozliwosci ubiegania si¢ o zgodg na pobyt czy tez
korzystania z ochrony prawnej lub innej pomocy*’.

W Unii Europejskiej to Belgia i Austria wskazywane sa jako przyktady najlepszych
sposobow postepowania, jezeli chodzi o ochrong i wsparcie ofiar, oparte na $cistej
wspotpracy instytucji publicznych i organizacji pozarzadowych. Krajem zmierzajacym
we wlasciwym kierunku wydaje si¢ by¢ tez Butgaria®.

Przyktady najlepszych sposobow postgpowania w krajach europejskich sa skoncen-
trowane na ochronie ludzkich praw ofiar. Szczeg6lnie wazne jest, by polityki zwalcza-
jace handel ludzmi zapewniaty ofiarom:

— bezpieczenstwo,

— mozliwos$¢ otrzasnigcia si¢ z urazu, wiaczajac w to pomoc medyczna i psycholo-
giczna,

— pomoc i zastgpstwo prawne w postgpowaniu karnym i cywilnym,

— mozliwos$¢ integracji spotecznej?'.

17" Trafficking In Persons Report. June 2007, Department of State, United States of America,
s. 171.

18 Memorandum do Polskiego Rzadu. Ocena postepu implementacji zalecenn Komisarza Praw

Cztowieka Rady Europy z 2002 r., Strasburg, 20 czerwca 2007, s. 17-18.
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Belgijskie prawo zapewnia zgodeg na pobyt dla ofiar handlu ludzmi, ktore wyraza
zgodeg na wspolpracg z belgijskimi wladzami. Procedura sktada sig z trzech etapow.
Jesli policja lub stuzba socjalna ma podstawy, aby wierzy¢, ze ma do czynienia z au-
tentyczng ofiara handlu ludzmi, osoba taka zabierana jest przez centrum wsparcia dla
ofiar. Jesli policja lub inna sluzba nie jest pewna roli ofiary, wowczas ma obowiazek
skonsultowac¢ si¢ z centrum wsparcia dla ofiar oraz umozliwi¢ kontakt z ta osoba.
Wtadze sa takze zobligowane da¢ potencjalnej ofierze handlu ludzmi ulotkg o cen-
trum wsparcia dla ofiar.

W pierwszym etapie, zainteresowana osoba ma zagwarantowany status legalnego
rezydenta przez okres 45 dni, aby rozwazy¢ czy chce wnie$¢ oskarzenie przeciwko
handlarzowi. W tym czasie powinno si¢ umozliwi¢ tej osobie otrzymanie porad z cen-
trum wspierania ofiar oraz odzyskanie rownowagi psychicznej. Jesli ofiara odmawia
wspotpracy z wladzami, wowczas zostaje zobligowana do opuszczenia kraju w ciagu
kolejnych 45 dni. W przypadku podjecia wspotpracy, ofiara otrzymuje zgode na kolej-
ne 3 miesiace, ktéra moze by¢ przedtuzona (etap 2). Jesli prokuratura — jeszcze podczas
2 etapu — zdecyduje si¢ na podtrzymanie skargi, ofiara otrzymuje kolejna zgodg na
6 miesigcy, ktora moze by¢ przedhuzona (etap 3). Ofiara handlu ludzmi moze otrzymac
stala zgodg na osiedlenie, jesli informacje dostarczone przez nia okaza si¢ decydujace
we whniesieniu sprawy do sadu.

Ofiara handlu ludzmi moze otrzyma¢ zgode na pobyt tylko w wypadku, jesli jest
wspierana przez certyfikowana organizacje ,,pomocowa”. W Belgii sa trzy certyfiko-
wane organizacje pozarzadowe, ktore sa finansowane przez rzad (Pag-sas, Payoke i Su-
rya) i podmioty, ktore sa koordynowane przez Centrum Rownych Szans oraz Dziatan
przeciwko Rasizmowi. Te organizacje sa uprawnione do wystgpowania z wnioskiem
o zgode na osiedlenie dla ofiar handlu. Payoke jest wytypowana organizacja do wy-
ptaty wsparcia socjalnego kobietom, ktdre pozniej zwracane jest przez Ministerstwo
Zdrowia. Od etapu 1, ofiary sa uprawnione do pomocy socjalnej, a w czasie etapu 2 i 3,
moga takze otrzymac zgodg na pracg’. Roéwnoczesnie rzad wprowadzil specyficzne
osrodki dla nieletnich i ofiar szczegodlnie narazonych ze strony swoich przesladowcow.
Warto podkresli¢, ze policja i inne stuzby monitoruja szczegolnie autostrady, lotniska
i porty w poszukiwaniu ofiar handlu ludzmi*. Kontrolowane sa rowniez miejsca, gdzie
zwyczajowo zatrudnia si¢ cudzoziemcdw, np. restauracje egzotyczne, warsztaty odzie-
zowe, instytucje zajmujace si¢ sprzataniem lub ogrodnictwem.

W Niemczech ofiara handlu ludzmi ma 4 tygodnie na rozwazenie, czy wnies¢
oskarzenie przeciwko sprawcy. Jesli si¢ na to zdecyduje, nie bedzie deportowana na
czas trwania procesu przeciwko sprawcy, w tym czasie moze bra¢ udziat w programie
ochrony i pomocy. Ma réwniez wolny dostgp do rynku pracy. Jesli urzednicy podejrze-
waja, ze maja do czynienia z ofiarg handlu ludzmi, kieruja t¢ osobe do wyspecjalizowa-
nej organizacji wspierania ofiar. Swiadek, bioracy udzial w takim programie otrzymuje

22 Reference Guide For Anti-Trafficking Legislative Review with particular emphasis on So-
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ponadto policyjna ochrong. Pomoc udzielana przez organizacje pozarzadowe polega
na zapewnieniu §rodkéw do zycia (akomodacji), wsparciu psychologicznym, pomocy
medycznej oraz umozliwieniu wzigcia udzialu w treningach aktywnos$ci zawodowe;j.
Organizacje te moga takze towarzyszy¢ ofierze w czasie przestuchania. Decyzja, czy
osoba zostata zaakceptowana do programu, podejmowana jest przez Policje, po kon-
sultacji z odpowiednia organizacja pozarzadowa.

W Holandii, osoby, ktére — jak nalezy si¢ spodziewa¢ — sa ofiarami handlu ludzmi
maja trzy miesiace, aby rozwazy¢, czy chcg wnies¢ oskarzenie przeciwko handlarzowi.
Jesli to uczynia, moga pozosta¢ w Holandii do konca procesu. W przeciwnym razie
sa zobowiazane do opuszczenia kraju. W czasie pobytu w Holandii, ofiarowana jest
takiej osobie pomoc finansowa, prawna i psychologiczna przez instytucje pomocy so-
cjalnej. Robwnoczesnie, ofiara musi opusci¢ kraj po zakonczeniu procesu. Teoretycznie,
jest mozliwos$¢ uzyskania dlugoterminowej zgody na pobyt, w praktyce zdarza sig to
jednak bardzo rzadko. Nieco latwiej takg zgodg otrzymaé, gdy uzasadnione zostanie
podejrzenie, iz po powrocie do kraju ofiara spotka si¢ z cigzkimi warunkami lub ze-
msta. Warto w tym miejscu zauwazy¢, ze Holandia jest wlasnie jednym z tych panstw,
ktore wprowadzajac waska definicj¢ handlu ludzmi (w celu uprawiania prostytucji),
uniemozliwiaja skorzystanie z powyzszych rozwigzan ofiarom sprzedanym w innym
celu®*. W raportach dotyczacych handlu ludzmi wskazuje sig, ze ani rzad, ani organiza-
cje pozarzadowe nie prowadza zadnych osrodkow dla mezczyzn.

Jak tatwo zauwazy¢, rozwiazania belgijskie, niemieckie i holenderskie sa zgodne
z Dyrektywa Rady 2004/81/WE z dnia 29 kwietnia 2004 r. w sprawie dokumentu
pobytowego wydawanego obywatelom panstw trzecich, ktorzy sa ofiarami handlu
ludZzmi lub wcze$niej byli przedmiotem dziatan utatwiajacych nielegalng imigracje,
ktorzy wspotpracuja z wlasciwymi organami®. Zatem osoby, ktore na wspotpracg
si¢ nie zdecydowaly, nie sa objete powyzsza Dyrektywa i1 dobrodziejstwami w niej
przewidzianymi.

We Wtoszech, zgoda na pobyt ze wzgledu na ochrong socjalna, moze by¢ udzielona
ofierze handlu ludzmi, jesli w czasie dziatan Policji, postgpowania karnego Iub pomo-
cowej interwencji publicznej stuzby socjalnej stanie jest jasne, ze wobec tej osoby byta
stosowana przemoc lub poddana byta eksploatacji, a ucieczka od dotychczasowego
zycia oznacza de facto jego ruing. Prokurator, pracownik socjalny lub organizacja po-
zarzadowa moze w takiej sytuacji wystapi¢ w imieniu ofiary o zgodg na pobyt. Zgoda
wydawana jest na okres 6 miesi¢cy i moze by¢ przedtuzona jesli wymaga tego postgpo-
wanie sadowe. W tym czasie, ofiara handlu ludzmi bierze udziat w socjalnym progra-
mie reintegracyjnym (obejmujacym kursy jezyka wloskiego, pomoc psychologiczna,
kursy zawodowe, itp.), objeta jest pomoca medyczng oraz pomoca dla bezrobotnych;
réwnoczesnie otwarty jest dla nich rynek pracy. Rzad utworzyt réwniez bezptatna linig
telefoniczna z poradami dla ofiar handlu ludzmi. Prawo wtoskie przewiduje ponadto
dtugoterminows ,,perspektywe pobytowa” — jesli ofiara handlu ludZzmi znalazta prace

24 Reference Guide For Anti-Trafficking Legislative Review with particular emphasis on So-
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w okresie obowiazywania zgody na pobyt, wowczas zgoda taka jest przedluzana na
czas trwania stosunku pracy. Zgoda na pobyt moze by¢ natomiast cofnigta, jesli bene-
ficjent narusza zalozenia programu integracji socjalnej. W przeciwienstwie do belgij-
skiego i dunskiego systemu, prawo wtoskie nie uzaleznia zgody na pobyt od gotowosci
ofiary do sktadania zeznan, ale od rzeczywistej koniecznosci udzielenia jej ochrony.

W Kosowie regulacje dotyczace handlu ludzmi nie przewiduja zgody na pobyt dla
ofiar. Jednak, przepisy stanowia, ze: ,,skazanie za prostytucjg, nielegalny pobyt lub
prace w Kosowie nie bedzie podstawa deportacji, jesli osoba, ktéra miata by¢ deporto-
wana, jest ofiara handlu ludzmi”.

Obecnie prawo do pobytu jest kluczowym elementem kazdej efektywnej strategii
ochrony ofiary i $wiadka. Niektore kraje dla przyznania prawa pobytu wymagaja zto-
zenia zeznan (Niemcy, Holandia, Belgia, USA), podczas, gdy inne (Wtochy) ofiaruja
pomoc niezaleznie od gotowosci do sktadania zeznan. Tam, gdzie prawo do pobytu jest
wyprowadzane z gotowosci do ,,$wiadczenia”, okres do namystu nabiera szczegolnego
znaczenia — pozwala ofierze odzyskaé¢ rownowage psychiczng i fizyczna, umozliwia-
jaca rozwazenie perspektyw na przyszios¢, chociaz nie wszystkie kraje je przewiduja
(okresu do refleksji nie przewiduje prawo austriackie, mimo ze ofiara handlu ludzmi,
ktora zdecydowata si¢ zeznawac, moze ubiegac sig¢ o pozwolenie na pobyt).

W koncu — co najwazniejsze — warto podkresli¢ raz jeszcze, prawo do pobytu w kra-
ju przeznaczenia czg¢sto nie jest limitowane dtugoscia procesu, ale raczej dtugotermi-
nowymi perspektywami pobytu; taka praktyka wystepuje w Belgii (nawet, gdy han-
dlarz juz zostat skazany), we Wtloszech (gdy ofiara ,,odnalazta si¢ na rynku pracy”)
czy w USA (gdy okazuje sig, ze powr6t do kraju pochodzenia mogiby by¢ zbyt niebez-
pieczny dla ofiary)?.

Na zakonczenie tej czg$ci wystapienia, warto przytoczy¢ opini¢ Eunice Shang-Simp-
son, pracownika Krélewskiej Stuzby Prokuratorskiej w Wielkiej Brytanii, a wczesniej
Migdzynarodowego Departamentu Policji w Londynie, nt. brytyjskich do§wiadczen
zwigzanych m.in. ze wspieraniem ofiar handlu ludzmi. W zakresie dziatan ochronnych
realizowany jest pilotazowy projekt zwany Poppy Project, w ramach ktorego w 2003 r.
rzad stworzyl bezpieczny dom dla ofiar handlu ludzmi. Kobietom zapewnia si¢ szeroki
zakres pomocy i wsparcia, w tym badania lekarskie, doradztwo prawne i socjalne, a tak-
ze dostgp do ustug prawniczych. Warto zauwazy¢, za autorka, ze Wielka Brytania jest
$wiadoma, ze ofiary trzeba chroni¢ nie tylko przed przestgpcami, ale takze przed ataka-
mi ze strony obroncow, ktérzy chca wykazac, ze oskarzajac sprawcow, ofiary dziataja
dla wtasnej korzysci. Rownoczesnie, jest jeszcze wiele kwestii, ktore trzeba rozwazy¢.
Migdzy innymi bardzo jest istotna sprawa planéw kobiet, ktore w wyniku handlu znala-
zty sig na terytorium Wielkiej Brytanii. Jedne z nich chciatyby zosta¢ w Zjednoczonym
Kroélestwie, inne — natychmiast wréci¢ do ojczyzny. Zatem do kwestii, ktorymi trzeba
si¢ zajaé, nalezy reintegracja spoteczna tych oso6b w ich krajach pochodzenia. Dotyczy
to zwlaszcza bezpiecznego i legalnego powrotu, a takze szkolenia pomagajacego zna-

26 Reference Guide For Anti-Trafficking Legislative Review with particular emphasis on So-
uth Eastern Europe, ODIHR OSCE 2001, s. 64-65.

47



lez¢ prace zarobkowa czy tez udzielania pomocy w zakresie radzenia sobie z pigtnem
zwiazanym z ich sytuacja, w ktorej te kobiety si¢ znalazty?’.

5. Odrgbnym, niebagatelnym problemem jest fakt, ze ofiary handlu ludzmi (w tym
dzieci — osoby do 18 roku zycia, przy nizszej dorosto$ci w rozumieniu odpowiedzial-
nosci karnej) czgsto traktowane sa — zarowno w kraju pochodzenia, jak i przeznaczenia
— jako przestepcy, a nie ofiary. W kontekscie dzieci — ofiar handlu ludzmi nie wolno
zapomina¢ np. o art. 10§2 polskiego k.k., umozliwiajacym pociaganie do odpowie-
dzialnosci karnej osoby, ktore ukonczyty 15 lat (nie mowiac juz o nizszych progach
wiekowych wyjatkowej odpowiedzialnosci karnej w innych krajach oraz o postulatach
obnizenia tej granicy w Polsce).

W kraju przeznaczenia moga by¢ oskarzone i zatrzymane z powodu nieuregulo-
wanego statusu migracyjnego i/lub nielegalnego podjecia pracy. Ofiary handlu ludzmi
powracajace do swoich krajow pochodzenia moga by¢ takze oskarzone o uzycie fatszy-
wych dokumentow, nielegalne opuszczenie kraju czy pracg w seksbiznesie. W krajach,
gdzie system prawny zakazuje prostytucji (np. Albania, Bo$nia i Hercegowina, Rumu-
nia) sprzedane kobiety do domdéw publicznych moga zosta¢ oskarzone w mysl takiego
prawa. Takie rozwigzania powstrzymuja ofiary od zglaszania sig¢ na policjg, a nielegal-
ny seksbiznes ,,wkladaja” w rece przestepczosci zorganizowanej. Rownoczesnie, moze
si¢ okaza¢, ze klient domu publicznego jest jedynym potencjalnym zrédtem informacji
o przypadku handlu ludZzmi, gdzie ofiara zmuszana jest bra¢ udziat w seksbiznesie.
Majac to na uwadze, wprowadzanie kryminalizacji korzystania z ustug seksualnych
(jak np. w Szwecji), catkowicie niemal eliminuje prawdopodobienstwo, ze taki klient
zglosi policji przypadki zmuszania do prostytucji czy prostytucj¢ uprawiang przez 0so-
by maloletnie, w obawie, ze sam zostanie oskarzony.

W polskim prawie brak jest szczegoélnych regulacji dotyczacych $cigania prze-
stepstw popetianych przez ofiary handlu ludzmi. Z jednej strony pamigtac trzeba o za-
sadzie legalizmu, z drugiej — o wystepujacych w prawie karnym materialnym instytu-
cjach wylaczajacych przestgpnos¢ czynu. Mysle, ze warto tu przytoczy¢é wypowiedz
prawdziwego specjalisty-praktyka w zakresie procederu handlu ludzmi — Krzysztofa
Karsznickiego, prokuratora Prokuratury Krajowe;j:

Kolejny problem, ktory si¢ wylania, zwigzany jest z ocena zachowan ofiar w kate-
goriach karnoprawnych. Jak juz wspomniatem, czgsto osoby, ktorych dotycza sprawy,
mimo ze sa rzeczywistymi ofiarami w §wietle postgpowania, staja si¢ przestgpcami,
poniewaz stawia im si¢ zarzuty za nielegalne przekroczenie granicy czy postugiwa-
nie si¢ sfalszowanym dokumentem. W tym zakresie sa naciski ze strony organizacji
pozarzadowych i organdw unijnych, by takie osoby nie byly pigtnowane i poddawane
kryminalizacji, by nie stawia¢ im zarzutow.

Jesli chodzi o nasz wewngtrzny porzadek prawny, w jakim$ stopniu jest to mozli-
we do rozwiazania, poniewaz kodeks postgpowania karnego zawiera przestanki, ktore
umozliwiaja umorzenie postgpowania w pewnych warunkach. I tak, w zaleznosci od

27 E. Shang-Simpson, Brytyjskie doswiadczenia w walce z handlem ludzmi — prawodawstwo,
wyspecjalizowane organy i procedury [w:] Z. Lasocik, Handel ludzmi. Zapobieganie i Sci-
ganie, Warszawa 2000, s. 395.
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poczynionych ustalen, mozna umorzy¢ postgpowanie wobec okoliczno$ci wytaczajace;j
czyn, a — jak wiemy — okolicznoscia wytaczajaca czyn z cata pewnoscia jest przymus
fizyczny polegajacy na zastosowaniu przemocy. Gdyby chodzito o taka sytuacje, jak
uprowadzenie ofiary pod przymusem za granicg, mozna by byto umorzy¢ postepowa-
nie na podstawie art. 17§1 pkt 1 kodeksu postepowania karnego.

Jezeli nie wchodzito w gre umorzenie na tej podstawie, mozliwe jest umorzenie
na podstawie kolejnego punktu zawartego w tym artykule — wobec wystapienia stanu
wyzszej koniecznosci, a wige wtedy, kiedy ustawa stanowi, ze sprawca nie popelnia
przestgpstwa. A sprawca nie popehnia przestgpstwa, kiedy dziata w stanie wyzszej
koniecznosci.

Jezeli i na tej podstawie nie moglibysmy umorzy¢ postegpowania, istnieje jeszcze
mozliwos¢ zastosowania instrumentu, jakim jest nadzwyczajne zlagodzenie kary w po-
stepowaniu sqdowym. Jest to sytuacja z art. 6033 i 4 kodeksu karnego, w ktorej mozna
zastosowac instytucje nadzwyczajnego zlagodzenia kary wobec osoby, ktora zechce
ujawnic istotne okolicznosci na temat przestepstw popetnionych przez handlarzy ludz-
mi, osoby znajdujqce sie w tej zorganizowanej grupie przestepczej’.

Pod rozwage nalezy wzia¢ — jak si¢ wydaje — takze mozliwo$¢ umorzenia ze
wzgledu na brak winy (art. 1§3 k.k., aczkolwiek jest to teza mocno dyskusyjna) oraz
stopien spotecznej szkodliwosci. Nie mozna tez wykluczy¢ zastosowania art. 60§1
k.k. oraz 19§2 k.k.

Rzecz dotyczy oczywiscie nie tylko dzieci, ktore ukonczyly 17 lat. Wobec mtod-
szych bowiem sprawcow czynow (karalnych) ma zastosowanie ustawa z 1982 r. o po-
stgpowaniu w sprawach nieletnich. Co prawda, naczelna jej zasada jest kierowanie si¢
dobrem nieletniego, to jednak potraktowanie matoletniej ofiary handlu ludzmi jako
zdemoralizowanego nieletniego moze okaza¢ si¢ nicadekwatne.

Wiasciwym rozwiazaniem wydaje si¢ regulacja przyjeta w Kosowie. Tam osoba
uznana za ofiar¢ handlu ludzmi moze powota¢ si¢ na handel ludzmi jako swoista obro-
neg: ,,Wylaczona jest odpowiedzialnos¢ karna za prostytucje lub nielegalny pobyt lub
przybycie do Kosowa, jesli zostanie rozsadnie udowodnione, iz czynu takiego dopu-
$cita si¢ ofiara handlu ludZzmi”.*” Roéwniez w Belgii i Holandii, i w Niemczech, ofiary
handlu ludzmi nie sa nieodpowiednio wigzione, karane czy tez pociagane do odpowie-
dzialnosci karnej za sprzeczne z prawem zachowania, jesli zachowania te sa bezpo-
$rednim rezultatem procederu handlu ludZzmi. Przeciwna sytuacja jest w Grecji®.

Na zakonczenie trzeba zauwazy¢, ze w 2006 r., Wysoki Komisarz Narodow Zjed-
noczonych do Spraw Uchodzcow opublikowat Wytyczne dotyczace okreslenia najlep-
szego interesu dziecka, w ktorych okres§lono i zdefiniowano samo pojecie, wskazano,
kto jest uprawniony do jego precyzowania i na podstawie jakich kryteriow. Najlepszy

B Handel ludzmi — zapobieganie i sciganie. Konferencje i Seminaria 2(56)04, Biuletyn Biura

Studiow i1 Ekspertyz kancelarii Sejmu, s. 70-71.

2 Reference Guide For Anti-Trafficking Legislative Review with particular emphasis on So-
uth Eastern Europe, ODIHR OSCE 2001, s. 74.

30 Trafficking In Persons Report. June 2007, Department of State, United States of America,
s. 63.
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interes dziecka powinien sta¢ si¢ kluczowym elementem we wszystkich decyzjach
i dziataniach podejmowanych wobec dziecka — ofiary handlu ludZzmi od momentu
identyfikacji az do czasu znalezienia trwalego rozwiazania. Decyzja o tym, co jest naj-
lepszym dobrem dziecka, wymaga precyzyjnego ustalenia jego narodowosci, podtoza
jezykowego, kulturowego, etnicznego i srodowiskowego, a takze szczegdlnych sta-
bosci i potrzeb dziecka. Ten proces zbierania informacji (szacowania) powinien by¢
prowadzony w przyjaznej i budzacej poczucie bezpieczenstwa atmosferze przez wy-
kwalifikowanych profesjonalistow, przeszkolonych w zakresie technik prowadzenia
wywiadu z osobami szczegdlnie wrazliwymi ze wzgledu na wiek lub pte¢. Dziecko
zidentyfikowane jako ,,bez wlasciwej opieki” natychmiast powinno otrzymac opieku-
na, ktéry bedzie posrednikiem miedzy dzieckiem a specjalistycznymi agencjami lub
osobami powotanymi do roztaczania opieki wymaganej przez dziecko®'.

Jednak nie wszystkie kraje podzielaja powyzsze stanowisko. Rzad Wielkiej Brytanii
nie wierzy, ze urzgdowy ,,schemat opieki” jest niezbgdny w Zjednoczonym Krolestwie.
Minister Spraw Wewngtrznych w pisemnym o$wiadczeniu do Komitetu Praw Cztowie-
ka z 14 czerwca 2007 r., zauwazyl, ze Rzad nie akceptuje faktu, ze wszystkie dzieci bez
opieki potrzebuja prawnego opiekuna lub ze postanowienia Dyrektywy UE wymagaja
wprowadzenia takich rozwiazan. Rzad podtrzymal swoje stanowisko w pisemnej od-
powiedzi z 16 lipca 2007, twierdzac, ze nie wierzy, iz stanowisko opiekuna specjalnie
dla dziecka — ofiary handlu ludZzmi jest konieczne lub celowe. Wskazano, Zze samotne
dziecko cudzoziemskie starajace si¢ o status uchodzcy bedzie skierowane do punktow
opieki tworzonych przez wtadze lokalne, podobnie jak dzieci brytyjskie. Z kolei praw-
nego przedstawiciela zapewnia dziecku Zespot ds. Dzieci przy Komisji ds. Uchodz-
cow. ILPA (The Immigration Law Practitioners Association) okreslita obecna sytuacje,
gdzie nikt w Zjednoczonym Krolestwie nie ponosi ,,rodzicielskiej” odpowiedzialnosci
nad dzieckiem bez opieki, jako ,,rozpaczliwa i beznadziejng luke w prawie”*.

Reasumujac, nalezy podkresli¢, ze w przypadku handlu ludzmi (w tym i dzie¢mi)
prawo karne — obok petnienia funkcji ochronnej i/lub sprawiedliwo$ciowej — jest jed-
nym z elementéw dzialan wspierajacych podejmowanych wobec ofiar handlu ludzmi.

31 Rights here, rights now: Recommendations for protecting trafficked children, ECPAT UK,
s. 24-26.

32 Rights here, rights now: Recommendations for protecting trafficked children, ECPAT UK,
s. 27.
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SUMMARY
Olga SITARZ

THE PROTECTION OF THE CHILD - VICTIM OF TRAFFICKING
IN PERSONS UNDER POLISH LAW AGAINST A BACKGROUND
OF SELECTED COUNTRIES REGULATIONS (BELGIUM, GERMANY,
ITALY, HOLLAND, KOSOVO, GREAT BRITAIN)

In the paper author describes legal system to protect and support victims of traffic-
king in persons (especially children victims). Apart from regulations of criminal law it
is elaborated legal solutions relating to situation of victims, especially unaccompanied
(separated) children. It is brink up problem of identification of victims, supporting them
(medical, financial and law assistance) and criminal responsibility of the victims of
human trafficking.
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Petra BARD

FORENSIC GENETIC DATABASES
IN CENTRAL AND EASTERN EUROPE

Introduction

In this paper the advantages and dangers of the forensic use of genetic information
will be addressed from a theoretical ethical point of view on the one hand, and through
the lenses of European Union law on the other. In order to highlight or illustrate certain
problem areas, national legislation will be used as examples without the objective to give
an exhaustive overview of the regulatory framework concerning forensic genetic data-
banks in the European Union’s twenty-seven Member States. Primarily the less-explored
Central Eastern ember States’ domestic legislation will highlight the divergences.

Due to the uniqueness of one’s genetic makeup DNA is a perfect tool in the identifi-
cation of suspects, missing persons, or that of dead bodies after a natural or other type of
disaster, or for revealing family ties, like in case of paternity tests. The genetic structure
of an individual is heavily loaded with information, which at the same time necessitates
an extremely careful processing of such data. The fact that sample taking of suspects and
convicts is an intrusion into privacy and bodily integrity makes the use of genetic data
even more sensitive. It should therefore not come as a surprise that the forensic use of
genetic information has originally been foreseen in the persecution of the most severe cri-
mes and terrorism. Forensic genetics then slowly infiltrated into ordinary criminal law in
the domestic setting and the exchange of DNA information also became an imperative in
the EU under the slogan of the ,,free movement of data.” Currently we witness an incre-
asingly extensive use of the information encapsulated into the DNA for crime-prevention
and prosecution purposes.

In the following, in Part I, the use and concerns around forensic genetics will be ad-
dressed with a detailed analysis of the related legal issues that arise. In Part I the main
comprehensive European data protection documents and standards will be summari-
zed, i.e. those outlined by the Council of Europe and those adopted in the framework of
the European Union. In Part III I will show the great divergences in the national regu-
lation that are the result of the lack of a sufficiently harmonized data protection system.
The less explored Central Eastern jurisdictions, somewhat neglected by the academic
literature will be used as illustrative examples. Finally, in Part IV I will summarize my
conclusions and recommendations.

I. Forensic use of genetic information

A. Two technological developments

Recent developments in technology enabled not only terrorists to miniaturize their
deadly weapons, or to process information more effectively, but they also made inve-
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stigation techniques more efficient. The development of forensic genetics has been
accelerated by the interplay of two technological developments.

On the one hand, electronic processing of data enables huge collections of informa-
tion to be collected, stored, processed, forwarded and exchanged easily, fast and in an
efficient way, irrespectively of distances in time and space. This is of course not only
a specificity of genetic databases, but of many other data repositories, such as SIS II,
VIS, EURODAC, and the Biometric Matching System.

On the other hand a technological development specific for genetic databases contri-
buted to the development of forensic genetics. Deoxyribonucleic acid, in short DNA'!
seems to be an ideal tool for preventing crime and finding perpetrators.

According to the current state of scientific knowledge, we believe that about 3%
of the DNA are coding proteins, while the rest are not, therefore we call them junk
DNA.? Apart from the chromosomes determining an individual’s sex, this latter part
of the DNA is used for forensic purposes. One of the obvious aims is to resist any
attempts to engage in some modern form of anthropological criminology and deri-
ve farfetching conclusions as to genetic disposition to crime. Moral considerations
aside, from a technological point of view it is ,,possible and fair to predict a time
when an individual’s genetic profile could be used to draw an exact replica of his or
her likely facial image and body size”.> Disease-based traits are equally traceable on
the basis of one’s DNA. Therefore it is not a farfetched idea to imagine a scenario
when police officers can produce a facial composite image on the basis of one’s
DNA, or derive conclusions from certain conditions genetically predisposed, like
short-sightedness, eating disorder, etc, or may trace the suspect at places he or she
might visit due to a medical condition (e.g. diabetes clinics). Some believe this is not

' DNA is containing data coding proteins responsible for all living organisms. The double-
helix structure of DNA is consisting of bases pairs: both strands consist of a variation of ade-
nine, cytosine, guanine and thymine; adenine on the one strand always mirrored by thymi-
ne, and cytosine with guanine. This structure is responsible for the chromosomes, which is
contained by each cell of living organisms. A human being’s cells contain 46 chromosomes,
with 22 pairs of autosomes and 2 sex chromosomes.

2 The term was first used by Susumu Ohno for whom junk DNA was nothing but spacing
between coding DNA. ,,The creation of every new gene must have been accompanied by
many other redundant copies joining the ranks of silent DNA base sequences, and these
silent DNA base sequences may now be serving the useful but negative function of spacing
those which have succeeded”, Susumu Ohno, ,,So much ‘junk’ DNA in our genome”. In
H.H. Smith (ed.), Evolution of Genetic Systems, Gordon and Breach: New York, 1972, 366-
370, 369. Here I do not wish to enter into the debate as to what amounts to ,,junk DNA” and
whether it is an evolutionary necessity or not, I would only like o point out that right from
the first instance the term has been used it has been clear that ,,being junk doesn’t mean it is
entirely useless. Common sense suggests that anything that is completely useless would be
discarded. There are several possible functions for junk DNA”, Still in 1972, it was David
E. Comings who first discussed the nature of ,,junk DNA” in more detail, and applied the
new term to all non-coding DNA. David E. Comings, ,,The structure and function of chro-
matin”, 3 Advances in Human Genetics (1972) 237-431.

3 Robert F. Weir and Robert S. Olick, The stored tissue issue, Oxford: Oxford University
Press, 2004, 81.
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very different from a graphical presentation on the basis of an eyewitness’s memory
of a face, appearance, and their observations of other characteristics of the suspect,
such as hobbling, walking lamely, etc. Such an investigation technique, deriving phe-
notypical characteristics of the suspect on he basis of his or her genotype however
raises a number of ethical and legal issues. In case a likelihood of a certain disease or
disability not yet been manifested would come to the knowledge of the investigation
authorities, the individual suspected may not only be shocked when receiving the
investigation documentation, but it may also fundamentally violate the established
right not to know. The right not to know is acknowledged in a number of documents,
most importantly in Article 5 (c) of the 1997 Universal Declaration on the Human
Genome and Human Rights issued by the UNESCO according to which ,,The right
of each individual to decide whether or not to be informed of the results of genetic
examination and the resulting consequences should be respected”. In the framework
of the Council of Europe Article 10.2. of the 1997 Oviedo Convention on Human
Rights and Biomedicine also recognises this right: ,,Everyone is entitled to know any
information collected about his or her health. However, the wishes of individuals not
to be so informed shall be observed”. Without the wish to enumerate the documents
and literature on the topic, it is clear that even if the suspect is guaranteed the right
not to know it would be utmost problematic to allow the authorities have certain in-
formation about the suspect, who never entrusted the said authorities to gather such
sensitive information.

In sum, coding parts are not, but several parts of the non-coding DNA are analy-
sed. In the European Union for example both Council Resolution of 9 June 1997 on
the exchange of DNA analysis results and also Council Resolution of 25 June 2001
on the exchange of DNA analysis results urge Member States not to examine chro-
mosome zones containing genetic expression for forensic purposes, i.e. only parts
of the DNA which are ,,not known to provide information about specific hereditary
characteristics” shall be checked.

In a typical scenario, for example if 10 markers are examined, the probability that
two unrelated human beings’ will share the same matches will be one in a billion.*
Naturally, the probability increases in case individuals are biologically related: in case
of siblings for example the probability is 1:250.000.

The technique of genetic identification has been invented by Sir Alec Jeffreys
who is often called the father of forensic application of the DNA.® He is also the one
who named this technique ,,DNA fingerprinting” due to its similarities to traditional
fingerprinting as means of identification. Other scholar’s inventions eased the use of

Lindsey A. Foreman and Ian W. Evett, ,,Statistical Analysis to Support Forensic Interpreta-
tion of a New Ten-Locus STR Profiling System”, 114 International Journal of Legal Medi-
cine, 147-155 (2001)

5 Alec J. Jeffreys, V. Wilson and S.L. Thein, ,,Hypervariable ‘minisatellite’ regions in human
DNA?”, Nature 314: 67-73 (1985); Alec J. Jeffreys, V. Wilson and S.L. Thein, ,,Individual-
specific ‘fingerprints’ of human DNA”, Nature 316: 76—79 (1985).
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genetic fingerprinting,® which by now became of worldwide acknowledged method
of identification in and outside the criminal context. The number of markers analysed
varies from jurisdiction to jurisdiction. The United Kingdom’s National DNA Da-
tabase (NDNAD) uses 10 markers, while the FBI has selected 13 STR core loci for
the Combined DNA Index System (CODIS) in the USA. Sir Alec Jeffreys suggested
that the number of markers be raised to 15 or 16, just like in the case of tsunami vic-
tim identification.” According to Sir Alec 16 markers would ,,guarantee, with better
than 99.9% certainty, that any false match would be detected in a given case”.® In
any case, absolute certainty can not be established, therefore genetic fingerprinting
always determines identity with a certain probability, however high the probability
is. This is one of the reasons why guilt can never be established on the basis of DNA
analysis as sole evidence. The second reason is that a match does not prove but only
that someone was present at a crime scene, and thirdly, there is the possibility of hu-
man error, as always.’

As it has already been pointed out, another technological development, the
digitalization of information makes the system even more efficient. Information
derived from DNA, i. e. genetic profiles may be stored, processed, searched and
forwarded electronically. The depository of genetic samples and/or profiles for
crime prevention and investigation purposes is called a forensic biobank or da-
tabank. It is a database, sometimes also called repository, databank or library
containing human DNA samples and DNA profiles derived from these, stored in
a digitalized form.

In most of the jurisdictions samples are only stored from unresolved crimes or crime
scenes, and suspects’ or convicts’ samples are destroyed once the profile has been deri-
ved therefrom. Therefore forensic biobanks typically contain less samples than genetic
profiles than samples, if any, and accordingly a legitimate debate evolved as to whether
they may be called genebanks or not. Keeping this debate in mind, and acknowledging
its relevance I would like to stress that in the present paper the phrase ,,forensic bio-
bank” refers to both databanks including samples and profiles, and also repositories
only including one or the other. As shown infra, the European Court of Human Rights
also acknowledged this distinction, but did not attach importance to it in the judgment
of S. and Marper v. the UK.

6 E.g. Edwin M. Southern, Detection of specific sequences among DNA fragments separated
by gel electrophoresis. J. Mol. Biol. 98: 503-517 (1975); Edwin M. Southern, E.M., ,,Blot-
ting at 257, TIBS 25: 585-588 (2000); Kary B. Mullis, Francois Ferré, and Richard A. Gibbs
(eds.), PCR: the polymerase chain reaction, Boston: Birkhauser, 1994.

7 House of Commons Science and Technology Committee, Forensic Science on Trial: Seventh
Report of Session 2004-05, London: House of Commons, The Stationery Office Limited,
2005, 40.

8 House of Commons Science and Technology Committee, Forensic Science on Trial, Seventh
Report of Session 2004-2005, House of Commons, London: The Stationery Office Limited,
2005, 44, para 86.

° E.g. DNA-Panne: Das Phantom war ein Phantom, Zeit Online, 28 March 2009, http://www.
zeit.de/online/2009/14/oesterreich-wattestacbchen?page=1
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The purposes of a forensic databank may vary from prosecution and the identifica-
tion of perpetrators to the identification of victims, the identification of victims in mass
disasters (e.g. air crash or natural catastrophe victims),'* or conducting familial searching
or paternity tests.'' The development of forensic genetics, especially the fact that genetic
material can now be derived from small amount of samples, also enables the reopening
of old so-called ,,cold cases”. Not only do these databases contribute to the finding of
perpetrators, but may also clear convicts. At the time of writing this paper, only in the US
Innocent project 242 convicted persons have proved to be innocent on the basis of the
technique of forensic genetics.'?

Digitalized DNA profiles enable the tracing of suspects, the identification of victims,
and sometimes also missing persons. The digitalized profiles are a sufficient means to
achieve these aims, however beside the profiles samples are also stored for a number of
purposes, such as retesting, quality control, submission to updated technology, etc.

Samples include skin cells, hair, blood, saliva, buccal swab, semen, etc. Data inc-
lude the DNA profiles on the one hand, and on the other a number of personal data,
depending on the jurisdiction. These latter may include name, maiden name, mother’s
maiden name, place and date of birth, address, sex, in some countries physical appe-
arance, ethnic origin, the person and/or the laboratory who/where the sample has been
taken, the type and method of testing, etc.

B. Legal issues

1. Samples and/or profiles

In theory it would be sufficient to store the profiles derived from DNA electroni-
cally, and not keep the samples. National data protection rules however do not seem
to regulate this, even the data protection rules seem to apply to the profiles, and not to
the samples.!® In the lack of a common regulation, Member States’ regulations greatly
differ on this matter as well.

10 Andrea Piccinini, Ferruccio Betti, M. Capra, Cristina Cattaneo, The identification of the
victims of the Linate air crash by DNA analysis, in Progress in Forensic Genetics 10, Am-
sterdam: Elsevier, 2004, 39—41; T. Bille, R. Wingrove, M. Holland, C. Holland, C. Cave,
J. Schumm and The Staff of The Bode Technology Group, Novel method of DNA extrac-
tion from bones assisted DNA identification of World Trade Center victims, in Progress
in Forensic Genetics 10, Amsterdam: Elsevier, 2004, 553; Martin Steinlechner, Walther
Parson, Walter Rabl, Petra Grubwieser and Richard Scheithauer, Tsunami-disaster: DNA
typing of Sri Lanka victim samples and related AM matching procedures, in Progress in
Forensic Genetics 11 - Proceedings of the 21st International ISFG Congress held in Ponta
Delgada, The Azores, Portugal between 13 and 16 September 2005, Amsterdam: Elsevier,
20006, 741-743.
In the present analysis the focus is on forensic databanks established for crime prevention
and prosecution purposes, therefore identification of mass catastrophe victims or the establi-
shment of paternity falls outside the scope of the paper.
12 http://innocentproject.org/
3 Nathan Van Camp and Kris Dierickx, ,,National Forensic DNA Databases — Socio-Ethical
Challenges and Current Practices in the EU”, European Ethical-Legal Papers N° 9, Leuven,
2007, 25.
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Belgium, Germany, Lithuania, Sweden destroy the samples once the DNA profiles
have been created, while in Hungary the period for which samples are stored depends
on the crime committed by the convict, Finland, and the UK samples are stored in-
definitely.

In a number of legal instruments the distinction between samples and data is sim-
ply not made. According to Article 5 Section (5) of the Czech Act 273/2008 on the
Police,' the police has the duty to destroy all personal data and stop processing them
as soon as it is not necessary for the purpose of prevention, search and investigation
of criminal activities or for the safety of the Czech Republic, public order or internal
security. Interestingly the cited provision only mentions the destruction of data, but
not the samples, although most probably they are also meant. Neither does the Article
20 Section (17) of the Polish Police Act of 1990'° as amended distinguishes between
data and samples, it merely states that personal data collected to detect a crime shall
be stored for as long as they are needed for the fulfillment of the police’s statutory
duties. Similarly in Malta the emphasis is on the data, therefore it remains unclear
how the samples are being treated. According to Article 73 of the Maltese Police Act
of 1961, as amended, the information collected during the investigation process
may be preserved by any system, including in electronic format, but in all cases the
collection of data must be in compliance with the provisions of data protection re-
gulations. Article 6 Sections (3)-(4) of the Data Protection Regulations in the Police
Sector!” set forth that personal data processed for police purposes shall not be kept
for a period longer than is necessary having regard to the police purposes for which
they are processed. The necessity requirement again is only applicable to data, and
we can only assume that the same is applicable to samples if using an extensive inter-
pretation. One can however certainly not derive more stringent rules from the above
provisions with regard to samples.

As to the DNA profiles, many Member States allow indefinite retention. The y con-
tend that the deletion of samples is impracticable, since it is essential to have samples
available for retesting in case the tests or their methods are being disputed in a case,
further quality control necessitates their storage, and finally, as technology develops,
samples may be submitted to retesting again and again, and it may be impractical to
recreate the database each time a new technological method has been invented.

In original language: Zakon ¢&. 273/2008 Sb., o Policii Ceské republiky. In original language

available at: http://portal.gov.cz/wps/portal/_s.155/701?number1=273/2008

15 Consolidated text in Dz.U. 2007 Nr 43, poz. 277. In original language available at: http://
isap.sejm.gov.pl/DetailsServlet?id=WDU20070430277

1" In original language: Att Dwar il-Pulizija, Kapitolu 164. Available at: http://docs.justice.gov.
mt/lom/legislation/english/leg/vol 4/chaptl64.pdf

7 L.N. 142 of 2004, (Cap. 440.05) Data Protection Regulations (processing of personal data

in the police sector) In original language: A.L. 142 ta’ 1-2004 Att Dwar il-Protezzjoni u 1-

Privatezza tad-Data (Kap. 440) Regolamenti ta’ 1-2004 dwar il-Protezzjoni u 1-Privatezza

tad-Data (Progessar ta’ Data fis-settur tal-Pulizija) Available at: http://docs.justice.gov.mt/

lom/Legislation/English/SubLeg/440/05.pdf
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2. Sample taking, coercion and bodily intrusion

A forensic DNA typically contains crime scene samples, samples and profiles of
convicts and suspects, sometimes also of victims, volunteers, or missing persons.

Crime scene samples are the least problematic ones from the point of view of bodily
integrity, as the retention of such samples does not necessitate invasion into the body,
however minor.

As to suspects and convicts the case is rather different. As opposed to classical me-
dical or population biobanks, persons suspected of having committed certain crimes
are typically not free to opt not to have their samples taken. Sample taking is intrusion
into spatial privacy or bodily integrity, however minor (like in case of buccal swab,
or saliva) and even coercion may be used to acquire samples — with some interesting
exceptions. One of the exceptional jurisdictions is France, where people can not be
physically coerced, however denial of sample giving results in fine and imprisonment,
not to speak of the fact that it would make someone look even more suspicious, so it
is not a viable real option in France neither.'”® In Ireland, seemingly the common law
sample taking is only possible if consent has been acquired.” In medical research, i.e.
in case of classical biobanking this problem is solved by informed consent, i.e. persons
whose samples enter a database agree to sample taking and data retention and proces-
sing with the possibility of withdrawal any time, without any reason.

As a compensation for the lack of consent and the fact that force may be used aga-
inst people who are supposed to be presumed innocent, in some Member States a court
order or the permission of high ranked policepersons needs to be acquired.

Some states, like the Czech Republic deny that buccal swab taking would amount to
interference with bodily integrity. For example, according to Article 114 Section (2) of
the Czech Act on Penal Proceeding, the taking of biological sample is not considered to
be an intrusion into the bodily integrity. This would at first sight seem to be in line with
Article 2 Point (viii) of the International Declaration on Human Genetic Data of 2003
which states that non-invasive procedure means ,,Biological sampling using a method
which does not involve intrusion into the human body, such as oral smears”. Although
not all states share this approach, and some are more restrictive when it comes to the
definition to invasiveness, we could use the international declaration as a starting point.
Even though the UNESCO Declaration is not applicable to forensic biobanks, the de-
finition could be of some guidance. However, the fact that something is not considered
as invasive in the medical context does not necessarily mean that it does not constitute
an intrusion into bodily integrity.

The question thus arises whether coercive sample taking amounts to a violation of
human rights impermissible under European standards or not. Looking at the European

' The sanction is one year imprisonment and a fine of 15000 EUR. Nathan Van Camp and

Kiris Dierickx, ,,National Forensic DNA Databases — Socio-Ethical Challenges and Current
Practices in the EU”, European Ethical-Legal Papers N° 9, Leuven, 2007, 16.

19 The Garda Siochana have power at common law to take samples for forensic testing where
this is done on the basis of a free and voluntary consent of the person detained”. DPP v. Boy-
ce, [2008] IESC 62, 18 November 2008, Supreme Court of Ireland.
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Convention on Human Rights one of the candidates to attack coercive taking of bodily
material would be Article 3, the European Commission of Human Rights however held
in Rainen v. Finland® that inhuman and degrading treatments must be serious so as to
fall under the scope of the Convention.?! At the same time however the Commission
emphasized human dignity and held that it suffices if the victim is humiliated in his
own eyes.?? Another possibility would be to attack this practice on the basis of Article
8 on a right to respect for one’s private and family life, however Section (2) of the pro-
vision states that the prevention of disorder or crime is a legitimate aim to be achieved
and therefore — if other conditions, such as necessity and proportionality are fulfilled,
and the objective is prescribed by law — the right to private life can be restricted in order
to achieve it.

In the United States a similar outcome may — and has indeed been — reached by the
courts. Under the 4™ Amendment of the US Constitution persons are protected against
unreasonable searches and seizures. However as the 10" Circuit Court held in a case
challenging the DNA Analysis Backlog Elimination Act of 2000 that privacy rights and
the 4™ Amendment have not been violated.”

3. Distinguishing the case of suspects and convicts

A further distinction shall be made between those suspected and those sentenced. Per-
sons suspected against whom charges have been dropped or whose criminal liability has
not been established in a judicial process under due process shall be presumed to be in-
nocent. Retaining their data therefore is highly problematic, stigmatizing them, and if we
consider that disproportionately more charges are taken and dropped in case of certain
minority groups,?* their discrimination will be reinforced by their overrepresentation in
the forensic database. The UK government however raised the ,,those innocent have no-
thing to fear from” argument disregarding the above considerations.® A rather important
authority, Sir Alec Jeffreys warned against this so-called ,,mission creep” as being in

20

European Commission of Human Rights, Kaj Raninen v. Finland, of October 24, 1996, Ap-
plication No. 20972/92

21 Id. Para 49.

2 Id. Para 51.

23 The statement that ,,DNA collection is less invasive than a search of one’s home, and as in-
formation from DNA may be very helpful in solving crimes [...], there is no problem under
the fourth amendment”. Norman C. Green, Jr., Donald Lee, Glenn Turner, and Dennis E. Jo-
nes-El v. Gerald A. Berge and James E. Doyle, 354 F.3d 675 decided by the Seventh Circuit
on 9 January 2004 has been reaffirmed by Richard M. Banks; Mary Lafficer Doyle; Stanley
Allen Acuff; Melanie Pool Alphin; and Lisa Renee Bell v. US, 490 F.3d 1178, decided by the
10" Circuit on 18 June 2007.

E.g. in the male population of the United States of America 92% of African Americans
prove to be innocent as compared to the 62% in case of Caucasian American citizens; in the
European context almost two third of samples stored in the NDNAD belong to black men
as opposed to 8% of the samples taken from white men. Mairi Levitt, Forensic databases:
benefits and ethical social costs, 83 British Medical Bulletin 1,235-248 (2007), 242

% FN 7 in Mairi Levitt, Forensic databases: benefits and ethical social costs, 83 British Medi-
cal Bulletin 1, 235-248 (2007)
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violation of human rights.?® Such an approach is not only questionable from the point of
view of human rights, but may greatly diminish public support, since the presumption is
that only criminals’ data — or even only criminals’ data who had committed serious crimes
—will be stored and processed in a forensic database. However if this is not the case — like
in case of the NDNAD where around one million?” out of more than five million persons
whose samples and data are stored in the database — %%, and potentially anyone’s samples
can end up in it, public support will greatly be diminished.*’

At the same time some problems may arise also in relation to sample taking from co-
nvicts. If we accept that the sole aim of a forensic databank is the identification of persons
who had committed crimes, the question arises why to take the sample from convicts
already found and proven to be guilty. The only objective — beside the very technical
consideration of checking the system and its upgrades — must then be to catch these in-
dividuals more easily if they commit further crimes. In this case however it needs to be
proven that convicts are likely to engage in criminal activity later as well. When relying
on statistical findings it is worth differentiating between first offenders and recidivists,
as their recidivism rates may be different. Even if a correlation can be found between
first and second or multiple offending, after a certain period the likelihood that someone
engages in further crimes, diminishes. Since criminal activity is typical for a certain age
range, it might seem disproportionate keep data and/or samples of people who have once
been convicted for decades. This is especially true for minor crimes.

4. Types of crimes and the length of storage

The types of crimes and the length of storage greatly vary from jurisdiction to ju-
risdiction. There are some common characteristics however. Initially, the most serious
crimes against life and bodily integrity, terrorism-related crimes have been the main
targets. Gradually, the scope of collection extended to lesser crimes, and according to

26 Public Consulted over DNA fears, BBC News, 1 November 2006, http://news.bbc.co.uk/1/
hi/uk_politics/6104876.stm

27 The majority of these samples shall soon be destroyed, as shown infia.

8 UK Parliament, Commons Hansard Written Answers Text for 27 March 2009, Column
774W, http://www.publications.parliament.uk/pa/cm200809/cmhansrd/cm090327/te-
xt/90327w0011.htm

2 This assumption is also underpinned by the Eurobarometer survey, where European citizens
were divided on the question, i.e. an equal number were for and against the ,,police having
people’s genetic information to help solve crime”. ,,In the context of crime detection, the
European public is split — 43% in favour and 44% against”. George Gaskell, Nick Allum,
Sally Stares et al., Europeans and Biotechnology in 2002
Eurobarometer 58.0, A report to the EC Directorate General for Research from the project
‘Life Sciences in European Society’ QLG7-CT-1999-00286, 2003, 34. http://ec.europa.cu/
public_opinion/archives/ebs/ebs 177 en.pdf
More recently in a Flash Eurobarometer survey of February 2008 European citizens were
not even convinced that people’s internet usage, telephone calls or credit card use shall be
monitored even if for terrorism prevention purposes. Data Protection in the European Union
— Citizens’ perceptions — Analytical Report, February 2008, http://ec.europa.eu/public_opi-
nion/flash/fl_225 en.pdf, 48.
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the most recent drafts and legislative plans, profiles of suspects and convicts of misde-
meanours and minor offences will also be incorporated into forensic biobanks. In most
of the jurisdictions there is a list of crimes or types of crimes the perpetrators of which
are obliged to give samples. In Belgium, Finland, Germany and the Netherlands only
those perpetrators’ data who have committed serious offences are stored. Germany
took a more balanced approach and perpetrators committing minor offences are only
obliged to give samples if they are recidivists. Other states argue that those committing
serious crimes had already committed minor ones, therefore it is advisable to expand
the list of offences. According to the Estonian law for example the DNA profiles of
crime suspects and convicted offenders can be entered into the database when they are
suspected or convicted of any recordable offence.* This slippery slope has its rational
explanation: as practice proves, DNA evidence is not a helpful tool in prosecuting the
gravest crimes (except for rape), but rather contributes to the finding of lesser criminal
acts, such as thefts and robberies. At the same time all-crime-encompassing forensic
biobanks raise the issues of necessity and proportionality. These will be discussed infra
under the subchapter on population-wide forensic database.

Also the time span for which profiles and samples are stored shows great variations.
The length of storage of samples and profiles usually corresponds to the gravity of the
crime, being longer in case of more serious ones. We have already distinguished be-
tween samples and profiles and concluded that since the storage of the former generates
a potential threat to genetic privacy, they shall preferably be destroyed once profiles
have been derived, since they may not be any longer necessary. Profiles shall be also be
deleted when they become obsolete. The Czech legislation corresponds to this objecti-
ve. According to Article 5 Section (5) of Act 273/2008 on the Police, the police has the
duty to destroy all personal data and stop processing them as soon as it is not necessary
for the purpose of prevention, search and investigation of criminal activities or for the
safety of the Czech Republic, public order or internal security. According to Article 83
everyone has the right to ask the Police to correct false or inaccurate personal data. The
Czech legislation is also typical for laws that do not distinguish between samples and
profiles: the cited provision only mentions the destruction of data, but not that of the
samples. Other Member States usually distinguish between them: in Italy, the databank
retention period for DNA profiles of convicted offenders is determined according to
the Data Protection Garante in conjunction with the implementation regulations’ es-
tablished time-frames, but from the moment the decision is taken for it to be included
in the databank, the period of retention may not be in excess of 20 years for samples
and 40 years for DNA profiles. In Hungary, according to Articles 18-20 and 66 of Act
XLVII of 2009 on the criminal record system, on the record of decisions brought by
the courts of European Union’s Member States against Hungarian citizens and on the
record of forensic biometric data, the retention period depends upon the gravity of the
crime, on the type of sanctions imposed, on the length of incarceration in case someone

30 Information is based on N. van Camp, et al., National Forensic DNA Databases in the EU,
European Ethical-Legal Papers N°9, Leuven, 2007, pp. 44—45.
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has been sentenced to prison and on whether the crime has been committed voluntarily
or by negligence. Some countries however do not determine the length of storage or
formulate vague statements concerning necessity, which does not make much sense,
unless the necessity of data retention is regularly checked. According to the Cypriot
law for example both the DNA samples and the DNA profiles of convicted offenders
have to be retained indefinitely unless the person’s criminal record is cleared according
to the Re-establishment Act.’! In Lithuania, suspects’ and convicts’ DNA profiles may
be kept for up to one hundred years, which is the maximum time limit of the so-called
,»long-term storage” defined by the rules on electronic document management,* or al-
ternatively until ten years after the passing away of the individual.** In Latvia according
to Article 18 of the Act on the National DNA database, data of suspects and convicts
of any offence are registered in the national forensic database. The DNA profiles and
information on persons whose data have ever been entered into the database are stored
for a period of 75 years.* In an ideal situation data will not be stored beyond necessity,
and — like in the Hungarian example — storage times depend on the type and gravity of
the offence. In case of undetermined storage periods, the justifiability of these shall be
regularly monitored. Once it has been established that storage is no longer necessary,
laws should preferably prescribe automatic deletion of profiles.

5. Vulnerable groups

A forensic database may also have the severe side effect of hitting disproportiona-
tely hard on persons belonging to a certain underrepresented ethnic origin or to a given
social class — characteristics that may be searched for and indicated in some forensic
biobanks, like in the UK’s NDNAD. Searching for close matches to information de-
rived from a crime scene sample may result in the finding of relatives of perpetrators.
Such familial searching however is highly problematic, as biologically related persons
to perpetrators — in some jurisdiction including minors — become automatically suspect,
eventually stigmatised. It is to be noted that the age of culpability is different in the
EU’s Member States, and in the UK for example the age of criminal liability, i.e. the
age limit for entering someone’s data into the NDNAD is 10 years.

Children and other vulnerable groups are typically granted higher protection in case
of medical genetic research and data sampling or storage; in some cases retention of
data is entirely impermissible. According to Article 5 of the Lithuanian Law on Ethics

31 N. van Camp, et al., National Forensic DNA Databases in the EU, European Ethical-Legal
Papers N°9, Leuven, 2007, pp. 39-40.

32 Order No. V-12 of 11 January 2006 In original: Dél Elektroniniy dokumenty valdymo
taisykliy patvirtinimo.

3 Nathan Van Camp and Kris Dierickx, National Forensic DNA Databases: Socio-Ethical
Challenges and Current Practices in the EU, European Ethical-Legal Papers N° 9 National
Forensic DNA Databases, Leuven, 2007, 64.

3 Act on the Establishing and Usage of the National DNA Database adopted on 17 June, 2004,
In original: DNS nacionalas datu bazes izveidosanas un izmantosanas likums.
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of Biomedical Research of 2000°** for example vulnerable persons include individuals
living with mental disabilities, minors, students if their participation in biomedical re-
search is related to their studies, persons in nursing homes, active soldiers, personnel of
health care institutions, where biomedical research is being conducted who are subor-
dinated to the investigator. The list may even be extended by the Lithuanian Bioethics
Committee. In the forensic context, at the international level, the United Nations Gu-
idelines for the Prevention of Juvenile Delinquency warn against labelling and stigma-
tising a young person as ,,deviant”, ,,delinquent” or ,,pre-delinquent”.* Nevertheless in
the NDNAD alone there were in 2006 40.000 people under 18 years of age who have
never committed a crime.*” There is no reason to disregard the need for greater safegu-
ards in the criminal context, which raises eventually equally or more serious concerns
as to human rights due to the highly sensitive and possibly stigmatising data that may
result in self-fulfilling prophecies.

6. Effects on relatives

A further problem arises in relation to false matches with close relatives, typically
parents, children or siblings. Familial searching in criminal matters may invoke further
legal issues. An Italian case, the so-called ,,Fronthaler Case” from 2002 illustrates the
problems that may arise.*

A profile of a homicide suspect was derived from stains taken from a crime scene in
a village in Northern Italy; subsequently, the male inhabitants of the village were asked
by the prosecutor to volunteer DNA samples. On the basis of their analyses, the inve-
stigators discovered a close match with the father of the accused, who was eventually
convicted partly as a result of his father’s sample. Thereupon the father objected against
sample taking and to the fact that consequently he had unknowingly given evidence
convicting his son: had he known that he accused his son by giving his sample, he
would have refused. Two legal issues are in favor of the father’s argumentation: First,
since there was no well-founded suspicion against the father of the person convicted,
he could not have been forced to give the sample. Whenever sample taking is volun-
tary, donors should preferably make an informed choice about sample giving, just like
in case of classical biobanking. Second, in line with the widely recognized criminal
law principle, according to Article 199 of the Italian Criminal Code, close relatives of
a defendant may withhold potentially damaging evidence during a trial.*

35 English language version is available at http://www3.Irs.It/pls/inter2/dokpaieska.showdo-

c_e?p_id=148740; In original language: http://www3.Irs.It/pls/inter3/dokpaieska.showdo-
c 1?7p id=295871&p_query=&p_tr2=

36 FN 25 in Mairi Levitt, Forensic databases: benefits and ethical social costs, 83 British Medi-
cal Bulletin 1, 235-248 (2007)

7 The DNA database and you, http://rinf.com/alt-news/surveillance-big-brother/the-dna-
database-and-you/4820/

3% Lucia Scaffardi, Legal Protection and Ethical Management of Genetic Databases: Chal-
lenges of the European Process of Harmonization, European Legal Integration: The New
Italian Scholarship, Jean Monnet Working Paper, 19 August 2008, 16—18.

¥ Ibid, 17
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11. European data protection standards

A. Council of Europe

Whenever discussing human rights in the EU context it is worth looking at the Eu-
ropean Convention for Human Rights (hereinafter also referred to as ,,ECHR”) ratified
by all the Member States. Article 8 of the ECHR may be invoked on the right to respect
for one’s private and family life, home and correspondence, within the limits laid down
in Article 8 (2). Whenever European citizens’ data protection rights at stake, the case
law of the European Court of Human Rights (hereinafter also referred to as ,,ECtHR™)
in relation to Article 8 may also be invoked. Still in the framework of the Council of
Europe the Convention for the Protection of Individuals with regard to Automatic Pro-
cessing of Personal Data of 1981 (Convention 108) is of relevance.

Since a 2008 case of the ECtHR expressly dealt with the permissibility of genetic
fingerprint retention, it is worth examining the details of this particular judgment. On
4 December 2008 a Grand Chamber of the European Court of Human Rights delivered its
judgment in the case of S. and Marper v. the United Kingdom.* After having deliberated
in private twice during the year, the Court held in a unanimous decision that the United
Kingdom was in violation of Article 8 of the European Convention on Human Rights.

Both applicants complained violations of their human rights, when the UK autho-
rities continued to retain their fingerprints, DNA samples and profiles after criminal
proceedings against them had ended with an acquittal or had been discontinued.

The legal basis of sample taking and storage was originally laid down in Section 64 of
the Police and Criminal Evidence Act of 1984 (PACE) which after a 2001 modification
allowed for the retention of fingerprints and samples even after they fulfil their original pur-
poses. The retained samples may be used in the future for crime prevention, detection, inve-
stigation and prosecution purposes.*' Both applicants fell under the scope of this provision.

S. was charged with attempted robbery in January 2001, at the age of eleven. His
fingerprints and DNA samples were taken. S. was acquitted in June 2001. The other
applicant, Mr Michael Marper, was around forty years of age when arrested in 2001 and
charged with harassment of his partner. His fingerprints and DNA samples were taken.
The case has been discontinued, since before a pre-trial review he and his partner got
reconciled, and the charge was not pressed.

Both applicants asked for their fingerprints and DNA samples to be destroyed, but in
both cases the police refused. The applicants applied for judicial review of the police de-

40 S. and Marper v. the United Kingdom of 4 December 2008, Application numbers 30562/04
and 30566/04.

The subsequent use of materials retained under the original Section 64 (1A) is not regulated
by statute, other than the limitation on use contained in that provision. In Attorney General s
Reference (No 3 of 1999) [2001] 2 AC 91 the House of Lords examined whether it was
permissible to use as evidence a sample that should have been destroyed under the former
Section 64 PACE, and held that the prohibition on the use of an unlawfully retained sample
for investigation purposes did not mean that is was automatically excluded as evidence, and
left the question of admissibility to the judiciary.
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cisions. Both applications as to the destruction of fingerprints and DNA samples had been
refused at each appeal level, until the House of Lords’ decision became final and binding.

After having given an overview of the data protection instruments, the Court analyzed
the case under Article 8 ECHR. The ECtHR adhered to its own case law when underli-
ning that the concept of ,,private life” is a broad term that cannot be defined precisely. It
covers both the physical and psychological integrity of an individual. Even the mere sto-
ring of data relating to one’s private life amounts to an interference within the meaning of
Article 8, irrespectively of the further use of the stored data.** According to the ECtHR in
the present case all types of stored information, i.e. fingerprints, DNA profiles and cellu-
lar samples, constituted personal data within the meaning of the Data Protection Conven-
tion. There are however considerable differences among those data: the ECtHR made
a distinction between fingerprints and DNA already in its earlier case law, because of the
stronger potential for future use of the latter.* As to genetic data, the Court underlined
that they may be used for other purposes than mere identification, that it contains highly
sensitive information concerning one’s health status, that it may identify possible genetic
links between individuals, and may adversely affect relative’s data protection. Therefore
the retention of genetic data per se may give rise to justified individual concerns. This is
not eased by the fact that at the current state of knowledge a fairly complicated techno-
logy is needed to ,,read” such information or by the fact that pieces of information are
coded. Nevertheless the prohibition of a violation of privacy was not unlimited.

The next issue to be determined was whether such an interference was justified, i.e.
whether it was in accordance with the law, whether it pursued a legitimate aim, and was
necessary in a democratic society. The case failed at the last prong of the test. The Court
reiterated its case law on this test: for an interference to be necessary in a democratic so-
ciety for a legitimate aim, it must answer a pressing social need, must be proportionate in
relation to the aim to be pursued, and the reasons for the limitation must be relevant and
sufficient. The Court found the lack of an independent review mechanism for the justifi-
cation of retention, and the ,,blanket and indiscriminate nature of the power of retention”,
which is irrespective of the nature and gravity of the offence, unacceptable.

The ECtHR mentioned the likelihood of stigmatization due to the perception that those
whose samples are on the database are not seen as innocent. This assumption was reinforced
by the fact that their data are kept indefinitely, just like the information on convicted persons.

The Court also remembered Article 40 Section (1) (viii) of the UN Convention on the
Rights of the Child of 1989 on the heightened need of privacy protection in the criminal-
justice sphere, and held that the retention of unconvicted persons’ data may be especially
harmful if the then suspect is a minor, like S. in the present case who was 11 at the time
his samples were taken. When entering into the special dangers of applying the challen-
ged rules to children, the Court also underlined a finding of the Nuffield Council, which
proved the over-representation of young persons and ethnic minorities in the biobank.

2 Leander v. Sweden of 26 March 1987, Application number 9248/81, Amman v. Switzerland
of 16 February 2000, Application number 27798/95

S Van der Velden v. the Netherlands, admissibility decision of 7 December 2006, Application
number 29514/05
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In the aftermath of the Marper judgment the Home Secretary proposed a system
where all DNA profiles and fingerprints of persons convicted of an imprisonable of-
fence are kept indefinitely, while the DNA profiles of those who have never been co-
nvicted, but arrested will be kept for definite periods of time: for twelve years in case
someone was accused of serious sexual and violent offences, and for six years in case
the accused was charged with a minor offence. Children’s DNA profiles would be re-
moved after six years or at the age of 18, whichever is sooner, if they have been arrested
for one minor offence. Another important change would be the destruction of genetic
DNA samples once converted into a DNA profile.*

Politicians, civil rights activists, experts and Sir Alec Jeffreys himself worry about
the government’s response to the ECHR’s ruling.* The discoverer of DNA fingerprin-
ting expressed his concerns about the ,,minimum response” to the European judgment,
and the fact that the government still presumes the guilt rather than the innocence. This
is not only underpinned by the text of the new proposal, which would authorize the sto-
rage of non-convicts, but also by the explanation given for the retention periods, which
is the prevention of ,,reoffending”,* a formulation that does not (and should not) make
sense in relation to persons never convicted, in a democratic state based on the rule of
law. The government did not come up with any plausible justification for the six and
twelve year detention periods, they just seem to be a rather cynical (or from another
viewpoint: pragmatic*’) response to the ECHR judgment holding that the indiscrimina-
te retention periods were contrary to the European Convention on Human Rights.

B. European Union

The Council of Europe instruments did not seem to grant sufficient data protection
after the establishment of the internal market, and therefore the Union legislative adopted
Directive 95/46/EC on the protection of individuals with regard to the processing of per-
sonal data and on the free movement of such data. Article 3 (2) thereof however expressly
excludes activities under Titles V and VI of the Treaty on European Union and operations
concerning public security, defence, state security and state activities in the area of crimi-
nal law. Regulation 45/2001 on the protection of individuals with regard to the processing

4 For the proposal see Home Office: Keeping the right people on the DNA database: Science
and public protection, 2009, available online at http://www.homeoffice.gov.uk/documents/
cons-2009-dna-database/dna-consultation?view=Binary

4 UK to reduce DNA database: ‘All part of the right to a private life’

Professor Alec Jeffreys tells James Sturcke that the UK proposal to reduce its DNA data-
base is minimal, 7 May, 2009 audio record available at http://www.guardian.co.uk/politics/
audio/2009/may/07/dna-database-europe-court

4 Home Office: Keeping the right people on the DNA database: Science and public protec-
tion, 2009, available online at http://www.homeoffice.gov.uk/documents/cons-2009-dna-
database/dna-consultation?view=Binary, 15, and Annex C on DNA Retention after S and
Marper: Ken Pease Jill Dando Institute April 2009, id. at 25-37.

47 As formulated by Robin Williams in his presentation on ,,Forensic DNA Databanking:
Trajectories of innovation and contestation” at the GeneBanC International Conference on
New Challenges for Biobanks: Ethics, Law and Governance, Leuven, Belgium, May 18-20,
20009.
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of personal data by the Community institutions and bodies and on the free movement
of such data shall also be mentioned as an important part of the European Union’s data
protection regime. In the context of the Regulation however — just like in relation to the
principle that data is to be gathered for explicit and legitimate purposes — the problem ari-
ses that exceptions and restrictions are allowed for crime-prevention, security purposes.
This is worrying in light of the fact that the Hague Programme called for the reali-
zation of the ,,principle of availability” which means ,,that, throughout the Union, a law
enforcement officer in one Member State who needs information, including personal
data, in order to perform his duties can obtain this from another Member State and that
the law enforcement agency in the other Member State which holds this information
will make it available for the stated purpose, taking into account the requirement of
ongoing investigations in that State”.*® Data sharing is the cornerstone of SIS, EURO-
DAC, it is foreseen by the Europol and Eurojust Conventions, and is the basis of the
Priim Treaty. It is the basis of crime-prevention, and especially cross-border criminal
activities, first and foremost terrorism. Therefore the Commission proposed a Council
Framework Decision on the protection of personal data processed in the framework
of police and judicial co-operation in criminal matters stating that ,,[c]onsequently,
the introduction of this principle will affect the right to data protection and has to be
accompanied and counterbalanced by appropriate legal provisions”.* In 2006 the EU
adopted the highly controversial Data Retention Directive, which obliges communica-
tion and internet service providers to retain data generated or processed by them, for in-
vestigation, detection and crime prosecution purposes.’® The European Data Protection
Supervisor expressed his great concerns about the legislation that does not provide the
data subjects with necessary and appropriate safeguards, which makes the adoption of
a third pillar data protection instrument even more important.’' This came into being in

4 Annex to the: Proposal for a Council Framework Decision on the protection of personal data
processed in the framework of police and judicial co-operation in criminal matters — Impact
assessment {COM(2005) 475 final}

Annex to the: Proposal for a Council Framework Decision on the protection of personal data

processed in the framework of police and judicial co-operation in criminal matters — Impact

assessment {COM(2005) 475 final}

0 Directive 2006/24/EC of the European Parliament and of the Council of 15 March 2006 on
the retention of data generated or processed in connection with the provision of publicly
available electronic communications services or of public communications networks and
amending Directive 2002/58/EC

1 The approval of the Directive on the retention of communication data makes it even more
urgent to establish a legal framework for data protection in the third pillar. By adopting
the directive, the Community legislator obliges the providers of telecommunications and
Internet services to retain data for law enforcement purposes, without the necessary and ap-
propriate safeguards for the protection of the data subject. A gap in the protection remains,
since the directive does not (sufficiently) address the access to the data, nor their further use
once the data have been accessed by competent authorities in the field of law enforcement”.
Opinion of the European Data Protection Supervisor on the Proposal for a Council Frame-
work Decision on the protection of personal data processed in the framework of police and
judicial co-operation in criminal matters (COM (2005) 475 final)
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the form of Council Framework Decision 2008/977/JHA of 27 November 2008 on the
protection of personal data processed in the framework of police and judicial coopera-
tion in criminal matters (Framework Decision on Data Protection).

Unfortunately however the scope of the Framework Decision itself is rather limited.
Both according to Recital (7) and Article 1 (2) there has to be a European element for
the Framework Decision to apply. This is what the rapporteur called the ,,Jlowest com-
mon denominator deal” in Council.*> The European Data Protection Supervisor pointed
out that several provisions of the Framework Decision are not even in line with the
Data Protection Directive,* and hoped that after the entry into force of the Lisbon Tre-
aty the institutions will take advantage of Article 16 of the Treaty on the Functioning of
the European Union which will authorize the European Parliament and the Council to
adopt a comprehensive data protection system,** and that a new law would replace the
named Framework Decision.”

The lack of sufficient common data protection standards is especially worrying in
light of the fact that since the adoption of the Data Protection Directive the free move-
ment of data gained increased importance among others in the third pillar. Examples
are Council Framework Decision 2006/960/JHA on simplifying the exchange of infor-
mation and information and intelligence between law enforcement authorities of the
Member States of the European Union, or more specifically in the area of exchange of
DNA information the Priim Framework Decision 2008/615/JHA on the stepping up of
cross-border cooperation, particularly in combating terrorism and cross-border crime
and the implementing Council Decision 2008/616/JHA.

52 The European Parliament had already been consulted on this issue, but when a November
2007 agreement in Council diverged substantially from the Commission’s original proposal,
MEPs were invited to comment on the new text. The rapporteur [Martine Roure] regretted
that the Council had emptied the Commission’s initial proposal of'its content and arrived at an
agreement on the lowest common denominator. For example, the text drafted in Council wo-
uld apply only to exchanges of data among Member States, and not to the processing of data
within them, as originally planned.” http://www.europarl.europa.cu/news/expert/briefing_
page/35770-266-09-39-20080901BR135769-22-09-2008-2008/default_p001c006_en.htm
http://socialistgroup.org/news/expert/briefing page/37873-266-09-39-
20080923BR137872-22-09-2008-2008/default p001c011 en.htm

53 Opinion of the European Data Protection Supervisor on the Communication from the Com-
mission to the European Parliament and the Council on an Area of freedom, security and
justice serving the citizen, 10 July, 2009, § 30.

3 Article 16 (ex Ar ticle 286 TEC)

1. Everyone has the right to the protection of personal data concerning them.

2. The European Parliament and the Council, acting in accordance with the ordinary legislative
procedure, shall lay down the rules relating to the protection of individuals with regard to
the processing of personal data by Union institutions, bodies, offices and agencies, and by
the Member States when carrying out activities which fall within the scope of Union law,
and the rules relating to the free movement of such data. Compliance with these rules shall
be subject to the control of independent authorities.

55 Opinion of the European Data Protection Supervisor on the Communication from the Com-
mission to the European Parliament and the Council on an Area of freedom, security and
justice serving the citizen, 10 July, 2009, § 36.
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According to the former, Member States ensure that any type of information or data
which is held by law enforcement authorities or by public authorities or by private enti-
ties and which is available to law enforcement authorities without the taking of coerci-
ve measures are exchanged among Member States’ law enforcement authorities for the
purpose of conducting criminal investigations or criminal intelligence operations. The
latter two instruments also contain provisions that make the exchange of information
less burdensome on the conditions and procedure for the automated transfer of DNA
profiles, dactyloscopic data and national vehicle registration data. The first two data
exchange happens on the basis of the so-called ,,hit/no hit” system. Should there be
a hit in the DNA or dactyloscopic databases, the corresponding personal data are also
to be transferred.

In light of these extensive obligations of data exchange, the lack of sufficient
common grounds of data protection standards is especially problematic and results
in a highly fragmented genetic data protection regime in the Member States of the
European Union. These discrepancies — including problems and also best practices —
will be explored below in the less explored Southern and Central Eastern European
jurisdictions.

I11. The regulatory framework of forensic biobanks in the Member States

In the lack of common standards, Member States regulate forensic biobanks in
rather different ways. Interestingly little talk has been devoted to Member States
other than the United Kingdom not determining a deadline for deleting the profiles
or deleting them only after considerable periods of times. Despite the fact that the
Council of Europe Recommendation No. R(92)1 provides that samples and data shall
not be kept after a final decision is rendered, or when no longer necessary, with due
regard to rehabilitation purposes as laid down in both Committee of Minsters Re-
commendations No. R(84)10 and No. R(96)8, some EU Member States still keep
their data for — presumably — disproportionately long periods of time. What is more,
these pieces of domestic legislation also seem to contradict the Marper ruling. The
ECtHR albeit differentiating between DNA and fingerprints, and samples and data,
furthermore between information obvious or incomprehensible to the untutored eye,
and between pieces of information the interpretation of which requires expert know-
ledge and which does not, the Court acknowledged that the indiscriminate storage of
all types of data in the Marper case, that is both samples and profiles constituted an
interference with private life. In this light the legal regulation and also the practice of
profile retention of many Member States are questionable. First I will list the juris-
dictions which might be in the UK trap in terms of DNA sample and profile storage,
then I will provide an insight into the laws of a Member State with a strict data pro-
tection regime. In Hungary not only samples had to be destructed, but the length of
profile storage depended on the gravity of the crime committed. For various reasons
I will list below, even this system was insufficient and in violation of the Hungarian
Constitution and therefore had been declared null and void.
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A. CEE countries in the UK trap

In some jurisdictions the lawmaker presumes that international standards or strict
data protection rules are not applicable to genetic fingerprints, since no further infor-
mation may be derived from them — a false presumption on the basis of the above. The
deadlines for deletion seem to be disproportionately long, data subjects have to ask
for deletion of profiles and it does not happen immediately automatically after storage
becomes unnecessary; furthermore in some jurisdictions samples and profiles are not
even differentiated.

According to Articles 85-86 of the Czech Police Act> personal data may be collected,
processed, combined and stored for crime prevention, detection and prosecution pur-
poses, in order to ensure the security of the Czech Republic, public order and internal se-
curity. According to Article 79, the police can store personal data and even sensitive data
without consent if those data are necessary for fulfilling the tasks of the police. Whenever
personal data are being processed, the purpose for procession has to be stated. According
to Article 87 personal information for the purposes listed in Article 85 may only be kept
as long as necessary for the purpose of processing. According to Article 82 on further
processing of personal data the necessity of storage for the fulfilment of police tasks has
be reviewed at least every three years. Once the purposed expired, personal information,
irrespectively whether stored on paper or in an electronic format, have to be destroyed.
Also according to Article 5 Section (5) of Act 273/2008 on the Police, the police has the
duty to destroy all personal data and stop processing them as soon as it is not necessary
for the purpose of prevention, search and investigation of criminal activities or for the
safety of the Czech Republic, public order or internal security. Interestingly the cited
provision only mentions the destruction of data, but not samples.

In Cyprus, the DNA profiles of crime suspects collected for police purposes have to
be removed from the forensic database when no charges have been filed against them
or upon their acquittal. Nevertheless the DNA profiles of convicted offenders has to be
retained indefinitely unless the person’s criminal record is cleared according to the Re-
establishment Act. >’ The DNA profiles that are derived from unidentified crime scene
stains are retained on the database until they are identified. DNA samples of crime
suspects can be retained up to the stage of court hearing or until the completion of an
investigation, if no charges are filed or the person is not sentenced by the court, the
DNA sample has to be removed from the database.

According to Article 18 of the Statute of Foundation and Maintenance of the Esto-
nian National DNA Database™® personalised data shall be preserved in the databank for

56 Act 273/2008 on the Police. In original language: Zakon ¢. 273/2008 Sb., o Policii Ceské
republiky.

57 Nathan van Camp, et al., National Forensic DNA Databases in the EU, European Ethical-
Legal Papers N°9, Leuven, 2007, pp. 39-40.

8 Statute of Foundation and Maintenance of the National DNA Database adopted with the
Resolution No. 259 of the Government of the Republic (RT I 2006, 57, 434) dated 14 De-
cember 2006, entry into force 24 December 2006. In original language: Riikliku DNA reg-
istri asutamine ja registri pidamise pdhiméérus
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ten years after the death of the relevant person, whereupon the relevant data shall be de-
leted from the electronic database. The DNA profiles that are derived from unidentified
crime scene stains have to be removed 75 years after their entry.

In Latvia the main relevant piece of legislation is a 2004 Act on the Establishing
and Usage of the National DNA Database.”® Should one read Article 2 of the Act in
conjunction with Articles 4 and 8, it is apparent that the objective of the National DNA
database is the disclosure of criminal offences and the determination and regulation of
the exchange of the results from DNA genetic analyses in international cooperation. In
order to do that DNA profiles and biological traces of suspects, accused persons, con-
victs, and also the profiles derived from unidentified bodies and missing persons are
kept in the database. The data collection is not restricted to certain types of crimes, or
to crimes above certain gravity. According to Article 18 of the Act on the National DNA
database data of suspects and convicts of any offence are registered in the national fo-
rensic database. The DNA profiles and information on anyone whose data have even
been entered into the database are stored for a period of 75 years.

In Lithuania DNA samples of crime suspects and convicted offenders must be de-
stroyed immediately after having been analysed and once the related DNA profiles
have been stored into the database. The DNA profiles of suspects and convicts however
may be kept for up to one hundred years, which is the maximum time limit of the so-
called ,,long-term storage” defined by the rules on electronic document management,®
or alternatively until ten years after the passing away of the individual.

According to Article 73 of the Maltese Police Act, the information collected during
the investigation process may be preserved by any system, including in electronic for-
mat, but in all cases the collection of data must be in compliance with the provisions of
the data protection regulations.®! Article 6 Sections (3)-(4) of the Data Protection Regu-
lations in the Police Sector® set forth that personal data processed for police purposes
shall not be kept for a period longer than necessary having regard to the police purposes
for which they are processed. Considering the storage of personal data collected for
police purposes, Article 68 of the Police Act lays down that any person may, within
one year from the date of his or her acquittal by a final judgement of a court, demand
that all samples, fingerprints and documents taken from him or her and any recordings
of his or her voice or photographs or video recordings be returned to him or her or
destroyed in the presence of the person. Such request of the data subject shall be made
by application to a Magistrate who may authorize the request and in this case ensures

% Adopted on 17 June, 2004, signed by the President on 7 July, 2004, entering into force
on | January, 2005. In original language: DNS nacionalas datu bazes izveidoSanas un
izmanto$anas likums.

80 Order No. V-12 of 11 January 2006.

1 Ordinance II of 1961, Police Act (Cap. 164) To regulate the organization, discipline and
duties of the Malta Police Force. In original language: Att Dwar il-Pulizija, Kapitolu 164.

2 L.N. 142 of 2004, (Cap. 440.05) Data Protection Regulations (processing of personal
data in the police sector) In original language: A.L. 142 ta’ 1-2004 Att Dwar il-Protezzjoni
u I-Privatezza tad-Data (Kap. 440) Regolamenti ta’ 1-2004 dwar il-Protezzjoni u 1-Privatezza
tad-Data (Progessar ta’ Data fis-settur tal-Pulizija)
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that the material in question is returned to the data subject or destroyed in the presence
of the Magistrate. Upon the decision of the Magistrate, the material in question is not
returned to the data subject if is needed in connection with any other investigation. In
such case the Magistrate may order that the return or destruction of any such material
be detained until it is no longer required for the other investigation. If the data subject
is a person who has been arrested but not charged, the application may only be allowed
if the police have already given their own reply to this application. The request of the
data subject shall not be granted if opposed by the police and the period of prescription
for the exercise of the criminal action in respect of the offence for which the applicant
was arrested and convicted has not lapsed (Article 71). Article 72 of the Police Act
provides, that where the person acquitted or the person arrested but not charged fails
to submit a request to a Magistrate, the police may transfer any and all evidences or
samples and so forth to the Police Academy if the material is considered by the police
to have a didactic or experimental value.

Article 149 of the Slovenian Code of Criminal Procedure of 1994 on photograph
and fingerprint taking of suspects® has been modified in 1998 and the buccal swab
taking has been included among the powers of authorized officers. Another reference
to the taking and storage of DNA can be found in Articles 58-64 of the Police Act.**
According to Article 58 the general personal data protection rules apply to forensic
databanks, unless otherwise provided for by law. Article 59 authorizes the police to ma-
intain and keep among others the results of DNA tests, however again the legal status
of samples is unclear. According to Article 63 DNA information is kept until the repeal
of the sentence or punishment, or, in the absence thereof, until the statute of limitations
has expired. Article 64 lays down the rules concerning archiving: after the limitation
specified in Article 63 has passed, documentary material is filed into the archives. Ar-
chive material may only be used in accordance with the provisions of the act on archive
material and archives.

In light of the ECHR case S. and Marper v. the United Kingdom, the unlimited
storage of DNA profiles without any deadline for their deletion, or with a deadline
that virtually means lifelong storage seems to be in violation of the Convention. This
is so, even despite the fact that some laws only provide for the storage of the results
of the DNA tests, i.e. the profiles and not the samples — which is far less risky from
the point of view of data protection, since no further data may be derived from the
profiles as opposed to a sample that contains the whole of an individual’s genetic
information.

The European Court of Human Rights however did acknowledge the difference,
stressing that DNA profiles unlike DNA samples reveal only limited personal informa-
tion. The Court for this very same reason also made a distinction between the sensitivi-
ties concerning fingerprints and DNA. However when it came to the formulation of the

6 Code of Criminal Procedure as adopted by the National Assembly of the Republic of Slo-
venia at its session of 29 September 1994. No. 012-01/94-123 In original language: Zakon
o kazenskem postopku.

6 Police Act of 17 June 1998, No. 210-01/94-5/4 In original language: Zakon o policiji.
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holding, the Court did not make a difference between fingerprints and genetic informa-
tion on the one hand, or DNA samples and DNA profiles on the other. The Court found
the lack of an independent review mechanism for the justification of retention of all ty-
pes of the mentioned data, and the blanket and indiscriminate retention of these, which
is irrespective of the nature and gravity of the offence, in violation of Article 8 of the
Convention. Since no distinction between the different types of information has been
made, in case of a future attack against the listed laws applicable in Central Eastern Eu-
ropean countries, the Court would most probably decide in favour of the applicant. The
same would most probably apply to jurisdictions not differentiating between suspects
and convicts, or the gravity of the crime someone has been charged with or convicted
of, when deciding on whether and for how long his or her samples and profiles shall
remain on the forensic database.

B. High sensitivities: Hungary

Hungary is famous for its stringent rules on data protection. Until June 2009% Act
LXXXV of 1999 on the Criminal Records and Certificates on Criminal Record was
the primary Hungarian law regulating specifically forensic biobanks (hereinafter refer-
red to as ,,Criminal Records Act”).®® Lower pieces of legislation until June 2009 were
Decree 8/2000. (II. 16.) of the Ministry of Interior, the Ministry of Justice, and the Mi-
nistry of Finance on the Rules of Fingerprints, Palm Prints, Taking Photographs, and
DNA Samples®” and Decree 7/2000. (II. 16.) of the Ministry of Interior and the Ministry
of Justice on the Authority Handling Criminal Records, and on the Rules of Disclosure
and Supplying of Data.®® Act LXIII of 1992 on the Protection of Personal Data and
Public Access to Data of Public Interest serves as the primary background legislation.®
The main forensic biobank is managed by the Hungarian police, and is supervised by
the Ministry of Justice and Law Enforcement.

65 With the effect of June 2009 vital provisions on access to data, DNA sample taking and the
criminal record certificate have been declared as unconstitutional and therefore null and void
— to be discussed infra.

% 1In original language: 1999. évi LXXXV. térvény a biinligyi nyilvantartasrol és a hato-

sdgi erkolesi bizonyitvanyrol, available at http://net.jogtar.hu/jr/gen/hjegy doc.cgi?do-

¢id=99900085.TV&jab=1, adopted on 15 November 1999, entering into force on 1 May

2000.

In original language: 8/2000. (II. 16.) BM—IM—PM egyiittes rendelet az ujj- és tenyérny-

omatvétel, a fényképkészités, valamint a DNS-mintavétel szabalyairol, available at http://

net.jogtar.hu/jr/gen/hjegy doc.cgi?docid=A0000008.BMé&jab=1, adopted on 16 February

2000, entering into force on 1 March 2000.

8 In original language: 7/2000. (II. 16.) BM—IM egyiittes rendelet a blniigyi nyilvantartast
kezeld szervrdl, az adatkdzlés és az adatszolgaltatas rendjérdl, available at http://net.jogtar.
hu/jr/gen/hjegy doc.cgi?docid=A0000007.BM&jab=1, adopted on 16 February 2000, ente-
ring into force on 1 March 2000.

% 1In original language: 1992. évi LXIII. torvény a személyes adatok védelmérdl és a kozér-
dekli adatok nyilvanossagarol, available at http://net.jogtar.hu/jr/gen/hjegy doc.cgi?do-
¢id=99200063.TV&jab=1, adopted on 17 November 1992, entering into force on 1 May
1993.
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Samples collected, stored and processed are DNA, saliva and hair. According to
Article 43 of the Criminal Records Act the investigation authorities take measures con-
cerning the sampling of oral mucous membrane or hair in case of the commencement
of a criminal proceeding due to a well-founded suspicion of a crime.

Sampling is to be done by securing the physical integrity of the suspect.” Persons
against whom criminal proceedings have been initiated on the grounds of a well-foun-
ded suspicion have to subject themselves to the sampling procedure, and forebear the
taking of the DNA sample. Should they fail to comply with this obligation, physical
coercion may be used. In neither of the cases does sample taking amount to a violation
of physical integrity.”! As the above show, consent is not a necessary requirement for
sample taking, however the suspect has to be informed about the fact that the sample is
taken for the sake of DNA testing. ”2

Samples are taken from certain suspects, depending on the degree of the potential
charges. Victims are not registered, neither are convicts after conviction, since as Ar-
ticle 38 of the Criminal Records Act states the objective of DNA profile registration
is exclusively the identification or exclusion of suspects charged with specific crimes
during criminal procedures. According to Article 39 Section (1) of the Criminal Re-
cords Act the data of those persons have to be registered, who are charged with a crime
that is to be punished with minimum five years imprisonment; or that can be related
to international criminality; that is violent and is directed against sexual morals; that
is directed against minors; committed in a serial or organized manner; in connection
with narcotic drugs, or substances that amount to narcotic drugs, if the crime is to be
punished with more than two years imprisonment; in connection with counterfeiting of
money or securities; perpetrated by force of arms; or due to the omission of reporting
of crimes against the state, acts of terrorism, violation of a duty based on international
law, misuse of the application of nuclear energy, money laundering, service crimes, or
due to the well-grounded suspicion of preparation to terrorist acts, except for criminal
procedures initiated on the ground of private accusation, independently of whether the
public prosecutor has taken over the representation of the charges or not.

Furthermore DNA profiles gained from the remainders of the material found at the
scene of the crime also have to be registered in the DNA registry.”

Samples may also be taken from people under 14 or 18 years of age, or from men-
tally disabled persons.

According to Article 40 of the Criminal Records Act the DNA profile registry conta-
ins personal data such as family and surname(s), in case of women, their maiden name,
sex, place and date of birth, mother’s maiden name, ID number, previous surnames(s)

7 Article 43 Section (2) of the Criminal Records Act.

"t Article 43 Sections (3)-(5) of the Criminal Records Act. According to Articles 5-6 Decree
8/2000 the suspect is obliged to subject him- or herself to sample taking. Physical coercion
lawfully used are grasping, seizing, or making the suspect stop doing something or forcing
him or her to undergo sample taking by physical force.

2 Article 43 Section (2) of the Criminal Records Act.

7 Article 39 Section (1) of the Criminal Records Act.
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and family name, nationality and domicile; the denomination of the crime or crimes,
and their classification according to the Criminal Code; the location and time of the
crime or crimes; the name of the responsible investigation authority, the registration
number of the criminal case; the identification code related to the registered individual;
and the DNA profile and the related identification code.

When identifying persons who have the right to request data from the Criminal Re-
cords Act and the Data Protection Act may give us guidance. The former lists the state
organs that may request data, whereas the latter is applicable to the suspects’ right to
ask for information and data.

According to Article 46 of the Criminal Records Act the following entities may
request data from the DNA profile registry: the judiciary, the public prosecutor’s office
and investigation authorities; national security services. Also foreign entities may requ-
est data according to the laws on legal aid, international treaties, and other international
obligations. These institutions include foreign investigation authorities, foreign judicia-
ry, public prosecutor’s office, and international judicial and crime prosecution organs.
The National Criminal Cooperation Centre, or other Hungarian organ that is entitled by
an international treaty to the transmission of data to foreign entities may also process
request data from the forensic biobank.

Article 46 Section (2) of the Criminal Records Act provides that exclusively data
that are absolutely necessary for the identification of the person in question can be
transferred to the above listed entities. These data must be limited to personal data,
crimes the person is charged with, location and time of the crime committed, the inve-
stigating authority, and the case number.

The Data Protection Act provides in Article 11 that any data subject may request
on the one hand confirmation as to whether or not data relating to him or her are being
processed, and on the other the rectification or erasure of their personal data, with the
exception of those processed by order of legal regulation. Data in forensic biobanks
naturally amount as an exception from the general rule.

Article 12 of the Data Protection Act provides that the person concerned may ask
the data manager to provide information as to the data relating to him or her, including
data processed, the purpose, grounds and duration of processing, the name and address
(seat) of the data processor and on its activities relating to data management, and the
recipients of his data and the purpose for which they are or had been transferred.

According to Article 45 of the Criminal Records Act data in the forensic biobank
have to be registered until the following dates: a) in case of conviction, until 20 years
from the exemption from the disadvantages attached to the conviction; b) until the
deadline of the prescription of punishability of the crime, in case of forced medical
treatment, probation, or ordering education in a reformatory institution; c¢) until the day
of the becoming non-appealable of the sentence, if the investigation or the criminal pro-
ceeding have been terminated; d) until the deadline of the prescription of punishability
of the crime in case of a DNA profile established from sample remainders found at the
premises of the crime.
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According to Article 47 of the Criminal Records Act in order to supervise the le-
gality of data processing, the minister responsible for personal data and address regi-
stration, the data protection ombudsman, or their representatives, and the responsible
public prosecutor may have access to the forensic DNA bank.

Although everything described above is still good law in Hungary, due to a decision
of the Hungarian Constitutional Court (HCC) the landscape of forensic biobank-related
legislation will considerably change in the future. On 25 November 2008 the HCC dec-
lared certain parts of the Criminal Records Act and of Decree 8/2000. (II. 16.) as of 30
June 2009 unconstitutional and therefore null and void.”

The Court first gave a definition of forensic genetic databases, and then went into the
constitutional analysis of the merits. Forensic databases are comprehensive, interlin-
ked, officially recognized and structured databases containing especially large numbers
of personal and sensitive data of suspects and convicts, which may be used for criminal
purposes in the widest sense of the word (substantive criminal law, crime prosecution,
intelligence) and which simultaneously have an important role in international criminal
cooperation and in the mutual exchange of information. Forensic databanks, so the
Court, also have a crucial role in areas outside the criminal law field, first and foremost
as a benchmark for the possible limitations of fundamental rights. The HCC mentioned
human dignity and rights derived therefrom, some of which are named in the Consti-
tution, and some of which are not. These rights include the right to self-determination,
the right to privacy and data protection, and the fact that the consequences of criminal
behaviour shall not be unlimited. Rehabilitation is also derived from human dignity,
and it is not only the interest of the perpetrator, but also that of society as a whole.

The processing of data in a forensic database is in itself a violation of fundamental
rights. The Hungarian Constitution’s Article 54 Section (1) on human dignity and Ar-
ticle 59 on data protection are to be invoked in this context. In its previous case law, the
HCC emphasized that everyone shall have the right to dispose of his or her own data.
Exceptionally authorities may be exempted from this rule, but such a departure from
the general right to data protection must comply with Article 8 of the Constitution, i.e.
the limitation must be prescribed by law, and the essential core of the right in question
must not be infringed in order for the limitation to be constitutional.” Necessity and
proportionality must be evaluated strictly, i.e. these constitutional tests do not automa-
tically permit rights restrictions in the name of the public interest.”

The Constitutional Court held that the factors developed for the storage of forensic
data are promiscuous, allow disproportionately long retention, which in itself endan-
gers the principle of data security and leads to the establishment of a global database
operating without proper data protection guarantees. The scope of persons who may
request data from the forensic database is also disproportionately wide, and therefore
in violation of the Constitution. The persons authorized may request data irrespective
of the objective of data handling, the flow of data often becomes obscure.

74 124/B/2000. AB hatarozat of 25 November 2008
5 15/1991. (IV. 13.) AB hatarozat
76 46/1995. (V1. 9.) AB hatarozat
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The HCC also found the fact unconstitutional that data are universally kept much
longer than the statute of limitation for the disadvantages attached to conviction expi-
res. The justices emphasized that rehabilitation contributes to their employment op-
portunities, and helps avoiding recidivism. According to the HCC the fact that data
are not deleted from a forensic database on the day the convict is exempted from the
disadvantages attached to the conviction, is not in line with the objectives of criminal
law as the ultimate tool in case of violations of the law, and is in violation of human
dignity. It also creates unjustified inequality among persons who are supposed to be
presumed innocent. Being convicted or being convicted and later exempted from the
disadvantages attached to the conviction is not a protected characteristic mentioned in
the equality clause, i.e. Article 70/A of the Hungarian Constitution, but according to the
wording of the provision the Republic of Hungary has to respect the human rights and
civil rights of all persons without discrimination on the basis of a number of specifically
named grounds, such as for example race, colour, gender, or on the basis of ,,any other
grounds whatsoever”. It was on the basis of this latter provision that the HCC deter-
mined inequality among persons presumed to be innocent. The Constitutional Court
acknowledged that there might be a need in case of certain serious offences to store
data beyond the date of exemption from the disadvantages attached to the conviction,
however the indiscriminate universal prolongation of this rule created an unnecessary
and disproportionate distinction between persons who shall be seen as innocent.

The Court criticized Articles 5—6 of Decree 8/2000 for regulating coercive sample
taking, which is a clear violation of fundamental rights and therefore should not be
regulated in lower legal instruments. The HCC acknowledged that the Decree is a pie-
ce of delegated legislation, since there is also reference to this issue in the Criminal
Records Act, but still the Court found there was an unjustified repetition of the rule
on coercive sample taking thereby degrading the provision to lower level legislation.
Further the Court noted there was a considerable risk that at a certain point in time the
Act is modified, and the intrusive action of sample taking will indeed only be regulated
by a Decree.

Justices Andras Bragyova, Andras Holld and Péter Kovacs wrote separate dissen-
ting opinions. In relation to the forensic use of the DNA Judge Bragyova disagreed with
the holding that the repetition of coercive sample taking in a lower piece of legislation
was unconstitutional. According to Judge Kovacs the length of storage was in itself not
unconstitutional, however long, but the problem was that the law was not sufficiently
differentiating between the various types of crimes.

In the meanwhile the Hungarian Ministry of Justice and Law Enforcement proposed
a new bill remedying the above constitutional problems.”

IV, Conclusion

The lack of common standards in the field of human rights in general and more spe-
cifically data protection may have fatal consequences from the point of view of supre-

7 http://irm.gov.hu/download/bnyt_eloterjesztes. 03.02.doc/bnyt_eloterjesztes. 03.02.doc
(in Hungarian)
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macy of EU law. Following the Solange™ line of argumentation, and more recently the
reasoning in some of the constitutional decisions on the European Arrest Warrant,” one
may conclude that in case fundamental rights are not sufficiently protected, Member
States will always have an excuse from the supremacy doctrine, which endangers the
very idea of European Union law.

Therefore 1 conclude in saying that the 2004 Hague Programme’s aim of establi-
shing the principle of availability and the slogan ,,free movement of data” has been
propagated at a time, when even the previous program, namely mutual trust and mutual
recognition that the 1999 Tampere European Council called for, have not been establi-
shed. No wonder that the proposed Stockholm Programme of 2009 still urges the esta-
blishment of these principles. I suggest to go one step back, adhere to this original idea,
fulfil the Tampere Programme, i.e. establish truly existing mutual trust. The standards
I offer for consideration are the following:

First, the purpose of forensic biobanks varies from prosecution and the identification
of perpetrators to the identification of victims of crime and mass disasters or paternity
tests. As the different objectives involve different legal issues the scope shall clearly be
defined. Different purposes shall be regulated by laws belonging to different branches
of law, and these rules shall be clearly separated.

Second, the purpose of the law — especially in the criminal context — shall be clearly
defined. Should the main purpose be identification of perpetrators, the legislative has to
give reasons as to why to take the samples from convicts after they have already been
convicted — a practice in many jurisdictions.

Third, the list of crimes for which samples are to be taken shall be laid down by law.
Preferably only perpetrators or suspects of the more severe crimes shall be subjected
to sample taking, or recidivists. Whenever irrelevant, like in economic crimes, sample
taking shall not be required.

Fourth, sample taking shall be safeguarded by human rights guarantees. [ do ack-
nowledge that the requirement of consent is impracticable in the criminal context, but
as a compensation preferably a judicial decision hall be needed for sample taking.
When taking samples the dignity and as far as possible the bodily integrity of the su-
spect or convict shall be respected.

Fifth, samples and profiles shall be stored for definite periods. The deadlines for the
destruction of the samples and deletion of the profiles shall depend on the gravity of
the crime.

Sixth, during storage samples and profiles shall be clearly distinguished. Different
rules shall apply to the storage of samples and profiles. They shall satisfy the requ-
irements as laid down in binding international instruments and in the soft laws. Most
importantly storage shall satisfy the test developed by the European court of Human
Rights. We do acknowledge that the deletion of samples is impracticable, since it is

8 Solange I BVerfGE 37, 271 (1974), Solange Il BVerfGE 73, 339 (1986)

" For an evaluation of the document and the corresponding national decisions see Elspeth
Guild (ed.), Constitutional challenges to the European arrest warrant, Nijmegen: WLP, 2006
and the second forthcoming volume.
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essential to have samples available for retesting in case the tests or their methods are
being disputed in a case, further quality control necessitates their storage, and finally,
as technology develops, samples may be submitted to retesting again and again, and it
may be impractical to recreate the database each time a new technological method has
been invented. Nevertheless since they contain information irrelevant for identification
purposes they shall preferably deleted once the profiles are derived therefrom or when
a final decision has been rendered in the given case. Samples and profiles of persons not
found guilty shall be immediately destroyed and deleted respectively.

Seventh, the scope of persons having access to samples and profiles shall be laid
down by law. Data transfer shall happen through secured means.

Eighth, sample taking, storage and erasure shall be monitored.

Ninth, forensic databases must never be interconnected with other databases, and
especially not with population or classical biobanks.

Tenth, special regard shall be given to the right of children, ethnic minorities and
other vulnerable groups.

Eleventh, the right to judicial remedy against sample and profile storage shall be
guaranteed.

Respect for and unification of minimum data protection standards and harmoniza-
tion in at least the above eleven fields across the European Union would be the sine qua
non of criminal cooperation. Without sufficient and uniform human rights mechanism
the transfer of profiles remains highly problematic.
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STRESZCZENIE

Petra BARD

KRYMINALISTYCZNE BAZY DANYCH GENETYCZNYCH
W EUROPIE SRODKOWO-WSCHODNIEJ

W artykule rozwazono zalety i niebezpieczenstwa zwiazane z wykorzystaniem da-
nych genetycznych w kryminalistyce z punktu widzenia teorii etycznych a takze z per-
spektywy ustawodawstwa Unii Europejskiej.

Z powodu unikalnosci indywidualnego kodu DNA jest on doskonalym narzedziem
do identyfikacji podejrzanych, zaginionych, zwlok osob, ktore zgingly w katastrofie na-
turalnej czy z innych przyczyn, a takze do wykrywania wigzi rodzinnych, na przyktad
przy ustalaniu ojcostwa. Genetyczna struktura poszczegolnych osob zawiera bardzo
wiele informacji, co wymaga szczegolnej ostroznosci przy jej przetwarzaniu. Pobiera-
nie probek DNA od podejrzanych i skazanych jest ingerencja w ich prywatnos¢ i niety-
kalnos¢ cielesna, co dodatkowo poteguje delikatnos¢ zagadnienia. Nie powinno dziwié,
ze uzycie danych genetycznych w kryminalistyce taczyto si¢ poczatkowo z najcigzszy-
mi zbrodniami i terroryzmem. Autorka dowodzi, ze metody kryminalistyki genetycznej
zaczeto nastgpnie stosowac rowniez wobec mniej cigzkich przestepstw o charakterze
wewnatrzkrajowym, a wymiana informacji DNA pojawita si¢ jako imperatyw w Unii
Europejskiej pod hastem ,,wolnego przeptywu danych”.

Obecnie jestesmy $§wiadkami coraz intensywniejszego uzycia informacji DNA do
zapobiegania przestepczosci oraz celow §ledczych. W celu podkreslenia pewnych kwe-
stii oraz zilustrowania niektorych probleméw uzyte beda przyktady z ustawodawstwa
panstw cztonkowskich Unii, jednak bez ambicji tworzenia wyczerpujacego przegladu
systemu regulacji prawnej policyjnych bankéw informacji genetycznej w dwudziestu
siedmiu krajach Unii Europejskiej. Roznice beda pokazane przede wszystkim na pod-
stawie mniej opisanego w literaturze ustawodawstwa krajow srodkowoeuropejskich.
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Justyn PISKORSKI

INTERNACJONALIZACJA PRZESTEPSTW PEDOFILSKICH.
MIEJSCE W SYSTEMIE PRAW CZLOWIEKA

Wprowadzenie

W ostatnich latach ubiegtego stulecia i na poczatku obecnego podniesiono range
wielu przestepstw o charakterze pedofilskim do rangi regulacji o charakterze migdzy-
narodowym. W ponizszym artykule podjeta zostanie proba spojrzenia na przyczyny
i zakres procesu regulowania tej dziedziny przestgpczosci w prawie mi¢dzynarodo-
wym. Szczegbdlny nacisk zostanie potozony na relacje tych regulacji z dziedzing praw
czlowieka. Istotne tu sa zwlaszcza konsekwencje w trakcie internalizacji prawa mig-
dzynarodowego do prawa wewnetrznego poszczegdlnych panstw. Problematyka ta
ma oczywiscie o wiele szerszy kontekst, zatem ponizszy artykul traktowac nalezy
jedynie jako probe zidentyfikowania kluczowych probleméw i zarys mozliwosci ich
rozwiazania.

Przez przestepstwa pedofilskie rozumiane bgda te czyny, ktore zwiazane sa z sze-
roko pojetym wykorzystywaniem seksualnym nieletnich!. Chodzi tu zatem nie tylko
o czyny polegajace na bezposrednim wykorzystaniu ofiary, ale takze wszelkie czyny do
tego wykorzystania prowadzace lub eksploatujace wezesniej dokonane przestepstwaZ.
Warto tu przez chwile zastanowi¢ si¢ nad podstawowymi kwestiami dotyczacymi po-
trzeby zwalczania takich zachowan. Czyny te, jesli sa relacjonowane w mediach, czg-
sciej wywotuja oburzenie (najzupelniej stuszne zreszta) niz refleksj¢ nad przyczynami
takiego wzburzenia. Niekiedy postuluje si¢ szeroko pojete akcje czy programy ogra-
niczania patologii polegajacych na wykorzystywaniu czy krzywdzeniu dzieci, nie pro-
bujac nawet zdefiniowac tak okreslanych zjawisk. Sa one traktowane jako najbardziej
oczywiste. Jednak poszukiwanie odpowiedzi na pytania o zrodta potrzeby programéw
szczegblnego ograniczania patologii naruszajacych prawa osob matoletnich, moze
prowadzi¢ do lepszego ich zrozumienia i nadania im bardziej praktycznego wymiaru.
W ponizszym tekscie gtéwny punkt cigzkosci zostanie skoncentrowany na problemach
instytucji prawnych, cho¢ idee zwalczania przestepczosci seksualnej wobec dzieci wy-
stepuja takze w programach politycznych, sa oceniane w licznych analizach i raportach

Zob. tez w kwestiach definicyjnych np. J. Warylewski: Przestepstwa seksualne, Gdansk
2001; I. Pospiszyl, Przestepstwa seksualne, Warszawa 2006; M. Podgajno-Kusmierek: Pe-
dofilia, Krakow 2003.

Problematyka definiowania naduzy¢ wobec dzieci budzi ogromne kontrowersje nie tylko
na gruncie nauk prawnych, ale takze na gruncie psychologii, antropologii i nauk spotecz-
nych. W gre wchodza tu takie pojecia jak maltretowanie, zngcanie si¢ czy molestowanie.
W ogromnej mierze postugiwanie si¢ nimi jest kwestia konwencji przyjmowanej przez po-
szczegblnych autordow. Szerzej por. R. C. Herrenkohl, The definition of child maltreatment:
From case study to construct, ,,Child Abuse & Neglect”, 2005, nr 29, s. 413—424.
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organizacji migdzynarodowych?®, ktore wskazuja liczne konkretne potrzeby w zakresie
praktycznej realizacji ochrony dzieci®. Nie jest jednak mozliwe wyczerpanie zagad-
nien ochrony matoletnich w opracowaniu o ograniczonej objgtosci. Z tego powodu
przytoczone zostana jedynie najwazniejsze akty prawa migedzynarodowego i polskiego
w zakresie dotyczacym jedynie prawa karnego materialnego. Poza zakresem artyku-
hu pozostana wszelkie instytucje o charakterze procesowym (np. regulujace pozycje
dziecka-ofiary przestepstwa w postgpowaniu karnym) czy wykonawczym (np. wpty-
wajace na realizacje wymierzonych sankcji za czyny pedofilskie).

Przestepczosé pedofilska

Pedofilia jest jedna z parafilii, polegajacych na dazeniu do kontaktu seksualnego
z dzieckiem. Moze prowadzi¢ do wykorzystania seksualnego dziecka. Problem pedo-
filii jest zjawiskiem trudnym do oszacowania w kategoriach statystycznych. Poniewaz
czyny o takim charakterze godza w szczegolnie osobistg sfer¢ prywatnosci cztowieka,
wiele z nich pozostaje ukrytych przed wymiarem sprawiedliwo$ci. Mozna spekulowac,
ze podobnie zreszta jak w przypadku innych przestgpstw seksualnych tzw. ciemna licz-
ba takich czynow jest wieksza niz przecigtna.

To, co jest specyficzne w ostatnich latach, to z jednej strony drastyczno$¢ ujawnio-
nych przypadkéw pedofilii, jak i masowos¢ informacji, rozprzestrzenianych btyska-
wicznie w calym $wiecie. Nie trzeba tu przywotywac wielu konkretnych przypadkow,
gdyz sa powszechnie znane sytuacje wptywajace na emocje obywateli panstw poto-
zonych daleko od miejsca ich popehienia. Podkresli¢ nalezy, ze w atlantyckiej sferze
kulturowej powszechne jest potepienie takich czynéw. Mimo to, pedofile dazacy do
zrealizowania swoich upodoban wykorzystywac¢ moga réznice w ustawowym okresle-
niu wieku umozliwiajacego niekaralne podjecie obcowania piciowego i innych czyn-
nosci seksualnych. Roznice te rozciagaja si¢ migdzy 12 a 21 rokiem zycia. Na tym tle
powstaje tzw. turystyka seksualna.

Ruchy abolicji pedofilnej, jak np. NAMBLA (North American Man/Boy Love As-
sociation), promujace tzw. dobra lub pozytywna pedofili¢, maja znaczenie wyjatkowo
marginalne. Daza one przede wszystkim do depenalizacji pedofilii oraz do obnizenia
wieku umozliwiajacego podjecie niekaralnych zachowan seksualnych z nieletnimi.
Warto jednak odnotowac, ze ich argumentacja skupia si¢ na przywotywaniu prawa nie-
letnich do podjecia zycia ptciowego, do czego jako autonomiczne jednostki maja miec¢
prawo niezaleznie od wieku. Nierzadko idee te znajduja powazniejsza podbudowe in-
telektualng w tezach znanych naukowcow, jak np. Theodor W. Adorno. Latwo jednak
zauwazy¢, ze jest to myslenie nacechowane ideologicznie®.

Zjawiskiem wystepujacym wraz z czynnym uprawianiem pedofilii jest jej eksplo-
atacja polegajaca na rejestrowaniu i rozpowszechnianiu, i propagowaniu w Internecie.

Zob. A. Lopatka, System Migdzynarodowej Ochrony Praw Czlowieka, w: L. Wisniewski
(red.), Ochrona praw czlowieka w swiecie, Bydgoszcz 2000, s. 105-107.

Szeroko pisze o tym E. Jarosz, Miedzynarodowe standardy przeciwdzialania krzywdzeniu
dzieci, Warszawa 2008, passim.

5 T. W. Adorno, Tabu seksualne i wspotczesne prawo, ,Lewa noga” 2004, nr 16, s. 409434,
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Rozpowszechniane sa gldwnie zdjecia i filmy przedstawiajace seksualne zaangazowa-
nie nieletnich. W rachubg wchodza tez innego typu przedstawienia i prezentacje propa-
gujace ten typ kontaktow seksualnych, jak np. opowiadania czy rysunki.

Polskie statystyki policyjne podaja, ze rokrocznie stwierdzanych jest ok. 1500-
2000 czynow polegajacych na podjeciu czynnosci seksualnych z matoletnimi ponizej
15 roku zycia. Dla przyktadu, w roku 2000 byto 1518 takich przypadkow, w 2002 r. —
1485, w 2004 r. — 1923, w 2006 r. — 1687, a w 2008 r. — 1683. W zakresie przestgpstw
pornograficznych statystyki policyjne nie pozwalaja na precyzyjne wskazanie, ktore
z ujetych w nich czynoéw dotycza pornografii pedofilskiej. Zwiazane jest to z ujgciem
w jednej jednostce redakcyjnej (art. 202 k.k.) przypadkoéw tzw. pornografii twardej,
obejmujacej oprocz tresci pedofilskich takze tresci zwiazane z uzyciem przemocy oraz
postuzeniem si¢ zwierzeciem. Niemniej powiedzie¢ mozna, ze w Polsce stwierdza si¢
od kilkudziesigciu do kilkuset przypadkow prezentowania tresci pornograficznych ma-
oletnim oraz produkowania, utrwalania lub sprowadzania w celu rozpowszechnienia
takich tresci. Utrwalanie natomiast tresci pornograficznych z udzialem matoletniego
ponizej 15 roku zycia oraz sprowadzanie, przechowywanie lub posiadanie tresci porno-
graficznych z udziatem takiego matoletniego (art. 202 § 4 i 4a k.k.) stwierdzono w roku
2006 w 356 przypadkach, w roku 2007 w 222 przypadkach, a w 2008 r. bylo ich 3456,

Bezposrednia i posrednia ochrona dzieci przed wykorzystywaniem
seksualnym w prawie miedzynarodowym

Potrzebe ochrony nieletnich przed seksualnym wykorzystywaniem zauwazono
w prawie miedzynarodowym do$¢ wczesnie. Najstarsze akty miedzynarodowego pra-
wa karnego przewidywaly ochrong dzieci przed wykorzystywaniem do celéw pro-
stytucyjnych. Ciekawe brzmienie ma cho¢by konwencja mi¢dzynarodowa dotyczaca
zwalczania handlu zywym towarem, ktdrej projekt zostat przedstawiony na konferencji
zebranej w Paryzu w czasie od 15 do 25 lipca 1902 r., a zawarta zostata na kolejnej kon-
ferencji odbywajacej si¢ w Paryzu w dniach od 18 kwietnia do 4 maja 1910 r. Juz art. 1
tej konwencji zawiera zobowiazanie panstw — stron konwencji do ukarania kazdego,
kto dla zaspokojenia cudzych namigtnosci zwerbowat, uprowadzit albo uwiodt nawet
za jej zgoda kobietg lub dziewczyng nieletnia dla celow rozpusty. Przepis ten stanowi
dalej, ze sprawca winien by¢ karany nawet wtedy, gdyby poszczegolne czyny, sta-
nowiace pierwiastki sktadowe przestepstwa, zostaly dokonane w réznych panstwach.
Zatem juz tutaj zwrocono uwage na dwa istotne elementy. Wymieniono tu jako ofiare
procederu handlu zywym towarem ,,dziewczyng nieletnia” oraz zwrdcono uwage na
umigdzynarodowienie procederu tego handlu.

Oczywista niedoskonato$¢ tej regulacji polegajaca na objeciu ochrona jedynie
»dziewczat” zostala skorygowana juz kilkanascie lat pozniej w tek$cie miedzynarodo-
wej konwencji o zwalczaniu handlu kobietami i dzie¢mi, otwartej do podpisu w Ge-
newie w dniu 30 wrzesnia 1921 r’. W akcie tym wyraznie stwierdzono, ze: ,,wyso-
kie uktadajace si¢ Strony zgadzaja powzia¢ wszelkie srodki w celu $cigania i karania

6 Zob: http://www.policja.pl/portal/pol/2/1239/Statystyka.html
7 Dz.U.z1925r. nr 125, poz. 893.
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osobnikow, zajmujacych si¢ handlem dzie¢mi obu pici, rozumiejac przekroczenie to
w znaczeniu art. 1 Konwencji z dn. 4 maja 1910 r.”. Nie tylko korekta brzmienia po-
przedniej konwencji miata tu znaczenie. Podkresli¢ nalezy takze uzycie stowa ,,dzieci”.
Najprawdopodobniej zaciazyto na przyjeciu takiej wersji cate spektrum przypadkow
prostytucji pedofilskie;j.

Po tym dokumencie zawierano porozumienia i konwencje uszczegotawiajace te do-
kumenty (np. w konwencji w sprawie zwalczania handlu ludzmi i eksploatacji prosty-
tucji z Lake Succes, otwartej do podpisu 21 marca 1950 r., podjeto probg dookreslenia
pojecia prostytucji i rozwiazania problemu zgody pokrzywdzonej)®. Jednak w pozniej-
szym okresie takze pojawialy si¢ w aktach prawa miedzynarodowego regulacje po-
$wigcone odpowiedzialnosci karnej zwiazanej z ochrona nieletnich. Nie zawsze miaty
one odniesienie wprost do czynow o charakterze pedofilskim. Akty te przewidywaty
potrzebg zwigkszonej represji wobec sprawcow dopuszczajacych si¢ przemocy lub
wykorzystujacych nieletnich (np. art. 3 ust. 5 Konwencji Narodow Zjednoczonych
o zwalczaniu nielegalnego obrotu srodkami psychotropowymi, sporzadzonej w Wied-
niu w dniu 20 grudnia 1988 r.)°. Mozna powiedzie¢, ze akty prawne tego okresu prze-
widywaty ochrong dzieci przed wykorzystywaniem w r6znych formach. Jedna z nich
moglo by¢ wykorzystywanie do celow seksualnych. Dokumenty te stanowily zatem
przejaw woli ochrony matoletnich, jednak w odniesieniu do dziedziny seksualnej od-
bywato si¢ to w sposob posredni.

Przetlomowe znaczenie dla przedmiotu regulacji miata jednak Konwencja o prawach
dziecka przyjeta przez Zgromadzenie Ogolne Organizacji Narodow Zjednoczonych
w dniu 20 listopada 1989 r., ratyfikowana przez Rzeczypospolita w dniu 30 wrze$nia
1991 r.°. Konwencja ta okreslita jako dzieci wszelkie osoby, ktore nie ukonczyly osiem-
nastego roku zycia, a zgodnie z prawem wewngtrznym danego panstwa nie uzyskaty pet-
noletno$ci wezesniej. W konwencji tej wsrod licznych regulacji majacych na celu ochro-
ne¢ dzieci przed przestgpczoscia sa takze takie, ktore posrednio i bezposrednio wskazuja
na potrzebg ich ochrony przed przestgpstwami o charakterze seksualnym. Wprost mowi
o tym art. 34, ktory wymaga od panstw-stron konwencji zapewnienia ochrony dzieci
przed wykorzystaniem seksualnym, w tym przed prostytucja i wykorzystaniem dzieci
w materiatach pornograficznych. Posrednie zastosowanie moga mie¢ te przepisy, ktore
moéwia o ochronie np. przed uprowadzeniami czy sprzedaza dzieci (art. 35).

Potrzebe zwalczania naduzy¢ wobec dzieci zauwazano takze pozniej. Widoczne jest
to w postanowieniach protokotu o zapobieganiu, zwalczaniu oraz karaniu za handel
ludzmi, w szczegolnosci kobietami i dzie¢mi, uzupehiajacego Konwencje Narodow
Zjednoczonych przeciwko migdzynarodowej przestgpczosci zorganizowanej, przyje-
tego przez Zgromadzenie Ogolne Narodow Zjednoczonych dnia 15 listopada 2000 r''.
Wsrdd zdefiniowanych w tym protokole przestgpstw nastgpujace maja charakter pedo-
filski: handel dzie¢mi w celu wykorzystania seksualnego, prostytucja dziecigca i por-

8 Dz U.z1952r nr 41, poz. 278.
® Dz U.z1995r. nr 15, poz. 69.
10 Dz. U. nr 120, poz. 526.

" Dz U.z2005r., nr 18, poz. 160.
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nografia dziecigca. Protokot ten definiuje handel ludzmi m.in. jako ,,wykorzystanie
prostytucji innych osob lub inne formy wykorzystania seksualnego”.

Potrzebg ochrony dzieci przed naduzyciami pedofilskimi zauwazyta takze Rada Eu-
ropy. Wprawdzie wprost uczyniono to stosunkowo pdézno, gdyz dopiero w konwencji
o cyberprzestepczosci, zawartej w Budapeszcie w dniu 23 listopada 2001 r. Podkresli¢
jednak nalezy, ze we wczesniejszych dokumentach Rada Europy podejmowata liczne
i duzo wczesniejsze dziatania na rzecz ochrony ogolnie podejmowanych praw dzieci,
koncentrujac si¢ jednak na uznaniu ich za czg$¢ praw czlowieka. W konwencji o cy-
berprzestepczosci w art. 9 zagwarantowano, ze kazde panstwo-strona konwencji po-
dejmie niezbedne $rodki dla uznania za przestgpstwa nastepujacych zachowan: ,,pro-
dukowania pornografii dziecigcej dla celow jej rozpowszechniania za pomoca systemu
informatycznego; oferowania lub udostgpniania pornografii dziecigcej za pomoca sys-
temu informatycznego; rozpowszechniania lub transmitowania pornografii dziecigce;j
za pomoca systemu informatycznego; pozyskiwania pornografii dziecigcej za pomoca
systemu informatycznego dla siebie lub innej osoby; posiadania pornografii dziecigce;j
w ramach systemu informatycznego lub na srodkach do przechowywania danych in-
formatycznych”. Jako ,,pornografi¢ dziecigca” zdefiniowano materiat pornograficzny,
ktory w sposob widoczny przedstawia: osobg matoletnia w trakcie czynnos$ci wyraz-
nie seksualnej; osobg, ktora wydaje si¢ by¢ nieletnia, w trakcie czynno$ci wyraznie
seksualnej; realistyczny obraz przedstawiajacy osobg matoletnia w trakcie czynnosci
wyraznie seksualnej. Zastrzezono przy tym, ze pojgcie ,,0s0ba matoletnia” obejmuje
wszystkie osoby ponizej 18 roku zycia, jednak strony konwencji moga wprowadzic¢
wymog nizszej granicy wieku, ktora nie moze by¢ nizsza niz 16 lat. Wprowadzono
takze mozliwo$¢ wylaczenia panstw od stosowania najbardziej restryktywnych po-
stanowien konwencji, gtownie o charakterze prohibicyjnym (posiadanie pornografii
dziecigcej). Wzmocnienie ochrony przed przestepczoscia pedofilska realizowana za
posrednictwem Internetu zostato dokonane w tresci kolejnej waznej konwencji Rady
Europy, podpisanej w dniu 25 pazdziernika 2007 r. o ochronie dzieci przed seksual-
nym wykorzystywaniem i niegodziwym traktowaniem w celach seksualnych przez 30
panstw. Celem tego aktu bylo spenalizowanie zjawiska tzw. groomingu, czyli naga-
bywania seksualnego. W art. 23 tejze konwencji postanowiono, ze jej strony przyjma
konieczne $rodki ustawodawcze lub inne w celu zapewnienia karalnoéci umyslnego
sktadania dziecku, ktére nie ukonczyto wieku okreslonego w wyniku zastosowania
art. 18 ust. 2, przez osobg doroslta za posrednictwem technologii informacyjnych i te-
lekomunikacyjnych, propozycji spotkania w celu popetnienia przeciwko dziecku kto-
regokolwiek z przestepstw (wskazanych w art. 18 ust. 1 lit. a lub art. 20 ust. 1 lit.
A konwencji), w sytuacji, gdy za taka propozycja ida faktyczne dziatania majace na
celu doprowadzenie do takiego spotkania.

Podobnym tropem poszty organy Unii Europejskiej. Dla omawianego typu prze-
stepczosci podstawowe znaczenie bgda miaty dwa akty prawne. Pierwszym z nich,
bezposrednio powiazanym z konwencja Rady Europy, jest wspolne stanowisko z dnia
27 maja 1999 r. przyjete przez Rade Europejska na podstawie art. 34 Traktatu o Unii
Europejskiej w sprawie negocjacji dotyczacych projektu Konwencji w sprawie cy-
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berprzestgpczosci (1999/364/WSiSW). Drugim natomiast jest decyzja ramowa Rady
z dnia 22 grudnia 2003 r. dotyczaca zwalczania seksualnego wykorzystywania dzieci
i pornografii dziecigcej (2004/68/WSiSW). Obydwa te akty zmierzaty do ograniczenia
produkcji i dostgpnosci pornografii dziecigcej. Posrednie znaczenie dla ochrony dzieci
przed wykorzystywaniem moga miec¢ takze decyzje ramowe dotyczace licznych aspek-
tow handlu ludzmi (np. 2002/629/WSiSW)"2.

Ten przeglad najistotniejszych dokumentéw prawa migdzynarodowego ma na celu
wykazanie, ze regulacja przestgpczosci pedofilskiej zostala w wysokim stopniu umig-
dzynarodowiona. Niezwykle wyrazna jest wola ochrony matoletnich w prawie migdzy-
narodowym. Pamigta¢ nalezy, ze prawo karne jest tylko jednym z narzgdzi mozliwej
ochrony przed przestepczoscia pedofilska. Oprocz regulacji o charakterze materialnym,
pamigta¢ nalezy takze o licznych korespondujacych z nimi aktach prawa migdzynaro-
dowego, ktore maja znaczenie procesowe lub instytucjonalne. W licznych aktach dazy
si¢ do zapewnienia np. odpowiedniego standardu postgpowania wobec dzieci bedacych
ofiarami przestepstw lub do ustanowienia odpowiednich instytucji, ktorych celem jest
lokalny monitoring przestrzegania praw dzieci.

Postanowienia uméw migdzynarodowych oraz aktow unifikacyjnych UE o charak-
terze karnoprawnym nie maja jednak charakteru obowiazujacego bezposrednio w we-
wnetrznych prawodawstwach poszczegdlnych panstw. Konieczne jest zatem ustanowie-
nie odrgbnej regulacji karnej zgodnej z wewngtrznym systemem prawnym. Ze wzgledu
na brak okreslenia kar grozacych za poszczegdlne przestepstwa w nich wyrazone nie
jest mozliwe bezposrednie stosowanie tych przepisow. Watpliwosci w praktyce moze
budzic¢ ilo$¢ definicji niektorych przestgpstw — np. handlu dzie¢mi czy pornografii dzie-
cigeej. Wszystko to sprawia, iz stosowanie ich w polskim systemie prawnym staje si¢
czasem utrudnione.

Pokrotce przyjrze¢ si¢ w tym miejscu mozna polskim regulacjom, ktore zostaty
w dziedzinie prawa materialnego zamieszczone w polskim Kodeksie karnym. Przestep-
stwa pedofilskie zostaly umieszczone w rozdziale XIX zatytutowanym ,,Przestgpstwa
przeciw wolnosci seksualnej i obyczajnosci”. Pierwotny ksztalt regulacji tego rozdzia-
hu zostat pod wptywem prawa migdzynarodowego w znaczacym stopniu zmodyfiko-
wany. Niektorym regulacjom zostat przez to nadany niezwykle kazuistyczny charakter.
Czyny, ktoére okresli¢ mozna jako pedofilskie, obejmuja regulacje art. 199 § 3, 200, 202
§ 2-4b oraz 204 § 4 k.k. W pierwszej z tych regulacji (art. 199 § 3 k.k.) sformutowane
zostaly znamiona czynu polegajacego na naduzyciu stosunku zaleznosci lub wykorzy-
staniu krytycznego potozenia, doprowadzeniu innej osoby do obcowania ptciowego
lub do poddania si¢ innej czynnosci seksualnej albo do wykonania takiej czynnosci,
o ile czyn jest popeliony na szkodg matoletniego. Regulacja art. 200 k.k. penalizuje
obcowanie ptciowe z matoletnim ponizej 15 roku zycia. Kolejnym przepisem jest art.
202 k.k., penalizujacy wsrod roznego rodzaju czyndéw zwiazanych z pornografia takze
te, ktore polegaja na prezentowaniu matoletnim ponizej 15 roku zycia pornografii (§ 2),

12 Zob. tez A. Gorski, A. Sakowicz (red.), Zwalczanie przestepczosci w Unii Europejskiej,
Warszawa 2006, s. 222 i nast.
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na produkowaniu, utrwalaniu lub sprowadzaniu, przechowywaniu lub posiadaniu albo
rozpowszechnianiu lub publicznym prezentowaniu tresci pornograficznych z udziatem
maloletniego w celu rozpowszechnienia (§ 3), na utrwalaniu tresci pornograficznych
z udzialem matoletniego ponizej lat 15 (§ 4), na sprowadzaniu, przechowywaniu lub
posiadaniu tresci pornograficznych z udzialem maloletniego ponizej lat 15 (§ 4a) oraz
na produkowaniu, rozpowszechnianiu, prezentowaniu, przechowywaniu lub posiada-
niu tresci pornograficznych przedstawiajacych wytworzony albo przetworzony wizeru-
nek maloletniego uczestniczacego w czynnosci seksualnej (§ 4b). Ostatnim przepisem
szczegolnie chronigcym matoletnich jest art. 204 § 3 k.k., ktory penalizuje w stopniu
kwalifikowanym przestgpstwa okotoprostytucyjne jesli osoba doprowadzona do pro-
stytucji jest matoletni.

Wspomnie¢ tu nalezy takze o przyjetej przez Sejm RP w dniu 5 listopada 2009 r.
zmianie ustawy — Kodeks karny, ustawy — Kodeks postgpowania karnego, ustawy —
Kodeks karny wykonawczy, ustawy — Kodeks karny skarbowy oraz niektorych innych
ustaw, ktorej postanowienia wejda w zycie z dniem 8 czerwca 2010 r'*. W zakresie
przestegpstw pedofilskich nowelizacja ta wprowadza trzy zmiany. Pierwsza z nich jest
zmiana art. 197 § 3 k.k., polegajaca na uznaniu za kwalifikowany i stanowiacy zbrod-
ni¢ przypadek gwaltu, jezeli sprawca dopuszcza si¢ zgwalcenia: ,,1) wspdlnie z inng
osoba, 2) wobec matoletniego ponizej lat 15, 3) wobec wstgpnego, zstepnego, przy-
sposobionego, przysposabiajacego, brata lub siostry”, Do tresci k.k. dodano takze dwa
nowe typy czynoéw zabronionych. Pierwszym z nich jest art. 200a, penalizujacy w § 1
zachowanie celowe, ukierunkowane na popehienie przestgpstwa okre§lonego w art.
197 § 3 pkt 2 lub art. 200, jak rowniez produkowanie lub utrwalanie treSci pornogra-
ficznych, polegajace na nawiazaniu kontaktu z matoletnim ponizej lat 15, zmierzajace
za pomoca wprowadzenia go w btad, wyzyskania btedu lub niezdolnosci do nalezyte-
go pojmowania sytuacji albo przy uzyciu grozby bezprawnej, do spotkania z nim, za
posrednictwem systemu teleinformatycznego lub sieci telekomunikacyjnej. W § 2 sty-
pizowano jako zabronione zachowanie polegajace na sktadaniu matoletniemu ponize;j
lat 15 propozycji obcowania ptciowego, poddania si¢ lub wykonania innej czynnosci
seksualnej lub udziatu w produkowaniu lub utrwalaniu tresci pornograficznych, i zmie-
rzanie do jej realizacji. Art. 200b z kolei wprowadza zakaz publicznego propagowania
lub pochwalania zachowan o charakterze pedofilskim.

Na podstawie sformutowanej wyzej tezy o wysokim stopniu umigdzynarodowienia
przestepezosci pedofilskiej spojrze¢ nalezy na uzasadnienie takiego stanu. Wyjasnic¢
nalezy dlaczego spoteczno$¢ miedzynarodowa tak intensywnie zajeta sig regulacja tej
akurat dziedziny przestgpczos$ci. Juz na pierwszy rzut oka wida¢ bowiem wyrazna dys-
proporcje. Inne przestgpstwa o wiele grozniejszym charakterze, tylko w ograniczonym
stopniu, poddawane sa regulacjom prawa mi¢dzynarodowego. Ponadto uderzajaca jest
dynamika regulacji karnoprawnych w tej dziedzinie. O ile rozwijata si¢ ona w miarg
linearnie do konca wieku XX, o tyle na przelomie stuleci gwaltownie przyspieszyla,
wprowadzajac szereg postanowien o zdecydowanie restryktywnym charakterze.

13 Dz. U. z2009 r., nr 206, poz.1589.
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Pierwszy problem, jakim jest przyczyna zainteresowania spoteczno$ci migdzyna-
rodowej w zwalczaniu niektorych przestepstw pedofilskich, rozwiaza¢ mozna w dos¢
prosty sposob. Ograniczanie prostytucji i pornografii, w tym dziecigcej, zwigzane jest
z natura tego procederu. W obydwu wymiarach opiera si¢ on bowiem na intensyw-
nej wymianie transgranicznej i wspotpracy przestgpcow w skali migdzynarodowe;j.
W znaczacym stopniu prostytucja bazuje na wykorzystywaniu osob, ktore pochodzac
z obcych panstw poddane sa zwigkszonej kontroli grup przestepczych. Nie posiadajac
w obcym panstwie licznych powiazan spotecznych (rodzina, znajomi) tatwiej jest im
zdecydowac sig na prostytucje. Najczestszym kierunkiem wedrowek o takim charakte-
rze jest przemieszczanie 0sob z panstw ubozszych do zamozniejszych, aby tam upra-
wiaé prostytucje!®. Przemieszczanie si¢ takich oséb skutkuje nie tylko naruszeniami
praw takich osob, ale wywotuje takze liczne problemy w zakresie ochrony zdrowotnej
1 sanitarnej, poniewaz jest to jedno z podstawowych zrodet transmisji zakazen wirusem
HIV oraz innych chordb, przenoszonych droga piciowa!®. Niewatpliwe jest, ze ustugi
seksualne $§wiadczone sa w ramach dobrze zorganizowane;j sieci'®. Powszechnie mowi
si¢ 0 ,,przemysle ustug seksualnych” (sex industry). Liczni autorzy zajmuja si¢ szacun-
kami wielko$ci obrotu finansowego w tym sektorze i, trzeba przyznaé, sa to szacunki
imponujace. Przestgpczos¢ pedofilska miesci si¢ jednak w ramach tej dziedziny aktyw-
nosci spotecznej. Wydaje sig, ze jest to glowny argument wskazujacy réznicg migdzy
wykorzystywaniem seksualnym dzieci a innymi rodzajami przestgpstw. Analogii, co
do zakresu poddania tego typu przestgpczosci kontroli zorganizowanych grup, poszu-
kiwa¢ mozna jedynie w takich zachowaniach jak nielegalny obrot narkotykami. Pozo-
statle maja najczesciej odmienny charakter i nie sg w tak wielkim stopniu uwarunko-
wane spotecznie i ekonomicznie. Dlatego przyktadowo, mimo niewatpliwie doniostej
wagi czynu, nie jest konieczna internacjonalizacja wszystkich przestgpstw przeciwko
zyciu, gdyz czyny te nawet gdy sa popetniane w relacjach migdzynarodowych (np.
miedzy cudzoziemcami), to maja charakter akcydentalny i moga by¢ zwalczane wy-
tacznie w oparciu o prawo wewngtrzne.

Drugim problemem jest intensywny wzrost liczby regulacji miedzynarodowych po-
swigconych zwalczaniu pedofilii. Wydaje sig, ze wymieni¢ tu mozna jako jego przyczy-
n¢ dwa zjawiska: rozwo6j Internetu i powszechna dostepnosc¢ do tresci pornograficznych
o charakterze pedofilskim'” oraz stan ,,moralnej paniki” zwiazanej z ujawnianiem, za
posrednictwem medidw, licznych afer o takim charakterze. Nie bez znaczenia jest tez

4 V. Ruggiero, Trafficking in Human Beings: Slaves in Contemporary Europe, International

Journal of the Sociology of Law 1997, nr 25, s. 238-243.
15 'W Europie rocznie poddanych handlowi zostaje ok. 400 000 osob, w zdecydowanej wigk-
szo$ci kobiet i dzieci. Zob. U. Smart, Human Trafficking: Simply a European Problem?,
,,European Journal of Crime, Criminal Law and Criminal Justice”, 2003 Vol. 11/ 2, s. 164—
177.
Zob. M. den Boer, The Fight Against Organized Crime In Europe: A Comparative Perspec-
tive, ,,European Journal on Criminal Policy and Research”, 2001, nr 9, s. 259-272.
17 Warto tu wspomniec¢, ze cyberprzestepczo$¢ nosi takze cechy przestgpczo$ci zorganizowa-
nej, zob. A. Bequai, Organized Crime Goes Cyber, ,,Computers & Security”, 2001, nr 20,
s. 475-478.
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rozwo6j badan w dziedzinie psychologii i psychiatrii, dzigki ktéremu w coraz lepszym
stopniu mozna diagnozowac¢ liczne naduzycia wobec dzieci'®.

Odrgbnym problemem jest skala patologizacji 0sob wykorzystywanych seksualnie
oraz podejmujacych wczesne wspotzycie ptciowe. Przypomnie¢ tu mozna, ze ponad
25% osob prostytuujacych si¢ to ofiary uwiedzenia przez dorostego, a 74% to oso-
by, ktore przeszly inicjacje seksualng przed 15 rokiem zycia'®. Sg to jednak czynniki
uzasadniajace kryminalizacje na poziomie prawa wewngtrznego, nie wskazujace na
konieczno$¢ internacjonalizacji §cigania takich zachowan.

Najczesciej jako podstawe kryminalizacji przestepstw pedofilskich, polegajacych na
naduzyciu seksualnym dziecka, podaje si¢ potrzebg zapewnienia prawidlowego rozwo-
ju psychofizycznego matoletnich, ktérego wynikiem ma by¢ rozwinigcie prawidlowe;j
osobowosci?’. Pornografia pedofilska to natomiast zto polegajace na wykorzystywaniu
najstabszych cztonkéw spotecznosci (dzieci). Pornografia przedstawiajaca natomiast
wytworzony albo przetworzony wizerunek matoletniego uczestniczacego w czynnosci
seksualnej stanowi sktadnik btgdnego kota wykorzystywania dzieci*'. W polskiej lite-
raturze kwestionuje si¢ jednak ten typ argumentacji, wskazujac na to, ze w pewnych
przypadkach, np. gdy mamy do czynienia z matoletnim zdemoralizowanym lub z osoba
silnie zaangazowana emocjonalnie, trudno mowi¢ nawet o abstrakcyjnym zagrozeniu
prawidlowego rozwoju®?. Takie stanowisko jednak wydaje sie by¢ w kontekscie glo-
balnego potgpienia pedofilii niezwykle redukcyjne®. Przyczyny kryminalizacji wska-
zuja jedynie na podstawy o charakterze generalnym i abstrakcyjnym. Pamigtac¢ jednak
nalezy, ze ok. 35% 0s6b posiadajacych pornografi¢ dziecigca czynnie wykorzystywato
dzieci**. Prawo karne ma w tym zakresie peni¢ role narzedzia profilaktycznego, zapo-
biegajacego czynom powazniejszym?®. Trudno zatem, w tym kontekscie, czyni¢ zarzu-
ty prawodawcy, ze stara si¢ sformutowac zakaz w sposob obejmujacy takze sytuacje

18 Szerzej o grupach wptywu na regulacje antypedofilskie zob. P. Jenkins, MoralPanic: Chang-
ing Concepts of the Child Molester in Modern America, New Haven 1998, passim.

Zob. np. L. Pospiszyl, Patologie spoleczne, Warszawa 2008, s. 235.

Zob. D. Wojcik, Rozwaj psychiczny dzieci i mlodziezy a prawa gwarantowane przez Kon-
wencje o Prawach Dziecka, w: T. Smyczynski (red.), Konwencja o Prawach Dziecka.
Analiza i wyktadnia, Poznan 1999, s. 49 i nast.

Szerzej zob. L. M. Jones, Regulating child pornography on the Internet — the implications
of Article 34 of the United Nations Convention on the Rights of the Child, ,,The International
Journal of Children’s Rights” 1998, nr 6, s. 55-79.

Zob. np. W. Luniewski, O kryminalizacji przejawow pedofilii, ,,Palestra”, 2003, nr 5-6, s. 91
i nast.

2 Podobne problemy zwiazane z prohibicyjnym charakterem zakazu posiadania pornografii
pedofilskiej dyskutowano takze w Kanadzie. Zob. S. Grover, Oppression of children intel-
lectualized as free expression under the Canadian Charter: Are analysis of the Sharpe pos-
session of child pornography case, ,,The International Journal of Children’s Rights”, 2004,
nr 11, s. 311-331.

J. Carr, Internet a wykorzystywanie seksualne dzieci i pornografia dziecieca, ,,Dziecko
krzywdzone”, 2005, nr 13, s. 10.

Zob. A. Krukowski, Wybrane zagadnienia nauki polityki kryminalnej, Warszawa 1991, s. 71
i nast.
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wyjatkowe. Przyczyn kryminalizacji posiadania tego typu pornografii upatrywac zatem
nalezy zard6wno w obiektywnej lecz fragmentarycznej jej szkodliwosci, jak i w dazeniu
do umacniania postawy polegajacej na prawidtowym traktowaniu dzieci (chodzi¢ za-
tem bedzie o utwierdzenie prawidtowych postaw moralnych)?.

Prawa czlowieka

Niewatpliwie prawa dziecka mieszcza si¢ w sferze praw cztowieka. Zdecydowana
wigkszo$¢ z nich przystuguje cztowiekowi juz od urodzenia. Sytuacj¢ dziecka zdaja si¢
jednak wyrdzniaé nastgpujace okolicznosci: niedojrzatos¢ fizyczna i duchowa oraz po-
srednictwo dorostych w korzystaniu przez nie ze swoich praw?’. Ochrona praw dzieci
w systemie praw cztowieka koncentrowatla si¢ jednak od poczatku na prawach gwa-
rantujacych prawidtowy rozwoj. Jest to zespot praw gldwnie o charakterze socjalnym
i ekonomicznym. Prawo mi¢dzynarodowe uzupehito jednak te prawa o postanowienia
o charakterze karnoprawnym, wymagajac od panstw zapewnienia karalnosci zachowan
pedofilskich.

Ze wzgledu na restryktywnos$¢ niektorych regulacji, szczeg6lnie prohibicji porno-
grafii dziecigcej, wyrazna stata si¢ opozycja praw dzieci w zakresie ochrony przed
przestgpczoscia pedofilska a innymi prawami, w tym szczegodlnie prawem do pry-
watno$ci czy wolnosci w zakresie swobody ekspresji (,,wypowiedzi” lub ,,wolnosci
stowa i druku”)?®. Do$¢ oczywisty konflikt miedzy tymi dwoma dobrami musi zostaé
rozstrzygnicty w oparciu o zasady przyjete w licznych aktach prawa migdzynarodo-
wego. Przyktadowo: Powszechna Deklaracja Praw Czlowieka z roku 1948 dopuszcza
ograniczenie praw ze wzgledu na ,,odpowiednie uznanie i poszanowanie praw i wol-
nos$ci innych i w celu uczynienia zado$¢ stusznym wymogom moralnos$ci, porzadku
publicznego i powszechnego dobrobytu demokratycznego spoleczenstwa” (art. 29
ust. 2)*. W literaturze wskazuje sig, ze prawo do swobody ekspresji nie ma charakteru
absolutnego®®. Korzystajacy zatem ze swobdd powinien uwzglgdnia¢ obowiazki wo-
bec spoleczenstwa’!. Te za$ musza zosta¢ okreSlone przez prawo (ustawe). Zauwazy¢
nalezy takze to, ze w systemie praw czlowieka, wraz z jego rozwojem, konieczna jest
proba hierarchicznego uporzadkowania débr przez ten system chronionych. Konflikty
migdzy poszczegolnymi prawami cztowieka beda sig stawaty coraz wyrazniejsze. Roz-

% Por. L. Gardocki, Zagadnienia teorii kryminalizacji, Warszawa 1990, s. 54-58.

27 Zob. T. Smyczynski, Ochrona praw dziecka, w: Prawa cztowieka. Model prawny, Wroctaw
1991, s. 112.

2 Zob. tez J. N. Catudal, Censorship, the Internet, and the child pornography law of 1996:
A critique, ,,Ethics and Information Technology” 1999, nr 1, 105—-116.

2 Podobnie art. 10 Konwencji z 4 listopada 1950 r. o Ochronie Praw Cztowieka i Podstawo-

wych Wolnosci.

Zob. C. Mik, Porzqdek miedzynarodowy a porzqdek krajowy w dziedzinie praw czlowieka,

,Panstwo i Prawo”, 1992, nr 11, s.12; A. Jaskiernia, Wolnos¢ stowa jako wartos¢ w syste-

mie aksjologicznym Rady Europy, ,Humanistyczne Zeszyty Naukowe — Prawa Czlowieka”,

2002, nr 8, s. 43.

31 L. Wisniewski, Wolnosé¢ stowa i druku, w: Prawa cztowieka. Model prawny, Wroctaw 1991,
s. 685.
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dzwigk zatem migdzy prawami dziecka i rodziny a prawami do prywatnosci i swobody
ekspresji powinien zosta¢ rozstrzygnigty kazdorazowo na rzecz tych pierwszych praw.
Chronig one bowiem jednostki ograniczone w mozliwosci pelnego korzystania z insty-
tucji systemu prawnego (np. ze wzgledu na wiek).

Przedstawi¢ tu mozna takze poglad, ze charakter karnoprawnych regulacji poswig-
conych ochronie przed wykorzystywaniem seksualnym nie zostat prawidtowo rozpo-
znany, a to stanowi zrodto licznych kontrowersji. Nie tylko nie traktuje sig tych regulacji
jako fragmentu szerokiego systemu praw dziecka, a w zwiazku z tym i praw cztowieka,
ale takze nieprawidtowo sytuuje si¢ te regulacje jako przestgpstwa o charakterze seksu-
alnym. Polski kodeks karny jest tego dobitnym przyktadem. Przestepstwa pedofilskie
zostaly umieszczone, zapewne ze wzgledu na podobienstwo strony przedmiotowej,
w rozdziale o ,,przestepstwach przeciwko wolnosci seksualnej 1 obyczajnosci”. Tym-
czasem wskazane wyzej przyczyny internacjonalizacji wskazywa¢ moga na istnienie
innych dobr, ktore moga mie¢ wyzsze znaczenie niz wolno$¢ w sferze seksualne;j.

Podstawowym problemem moze by¢ jednak separowanie praw dzieci od innych
praw*2. Najbardziej oczywiste jest to, ze dzieci nie sa abstrakcyjnymi podmiotami pra-
wa. To co je wyrdznia w ujeciu legalnym to wiek. Taki punkt widzenia koncentruje
si¢ jednak tylko na jednym czynniku — formalnym. Abstrahuje jednak od waznych
interakcji o charakterze naturalnym. A dzieci nie istnieja wszakze bez rodzicow. Tro-
ska starszych aktow prawa migdzynarodowego bylo zapewnienie prawidtowych re-
lacji dziecka z rodzicami lub opiekunami. Dazono do zapewnienia dzieciom rozwoju
w srodowisku dla niego najbardziej naturalnym, czyli w rodzinie lub w strukturach do
niej najbardziej zblizonych. Tymczasem obecnie nie akcentuje sig¢ juz celu przepisow
chronigcych dzieci jako zmierzajacych do poprawnosci relacji w rodzinie i zapewnie-
nia dziecku optymalnej opieki w sytuacji jej braku, lecz zmierza do uczynienia ich
warto$cia sama w sobie. Wyrazne staje si¢ to szczegdlnie, jesli u§wiadomimy sobie, ze
wigkszo$¢ matoletnich wystgpujacych w przedstawieniach pornograficznych pochodzi
ze spotecznosci dotknigtych wykluczeniem lub ubogich. Do udziatu w produkcjach
pornograficznych sktania si¢ dzieci ulicy, ubogie, pochodzace z rozbitych rodzin czy
niepetnosprawnych (m.in. umystowo)*. Stusznie pisat T. Smyczynski: ,,tylko rodzina
zapewnia czlowiekowi »cato$ciowe« traktowanie, tzn. zwracanie si¢ do caltej osoby,
a nie jedynie do niektorych jej aspektow, jak np. wychowanie szkolne™*. Konsekwent-
nie rozwijajac t¢ mysl, stwierdzi¢ nalezy, ze przestepstwa pedofilskie godza przede
wszystkim w prawidlowos$¢ i jakos¢ opieki sprawowanej nad dzieckiem.

Problem ten musi zosta¢ kompleksowo rozstrzygnigty przede wszystkim w ramach
systemu prawa migdzynarodowego. Systemy prawa karnego poszczegoélnych panstw
pozostaja bowiem zwigzane postanowieniami prawa migdzynarodowego.

32 Jeszcze niedawno opisywano migdzynarodowe standardy praw dziecka w$rdd praw rodziny.

Por. A. Michalska, Prawa Czlowieka w systemie norm miedzynarodowych, Warszawa—Po-
znan 1982, s. 159-165.

33 L. M. Jones, Regulating ..., s. 66.

3% T. Smyczynski, Ochrona ..., s. 140.
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Podsumowanie

Migdzynarodowe regulacje chroniace dzieci przed wykorzystywaniem seksualnym
stanowia z pewnos$cig czg$¢ systemu praw cztowieka. Jest to jednak dziedzina ewoluuja-
ca, zwiagzana z umigdzynarodowieniem przestgpczos$ci zorganizowanej, zaangazowanej
1 czerpiacej szczegolne zyski z prostytucji oraz z mozliwo$ciami ponadpanstwowego
transferu danych za pomoca sieci komputerowych. Podkresli¢ nalezy, ze zastrzezenia
co do zgodnosci niektorych regulacji antypedofilskich z prawem do prywatnosci czy do
wolnosci ekspresji, nie powstrzymaty stanowienia dalszych, coraz bardziej restryktyw-
nych regulacji. Sytuacja ta znajduje swoje uzasadnienie w coraz glgbszych analizach
w dziedzinie psychologii i socjologii. Nie w petni jednak rozpoznano w chwili obecnej
znaczenie migdzynarodowych regulacji antypedofilskich. Z tego powodu interpretacje
przepisow prawa o charakterze celowosciowym i systematycznym beda ulegaty licz-
nym zmianom. Analizujac ksztalt instytucji prawnych po$wigconych ochronie dzieci,
warto zawsze pamigtac o otoczeniu i miejscu w jakim przychodzi sig na $wiat i jest si¢
dzieckiem. Tym miejscem jest rodzina.
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SUMMARY

Justyn PISKORSKI

INTERNATIONALIZATION OF PEDOPHILE CRIMES.
PLACE IN THE HUMAN RIGHTS SYSTEM

The number of international law regulations focusing on protection of minors aga-
inst sexual abuse significantly increased over past years. The reasons for such advanced
internationalization of children protection with the use of criminal law instruments sho-
uld be sought, in particular, in the fact that some pathologies became international — for
example prostitution, including children’s prostitution and wide spread distribution of
pedophilia pornography. It is also very characteristic that international crime organiza-
tions have special interest in both these fields of criminal activity. The content of anti-
pedophilia regulation stands sometimes in contradiction to civil guarantees for privacy
or freedom of expression allowed for in the human rights system. Such conflict needs to
be resolved to the benefit of minors’ rights as they are weaker participants of the legal
system. Furthermore, the children’s rights should not be detached from the families’
rights, as it could lead to false reception of actual (real) picture of social relations.
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Artur BILGORAJSKI

KILKA UWAG NT. KONWENCJI NARODOW ZJEDNOCZONYCH
O PRAWACH OSOB NIEPEENOSPRAWNYCH

Uwagi wprowadzajqce

Konwencja o prawach oséb niepetnosprawnych (dalej: Konwencja), zostata przyje-
ta — wraz z Protokolem Fakultatywnym — przez Zgromadzenie Ogo6lne Narodow Zjed-
noczonych, w dniu 13 grudnia 2006 r., na mocy rezolucji nr 61/106. Wg stéw dwcze-
snego sekretarza generalnego ONZ, Kofi Annana, ,,przynosi ona obietnice poczatku
nowej ery dla 650 mln ludzi niepetnosprawnych na caltym $wiecie”!.

W dniu 30 marca 2007 r.2, Konwencje podpisato 81 panstw, w tym 21 panstw czton-
kowskich Unii Europejskiej (wérdd nich Rzeczpospolita Polska, ale bez Protokolu Fa-
kultatywnego), a takze Wspolnota Europejska (na mocy jednomys$lnej decyzji Rady
Unii Europejskiej), jako jedyna organizacja integracji regionalnej. Sposrod panstw
cztonkowskich UE, Konwencji nie sygnowaty jedynie: Estonia, Luksemburg, Lotwa,
Stowacja, Butgaria i Rumunia.

Mimo iz od podpisania Konwencji przez nasz kraj mingty juz niemal 3 lata, na-
dal nie doszto do jej ratyfikacji. Ponadto, jest to traktat stosunkowo mato znany —
co paradoksalne — nawet w srodowisku 0sdb niepelnosprawnych. Wciaz wiele sto-
warzyszen, zrzeszajacych osoby niepelnosprawne i dziatajacych na ich rzecz, nie
zna treSci Konwencji, a moze nawet nie wie o jej istnieniu. Jeszcze gorzej wiedza
ta przedstawia si¢ wsrod przedstawicieli wladz, zard6wno na szczeblu centralnym,
jak 1 lokalnym. Przyblizenie tresci Konwencji wydaje si¢ zatem w pelni zasadne,
zwlaszcza na famach periodyku o takim profilu, jak Humanistyczne Zeszyty Nauko-
we — Prawa Cztowieka. Upowszechnienie wiedzy — zaréwno o samej Konwencji, jak
i o metodach jej stosowania — jest pozadane takze z punktu widzenia kontrowersji
wokot jej ratyfikacji i ewentualno$ci zwigzania si¢ przez nasz kraj Protokotem Fa-
kultatywnym.

Czy w ogole potrzebna jest calosciowa i integralna konwencja mi¢dzynarodowa,
majaca na celu popieranie oraz ochrong praw i godnos$ci 0oséb niepetnosprawnych?
Czy nie wystarczytoby, aby ludzie niepetnosprawni, dochodzac swych praw, powo-
tywali si¢ na inne wigzace normy migdzynarodowego prawa praw czlowieka? Czy
i w jakim zakresie uchwalenie Konwencji wzmacnia ochrong praw osob niepetno-
sprawnych? Czy traktat ten moze by¢ skutecznym narzedziem dochodzenia swych
praw przez ludzi niepetnosprawnych? Jakiego rodzaju aktem prawnym, z punktu wi-

Cyt. za K. Mrugalska, Wstep, (w:) Polska droga do Konwencji o prawach osob niepetno-
sprawnych, Krakéw 2008, s. 6.

2 Tego dnia Konwencja zostata otwarta do podpisu dla panstw oraz dla organizacji integracji
regionalnej. Zob. art. 42 Konwencji.

94



dzenia prawa wewngtrznego RP, jest Konwencja? Ponizej postaram si¢ odpowiedzie¢
na tak sformutowane pytania.

Prawa czlowieka 0osob niepetnosprawnych

Prawa czlowieka® to uprawnienia przystugujace kazdej istocie ludzkiej z tej tylko
racji, ze jest ona cztowiekiem, czyli bytem wyjatkowym, odmiennym od innych zy-
wych stworzen ze wzgledu na swa $wiadomos$¢. Prawa te sa niezbywalne — nikt nie
moze i nic nie jest w stanie ich cztowiekowi odebra¢. Niezaleznie zatem od tego, co
cztowiek robi, jak si¢ zachowuje, nikt — nawet on sam — praw tych pozbawi¢ si¢ nie
moze*. Prawa te sa powszechne, wspotzalezne, niepodzielne i wzajemnie powiazane®.
Wszyscy ludzie maja je w rownym stopniu®. Panstwo powinno uznawac prawa czto-
wieka i ochrania¢ je tak, aby nikt ich nie naruszal. Zrodlem tych praw jest przyro-
dzona cztowiekowi godnos¢’. W konsekwencji, kazda istota ludzka uprawniona jest
do pelnego korzystania ze wszystkich praw cztowieka, z wyltaczeniem rozréznien czy
ograniczen z powodu rasy, koloru skory, pici, jezyka, religii, pogladow, pochodzenia
narodowego lub spotecznego, stanu posiadania, urodzenia, niepelnosprawnosci lub ja-
kiejkolwiek innej przyczyny.

Migdzynarodowe prawo praw cztowieka mowi o cztowieku, o istocie ludzkie;.
W zasadzie nie bierze ono pod uwage faktu, ze wsrod ludzi sa jednostki szczegdl-
nie podatne na wyzysk i dyskryminacje®, w duzej mierze bezbronne wobec faktow
nieszanowania ich praw i podstawowych wolno$ci’. Mowa tu m.in. o osobach nie-
petnosprawnych, tj. osobach, ktére maja dlugotrwale naruszona sprawnos¢ fizyczna,

Zob. B. Banaszak, Geneza praw czlowieka i ewolucja systemow ich ochrony, (w:) B. Bana-
szak, A. Preisner (red.), Prawa i wolnosci obywatelskie w Konstytucji RP, Warszawa 2002,
s. 2-33.

Zob. M. Jabtonski, Rozwazania na temat znaczenia pojecia godnosci cztowieka w polskim
porzadku konstytucyjnym, tamze, s. 82.

> Zob. lit. ¢ Preambuty do Konwencji.

Narody Zjednoczone, w Powszechnej Deklaracji Praw Czlowieka oraz w Migdzynarodo-
wych Paktach Praw Czlowieka, oglosity i uzgodnity, ze kazdy ma prawo do korzystania
ze wszystkich praw i wolnosci ustanowionych w tych dokumentach, bez jakiegokolwiek
rozroznienia. Zob. lit. b Preambuly do Konwencji.

Zasady ogloszone w Karcie Narodéw Zjednoczonych, ktére uznaja przyrodzona godnosc
i warto$¢ oraz rowne i niezbywalne prawa wszystkich cztonkéw wspolnoty ludzkiej za
podstawe wolnos$ci, sprawiedliwosci i pokoju na $wiecie. O zasadzie godnosci czlowicka
wspomina juz Wstep do Konstytucji RP z 2 kwietnia 1997 r. (nakazujac wszystkim ,, [...]
dbatos¢ o zachowanie przyrodzonej godno$ci cztowieka” w procesie stosowania konstytu-
cji), a szczegdlne odzwierciedlenie znajduje ona w art. 30. Zob. takze: wyrok TK z 23 mar-
ca 1999 r., K 2/98; wyrok TK z 15 pazdziernika 2002 r., SK 6/02; wyrok TK z 5 marca
2003 r., K 7/01; A. Lopatka, Miedzynarodowe Prawo Praw Czlowieka, Warszawa 1998,
s. 9; K. Complak, O prawidlowe pojmowanie godnosci osoby ludzkiej w porzqdku prawnym
RP, (w:) B. Banaszak, A. Preisner (red.), Prawa..., s. 63—79; M. Jabtonski, Rozwazania...,
tamze, s. 81-100.

Zob. K. Gonera, Przeciwdzialanie dyskryminacji w Polsce. Jak broni¢ swych praw, Warsza-
wa 2004.

®  Zob. A. Lopatka, Miedzynarodowe Prawo..., s. 93.
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umystowa, intelektualna lub w zakresie zmystow, co moze — w oddziatywaniu z roz-
nymi barierami — utrudnia¢ im petne i skuteczne uczestnictwo w zyciu spotecznym, na
zasadach rownos$ci z innymi osobami'®,

Analiza szczegblnych przypadkow zycia i doswiadczen osob niepelnosprawnych
dowodzi, ze do§wiadczaja one dyskryminacji ze wzgledu na swoja niepetnosprawnose.
Celem lub skutkiem jakiegokolwiek réznicowania, wykluczania lub ograniczania — ze
wzgledu na niepelnosprawno$¢ — jest naruszenie lub zniweczenie uznania, korzystania
z lub wykonywania wszelkich praw cztowieka i podstawowych wolno$ci w dziedzinie
polityki, gospodarki, spotecznej, kulturalnej, obywatelskiej lub w jakiejkolwiek innej
dziedzinie, na zasadach rownosci z innymi osobami''. W gre wchodza w tym przy-
padku wszelkie przejawy dyskryminacji, w tym odmowa racjonalnego usprawnienia,
czyli koniecznej 1 odpowiedniej zmiany i dostosowania, nie pociagajacych za soba
nieproporcjonalnego lub nadmiernego obciazenia, jesli jest to potrzebne w konkretnym
przypadku, w celu zapewnienia osobom niepelnosprawnym mozliwosci korzystania
z wszelkich praw cztowieka i podstawowych wolnosci oraz ich wykonywania na zasa-
dach réwnosci z innymi osobami'2,

Ponadto, formy dyskryminacji os6b niepetnosprawnych ulegaja zwielokrotnieniu
lub wzmocnieniu ze wzgledu na przynalezno$¢ rasowa, kolor skory Iub pte¢, jezyk, re-
ligig, poglady polityczne lub inne, pochodzenie narodowe, etniczne, tubylcze lub spo-
teczne, sytuacjg majatkowa, urodzenie, wiek czy inne okolicznosci'?. Niepelnosprawne
kobiety i dziewczeta sa czgsto narazone, zarowno w srodowisku rodzinnym, jak i poza
nim, na wigksze ryzyko przemocy, naruszania nietykalno$ci osobistej lub zniewazania,
opuszczenia lub zaniedbywania, zngcania si¢ lub wykorzystywania'®. Z kolei, niepet-
nosprawne dzieci nie korzystaja w pelni ze wszystkich praw cztowieka i podstawo-
wych wolnos$ci na rownych zasadach co inne dzieci.'

Tymczasem kazdy przypadek dyskryminowania jakiejkolwiek osoby ze wzgledu na
jej niepelnosprawno$¢ stanowi pogwaltcenie przyrodzonej godnos$ci i wartosci osoby
ludzkiej. Dlatego tez naruszanie praw cztowieka, motywowane niepelnosprawnoscia
podmiotow tych praw, stanowi globalny powdd do troski oraz jedno z wazniejszych
wyzwan wspotczesnego prawa praw cztowieka. Problem ten dotyczy rowniez wielu
innych galezi prawa, w tym prawa cywilnego, pracy i ubezpieczen spotecznych oraz
administracyjnego. Ewolucja orzecznictwa migedzynarodowych organéw ochrony praw
cztowieka takze wskazuje na ciagla potrzebg zmian, zarowno standardéw prawnych,
jak i postaw spotecznych.

Wszak osoby niepetnosprawne wnosza cenny wktad, obecny i potencjalny, w ogol-
ny dobrobyt i r6znorodnos¢ spotecznosci, w ktorych zyja. Popieranie pelnego korzy-

10 Zob. art. 1 zd. 2 Konwencji.

Zob. definicjg ,,dyskryminacji ze wzgledu na niepelnosprawnos¢”, zawarta w art. 2 Kon-
wencji.

Zob. definicjg ,,racjonalnego usprawnienia”, zawarta w art. 2 Konwencji.

13 Zob. lit. p Preambuty do Konwencji.

14 Zob. lit. q Preambuty do Konwencji.

15 Zob. lit. r Preambuty do Konwencji.
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stania przez ludzi niepelnosprawnych z praw cztowieka i podstawowych wolnosci,
a takze pelnego uczestnictwa takich oséb w spoteczenstwie, wzmocni niewatpliwie ich
poczucie przynaleznosci, a takze przyczyni si¢ do rozwoju zasoboéw ludzkich, postgpu
spotecznego i gospodarczego oraz wykorzenienia ubostwa.'®

Biorac pod uwage powyzsze, spoteczno$¢ migdzynarodowa doszta do prze-
konania, ze istnieje konieczno$¢ przyznania osobom niepetnosprawnym pew-
nych dodatkowych srodkow, umozliwiajacych im korzystanie z praw cztowieka
1 podstawowych wolno$ci na rowni z pozostatymi ludzmi. Podjgto wiele inicja-
tyw, ktorych celem byta popularyzacja i ochrona praw czlowieka osob niepetnospraw-
nych na poziomie mikrostruktur spotecznych (rodzina, grupa roéwiesnicza itp.), struktur
posrednich (sasiedztwo, zbiorowo$¢ lokalna itp.); wreszcie makrostruktur (warstwy,
klasy, panstwo, struktury wtadzy i panowania, struktury ekonomiczne itp.).

ONZ po raz pierwszy odniosta si¢ do problemu ludzi niepetnosprawnych w De-
klaracji Praw Oséb Uposledzonych Umystowo w 1971 r., a nastgpnie w 1975 r. —
w Deklaracji Praw Osob Niepetnosprawnych. Dokumentami o najbardziej praktycz-
nym charakterze byty wytyczne w Swiatowym Programie Dziatan na Rzecz Osob
Niepelnosprawnych oraz — przyjete jako Rezolucja w 1993 r. — Standardowe Zasady
Wyréwnywania Szans Osob Niepelnosprawnych. Juz woéwczas rozwazana byla jed-
nak potrzeba przygotowania dokumentu cato§ciowego o najwyzszej randze, czyli
konwencji, ktora bedzie ,,poczatkiem nowej epoki” dla 0s6b niepetnosprawnych. Po-
nadto, znaczna liczba panstw cztonkowskich ONZ (w tym Rzeczpospolita Polska'?)
gwarantuje w swoich konstytucjach prawo do rownosci i braku dyskryminacji, takze
z powodu niepetnosprawnosci.

Jednakze — pomimo istnienia tych réznych rozwigzan i przedsigwzi¢é — osoby nie-
petosprawne w dalszym ciagu napotykaja bariery w udziale w zyciu spotecznym jako
rownoprawni cztonkowie spoteczenstwa oraz do§wiadczaja naruszania ich praw czto-
wieka we wszystkich czgsciach swiata.'®

Geneza Konwencji

Dochodzenie do uchwalenia Konwencji o prawach 0s6b niepelnosprawnych nie
bylo proste. Odbywalo si¢ na wielu ptaszczyznach, trwato blisko 50 lat i polegato na
stopniowych zmianach w podejsciu do zjawiska niepelnosprawnosci, w postrzeganiu
1 traktowaniu 0séb niepetnosprawnych, w formutowaniu wartosci i celow przyjmowa-
nych jako kluczowe w tych sprawach, wreszcie w wyborze i w zalecaniu dziatan. Jed-
noczesnie, zmieniala si¢ $wiadomos¢ samych 0sob niepetnosprawnych i ich rodzin, i to
one oraz ich organizacje — jako podmioty — stawaly si¢ dominujaca sila sprawcza dla
przemian. Koncepcja niepetnosprawnos$ci statycznej stawala sie ewoluujaca.'” Przyj-

Zob. lit. m Preambuty do Konwencji.

17 Zob. art. 32 i 33 Konstytucji RP. Zob. takze: A. Labno, Zasada rownosci i zakaz dyskrymi-
nacji, (w:) L. Wisniewski (red.), Wolnosci i prawa jednostki oraz ich gwarancje w praktyce,
Warszawa 2006, s. 35-50.

18 Zob. lit. k Preambuty do Konwencji.

19 Zob. K. Mrugalska, Wstep..., s. 6.
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muje si¢ w konsekwencji obecnie, ze niepetnosprawnos¢ wynika z interakcji migdzy
osobami z dysfunkcjami, a barierami wynikajacymi z postaw ludzkich i srodowisko-
wymi, ktore utrudniaja tym osobom petne i skuteczne uczestnictwo w zyciu spotecz-
nym, na zasadach rownosci z innymi osobami®.

Wg Krystyny Mrugalskiej, dojrzewanie do przemian miato dwa gtowne motory.
Pierwszym z nich byto zdobywanie przez osoby niepelnosprawne coraz wigkszych
obszarow zycia, wychodzenie z izolacji medyczno-opiekunczego marginesu ku pet-
niejszemu uczestnictwu w zyciu spotecznym, realizacji nowych aspiracji. Drugim stato
si¢ umacnianie wartosci demokratycznych, w tym praw czlowieka jako fundamentow
organizacji zycia spotecznego, zarowno w wymiarze osobowym, rodzinnym, lokal-
nym, regionalnym i krajowym, jak i migdzynarodowym.?'

Systematyczne prace nad Konwencja trwaly cztery lata, poczawszy od 2001 r.
W konsultacjach uczestniczyly tysiace os6b — wybitnych przedstawicieli nauki i prak-
tyki oraz same osoby niepetnosprawne i ich rodziny, zrzeszone w krajowych i migdzy-
narodowych organizacjach pozarzadowych.??

Ogdolna charakterystyka Konwencji

Analiza Konwencji pozwala glebiej zrozumie¢ powody, dla ktorych Sekretarz Ge-
neralny ONZ uzyt okreslenia, ze bedzie ona ,,poczatkiem nowej ery”.

Celem Konwencji jest popieranie, ochrona i zapewnienie pelnego i rownego korzy-
stania ze wszystkich praw cztowieka i podstawowych wolnosci przez osoby niepetno-
sprawne oraz popieranie poszanowania ich przyrodzonej godnosci®.

Osoba niepetnosprawna zostata potraktowana w Konwencji w sposéb podmiotowy,
najpetniej w stosunku do wszystkich poprzednich dokumentéw mig¢dzynarodowych,
odnoszacych si¢ do tej problematyki. Nalezy zaznaczy¢, ze prawa objete Konwencja
odnosza si¢ do wszystkich osdb niepelnosprawnych, bez wzgledu na rodzaj i stopien
niepetlnosprawnos$ci; zatem i tych, ktore potrzebuja szczegodlnej pomocy, wsparcia
i opieki, aby jakos¢ ich zycia odpowiadata standardom godnosci.

Podstawowe zasady Konwencji ujeto w jej artykule 3. Przepis ten przyjmuje: po-
szanowanie godnosci osobistej, indywidualnej autonomii, w tym swobody dokony-
wania wlasnych wyborow oraz poszanowania niezaleznosci jednostki; niedyskrymi-
nacjg; petne i efektywne uczestnictwo w zyciu spolecznym i integracje¢ spoleczna;
poszanowanie odmiennosci oraz akceptacje osob niepetnosprawnych, jako majacych
wktad w roznorodno$¢ rodziny ludzkiej i w cztowieczenstwo; réwne szanse; dostep-
nos¢; rownos$¢ pomiedzy kobietami i m¢zczyznami; poszanowanie dla rozwijajacego
si¢ potencjatu dziecka niepelnosprawnego i poszanowanie prawa dzieci niepetno-
sprawnych do zachowania swojej tozsamoS$ci.**

20 Zob. lit. e Preambuty do Konwencji.

2 Zob. K. Mrugalska, Wstep..., s. 6.
2 Tamze.

3 Zob. art. 1 zd. 1 Konwencji.

24 Zob. art. 3 lit. a-h Konwencji.
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Idea przewodnia Konwencji jest zatem wolnos¢ cztowieka, ktory z powodu swej
niepetnosprawnosci i spowodowanych nig ograniczen aktywnosci nie moze by¢
zniewolony i pozbawiony mozliwosci dokonywania wybordéw, a przez to — wply-
wu na wlasne zycie. Ma on prawo korzysta¢ z tego wszystkiego, co jest dostepne
innym, petnosprawnym jednostkom. Stan ten uzyskuje si¢ na drodze znoszenia ba-
rier, racjonalnych przystosowan, odpowiednich do potrzeb oséb z r6znego rodzaju
niepelnosprawnos$ciami i potrzeb konkretnych jednostek oraz ustug wspierajacych
w sytuacjach, gdy osoba niepelnosprawna nie jest w stanie przezwyci¢zy¢ barier
fizycznych, intelektualnych i spotecznych wiltasnymi sitami. Mozliwo$¢ uczest-
niczenia w gldownym nurcie zycia spoltecznego wiaze si¢ roOwniez nierozerwalnie
z konieczno$cia wypetniania obowiazkow, ktore dotycza wszystkich obywateli-
czlonkéw spotecznosci.

Konwencja naklada na jej Sygnatariuszy szereg zobowiazan. Realizacja niekto-
rych z nich wymaga podjecia dziatan legislacyjnych, innych przedsigwzig¢ natury
organizacyjnej czy tez edukacyjnej. Zobowiazania te stanowig — w moim przekona-
niu — istotng wskazowke przy wyktadni Konwencji. Wskazuja one bowiem na kon-
sekwencje, jakie wynikaja z odniesienia ogdlnych migdzynarodowych standardow
w zakresie praw czlowieka do szczegdlnych przypadkow zycia i doswiadczen ludzi
niepelnosprawnych. Niewatpliwie zobowiazania te przyczynia si¢ do mozliwie jed-
nolitego rozumienia i stosowania omawianego traktatu w poszczegolnych krajach
i regionach §wiata.

W swietle art. 4 Konwencji, Panstwa-Strony zobowiazuja si¢ do: przyjecia wszel-
kich odpowiednich $rodkow ustawodawczych, administracyjnych i innych w celu
wykonywania praw uznanych w Konwencji; podejmowania wszelkich odpowied-
nich srodkow, w tym ustawodawczych, w celu zmiany lub uchylenia obowiazujacych
ustaw, rozporzadzen, zwyczajow i praktyk, ktére dyskryminuja osoby niepelnospraw-
ne; uwzgledniania wymogu ochrony i popierania praw cztowieka w odniesieniu do
0s0b niepetnosprawnych w kazdej polityce i programach dziatania; powstrzymywa-
nia si¢ od angazowania si¢ w jakiekolwiek dziatania lub praktyki, ktére sa niezgod-
ne z Konwencja i zapewnienia, by witadze 1 instytucje publiczne dziataly zgodnie
z Konwencja; podejmowania wszelkich odpowiednich dziatan w celu likwidacji dys-
kryminacji ze wzgledu na niepelnosprawnos¢ przez jakakolwiek osobe, organizacje
lub prywatne przedsigbiorstwo; podejmowania lub popierania badan i rozwoju oraz
dostgpnosci i korzystania z towarow, ustug, wyposazenia i urzadzen uniwersalnie za-
projektowanych?, ktore powinny wymagaé¢ mozliwie jak najmniejszych dostosowan
i ponoszenia jak najmniejszych kosztow, w celu zaspokojenia szczegdlnych potrzeb
0s0b niepelnosprawnych, a takze do popierania zasady uniwersalnego projektowania
przy tworzeniu norm i wytycznych; podejmowania lub popierania badan i rozwoju

% Wg art. 2 Konwencji, ,,uniwersalne projektowanie” oznacza projektowanie produktow, $ro-

dowiska, programéw i ustug w taki sposob, by byly uzyteczne dla wszystkich, w mozliwie
najwigkszym stopniu, bez potrzeby adaptacji lub specjalistycznego projektowania. ,,Uni-
wersalne projektowanie” nie wyklucza pomocy technicznych dla szczegdlnych grup oséb
niepelnosprawnych, tam gdzie jest to potrzebne.
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oraz popierania dostgpnosci i wykorzystania nowych technologii, w tym technologii
informacyjno-komunikacyjnych, przedmiotéw wspierajacych poruszanie sig, urza-
dzen i wspomagajacych technologii, odpowiednich dla 0s6b niepetnosprawnych,
traktujac priorytetowo technologie dostgpne po przystgpnych cenach; zapewniania
osobom niepetnosprawnym dostgpnej informacji o przedmiotach wspierajacych po-
ruszanie si¢, urzadzeniach i wspomagajacych technologiach, w tym nowych tech-
nologiach, a takze o innych formach pomocy, ustug i utatwien; popierania szkolen
specjalistow i personelu pracujacego z osobami niepelnosprawnymi w zakresie praw
uznanych w niniejszej Konwencji, tak aby lepiej §wiadczone byty pomoc i ustugi
gwarantowane przez te prawa.’

W odniesieniu do praw gospodarczych, spotecznych i kulturalnych, kazdy z Sygna-
tariuszy Konwencji zobowiazany jest podja¢ kroki, wykorzystujac maksymalnie do-
stegpne mu $rodki i, gdy to potrzebne, w ramach wspotpracy migedzynarodowej, w celu
stopniowego osiagnigcia petnej realizacji tych praw, bez uszczerbku dla tych zobowia-
zan zawartych w Konwencji, ktore maja skutek natychmiastowy, zgodnie z prawem
migdzynarodowym.?’

Przy tworzeniu i wdrazaniu ustawodawstwa i polityki, celem wprowadzenia
w zycie Konwencji, a takze w toku podejmowania decyzji w zakresie spraw zwia-
zanych z osobami niepelnosprawnymi, Panstwa-Strony maja obowiazek Scisle
konsultowac si¢ z osobami niepetnosprawnymi, a takze angazowac te osoby, w tym
niepelnosprawne dzieci, w wymienione procesy, za posrednictwem reprezentuja-
cych je organizacji.*®

Zadne z postanowieh omawianej Konwencji nie narusza przy tym jakichkolwiek
rozwiazan, ktore lepiej sprzyjaja realizacji praw osob niepelnosprawnych, a ktore prze-
widuje ustawodawstwo Panstwa-Strony lub prawo migdzynarodowe obowiazujace to
Panstwo. Zadne z praw czlowieka i podstawowych wolnosci uznanych lub istnieja-
cych w ktorymkolwiek z Panstw-Stron Konwencji na podstawie ustaw, konwencji,
rozporzadzen lub zwyczaju nie moze by¢ ograniczone lub uchylone pod pretekstem, ze
Konwencja nie uznaje takich praw lub wolnosci lub uznaje je w wgzszym zakresie.”
Postanowienia omawianej Konwencji rozciagaja si¢ na wszystkie czgsci panstw fede-
ralnych, bez jakichkolwiek ograniczen lub wyjatkow.*

Trzeba zaakcentowaé, ze Konwencja nie proklamuje nowych praw, a wigc takich,
ktore nie bylyby juz wezesniej sformutowane w aktach miedzynarodowego prawa praw
cztowieka. W konsekwencji, w Konwencji znalazly odzwierciedlenie prawa cztowie-
ka o charakterze osobistym, politycznym, spotecznym, ekonomicznym i kulturalnym,
ktorych zrodlo stanowia (przede wszystkim) akty zaliczane do tzw. Karty Praw Czto-
wieka: Powszechna Deklaracja Praw Cztowieka (dalej: PDPC), Migdzynarodowy Pakt

% Zob. art. 4 ust. 1 lit. a-i Konwencji.
27 Zob. art. 4 ust. 2 Konwencji.
28 Zob. art. 4 ust. 3 Konwencji.
2 Zob. art. 4 ust. 4 Konwencji.
30 Zob. art. 4 ust. 5 Konwencji.
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Praw Obywatelskich (Osobistych) i Politycznych?®! (dalej: MPPOIP) oraz Migdzynaro-
dowy Pakt Praw Gospodarczych, Spotecznych i Kulturalnych (dalej: MPPGSiK). Kon-
wencja owe prawa potwierdza, z wyraznym jednakze zastrzezeniem, ze naleza si¢ one
— wszystkie razem i kazde z osobna — bez wzgledu na niepelnosprawnos¢ podmiotéw
tych praw. Tytutem przyktadu mozna wymieni¢ m.in. zasadg réwnosci i niedyskrymi-
nacji*?; prawo do zycia*; zasade rownosci wobec prawa*; prawo dostepu do wymiaru
sprawiedliwosci®>; wolno$¢ od tortur oraz innego okrutnego, nieludzkiego lub poniza-
jacego traktowania albo karania*® oraz wolno$¢ od wyzysku, przemocy*’” i wykorzy-
stywania®®, ochrong integralno$ci osobistej*; wolnos¢ ekspresji i wyrazania pogladow
oraz dostepu do informacji*’; poszanowanie prywatno$ci*'; poszanowanie domu i ro-
dziny*; prawo do korzystania z najwyzszego osiagalnego poziomu ochrony zdrowia®;
prawo do edukacji**; prawo do pracy i zatrudnienia*; prawo do odpowiedniego pozio-

31 Zdaniem wielu autoréw, stosowanie takiej nazwy Paktu w jezyku polskim o wiele lepiej

odpowiada naturze praw w nim zawartych niz przyjgta przez polskiego ustawodawce forma
,Miedzynarodowy Pakt Praw Obywatelskich i Politycznych” (Dz. U. z 1997 r. nr 38, poz.
167, zat.). Thumaczenie uzytego w tytule MPPOIiP terminu civil rights jako ,,praw obywatel-
skich” wypada ocenic¢ jako nie oddajace istoty rzeczy oraz jako nieco archaiczne i nieprzy-
stajace do poziomu upowszechniajacej si¢ wiedzy o prawach cztowieka i ich Zrédtach.

32 Zob. art. 5 Konwencji. Zob. takze art. 32 i 33 Konstytucji RP. Por. m.in. art. 2 i art. 7 PDPC;
art. 2 ust.1 i art. 3 MPPOIP; art. 2 ust. 2 i 3 oraz art. 3 MPPGSIK; art. 14 EKCP; Protokot nr
12 EKCP; rozdziat II1 KPPUE (art. 20-26).

33 Zob. art. 10 Konwencji. Zob. takze art. 38 Konstytucji RP. Por. art. 3 PDPC; art. 6 MPPOIP;
art. 2 EKCP; art. 2 KPPUE.

3 Zob. art. 12 Konwencji. Zob. takze art. 39 Konstytucji RP. Por. m.in. art. 6 PDPC; art. 16
MPPOIP.

35 Zob. art. 13 Konwencji. Zob. art. 45, a takze art. 42 Konstytucji RP. Por. m.in. art. 10 i art.
11 PDPC; art.14 MPPOIP; art. 6 EKCP; rozdziat VI KPPUE (art. 47-50). Zob. takze art. 41
ust. 5 oraz art. 77-81 Konstytucji RP. Por. art. 8 i art. 28 PDPC; art. 2 ust. 2 i 3 MPPOIP; art.
26 MPPOIP; Protokot Fakultatywny nr 1 do MPPOIP; rozdziat VI KPPUE.

36 Zob. art. 15 Konwencji. Zob. takze art. 40 Konstytucji RP. Por. m.in. art. 5 PDPC; art. 7
MPPOIP, art. 3 EKCP; art. 4 KPPUE.

37 Por. art. 3 PDPC; art. 9 MPPOIP; art. 5 EKCP; art. 6 KPPUE.

38 Zob. art. 16 Konwencji. Por. art. 4 PDPC; art. 8 MPPOIP; art. 4 EKCP; art. 5 KPPUE.

39 Zob. art. 14 Konwencji. Zob. takze art. 41 Konstytucji RP. Por. m.in. art. 3 i art. 9 PDPC; art.
91iart. 11 MPPOIP; art. 5 EKPC; art. 1 Protokotu nr 4 EKPC.

40 Zob. art. 21 Konwencji. Zob. takze art. 14, 49, 54, 61, 73 Konstytucji RP. Por. m.in. art. 19
PDPC; art. 19 MPPOIP; art. 10 EKCP, art. 11 KPPUE.

4 Zob. art. 22 Konwencji. Zob. takze art. 47, 49 i 51 Konstytucji RP. Por. m.in. art. 12 PDPC;
art. 17 MPPOIP; art. 8 EKCP; art. 7 i art. 8 KPPUE.

42 Zob. art. 23 Konwencji. Zob. takze art. 18, 23, 48, 53 ust. 3, 71 i 72 Konstytucji RP. Por.
m.in. art. 16 PDPC; art. 23 MPPOIP; art. 10 MPPGSIK, art. 12 EKCP; art. 91 art. 33 KPPUE
w zw. z art. 24 KPPUE.

4 Zob. art. 25 Konwencji. Zob. takze art. 68 Konstytucji RP. Por. m.in. art. 25 PDPC; art. 12
MPPGSIK; art. 35 KPPUE.

4 Zob. art. 24 Konwencji. Zob. takze art. 70 Konstytucji RP. Por. m.in. art. 26 PDPC; art. 13
i art. 14 MPPGSIK; art. 2 Protokotu nr 1 EKPC; art. 14 KPPUE.

4 Zob. art. 27 Konwencji. Zob. takze 65 i 66 Konstytucji RP. Por. art. 23 i art. 24 PDPC; art.
6—8 MPPGSIK; art. 15 oraz art. 27-32 KPPUE.
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mu zycia* i ochrony socjalnej*’; swobodg przemieszczania sig¢ i obywatelstwa*®; prawo
do uczestnictwa w zyciu politycznym i publicznym*, w tym zaktadania organizacji
0sob niepetnosprawnych i przystgpowania do nich®’; prawo do uczestnictwa w zyciu
kulturalnym, rekreacji, wypoczynku i sporcie’..

Moze powsta¢ pytanie: skoro Konwencja nie formutuje nowych praw, to po co
w ogole jest potrzebna? Czy nie wystarczytoby, aby ludzie niepetnosprawni — docho-
dzac swoich praw — powotywali si¢ na inne wigzace traktaty migdzynarodowe? Odpo-
wiedz jest dos¢ prosta. Przyjecie Konwencji byto potrzebne po to, aby pokazaé, w jaki
sposob panstwa winny zapewniaé stosowanie praw cztowieka w stosunku do 0sob nie-
petnosprawnych. W tym celu sformutowano w niej standardy, ktére Panstwa-Strony
tego traktatu sa obowiazane wprowadza¢ w zycie, aby umozliwi¢ osobom niepetno-
sprawnym realizacj¢ ich praw (nie tylko tych zawartych w Konwencji, ale wszelkich
praw cztowieka).*

Szczegblna uwage nalezy zwroci¢ na art. 8 Konwencji, ktory naktada na Sygnata-
riuszy omawianego traktatu obowiazek ksztattowania swiadomosci spotecznej w za-
kresie praw 0sob niepetnosprawnych. Omawiany traktat jest bowiem nie tylko ak-
tem normatywnym, ale réwniez dokumentem edukacyjnym, ktory zbiera w jednym
miejscu, w sposob uporzadkowany, podstawowe wartosci, prawa i kierunki rozwiazan
majace wplyw na jakos¢ zycia kazdej osoby niepelnosprawnej i jej miejsce w spole-
czenstwie. Powolywany przepis stanowi, iz Panstwa-Strony zobowiazuja si¢ podjac
natychmiastowe, skuteczne i odpowiednie dziatania w celu: podniesienia §wiadomosci
spoteczenstwa, w tym na poziomie rodziny, w sprawach dotyczacych osob niepetno-
sprawnych, a takze dziatania na rzecz wzmacniania poszanowania praw i godnosci 0s6b
niepelosprawnych; zwalczania stereotypow, uprzedzen i szkodliwych praktyk wobec
0soOb niepetnosprawnych, w tym ze wzgledu na pte¢ i wiek, we wszystkich dziedzinach
zycia; promowania $wiadomosci zdolnosci i wktadu osob niepetnosprawnych.*

Do dziatan podejmowanych w tym celu — w $wietle wzmiankowanego przepisu
— nalezy inicjowanie 1 prowadzenie skutecznych kampanii nastawionych na podno-
szenie poziomu $wiadomosci spotecznej; wpajanie, na wszystkich szczeblach systemu

4 Zob. art. 75 Konstytucji RP. Por. m.in. art. 25 PDPC; art. 11 MPPGSIK.

47 Zob. art. 28 Konwencji. Zob. takze art. 67, 69 i 71 Konstytucji RP. Por. m.in. art. 22 PDPC;
art. 9 MPPGSIK; art. 34 KPPUE.

4 Zob. art. 18 Konwencji. Zob. takze art. 34 i 52 Konstytucji RP. Por. m.in. art. 13 PDPC; art.
2 Protokotu nr 4 EKPC; art. 45 KPPUE. Zob. réwniez art. 56 Konstytucji RP. Por. m.in. art.
14 PDPC; art. 13 MPPOIP; art. 18 i art. 19 KPPUE; art. 33 Konwencji dotyczacej statusu
uchodzcéw z 28.07.1951 r.; zob. takze Deklaracj¢ o azylu terytorialnym z 21.11.1959 .

4 Zob. art. 29 Konwencji. Zob. takze art. 60—63 Konstytucji RP. Por. m.in. art. 21 PDPC; art.
25 MPPOIP; rozdziat V KPPUE.

0 Zob. art. 57-59 Konstytucji RP. Por. m.in. art. 20 PDPC; art. 21 i art. 22 MPPOIP; art. 11
EKPCPW; art. 12 KPPUE.

3t Zob. art. 30 Konwencji. Zob. takze art. 73 Konstytucji RP. Por. m.in. art. 27 PDPC; art. 27

MPPOIP, art. 15 MPPGSiK.

R. Wieruszewski, Konwencja Narodow Zjednoczonych o prawach osob niepetnosprawnych

w polskim porzqdku prawnym, (w:) Polska droga do Konwencji..., s. 10.

53 Zob. art. 8, ust. 1, pkt. a-¢c Konwencji.
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edukacji, z uwzglednieniem wszystkich dzieci od najwczesniejszych lat, postawy po-
szanowania praw osob niepetnosprawnych; zachgcanie wszystkich srodkow masowe-
go przekazu do przedstawiania wizerunku osob niepetnosprawnych w sposob zgodny
z celem Konwencji; popieranie programow podnoszenia $wiadomos$ci w sprawach do-
tyczacych osob niepelnosprawnych i praw 0sob niepetnosprawnych.’*

Realizacja obowiazku ,,podnoszenia $wiadomosci” powinna pomoc w dotarciu do
wiadomosci spotecznej faktu, ze niepelnosprawni obywatele winni mie¢ efektywna
mozliwos¢ realizacji swoich praw i ze zapewnienie im tej mozliwosci jest powinno-
$cig panstwa.

Na uwagg zastuguje rowniez art. 9 Konwencji, ktoéry proklamuje ,,zasadg dostep-
nosci”. Ratio legis powotanego przepisu stanowi umozliwienie osobom niepetno-
sprawnym samodzielnego funkcjonowania i pelnego uczestnictwa we wszystkich
aspektach zycia. Sygnatariusze Konwencji zobowiazani sq podja¢ odpowiednie
srodki w celu zapewnienia osobom niepelnosprawnym, na zasadach réwnosci z in-
nymi osobami, dostgpu do srodowiska fizycznego, srodkéw transportu, informacji
i komunikacji, w tym technologii i systeméw informacyjnych i komunikacyjnych,
a takze do innych urzadzen i ustug, powszechnie dostepnych lub powszechnie za-
pewnianych, zaréwno na obszarach miejskich, jak i wiejskich. Srodki te, obejmu-
jace rozpoznanie i eliminacjg przeszkod i barier w zakresie dostgpnosci, stosuja sig
migdzy innymi do: budynkow, drog, transportu oraz innych urzadzen wewngtrznych
i zewnetrznych, w tym szkot, mieszkan, instytucji zapewniajacych opieke medyczna
i miejsc pracy; informacji, komunikacji i innych uslug, w tym ushug elektronicznych
i stuzb ratowniczych. Panstwa-Strony zobligowane sa podja¢ rowniez odpowiednie
srodki w celu: opracowywania, ogtaszania i monitorowania wdrazania norm mini-
malnych 1 wytycznych w sprawie dostgpno$ci urzadzen i ustug ogélnie dostgpnych
lub powszechnie zapewnianych; zapewnienia, by instytucje prywatne, ktore oferu-
ja urzadzenia i ustugi ogodlnie dostepne lub powszechnie zapewniane, uwzgledniaty
wszystkie aspekty ich dostgpnosci dla 0sob niepelnosprawnych; zapewnienia szkole-
nia wszystkich zainteresowanych na temat dostgpnosci dla oséb niepetnosprawnych;
zapewnienia w ogolnodostgpnych budynkach i innych obiektach oznakowania w al-
fabecie Braille’a oraz w formach tatwych do czytania i zrozumienia; zapewnienia
pomocy i posrednictwa ze strony innych osob lub zwierzat, w tym przewodnikow,
lektorow i profesjonalnych tlumaczy jezyka migowego, w celu utatwienia dostepu
do ogoélnodostepnych budynkoéw i innych obiektow; popierania innych odpowiednich
form pomocy 1 wsparcia 0s6b niepetnosprawnych, w celu zapewnienia im dostgpu
do informacji; popierania dostepu oso6b niepelnosprawnych do nowych technologii
i systemoéw informacyjno-komunikacyjnych, w tym do Internetu; popierania, od
wstepnego etapu, projektowania, rozwoju, produkcji i dystrybucji dostepnych tech-
nologii i systemow informacyjno-komunikacyjnych, tak aby te technologie i systemy
byty dostgpne po minimalnych kosztach.

54 Zob. art. 8, ust. 2, lit. a-d Konwencji.
55 Zob. art. 9 Konwengcji.
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Nalezy takze nadmieni¢ o art. 19 Konwencji, ktéry proklamuje prawo 0sob nie-
pemosprawnych do prowadzenia zycia samodzielnie i przy wlaczeniu w spotecznosc¢.
W jego swietle, Panstwa-Strony uznaja rowne prawo wszystkich 0osob niepetnospraw-
nych do zycia w spotecznosci, wraz z prawem dokonywania takich samych wybordw,
jakie przystuguje innym osobom oraz podejma efektywne i odpowiednie $rodki w celu
utatwienia pelnego korzystania przez osoby niepelnosprawne z tego prawa oraz w celu
petnej integracji 1 uczestnictwa w zyciu spolecznosci, w tym poprzez zapewnienie, ze:
osoby niepetnosprawne beda mialy mozliwo$¢ wyboru miejsca zamieszkania i podjg-
cia decyzji co do tego, gdzie i z kim begda mieszkaé, na zasadach rownosci z innymi
osobami, a takze, ze nie beda zobowiazane do mieszkania w szczego6lnych warunkach;
osoby niepetnosprawne beda miaty dostgp do szerokiego zakresu ustug §wiadczonych
w domu, w miejscu zamieszkania i innych ustug wsparcia §wiadczonych w ramach
spotecznosci lokalnej, w tym pomoc osobista niezbedna do zycia i wlaczenia w spo-
tecznos$¢, a takze celem zapobiegania izolacji lub segregacji spotecznej; $wiadczone
w spotecznosci lokalnej ustugi i urzadzenia dla ogétu ludnosci beda dostgpne dla osob
niepelosprawnych, na zasadach réwnosci z innymi osobami oraz bgda odpowiadac
ich potrzebom.*

Realizacji ratio legis art. 19 sprzyjaja niewatpliwie postanowienia artykutow: 20126
Konwencji. Na mocy art. 20, Panstwa-Strony zobowiazane sa podja¢ skuteczne $rodki
celem umozliwienia osobom niepelnosprawnym mobilno$ci osobistej i mozliwie naj-
wigkszej samodzielnosci w tym zakresie, migdzy innymi poprzez: utatwianie mobilno-
$ci 0s0b niepetnosprawnych, w sposob 1 w czasie przez nie wybranym i po przystepne;j
cenie; utatwianie osobom niepelnosprawnym dostgpu do wysokiej jakosci przedmiotow
wspierajacych poruszanie si¢, urzadzen, wspomagajacych technologii oraz do pomocy
i posrednictwa ze strony innych osob lub zwierzat, w tym poprzez ich udostgpnianie
po przystgpnej cenie; zapewnianie osobom niepetnosprawnym i wyspecjalizowanemu
personelowi pracujacemu z osobami niepelnosprawnymi szkolenia w zakresie umie-
jetno$ci poruszania sig; zachecanie jednostek wytwarzajacych przedmioty wspierajace
poruszanie si¢, urzadzenia i wspomagajace technologie, do uwzgledniania wszystkich
aspektow mobilnosci 0s6b niepelnosprawnych.’’ Z kolei art. 26 Konwencji naktada na
jej Sygnatariuszy powinnos$¢ podjecia skutecznych i odpowiednich srodkow, uwzgled-
niajac wsparcie wzajemnie udzielane sobie przez osoby niepetnosprawne oraz wsparcie
udzielane przez inne osoby, w celu umozliwienia osobom niepetnosprawnym uzyska-
nia i utrzymania mozliwie najwigkszej niezaleznosci, pelnych zdolnosci fizycznych,
intelektualnych, spotecznych i zawodowych oraz petnej integracji i udziatu we wszyst-
kich aspektach zycia spotecznego. W tym celu, Panstwa-Strony obowiazane sa zorga-
nizowaé, wzmocni¢ i rozwina¢ ushugi i programy w zakresie wszechstronnej habilitacji
i rehabilitacji, w szczegdlnosci w obszarze zdrowia, zatrudnienia, edukacji i ushug so-
cjalnych, w taki sposob, aby ustugi i programy byty dostepne od mozliwie najwcze-
$niejszego etapu i byly oparte na multidyscyplinarnej ocenie indywidualnych potrzeb

56 Zob. art. 19 Konwencji.
57 Zob. art. 20 Konwencji.
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i potencjatu; wspieraty uczestnictwo i integracje w spoteczenstwie oraz wlaczenie we
wszystkie aspekty zycia spolecznego, byty dobrowolne i osiagalne dla os6b niepelno-
sprawnych mozliwie blisko ich spotecznosci, w tym na obszarach wiejskich. Ponadto
z art. 26 wynika dla Sygnatariuszy Konwencji zobowiazanie: do popierania rozwoju
szkolenia wstepnego 1 ustawicznego specjalistow i personelu pracujacych w ustugach
habilitacji i rehabilitacji oraz do promowania dostepnosci, znajomosci i korzystania ze
wspomagajacych urzadzen i technologii, zaprojektowanych dla osob niepetnospraw-
nych, w zakresie habilitacji i rehabilitacji.*®

Mechanizm kontrolny Konwencji

Czy Konwencja moze by¢ skutecznym narzedziem dochodzenia swych praw przez
osoby niepetnosprawne? Odpowiedz na to pytanie warunkowana jest, w znacznej mie-
rze, efektywnoscia mechanizmu kontrolnego omawianego traktatu.

Organem wiasciwym do monitorowania przestrzegania postanowien Konwencji
jest Komitet Praw Osob Niepetnosprawnych (dalej: Komitet), powotany na mocy art.
34 ust. 1 omawianego traktatu. Jego podstawowe funkcje to: 1. rozpatrywanie okreso-
wych sprawozdan Panstw-Stron Konwencji, informujacych o sposobie wykonywania
postanowien Konwencji — podstawy prawnej dostarcza w tym wypadku art. 35 Kon-
wencji oraz 2. rozpatrywanie skarg®® (zawiadomien) osob indywidualnych podnosza-
cych zarzut naruszenia ich praw gwarantowanych Konwencja, co znajduje podstawe
prawna w Protokole Fakultatywnym do Konwencji. Kontrola przestrzegania omawia-
nego traktatu dokonywana jest na dwu ptaszczyznach: sprawozdan sktadanych przez
Panstwa-Strony oraz skarg indywidualnych (zawiadomien).

Kazde Panstwo-Strona Konwencji ma obowiazek przedktada¢ Komitetowi, za po-
srednictwem Sekretarza Generalnego ONZ, szczegotowe sprawozdania dotyczace $rod-
koéw podjetych w celu realizacji zobowiazan wynikajacych z omawianego traktatu oraz
na temat postepu dokonanego w tym zakresie®. Moga one wskazywac takze czynniki
i trudnos$ci wptywajace na stopien realizacji zobowiagzan wynikajacych z Konwencji¢'.
Pierwsze sprawozdanie Sygnatariusze omawianego traktatu obowiazani sa przedtozy¢
Komitetowi w terminie 2 lat od daty wejscia w zycie Konwencji w stosunku do danego
Panstwa-Strony®*. Kolejne sprawozdania Sygnatariusze Konwencji beda sktada¢ przy-
najmniej co 4 lata oraz zawsze wtedy, gdy Komitet o to wystapi®. Postuluje sig, aby
sprawozdania byly przygotowywane w otwartej i przejrzystej procedurze, dostgpne;j
dla 0s6b niepelnosprawnych i organizacji reprezentujacych ich interesy®.

Kazde sprawozdanie jest rozpatrywane przez Komitet, ktory formutuje takie uwa-
gi i zalecenia w stosunku do tego sprawozdania, jakie uzna za wlasciwe i przekazuje

8 Zob. art. 26 Konwencji.

% Termin ,,skarga” lepiej oddaje naturg opisywanej procedury.
60 Zob. art. 35 ust. 1 Konwencji.

1 Zob. art. 35 ust. 5 Konwencji.

62 Tamze.

63 Zob. art. 35 ust. 2 Konwencji.

64 Zob. art. 35 ust. 4 Konwencji.
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je zainteresowanemu Panstwu-Stronie. To ostatnie moze odpowiedzie¢ Komitetowi,
przekazujac mu informacje wg swojego wyboru. Komitet moze zwrocic¢ si¢ do Sygna-
tariuszy omawianego traktatu o dalsze informacje dotyczace wdrazania Konwencji.®

Jesli Panstwo-Strona znacznie spdznia sig¢ z przedtozeniem sprawozdania, Komitet
moze powiadomic to panstwo o potrzebie zbadania wdrazania Konwencji przez to Pan-
stwo na podstawie rzetelnych informacji dostgpnych Komitetowi, jezeli odpowiednie
sprawozdanie nie zostanie przedtozone w ciagu trzech miesi¢cy od daty powiadomie-
nia. Komitet zwraca si¢ do zainteresowanego panstwa o udziat w takim badaniu.*

Sprawozdania, o ktorych mowa, sa udostgpniane przez Sekretarza Generalnego
ONZ wszystkim stronom Konwencji®’. Poszczeg6lne Panstwa-Sygnatariusze Konwen-
cji obowiazane sa udostgpni¢ swoje sprawozdania opinii publicznej w swoich krajach
oraz wlatwi¢ dostep do uwag i ogdlnych zalecen dotyczacych tych sprawozdan®®. Po-
nadto Komitet — jesli uzna to za wlasciwe — moze przesta¢ sprawozdania Panstw-Stron
wyspecjalizowanym agencjom, funduszom i programom ONZ oraz innym wlasciwym
organom, na zawarta w tych sprawozdaniach prosbe lub zgodnie ze wskazaniem po-
trzeby uzyskania porady technicznej lub pomocy, wraz z ewentualnymi uwagami i za-
leceniami Komitetu dotyczacymi takich prosb lub wskazan®.

Co dwa lata, sam Komitet sktada sprawozdanie ze swojej dziatalnosci Zgromadze-
niu Ogodlnemu NZ oraz Radzie Gospodarczo-Spotecznej, a takze moze przekazywac
uwagi i ogdlne zalecenia wynikajace z badania sprawozdan i informacji otrzymywa-
nych od Panstw-Stron. Takie uwagi i ogolne zalecenia sa dotaczane do sprawozdania
Komitetu, wraz z ewentualnymi uwagami Panstw-Stron’.

Podstawe prawna skarg indywidualnych (zawiadomien) do Komitetu’! stanowi
Protokot Fakultatywny do Konwencji. Stad, zastosowanie tej procedury kontrolnej,
ogranicza si¢ wylacznie do tych Panstw-Sygnatariuszy Konwencji, ktore przystapity
do wzmiankowanego Protokotu’ i — tym samym — uznaty wlasciwo$¢ Komitetu do
przyjmowania i rozwazania zawiadomien od albo w imieniu osob lub grup osob,
ktore twierdza, ze padly ofiara naruszenia przez dane Panstwo-Strong postanowien
Konwencji”.

Komitet uzna zawiadomienie za niedopuszczalne w przypadku, gdy: zawiadomie-
nie jest anonimowe; zawiadomienie stanowi naduzycie prawa sktadania takich zawia-
domien lub jest niezgodne z postanowieniami Konwencji; ta sama sprawa byla juz

65 Zob. art. 36 ust. 1 Konwencji.

6 Zob. art. 36 ust. 2 Konwencji.

67 Zob. art. 36 ust. 3 Konwencji.

8 Zob. art. 36 ust. 4 Konwencji.

8 Zob. art. 36 ust. 5 Konwencji.

70 Zob. art. 39 Konwencji.

"W ramach systemu uniwersalnego, kompetencj¢ do rozpatrywania skarg indywidualnych
maja takze: Komitet Praw Cztowieka, Komitet ds. Likwidacji Dyskryminacji Rasowej, Ko-
mitet Przeciwko Torturom, Komitet ds. Likwidacji Dyskryminacji Kobiet, Komitet ds. Pra-
cownikow Migrujacych.

2 Zob. art. 1 ust. 2 Protokotu Fakultatywnego.

3 Zob. art. 1 ust. 1 Protokotu Fakultatywnego.
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rozpatrywana przez Komitet lub byta albo jest rozpatrywana w ramach innej migdzy-
narodowej procedury badania lub rozstrzygnigcia; nie zostaly wyczerpane wszystkie
dostepne odwotawcze $rodki krajowe (zasada ta nie ma jednak zastosowania w przy-
padku nieuzasadnionej zwtoki w przeprowadzeniu postgpowania odwotawczego lub
braku prawdopodobienstwa, ze postgpowanie to przyniesie skuteczne rozwigzanie);
zawiadomienie jest wyraznie bezpodstawne lub niewystarczajaco uzasadnione; lub
gdy fakty bedace przedmiotem zawiadomienia miaty miejsce przed wejsciem w zy-
cie Protokotu w stosunku do danego Panstwa-Strony, chyba ze fakty te trwaly po tej
dacie™. Nie ma natomiast ograniczen czasowych co do skladania skarg. R6zni to ten
mechanizm od systemu europejskiego, w ramach ktorego mozna sktada¢ skargi jedy-
nie w terminie 6 miesi¢cy od chwili zapadnigcia ostatecznej decyzji, z ktdra wiaze si¢
naruszenie prawa. Przestanki dopuszczalnosci skargi zostaty zatem ujgte tozsamo, jak
przypadku innych uniwersalnych organéw, uprawnionych do rozpatrywania indywi-
dualnych zawiadomien (np. Komitetu Praw Czlowieka czy Komitetu ds. Likwidacji
Dyskryminacji Rasowej).

Komitet informuje Panstwo-Strong, w sposdb poufny, o kazdej skardze indywidu-
alnej, ktora uznana zostata za dopuszczalng. W ciagu szesciu miesigcy zainteresowane
Panstwo powinno przedtozy¢ Komitetowi pisemne wyjasnienia lub o§wiadczenia wy-
jasniajace sprawe oraz ewentualnie $rodek zaradczy, jezeli takowy zastosowato’.

W dowolnym czasie po otrzymaniu zawiadomienia, a przed wydaniem rozstrzy-
gnigcia w sprawie jego zasadniczego przedmiotu, Komitet moze przekazac¢ zain-
teresowanemu Panstwu-Stronie do pilnego rozwazenia prosbe o podjgcie przez to
Panstwo takich $§rodkow przejsciowych, jakie moga by¢ niezbgdne dla uniknigcia
potencjalnej nieodwracalnej szkody dla ofiary lub ofiar domniemanego naruszenia.
Owa prosba nie oznacza rozstrzygnigcia w sprawie dopuszczalnosci lub zasadnicze-
go przedmiotu zawiadomienia’s.

Komitet rozpatruje zawiadomienia na zamknigtych posiedzeniach. Po rozpatrzeniu
zawiadomienia, Komitet przekazuje ewentualne uwagi i zalecenia zainteresowanemu
Panstwu-Stronie i wnioskodawcy.”’

W przypadku otrzymania wiarygodnej informacji, wskazujacej na powazne i syste-
matyczne naruszanie przez Panstwo-Strong praw ustanowionych w Konwencji, Komitet
zaprasza to Panstwo-Strong do wspolpracy w rozpatrywaniu informacji i do przedtoze-
nia w tym celu uwag odnoszacych si¢ do wspomnianej informacji. Majac na wzgledzie
wszelkie uwagi, ktore moga by¢ przedtozone przez zainteresowane Panstwo-Strong
oraz wszelkie inne dostgpne wiarygodne informacje, Komitet moze wyznaczy¢ jedne-
go lub wigcej swoich cztonkow do przeprowadzenia dochodzenia i do pilnego ztozenia
sprawozdania Komitetowi. Jesli okaze si¢ to uzasadnione i je§li wyrazi na to zgode
Panstwo-Strona, dochodzenie moze obejmowac wizyte na terytorium tego panstwa. Po

™ Zob. art. 2 Protokotu Fakultatywnego. Por. np. art. 90 Regulaminu Komitetu Praw Cztowie-

ka.
S Zob. art. 3 Protokotu Fakultatywnego.
6 Zob. art. 4 Protokotu Fakultatywnego.
77 Zob. art. 5 Protokotu Fakultatywnego.
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zbadaniu ustalen z takiego dochodzenia, Komitet przekazuje te ustalenia zaintereso-
wanemu Panstwu-Stronie, wraz z ewentualnymi uwagami i zaleceniami. W ciagu sze-
$ciu miesigcy od dnia otrzymania ustalen, uwag i zalecen przekazanych przez Komitet,
zainteresowane Panstwo-Strona przekazuje swoje uwagi do Komitetu. Dochodzenie
powinno by¢ prowadzone z zachowaniem poufnos$ci i na kazdym jego etapie nalezy
wystapi¢ do Panstwa-Strony o wspotprace.” Komitet moze zwrdcié sig do zaintereso-
wanego Panstwa-Strony o wiaczenie do swojego sprawozdania, sktadanego zgodnie
z art. 35 Konwencji, szczegdtowych informacji o wszelkich srodkach podjetych w od-
powiedzi na takie dochodzenie. Komitet moze takze, w razie potrzeby, po uptywie
okresu szesciu miesigcy, zwrocié¢ si¢ do zainteresowanego Panstwa o przekazanie in-
formacji na temat srodkoéw podjetych w odpowiedzi na takie dochodzenie.”

Za dodatkowa gwarancjg realizacji postanowien Konwencji, mozna uznac¢ instytucje
Konferencji Panstw-Stron, na ktorej spotykaé si¢ maja regularnie Sygnatariusze oma-
wianego traktatu, w celu rozwazenia kazdej sprawy zwiazanej z jego wdrazaniem?®.

Biorac pod uwagg kompetencjg Komitetu do rozpatrywania skarg indywidualnych,
a takze procedurg rozpatrywania tych skarg, mozna uznac, ze jest to organ quasi-sadow-
niczy. Charakter decyzji podejmowanych przez ww. ciato traktatowe rozni si¢ jednak
zasadniczo od wyrokéw np. Europejskiego Trybunatu Praw Czlowieka. Znajduje to
wyraz rOwniez w stosowanej terminologii. I tak, jednostka nie sktada ,,skarg”, lecz ,,za-
wiadomienia” (ang. communication), natomiast Komitet wydaje ,,opinie” (ang. views),
a nie ,,wyroki”. Oznacza to, ze decyzje®' tego organu nie maja charakteru wiazace-
go. Jednakze przystapienie do Protokotu Fakultatywnego oznacza dobrowolna chec¢
panstwa do poddania si¢ wszelkim wynikajacym stad konsekwencjom, w tym takze
realizacji owych ,,opinii”.

Znaczenie mechanizmu kontrolnego Konwencji uzaleznione jest m.in. od tego, czy
i jak panstwa beda stosowaty si¢ do zalecen Komitetu. W wielu krajach brak jest np.
stosownych przepisow ustawodawczych, pozwalajacych na wprowadzenie w zycie de-
cyzji Komitetu.

Konwencja w porzqdku prawnym RP

Jakiego rodzaju aktem prawnym, z punktu widzenia prawa wewngtrznego RP, jest
Konwencja? Jest to umowa migdzynarodowa (traktat), wiazaca te panstwa, ktoére ja
ratyfikuja. W tym miejscu nalezy zaakcentowac rozréznienie mi¢dzy podpisaniem

8 Zob. art. 6 Protokotu Fakultatywnego. Kazde Panstwo-Strona moze, w momencie podpisy-

wania lub ratyfikacji niniejszego Protokotu albo przystepowania do niego, oswiadczy¢, ze
nie uznaje kompetencji Komitetu przewidzianych w art. 6.
7 Zob. art. 7 Protokotu Fakultatywnego. Kazde Panstwo-Strona moze, w momencie podpisy-
wania lub ratyfikacji niniejszego Protokotu albo przystgpowania do niego, oswiadczy¢, ze
nie uznaje kompetencji Komitetu przewidzianych w art. 7.
Zob. art. 40 ust. 1 Konwencji. Pierwsza Konferencj¢ Panstw-Stron, Sekretarz Generalny
ONZ zwota nie p6zniej niz sze$¢ miesiecy od dnia wejscia w zycie Konwencji. Kolejne
posiedzenia bgda przezen zwolywane co dwa lata lub zgodnie z decyzja Konferencji Pan-
stw-Stron.
81 Termin ,,decyzja” lepiej oddaje naturg omawianej procedury.
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Konwencji a jej ratyfikacja. Polska na razie Konwencj¢ podpisata, co oznacza, ze
zamierza ja ratyfikowaé. Juz z chwila podpisania Konwencji, RP podjeta zobowia-
zanie, ze bedzie si¢ w swojej polityce kierowaé jej postanowieniami. Jednak wiaza-
cym —rowniez w stosunkach wewnetrznych — prawem, Konwencja stanie si¢ dopiero
z chwila jej ratyfikacji przez Prezydenta RP. Poniewaz omawiany traktat dotyczy
wolnosci i praw cztowieka — w §wietle postanowien art. 89 ust. 1 pkt. 2 Konstytucji
RP —jego ratyfikacja wymaga uprzedniej zgody wyrazonej w ustawie. Oznacza to, ze
zanim Prezydent RP bedzie mogt ratyfikowaé Konwencjg, musi uzyskaé na to zgodg
Parlamentu, w postaci ustawy.

Rozwazajac miejsce Konwencji w polskim systemie prawa, nalezy uwzgledni¢ po-
stanowienia art. 91 Konstytucji, ktéry w ust. 1 stanowi, ze: ,,Ratyfikowana umowa
migdzynarodowa, po jej ogtoszeniu w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej, sta-
nowi czes$¢ krajowego porzadku prawnego i jest bezposrednio stosowana, chyba ze jej
stosowanie jest uzaleznione od wydania ustawy”. Ponadto w ust. 2 art. 91 czytamy, ze:
,Umowa miedzynarodowa ratyfikowana za uprzednia zgoda wyrazona w ustawie ma
pierwszenstwo przed ustawa, jezeli ustawy tej nie da si¢ pogodzi¢ z umowa”.

Jak, w kontekscie analizowanej Konwencji, nalezy rozumie¢ te postanowienia?
Przede wszystkim jej ratyfikowanie oznacza, ze bedzie mozna ja stosowac bezposred-
nio. Czyli, innymi stowy, mozna bgdzie — dochodzac swoich praw — np. prawa do swo-
bodnego poruszania si¢ czy tez prawa do edukacji, powotac si¢ na przepisy Konwencji,
w tym przypadku art. 20 lub art. 24. Urzedy czy tez inne podmioty stosujace prawo nie
moga odmowic osobie niepelnosprawnej realizacji jakiegokolwiek prawa sformutowa-
nego w Konwencji pod pretekstem, ze jest to niezgodne z innymi przepisami prawa.
Jak wynika bowiem z cytowanego powyzej przepisu Konstytucji, Konwencja w hie-
rarchii zrodet prawa ustgpuje jedynie Konstytucji, a ma pierwszenstwo przed ustawa.
Oczywiscie nie oznacza to, ze te przepisy prawa, ktore w $wietle opinii ekspertow
beda sprzeczne z Konwencja, automatycznie straca moc wiazaca. Aby tak si¢ stato,
nalezaloby zlozy¢ skarge konstytucyjna i dopiero wyrok Trybunatu Konstytucyjnego
ostatecznie moze pozbawi¢ mocy wiazacej Ow sporny przepis. Niemniej, nie czekajac
na wyrok TK, mozna — w razie sporu — wskazywac na przepisy Konwencji jako na pod-
stawe prawna roszczen i domagac si¢ ich realizacji. Organy stosujace prawo, urzedy,
sady, moga same uznac, ze w danej sprawie nalezy zastosowa¢ Konwencje.®

Nalezy zgodzi¢ si¢ z Romanem Wieruszewskim, ze powyzsze zasady, majace co
prawda charakter zasad konstytucyjnych, wcale nie gwarantuja tego, ze z chwila raty-
fikacji Konwencji, jak za dotknigciem zaczarowanej r6zdzki, panstwo zacznie prowa-
dzi¢ dziatania umozliwiajace osobom niepetnosprawnym realizacj¢ ich praw. Majac
Konwencje, mozna bedzie jednak skuteczniej dochodzi¢ swoich praw.®

Polska, jak dotad, nie chce ratyfikowac Protokotu Fakultatywnego do Konwencji.
Oznacza to, ze wtadze nie chca umozliwi¢ osobom lub organizacjom, ktére uwazaja,
ze ich prawa sa naruszane, mozliwos$ci dostepu do migdzynarodowego organu kon-

82 R. Wieruszewski, Konwencja... s. 10.

8  Tamze, s. 11.
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trolnego. To bardzo zty sygnat. Wynika z niego, ze rzad z gory zaktada, ze nie bedzie
w stanie zrealizowa¢ ciazacych na nim obowiazkéw i obawia si¢ skarg do Komitetu
Praw Osob Niepetnosprawnych. W tej sytuacji nalezy zwrdci¢ uwage na sprawozdanie,
jakie Polska bedzie musiata w ciagu dwoch lat od ratyfikacji Konwencji przedlozy¢
Komitetowi. Procedurg rozpatrywania sprawozdania bgdzie mozna wykorzysta¢ do
wskazania na braki w realizacji Konwencji i na zaniedbania ze strony rzadu. Zalecenia,
jakie pod adresem rzadu sformutuje Komitet, po rozpatrzeniu sprawozdania, beda wia-
zacym nasz kraj dokumentem i bedzie je mozna wykorzystywaé w wywieraniu presji
na wladze.®

Uwagi konicowe

Czy catosciowa i integralna konwencja migdzynarodowa, majaca na celu popiera-
nie oraz ochrong praw i godno$ci 0s6b niepelnosprawnych, istotnie przyczyni si¢ do
zaradzenia gieboko niekorzystnej sytuacji spotecznej 0sob niepetnosprawnych i bedzie
promowac ich aktywnos$¢ w sferze obywatelskiej, politycznej, gospodarczej, spotecz-
nej i kulturalnej, na zasadach rownych szans, zar6wno w krajach rozwijajacych sig, jak
i rozwinietych?®

O roli Konwencji przesadzi praktyka jej stosowania. Niewatpliwie jest to dokument
potrzebny. W moim przekonaniu jest on w stanie spetni¢ poktadane w nim nadzieje,
tzn. doprowadzi¢ do wymiernej poprawy stanu przestrzegania praw czlowieka osob
niepetlnosprawnych. Wydaje si¢ jednak, ze stopien realizacji Konwencji — stosownie
do miejsca i czasu — bedzie cechowat si¢ znacznym zréznicowaniem. Utrzymujace si¢
stosunkowo dlugo, nawet w ramach tych samych obszarow geograficznych, réznice
w realizacji Konwencji, nie beda jednakze oznaczaty, iz omawiany traktat ma przede
wszystkim znaczenie konwencjonalne. Wrecz przeciwnie, zawiera on WzZorcowy mo-
del stosowania mi¢gdzynarodowego prawa praw cztowieka w odniesieniu do niepetno-
sprawnosci podmiotow tego prawa i na tym polega jego szczegolna warto$¢. Przewi-
dywane zrdznicowanie, stanowiace naturalng konsekwencje specyfiki poszczego6lnych
panstw — czlonkow spolecznosci migdzynarodowej, bedzie dotyczyto przede wszystkim
zakresu i form realizacji tego modelu. Nawet panstwa o trwatych tradycjach liberalno-
demokratycznych moga mie¢ problemy ze zrealizowaniem postanowien Konwencji
w pelnej rozciaglosci. Ponadto wiele panstw pozaeuropejskich jedynie formalnie za-
pewnia i gwarantuje swoim obywatelom prawa cztowieka. Trudno zatem spodziewaé
si¢, ze postanowienia Konwencji beda w tych panstwach faktycznie realizowane.

8 Tamze.
85 Zob. lit. y Preambuty do Konwencji.
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SUMMARY

Artur BILGORAJSKI

SOME REMARKS ABOUT THE UNITED NATIONS CONVENTION
ON THE RIGHTS OF PERSONS WITH DISABILITIES

The Convention on the Rights of Persons with Disabilities (hereinafter: Conven-
tion) was accepted — along with the Optional Protocol — by the United Nations General
Assembly on the 13" of December 2006, pursuant to resolution 61/106. By the words
of the contemporary UN Secretary General Kofi Annan, ,,it brings the promise of the
beginning of a new era for the 650 million disabled people around the world”.

Although it has been almost 3 years from the signing of the Convention by our co-
untry there is still no ratification. In addition, the treaty is relatively little known — para-
doxically — even among people with disabilities. Still a lot of associations which bring
together people with disabilities and act on their behalf, do not know the contents of
the Convention, and may not even know of its existence. Even worse is the knowledge
among representatives of the authorities, both at central and local levels. Introducing the
content of the Convention therefore seems entirely appropriate, especially on the pages
of the periodical of such a profile like Humanistic-Scientific Fascicles — Human Rights.
Dissemination of knowledge — both the Convention itself, as well as methods of its appli-
cation — is also desirable from the perspective of the controversy surrounding its ratifica-
tion and the possibility to become bound by our country by the Optional Protocol.

Do we really need a comprehensive and integral international convention intended
to promote and protect the rights and dignity of people with disabilities? Couldn’t pe-
ople with disabilities, pursuing their rights, refer to other binding rules of Internatio-
nal Human Rights Law? Whether and to what extent the adoption of the Convention
strengthens the protection of the rights of persons with disabilities? Can this treaty be
an effective tool to pursue claims by people with disabilities? What kind of act, from
the standpoint of domestic law of Poland, is the Convention? In my article I will try to
answer those questions.
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SOME PROBLEMS OF CRIMINAL POLITIC
OF REPUBLIC OF MOLDOVA IN PREVENTION OF ILLEGAL
PRACTICATION OF ENTERPRISE
(Regarding Criminal Code of Republic of Moldova, number 985-XV adopted on April 18th 2002,
published in Official Monitor of Republic of Moldova number 128-129 from September
13th 2002)

In an era of increasing alerts of change, the economy of Republic of Moldova is
seen facing new types of demands. To obtain some beneficial results, the transition in
Moldova should seek to implement many changes in various areas of economic acti-
vity, aimed at creating free market sales of goods and services, the expansion and the
stabilization of the sphere of the entrepreneurial activity.

Process of innovation of economic standards makes that the entrepreneurship to be
one of the main economic activities in which subjects are engaged in market relations.
But the objective reality demonstrates us that currently the entrepreneurs are appearing
as the main subjects of economic relations.

The transformation and the continuous diversification of the economic relations, on
which underlies the contemporary society, involves the need to address to the ,,legal
instrument, to law, to give them a purpose and establish a order which will maintain it
as a system”. The development of such legal instruments should also take steps to new
realities and economic hardship, which put the burden legislature mission to continu-
ously improving the existing regulatory framework. In fact, this concern, which the
local legislature must exercise consistently derives from article 126 of the Constitution
of the Republic of Moldova', according to which the economy of the Republic of
Moldova is a market economy, of social orientation, based on private property and
public property, involved in free market competition. In this regard, the State must
ensure freedom of trade and entrepreneurship activity, protection of fair competition,
the creation of a framework favorable for the evaluation of the provision conducive to
recovery of all production factors, etc.

In this way, the regulatory framework, developed and implemented by organs of
state power, is among the main forms of control and at the same time, it supports the
entrepreneurship development. However, only through legal instruments can be deve-
loped legal system under which agencies are to carry out the entrepreneurial activity.

Full legislature tasks reported include criminal liability for illegal practice of en-
trepreneurial activity when the activity is conducted in violation of the laws in place

I Constitution of Republic of Moldova adopted on 29 July 1994, published in Official Monitor
number 1 from August 12th 2009
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and under conditions that cause crime of injurious nature, required incriminating text
devoted in the art. 241 Criminal Code of Republic of Moldova.

For the purposes art. 241 Criminal Code of Republic of Moldova illegal entrepre-
neurial activity is that person, who ignores the established order, conducting an activity
that, in the existence of appropriate registration, license in these conditions can be
recognized as lawful. This clarification is the essence of the principles for determining
criminal offenses under art. 241 Criminal Code of Republic of Moldova.

With this goal, the legislature prescribed in Article one regulatory way to commit
crimes: illegal practice of entrepreneurial activity, resulted in a profit in large propor-
tions. In turn, how regulatory signs described by three objectives, whose determination
is binding on the legal classification of the crime: the material element (unlawful prac-
tice of entrepreneurial activity) immediately follow (a profit large-scale) causal link
between the material element and immediate consequence.

Art. 241 Criminal Code of Republic of Moldova available doesn’t provide the si-
tuations that give an illegal character to the entrepreneurial activity, making reference
to Article 125 in this Criminal Code of Republic of Moldova entitled as ,,The illegal
practice of entrepreneurial activity”. According to the normative text through illegal
practice of entrepreneurial activity in the criminal sense means:

Practicing entrepreneurial activity without registration (re-registration) to authori-
zed bodies;

Practicing of certain types of activities prohibited by law;

Entrepreneurial activity through branches, representative offices, branches, sec-
tions, shops, warehouses, commercial establishments and other units not registered as
established by legislation;

Practicing entrepreneurial activity without the use of trademarks and of the fac-
tory, and no indication in the documents of tax codes, in the case when their use or
indication is provided by law, or conducting this activity with the use of foreign tax
codes or false.

In framing the legal-Criminal offense of the illegal practice of entrepreneurial ac-
tivity, it must borne in mind that for such an offense, in addition to criminal liability,
is imposed and the contravention liability in art. 263 Contravention of Republic of
Moldova?.

The Consecration by the legislature of a rule reference to Article 125 Criminal Code
of Republic of Moldov, for determining the circumstances that give to the practice
of entrepreneurial activity a criminal character, has as a substrate the reason to avoid
extensive or restrictive interpretations of the material element. In this way the Criminal
legislature abstracts certain facts submitted to contravention liability and, based on
certain conditions (signs) essential, subject them to Criminal liability.

The blank character of the rule laid down in art. 241 Criminal Code of Republic
of Moldova derives from the fact that for the establishment of entrepreneurial activity

2 Contraventional Code of Republic of Moldova, number 218-XVI adopted on October 24th
2008, published in Official Monitor number 3-6/15 from January 16th 2009
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and conditions as it may be held, the legislature makes reference to other existing laws.
Entrepreneurial relationships, regardless of ownership and type of activity, are regula-
ted by the Law of Republic of Moldova regarding the entrepreneurship and business
number 845-XII adopted on January 3rd 19923, Civil Code of Republic* of Moldova
and other laws.

Law nr. 845-XII stipulates (Article 1) that ,,entrepreneurship is the work of manu-
facturing production, the execution of works and supply of services, carried out by
citizens and their associations independently, on their own initiative, on their behalf,
the own risk and under their patrimony responsibility in order to secure a permanent
source of income”. Work performed under the contract (agreement) for work done is
not considered entrepreneurial.

The concept of entrepreneurship legislature incorporated the following types of ac-
tivities that can be carried out by entrepreneurs:

Production of goods;

Performing of works;

Providing of services;

The specialized legal literature expands this list and to the activity of marketing of
goods and products.

Also, from the definition enshrined in Art. (1) of the Law nr. 845-XII result that
the entrepreneurship, as economic activity held in order and established conditions of
the regulatory framework characterized by the following defining features: 1) is a self
made voluntarily; 2) on its own; 3) is based on their risk and patrimonial responsibility;
4) is directed towards permanent income.

As mentioned, one of the binding characteristics of entrepreneurial activity, set in
Art. (1) of the Law nr. 845-XII is a constant achieving of profits.

In connection with this feature of entrepreneurial activity in the doctrine of special
issue of the component existence of crime provided to art. 241 Criminal Code, in the
situation of developing the subject of a single economic profit-making operation, rema-
ins a controversial one. Under the first component of the crime point of view of illegal
practice of entrepreneurial activity can be upheld and achieving the status of operations
at issue economics of producing a large consignment of goods, execution of works or
provision of a service.

According to the second viewpoint, backed also by us, achieving a single economic
operations do not apply rules established by art. 241 Criminal Code of Republic of
Moldova.

The first normative version which can be portrayed as the material element of the
offense complained to art. 241 Criminal Code of Republic of Moldova carrying a form
of entrepreneurial activity without registration (re-registration) to authorized bodies

Law of Republic of Moldova regarding the entrepreneurship and business, number 845-XII
adopted on January 3rd 1992, published in Official Monitor number 2-33 from February
28th 1994

4 Civil Code of Republic chapter 3th, number 1107-XV adopted on June 6th 2002, published
in Official Monitor number 82-86/661 from June 22th 2002
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(Article 125 Criminal Code of Republic of Moldova). Under Article 27 of the Law nr.
845-XI1, the entrepreneur is required to record company, subsidiaries and representati-
ve offices, established by him in Republic of Moldova until the beginning of their eco-
nomic activity, in accordance with the Law regarding state registration of legal persons
and individual entrepreneurs, nr. 220-XVI adopted on October 19th 2007.

Undertaking shall be registered by the State Registration Chamber of the Ministry
of Information Development at the place where is the undertaking, and necessarily the
fiscal authority to apportion the tax code in accordance with applicable legislation. For
registration, the company present the documents specified in Article 11 of Law nr. 220
XIV. State registration requires certification, from the state registration body, the cre-
ation, reorganization or liquidation of the company or organization, as well as changes
and additions of documents established (Article 1 of Law nr. 220-XIV).

Entrepreneurial activity during the suspension of business activity without registra-
tion resumption of this work draws from the laws in force, responsible for carrying
illegal entrepreneurial activity.

The second normative version of the crime committed by illegal practice of entre-
preneurial activity is the development of some types of activity prohibited by law (art.
241 Criminal Code of Republic of Moldova). Need criminalization considered norma-
tive version is derived from Article 10 paragraph 3 of the Law nr. 845-XII, under which
for unlicensed activity or activities permitted in the Republic of Moldova, as well as
those permitted exclusively to state enterprises, undertaking is subject to liability.

Interpretation variant acts under Article 125 lit. b) Criminal Code of Republic of
Moldova involves difficulties, because at the moment there is no legislation which wo-
uld include an exhaustive list of entrepreneurial activities, deployment which would be
allowed by entrepreneurs or vice versa, deployment which would be prohibited.

The literature has shown that the native category and the types of activities are pro-
hibited in any case, that is absolutely prohibited by the criminal law or other (ex: human
trafficking or child, slavery and conditions similar to slavery, procurer for prostitutes,
practicing prostitution, production or dissemination of pornographic articles, etc.).

Acceptance of such solution would require that any criminal activity undertaken to
obtain a permanent income would fall under Rule art. 241 Criminal Code of Republic
of Moldova the illegal practice of entrepreneurial activity. To overcome this reason, we
believe that the scope of application of normative version stipulated in Art. 125 letter ¢)
Criminal Code of Republic of Moldova statements of work fall by the developer witho-
ut a license, when it is required for the activity or the deployment of business situations
what can be achieved only by enterprises.

Under existing legislative regulations certain types of activities can be practiced by
companies was obtained only after the license for that work. Licenses are issued by the
Licensing Board and the public authorities entrusted with this law.

5 Law regarding state registration of legal persons and individual entrepreneurs, number 220-
XVI adopted on October 19th 2007, published in Official Monitor number 184-107/711
from November 30th 2007
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Other variant gives normative practice of illegal entrepreneurial activity is carry-
ing out a criminal entrepreneurial activity through subsidiaries, representative offices,
branches, sections, shops, warehouses, commercial establishments and other units not
shown in the order established by legislation (Article 125 lit. ¢) Criminal Code of
Republic of Moldova. Last version Normative commit crime reside in the pursuit of
enterprise without the use of trademarks and of plant and no indication in the docu-
ments of the tax codes, if the use or indication thereof is provided by the legislation and
carry out these activities with the use of foreign tax codes or false (Article 125 letter d)
Criminal Code of Republic of Moldova).

Legislature excluded the application of criminal law for committing a breach com-
mitted by entrepreneurs, which largely meet the interests protected by law. That is the
sign of social danger crime targeting illegal entrepreneurial activity is only required
immediate follow-dependence to be determined according to art. 241 Criminal Code of
Republic of Moldova — a profit in large proportions.

We believe that the assessment income to be considered the third hypothesis proposed
by the author quoted above. The idea itself may be inferred from the grammatical inter-
pretation of the concept of profit. According to the Explanatory Dictionary of Romanian
Language in income means a use (material or spiritual) for someone or something, gain,
benefit, advantage, income brought by the capital employed in an enterprise, the differen-
ce between actual revenue and total expenditure, added value achieved.

In other words, total income minus cost of obtaining it will be considered income.
Therefore, profit is the excess of income over expenditure in achieving business results
for the production or marketing of goods, providing services, etc.

Under art. 126 Criminal Code of Republic of Moldova, reformulated in the Law nr.
292-XVI of 21 December 2007 amending and supplementing certain acts scale profit
are estimated to amount to more than 2500 conventional units®.

Causal link between the act, which form the content of the developer and follow
illegal activity, occurred- obtaining a profit Scale is a mandatory mark for the existence
of criminal liability.

The current phase of development of the Republic of Moldova must necessarily
keep the rules in the criminal norm. However, in view of economic development, sup-
ports the idea of excluding the rules of the regulatory framework.

Translation in English: lonela Miranda

¢ ] conventional unit = near 1,2 euro
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PROBLEMY POLITYKI PRAWNOKARNEJ
REPUBLIKI MOLDAWII W SFERZE WALKI
Z NIELEGALNA DZIALALNOSCIA PRZEDSIEBIORSTW

W okresie coraz bardziej aktywnych zmian, gospodarka Republiki Motdawii
przezywa potrzebe efektywnego wspotuczestniczenia w procesie liberalizacji
i rozwoju rynku towardéw i ustug poprzez rozszerzanie i stabilizacj¢ dziatalnosci
gospodarczej.

Panstwo posiada liczne instrumenty prawne, reglamentujace stosunki o charakte-
rze ekonomicznym stosownie do realiow socjalnych. Wérdd nich niebagatelna role
odgrywaja instrumenty prawnokarne. Autorzy artykutu proponuja okreslone $srodki
zapobiegajace podejmowaniu nielegalnej dziatalnosci przez przedsigbiorcéw w Re-
publice Motdawii.

117



Viorel BERLIBA
Rostislav SOBIETSKY

SOME PROBLEMS OF CRIMINAL POLITICS IN PREVENTION
OF STRUGGLE IN REPUBLIC OF MOLDOVA

Analyzing from the etiological perspective of the crime and delinquency related to
cultural values, there is a commitment of many opinions, theses, theories, all gravita-
ting around some essential questions: Which is the need to protect and to what extent
is subject to legal regulations the cultural national heritage? How can be prevented the
violations related to cultural values? How should we act in the case of such violations?
etc. In fact, in the context of these subjects we can realize a quite narrow topic, but with
limitless contradictions and problems.

In this research we have the intention to initiate a discussion over the regulatory and
factual ways of realization of the crime of smuggling the cultural values, thus imposing
as consequence certain requirements of the lege-ferenda. The orientation of the atten-
tion to smuggling — as option-type of a crime in general, and to special normative ways,
has determined the emphasize of some difficulties, especially in the hypothesis of com-
bating of this phenomenon, the latter being held at the level of special importance.

Any indictment of some fact keeps in view the protection of some social value. The
basic feature of the act considered as criminal offense is its social dangerousness. A fact
represents social danger only if related with a social value, that is with an object.

Regarding the smuggling crime we can discuss the existence of a material object
— as a compulsory sign represented by the things which incorporate the social values
protected by the criminal law. In the literature has been expressed the view according to
which the crime goes against social values protected by Criminal code and not against
the material aspect of the crime object. However it was accepted that the fact conside-
red as criminal by the Criminal law goes directly on some things and the effects turn
up in the social relationships, which are protected by the judicial Criminal rule. These
things can be and cultural values.

In the context of the Criminal law in force when it is operated with the notion of cul-
tural value only in the hypothesis of the provided rule in the art. 248 align. (4) Criminal
Code of Republic of Moldova! — The smuggling of these values, in the meaning of
art. 248 align. (5) Criminal Code of Republic of Moldova. This being deducted in the
hypothesis of a circumstantial variant of crime.

In accordance with Article 133 Criminal Code of Republic of Moldova by cultural
values are understood the cultural values with a religious or secular feature, that is
those indicated in the UN Convention for Education, Science and Culture from 14th

' Criminal Code of Republic of Moldova, number 985-XV adopted on April 18th 2002, pu-
blished in Official Monitor of Republic of Moldova number 128-129 from September 13th
2002
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November 1970 concerning the measures aimed for prohibiting and preventing the
introduction, the removal and illegal transmission of ownership over cultural values.
First, it is ascertained, in the hypothesis of rule-notion, the utilization of a reference to
an international legal instrument still in 2002, without this being recognized by our sta-
te. Only on June 21st 2007 was ratified thus Convention by the authorities of Republic
of Moldova, but under a different title. Also, there can be noticed a restrictive interpre-
tation of the words used, being reduced the overall concept of the cultural values in the
category of some cultural values with a religious or secular feature.

Article 4 lit. i) of the Customs Code of the Republic of Moldova? defines through
the normative content the notion of goods as the goods of individuals and legal per-
sons passed across the customs border for sale-purchasing, exchange, lease or other
economic transactions; and as objects are understood any object that is crossed over
the customs border, including transport means, national and foreign currency, titles and
valuable objects; things of personal use passed over the customs border. In fact, the
cultural values find their relevance in the concept of valuable objects.

In accordance with the article 2 of the Cultural Law® through cultural value is
understood a result of creative activity, which has the power of significance in a cer-
tain socio-cultural space. In the provisions of this normative act it is operated and the
notion of cultural goods, which means a product of cultural activities whose value can
be expressed in monetary price. In addition, it is specified, that the cultural heritage
represents the totality of cultural values and goods.

Some international legal acts, such as the Protocol to the Convention concerning the
import of publications with instructional, scientific and cultural feature from March 1st
1977 operate with the notion of art objects and collectible with instructional, scientific
or cultural feature, having in view largely certain cultural values.

The Convention regarding the protection of the world, cultural and natural heritage
from November 23rd 1972 focuses on the cultural heritage, understanding monuments
(works of architecture, sculpture or monumental painting, elements or structures of
archaeological nature, inscriptions, caves and groups of elements with an outstanding
universal value, from historical, artistic or scientific point of view), the totalities (gro-
ups of isolated or grouped constructions, which, because of their architecture, unity and
integration in the landscape, are of outstanding universal value from historical, artistic
or scientific point of view), sites (human works or works resulted from combined action
of man and nature, and areas including archaeological land with an outstanding univer-
sal value from historical, aesthetic, ethnological or anthropological point of view).

Article 1 of the Convention for the Protection of Cultural Property in the case of
armed conflict adopted at The Hague on May 14th 1954 focuses on the concept of cul-
tural property, taking into account: a) goods, movable or immovable, which is represent
a great importance to the cultural heritage of nations, such as monuments of architec-

2 Customs Code of Republic of Moldova, number 1320-XII adopted on Mart 9th 1993, pub-
lished in Official Monitor of Republic of Moldova number 10 from October 30th 1993

3 Cultural Law, number 413-XIV adopted on May 27th 1999, published in Official Monitor of
Republic of Moldova number 83-86/401 from August 5th 1999.
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ture, art or historical, religious or secular, archeological land, the groups of construc-
tions which, overall, represent a historical or artistic interest, works of art, manuscripts,
books and other objects of artistic, historic or archaeological interest, and the scientific
collections and the important collections of books, records or reproductions of the pro-
perty defined above, b) buildings whose main and effective purpose is to preserve or
to expose the mobile cultural property defined in the letter a), such as museums, large
libraries, archive stores, and shelters designed to house, in case of armed conflict, cul-
tural movable goods defined in the letter a); ¢) centers, in the contents of which can be
found a considerable number of cultural goods, as defined in the letters a) and b), called
monumental centers.

The law concerning the religious cults and their component parts* in Article 3 uses
the notion of religious objects and doesn’t consider them as cultural values, an idea
highlighted and in a criminal case (nr. 200704408, Kishinau, Republic of Moldova)
issued against Nicolae Prodan Petru and Motoc Petru Mihail, who in 2007 were deta-
ined while introducing by smuggling at the customs of Criva (Republic of Moldova)
of some objects of worship in the sum of 50,000 lei. The Criminal case was started
under art. 248 par. (5) Criminal Code taking into consideration the value of material
object. Thus, in the law hypothesis by religious objects means objects used in religious
services, such as liturgical vessels, the lithographic and metal icons, crosses, crucifi-
xes, church furniture, crosses and medallions with religious images specific for that
religious cult, objects of religious colportage and others. The objects of worship are
assimilated with religious calendars, postcards, flyers, church art albums, films, labels
with the image of places of worship and church art objects, except those that are part of
the national cultural heritage.

The European Cultural Convention adopted in Paris on December 19th 1954 high-
lights the notion of objects of cultural value.

From the previously reported, it is observed the fact that there exists an accumula-
tion of differences in what concerns the etymology of a single material entity, which in
at it turn may dictate the different interpretation. Starting from the fact that an extensi-
ve unfavorable interpretation is not accepted by the Criminal law in force, and as the
contradictions of law are apply in the interest of the guilty person, we can determine,
from the start, that the notion of cultural values, used in the art. 248 par. (4) Criminal
Code of Republic of Moldova, in our view, not fully correspond to the sense envisaged
by the legislature. The allegation approached only at the Paris Convention from 1970 is
not fully justified, being established and a reference to other regulations of national and
international level, which complements it.

Following the idea of the analysis of the smuggling crime, we note the fact that
the Convention regarding the Protection of world, cultural and natural heritage from
November 23rd 1972 specifies that each of the participating States to this Convention
recognizes the obligation to ensure the identification, the protection, the conservation,

4 Law concerning the religious cults and their component parts, number125-XVI adopted on
May 11th 2007, published in Official Monitor number127-130/546 from August 17th 2007
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the recovery and the transmission to future generations of the cultural and natural heri-
tage, which is situated on its territory in the first place.

Option-type of the smuggling crime provides the passage across the customs border
of the Republic of Moldova of goods, objects and other large-scale values, escaping
the customs control or concealed them from him, by hiding in specially prepared or
adapted for this purpose places, or by using fraudulent documents or means of customs
identification, or by withholding or reporting erroneous customs documents and other
documents for border crossings.

In the basis of art. 248 par. (4) Criminal Code of Republic of Moldova, for defining
the crime of smuggling with cultural values in the aspect of Criminal regulatory, it is
focused only on passing across the customs border of Republic of Moldova of cultural
values through concealment of customs control or circumvention by hiding in specially
prepared or adapted for that purpose places, and non-refoulement in the customs terri-
tory of Republic of Moldova of cultural values got out of the country, where their return
is required. The latter crime is punishable by imprisonment from 3 to 8 years, and the
legal person is punished with a fine from 5000 to 10000 conventional units with depri-
vation of the right to exercise a certain activity or with liquidation of the company.

Under contraventional matter it is not focused on a description or specification of
a material object and cultural values, especially if the hypothesis of existence of a con-
travention of smuggle (art. 287 Contraventional Code of Republic of Moldova®).

The reduction of the regulatory content in the context of the provision art. 248 par.
(4) Criminal Code of Republic of Moldova in comparison with the standard version of
the crime, particularly concerning the regulatory ways that may fall under the Criminal
law, dictates the possibilities of avoiding the Criminal norm in this respect. The cultural
value, not being able to be measured in money, can sometimes take a different form,
can be classified under other normative content, more effective for the offender, taking
into account the factual method of making the material element. Thus, in case if the
transition occurs across the customs border of the cultural values, that can not be eva-
luated in money, by a fraudulent use of documents or means of customs identification,
we are present now not to a smuggling of cultural values, but to a forgery, provided by
art. 361 Criminal Code of Republic of Moldova, which provides in form-typical the
criminalty fine in the amount of up to 300 conventional units or by unpaid work for the
community from 150 to 200 hours, or by imprisonment up to 2 years.

Having in view, essentially, the same injurious degree of a fact, the criminal liability
finds itself a different place depending on method of the factual action, unsupported
solution from logical point of view, but permitted by applicable legislature.

This idea is confirmed and by some examples of local judicial practice. Thus, the
criminal case of Rudenco Igor lon, was initially classified according to art. 248 par.
(1) Criminal Code of Republic of Moldova, without having to layout a survey on whe-
ther the goods that crossed the customs border represented or not cultural values. This

> Contraventional Code of Republic of Moldova, number 218-XVI adopted on October 24th
2008, published in Official Monitor number 3-6/15 from January 16th 2009
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solution is resulted from the normative restoration of some possibilities of limited en-
rollment in the field that concerns the national cultural heritage. In our opinion, it is
necessary to extend the content of the crime to the whole process of illegal export, not
having in view the normative method of achieving the material element of the crime.
Translation in English: lonela Miranda
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PROBLEMY POLITYKI PRAWNOKARNEJ
W SFERZE WALKI Z PRZEMYTEM W REPUBLICE MOLDAWII

Osobliwos$¢ przestgpstwa przemytu, majac na wzgledzie jego transnarodowy cha-
rakter, bardzo czesto podkresla si¢ na poziomie zastosowania prawa karnego, w tym
rowniez w wielu rozprawach naukowych.

W zwiazku z tym pojawia si¢ koniecznos$¢ przeprowadzenia analizy faktycznych
przypadkow przemytu w celu powtornego skorygowania i powtornej oceny normatyw-
nych aspektow tego przestgpstwa.

Biorac pod uwage powyzsze, Autorzy niniejszego artykutlu proponuja przeanalizo-
wanie przestanek zmiany kodeksu karnego Republiki Motdawii. Wykluczywszy sposob
dokonania przemytu droga oszukanczego (podstgpnego) wykorzystania dokumentow
lub srodkow identyfikacji celnej, tak samo przeprowadzana jest interpretacja regulacji
prawa karnego panstw obcych odnoszacych si¢ do ukazanego problemu.
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ARBITRARINESS IN CRIMINAL LAW OF REPUBLIC OF MOLDOVA
AND OF OTHER COUNTRIES

With a view to study comparative criminal law has imposed the need analytical eva-
luation of different systems of law. From the local one, where arbitrariness has found
the place of criminality in the Chapter XVII of Criminal Code of Republic of Moldova',
entitled ,,Crimes against public authorities and state security” 352 part (1) provides:
arbitrariness, that is a realization of legal or supposed right, through illegal procedure,
if it caused damages of public interests or legal rights and interests of persons in big
proportions”. As concerns the normative rules of circumstantial offense under Art. 352
Criminal Code of Republic of Moldova noted the complexity and multiple of them.

In the context of comparative interpretations of home arbitrariness noted that the
lack of criminal offenses and the absence of similar provisions in the law (depending
on the specific sources of law system to which we refer) of states like (Australia,
Austria, Israel, Romania, Italy, Norway, USA, France, Turkey, Germany, Sweden,
Japan, etc.) shall not be treated as a legal gap or lack of interest of society vis-a-vis
the protection of certain values and social relationships. Ensuring the protection of
these values and social relations in the light occurs with other legal-criminal norms
(such as in Romania) or civilian. This is based on the rationale derived from over-
lapping different ways of crime and criminality, namely, the mode of operation with
certain concepts.

Legal rules, under the criminal laws of the member nominated, subject to protection
in alternative relationships in priority protected by the Art. 352 Criminal Code of Re-
public of Moldova.

In order to confirm this idea, we try to analyze some of the Romanian Criminal
Code? offenses (the most easily assimilated and receives, in addition constitutes an
eloquent representative of European criminal laws), the legal classification of the ca-
se-law, who, similar legislation of Republic of Moldova, covered to art. 352 Criminal
Code of Republic of Moldova.

The doctrine of criminal of Romania used the term arbitrariness, but is supplemen-
ted by another content. Authors V. Dongoroz, S. Kahane, I. Oancea, C. Bulai etc., de-
pending on the presence of existing facts found property protected by the criminal law,
argue that crimes against personal or public wealth can be divided (classified) in three
categories namely:

' Criminal Code of Republic of Moldova, number 985-XV adopted on April 18th 2002, pu-
blished in Official Monitor of Republic of Moldova number 128-129 from September 13th
2002

2 Criminal Code of Romania adopted on 1968, published: Bucuresti, ALL BECK, 2002
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category of acts of circumvention (taking, diversion);

category of acts of fraud (abuse, delusion);

category of acts of arbitrariness (destruction, degradation, invasion).

One of the signs of objective side of arbitrariness under Art. 352 Criminal Code of
RM scale is causing damage to public interests or rights and interests protected by law
individuals or entities, which, in large part, is purely patrimonial. With all that, howe-
ver, is detrimental to economic relations, the facts do not fit the crimes against property.
This is characteristic of the criminal law of the RM.

Normative regulation of theft compared to Romanian Criminal Code differ from those
contained in the art. 186 Criminal Code of Republic of Moldova (theft), in this case on the
ownership of the property liable for removal. In this regard, states that Romanian legisla-
tion and judicial practice it was decided that there is no doubt about the protection of legi-
timate possession against anyone, even against the property owner who is guilty of theft
if he takes that good in terms art. 208 part (1) Criminal Code of Romania, the legitimate
possession or detention of another person (art. 208 par. (3) Criminal Code of Romania). If
the Romanian Criminal law expressly specified in art. 208 par. (3) that the act constitutes
theft, even if the property belongs to all or part of the perpetrator, but when that property
was committed was in legitimate possession or ownership of another person, then, both
legislation and criminal doctrine of RM does not accept such position.

This solution is justified and it’s legal in report with the Romanian Criminal system.
The wide law, proceeding from the provisions contained in Criminal Code of Republic
of Moldova, if the property belongs to fully or partly to the perpetrator, but in the mo-
ment of commitment that property was in legitimate possession or detention of another
person, the act can be classified as arbitrariness (352 Criminal Code of Republic of
Moldova), with the condition that were caused damages of large scale to public intere-
sts or rights and interests protected by the law of physical or legal persons.

The theft, according to the Criminal law of the RM, is a form of circumvention
committed in secret. The evading is defined as the unlawful and free taking of movable
property from possession of another, which caused an injury to the patrimony of the
latter, committed for the purpose of cupidity (profit). The illegality of the act of taking
comes from the lack of the offender of any rights in property taken. From these results
that won’t represent avoidance the real acts of taking some goods on which the offender
has a right. This fact has an argument on the assumption that the stealing, according to
the criminal rules of RM, are free and illegal taking in possession of property of another
with causing injury actually to its patrimony.

Finally, we note that, in terms of criminalization of crimes against the property, the
Romanian legislature has used concepts which differ from those contained in the re-
gulatory use of Republic of Moldova. Through such process was also conditioned the
protection of certain spheres of social relations and social values, criminalization of
arbitrariness as a separate crime not being justified. This latter solution is due to specific
ways and traditions of criminality, the use of concepts and definitions, which, by their
nature, in some cases, allow space for legal localization (fact recorded and included in
art. 352 Criminal Code Republic of Moldova).
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In Great Britain and USA, the arbitrariness — as separate content doesn’t exist, but
the existence of other legal institutions lead to a greater tangibility with the first. En-
glish law operates with such concepts as ,,forcible assertetion of one’s rights” or ,,usur-
pation of power”.

Criminal Code of U.S. doesn’t criminalize the offense of arbitrariness, but provides
criminal liability for constraint (art. 215.5), that is the case when a person unlawful-
ly restricts the freedom of action of another person, causeing prejudices, and by art.
135.75 Criminal Code State of New York (1967)° it is stated as well that the claiming
of a right through violence is a case of illegal defense, the guilty acts in order ,,to impo-
se or cause the victim to take reasonable measures to recover that evil, which was the
basis of such a guilt”.

The tendency to unify and standardize the European legislation, some states crimi-
nalize the crimes those facts which have a correspondent or represents a correspondent
of the crime of arbitrariness.

The Criminal Code of Netherlands (Article 195)* criminalizes as crime the act
of a person that exercises a right, knowing that it is deprived of this right by court
decision, is punishable by imprisonment up to six months or a fine of category three.
Offense that finds its legal seat in Chapter VXIII (Offenses against public authorities).
Thus, arbitrariness within the meaning of the RM requires exercising of a legitimate
right or assumed, arbitrarily and in violation of the established order, while the material
element of the crime under Article 195 Criminal Code. the Netherlands on the contrary
involves the exercise of a right that off or non-exist.

The Criminal Code of Ukraine’® governs the crime of arbitrariness by art. 356 states
as sign of objective side of committing actions, arbitrarily, unlike the criminal law of
Republic of Moldova, which highlights the legitimate exercise of a right or assumed
arbitrarily. Such a way of expressing the will of the Ukrainian legislature excluded
arbitrariness committed by inaction, which, although not encountered in legal practice,
he entered the theoretical level.

It also deserves attention wording used to define arbitrariness, being operated in the
Criminal Code of Ukraine. The wording does not preclude committing actions rende-
red in an arbitrary, contrary to established law, even without the subject of crime has
a legitimate right conditions.

Criminal Code of Ukraine provides —as a sign of objective side — challenging the le-
gitimacy of the actions of the person who commits arbitrariness. Although the criminal
law of the Republic of Moldova also provides a provision contained marks like in art.
352 Criminal Code of the Republic of Moldova, setting it becomes mandatory. In the
absence of challenge — not be allowed there arbitrariness the offense, proceeding from
the limiting of special legal subject of the offense — the order of realization of rights,

3 Model Criminal code: The American Law Institute Proposed Official Draft, USA,
VYromosuslit 3akoHOnarenscTBo CIUA, CII0, FOpumnueckuit Lientp Ilpece, 2005,
360 ¢

4 VYronosusiii kogexc Hopseruu, CI16, FOpuanueckuii Lentp Ipecc, 2003, 372 c.

5 Vrosnosusiit Kogexe Yipaunst ot 05.03.2001, Kues, [Ipecc-mmp, 198 c.
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early presence of a legal dispute. In the absence of facts challenging the exercise of
rights (legal or constructive) is missing and dispute indispensable for arbitrariness.

Chapter XI (Offenses against the order of administration) of the criminal law of Geo-
rgia (Georgia Criminal Code of art. 360°) defines arbitrariness as a legitimate exercise
or supposed contrary to established, if they recklessly caused serious damage.

Criminal Code of Georgia provides recklessly causing considerable damage. We be-
lieve that the exclusion of intent — as a form of guilt in the crime of arbitrariness — finds
its opposite in both criminal theory and legal practice.

Criminal Code of Georgia has also avoided the inclusion in the action condition
— arbitrarily — that person is acting without certain powers of bodies or officials,
which is related to another sign — contrary to the established order — also referred
to the criminal law of Georgia. In this respect, maintain that no sign arbitrarily from
Criminal Code in Georgia is a gap. The person that he is delegated certain rights, it
can be done contrary.

A interesting institution, which has the same character like arbitrariness we can find
in Criminal Code of Finland’ — Section 9 — Unlawful self-help (563/1998) — a person
who in order to protect or enforce his/her rights undertakes measures that are unlawful
without resorting to the authorities shall be sentenced, unless a more severe penalty for
the act is laid down elsewhere in the law, for unlawful self-help to a fine or to imprison-
ment for at most six months.

The tendency to unify and standardize European legislation, some states crimina-
lize offenses or who is a correspondent for the crime correspondent of arbitrariness.
Much of Eastern European states not to award to the legislative arbitrariness of a cri-
minal nature.

So it is incorrect to say that arbitrariness is not generally known to the law system
where it not exists expressly. It can be explained by attribution of arbitrariness to the
sphere of public relations or civil delicts. It can be assumed that in Moldova, with the
development of a healthy civil society, uniformity, perfecting legislation (including the
criminal), and establishment in the whole, time will radiate arbitrariness from Criminal
Code, by its decriminalization. Nowadays, in our view, is too early to do it.

Translation in English: Ionela Miranda

Yromosuslit koneke [py3mun, 22 utons 1999 roma, Ne 2287-sc, CII6, FOpummueckuit Lientp
IIpecc, 2002, 407 c.

7 The Penal Code of Finland (39/1889; amendments up to 650/2003 included). http://www.
finlex.fi/pdf/saadkaan/E8890039. PDF Ministry of Justice, Finland.
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STRESZCZENIE

Serj CERNOMORETS
Vitalye SPATARI

SAMOWOLA - ANALIZA NORMATYWNEJ BAZY
REPUBLIKI MOEDAWII I INNYCH PANSTW

Bezsprzecznie, samowola (arbitralno$¢, samowolne rozrzadzenie) to jedno z najbar-
dziej ztozonych przestepstw przewidzianych przez prawo karne Republiki Motdawii.
Interpretacja znamion wspomnianego przestgpstwa bardzo czgsto prowadzi do btedow
w prawnokarnej praktyce. Specyfika samowoli polega na tym, ze przestgpstwo o takich
znamionach nie wystepuje w wigkszo$ci krajow europejskich.

Z tego powodu wydaje si¢ wskazane przeprowadzenie analizy prawodawstwa nie-
ktorych krajow europejskich w celu rozstrzygniecia kwestii dotyczacej dekryminaliza-
cji samowoli w prawie karnym Republiki Motdawii.
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Valeriu CUSHNIR
Andrian PALADII

CRIMINAL RESPONSIBILITY FOR RAPE ACCORDING TO NATIONAL
LEGISLATION OF REPUBLIC OF MOLDOVA

Ensuring the right to sexual freedom and inviolability of the person — as a prerequ-
isite of human existence and thereby the entire community, is a constant concern both
the rules of international law and of the national. Rape, no doubt, is the most serious
offense of sexual life, because almost all typical cases, cause physical injury to the
victim, a mental trauma.

The Criminal Code of the Republic of Moldova' and other countries legislation
includes a series of crimes, which have as a legal object social relations, which are
subject to the normal protection of liberty, inviolability and sexual morality life of the
person; this value is likely to have legal-criminal protection alongside other citizens’
fundamental rights (life, physical and mental integrity, freedom, intimate, family and
private life, etc.). Through the rules of the Criminal Code of Republic of Moldova to
the concept of rape was given its natural meaning, that is the constraint (constraint im-
plicit and explicit) of a person in sexual intercourse.

The material element of the crime of rape consists in a sexual intercourse committed
by coercion. We can define sexual intercourse as that conjunction of male and female
organs, that is the act of penetration of the male generator organ in the corresponding
organ of the woman. Sexual intercourse involves a physiological act and not simply by
the close or touch of the sexual organs, also, it’s irrelevant whether or not it came to
creating the conditions necessary for procreation.

Also we will be in the presence of the crime of rape and in that case in which full
penetration occurs, male sex organ penetrating only the vagina vestibule of the victim.

For us, we believe that more properly would be that the material element of the cri-
me of rape to be entitled ,,sex of any kind”. This solution to the criminalization of rape
has been adopted by most modern European criminal codes.

In support of our opinion we would like to make the following arguments: the di-
stinction between sexual intercourse and other sexual acts (oral and anal sex etc..) it is
justified only medically, but we do not consider that this solution is justified and from
the point of legislative technique. Often, close to the content and exercised at the same
time, the normal sexual acts and the abnormal sexual acts are covered by a single crimi-
nal resolution of the perpetrator, and is collected by it as one crime which seems logical
for us. This artificial division of a single crime we don’t think that represents the best
technical law solution.

' Criminal Code of Republic of Moldova, number 985-XV adopted on April 18th 2002, pu-
blished in Official Monitor of Republic of Moldova number 128-129 from September 13th
2002
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Also after the analysis made of the legal nature and essence of the concept of sexual
life and the existing in society moral norms, we can conclude that now is not so rigid
a distinction between natural sex and unnatural sex acts. For example the oral sex, the
anal coitus represent a form acceptable to a certain degree by the members of the satis-
fied collective for their sexual appetite.

Consequently, resulting from social standards acceptable for the community curren-
tly of human evolution, there is no need in the demarcation on normative field of the
acts of homosexuality intercourse or other sexual acts, division that was specific for the
socialist society where the only form of satisfying the needs of sexual intercourse was
recognized the report for procreation.

From objective point of view, the commitment of the crime of rape has two stages,
two successive moments. Namely, the first time is to defeat or paralyze the victim resi-
stance when rape is committed by explicit coercion, or that of squeezing of the status of
the victim unable to defend herself or to express her will, implied coercion, not having
importance if this status was existing or was provoked by the offender. The second po-
int is to commit itself intercourse, was made possible by committing to work at first.

So, the essential requirement, the constraint, for the existence of the crime of rape is
done by two ways to defeat sexual freedom (the default constraint, explicit constraint),
the two methods are alternatives. The coercion may be physical or psychological. The
physical coercion is the use of physical force on the victim’s physical strength to defeat
it and to do so, possible the sexual intercourse.

The physical coercion can be expressed by hitting the victim, intentional injury or
of limb or of health, the turning of the hands in the joints, fixing the chains through
unmovable objects. For the existence of crime of rape there is a need to determine
whether the exerted physical force on the victim was sufficiently intense to compel it
to intercourse. Physical coercion will be assessed on specific, case by case basis, taking
into account the conditions in which was exercised the power as the effective power
of resistance of the victim. Also, the constraint must be actual and not apparent and
likely to annihilate, in whole or in part, the resistance of the victim. For qualification
as a rape scene doesn’t interest the case if the victim resisted or no, being sufficient
the energetic refusal, but not the one simulated by the victim. We consider that there
is no real opposition, categorical hesitations, reservations, fears, resistance or apparent
whim, or ,,oppose” the necessary or the circumstances of the pseudo-victim, which, in
reality or in the end agreed. So, in these cases, the act will not constitute the crime of
rape. However we have to take into account that the requirement of law relating to the
exercise of coercion and not the injured party opposition.

The use of the coercion must be exercised to determine the victim to sexual interco-
urse, and not to cause other physical or moral sufferings. The physical coercion must
precede or be concomitant with sex (but if the person, for example, commits rape after
a forced sexual intercourse in order to conceal the misconduct or for reasons of revenge
for the resistance in intercourse, the acts of the subject are to be qualified by competi-
tion: murder and rape.
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It also does not matter for the legal classification, if the same person has exercised restra-
int and participated in sexual intercourse or if the victim was forced by another person.

However we can not agree with the idea that if in the case in which the resistance
from the side of the victim is missing to the acts of coercion or this is of low intensity
we will not be in the presence of the crime of rape.

Besides the Criminal doctrine stated that the lack of agreement to achieve sexual
intercourse should not be confused with the intensity of resistance to unlawful acts of
the perpetrator as:

opposing resistance could be missing in the time of the intercourse, because the acts of
coercion are not required to be used only to defeat the resistance, but also to prevent it;

the resistance may be missing or its intensity can be reduced if the victim is aware
of its ineffectiveness or high degree of risk (ex. the coercive measures are applied by
a number of persons in isolated place);

the refusal to have sexual intercourse will be one apparent not only in the case when
the resistance to it is a small one, important in this case is the subjectivity of the victi-
m’s behavior, because in these cases resistance may be of an increased intensity.

In conclusion we can affirm that for the existence of the crime of rape doesn’t pre-
sent any importance the intensity of the resistance opposed by the victim, giving impor-
tance only to the fact that before intercourse or during from the person’s behavior must
result its refusal to consent the sexual intercourse.

Another form of explicit coercion is psychological coercion (threat). Through the
threat imposed as a means to defeat the resistance of the victim is understood scaring the
victim with such actions or words, which reveals the real intention of the guilty party to
apply physical force against the victim, her children, relatives or others (for example,
threatening to kill children from a kindergarten in order to determine a teacher to have
sexual intercourse with a person from whom comes the threat), it can occur and through
threatening actions of the guilty party (for example by demonstrating the weapon).

It is essential that the victim in this case have been effectively constrained by the
threat of a danger that it could not be resisted and not pure be avoided safely.

Also the threat must be to the immediate application of violence. If the victim is threate-
ned with violence in the future application will not be in the presence of the crime of rape.

Mental coercion shall be exercised in order to have sexual intercourse with the vic-
tim if the constraint has been committed for a purpose other than committing rape, as
confirmed by uncommitted intercourse, it will not be attempted rape, but a another
crime against person. Equally to physical coercion, and threats may be exercised by the
author of intercourse, but also by another person, even women who acquire the status
of co-author of the crime of rape, for the presence of co-author, people can achieve all
or only some stages of the objective side of the offense.

In terms of their forms of threat they can be classified into three categories, name-
ly: a) verbal b) form of gestures c) threat showing of the circumstances in which the
offense is committed.
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Also, not fit the concept of rape is the act of him who by promises of marriage, the
promise of material benefits or employment to work, cause a person to have sexual
intercourse with him.

Material element of rape can be also achieved by taking advantage of the victim
unable to defend themselves or to express the will (the default constraint).

Characteristic of this form of crime is that it commits sexual intercourse without the
will or without consent of the victim, taking advantage of the state in which the victim,
meaning of its inability to show the will or to give consent. In these cases, the victim
does not show disapproval, not resist, because they are in a position to defend or not to
express their will.

Unable to defend implies physical inability to resist the perpetrator who attempts to
have intercourse with her. This may be due to physical weakness of a state of extreme
fatigue, an illness, an uncomfortable position in which the victim was caught, etc.

Unable to express the will involves a psycho-physiological state denying a person
the opportunity to realize what was happening to her or to show the will.

This condition is accompanied usually by physical inability to resist (if sleep hypno-
tic state of unconsciousness), but it can coexist with self-defense capability.

For violation of the victim who is drunk must take into account the state of helples-
sness is only that degree of drunkenness which deprives the victim of an opportunity to
resist guilty. Status of the victim unable to defend themselves or to express the will can
sometimes be caused by the offender or another person in all cases, but is crucial for the
offense is that the author took advantage of the state in which it was or the person was
made to have intercourse with her.

Status of the victim unable to defend or to express the will may have a permanent
or provisional important to qualify the crime as rape is that state of helplessness of the
victim to overlap the time of committing sexual intercourse.

To classify the crime of rape of a minor person taking advantage of the victim una-
ble to defend or to express their will, is required in addition to establishing the age of
victims, establish whether the victim was aware of what is happening to her, and the
nature of his actions, also has an impact on the victim’s previous sexual experiences.

Following the characteristics of basic components of the offense crimes punishable by Atrt.
171 Criminal Code of Republic of Moldova. We consider that for uniform judicial practice
regards employment attacks on freedom and sexual inviolability of the person, it must change
material element of the crime of rape following the art. 171 par. (1) Criminal Code of Republic
of Moldova to have the following content: Rape, sexual meaning of any nature committed by
the person’s physical or psychological coercion or taking advantage of its inability to defend
or to express their will. Following the sexual act of any kind to understand that action directed
towards satisfying sexual appetite, which requires a sex or the sex.

Translation in English: lonela Miranda
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STRESZCZENIE

Valeriu CUSHNIR
Andrian PALADII

ODPOWIEDZIALNOSC KARNA ZA GWALT
W MYSL PRAWODAWSTWA REPUBLIKI MOEDAWII

Praktyka sadowa Republiki Motdawii obfituje w przestgpstwa przeciwko wolnosci
1 integralnosci seksualnej jednostki. Jednym z najbardziej rozpowszechnionych typow
przestepstw z tej grupy jest gwalt, ktory wyrzadza szkodeg jednym z najbardziej zna-
czacych stosunkow spotecznych. Ostatecznie gwatt zagraza w cato$ci jednostce, tym
samym okreslajac koniecznos$¢ badania naukowego wilasciwych prawnokarnych zna-
mion tego przestgpstwa.

Ostatnie zmiany art. 171 kodeksu karnego Republiki Motdawii (dotyczacego prze-
stepstwa zgwatcenia) postuzyly Autorom artykutu jako pretekst do przeprowadzenia
analizy narodowego ustawodawstwa karnego, na tle adekwatnych uregulowan prawno-
karnych obcych panstw.

133



Ryszard CHRUSCIAK

OGOLNA KLAUZULA OGRANICZEN WOLNOSCI I PRAW JEDNOSTKI
— PRACE KONSTYTUCYJNE NAD ART. 31 UST. 3 KONSTYTUCJI RP
Z 1997 R.

1. Wprowadzenie

Jedna z najbardziej zasadniczych nowosci Konstytucji RP z 1997 r. jest system
ochrony praw jednostki znajdujacy wyraz zwtlaszcza w rozdziale 11 regulujacym ,,Wol-
nosci, prawa i obowiazki cztowieka i obywatela”. Jest to szczego6lnie widoczne na tle
poprzednich przepisow konstytucyjnych. Byly one oparte na rozwiazaniach Konstytu-
cji z 1952 r., ale przewlektos¢ prac konstytucyjnych spowodowata, ze obowiazywaty
az do jesieni 1997 r. Regulacja statusu jednostki w nowej ustawie zasadniczej oparta
zostala przede wszystkim na prawnonaturalnej koncepcji praw czlowieka, znajdujace;j
wyraz w uznaniu godnos$ci za zrdédto wolnosci i praw, ich jurydycznym ujeciu, $rod-
kach ochrony oraz uwzglednieniu migdzynarodowych standardéow ich ochrony. W re-
gulacji tej szczegodlne znaczenie ma, pierwszy raz wyrazona w polskiej konstytuciji,
zasada wolnosci. W normatywnym ksztalcie tej zasady, zawartym w art. 31, szczegdlne
miejsce zajmuje ust. 3, stanowiacy iz: ,,Ograniczenia w zakresie korzystania z konsty-
tucyjnych wolnosci i praw moga by¢ ustanawiane tylko w ustawie i tylko wtedy, gdy
sa konieczne w demokratycznym panstwie dla jego bezpieczenstwa lub porzadku pu-
blicznego badz dla ochrony srodowiska, zdrowia i moralnos$ci publicznej albo wolno$ci
i praw innych oséb. Ograniczenia te niec moga narusza¢ istoty wolnosci i praw”.

Formuta ta jest okreslana jako sktadajaca si¢ z trzech czesci klasyczna klauzula
ograniczen wolnosci i praw jednostki!. Wskazano rowniez, iz: ,,Istota unormowania,
zawartego w art. 31 ust. 3, jest ogdlne okreslenie przestanek, ktérych spetnienie jest
konieczne do wprowadzenia ograniczen praw i wolnosci jednostki?. Inaczej moéwiac
przepisy te dopuszcza — co do zasady — ustanowienie ograniczen w zakresie korzysta-
nia z konstytucyjnych praw i wolnosci® czy tez okreslaja ,,0g0Ine zasady ustanawiania
ograniczen praw cztowieka™. Chodzi réwniez o okreslenie przestanek dopuszczalno-

Por. M. Wyrzykowski, Granice praw i wolnosci — granice wladzy, (w:) Obywatel — jego

wolnosci 1 prawa, Warszawa 1998, s. 48. Ponadto M. Wyrzykowski dodaje, iz formuta ta

nie stanowi szczegdlnie oryginalnego osiagnigcia mysli konstytucyjnej, lecz jest recepcja
wezesniejszych konstrukeji 1 koncepcji.

2 Por. Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej. Komentarz, t. IIT (red.) L. Garlicki, Warsza-
wa 2003, komentarz do art. 31, s. 14. L. Garlicki zwraca rowniez uwage, ze art. 31 ust. 3
nie miat odpowiednika w poprzednich przepisach konstytucyjnych w Polsce, co jednak nie
przeszkadzato orzecznictwu konstytucyjnemu w samodzielnym sformutowaniu przestanek
dopuszczalno$ci ograniczenia wolnosci i praw jednostki.

3 Por. L. Garlicki, Polskie prawo konstytucyjne. Zarys wyktadu, Warszawa 2008, s. 101.

K. Wojtyczek, Granice ingerencji ustawodawczej w sfere praw cztowieka w Konstytucji RP,

Krakow 1999, s. 78.
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$ci prawnego ograniczenia wolnosci i praw’. Wskazano takze, iz ,,Konstytucja w art. 31
ust. 3 zawiera klauzulg generalng odnoszaca si¢ do ograniczen sformutowanych w niej
praw i wolno$ci”. Inne okre$lenie stwierdza, iz jest to ogolna klauzula ograniczaja-
ca przejmujaca najwazniejsze kryteria ograniczen stosowanych w migdzynarodowym
prawie praw czlowieka’. Zwrocono rowniez uwagg, ze art. 31 ust. 3 dostarcza wska-
zowek co do tego w jaki sposdb wyznaczy¢ granice wolnosci i praw, i jak daleko te
dopuszczalne ograniczenia moga siegac?, a takze, iz jest to klauzula generalna regulu-
jaca dopuszczalno$¢ ograniczen praw i wolnosci, ktora dotyczy w rownej mierze praw
co wolnosci’. Inne okreslenie, to wskazanie, iz ograniczenia praw czlowieka musza
spelnia¢ warunki okreslone w art. 31 ust. 3 Konstytucji, musza roéwniez by¢ zgodne
z zasada demokratycznego panstwa prawnego'’.

Tak wigc panuje daleko posunigta zgodno$¢ co do istoty i charakteru art. 31 ust. 3.
Mozna uzna¢ iz jest to: ogolna klauzula ograniczen wolno$ci i praw jednostki.

Mimo niewatpliwie szczegdlnego znaczenia art. 31 ust. 3, regulacja ta nie wystgpo-
wata w zadnym z projektow konstytucji, ktore zostaty formalnie wniesione w ramach
procedury prac nad Konstytucja RP z 1997 r.!'. Nie bytby jednak uzasadniony poglad,
iz przyjety ostatecznie przepis to catkowita nowos¢ w pracach konstytucyjnych.

2. Ogolna klauzula ograniczen wolnosci i praw jednostki w pracach

konstytucyjnych w latach 1989—-1993

Jak sie wydaje, przyja¢ mozna, iz swego rodzaju, dos¢ odlegty, ale jednak pierwo-
wzor art. 31 ust. 3, to rozwigzania zawarte w projekcie rozdziatu konstytucji reguluja-
cego status jednostki, przygotowanego przez Poznanskie Centrum Praw Cztowieka'?.
W projekcie tym art. 9 ,,Granice i ograniczenia praw” mial brzmienie nastgpujace:

,1. Granice praw i wolnosci musza mie¢ uzasadnienie w wyraznie okre$lonym
1 przewazajacym interesie publicznym lub w prawach i wolno$ciach innych oséb. Tyl-
ko ze wzgledu na takie przyczyny i zgodnie z zasadami obowigzujacymi w spoleczen-
stwie demokratycznym dopuszczalne jest ich wprowadzenie.

2. Konstytucja ustala, czy szczegoétowe unormowanie granic praw i wolnosci do-
puszczalne jest przez ustawe, czy tez na jej podstawie.

Por. A. Labno, Ograniczenie wolnosci i praw cztowieka na podstawie art. 31 Konstytucji 111
RP, (w:) Prawa i wolnosci obywatelskie w Konstytucji RP, (red.) B. Banaszak i A. Preisner,
Warszawa 2002, s. 699.

B. Banaszak, Prawo konstytucyjne, Warszawa 2008, s. 470.

Por. B. Gronowska, Wolnosci, prawa i obowiqzki czlowieka i obywatela (w:) Prawo konsty-
tucyjne, (red.) Z. Witkowski, Torun 2002, s. 109.

Por. P. Winczorek, Komentarz do Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 2 kwietnia
1997 roku, Warszawa 2008, s. 83.

®  Por. Prawo konstytucyjne, (red.) M. Grzybowski, Biatystok 2008, s. 95.

Por. K. Wojtyczek, Konstytucyjne granice ingerencji w sfere praw cztowieka, (w:) Prawo
konstytucyjne, (red.) P. Sarnecki, Warszawa 2008, s. 99.

Wyrazony zostal nawet poglad, iz art. 31 ust. 3 ,,znalazl si¢ w projekcie konstytucji w sposob
trochg przypadkowy”. Por. K. Wojtyczek, Granice ingerencji ustawodawczej..., s. 78.

Por. Prawa, wolnosci i obowiqzki cztowieka i obywatela w nowej polskiej konstytucji, (red.)
Z. Kedzia, Poznan 1990, s. 181.
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3. Zasadnicza czg$¢ prawa ujetego w Konstytucji nie moze by¢ naruszona.

4. Granice praw i wolno$ci ustanowione wola wigkszosci nie moga podwazaé praw
mniejszosci”.

Zbieznos¢ z art. 31 ust. 3 nie jest jeszcze zbyt znaczna, ale juz widoczna. Chodzi
zwlaszcza o przestanki polegajace na wskazaniu na interes publiczny, prawa i wolnosci
innych oséb oraz zasady obowiazujace w spoteczenstwie demokratycznym jako sy-
nonim demokratycznego panstwa (ust. 1). W gr¢ wchodzi réwniez, cho¢ moze trochg
nieckonsekwentnie, ustawowa podstawa ograniczen (ust. 2) oraz zakaz naruszania istoty
wolnosci i praw (ust. 3).

Jezeli chodzi o projekty konstytucji z lat 1989-1991", to podobna konstrukcja zna-
lazta si¢ w projekcie konstytucji przygotowanym przez Komisj¢ Konstytucyjna Sejmu
X kadencji, ktorego art. 18 miat brzmienie nastgpujace:

,»1. Granice praw i wolno$ci maja swoje uzasadnienie w prawach i wolno$ciach
innych osob lub w wyraznie okre§lonym i waznym interesie publicznym.

2. Szczegdlowe unormowanie granic praw i wolnosci dopuszczalne jest jedynie
przez ustawe. Ustawa nie moze naruszac zasadniczej tresci prawa lub wolnosci ujetej
w Konstytucji.

3. Prawa i wolno$ci ustanowione wola wigkszo$ci nie moga podwazaé praw
mniejszosci”.

Zwraca uwage konsekwentne wskazanie na ustawe jako zrodto prawa jedynie wia-
sciwe przy wprowadzaniu ograniczen wolnosci i praw.

O zblizonym rozwiazaniu mozna mowic takze w odniesieniu do projektu przygoto-
wanego przez zespot kierowany przez S. Zawadzkiego. Art. 31 stanowit, iz:

,»1. Wolnos¢ cztowieka podlega ochronie panstwa. Poza przypadkami okreslonymi
w Konstytucji lub w ustawach, korzystanie z wolnosci nie moze by¢ uzaleznione od
uzyskania zezwolenia.

2. Ograniczenie wolnos$ci i praw czlowieka dopuszczalne jest tylko na podstawie
Konstytucji i ustaw, bez naruszania ich istoty, gdy wymaga tego wyraznie okreslony
interes publiczny lub ochrona wolnosci i praw innych osob”.

Na uwage zastuguje zwlaszcza ust. 2 stanowiacy rozwigzanie, ktore mozna uznac
jako juz w znacznym stopniu zblizone do art. 31 ust. 3.

Nalezy podkreslic réwniez to, ze w projektach tych ogoélna klauzula ograniczen
wolnosci i praw jest sytuowana w artykule poswigconym zasadzie wolnosci.

Inne rozwiazanie, jezeli chodzi o usytuowanie tej klauzuli, znalazto si¢ w projekcie
(tezach) M. Huchli, w ktorym teza 18 przewidywata, iz: ,,Ograniczenie, zawieszenie
lub uchylanie wolno$ci i praw obywatelskich oraz zwigkszenie lub nakladanie obo-
wiazkow obywatelskich moze nastapic tylko w wyjatkowych, szczegolnie uzasadnio-
nych, okreslonych w ustawie wypadkach ze wzgledu na bezpieczenstwo panstwa, po-
rzadek publiczny, ochrong zdrowia i zasady moralnosci”.

Ogodlna klauzula ograniczen wolnosci 1 praw znalazta si¢ wigc w odrgbnej tezie
(artykule) poswigconym tylko tej kwestii. Widoczny jest rowniez bardzo rozbudowa-

13 Por. Projekty konstytucyjne 1989-1991, (red.) M. Kallas, Warszawa 1992.
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ny katalog przestanek z racji ktérych moga by¢ wprowadzone ograniczenia. Katalog
ten jest bardzo zblizony do rozwigzania zawartego w art. 31 ust. 3. Nalezy jednak
doda¢, iz znaczaca stabosScia tej propozycji byto dopuszczenie mozliwosci ,,uchyla-
nia wolnosci 1 praw”.

Jeszcze inne rozwiazanie zostato zastosowane w projekcie Komisji Konstytucyjne;j
Senatu | kadencji. Art. 19 tego projektu zawieral postanowienia dotyczace wolnosci:
posiadania, przyjmowania, przekazywania i uzewngtrzniania w inny sposob mysli,
przekonan lub pogladéw wedtug wlasnego uznania, pozyskiwania informacji dotycza-
cych dziatalnosci wtadz i 0osob publicznych, sztuki, nauki i badan naukowych oraz
przewidywat zakaz cenzury prewencyjnej (ust. 1-4). Natomiast ust. 5 stanowit, iz:

,,J. Korzystanie z tych wolnosci moze by¢ ustawowo ograniczone, gdy jest to ko-
nieczne w celu ochrony bezpieczenstwa panstwa, porzadku publicznego albo zdrowia
i moralnosci oraz praw i wolnos$ci innych oséb”.

Klauzula ograniczen wolnosci i praw zostata wigc usytuowana w artykule poswig-
conym wolnoSci: przekonan, pozyskiwania informacji, sztuki i badan naukowych. Byto
to wigc ujgcie wezsze w porownaniu z wezesniejszymi projektami.

Ponadto w projektach z lat 1989-1991 znalazly si¢ rozwiazania przewidujace ogra-
niczenia wolnoS$ci i praw ale w stanach nadzwyczajnych, co jednak nalezy uzna¢ za
odrgbna kwestig. Inne za$ projekty nie zawieraty wyraznie ujgtych rozwiazan dotycza-
cych ograniczen wolnosci i praw.

Nieuchwalenie konstytucji w latach 1989—-1991 spowodowato, ze prace konsty-
tucyjne zostaly ponownie podjete po pierwszych demokratycznych wyborach parla-
mentarnych przeprowadzonych jesienia 1991 r. W zgtoszonych wowczas projektach
konstytucji'* takze znalazty sig¢ postanowienia dotyczace ogolnej klauzuli ograniczenia
wolnosci i praw. Podobnie jak w projektach z lat wczesniejszych, wyrdzni¢ mozna trzy
podejscia dotyczace tej kwestii. Pierwsze z nich to odrgbny artykut poswigcony tylko
ogo6lnej klauzuli ograniczen wolnosci i praw. Takie rozwiazanie znalazto si¢ w projek-
cie PSL i UP, w ktorym art. 18 miat brzmienie nastgpujace:

,1. Granice praw 1 wolno$ci maja swoje uzasadnienie w prawach i wolno$ciach
innych osob lub w wyraznie okre$§lonym i waznym interesie publicznym.

2. Szczegblowe unormowanie granic praw i wolnosci dopuszczalne jest jedynie
przez ustawe. Ustawa nie moze naruszac¢ zasadniczej tresci prawa lub wolnosci ujetej
w Konstytucji.

3. Prawa i wolnoéci ustanawiane wola wigkszo$ci nie moga podwazaé praw
mniejszosci”.

Drugie podejscie polegato na ujeciu ogodlnej klauzuli ograniczen wolnosci i praw
w artykule dotyczacym wolnosci. Znalazto to wyraz w projekcie SLD, w ktorym art. 22
stanowil, 1z:

,»1. Wolnos¢ cztowieka podlega ochronie panstwa. Poza wypadkami okre§lonymi
w Konstytucji lub w ustawach, korzystanie z wolnosci nie moze by¢ uzaleznione od
uzyskania zezwolenia.

4 Por. Projekty konstytucji, Warszawa 1993.
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2. Ograniczenie wolnosci i praw czlowieka dopuszczalne jest tylko na podstawie
Konstytucji i ustaw, bez naruszania ich istoty, gdy wymaga tego wyraznie okreslony
interes publiczny lub ochrona wolno$ci i praw innych osob”.

Trzecie rozwigzanie polegato na ujeciu ogolnej klauzuli ograniczen wolnosci i praw
w jednym z artykutéw dotyczacych okreslonej wolnosci lub prawa. Podejscie takie
zostalo zastosowane w projekcie UD/UW. Art. 25 tego projektu stanowit (ust. 1), iz
obywatele maja prawo zrzeszania si¢. Natomiast ust. 2 miat tre$¢ nastepujaca:

,»2. Ograniczenie prawa zrzeszania si¢ moze nastapi¢ tylko w drodze ustawy, wy-
tacznie ze wzgledu na bezpieczenstwo panstwa, porzadek publiczny Iub prawa i wol-
nos$ci innych osob”.

Ponadto, podobnie jak we wczesniejszym okresie prac konstytucyjnych, niektd-
re projekty w ogole nie podejmowatly kwestii ogolnej klauzuli ograniczen wolnosci
1 praw.

Rozpoczgte w 1991 r. prace konstytucyjne takze nie zakonczyty si¢ uchwaleniem
nowej ustawy zasadniczej przede wszystkim z powodu rozwiazania Sejmu wiosna
1993 r. Oznaczato to, iz szansg uchwalenia nowej konstytucji otrzymato Zgroma-
dzenie Narodowe utworzone przez Sejm i Senat, wybrane w wyborach przeprowa-
dzonych jesienia 1993 r. Formalna podstawa prac bylo 7 wniesionych projektow
konstytucji. Byly to projekty: Prezydenta RP L. Walgsy, Komisji Konstytucyjne;j
Senatu I kadencji, obywatelski wspierany przez NSZZ ,,Solidarno$¢” oraz projekty
przygotowane przez ugrupowania polityczne: SLD, PSL i UP, UD/UW oraz KPN".
Jednakze jezeli chodzi o ogolna klauzulg ograniczen wolnosci i praw, to dominowaty
rozwigzania zawarte we wezesniejszych projektach, niekiedy tylko z innym oznacze-
niem artykutu. Tak byto w przypadku projektow: SLD, PSL i UP, UD/UW (art. 26).
Mozna przyjaé, ze porownywalnych rozwiazan nie zawieraty projekty: obywatelski
1 KPN. Jedyna nowoscig byt projekt Prezydenta RP L. Walgsy, ktory w przeciwien-
stwie do wczesniejszego projektu niezawierajacego regulacji statusu jednostki, teraz
zawierat Karte Praw 1 Wolnosci, ktorej art. 5 ,,Ustawa a wolnosci i prawa” miat tresé¢
nastgpujaca:

,»1. Ustawy moga poszerza¢ prawa i wolnosci okreslone w Karcie; moga one row-
niez okreslac¢ sposob realizacji praw.

2. Prawa i wolnosci zagwarantowane w Karcie moga by¢ ograniczone wylacznie
ustawa i tylko wowczas, gdy Karta przewiduje taka mozliwos¢. Dopuszczalne jest to
jedynie dla ochrony innych praw i wolnosci, zdrowia publicznego, pokoju wewngtrz-
nego lub obrony panstwa i tylko w stopniu koniecznym w spoteczenstwie ludzi wol-
nych oraz z zachowaniem intencji tej Karty. Dopuszczalne jest jedynie ograniczenie
najmniejsze 1 wystarczajace dla ochrony zagrozonego dobra”.

Poczqtkowe prace w podkomisjach stalych
Etap ten polegat na przygotowaniu pierwszej wersji przepisow konstytucyjnych re-
gulujacych status jednostki. Byto to zadanie jednej z 6 podkomisji stalych Komisji

15" Por. Projekty konstytucji 1993—1997, cze$¢ 1, Warszawa 1997.
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Konstytucyjnej — Podkomisji praw i obowiazkow obywateli'®. Praktyczna podstawa
prac Podkomisji nie byty jednak wniesione projekty, lecz projekt przygotowany przez
eksperta Komisji Konstytucyjnej L. Wisniewskiego!”.

W czesci poczatkowej noszacej tytut ,,Zasady ogdlne”, po art. 1 dotyczacym godno-
$ci ujete zostaly trzy wersje art. 2 dotyczacego wolnosci.

Wersja 1. ,,1. Wolno$¢ czlowieka podlega ochronie panstwa. Poza przypadkami
okreslonymi w konstytucji lub ustawach, korzystanie z wolnosci nie moze by¢ uzalez-
nione od uzyskania zezwolenia.

2. Ograniczenie konstytucyjnie gwarantowanych wolnos$ci i praw cztowieka moze
nastapi¢ w ustawie tylko wowczas, gdy Konstytucja przewiduje taka mozliwos¢, bez
naruszania ich istoty oraz gdy wymaga to wyraznie okre$lony i wazny interes publicz-
ny lub obrona wolnosci i praw innych oséb. Dopuszczalne jest ograniczenie najmniej-
sze 1 wystarczajace dla ochrony zagrozonego dobra.

3. Kto korzysta z wolnosci i praw, powinien szanowac dobro wspdlne oraz wolnosci
i prawa innych”.

Wersja 1. ,,1. Wolno$¢ polega na tym, aby mdc czyni¢ wszystko, co nie szkodzi
innym; w ten sposob korzystanie z naturalnych wolnosci przez kazdego czlowieka nie
ma innych granic niz te, ktore zapewniajg innym cztonkom spoteczenstwa korzystanie
z tych samych wolno$ci. Granice te moga by¢ okreslone tylko ustawa.

2. Wszystko, co nie jest zakazane przez ustawe, nie moze by¢ zabronione i nikt nie
moze by¢ zmuszony do dokonania tego, czego ona nie nakazuje.

3. Wolnos¢ cztowieka podlega ochronie panstwa”.

Wersja 11 ,,1. Kazdy moze czyni€ to, czego nie zabrania ustawa. Nikogo nie wolno
zmuszaé do tego, czego ustawa nie nakazuje”.

Jezeli chodzi o ogolna klauzule ograniczen wolnosci i praw, to mozna uznac, iz
kwestia zostata podjgta w wersji I w ust. 2. Na pozytywna opini¢ zastluguje wskazanie,
iz ograniczenia musza by¢ okreslone w ustawie i ze nie moga naruszac istoty. Nato-
miast stabsza strong byto do$¢ ogdlne ujecie przestanek ograniczen.

Nalezy jednak dodaé¢, iz w projekcie L. Wisniewskiego klauzule dotyczace ograni-
czen wolnosci i praw zostaly ujete w artykutach regulujacych poszczegoélne wolnosci
lub prawa. Klauzule te mozna okresli¢ jako szczegbélne, w odréznieniu od klauzuli
ogolnej, a wigc zasady dotyczacej wszystkich wolnosci i praw. Te klauzule szczegdlne
znalazly si¢ w artykulach dotyczacych wolnosci poruszania si¢ a takze swobody wy-
razania pogladow (bezpieczenstwo panstwa, porzadek publiczny, zdrowie, moralnos¢
lub wolnos$¢, prawa i wolnos$ci innych 0sdb), wolnosci zgromadzen (konieczne w de-
mokratycznym spoteczenstwie 1 w interesie bezpieczenstwa panstwa, w celu ochrony

16

Przewodniczacym Podkomisji byt poset J. Gwizdz (BBWR).

Por. Wolnosci, prawa i obowiqzki cztowieka i obywatela (projekt rozdziatu konstytucji przy-
gotowany przez eksperta Komisji prof. L. Wisniewskiego 28 listopada 1994 r.; (mps po-
wiel.). Podkomisja dysponowata takze drugim projektem przygotowanym przez eksperta
Komisji W. Osiatyniskiego. Projekt ten miat jednak wezszy zakres i ograniczal si¢ do praw
socjalnych.

17
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bezpieczenstwa i porzadku publicznego badz ochrony zdrowia, moralnosci publiczne;j
albo praw i wolnosci innych osob)'®.

Trzy zaproponowane warianty byly przedmiotem prac Podkomisji w koncu listo-
pada 1994 r."°. Prezentujac warianty L. Wisniewski wskazat, iz pierwszy z nich jest
efektem analizy tresci siedmiu projektow konstytucji oraz ustalen teorii panstwa i pra-
wa, drugi dos¢ $cisle nawiazuje do Deklaracji Praw Cztowieka i Obywatela z 1789 r.,
a wariant trzeci oparty jest na prezydenckiej Karcie Praw i Wolnosci.

Jezeli chodzi o kwesti¢ ogolnej klauzuli ograniczen wolnos$ci i praw, to w dyskusji
przedstawiciel Prezydenta RP L. Walesy, A. Rzeplinski, uznat, iz w wersji I w jednym
przepisie niezbyt trafnie zostaly potaczone dwie kwestie. Najpierw jest mowa o wol-
nosci i rzadach prawa a nastgpnie o ograniczeniach dotyczacych zarowno wolnosci jak
i praw. Rodzi¢ to moze w przysztosci watpliwosci interpretacyjne. Zwrocit takze uwa-
ge¢, ze w dokumentach migdzynarodowych przewaza inny sposob okreslania wyltaczen.
Najczesciej stosowane sa formulty mowiace o bezpieczenstwie publicznym, zdrowiu
publicznym, pokoju wewngtrznym. Dodat, iz wskazane byloby réwniez okreslenie
praw absolutnych, a wigc takich, ktore nigdy nie moga by¢ ograniczone. Po krotkiej
dyskusji dotyczacej takze innych kwestii, Podkomisja zdecydowata o przyjeciu art. 2
w brzmieniu nastgpujacym:

,»1. Kazdy ma prawo czyni¢ to, czego nie zabrania ustawa. Nikogo nie wolno zmu-
sza¢ do tego, czego ustawa nie nakazuje.

2. Kto czyni uzytek z wolnosci i praw, obowiazany jest szanowa¢ wolnosci 1 prawa
innych”.

Nastepnie w wyniku wniesionych poprawek dodany zostat wariant 11 w nastepuja-
cym brzmieniu:

,»1. Cztowiek korzystajacy z przyrodzonych mu praw i wolnosci powinien mie¢ na
wzgledzie dobro wspdlne oraz prawa i wolnosci innych.

2. Kazdy moze czyni¢ to, czego nie zabrania ustawa. Nikogo nie wolno zmusza¢ do
tego, czego ustawa nie nakazuje”.

Tak wigc w przyjetym w obu wariantach art. 2 dotyczacym wolno$ci kwestia ogol-
nej klauzuli ograniczen wolnos$ci i praw, w ujeciu porownywalnym z art. 31 ust. 3,
zostala catkowicie pominigta. Nie znaczy to jednak, ze problem ten w ogdle nie wysta-
pit w przygotowywanym wowczas projekcie. Zagadnienie ograniczen wolnosci i praw
zostato ujete w projekcie i to w dwojakiej postaci. Pierwsza z nich to do$¢ nietypowy
art. 6 w brzmieniu nastepujacym: ,,Wolnos$ci i prawa obywatela i cztowieka moga by¢
czasowo ograniczone lub zawieszone tylko na podstawie ustawy i1 z zachowaniem wa-
runkow przewidzianych w niniejszym artykule. Czasowe ograniczenie lub zawieszenie

Nalezy doda¢, ze takie rozwiazanie, a wigc klauzule szczegdtowe ujete w ramach przepisow
regulujacych poszczegdlne wolnosci i prawa jest typowe zwlaszcza dla Europejskiej kon-
wencji o ochronie praw cztowieka i podstawowych wolnosci (artykuty: 8—11) oraz Migdzy-
narodowego paktu praw obywatelskich i politycznych (art. 12, art. 18, art. 21, art. 22).

19 Por. Komisja Konstytucyjna Zgromadzenia Narodowego. Biuletyn (dalej jako: Biuletyn) X,
s. 123 in.
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wolnosci i praw moze by¢ wprowadzone tylko na czas istniejacego zagrozenia, ktore
stanowilo powod ich ograniczenia lub zawieszenia”.

Wydaje sig, iz formuta ta, cho¢ podejmuje kwestig ograniczen wolnosci i praw, nie
lezy w nurcie regulacji dotyczacych wprowadzenia ogdlnej klauzuli ograniczen wolno-
$ci 1 praw, lecz raczej powinna by¢ taczona z kwestia stanow nadzwyczajnych.

Druga postac, to zawarcie w projekcie klauzul szczegotowych, a wigc przepisow
regulujacych kwestig ograniczen ale w odniesieniu do konkretnych wolnosci lub praw
regulowanych w poszczegolnych artykutach. Tego rodzaju rozwiazanie znalazto si¢
w przepisach dotyczacych swobody wyrazania pogladow, a takze wolno$ci zgromadzen
z przestankami ograniczen analogicznymi jak w projekcie L. Wisniewskiego. Nowym
elementem byta natomiast klauzula szczego6lna, wprowadzona w artykule dotyczacym
prawa do uzyskiwania informacji o dzialalno$ci organdw i 0sob publicznych. Przestan-
ki te to okreslone w ustawach: ochrona praw i wolnosci innych 0s6b oraz podmiotéw
gospodarczych, ochrona porzadku publicznego, bezpieczenstwa lub waznego interesu
gospodarczego panstwa.

Propozycje przepisow konstytucyjnych przyjete przez Podkomisje, wraz z propo-
zycjami przygotowanymi przez pozostale podkomisje state, zostaty nastgpnie w koncu
grudnia 1994 r. zestawione przez ekspertow w pierwszy calosciowy projekt (prapro-
jekt) konstytucji®’.

Projekt ten stal si¢ w styczniu 1995 r. przedmiotem obrad Podkomisji redakcyjnej?!,
ktora jednak, w zasadzie bez dyskusji, przyjeta oba warianty art. 2 (oznaczonego jako
art. 20)*, czyli brzmienie niezawierajace klauzuli ograniczen wolnosci i praw. Z punk-
tu widzenia genezy art. 31 ust. 3 zasadnicze znaczenie miat jednak dalszy ciag obrad
dotyczacy (6wczesnego) art. 37, regulujacego swobod¢ wyrazania pogladéw oraz po-
zyskiwania i rozpowszechniania informacji. Artykut ten, ujety w dwoch wariantach, za-
wierat klauzule szczegotowa zgodnie z ktéra: ,,Ograniczenie tych wolnos$ci ze wzgledu
na bezpieczenstwo panstwa, porzadek i zdrowie publiczne, moralno$¢, wolnosci i pra-
wa innych osob okresla ustawa zgodnie z prawem migdzynarodowym” (wariant I, ust.
4) oraz: ,,Korzystanie z tych wolnosci moze by¢ ustawowo ograniczone, gdy jest to ko-
nieczne w celu ochrony bezpieczenstwa panstwa, porzadku publicznego albo zdrowia
i moralnos$ci oraz praw i wolnosci innych 0sob” (wariant IT ust. 5)%. W trakcie dyskusji
ekspert Komisji K. Dziatocha zaproponowat, aby klauzulg t¢ przenies¢ do art. 2, argu-
mentujac, 17: ,,Jest to bowiem zasada generalna, dotyczaca w istocie wszystkich praw
i wolno$ci™**. Odnoszac si¢ do tej propozycji, A. Rzeplinski zwrocit uwagg, iz nalezy
okresli¢ dozwolony stopien tego ograniczenia, gdyz samo powolanie si¢ na standardy

20 Por. Wielowariantowy jednolity projekt Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej, Warszawa,

grudzien 1994 r. (mps powiel.).

Pelna nazwa: Podkomisja redakcyjna, zagadnien ogdlnych i przepisow wprowadzajacych

konstytucje.

22 Por. Biuletyn XI, s. 211.

2 Warto dodad, ze art. 37 zawieral rowniez przepis zgodnie z ktorym osoby, ktore petnig funk-
cje publiczne lub do nich kandyduja, podlegaja lustracji, ktdrej zasady okresla ustawa.

2 Por. Biuletyn XI, s. 217.
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migdzynarodowe nie jest wystarczajace. Wowczas ekspert L. Wisniewski zapropono-
wat uzycie formuty z Migdzynarodowego paktu praw obywatelskich i politycznych,
ktoéra zezwala na odstepstwa od wolnosci zgromadzen tylko wowczas, jesli jest to ,,ko-
nieczne w demokratycznym spoleczenstwie w interesie bezpieczenstwa panstwowego
lub publicznego, porzadku publicznego badz dla ochrony zdrowia lub moralnosci pu-
blicznej albo praw i wolnosci innych osob”. Poset J. Jaskiernia zaproponowat dodanie
do obu wczesniej przyjetych wariantow art. 20 nowego ust. 3 w nastgpujacym brzmie-
niu: ,,Ograniczenia w zakresie korzystania z wolno$ci 1 praw moga by¢ ustalone tylko
zgodnie z ustawa, gdy sa konieczne w demokratycznym spoteczenstwie w interesie
bezpieczenstwa panstwowego lub porzadku publicznego badz dla ochrony zdrowia Iub
moralnosci publicznej albo praw i wolnos$ci innych 0sob”.

Na kolejnym posiedzeniu Podkomisji redakcyjnej, z inicjatywy przedstawiciela
Biura Legislacyjnego w obu wariantach przyjeto formule ,,bezpieczenstwo panstwa”
zamiast ,,bezpieczenstwo panstwowe”?,

Ustalone brzmienie?® znalazto si¢ w projekcie z dnia 20 stycznia 1995 r.?’, a nastgp-
nie w niezmienionym brzmieniu, w projekcie z dnia 26 stycznia 1995 r.%, ktory stat sig
nastgpnie podstawa prac Komisji Konstytucyjne;j.

Prace Komisji Konstytucyjnej

Po poczatkowych pracach podkomisji stalych, przepisy zawierajace ogdlna klauzu-
le ograniczen wolnoSci i praw, ujete w artykule dotyczacym wolnosci, staty sig przed-
miotem prac Komisji Konstytucyjnej na poczatku marca 1995 r.%.

W dyskusji zaproponowano skreslenie formuty ,,gdy sa konieczne w demokratycz-
nym spoleczenstwie” z argumentacja wskazujaca, iz wczesniej przyjete przepisy pro-
jektu okreslaja Polske jako demokratyczne panstwo prawne. Senator J. Madej zgtlosit
propozycje¢ uzupehienia katalogu czynnikow z racji ktérych moze nastapi¢ ogranicze-
nie wolnosci i praw o ,,ochrong¢ srodowiska”. Wskazywano réwniez na wysoki stopien
ogolnosci takich m.in. sformutowan jak ,,porzadek publiczny”, ,,moralno$¢ publicz-
na” i wyrazano obawy, czy 0golnos¢ ta nie bedzie powodowa¢ negatywnych skutkow.
Odnoszac si¢ do tej kwestii, ekspert L. Wisniewski przypomniat, iz formuta zawarta
w obu wariantach art. 20 ust. 3 jest niemal dostownie przejgta z Migedzynarodowego
paktu praw obywatelskich i politycznych. Podobne formuty sa stosowane w innych
traktatach miedzynarodowych, a ponadto istnieje bogate orzecznictwo organéw mig-
dzynarodowych, ktore dookresla te ogdlne pojecia. W zwiazku z tym dodat, iz pojecie
,porzadku publicznego” oznacza porzadek, ktérego naruszenie szkodzi innym, czyli
wywotuje szkodliwe skutki dla innych osob, naruszajac ich wolnosci i prawa, a takze
szkodzi interesom spotecznym. W zakres szeroko rozumianego interesu spoteczne-

% Por. Biuletyn XI, s. 290-291.

% Jednakze w wariancie I znalazlo si¢ sformutowanie ,,ustalone tylko ustawa”. Wydaje sig, ze
nie byta to zamierzona réznica, lecz raczej przypadek.

21 Por. Projekty konstytucji 1993—1997, cz¢$¢ 2, Warszawa 1997, s. 10-11.

28 Por. Projekty konstytucji 1993—1997, czg$¢ 2 ..., s. 85-86.

»  Por. Biuletyn XV, s. 20 i n.
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go wchodzi panstwo, ktoére w prawie migdzynarodowym jest traktowane jako dobro
wspolne wszystkich obywateli.

Ekspert W. Osiatynski opowiedziat si¢ za tym, aby art. 20 ust. 3 byt odrgbnym ar-
tykutem, gdyz ,,czyni konstytucj¢ prawdziwa konstytucja”. Dodat jednak réwniez, iz
przepis ten nie spelnia minimum tego, co jest okreslane jako konstytucjonalizm — tamie
zasade konstytucjonalizmu — poniewaz wlasciwie przekazuje ustawodawcy swobodg
ograniczong jedynie kilkoma warunkami. Istota konstytucjonalizmu, w odr6znieniu od
parlamentaryzmu, jest natomiast to, ze ustawodawca nie moze ograniczy¢ wolnosci
i praw z rozdzialu konstytucji o statusie jednostki. Moze to zrobi¢ jedynie, gdy prze-
pisy tego rozdziatu przewiduja taka mozliwos¢. Nalezy wigce zastanowi¢ si¢ nad tym
jak ograniczy¢ swobodg ustawodawcy w tym co jest istota konstytucji, czyli w sferze
ograniczen wolnosci 1 praw. Uznal, iz wskazany bylby przepis stanowiacy, ze wolno-
$ci 1 prawa moga by¢ ograniczone tylko wowczas, gdy konstytucja przewiduje taka
mozliwo$¢. Nastgpnie powinno si¢ okresli¢ z racji jakich czynnikow mozna to czynic.
W gre m.in. wchodza: bezpieczenstwo panstwa, porzadek publiczny, ochrona zdrowia,
moralno$¢ publiczna. Ponadto niekiedy konstytucje dodaja, iz ustawa ograniczajaca
wolnosci i prawa musi wyraznie wskazywac, jakie wolnos¢ lub prawo przewidziane
w konstytucji moga ulega¢ ograniczeniu.

Takze ekspert P. Sarnecki uznat, iz wymienienie czynnikow z racji ktorych mozliwe
jest ograniczenie wolno$ci i praw jest rozwigzaniem typowym, wystgpujacym rowniez
w traktatach migdzynarodowych. Nalezy natomiast rozwazy¢, czy czynniki te nie po-
zostawiaja zbyt duzej swobody ustawodawcy.

Zdaniem A. Rzeplinskiego mozliwe jest usytuowanie art. 20 ust. 3 jako odrgbny
przepis umieszczony na poczatku rozdzialu o wolnos$ciach i prawach. Przepis ten ogra-
niczatby ustawodawce w kazdym przypadku, gdy na podstawie konstytucji przyjmo-
wana bylaby ustawa ograniczajaca jakakolwiek wolnos$¢ lub prawo. Mozliwe jest tez
przyjecie rozwiazania wystepujacego w Europejskiej konwencji praw cztowieka lub
w Paktach praw cztowieka. Ponadto zwrdcit uwagge, iz najwazniejszym ograniczeniem
ustawodawcy zwyklego jest stwierdzenie, ze ustawa tylko wowczas bedzie zgodna
z konstytucja, gdy okre$lone ograniczenie byto motywowane koniecznoscia ochrony
spoteczenstwa demokratycznego. W $wietle orzecznictwa chociazby Europejskiego
Trybunatu Praw Cztowieka, wiele konkretnych rozstrzygni¢é¢ okazato sig¢ sprzeczne
z koniecznoscia ochrony spoteczenstwa demokratycznego. Nalezy zaktadac, ze podob-
nie bedzie z orzecznictwem polskiego Trybunatu Konstytucyjnego, ktoéry w przypad-
ku zaskarzenia ustawy bedzie mogt orzeka¢ o niekonstytucyjnosci z punktu widzenia
ochrony spoteczenstwa demokratycznego.

Z kolei senator P. Andrzejewski stwierdzil, ze art. 20 ust. 3 nie zawiera klauzuli
generalnej®®. Za klauzule generalng uznat natomiast regulacje zawarta w projekcie oby-
watelskim stanowiaca, iz korzystanie z przystugujacych praw i wolnos$ci nie moze na-
rusza¢ praw 1 wolnos$ci innych ludzi oraz powinno mie¢ na wzgledzie dobro wspolne.

30 Por. Biuletyn XV, s. 60-61.

143



W dalszej czgsci obrad Komisja przeprowadzita glosowania nad zgltoszonymi po-
prawkami. Jezeli chodzi o ogo6lna klauzulg ograniczen wolnosci 1 praw, to w pierw-
szym glosowaniu nad wnioskiem niewatpliwie najdalej idacym odrzucony zostat wnio-
sek o skreslenie art. 20 ust. 3. Tym samym przesadzono, ze klauzula taka znajdzie si¢
w projekcie konstytucji*!. Nastepnie przedmiotem gltosowan byly poszczegdlne propo-
zycje brzmienia ogolnej klauzuli ograniczen wolnosci i praw.

Jako pierwsze, minimalna wigkszoscia glosow, odrzucone zostato brzmienie zawar-
te w wariancie I przygotowanym przez podkomisje. Bylo to brzmienie nastgpujace:
,Ograniczenia w zakresie korzystania z wolnos$ci 1 praw moga by¢ ustalone tylko zgod-
nie z ustawa, gdy sa konieczne w demokratycznym spoteczenstwie w interesie bezpie-
czenstwa panstwa lub porzadku publicznego badz dla ochrony zdrowia lub moralnosci
publicznej albo praw i wolnosci innych 0sob”.

Taki sam los spotkat wariant I podkomisji w brzmieniu nastgpujacym: ,,Ogranicze-
nia w zakresie korzystania z wolnos$ci 1 praw moga by¢ ustalone tylko ustawa, gdy sa
konieczne w demokratycznym spoteczenstwie w interesie bezpieczenstwa panstwa lub
porzadku publicznego badz dla ochrony zdrowia lub moralno$ci publicznej albo praw
i wolnosci innych osob”.

Odrzucona zostata rowniez, bardzo znaczna wigkszoscia, nastgpujaca propozycja
senatora J. Orzechowskiego: ,,Ograniczenia w zakresie korzystania z wolnos$ci 1 praw
moga by¢ stosowane tylko na podstawie ustawy, w celu ochrony zdrowia lub moralno-
$ci publicznej albo praw i wolnos$ci innych oséb”.

Przyjeta zostata natomiast, zgltoszona przez senatora J. Madeja, ogolna klauzula
ograniczen wolnosci i1 praw, nastepujacej tresci: ,,Ograniczenia w zakresie korzystania
z praw i wolnosci moga by¢ ustalone tylko ustawa, gdy sa konieczne w demokratycz-
nym panstwie, w interesie bezpieczenstwa panstwa lub porzadku publicznego badz dla
ochrony $rodowiska, zdrowia lub moralnosci publicznej albo praw 1 wolnosci innych
0sob”*. Byl to (6wczesny) art. 20 ust. 3. Ponadto przyjgte zostaty ust. 1 12 w brzmieniu
nastgpujacym:

,»1. Kazdy moze czyni¢ to, czego nie zabrania ustawa. Nikogo nie wolno zmusza¢
do tego, czego ustawa nie nakazuje.

2. Kto czyni uzytek z praw i wolnosci jest obowigzany szanowa¢ wolnosci 1 pra-
wa innych”.

Przyjeta tres¢ przepisow dotyczacych wolnosci znalazta si¢ w projekcie z dnia
16 czerwca 1996 r. jako art. 253,

Przyjecie koncowego brzmienia przez Komisje Konstytucyjnq

Projekt z dnia 16 czerwca 1996 r. stat si¢ nast¢pnie przedmiotem prac redakcyjnych
prowadzonych przez grupe ekspertow, Podkomisje redakcyjna i Komisj¢ Konstytucyjna.

31 Takie stanowisko wyrazito 17 parlamentarzystow. Za skresleniem klauzuli generalnej odda-

no 11 glosow, przy 9 wstrzymujacych sig.

Brzmienie to uzyskato 19 glosow popierajacych, 12 przeciwnych, przy 6 wstrzymujacych
sie.

33 Por. Projekty konstytucji 1993—1997, cz¢$¢ 2 ..., s. 151.
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Grupa ekspertow zaproponowata nastgpujace brzmienie art. 25:

, 1. Kazdy moze czyni¢ to, czego nie zabrania prawo. Nikt nie ma obowiazku czyni¢
tego, czego mu prawo nie nakazuje”.

2. Ograniczenia w zakresie korzystania z konstytucyjnych wolnosci i praw moga
by¢ ustanawiane, gdy Konstytucja to dopuszcza, tylko w ustawie i tylko wtedy, gdy sa
konieczne w demokratycznym panstwie w interesie jego bezpieczenstwa lub porzadku
publicznego badz dla ochrony srodowiska, zdrowia i moralnosci publicznej albo wol-
nosci i praw innych osob”.

W dyskusji na posiedzeniu Podkomisji redakcyjnej w sierpniu 1996 .34 nad zapropo-
nowanym brzmieniem ust. 2 podniesiono (senator J. Madej), iz formuta ,,gdy konstytu-
cja to dopuszcza” jest zbedna. Opinii tej nie podzielit ekspert A. Gwizdz, wskazujac, 1z
brak tej formuty otwiera droge do uchwalania ustaw sprzecznych z konstytucja i ustaw
ustanawiajacych wyjatki od zasad okre§lonych konstytucyjnie. Ustawa samoistnie
i bez szczegdtowego uzasadnienia nie moze wprowadzac¢ wyjatkow od zasad konstytu-
cyjnych. Stwierdzit takze, iz: ,,Konstytucja ma rangg szczegdlna i nalezy stwierdzic, ze
jezeli jest jaka$ konstytucyjna zasada dotyczaca praw i wolnosci i chee si¢ wprowadzi¢
jakie$ wyjatki od tych uprawnien przystugujacych obywatelowi, to ustawa moze to
uczyni¢ tylko wtedy, gdy konstytucja to dopuszcza”. Lagodzac nieco swoj poczatko-
wy poglad, senator J. Madej stwierdzit, iz nie kwestionuje dyskutowanej formuty, ale
jednoczesnie zwrocit uwage, ze projekt okresla w jakich przypadkach mozna wprowa-
dzi¢ ograniczenia wolnosci 1 praw. Z kolei A. Gwizdz dodal, iz zaproponowane przez
ekspertow brzmienie ust. 2 wyraza intencj¢ podniesienia rangi konstytucji, polegajaca
na tym, aby w przypadku ograniczen wolnosci i praw konieczne byto spetnienie dwoch
warunkow: dopuszczenie przez konstytucje, jak i merytorycznego uzasadnienia prze-
stankami, ktore sa wymienione w dyskutowanym przepisie. Wowczas bedzie to silna
bariera nienaruszalnosci konstytucji. Jednakze, zdaniem senatora J. Madeja, utrzyma-
nie brzmienia proponowanego przez ekspertow zmusza do wprowadzenia w kazdym
artykule odestania do ustawy.

Do kwestii tej odniost sig¢ rowniez ekspert M. Zielinski, zwracajac uwage, iz w przy-
padku niektorych wolnosci i praw ustrojodawca dopuszcza ich ograniczenie w drodze
ustawy. Pojawil sig¢ wigc problem jak tego rodzaju przypadki maja si¢ do dyskutowane-
go art. 25 ust. 2. Wydaje sig, ze mozna moéwi¢ o niespdjnosci aksjologicznej. W kazdym
bowiem przypadku, gdy ustrojodawca wyraznie dopuszcza mozliwos¢ wprowadzenia
ograniczen przez ustawg — gdyby nie byla art. 25 ust. 2 — dopuszczatby mozliwo$¢
wprowadzenia ograniczen na ogromng skalg. Aby to wykluczy¢, zaproponowane zo-
stalo nowe brzmienie oparte na dwdch warunkach.

W dyskusji pojawit si¢ rowniez argument, iz zaproponowane przez ekspertow
brzmienie art. 25 ust. 2, to nie zmiana redakcyjna lecz merytoryczna, ktdra nie powin-
na by¢ przyjmowana przez Podkomisje, ale przez Komisjg. By¢ moze argument ten
okazat si¢ znaczacy, gdyz w gltosowaniu propozycja ekspertow nie zyskata poparcia,

3 Por. Biuletyn XXXVIIL, s. 84 in.

145



a przyjete zostalo brzmienie ust. 2 oparte na wezesniejszej tresci ustalonej przez Komi-
sj¢ z niewielka zmiana redakcyjna. Art. 25 nadano nastgpujace brzmienie:

1. Kazdy moze czynic to, czego nie zabrania prawo. Nikt nie ma obowiazku czyni¢
tego, czego mu prawo nie nakazuje. Kazdy jest obowiazany szanowa¢ wolnosci i pra-
wa innych.

2. Ograniczenia w zakresie korzystania z konstytucyjnych wolnosci i praw moga
by¢ ustanawiane tylko w ustawie i tylko wtedy, gdy sa konieczne w demokratycznym
panstwie w interesie jego bezpieczenstwa lub porzadku publicznego badz dla ochrony
srodowiska, zdrowia i moralno$ci publicznej albo wolnosci i praw innych os6b”.

Brzmienie przyjete przez Podkomisje redakcyjna stato sig nastgpnie przedmiotem
prac Komisji w sierpniu 1996 r.**. Ekspert L. Wisniewski zwrocit uwagg, ze brzmie-
nie przyjete przez Podkomisje redakcyjng mowi o ograniczeniach w zakresie korzy-
stania z konstytucyjnych wolnosci i praw, a brzmienie wczesniejsze mowito o ogra-
niczeniach w zakresie korzystania z wolnosci i praw w ogo6le. Uznal, iZ jest to zmiana
merytoryczna i to niekorzystna z punktu widzenia wolno$ci i praw cztowieka i oby-
watela. Zgloszona zostata wigc propozycja skreslenia wyrazu ,.konstytucyjnych”.
Wyrazane byly jednak rowniez odmienne opinie. Wobec powstalych watpliwosci,
takze dotyczacych ust. 1, zdecydowano, iz kwestia brzmienia art. 25 powinna wroci¢
do Podkomisji redakcyjne;j.

Podkomisja ta rozpatrywata art. 25 na posiedzeniu w potowie listopada 1996 r.%¢.
Dyskusja zostata jednak catkowicie zdominowana przez kwesti¢ ujgcia zasady wolnosci.
W szczegodlnoscei zdecydowano o ponownym ujeciu tej zasady w dwoch ustepach. Nie
byto debaty na temat klauzuli ograniczen wolnosci i praw. Przyjeto jednak, ze Podkomi-
sja opowiada si¢ za utrzymaniem brzmienia wypracowanego wczesniej przez Komisje.
Ponadto podczas posiedzenia na poczatku grudnia 1996 r.¥7 zaproponowano przyjecie
zmiany redakcyjnej, polegajacej na zastapieniu ,,w interesie bezpieczenstwa” formuta
,,dla jego bezpieczenstwa”. W rezultacie art. 25 uzyskat brzmienie nastgpujace:

,» 1. Wolnos¢ cztowieka podlega ochronie prawne;j.

2. Kazdy jest obowiazany szanowaé¢ wolnosci 1 prawa innych. Nikogo nie wolno
zmusza¢ do czynienia tego, czego prawo mu nie nakazuje.

3. Ograniczenia w zakresie korzystania z konstytucyjnych wolnosci i praw
moga by¢ ustanawiane tylko w ustawie i tylko wtedy, gdy sa konieczne w demo-
kratycznym panstwie dla jego bezpieczenstwa lub porzadku publicznego badz
dla ochrony Srodowiska, zdrowia i moralnos$ci publicznej albo wolnosci i praw
innych osob”.

Brzmienie to stato si¢ przedmiotem obrad Komisji w potowie grudnia 1996 1.8 i po
bardzo krotkiej debacie zostato przyjete. Debata nie dotyczyta ust. 3, ale jego tresé
uzyskata niemal jednomyslne poparcie. Za glosowato bowiem 27 cztonkow Komisji,
nikt nie byt przeciw, przy 3 wstrzymujacych sig.

3 Por. Biuletyn XXXIX, s. 34 i n.
3¢ Por. Biuletyn XLI, s. 134 i n.

37 Por. Biuletyn XLI, s. 156.

3% Por. Biuletyn XLIL, s. 32 in.
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Kwestia dotyczaca ograniczen wolnosci i praw powrécita pod obrady Komisji
w potowie stycznia 1997 .. Rozpatrywano wowczas ostatnie poprawki wnoszone
do projektu, po czym Komisja przyjeta ostateczne brzmienie projektu konstytucji®.
Jedna ze zgloszonych poprawek dotyczyta art. 28 (oznaczonego wczesniej jako art.
25), zawierajacego przyjete w potowie grudnia 1996 r. brzmienie zasady wolnosci.
Zaproponowano aby art. 28 ust. 2 nada¢ nastgpujaca tre$¢: ,,Korzystanie z przystugu-
jacych praw i wolno$ci nie moze naruszac¢ praw i wolno$ci innych os6b oraz powinno
mie¢ na celu dobro wspdlne™*!. Mozna uzna¢, iz poprawka ta nie byta ogdlng klauzula
ograniczen wolnosci i praw, ale w pewnym zakresie nawiazywata do tej klauzuli. Miata
jednak zastapi¢ ust. 2, a nie ust. 3. Gdyby zatem zostata przyj¢ta, art. 28 zawieratby
dwa odniesienia do kwestii ograniczen korzystania z wolno$ci i praw, zawarte w ust. 2
i w ust. 3. Wspdlnym elementem obu regulacji byto przyjgcie, iz korzystanie z wolno-
$ci i praw moze by¢ ograniczone wolnosciami i prawami innych osob. Drugie swego
rodzaju ograniczenie zawarte w proponowanym ust. 2, to dobro wspdlne nie wystgpu-
jace w ogolnej klauzuli ograniczen korzystania z wolnosci i praw.

Nalezy doda¢, iz zdaniem wnioskodawcy zgloszona poprawka ,,to jedna z najwaz-
niejszych roznic migdzy projektem obywatelskim a projektem Komisji”. Istotg tej roz-
nicy miato by¢ to, ze poprawka, ktora zakazuje ,,takiego korzystania z przystugujacych
praw i wolnosci, ktore narusza takie same prawa i wolnosci innych”. Poprawka ,,ma
brzmie¢ zaporowo i kategorycznie, a nie tylko jako zyczeniowa powinnosc, jak to jest
w tekscie projektu Komisji”.

Argumenty te nie przekonaty cztonkéw Komisji. Do glosowania nad poprawka nie
doszto, gdyz we wczesniejszym glosowaniu odrzucony zostat wniosek o reasumpcje
glosowania, w ktorym przyjety zostat art. 28 ust. 2 (wowczas art. 25 ust. 2).

Uzupelnienie wprowadzone przez Zgromadzenie Narodowe

Podczas drugiego czytania w Zgromadzeniu Narodowym do regulacji dotycza-
cej zasady wolnosci, ujetej (wedtug d6wczesnej numeracji) w art. 29, zgloszono
5 poprawek*.

Dwie z nich nie dotyczyly ogélnej klauzuli ograniczen wolnos$ci i praw. Senator
M. Bilinski zaproponowat skreslenie ust. 1 i nadanie w ust. 2 zdaniu pierwszemu na-
stepujacego brzmienia: ,,Nie wolno narusza¢ praw i wolno$ci innych”. Poprawka poset
J. Btoch zaktadata dodanie w art. 29 ust. 2 po wyrazie ,,kazdy” wyrazu ,,cztowiek”.

Trzy pozostate poprawki dotyczyty tej klauzuli. Postanka I. Lipowicz zapropono-
watla, aby w art. 29 ust. 3 doda¢ na koncu zdanie: ,,Ograniczenia te nie moga naruszac
istoty praw i wolnos$ci”.

3 Por. Biuletyn XLIII, s. 84-85.

40 Por. Projekty konstytucji 1993—1997, czg$¢ 2 ..., s. 198 in.

4 Poprawke zgtosit senator P. Andrzejewski. Trescia poprawki byt art. 8 ust. 3 projektu oby-
watelskiego. Por. Biuletyn XLIII, s. 54-55.

Por. Poprawki nr 82—86 (w:) Zestawienie poprawek do projektu Konstytucji Rzeczypospo-
litej Polskiej zgloszonych podczas drugiego czytania w dniach 24-28 lutego 1997 r. (mps
powiel.) oraz: Projekty konstytucji 1993—1997, czg$¢ 2 ..., s. 274.
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Uzasadniajac swoja poprawke wnioskodawczyni stwierdzila, iz nie mozna dopro-
wadzi¢ do tego, aby istota praw i wolnos$ci byla naruszona. W konstytucjonalizmie
europejskim istnieja sposoby zaradzenia temu dylematowi. Mozna to uczynic¢ przez
dodanie w art. 29 ust. 3 wyrazow: ,,ograniczenia praw i wolnosci nie moga naruszac
istoty praw i wolno$ci”. Dotyczy to np. zakazu tortur. Ustawodawca ustawa zwykta nie
moze we wspdlczesnym swiecie wprowadzi¢ tortur®.

W kolejnej poprawce grupa cztonkdéw Zgromadzenia Narodowego** zaproponowata
nastgpujace brzmienie art. 29:

,»1. Kazdy korzystajacy z przyrodzonych praw i wolnosci powinien mie¢ na wzgle-
dzie dobro wspdlne oraz prawa i wolnosci innych.

2. Ograniczenia w zakresie korzystania z konstytucyjnych wolnosci i praw moga
by¢ ustanawiane tylko w ustawie i tylko wtedy, gdy sa konieczne w demokratycznym
panstwie dla ochrony bezpieczenstwa publicznego, porzadku publicznego, zdrowia lub
moralnosci publicznej albo podstawowych praw 1 wolnosci innych osob”.

Catosciowe brzmienie art. 29 zaproponowat rowniez poset M. Strak:

,»1. Kto znajduje si¢ pod wtadza Rzeczypospolitej Polskiej, korzysta z wolno$ci
i praw zapewnionych w Konstytucji.

2. Ograniczenia w zakresie korzystania z konstytucyjnych wolnosci i praw czto-
wieka 1 obywatela moga by¢ ustanawiane tylko w ustawie i tylko wtedy, gdy sa ko-
nieczne w demokratycznym panstwie dla bezpieczenstwa lub porzadku publicznego
badz dla ochrony $rodowiska, zdrowia i moralnos$ci publicznej albo wolnosci i praw
innych osob.

3. Wyjatki od zasady okre§lonej w ust. 1 i 2, odnoszace si¢ do cudzoziemcow, okre-
$la ustawa.

4. Ustawa moze rozszerzy¢ na cudzoziemcow prawa, przyshugujace obywatelom
polskim — pod warunkiem zachowania wzajemnos$ci rownych praw i obowiazkow”.

Uzasadniajac swoja poprawke, wnioskodawca stwierdzit, iz nalezy si¢ zastano-
wié, czy prawa, ktore sa w projekcie przypisane kazdemu, nie powinny by¢ prawami
obywatela®.

Opiniujac poprawki Komisja* wypowiedziata sig i to znaczna wigkszoscia gtosow,
za ich odrzuceniem, z wyjatkiem poprawki postanki I. Lipowicz, ktora uzyskata, wraz
ze zmiang redakcyjna, niemal jednomyslne poparcie cztonkow Komisji.

Jezeli chodzi o poruszane w dyskusji kwestie dotyczace og6lnej klauzuli ograni-
czen wolnosci 1 praw, to poprawke postanki I. Lipowicz bardzo zdecydowanie popart
senator K. Dziatocha. Ponadto senator A. Grzeskowiak krytycznie wypowiedziata sig
o zawarciu w ogolnej klauzuli ograniczen wolnosci i praw formuly: ,,gdy sa koniecz-
ne w demokratycznym panstwie dla jego bezpieczenstwa”. Stwierdzita, iz wolataby,

4 Por. Sprawozdanie Stenograficzne z 3 posiedzenia Zgromadzenia Narodowego w dniach 24,
25,26, 27128 lutego 1997 r., s. 186.

4 Byli to senatorowie: A. Grzeskowiak, B. Lekawa, A. Chronowski, F. Bachleda-Ksiedzularz,
A. Chetkowski.

4 Por. Sprawozdanie Stenograficzne z 3 posiedzenia ..., s. 155.

4 Por. Biuletyn XLIV, s. 47—48.
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zeby nie powtdrzyt si¢ stan wojenny ze swoim uzasadnieniem, ze byt potrzebny dla
bezpieczenstwa panstwa. Dodata rowniez, iz standardy migdzynarodowe mowia o bez-
pieczenstwie publicznym, a nie bezpieczenstwie panstwa. Jeden z uczestnikow debaty
sprostowat jednak, iz akty migdzynarodowe wymieniaja bezpieczenstwo panstwowe.

Stanowisko Zgromadzenia Narodowego byto zgodne z rekomendacjami Komisji.
Poparcie, i to wyrazone bardzo duza iloscia glosow, uzyskata tylko poprawka postanki
I. Lipowicz. Jedna z poprawek zostata wycofana, a pozostate odrzucone, takze bardzo
duza iloscia gtosow*’. Ogodlna klauzula ograniczen wolnosci i praw zostala zatem uzu-
petiona o koncowe zdanie: ,,Ograniczenia te nie moga naruszac¢ istoty wolnosci
i praw”. W uchwalonej w drugim czytaniu w dniu 22 marca 1997 r. Konstytucji RP byt
to art. 318, Tym samym ogo6lna klauzula ograniczen wolnosci jak i pozostale przepisy
artykutu dotyczacego zasady wolno$ci uzyskaty ostateczny ksztatt.

Mogto jednak tak nie by¢, jezeli chodzi o ksztalt artykutu dotyczacego zasady
wolnosci. W ostatnim bowiem etapie prac konstytucyjnych, w propozycjach zmian
zgloszonych przez Prezydenta RP Aleksandra Kwasniewskiego znalazta si¢ zmiana
dotyczaca art. 31, przewidujaca dodanie ust. 4 w nastepujacym brzmieniu®: ,.4. Wol-
nosci i prawa ujete w Konstytucji nie moga by¢ interpretowane w sposob ograniczajacy
prawa cztowieka wynikajace z Powszechnej Deklaracji Praw Cztowieka oraz innych
norm wiazacego Polske prawa miedzynarodowego™*.

Poprawka ta nie zyskata jednak poparcia Komisji®' i zostata rowniez odrzucona
przez Zgromadzenie Narodowe™.

47 Por. Sprawozdanie Stenograficzne z 3 posiedzenia Zgromadzenia Narodowego w dniach

21122 marca 1997 r., cze$¢ 11, s. 17.

% Por. Projekty konstytucji 1993—1997, cze$¢ 2 ..., s. 320-321.

4 Por. Projekty konstytucji 1993—1997, cze$¢ 2 ..., s. 372.

0 Nalezy jednak dodaé, ze kroki zmierzajace do wprowadzenia do konstytucji kwestii ujctej
w poprawce podejmowane byly takze wczesniej. Szerzej na ten temat — por. R. Chrusciak,
Powszechna Deklaracja Praw Cztowieka i inne migdzynarodowe standardy ochrony praw
jednostki w pracach konstytucyjnych (1989-1997), (w:) Wspolczesne wyzwania wobec
praw czlowieka w swietle polskiego prawa konstytucyjnego, (red.) Z. Kedzia i A. Rost, Po-
znan 2009, s. 31 i n.

S Por. Biuletyn XLVI, s. 9 i n.

52 Por. Sprawozdanie Stenograficzne z 4 posiedzenia Zgromadzenia Narodowego w dniu
2 kwietnia 1997 r., s. 31.
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SUMMARY

Ryszard CHRUSCIAK

GENERAL CLAUSE OF THE RESTRICTION OF FREEDOMS
AND RIGHTS OF INDIVIDUALS — CONSTITUTIONAL WORK
ON ARTICLE 31 PARAGRAPH 3 OF THE CONSTITUTION
OF THE REPUBLIC OF POLAND OF 1997

The general limitation clause on freedoms and rights of persons adopted finally in
the RP Constitution of 1997 in Article. 31, para. 3 provides that ,,any limitations upon
the exercise of constitutional freedoms and rights may be imposed only by statute, and
only when necessary in a democratic state for the protection of its security or public
order, or to protect the natural environment, health or public morals, or the freedoms
and rights of other persons. Such limitations shall not violate the essence of freedoms
and rights”.

Although this legal regulation should be considered as very important to protect the
persons’ rights, it was developed during the constitutional works. Neither it was inclu-
ded in seven draft projects of the constitution, being the foundation of the constitutional
works, nor in the initial stage of works. Its first form was established at the beginning of
the year 1995, but it was limited to the regulation on freedom of speech. Then they used
the formula of the International Covenant on Civil and Political Rights, concerning li-
mitations upon the freedom of assembly. But it was given a more universal character by
adding, among others, the issue of environmental protection. In the middle of the year
1995, its wording was much more closer to the one finally adopted. In the final stage of
the constitutional works at the National Assembly, they added a formula stating that the
limitations could not violate the essence of freedoms and rights.
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Leszek WIECZOREK

WYBRANE ASPEKTY BEZPIECZENSTWA
MIESZKANCOW MIASTA SREDNIEJ WIELKOSCI

Za Januszem Czapinskim' mozna podaé, ze w Polsce od 1989 r. trwa nieprzerwa-
nie zmiana spoteczna, ktora — jesli chodzi o tempo, glebokosc i zakres — nalezy do
najwickszych, jakich kiedykolwiek do$§wiadczyly panstwa porownywalnej wielkosSci
w czasach pokoju. Zmiana ta w minionych jedenastu latach miata r6zna dynamike
i obejmowata kolejno rozne dziedziny zycia, cho¢ w Zadnej z poszczegolnych dzie-
dzin — niezaleznie od tego, kiedy si¢ zaczgla — nie zostata jeszcze ukonczona. Polska
jest w nieustajacej przebudowie. Po stosunkowo szybko dokonanej zmianie ustroju
politycznego, ewoluuje ciagle scena polityczna i gtdéwni jej aktorzy; po wprowadzeniu
ustawowej reformy ustroju gospodarczego trwa nadal proces przeksztatcania struktury
wlasnosci, zasad gry rynkowej i polityki finansowej oraz fiskalnej panstwa; rozpoczg-
te z duzym odroczeniem reformy spoteczne i domykajaca zmiang ustrojowa reforma
podziatu administracyjnego dalekie sa od zakonczenia w sensie zalozonych efektow,
kompletnos$ci i zgrania z innymi aspektami zmiany.

Kazda inicjowana $wiadomie zmiana spoteczna rodzi oprocz skutkéw zamierzo-
nych takze szereg niepozadanych zjawisk, ktore zazwyczaj — ze wzgledu na stabosci
nauk spotecznych i ekonomicznych oraz ztozono$¢ materii — trudno jest precyzyjnie
przewidywacé, zwalczaé 1 kontrolowac. Nie wiemy tez, jakie i w jakim wymiarze nie-
pozadane skutki uboczne (np. bezrobocie, nadmierne rozwarstwienie spoteczenstwa,
wzrost przestepczosci i demoralizacja mtodziezy, deficyt wymiany handlowej, stabos¢
finans6w publicznych) sa nieuniknione, a ktére i w jakim stopniu mozna bylo prze-
widzie¢ i tagodzi¢. Eksperyment ze zmiang spoleczna w Polsce jest jedyny, niepo-
wtarzalny, bez precedensow. Nie da si¢ zatem odpowiedzialnie, poza sfera dyskursu
politycznego, wytyczy¢ w petni optymalnej drogi transformacji. Co nie znaczy, ze nie
da si¢ z powodzeniem korygowac¢ tej drogi w trakcie procesu zmiany. Gtownym zro-
dtem nauk dla tworcow reform sa btedy ujawniane podczas wdrazania poszczegolnych
programéw. Nie wystarczy skonstruowac intelektualnie spojny i obiecujacy program;
niezbedne dla jego powodzenia s informacje zwrotne o skutkach realizacji. Informa-
cje takie czerpa¢ mozna ze wskaznikow makroekonomicznych i makrospotecznych,
mierzonych instytucjonalnie przez rézne wyspecjalizowane agendy panstwa oraz z ba-
dan spotecznych. Oba zrodta sa dosy¢ obfite.

W literaturze przedmiotu opracowano dostatecznie problematyke samego uzalez-
nienia od alkoholu i narkotykéw (w tym metod leczenia) oraz opisano (fragmenta-
rycznie i wybidrczo) pozostale przejawy patologii spotecznej. Brak jednak holistycz-
nego ujecia problemu wystgpowania wykluczenia spotecznego (patologii spotecznej)

' Czapinski J., Panek T. (red.):. Diagnoza spoteczna 2005. Warunki i jakos¢ Zycia Polakow.

Warszawa 2006 - http://www.diagnoza.com. Podobnie 2005 1 2007.
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w miescie Sredniej wielkoSci, a tym samym brak bazy do opracowania propozycji
konkretnych dziatan majacych stanowi¢ realizacje obowiazkoéw ustawowych okreslo-
nych w aktualnym stanie prawnym jako zadania (wlasne lub zlecone) gmin i powiatow
(miast na prawach powiatow). Zrealizowane i czg¢§ciowo prezentowane w niniejszym
artykule badania miaty wlasnie temu stuzyc.

Bezpieczenstwo jest przeciez ,,pojgciem, z ktorego trescia cztowiek wiaze swoje
nadzieje i na tej podstawie buduje perspektywe wtasna i swoich najblizszych. Jest ka-
tegoria, ktora odnosi si¢ do spraw globalnych, panstwowych, lokalnych i osobistych,
tworzac badz ograniczajac szanse dla kazdego z tych wymiaréw’?. Bezpieczenstwo
powinno si¢ rowniez znajdowac w kregu zainteresowan wtadz lokalnych oraz stanowic¢
jeden z elementéw przeciwdzialania wykluczeniu spotecznemu?. Swoisty praktyczny
wymiar tego bezpieczenstwa stanowi ocena strachu przed przestepczoscia dokonywa-
na przez cztonkow spotecznosci lokalne;.

Strach przed przestgpczoscia rozpatrywa¢ mozna na trzech ptaszczyznach: kraju,
miejsca zamieszkania i obaw o osobiste bezpieczenstwo. W pierwszym przypadku
chodzi o postrzeganie Polski jako kraju bezpiecznego lub nie, w drugim — jak badani
oceniaja pod wzglgdem bezpieczenstwa swoje miejsce zamieszkania, w trzecim za$
o to, czy i w jakim stopniu obawiaja si¢, iz sami stana si¢ ofiara przestepstwa. W bada-
niach wiktymizacyjnych obok zjawiska wiktymizacji mierzone jest rowniez zjawisko
strachu czy tez leku przed przestepczoscia. Czgsto uzywa si¢ tych poje¢ zamiennie.
Obecnie strach przed przestgpczoscia traktuje si¢ jako pewna konstrukcje ztozona
z trzech elementow:

afektywnego — stanowiacego subiecktywne poczucie bezpieczenstwa lub niebezpie-
czenstwa, do§wiadczanie w zyciu codziennym oraz strach przed wiktymizacja, doty-
czacy wszystkich mozliwosci stania si¢ ofiara przestgpstwa;

kognitywnego — bedacego ocena rozwoju przestepczosci oraz prawdopodobienstwa
wiktymizacji (ryzyko wiktymizacji);

konatywnego (behawioralnego) — ktorego wskaznikiem sa przedsigbrane przez
jednostki $rodki ostroznosci w celu zabezpieczenia si¢ przed przestgpstwem ($rodki
obronne oraz $rodki uchylania si¢).*

W ramach przeprowadzonych badan analizowano wszystkie opisane powyzej ele-
menty strachu przed przestepczoscia. Jednak ze wzgledu na wymagania edytorskie po-
nizej zaprezentowano tylko niektore z uzyskanych wynikow.

2 L. Kanarski, B. Rokicki, J. Swiniarski, Wstep, [w:] Materialy z migdzynarodowej konferen-
¢ji naukowej zorganizowanej w dniu 21 pazdziernika 1999 r. ,,Bezpieczenstwo personalne
i strukturalne wobec wyzwan wspotczesnego Swiata”, Warszawa 2000, s. 5.

Wykluczenie spoteczne to brak Iub ograniczenie mozliwosci uczestnictwa, wptywania i ko-
rzystania z podstawowych instytucji publicznych i rynkow, ktére powinny by¢ dostepne dla
wszystkich, a w szczegdlnosci dla 0osob ubogich (niniejsza definicj¢ przyjgto za Narodowa
Strategia Integracji Spotecznej dla Polski, dokument przyjety 3 sierpnia 2004 roku przez
Rade¢ Ministrow - http://www.mpips.gov.pl/index.php?gid=378&news_id=65).

4 ]. Btachut, A. Gaberle, K. Krajewski: Kryminologia. Gdansk 2001, s. 450-452.
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Niniejszy artykul ma na celu prezentacje wybranych wynikow z badan terenowych,
w formie syntetycznej charakterystyki mieszkancow miasta Sredniej wielkosci®, ze
szczegbdlnym uwzglednieniem wspomnianej powyzej problematyki tzw. strachu przed
przestgpczoscia. Badania te dostarczyly jednak takze pewnych informacji z zakresu
stanu 1 struktury ludno$ci badanego obszaru, struktury wyksztatcenia, zatrudnienia,
rynku pracy, pomocy spotecznej, przestepczosci, warunkow zycia ludnosci oraz jej ak-
tywnosci obywatelskiej. Wobec okre§lonych ram edytorskich niniejszy artykut zawiera
jedynie podstawowe (fundamentalne) kwestie niezbedne do przedstawienia wybranych
wynikow badan.

Badaniami kwestionariuszowymi zostato objgtych tacznie 650 uczniow z losowo
dobranych szkot, w tym podstawowych (klasy VI), gimnazjalnych (klasy od I do III)
oraz ponadgimnazjalnych (zasadniczych zawodowych, $rednich zawodowych, $red-
nich ogolnoksztatcacych — klasy od I do III) i zrealizowano 616 kwestionariuszy. Do
badania dorostych mieszkancow sredniego miasta dobrano probe 360 osob i zrealizo-
wano 346 kwestionariuszy. Badaniem kadry pedagogicznej objeto 41 oséb, w tym pe-
dagogow szkolnych i wychowawcow klas. Wszystkie badania zostaty przeprowadzone
na terenie miasta sredniej wielkosci.

Badanie pozwolito takze na uzyskanie autentycznych, indywidualnych opinii
uczniow, nauczycieli oraz pozostatych dorostych mieszkancow $redniego miasta na
temat problemow miasta, jego mocnych stron i najwazniejszych trudnosci.

W kryminologii nie ma jednej definicji ofiary. W literaturze przedmiotu poje-
cie ofiary rozumiane jest przynajmniej na trzy sposoby. Pierwszy, najwezszy, gdy
przyjmuje si¢, ze ofiara przestgpstwa jest konkretny czlowiek, ktory ponosi szkode,
doznaje nieuzasadnionej krzywdy lub cierpienia w wyniku popetnionego przestep-
stwa. Drugi szerszy, gdzie oprocz jednostki ludzkiej ofiara jest takze grupa lub in-
stytucja pokrzywdzona lub poszkodowana. Trzeci — najszerszy — w ramach ktérego
ofiara jest nie tylko jednostka ludzka czy instytucja, lecz rowniez porzadek moralny
lub prawny, zagrozony, poszkodowany lub zniszczony przez czyn karalny. Wydaje
sig, ze strach przed przestepczoscia stanowi (lub co najmniej moze stanowic) wy-
pelnienie przestanek rozumienia pojgcia ofiary w trzecim (najszerszym) znaczeniu.
Strach przed przestgpczoscia odczuwany lub manifestowany przez jednostke jest
przeciez przejawem (lub jego brakiem) ogolnego poczucia bezpieczenstwa tej jed-
nostki, ktory wptywa takze na ogdlne poczucie bezpieczenstwa odczuwane przez
spoteczenstwo.

Na poczucie osobistego bezpieczenstwa wpltywa wiele czynnikow, wsrod ktorych
istotng role odgrywa przekonanie o stanie zagrozenia przestgpczoscia w otoczeniu,

> Miasto $redniej wielkoséci — to miasto w wojewodztwie §laskim o ludnosci okoto 125.000
mieszkancow i powierzchni okoto 188 km? Miasto z duzymi zakladami przemystowymi,
ale tez tzw. terenami zielonymi — rekreacyjnymi i ,,popegerowskimi”). To miasto z bezrobo-
ciem w 2008 roku okoto 8%. Za Ireng Lepalczyk (Wykolejenie dzieci i dorostych w matym
miescie, Wroctaw-Warszawa-Krakow-Gdansk 1972), Autor badan postanowit w publika-
cjach prezentujacych wyniki uzyskanych badan postugiwacé si¢ kryptonimem. Badania prze-
prowadzono w 2008 roku a opracowano w 2009 roku.
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w ktorym si¢ zyje. Prezentacja wynikow badan zostanie zapoczatkowana od wyobra-

Zeh 0 zagrozeniu wystgpujacym w najszerzej pojetym otoczeniu — mianowicie w skali

kraju (element afektywny strachu przed przestgpczo$cia), nastgpnie zaprezentowane

zostana wyniki badan dotyczace najblizszego otoczenia (element afektywny strachu
przed przestepczoscia), a kolejno dotyczace ocen przemian zagrozenia przestgpczoscia

(element kognitywny strachu przed przestgpczoscia — ryzyko wiktymizacji) oraz pro-

gnoz stanu bezpieczenstwa — ryzyka wiktymizacji (element kognitywny strachu przed

przestepczoscia). Ukazane zostang takze korelacje pomigdzy wybranymi elementami
strachu przed przestepczoscial.

Poniewaz zrealizowano badania wsrdd zrdéznicowanej populacji mieszkancéw mia-
sta §redniej wielko$ci, zasadne wydaje si¢ zaprezentowanie najpierw wynikéw badan
poszczegdlnych grup respondentow, ktore mozna i zasadne jest z soba poréwnac, a na-
stepnie oddzielnie wynikéw badan dla tych grup (dorostych mieszkancdw, nauczycieli
1 uczniéw), ktore dla tych populacji byly charakterystyczne (np. problematyka prze-
mocy w szkole w opinii uczniéw i nauczycieli) i w przypadkach, gdy jest to zasadne,
porownac je z soba.

Nalezy zauwazyc¢, ze 30% dorostych mieszkancow miasta $redniej wielko$ci uwa-
za, ze w ostatnich 5 latach stan bezpieczenstwa w Polsce si¢ poprawit (5% — tak, 25%
— raczej tak). Wsérod nauczycieli pozytywna oceng w tym zakresie wyrazito 57% (6%
— tak, 51% — raczej nie) a wérdd uczniow 35% (11% — tak, 24% — raczej tak).

W zakresie za$ odpowiedzi na podobne pytanie, lecz odnoszace si¢ do miasta $red-
niej wielkosci, to wsrod dorostych mieszkancow pozytywna opini¢ wyrazito 36% re-
spondentéw (6% — tak, 30% — raczej tak), wsrod nauczycieli 52% (11% — tak, 41%
— raczej tak) a wsrod uczniow 35% (12% — tak, 33% — raczej tak). Przy czym zauwa-
zy¢ nalezy, ze aktualnie miasto $redniej wielkosci za miasto bezpieczne uwaza 48%
dorostych respondentow (4% — tak, 44% — raczej tak), nauczycieli 83% (20% — tak,
63% — raczej tak), a uczniow 53% (15% — tak, 38% — raczej tak).

Sa to wigc wyniki pozytywne. Miasto $redniej wielkosci jest oceniane jako bez-
pieczne czg¢$ciej niz Polska.

Jednoczesnie:

— 54% dorostych mieszkancow (9% — tak, 45% — raczej tak), nauczycieli 87% (14%
— tak, 73% — raczej tak) oraz 63% uczniow (34% — tak, 29% — raczej tak) dzielnicg,
w ktorej mieszka uwaza za bezpieczna;

— 55% dorostych mieszkancow (19% — tak, 36% — raczej tak) , nauczycieli 60% (30%
—tak, 30% — raczej tak) oraz 55% uczniéw (23% — tak, 22% — raczej tak) nie boi si¢
wyj$¢ po zmroku do centrum miasta;

— 43% dorostych mieszkancow (13% — tak, 30% — raczej tak), nauczycieli 38% (24%
— tak, 14% —raczej tak) oraz 31% ucznioéw (17% — tak, 14% — raczej tak) nie boi si¢
wyj$¢ po zmroku na spacer w okolicach swojego zamieszkania.

Por. L. Wieczorek: Obiektywna i subiektywna ocena strachu przed przestepczosciq w opinii
studentow wybranych kierunkoéw studiow. W: A. Czerkawski, A. Nowak (red.): Wybrane
zagadnienia patologii spolecznej i resocjalizacji. Katowice 2007.
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Wsrod dorostych mieszkancow miasta zanotowano 20% badanych (nauczycieli
18%), ktorzy w okresie ostatnich 5. lat byli ofiara przestepstwa lub wykroczenia, a tyl-
ko 49% dorostych mieszkancoéw (nauczycieli 50%) deklarowato zgtoszenie tego faktu
organom $cigania.

Jednoczesnie tylko 26% dorostych mieszkancow i tylko 33% nauczycieli byto za-
dowolonych z pracy organdow S$cigania, przy czym tylko 28% dorostych mieszkancow
i tylko 20% nauczycieli informuje, ze sprawa zakonczyta si¢ orzeczeniem kary dla
sprawcy. Struktura spraw orzeczonych kara, o ktérych poinformowali dorosli, przed-
stawia si¢ nastgpujaco: grzywny — 53%, ograniczenie wolnosci — 12%, pozbawienie
wolnosci — 12%, inne — 24% (9% badanych dorostych mieszkancoéw nie wskazato zad-
nej kary). Zaden nauczyciel niestety nie wskazat orzeczonych kar.

Badani uczniowie wskazali natomiast, ze 18% byto ofiara przestepstwa lub wykro-
czenia, lecz tylko 40% zgloszono organom $cigania. Problem tzw. ciemnej liczby jest
wigc znaczny’.

Dorosli respondenci miasta deklarowali w 32% (nauczyciele — 37%), ze w okresie
ostatnich 5. lat zastosowali jakie$ srodki techniczne celem poprawy swojego bezpie-
czenstwa (kraty, rolety, drzwi antywlamaniowe, alarm itp.) oraz 31% (nauczyciele —
17%) wskazato, ze planuje zamontowanie takich urzadzen.

Wykres 1. Odpowiedzi respondentéw (dorostych mieszkancow i nauczycieli
miasta Sredniej wielko$ci) na pytanie — Czy ma Pani/Pan zaufanie do ...? (w %)

Sadu Policji Prokuratury Strazy Miejskiej
[ dorasli M 40 36 32
B nauczyciele 66 65 63 49

Zrodho: wyniki badan whasnych

Badania pozwolity takze na wskazanie instytucji wymiaru sprawiedliwosci, do kto-
rych dorosli respondenci — mieszkancy i nauczyciele sredniego miasta — maja zaufanie
(Wykres 1). Najwigcej wskazan pozytywnych uzyskal Sad, kolejno Policja, Prokuratu-
ra i Straz Miejska. Zauwazy¢ jednak nalezy, ze kazdorazowo wyzszy odsetek zaufania
do poszczegolnych instytucji notowano wsrdd nauczycieli.

7 Szerzej na temat problemu tzw. ciemnej liczby L. Tyszkiewicz, Kryminologia (Zarys syste-

mu), Katowice 1986, s. 254.
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Zauwazy¢ przy tym nalezy, ze swojego dzielnicowego znato tylko 23% dorostych
mieszkancow (nauczycieli 21%), przy czym dzielnicowego, z rejonu szkoty, w ktorej
pracuja, znato tylko 16% nauczycieli.

Na wykresie 2 zaprezentowano odpowiedzi na pytania dotyczace odczucia re-
spondentoéw co do bezkarnosci sprawcow czynow zabronionych oraz ich faktycznej
bezkarno$ci. Najwyzsze odsetki respondentow zanotowano w przypadku oséb do-
rostych, a najnizsze w przypadku uczniéw. Taki stosunek uczniow do tego pytania
budzi optymizm.

Wykres 2. Odpowiedzi respondentéw (dorostych mieszkancow i nauczycieli
i uczniéw miasta Sredniej wielko$ci) na pytanie — Czy zdaniem Pani/Pana osoby, ktére
popelnily przestepstwo, czuja si¢ lub sa bezkarne? (w %)

00 85
20 I R 72
60
0 e ) -~
K B
0
czujg sie bezkarne sq bezkarne
3 dorosli 85 72
B nauczyciele 64 32
0O uczniowie 38 26

Zrédto: wyniki badan whasnych
Interesujace sa tez wyniki badan zaufania do innych instytucji niz wymiaru spra-
wiedliwo$ci. Wyniki w tym zakresie prezentuje wykres 3.

Wykres 3. Odpowiedzi respondentéow (dorostych mieszkancow i nauczycieli
miasta Sredniej wielko$ci) na pytanie — Czy ma Pani/Pan zaufanie do ...? (w %)

Pracodawcy 83

Lekarza e

Wiadz Miasta i

B nauczyciele
3 dorosli

Znajomych

Rodziny

Zrédto: wyniki badan wiasnych

Kontakty interpersonalne (osobiste) wydaja si¢ przewaza¢ w przypadku wzbudza-
nia u respondentow zaufania. Najwigkszym zaufaniem u respondentow (dorosli miesz-

156



kancy i nauczyciele) cieszy si¢ rodzina oraz znajomi. W przypadku nauczycieli wysoki
odsetek ufajacych zanotowano takze wobec szkoty. Brak zaufania do lokalnej wtadzy
wydaje sig by¢ niepokojacym zjawiskiem. Przeciez u zatozen reformy samorzadowe;j
lezalo wiasnie migdzy innymi ,,przyblizenie” wladzy obywatelom a poprzez to zwigk-
szenie zaufania obywateli do wtadzy (Panstwa).

Jednoczes$nie na pomoc rodziny w razie potrzeby moze liczy¢ okoto 88% doro-
stych mieszkancow (95% nauczycieli), sasiadow 55% (u nauczycieli odpowiedni 54%)
a znajomych 78% (u nauczycieli odpowiednio 97%). Wydaje si¢ wigc, ze w sytuacji
kryzysowej wsparcie do respondentow dotrze nie od instytucji w tym teoretycznie wy-
specjalizowanych (do ktorych w wigkszo$ci nie maja respondenci zaufania) lecz od
innych oséb fizycznych.

W przypadku ucznidéw (ze wzgledu na specyfike tej grupy) zapytano o zaufanie do
innych o0sob i instytucji (czgSciowo). Wyniki prezentuje wykres 4.

Wykres 4. Odpowiedzi uczniéw na pytanie — Czy masz zaufanie
do ponizszych oséb lub instytucji? (w %)
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Zrodho: wyniki badan whasnych
Cieszy fakt, ze ogromnym zaufaniem (praktycznie wszystkich badanych) cie-
sza si¢ Rodzice. Podobny wynik zanotowano w przypadku rowiesnikow i star-
szych kolezanek i kolegow. To niekoniecznie musi budzi¢ obawy, cho¢ w kontek-
$cie obserwowanych zjawisk patologicznych w srodowiskach rowiesniczych nie
napawa optymizmem. Mozliwe przeciez, ze zrédtem tych patologicznych zacho-
wan sa kontakty ze zdemoralizowanymi rowiesnikami. Podobnie jak w przypad-
ku dorostych i nauczycieli martwi stosunkowo niskie zaufanie do Wtadz Miasta

i Strazy Miejskiej.
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Analizujac poczucie bezpieczenstwa, warto takze przesledzi¢ odpowiedzi respon-
dentow dotyczace oceny stopnia odczuwanego przez nich zagrozenia w ramach wybra-
nych komponentow rzeczywistosci (Wykres 5.)8

Wykres 5. Odpowiedzi respondentéw (dorostych mieszkancow, nauczycieli, uczniow
miasta Sredniej wielkos$ci) na pytanie — Czy uwaza Pani/Pan, Ze powaznym problemem
dla $redniego miasta jest ...? (w % wedlug pytania)

graffit 58
1 I I I

handarze narkotykdw 5
] I I I I I

. ] — 5]
narkomrani na ulicach

] I I I I I

przemoc donowa ﬂ 68

] I I I I I I

brak miejsc, gdzie mozna spedzié wolny czas M%

] I I I I I I

zasmiecone ulice i parki H 82

] I I I I I I

przemoc wszkole —Bﬂi‘
63

] I I I I I I

bezdonmi i Zebracy —§é0

] I I I I
widczace sie grupki modziezy 20

zanieczyszczenie srodowiska ﬁ%

] I I I I I I I

pijacy na ulicach M%ﬁ

] I I I I I I

64

ubostwo
] I I I I I I I ®
alkoholizm ﬂzg a1
] I I I I I I I
przestepczosc ga
] I I I I I I I 2
bezrobecie o

0 10 20 30 40 50 &0 70 8 90 100

I O dorodli B nauczyciele O uczhniowie I

Zrodho: wyniki badan whasnych

Analizujac wykres 5, zauwazy¢ nalezy, ze sa grupy zagrozen jednakowo oceniane przez
respondentow, jak i grupy charakteryzujace si¢ znaczna odmiennoscia ocen. Poszczegodlne
grupy respondentow tak samo oceniaja zagrozenie bezdomnoscia i zebractwem (srednio oko-
fo 68,6%), brakiem miejsca, gdzie mozna spedzi¢ wolny czas (62%), zanieczyszczeniem $ro-
dowiska (70,3%) i pijacymi na ulicach (73,3%).

* W wykresach 5-7 pominigto odpowiedzi , jest to niewielki problem”, przyjmujac zatoze-
nie, ze w opisie stanu bezpieczenstwa chodzi o te elementy, ktore w opinii respondentow
stanowia realne zagrozenie.
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Wykres 6. Odpowiedzi respondentow (dorostych mieszkancow miasta Sredniej wielkosci)
na pytanie — Czy uwaza Pani/Pan, Ze powaznym problemem dla miasta $redniej wielko-
sci jest ...? (W %)
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wioczace sie grupki modziezy

zZanhieczyszczenie Srodowiska

pijacy na ulicach ]
ubdstwo

alkoholizm

przestepczose
bezrobocie

Zrodto: wyniki badan wiasnych

Dorosli mieszkancy najwigksze zagrozenie upatruja (wykres 6) w bezrobociu, prze-
stepczosci, alkoholizmie i ubdstwie. Trzeba zauwazy¢, ze w zasadzie wszystkie proble-
my, o ktore pytano respondentdéw, oceniane sa przez nich jako istotne.

Ponadto 8% dorostych mieszkancow deklaruje, ze nigdy nie byli $wiadkami w miej-
scach publicznych przykrych sytuacji zwiazanych z nietrzezwoscia innych osob (tak,
raz — 16%, tak, kilka razy — 76%).

Wykres 7. Odpowiedzi respondentéw — nauczycieli na pytanie — Czy uwaza Pani/Pan, Ze
powaznym problemem dla miasta Sredniej wielkoSci jest ...? (w %)

handarze narkotykow

przemoc wszkole

narkorreni na ulicach

graffiti

brak migjsc, gdzie mozna spedzi¢ wolny czas

bezdormi i zebracy

przemoc dormowa

bezrobocie

171

zZanhieczyszczenie Srodowiska

pijacy na ulicach
ubdstwo

alkoholizm

przestepczose

zasmiecone ulice i parki

wioczace sie grupki modziezy

[
\
f
60 70 8 W 100

Zrédto: wyniki badan whasnych
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Nauczyciele (wykres 7) najwigksze zagrozenie upatruja we widczacych si¢ grup-
kach mtodziezy. Wszystkie wskazane w kwestionariuszu ankiety przejawy patologii
spotecznej charakteryzuja si¢ odsetkami pozytywnych wskazan powyzej 50%. Uzy-
skane wyniki trudno wigc pogodzi¢ z ocenianiem przez tych samych respondentow
$redniego miasta jako bezpiecznego.

Ponadto 10% nauczycieli deklaruje, ze nigdy nie byli swiadkami w miejscach pu-
blicznych przykrych sytuacji zwiazanych z nietrzezwos$cig innych osob (tak, raz — 8%,
tak, kilka razy — 73%).

Wykres 8. Odpowiedzi respondentoéw — uczniow na pytanie — Czy uwazasz, Ze powaznym
problemem dla miasta Sredniej wielkosci jest ...? (w %)
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Zrodto: wyniki badan wtasnych

Uczniowie (wykres 8) jako stosunkowo male zagrozenie odczuwaja problem wio-
czacych si¢ grupek mlodziezy oraz graffiti. W przypadku tej grupy respondentow
wydaje si¢ by¢ to zrozumiale — stanowi subiektywne odczucie. Poniewaz wtasnie te
przejawy patologii spotecznej przypisywane sa uczniom. Wszystkie pozostate zagroze-
nia oceniane sa jako znaczne (powyzej 50%), przy czym niepokoi¢ szczegodlnie moga
wskazania dla przestgpczosci (77%).

Jednoczesnie 14% dorostych mieszkancow (6% nauczycieli) deklaruje, ze byto
ofiarg przemocy, a tylko 18% (43% nauczycieli) otrzymato pomoc pomimo ze 36% do-
rostych mieszkancow (73% nauczycieli) wiedziato gdzie si¢ zwrdci¢ o pomoc. Ponadto
71% badanych dorostych mieszkancow (83% nauczycieli) zadeklarowato, ze gdyby
stato si¢ ofiara przemocy, to wiedziatoby gdzie si¢ po t¢ pomoc zwrdcic.

Pamigta¢ nalezy, ze nauczyciele stanowia specyficzng grupe dorostych mieszkan-
cow sredniego miasta. Ze wzgledu na ich pracg podlegaja szczegdlnym zagrozeniom,
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np. przejawami agresji wobec uczniéw a i sami moga by¢ jej sprawcami. Badaniami
takze objgto wybrane aspekty tej problematyki.

Wykres 9. Odpowiedzi respondentéw — nauczycieli na pytanie — Czy szkola
w ktorej Pani/Pan pracuje ,wolna” jest od ...? (w %)
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Zrédto: wyniki badan wlasnych

Jak wynika z danych prezentowanych na wykresie 9, w opinii nauczycieli prze-
moc obecna jest w szkole w mies$cie $redniej wielko$ci. Okoto 94% badanych wska-
zalo, ze szkota ta jest wolna od przemocy fizycznej w relacjach uczen-nauczyciel.
Bardziej niepokojace wyniki zanotowano w zakresie przemocy psychicznej migdzy
tymi osobami (tylko 69% wskazato, ze szkota jest wolna od tego zjawiska). Okoto
potowa respondentow wskazata, ze szkota jest wolna od przemocy fizycznej ucznia
wobec ucznia, a tylko 41%, ze jest wolna od przemocy psychicznej w relacjach
migdzy tymi osobami.

Jednoczesnie 80% nauczycieli wskazalo cho¢by jeden program profilaktyczny
zwiazany z przeciwdzialaniem alkoholizmowi, 79% z przeciwdzialaniem narkomanii
a z przeciwdzialaniem przemocy zaden (0%).

Specyficzna grupe respondentéw stanowia tez uczniowie. Wyniki badan uczniow
w zakresie szeroko rozumianego bezpieczenstwa przedstawiono ponize;j.

Odpowiedzi uczniow na pytanie, czy w razie potrzeby moga liczy¢ na pomoc ze
strony wskazanych o0sob (wykres 10), potwierdzaja duze zaufanie ucznidéw do rodziny.
W przypadku probleméw uczniowie w 95% moga liczy¢ na Matke, 90% na inng osobg
z rodziny, a w 87% na Ojca.

Niestety, stosunkowo nisko sklasyfikowani zostali Wychowawcy klasy (66%)
a jeszcze nizej inni nauczyciele (55%) 1 inni wychowawcy (47%). Sa to wskazania
rzadziej notowane niz np. dla sasiadow (57%).
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Wykres 10. Odpowiedzi respondentéw — uczniéw na pytanie — Czy w razie potrzeby mo-
zesz liczy¢ na pomoc ze strony nastepujacej osoby? (w %)
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Zrédto: wyniki badan whasnych

Z badan uczniéw wynika, ze wobec 7% uczniéw Rodzice (opiekunowie prawni)
stosuja (wobec respondenta lub jego rodzenstwa) kary fizyczne. Wobec ucznidéw stoso-
wane sa jednak wyzwiska (32%), grozby (5%), ponizanie (2%), bicie (3%) oraz szan-
tazowanie (2%). Jednoczesnie 25% uczniow, wobec ktorych stosowane byty te formy
przemocy, otrzymato jakakolwiek pomoc, a 50% z nich twierdzi, ze miato gdzie zwro-
ci¢ si¢ po pomoc. Zauwazy¢ nalezy ponadto, ze 80% uczniéw w przypadku gdyby stato
si¢ ofiara przemocy deklarowato, ze wiedziatoby gdzie zwrdci¢ sig o pomoc. Istotne
jest takze, ze 19% ucznidow wskazuje, ze w ich szkole sa inni uczniowie wobec ktorych
stosowana jest przemoc w rodzinie, przy czym 32% twierdzi, ze w szkole (migdzy
réwie$nikami) stosowana jest przemoc (w tym przez starszych kolegow/starsze kole-
zanki — 28%).

Jezeli za$ chodzi o deklaracje dorostych mieszkancéw miasta sredniej wielkosci,
to 5% deklaruje, Ze czesto zdarza im si¢ stosowac¢ kary fizyczne wobec swojego dziec-
ka (tak, sporadycznie — 27%, nie, nigdy — 68%). Nauczyciele za$ deklaruja w 8%, ze
czesto zdarza im sig stosowac kary fizyczne wobec swojego dziecka (tak, sporadycznie
— 11%, nie, nigdy — 81%), a wobec swoich uczniow czesto — 7%, sporadycznie — 8%,
nigdy — 85%.

Warto w tym miejscu przytoczy¢ wyniki dotyczace stosunku respondentéw do ,,su-
rowego wychowania i kar” w wychowaniu.

Wsrdod uczniow 19% (dorostych mieszkancoéw — 35%, nauczycieli — 33%) zga-
dza si¢ ze stwierdzeniem, ze dziecko powinno si¢ ba¢ rodzicoéw. Jednoczesnie
ucznidw 23% (dorostych mieszkancéw — 30%, nauczycieli — 35%) uwaza, ze
surowe traktowanie dziecka pozwala mu sta¢ sig silniejszym i odporniejszym na
przeciwienstwa losu.
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Badani uczniowie wskazuja ponadto, ze nigdy nie byli w szkole swiadkiem:
przemocy fizycznej ze strony uczniow wzgledem innego ucznia — 54% (tak, raz —
20%, tak, kilka razy — 26%);

przemocy fizycznej ze strony uczniow wzgledem nauczyciela — 81% (tak, raz —
11%, tak, kilka razy — 8%);

przemocy fizycznej ze strony uczniéw wzgledem innego pracownika szkoty niz
nauczyciel — 86% (tak, raz — 8%, tak, kilka razy — 6%);

przemocy psychicznej ze strony uczniow wzglgdem innego ucznia — 64% (tak, raz
—13%, tak, kilka razy — 23%);

przemocy psychicznej ze strony ucznidéw wzgledem nauczyciela — 79% (tak, raz —
10%, tak, kilka razy — 11%);

przemocy psychicznej ze strony uczniow wzgledem innego pracownika szkoty niz
nauczyciel — 83% (tak, raz — 8%, tak, kilka razy — 9%).

A ponadto deklaruja, Zze w miejscu zamieszkania nigdy nie byli $wiadkiem:
przemocy fizycznej uczniow wzgledem innego ucznia — 72% (tak, raz — 12%, tak,
kilka razy — 16%);

przemocy fizycznej uczniow wzgledem dorostego — 81% (tak, raz — 11%, tak, kilka
razy — 8%);

przemocy psychicznej uczniow wzgledem innego ucznia — 76% (tak, raz — 11%,
tak, kilka razy — 13%);

przemocy psychicznej uczniow wzgledem dorostego — 80% (tak, raz — 13%, tak,
kilka razy — 7%).

Ponadto 21% uczniow deklaruje, ze nigdy nie byli swiadkami w miejscach publicz-

nych przykrych sytuacji zwiazanych z nietrzezwoS$cia innych osob (tak, raz — 22%, tak,
kilka razy — 57%).

Uczniowie takze wskazuja, ze nigdy nie zostali pobici:

na terenie szkoty — 85% (tak, raz — 11%, tak, kilka razy — 4%);

wracajac ze szkoty — 87% (tak, raz — 9%, tak, kilka razy — 4%));

na terenie osiedla, gdzie mieszkaja — 85% (tak, raz — 11%, tak, kilka razy — 4%));
oraz ze nigdy nie zostali okradzeni:

na terenie szkoty — 82% (tak, raz — 14%, tak, kilka razy — 4%);

na terenie osiedla, gdzie mieszkaja — 88% (tak, raz — 9%, tak, kilka razy — 3%);

a takze, 1z:

réwiesnicy nigdy nie zmusili respondenta do zrobienia czego$, czego nie chcial/
chciata — 85% (tak, raz — 11%, tak, kilka razy — 5%));

starsi koledzy nigdy nie zmusili respondenta do zrobienia czegos, czego nie chcial/
chciata — 88% (tak, raz — 10%, tak, kilka razy — 2%).

Uczniowie $redniego miasta deklarowali takze, ze w ciagu ostatniego tygodnia po-

przedzajacego badania nie zdarzyto im sig, ze:

byli smutni/przygngbieni — 27% (czasami — 52%, bardzo czgsto — 21%);

czuli, ze nie poradza sobie z problemami — 44% (czasami — 40%, bardzo czgsto
- 16%);

czuli si¢ samotni — 47% (czasami — 37%, bardzo czgsto — 16%);
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— czuli sig szczesliwi — 19% (czasami — 37%, bardzo czgsto — 44%),

przy czym 26% miato kiedykolwiek mysli samobojcze.

Wsrod dorostych mieszkancow mysli samobdjcze miato 16%, a wérod nauczy-
cieli 8%.

Bezpieczenstwo uczniow tez budzi pewne watpliwosci. Jak wynika z danych pre-
zentowanych na wykresie 11, okoto 15% respondentow zostato pobitych na terenie
szkoty Iub na terenie osiedla, gdzie mieszka. Sa to wysokie odsetki, szczegolnie biorac
pod uwage wydarzenia, ktore miaty miejsce na terenie szkoty, a wigc w miejscu gdzie
kontrola i1 nadzér wychowawczy powinny by¢ bardziej skuteczne. Jednoczesnie 18%
uczniéw wskazato, ze zostalo okradzionych na terenie szkoty, a 12% zZe na terenie
osiedla, gdzie mieszka.

Wykres 11. Odpowiedzi respondentéw — uczniow na pytanie — Czy zostalas/zostale$
pobita/pobity ...? (w %)

15,5
15
14,5
14
13,5
13
125
12 na terenie szkoty wwacajac ze szkoly net terenie osiedla, gdzie riesziesz
[tk 15 13 15

Zrédto: wyniki badan wiasnych

Reasumujac nalezy zauwazy¢, ze miasto $redniej wielkosci w do§¢ umiar-
kowanym zakresie realizuje swoje zadania w zakresie przeciwdzialania wyklu-
czeniu spotecznemu i patologii spotecznej. Nalezy rozwazy¢ zintensyfikowanie
prac poszczegolnych organdow miasta. Istotnym elementem dziatalno$ci samorza-
du lokalnego w sferze bezpieczenstwa jest funkcjonowanie na szczeblu powiatu
komisji bezpieczenstwa i porzadku (zwanej dalej komisja). W mys$l istniejacych
przepisow — w celu realizacji zadan starosty w zakresie zwierzchnictwa nad po-
wiatowymi stluzbami, inspekcjami i strazami oraz zadan okreslonych w ustawach
w zakresie porzadku publicznego i bezpieczenstwa obywateli — tworzy si¢ ko-
misje bezpieczenstwa i porzadku’. Dla faktycznego angazowania si¢ samorzadow
w przedsigwzigcia majace na celu zapewnienie porzadku publicznego i bezpie-
czenstwa obywateli istotne sa zadania natozone na komisj¢ przez ustawodawce.
Naleza do nich!'?:

1. Ocena zagrozen porzadku publicznego i bezpieczenstwa obywateli na terenie
powiatu.

®  Art. 38a, ust. 1 ustawy z dnia 5 czerwca 1998 r. 0 samorzadzie powiatowym (Dz. U. z2001 1.,
nr 142, poz. 1592 z pdzn. zm.)
19 Tamze art. 38a, ust. 2
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Opiniowanie pracy Policji i innych powiatowych stuzb, inspekcji i strazy, a takze
jednostek organizacyjnych wykonujacych na terenie powiatu zadania z zakresu po-
rzadku publicznego i bezpieczenstwa obywateli.

. Przygotowywanie projektu powiatowego programu zapobiegania przestepczosci

oraz porzadku publicznego i bezpieczenstwa obywateli.

. Opiniowanie projektow programéw wspoétdziatania Policji 1 innych powiatowych

stuzb, inspekc;ji i strazy oraz jednostek organizacyjnych wykonujacych na terenie
powiatu zadania z zakresu porzadku publicznego i bezpieczenstwa obywateli.

. Opiniowanie projektu budzetu powiatu w zakresie porzadku publicznego i bezpie-

czenstwa obywateli na terenie powiatu.

Opiniowanie projektow aktow prawa miejscowego i innych dokumentéw w spra-
wach zwiazanych z wykonywaniem zadan odnoszacych si¢ do porzadku publicz-
nego i bezpieczenstwa obywateli na terenie powiatu, pracy Policji i innych powia-
towych shuzb, inspekcji i strazy, a takze jednostek organizacyjnych wykonujacych
na terenie powiatu zadania z zakresu porzadku publicznego i bezpieczenstwa oby-
wateli.

Opiniowanie zagadnien — zleconych przez starost¢ — dotyczacych obszaréw innych
niz opiniowanie: pracy i projektow programow wspoldziatania Policji i innych po-
wiatowych stuzb, inspekcji i strazy, a takze jednostek organizacyjnych wykonuja-
cych na terenie powiatu zadania z zakresu porzadku publicznego i bezpieczenstwa
obywateli; budzetu powiatu w wymienionym zakresie; projektow aktow prawa
miejscowego i innych dokumentow — dotyczacych porzadku publicznego i bezpie-
czenstwa obywateli.

Oprocz zadan z zakresu polityki spotecznej takich jak: edukacja, promocja i ochro-

na zdrowia, pomoc spoteczna, polityka prorodzinna, wspieranie 0sob niepetnospraw-
nych, kultura i ochrona débr kultury, kultura fizyczna i turystyka, samorzad powiato-
wy wykonuje zadania bezposrednio zwiazane z ochrona bezpieczenstwa i porzadku
publicznego. Wynikaja one z ustawy o samorzadzie powiatowym'!, ale takze z innych
ustaw, a migdzy innymi z ustawy o Policji'.

W pracach tych organow nalezatoby uwzglednia¢ cele Unii Europejskiej przy-

jete do realizacji w odnowionej Strategii Lizbonskiej'* oraz opracowanej przy ich
wykorzystaniu Strategii Rozwoju Kraju 2007-2015", w ktoérej m.in. czytamy, ze
»przy wspotpracy z lokalnymi spoteczno$ciami nalezy dazy¢ do tworzenia efek-
tywnych lokalnych systemow bezpieczenstwa oraz wspiera¢ dziatania na rzecz

Ustawa z dnia 5 czerwca 1988 r. o samorzadzie powiatowym (Dz. U. z 1998 r., nr 91, poz.
578).

Art. 3 ustawy z dnia 6 kwietnia 1990 r. o Policji (Dz. U. z 1990 r., nr 30, poz. 179) — woje-
woda oraz wojt (burmistrz, prezydent miasta) lub starosta sprawujacy wiadz¢ administracji
ogoblnej oraz organy gminy, powiatu i samorzadu wojewodztwa wykonuja zadania okreslo-
ne w zakresie ochrony bezpieczenstwa i porzadku publicznego na zasadach okreslonych
w ustawach.

Zob. http://eur-lex.europa.eu/LexUriServ/LexUriServ.do?uri=COM:2005:0024:FIN:PL:PDF

Dokument przyjety przez Rade¢ Ministrow 29 listopada 2006 r. http://www.ukie.gov.pl/
HLP%5Cfiles.nst/0/908 AGOC68E59A839C1257266004B4D07/$file/SRKRM.pdf?Open
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poprawy bezpieczenstwa lokalnego, w szczegdlnosci majace na celu ogranicze-
nie najbardziej dokuczliwej dla obywateli przestgpczosci pospolitej” (str. 67).
W Strategii tej znajdujemy takze zatozenie, ze w wojewodztwie $laskim ,,wspie-
rany bedzie rozwdj funkcji metropolitalnych konurbacji §laskiej, a zwlaszcza
rozwoj ustug wyzszego rzedu, w tym naukowo-badawczych” (str. 84) i wzmac-
nianie potencjatu spotecznego mieszkancow, ktore powinno stanowié priorytet
polityki samorzadowe;j.

Biorac takze pod uwagg zrealizowanie bardzo szczegétowych badan na stosunkowo
duzej populacji (tacznie okoto 1.000 osdb), zasadne jest rozwazenie mozliwosci (bo
potrzeba zdaniem Autora niniejszego raportu jest oczywista) przeprowadzenia pogle-
bionych analiz uzyskanych wynikéw i przedstawienia ich w pozycji zwarte;.
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SUMMARY

Leszek WIECZOREK

THE DISTRICT SAFETY AND ORDER COMMITTEE PROTECTING
SELECTED HUMAN RIGHTS

The paper deals with selected aspects of the safety of the citizens of an average
city in the context of fear of crime understood as a conglomerate of three elements:
the affective one (which constitutes a subjective sense of safety or danger, dealt with
in every-day life, as well as the fear of victimisation which concerns all possibilities
of becoming a crime victim), the cognitive one (which constitutes the assessment of
the development of crime and the probability of victimisation — so called victimisation
risk) and the conative (behavioural) whose indicators are the precautionary measures
taken by entities in order to secure against crime (protective measures and evading
measures). The article also depicts selected results of the research conducted by 650
students, 360 adults and 41 teachers of an average town.
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Piotr CHRZCZONOWICZ

PRZESTEPCZOSC ZWIAZANA Z DZIALALNOSCIA
TZW. SEKT DESTRUKCYJNYCH W POLSCE —
CHARAKTERYSTYKA ZAGADNIENIA

Na wstepie wyjasnienia wymaga uzyte w tytule niniejszego opracowania' pojecie ,,sekta
destrukcyjna”. Samo pojecie ,,sekta” (jak i pojecie ,,sekta destrukcyjna’) nie nalezy do sfery
jezyka prawnego — zaden bowiem sposrod obowiazujacych w Polsce aktéw normatywnych
nie poshuguje sie tym pojeciem?. ,,Sekta destrukcyjna” jest okresleniem funkcjonujacym na
gruncie piSmiennictwa, i to nie tylko z obszaru religioznawstwa, socjologii czy psychologii,
ale takze z obszaru nauk penalnych. Propozycj¢ definicji tego pojgcia przedstawia M. Ro-
manczuk, wedtug ktorej ,,sekta destrukcyjna to grupa ludzi potaczona wspolnym $wiatopo-
gladem oraz statymi badz okresowymi formami kultowymi, badz pseudokultowymi oraz
organizacyjnymi, ktorej cele oraz formy ich realizacji sa sprzeczne z prawem lub godza
w porzadek spoteczny poprzez patologiczny sposob funkcjonowania, szczegolnie ze wzgle-
du na totalitarny i wytaczny charakter ideologii, dziatania zmierzajace do wyegzekwowania
hierarchicznego podporzadkowania i $cistego postuszenstwa poprzez stosowanie technik
psychomanipulacji’. Definicja ta nawiazuje do definicji ,,sekty kryminogennej” autorstwa
T. Hanauska. W mysl tej definicji sekta kryminogenna to zesp6t ludzi powiazanych z soba
wspolnym, z reguly uformowanym przez nich $wiatopogladem oraz statymi badz perio-
dycznymi formami kultowymi, pseudokultowymi oraz organizacyjnymi. Cele dziatania
tego zespolu badz formy organizacji wynikajace z ich $wiatopogladu, zachowan kultowych
lub pseudokultowych, nie s uznane przez panstwo oraz sg sprzeczne z prawem lub zasa-
dami wspotzycia spotecznego®. Jak wskazuje cytowana powyzej M. Romanczuk, definicja

! Opracowanie to powstalo na bazie referatu o tym samym tytule, wygtoszonego podczas kon-
ferencji ,,Sekty — prawne i1 spoteczne aspekty zjawiska”, ktora odbyta si¢ w dniu 9 kwietnia
2008 r. na Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Warminsko-Mazurskiego w Olsz-
tynie.

Por. M. Winiarczyk-Kossakowska, Parnstwowe prawo wyznaniowe w praktyce administracyyj-

nej, Warszawa 1999, s. 121; por. takze P. Chrzczonowicz, Wolnos¢ religijna a sekty, Zeszyty

Naukowe Wyzszej Szkoty Suwalsko-Mazurskiej im. Papieza Jana Pawta I w Suwalkach, nr

11, 2005, s. 108; por. takze A. Czohara, Problematyka ,,sekt” w polskim prawie [w:] W. No-

wak, S. Ropiak (red.), Sekty jako wyzwanie spoteczne i religijne, Olsztyn 2005, s. 109.

3 M. Romanczuk, Problem destrukcyjnych sekt a realizacja kryminalistycznej funkcji rozpo-
znawczej [w:] V. Kwiatkowska-Darul, Czynnosci procesowo — kryminalistyczne w polskich
procedurach. Materialy z konferencji naukowej i IV Zjazdu Katedr Kryminalistyki, Torun,
5 —7 maja 2004 r., s. 291.

4 Definicje ,,sekty kryminogennej” T. Hanauska przytacza np. E.M. Guzik w swoim opraco-
waniu pt. Prawne aspekty dzialalnosci sekt religijnych w Polsce, ,,Panstwo i Prawo” z. 3,
2000, s. 45.
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sekty kryminogennej nie pokrywa si¢ zupetnie z definicja sekty destrukcyjnej®. Podaje ona,
ze zaproponowane okreslenie sekty destrukcyjnej taczy pewne elementy definicyjne sekty
kryminogennej z elementami fenomenologicznego opisu cech i zachowan uznanych w jed-
nolitej ocenie wielu srodowisk za destrukcyjne®. Przedstawiona definicja sekty destrukcyjnej
jawi sig zatem jako nowa jakos$¢ w relacji do bedacej jej baza definicji sekty kryminogenne;.
W kontekscie prezentowanych uwag terminologicznych nie mozna pomina¢ takze urzg-
dowych prob zdefiniowania pojecia sekty. Definiowane ,,urzgdowo” w przygotowanym
w Ministerstwie Spraw Wewngtrznych i Administracji w 2000 r. ,,Raporcie o niektorych
zjawiskach zwiazanych z dzialalno$cia sekt w Polsce”, pojecie sekty nie zawiera co prawda
dookreslenia ,,destrukcyjna”, jednak charakter tej definicji wskazuje, ze wlasnie o to zja-
wisko chodzito jej tworcom. W mysl tej definicji sekta moze by¢ okreslona kazda grupa,
ktora posiadajac silnie rozwinigta strukturg wladzy, jednoczesnie charakteryzuje sig¢ znacz-
na rozbieznoscia celéw deklarowanych i realizowanych oraz ukrywaniem norm w sposob
istotny regulujacych zycie cztonkow; ktora narusza podstawowe prawa cztowieka i zasady
wspotzycia spotecznego, a jej wptyw na cztonkow, sympatykow, rodziny i spoteczenstwo
ma charakter destrukcyjny’. W przywotanej definicji na podkreslenie zashuguje element
wplywu destrukcyjnego danej grupy, ktory — obok jej celow, norm i struktury (tj. w psy-
chologii spotecznej tradycyjnych i podstawowych elementéw tworzacych kazda grupe)
— jest elementem konstytuujacym sekte®. W roku poprzedzajacym opublikowanie Raportu
MSW (4. w 1999), Podkomisja Nadzwyczajna ds. Grup Psychomanipulacyjnych Komisji
Rodziny Sejmu RP (notabene powotana w polowie 1999 r.) przedstawita definicj¢ grupy
psychomanipulacyjnej. To ,,grupa o charakterze totalitarnym, naruszajaca podstawowe pra-
wa cztowieka lub zasady wspodtzycia spotecznego, ktora poprzez stosowanie technik psy-
chologicznych lub socjologicznych, wykorzystywanie fizyczne, psychiczne lub materialne
powoduje uzaleznienie osoby od tej grupy lub jej przywddcy, a jej wpltyw na jednostke, ro-
dzing lub spoteczenstwo ma charakter destrukcyjny’™. W tresciach obu podanych definicji

5 Powotana autorka pisze, iz definicja sekty destrukcyjnej ma szerszy zakres niz definicja

sekty kryminogenne;j; destrukcja bowiem nierzadko zachodzi na ptaszczyznie, na ktora nie

wkracza prawo karne. Zauwaza ona stusznie, iz ,,stosowanie kontroli umystu lub innych

technik psychologicznych nie jest przestepstwem i wszedzie tam, gdzie mamy do czynie-

nia z psychomanipulacja, a nie zostanie w sposdb wyrazny naruszone prawo, nie mozna

moéwic o sekeie kryminogennej, przynajmniej do czasu, gdy pojecie to zostanie doktadniej

opracowane”. (zob. M. Romanczuk, op. cit., s. 290; zob. takze eadem, Etiologiczne aspekty

destrukcyjnych sekt religijnych, Przeglad Policyjny nr 3, 2001, s. 96).

Por. M. Romanczuk, Problem destrukcyjnych sekt...,s. 291.

K. Wiktor, G. Mikrut (oprac.), Raport o niektorych zjawiskach zwiqzanych z dziatalnosciq

sekt w Polsce, Ministerstwo Spraw Wewngtrznych i Administracji, Migdzyresortowy Zespot

do Spraw Nowych Ruchéw Religijnych, Warszawa 2000 (http://www.centrum.k.pl/teksty/

tytul.htm), 2000.04.13.

8 Zob. G. Mikrut, K. Wiktor, Sekty za zamknietymi drzwiami, Krakow 2004, s. 28.

® @G. Mikrut, K. Wiktor, op. cit., s. 44-45; Por. P. Chrzczonowicz, Karnoprawna ochrona
wolnosci sumienia i wyznania w prawie polskim. Problematyka sekt [w:] P. Chrzczonowicz,
V. Kwiatkowska-Darul, K. Skowronski, Spofeczenstwo inwigilowane w panstwie prawa (?)
Granice ingerencji w sfere praw jednostki. Materiaty z konferencji naukowej, Torun 25 — 27
marca 2003 r., Torun 2003, s. 123.
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,;urzedowych” wskaza¢ mozna punkty styczne, podobienstwa; w drugiej zaznaczony zostat
wyraznie element poshugiwania si¢ przez omawiane grupy okreslonymi technikami ma-
nipulacyjnymi, ktore powoduja uzaleznienie i wykorzystanie 0sob w ramach grupy. Ogot
tych technik obejmuje si¢ mianem psychomanipulacji. Psychomanipulacja jest znamien-
na dla tzw. sekt destrukcyjnych. Zdaniem T. Hanauska psychomanipulacja jest wyrazone
w kazdej formie, a zatem werbalne, audialne, wizualne i inne oddziatywanie na psychike
cztowieka lub grupy ludzi, ktore ma na celu poddanie przedmiotu oddziatywania mak-
symalnemu wptywowi i kontroli jego proceséw myslowych i zachowan; przeksztalcenie
ponadto jego postawy i pogladow zazwyczaj przy wykorzystaniu z jednej strony niewie-
dzy lub stabej orientacji przedmiotu oddziatywania w sferze $wiatopogladowej, a z dru-
giej strony jego obojetnego badz negatywnego stosunku do spolecznie akceptowanych
wartosci!®. Wedtug J. Jagiely, patrzacego na psychomanipulacje w sektach z punktu wi-
dzenia analizy transakcyjnej, jest ona ,,rodzajem destrukcyjnych i zmasowanych transakcji
ukrytych, majacych wszelkie znamiona gry psychologicznej, a zmierzajacych do uzalez-
nienia danej osoby poprzez uksztattowanie nowej tozsamosci, utrate kontroli oraz moz-
liwosci dokonywania racjonalnych wyborow™'!. G. Rowinski okresla psychomanipulacjg
jako ,,zespot metod polegajacych na stosowaniu przez »manipulatora« wzgledem jednostki
badz grupy o0sob jednej z wielu technik oddziatywan psychologicznych majacych na celu
wzbudzenie w niej (lub w nich) zaufania i lojalnosci wzgledem »manipulatora« poprzez
wyzyskanie jej niewiedzy i1 zdobycie w niezauwazalny dla jednostki (grupy) sposob petl-
nej nad nia kontroli, prowadzacej do osiagniecia whasnych celow i korzysci”'?. Zjawiska
tego nie nalezy postrzega¢ jako marginalnego'®. Psychomanipulacja moze odbywac si¢ na
réznych poziomach. W sektach destrukcyjnych mamy do czynienia z psychomanipulacja
gleboka. Koszty ulegania jej sa najwyzsze. Sigga ona fundamentalnych sfer zycia czto-
wieka: sfery $cisle osobistej, zycia rodzinnego oraz kontaktéw spotecznych. Mozna o niej
mowic, gdy w konsekwencji stosowania ré6znych technik manipulacyjnych cztowiek traci
zdrowie fizyczne, psychiczne, swoja tozsamos¢, mozliwosci spotecznego funkcjonowania:
ksztalcenia sig, rozwoju zawodowego — planowania i realizacji kariery zawodowej, rozwi-
jania wlasnych zainteresowan, kontakty spoteczne.'* Psychomanipulacja ma w spotecznym
odbiorze zdecydowanie pejoratywna konotacje. W sektach destrukcyjnych newralgiczna
norma funkcjonowania jest postugiwanie si¢ technikami oddziatywania psychologicznego

Zob. T. Hanausek, G. Mikrut, Ochrona zdrowia psychicznego a psychomanipulacja, Sekty
i Fakty nr 8 (4/2000), s. 31. Zob. rowniez G. Mikrut, K. Wiktor, op. cit., s. 45.

J. Jagieta, Psychomanipulacja w sektach w swietle analizy transakcyjnej (wystapienie na
konferencji migdzynarodowej ,,Sekty i psychomanipulacja”, Polski Instytut Ericksonow-
ski, Katowice, 5—6 czerwca 2001 r.), http://sekty.sluzew.dominikanie.pl/psych/jag.html
(12.10.2002).

12 G. Rowinski, W niewoli sekt, Warszawa 2001, s. 23-24.

W Polsce — w mysl opinii pojawiajacych si¢ w piSmiennictwie — w réznych sektach obser-
wuje si¢ nasilanie psychomanipulacji (na jej eskalacj¢ w latach 1996-2004 zwrocil uwage
T. Hanausek — zob. idem, Kryminalistyka. Zarys wyktadu, Zakamycze 2005, s. 38).

Por. D. Kuncewicz, Komplementarnos¢ ofert i potrzeb w zjawisku psychomanipulacji [w:]
Psychomanipulacja a mlodziez. Zjawisko — zagrozenie — pomoc. Materiaty z konferencji
szkoleniowej, Lublin 2002, s. 10.
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czy socjologicznego bez wzgledu na faktyczne dobro jednostki (jednostek) badz przeciwko
temu dobru.

Grupy okre$lane mianem sekt destrukcyjnych prowadza dziatalno$¢ szkodliwa spo-
lecznie. Niekiedy przejawia si¢ ona w zachowaniach podlegajacych ocenie w $wie-
tle prawa karnego. Oczywiscie, na co zwracaja uwage badacze problematyki sekt, nie
kazdy fenomen grupowy z religijnym czy parareligijnym ttem, w tym mieszczacy sig¢
w zakresie znaczeniowym okreslenia ,,nowy ruch religijny” (a jest to pojgcie wolne od
warto$ciowania, nieobciazone zadna negatywna czy pozytywna konotacja spoteczna),
jest z zatozenia sekta i cechuje go dziatalno$¢ patologiczna, w tym przestgpna. Takie
zatozenie kolidowatoby niewatpliwie z prawami czlowieka — a precyzyjniej z prawem
do wolno$ci sumienia 1 wyznania, ktore — gdy chodzi o przestrzegajace je demokra-
tyczne panstwa — wynika z migdzynarodowych, jak i wewnatrzkrajowych regulacji
prawnych. Kazdy cztowiek indywidualnie oraz kazda nowa organizacja dysponuje pra-
wem do wolnosci religijnej; wolnosci wyznawania tego, co chce wyznawac, chocby
nawet budzito to kontrowersje, a pozostawato w zgodzie z obowiazujacym prawem',

M. Szostak twierdzi, ze ,,czyn karalny (wykroczenie lub przestepstwo) stanowié¢
moze dopiero wyznacznik — granicg pomigdzy tym co poprawne religijnie z punktu
widzenia umowy spotecznej, czyli prawa, a tym, co religijnie niepoprawne, a wigc
»destrukcyjne«'s. Autor ten jednoczesnie zapytuje, czy wykroczenie jako czyn karal-
ny moze by¢ takim wyznacznikiem? Czy waga (cigzar) okreslonego czynu stanowic
moze takie kryterium, czy powtarzalno$¢ czyndéw, czy moze nastawienie grupy do ich
popelniania?'’

Przestepczos¢ zwiazana z sektami destrukcyjnymi moze by¢ postrzegana w dwoch
aspektach: ,,zewnetrznym” oraz ,,wewngtrznym”. Przestgpczo$¢ w aspekcie ,,ze-
wnetrznym” obejmuje przestepczo$¢ przywodcow i cztonkow sekt godzaca z jednej
strony w dobra indywidualne podmiotéw spoza sekty, z drugiej natomiast — w dobra
z roznych segmentow zycia spotecznego (dobra zbiorowe, ogoélnospoteczne). Prze-
stepczos¢ w aspekcie ,,wewngtrznym”, czyli istniejaca w ramach sekty, skierowana
jest z kolei przeciwko dobrom jednostek znajdujacych sie w sekcie, ale moze godzi¢
rowniez w dobra ogolnospoteczne; jej skala jest trudna do oszacowania z racji her-
metycznego charakteru grupy (ze wzgledu na jej izolacj¢ od $wiata). Obecnie, bez
efektywnego podejmowania stosownych czynno$ci stuzacych rozpoznaniu zjawiska
1 zagrozen z nim zwiazanych, ,,wewngtrzna” dziatalno$¢ przestepcza sekt w Polsce 1 jej
konkretne postaci (poza przypadkami, ktére weszly juz w obszar zainteresowania or-
gandw $cigania 1 wymiaru sprawiedliwosci) istnieja w sferze domystow, intuicyjnej,
w sferze podejrzen. Skala ujawnionej (a tym bardziej stwierdzonej) przestgpczosci 1a-
czacej si¢ z funkcjonowaniem sekt destrukcyjnych w Polsce nie jest wielka, ale poczu-
cie spotecznego zagrozenia ta przestgpczoscia wydaje si¢ by¢ wysokie, na co wplyw
ma nagtos$nienie jej przejawdéw w mediach. Informacja o przestgpstwie zwiazanym

Por. M. Szostak, Sekty destrukcyjne. Studium metodologiczno — kryminalistyczne, Zakamy-
cze 2001, s. 73-74.

16 Tbidem, s. 74.

17 Ibidem.
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z dziatalno$cia okreslonej sekciarskiej grupy serwowana jest odbiorcom dodatkowo
w aurze sensacji. Negatywnie oceniane w spoleczenstwie stowo ,,sekta” czy ,,sekta de-
strukcyjna”, ktoremu towarzyszy wskazanie patologicznych, w tym przestgpnych form
zachowan, ktorych dopuscit si¢ guru czy jego wyznawcy, implikuja wzrost poczucia
zagrozenia obywateli. Dodatkowo wskaza¢ nalezy, ze pozywke dla mediow, materiat
na ,,niusa” do ramowki w gtéwnym wydaniu programu informacyjnego czy na pierw-
sza strong gazety stanowia nie wszelkie ujawnione (czy stwierdzone), np. w wyniku
podjecia stosownych czynnosci, przejawy przestgpczej dziatalnosci sekt, lecz najcze-
$ciej te drastyczne, budzace spoteczne oburzenie, a zatem te, ktorymi mozna podsycic¢
okreslone nastroje emocjonalne adresatow przekazu medialnego.

Mozna sadzi¢, iz przestepczosé sekt przypomina nieco gorg lodowa — jej wierz-
chotkiem (stosunkowo niewielka czgscia znajdujaca si¢ nad tafla wody) jest prze-
stepczose, co do ktorej tocza sig stosowne postgpowania badz juz si¢ one zakon-
czyly w sposob potwierdzajacy jej zaistnienie. Ponizej linii wyznaczonej tafla wody
znajduje si¢ wigksza czg$¢ owej gory lodowej — a wige, abstrahujac od tej metafory
— kryminologiczna ,,ciemna liczba” przestgpstw. Wiele naruszen prawa spetniaja-
cych cechy zachowan przestepczych ,,nie oglada $wiatta dziennego”, pozostaje poza
wiedza wlasciwych organow panstwowych, jak i samych obywateli. Istnieje pewna
skala zachowan przestgpnych popetnianych w odseparowanych od spoteczenstwa,
zamknigtych wspodlnotach, a wiedza o nich, jesli si¢ pojawia, nie zawsze jest pet-
na i catkowicie weryfikowalna. Ezoteryczny charakter wielu sekt, z czym wiaza si¢
nie zawsze mozliwe do przezwycig¢zenia trudnosci dowodowe, jest istotnym zrodiem
problemu, jaki stanowi stwierdzenie ,,kryminogennosci” czy ,,bezprawnosci” danej
sekty. Komplikacje w tym wzgledzie wynikaja takze stad, ze dopuszczanie si¢ bez-
prawia przez cztonka (czlonkow) sekty nie musi automatycznie oznaczac, ze skton-
no$¢ do bezprawia znamionuje sekte jako catos¢!®.

Aktualnie trudno jest operowaé jakimis$ konkretnymi i wiarygodnymi liczbami do-
tyczacymi stanu przestgpczosci taczacej si¢ z funkcjonowaniem sekt destrukcyjnych
w Polsce. Nietatwo w tym wzgledzie przeprowadzi¢ analizg, gdyz nie ma wyodrgbnio-
nej kategorii ,,przestgpstwa sekciarskiego”, a sekty dopuszczac si¢ moga rozmaitych
przestepstw stypizowanych w kodeksie karnym, jak i w innych ustawach, pozostaja-
cych w korelacji z ich formami dziatania, doktryna, ideologia czy bedacych ich kon-
sekwencja. Rejestracja czynow przestgpnych w rozmaitych repertoriach nie obejmuje
wskazania, ze chodzi o czyn popetniony przez cztonka lub cztonkdéw sekty w zwiazku
z dziatalnos$cia danej grupy. W statystykach zbiorczo ujmujacych dane liczbowe odno-
$nie do prowadzonych czy zakonczonych spraw o przestgpstwo nalezace do okres$lone;j
grupy przestepstw, godzacych w dane dobro prawne wskazane w intytulacji okreslone-
go rozdziatu kodeksu karnego czy opisane w innej ustawie, nie ma takze adnotacji, iz
dane postgpowanie miato zwigzek z dziatalnoscia sekty. Ponadto rozumienie samego
pojgcia ,,sekta” czy ,,sekta destrukcyjna” nie jest jednolite i ma charakter pltynny, tak

18 Zob. N. Ktaczynska, Dyskryminacja religijna a prawnokarna ochrona wolnosci sumienia

i wyznania, Wroctaw 2005, s. 147—148.
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ze rézne ruchy moga otrzymywac tego typu ,,etykietki”, czasem wrecz ,,na wyrost”. Ile
jest w ogole sekt w Polsce? Tego tez nie wiadomo. Warto jednak odnotowac, ze w licz-
nych prezentacjach problematyki sekt i taczacych si¢ z nimi zagrozen spotka¢ mozna
orientacyjne szacunki w tej mierze'®. Liczbom podawanym przez rozmaite osoby lub
organizacje i upowszechnianym w $rodkach masowej komunikacji, czasem zr6znico-
wanym, trudno zawierzy¢ (np. Ogélnopolski Komitet Obrony przed Sektami, ktoremu
przewodniczy R. Nowak, uwaza, ze w Polsce dziata okoto 1000 sekt, w ktorych dzia-
falno$¢ zaangazowanych jest 100 — 120 tysiecy 0sob?, a najwicksze sposrod tych sekt
licza do 2000 cztonkow?!). Trzeba mie¢ na uwadze, ze przyjmuje si¢ rozne kryteria kla-
syfikowania okres§lonej grupy o charakterze religijnym lub innym jako sekty, zjawisko
ma charakter wewnegtrznie zroznicowany i dynamiczny (niektore sekty powstaja, inne
przybywaja z innych krajow inicjujac swoja dziatalno$¢ na terytorium Polski, jeszcze
inne ewoluuja zmieniajac np. miejsce swej aktywnosci, czasem nazwe, czasem ulegaja
podziatom, a czasem po prostu znikaja z horyzontu tropicielom i badaczom — przestaja
istnie¢ badZz mocniej utajniaja swoje struktury).

M. Romanczuk twierdzi, iz w ujgciu globalnym najczgsciej popetniane w sek-
tach przestepstwa godza w takie dobra prawne, jak wolno$¢ seksualna i obyczajnosé,
zycie i zdrowie oraz mienie, jednak przestgpczos$¢ taczaca si¢ z dziatalnoscia sekt
w Polsce ma charakter szczegdlny?. Tlos¢ zarejestrowanych przestepstw tego typu
jest niewielka. Wedtug danych oficjalnych, zaczerpnigtych z Raportu o niektérych
zjawiskach zwiazanych z dzialalnoscia sekt w Polsce, opublikowanego w 2000 r.,
ogolna ilos¢ spraw dotyczacych podejrzen popetnienia przestepstw przez czlonkow
sekt w okresie od 1992 r. do 1999 r. wynosita 49. Autorzy Raportu w tabelarycznym
zestawieniu wskazali na 4 przypadki podejrzenia zamachow na zycie i zdrowie, 13
przypadkow podejrzenia zamachoéw na wolnos¢, 7 — na wolno$¢ sumienia i wyzna-
nia, 3 — na wolnos¢ seksualng i obyczajnosé¢, 8 — rodzing i opieke, 2 — dziatalnos¢ in-
stytucji panstwowych oraz samorzadowych, 1 — wymiar sprawiedliwosci, 2 — na po-
rzadek publiczny, 4 — na wiarygodnos¢ dokumentdw, 4 — na mienie oraz 1 zwigzany
z zagadnieniem narkomanii. W 4 sposroéd wskazanych 49 przypadkow nastapita od-
mowa wszczgcia postgpowania karnego (jako powod rysowat sig tu brak potwierdze-
nia okolicznosci, o ktérych byta mowa w zawiadomieniach o podejrzeniu popelnie-
nia przestgpstwa), w 15 innych umorzono postgpowanie (najczgsciej ze wzgledu na
niestwierdzenie przestgpstwa). W 13 przypadkach nastapilo skazanie, w 4 dalszych
sprawy znajdowatly si¢ w toku w czasie przygotowywania zbiorczego zestawienia na
potrzeby Raportu, w 13 przypadkach brakowato danych o sposobie zakonczenia po-

19 Przyktadowo, probe liczbowego ujecia dziatajacych w Polsce grup czy ruchdéw okre§lanych
jako sekty przedstawit Z. Pawtowicz, Kosciol i sekty w Polsce, Gdansk 2003, s. 328.
Konferencja o sektach: najbardziej narazona jest mlodziez wrazliwa, (cheko, PAP),
2007.05.23, portal Gazeta.pl (http://serwisy.gazeta.pl/kraj/2029020,34397,4162497.html),
2007.10.30.

2 Por. Bedzie ustawa przeciwko sektom, (IAR, pi), 2005.11.24, portal Gazeta.pl (http://wiado-
mosci.gazeta.pl/wiadomosci/2029020,55670,3031832.html), 2007.10.30.

M. Romanczuk, op. cit., s. 291.
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stepowania®. Warto odnotowac, iz wedtug tworcéw Raportu, zwiazek okreslonych
zdarzen z oddzialywaniem sekt nie ma charakteru $cisle zdefiniowanego, co nalezy
uwzgledni¢ jako element subiektywizujacy. Wynika to zarbwno z mozliwosci po-
petnienia praktycznie kazdego z czynéw z powodow zwiazanych z przynaleznos$cia
do sekty, jak i z nieznanych w wielu wypadkach motywow przestepnego dziatania,
przede wszystkim za$ przy nieustalonych sprawcach?*. Autorzy Raportu podkreslili,
iz skomplikowanym, niezwykle trudnym zadaniem jest stworzenie pewnego modelu,
w oparciu o ktoéry mozna by z powodzeniem analizowaé zjawisko przestepczosci,
ktore wystepuje w sektach?. Ten wniosek nie traci na aktualnosci rowniez dzisiaj,
8 lat od przygotowania i upublicznienia Raportu.

Na gruncie obowiazywania kodeksu karnego z 1969 r.2¢ (kodeks karny z 1997 1.7’
wszedt w zycie dopiero z dniem 1 wrzesnia 1998 1.), zawiadomienia o podejrzeniu popet-
nienia przestgpstwa oraz prowadzone w zwiazku z nimi stosowne czynnosci dotyczyly
przede wszystkim nastepujacych przestepstw — zabojstwa w typie podstawowym (art.
148 § 1 d.k.k. — obecnie art. 148 § 1 k.k.), pozbawienia wolnosci w typie podstawowym
(art. 165 § 1 d.k.k. — obecnie art. 189 § 1 k.k.), zmuszania do okreslonego zachowania
sig (art. 167 § 1 d.k.k. — obecnie art. 191 § 1 k.k.), fizycznego lub psychicznego zngca-
nia si¢ nad osoba (art. 184 § 1 d.k.k. — obecnie art. 207 § 1 k.k.), uszkodzenia lub znisz-
czenia mienia (art. 212 d.k.k. — obecnie art. 288 § 1 k.k.). Na gruncie obowiazywania
za$ kodeksu karnego z 1997 r. zawiadomienia oraz podejmowana aktywnos$¢ organow
$cigania i wymiaru sprawiedliwo$ci dotyczyty migdzy innymi takich przestgpstw, jak:
zabojstwo (art. 148 k.k.), udziat w bojce lub pobiciu z uzyciem niebezpiecznego przed-
miotu (art. 159 k.k.), pozbawienie wolnosci (art. 189 k.k.), zmuszanie (art. 191 k.k.),
zgwalcenie (art. 197 k.k.), naduzycie seksualne (art. 199 k.k.), zniewazenie zwlok (art.
262 k.k.), materialny fatsz dokumentu (art. 270 k.k.)*.

Dzialalnos¢ patologiczna sekt destrukcyjnych zwiazana z naruszaniem przepisow
obowiazujacego w Polsce prawa przyjmuje przewaznie postaé wykroczen, w tym
wynikajacych z uchybienia okreslonym obowiazkom administracyjnoprawnym.
Przejawia si¢ ona rowniez w zachowaniach rozpatrywanych w ptaszczyznie rodzin-
noprawnej. Bywa, ze z funkcjonowaniem sekt w przestrzeni spolecznej tacza sig
nieprawidtowosci, ktoérych niwelacja wymaga podjecia wlasciwych krokow admini-
stracyjnych przez odpowiednie organy. Zdarzenia bedace przestgpstwami, w ramach
dziatalnosci patologicznej sekt destrukcyjnych wiazacej si¢ z naruszaniem istnie-

2 Por. Tabela z Raportu o niektorych zjawiskach zwiazanych z dziatalnoscia sekt w Polsce

72000 r. (Czgs¢ druga: Sekty jako grupy destrukcyjne, pkt II. Niektore zjawiska patologicz-

ne zwigzane z dziatalnoscia sekt), materiaty internetowe: (http://www.centrum.k.pl/teksty/

tytul.htm), 2000.04.13.

Por. ibidem.

Por. ibidem.

% Ustawa z dnia 19 kwietnia 1969 r. — Kodeks karny (Dz. U. z dnia 14 maja 1969 r. nr 13, poz.
94 z pdzn. zm.).

27 Ustawa z dnia 6 czerwca 1997 r. — Kodeks karny, Dz. U. nr 88, poz. 553, aktualnie z liczny-
mi zmianami.

28 Por. Tabela z Raportu o niektorych zjawiskach...
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jacych regulacji prawnych, z pewnos$cia wigc ilosciowo nie dominuja. Wsrdd czy-
néw przestepnych powiazanych z dziatalnoscia sekt w ostatniej dekadzie XX wieku
wystapily: fatszerstwo dokumentéw (m.in. tych, ktore stuzyly rejestracji zwiazku
wyznaniowego badz stwarzaty dostep do ulg i przywilejow wynikajacych z faktu
rejestracji) oraz postugiwanie si¢ sfalszowanymi dokumentami, uprowadzenia lub
zatrzymania bez zgody rodzicow lub opiekundéw o0s6b matoletnich, czynny opdr wo-
bec funkcjonariuszy publicznych, naruszenia nietykalnos$ci cielesnej funkcjonariuszy
i czynna napas$¢ na tychze. Sporadycznymi przypadkami zachowan przestgpczych
byly: nielegalne posiadanie broni, sktadanie falszywych zeznan, stosowanie grozby
karalnej, kradziez oraz bezprawne udzielanie $wiadczen lekarskich?’. Odnotowano
przypadek obcowania ptciowego z osoba matoletnia ponizej 15 roku zycia, stwier-
dzono zaistnienie uchylania si¢ od stuzby wojskowej. Wérod zdarzen kryminalnych
zwiazanych z dzialalnos$cia sekt destrukcyjnych obserwuje si¢ tez zngcanie si¢ nad
zwierzgtami, zniewazenia prochow ludzkich, wytudzenia zwolnienia od cta, wytu-
dzenia poswiadczenia nieprawdy*’. Wsrod podejrzen dotyczacych dziatalnosci prze-
stgpczej cztonkow sekt w Polsce znalazty sig takze podejrzenia o naruszenie miru
domowego, uszkodzenia ciala, narazenie cztowieka na bezposrednie niebezpie-
czenstwo utraty zycia albo spowodowania cigzkiego uszczerbku na zdrowiu, handel
ludzkimi narzadami®!, posiadanie i handel substancjami narkotycznymi. W zasadzie
z dziatalno$cia grup satanistycznych taczyly si¢ (i weiaz si¢ tacza) nagtasniane przy-
padki popetniania przestepstw przeciwko zyciu i zdrowiu, porzadkowi publiczne-
mu czy wolno$ci sumienia i wyznania®?. (Nie mozna jednak stwierdzi¢, ze satanisci
czy pseudosatanisci posiadaja wylaczno$¢ na popelnianie przestgpstw godzacych
we wskazane dobra prawnie chronione; takze dziatalno$¢ przestgpcza innych sekt
destrukcyjnych kierowana bywa przeciwko tym dobrom prawnym). Satanisci (czy
pseudosatanisci), w zwiazku ze sprawowaniem czynnosci rytualnych, dopuszczaja
si¢ ponadto niejednokrotnie przestepstw wobec zwierzat, co godzi w stosowne regu-
lacje ustawy o ochronie zwierzat z 21 sierpnia 1997 r.** Przypisywane im przestgp-
stwa cechuja si¢ zazwyczaj drastycznoscia.

Przyktadami konkretnych przypadkéw przestgpczosei sekt destrukcyjnych w Pol-
sce (stwierdzonej prawomocnymi orzeczeniami sadow) sa nastgpujace zdarzenia:

— przestgpstwo uprowadzenia dwoch matoletnich dziewczat (art. 188 d.k.k.) po-
petnione przez cztonkinig sekty Christianie [,,Chrzescijanie”] (w 1992 r. Sad Re-

¥ Por. E.M. Guzik, op. cit., s. 52.

30 Por. M. Romanczuk, op. cit., s. 291.

31 Podejrzenia handlu ludzkimi narzadami dotyczyty destrukcyjnej grupy ,,Miedzynarodowe
Centrum Odnowy Ludzi i Ziemi — Antrovis”, ktorej siedziba znajdowata si¢ we Wroctawiu.
Podejrzenia te formutowane byly na tamach prasy, lecz nie potwierdzity ich prawomocne
orzeczenia kompetentnych organdow panstwowych (zob. E.M. Guzik-Makaruk, Sekty religij-
ne w Polsce, Warszawa 2004, s. 216).

32 Por. R. Paprzycki, Graj, szatanie, Rzeczpospolita nr 221 z 21 wrzesénia 2000 r.; idem, Praw-
nokarna analiza zjawiska satanizmu w Polsce, Zakamycze 2002, s. 42 — 94,

3 Tekst jednolity — Dz. U. z 2003 r., nr 106, poz. 1002 z p6zn. zm.
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jonowy w Pinczowie skazatl ja za nie na rok pozbawienia wolno$ci w zawieszeniu
na 4 lata)*;

— wystepek grozby karalnej z art. 166 d.k.k. popetniony przez R. Matuszewskiego —
lidera Bractwa Zakonnego Himawanti. W 1996 r. wystatl on do klasztoru oo. Paulinow
na Jasnej Gorze pismo z pogrézkami (anonim), iz w dniu 15 sierpnia 1996 r. (w Swieto
Whiebowzigcia Najswigtszej Marii Panny w Kosciele katolickim), podczas odbywaja-
cych si¢ na Jasnej Gorze uroczystosci religijnych, zostanie zdetonowany tadunek wy-
buchowy oraz rozrzucone granaty. Zostatl on prawomocnie skazany za ten czyn w dniu
5 grudnia 1997 r. na kar¢ roku i 6 miesigcy pozbawienia wolnosci w zawieszeniu na
3 lata oraz na 2 tys. ztotych grzywny*;

— przestgpstwo zatrzymania w r6éznych miejscowosciach na terenie kraju matolet-
niej corki wbrew sadowemu obowiazkowi wydania jej ojcu (art. 188 d.k.k.) oraz czyn
lubiezny wzgledem osoby matoletniej ponizej 15 roku zycia (14-latka) —art. 176 d.k.k.,
popetione przez jedna z cztonkin sekty ,,Niebo” B. Kacmajora (zostata ona skazana
w 1997 r.; sad wymierzyt jej taczna karg 2 lat pozbawienia wolnosci z warunkowym
zawieszeniem jej wykonania na 3 lata oraz 700 ztotych grzywny)?®;

— wystepek bezprawnego zatrzymania matoletniego (14-letniego syna) przez
przywodce sekty ,,Niebo” B. Kacmajora — art. 211 k.k. (w dniu 18 grudnia 1997 r.
zostat on skazany przez Sad Rejonowy w Lubartowie na karg 1 roku i 4 miesigcy
pozbawienia wolno$ci z warunkowym zawieszeniem jej wykonania na 4 lata oraz na
1000 ztotych grzywny)?*’;

— zbrodnia zabojstwa z motywacji zastugujacej na szczeg6lne potepienie dokonana
na dwojgu mlodych ludziach (19-latce i 17-latku) w Rudzie Slaskiej w dniu 2 mar-
ca 1999 r. podczas wykonywania obrzedow satanistycznych. Sprawcami tego czynu
byli 21-letni T. Suszyna (skazany na kar¢ dozywotniego pozbawienia wolnos$ci) oraz
19-letni R. Krakowian (skazany na karg 25 lat pozbawienia wolno$ci)*®. (Poglad co do
kwalifikacji czynu T. Suszyny i R. Krakowiana jako zabdjstwa popetnionego w wyniku
motywacji zastugujacej na szczegolne potgpienie — tj. na podstawie art. 148 § 2 pkt 3
k.k. — podzielit Sad Apelacyjny w Katowicach w lipcu 2000 r., utrzymujac w mocy
wyrok Sadu Okrggowego w Katowicach, wydany w marcu 2000 r. W uzasadnieniu
do swego wyroku Sad Apelacyjny wskazal, iz ,,na zachowanie oskarzonych i podjeta
przez nich decyzj¢ o pozbawieniu zycia innych osob niewatpliwie duzy wptyw miato
uczestnictwo w grupie satanistycznej (...). Przebieg organizowanych spotkan, oglada-
ne filmy o tematyce satanistycznej, muzyka jakiej stuchali oddzialujaca niewatpliwie
na pod$wiadomos$¢ tych miodych ludzi, udziat w rytualnych czynnosciach prowadzo-
nych wedlug posiadanej przez nich wiedzy na ten temat, pochodzacej z dostgpnych pu-
blikacji — spowodowaty odrzucenie przez nich warto$ci powszechnie akceptowanych
w spoteczenstwie 1 zafascynowanie zlem. Oskarzeni jednak bgdacy w peti poczytal-

3 Zob. E.M. Guzik-Makaruk, op. cit., 221.

35 Zob. ibidem, s. 218 — 219.

36 Zob. ibidem, s. 220.

37 Zob. ibidem, s. 223.

38 Sprawe t¢ w I instancji rozpoznawat Sad Okregowy w Katowicach (sygn. akt V K 377/99).
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ni 1 jak to wynika z opinii psychologicznych majacy zachowana i dobrze rozwinigta
zdolno$¢ rozumienia norm i ocen spotecznych, w sposob $§wiadomy dokonali wyboru
swojego postepowania. Przez wiele miesigcy oswajali si¢ z mys$lg pozbawienia zycia
innych znanych im os6b, w ramach wyrezyserowanego przez siebie rytuatu, do czego
starannie si¢ przygotowali. Te przygotowania polegaly nie tylko na dokonaniu zaku-
pu nozy, swiec, znakOw satanistycznych, spisaniu na kartkach papieru odpowiednich
formutek o tresci kultowo-oblacyjnej, wzorowanych na tekscie §lubéw zakonnych, ale
takze na wielu spotkaniach i rozmowach, w trakcie ktorych omawiane byly szczegoty
zbrodni. Wreszcie popehienie tych przestgpstw po uprzednim podstgpnym zwabieniu
pokrzywdzonych do bunkra, a nawet wciagnigcie ofiar do przygotowan bezposred-
nio poprzedzajacych przestepstwo, polegajacych na malowaniu odpowiednich znakdéw
i ustawianiu $wiec (...). Te wszystkie okoliczno$ci jednoznacznie przemawiaja za traf-
noscia rozstrzygnigcia sadu I instancji w zakresie przyjetej kwalifikacji prawnej czy-
néw. Trudno w oparciu o praktyke sadowa przytoczy¢ bardziej odpowiedni i wyrazisty
przyktad motywacji zastugujacej na szczegolne potgpienie niz ten, jaki wynika z wyja-
$nien oskarzonych powotujacych si¢ na irracjonalne poglady i ideologie oraz okolicz-
nos$ci ujawnione w toku sprawy’*?). Kasacja wniesiona od wyroku Sadu Apelacyjnego
w Katowicach przez obronceg T. Suszyny, zostata przez Sad Najwyzszy oddalona jako
oczywiscie bezzasadna®.

Gdy chodzi o przestepczo$¢ laczaca si¢ z kultem szatana, wskaza¢ mozna hasto-
wo kilka innych jej przyktadow: w 1992 r. wyznawcy szatana ztozyli mu w ofierze
9-letniag dziewczynke; w 1993 r. grupa satanistow dokonata zabojstwa 8-letniej dziew-
czynki, ktorej krew postuzyta im do odprawienia obrzedu tzw. czarnej mszy; w 1996 r.
w Opolu 15-letnia dziewczyna zwigzana z subkultura satanistyczna dokonata zabgj-
stwa 73-letniej kobiety, swej babci, a nastgpnie spozyla jej krew; w 1996 r. w Bialej
Podlaskiej dwoch satanistow zdewastowato na cmentarzu grobowiec — po rozbiciu
trumien oderwali oni zwlokom dwoch osob gltowy, ktore wykorzysta¢ mieli w celach
rytualnych; w lipcu 1999 r. Sad Rejonowy w Etku skazal na karg pozbawienia wolnosci
dwach satanistow, ktorzy dopuscili sig¢ zniewazenia ludzkich zwlok; w 2002 r. w Mra-
gowie dwoch satanistow z blackmetalowej kapeli ,,Diabolical Holocaust” $smiertelnie
pobito bezdomnego; w tym samym roku w Sierakowie 21-letni Ryszard K., podczas
satanistycznego obrzedu, dokonat zabéjstwa 15-letniego Marcina Z. (ktéremu odrabat
sickiera glowg), a nastgpnie popetnit samobojstwo, wieszajac si¢ na drzewie*'. Wsrod
patologicznych zachowan taczacych si¢ w Polsce z satanizmem eksponuje si¢ rytualne

3 Zob. wyrok Sadu Apelacyjnego w Katowicach z dnia 6 lipca 2000 r. — IT AKa 154/00, Prz.

Orz. PA w Katowicach 2000, poz. 18, (cyt. za R.A. Stefanskim (oprac.), Kodeks karny

z orzecznictwem i pismiennictwem (za lata 1998 — 2003), Torun 2004, s. 315-316.

Zob. informacjg prasowa: Groza i oburzenie. Sqd Najwyzszy oddalil kasacje od wyroku dla

zabojcy z Rudy Slgskiej, (PAP), Dziennik Polski, 07.03.2001,

(http://dzis.dziennik krakow.pl/public/?2001/03.07/Kraj/krajf1/krajf1.html), 2008.07.26.

4 Do zdarzenia tego, podajac pewne ustalenia prokuratorskie ze $ledztwa, ktore zostato umo-
rzone, odnosi si¢ G. Fels w swoim opracowaniu pt. Terroryzm w sektach [w:] G. Fels (red.),
Terroryzm w sektach, Ruda Slaska — Tychy 2004, s. 100.
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samobdjstwa wyznawcow, na 0got bardzo mtodych ludzi. Zachowaniem przestgpczym
moze by¢ tu doprowadzenie cztowieka do targnigcia si¢ na wlasne zycie namowa lub
poprzez udzielenie mu pomocy (art. 151 k.k.). Zdarzaja si¢ rowniez zgwalcenia, w tym
ze szczegblnym okrucienstwem oraz spowodowanie uszkodzen ciata. Z aktywnoscia
satanistow w Polsce wiaza si¢ czyny polegajace na zngcaniu si¢ i zabijaniu zwierzat,
ktore wykorzystywane sa jako ,,ofiary” sktadane szatanowi w rytuale ,,czarnej mszy”.
W kraju maja miejsce kradzieze zwierzat z ogrodow zoologicznych (fupem sprawcow
padaja najczesciej kruki), ktore przeznaczane sa do celow rytualnych; potem szczatki
tych zwierzat nierzadko znajdowane sa na powr6t na terenie ZOO*,

Wsrdd czyndow cztonkow sekt majacych zwiazek z ich dziatalno$cia, co do kto-
rych prowadzono po 2000 roku postgpowania karne, wskaza¢ mozna przyktadowo na
czyny, ktorych dopuscit si¢ R. Matuszewski i inni cztonkowie Bractwa Zakonnego
Himawanti: w sierpniu 2002 r. R. Matuszewskiemu przedstawiono liczne zarzuty (np.
dopuszczenia si¢ grozb karalnych, zmuszania do okreslonego zachowania sig, zniewa-
zania, a takze nawolywania do zabdjstwa Papieza Jana Pawtla II) i zostat on tymczaso-
wo aresztowany*; w kwietniu 2003 r. w Bydgoszczy, wspotdziatajac z innymi osoba-
mi, pozbawil on wolnosci oraz dopuscit si¢ rozboju, postugujac si¢ niebezpiecznymi
przedmiotami (paralizatorem elektrycznym oraz nozem) wobec bytej cztonkini sekty
Bozeny M.*, za co w listopadzie 2004 r. zostal skazany przez sad na 3 lata i 6 miesiecy
pozbawienia wolno$ci®, lider sekty Himawanti (R. Matuszewski — ,,Lalit Mohan™) do-
puscit sig takze licznych grozb karalnych, zniewag i zniestawien — w tym kierowanych
pod adresem sedziéw i prokuratorow, ktorzy prowadzili postgpowania w jego spra-
wach; prawdopodobnie rowniez grupa Mohana rozlepita w 2004 r. w Czgstochowie,
Bydgoszczy oraz Szklarskiej Porgbie plakaty zawierajace zdjecie R. Nowaka — prze-
wodniczacego Ogolnopolskiego Komitetu Obrony przed Sektami — opatrzone tekstem,
w ktorym nazwano go ,,cztonkiem mafii pedofilskiej z Dworca Centralnego i morder-
ca”. W 2005 r. na Slasku cztonkowie Bractwa Himawanti wydali broszure, w ktorej
ujawnione zostaly dane personalne i adresowe Swiadkow sktadajacych zeznania ob-

42 M. Szostak, op. cit., s. 161 (zob. tam tre$¢ przypisu 194).

4 Por. G. Mikrut, K. Wiktor, op. cit., s. 236 — 237.

4 Por. M. Karnowski, A.R. Potocki, Bractwo nigdy nie wybacza, Newsweek Polska nr 46
z dnia 16 listopada 2003 r., s. 16; por. takze P.T. Nowakowski, Himawanti sie msci [w:]
G. Fels (red.), Terroryzm w sektach, Ruda Slaska — Tychy 2004, s. 138.

4 Bydgoszcz: Guru sekty znéw skazany (Cz, 2004-11-04 06:05), (http://www.rmf.fm/fakty
/?1d=75006), 2008.07.26. W prawomocnym juz wyroku, wydanym przez Sad Apelacyjny
w Gdansku w dniu 27 kwietnia 2005 r., przyjeto — mimo konsekwentnego w toczacym si¢
postepowaniu stanowiska prokuratury, iz w stosunku do Bozeny M. zaistniat rozbdj w typie
kwalifikowanym — ze R. Matuszewski nie dopuscit si¢ tego czynu, lecz tzw. kradziezy zwy-
ktej (sad uznat bowiem, ze w rozpatrywanej sprawie wystepuja nie dajace si¢ usunac watpli-
wosci, ktore — co stanowi jedna z zasad karnoprocesowych — nalezy rozstrzygnac¢ na korzysé
oskarzonego). Na mocy powyzszego wyroku przywodca sekty Himawanti miat odby¢ karg 3
lat pozbawienia wolnosci [por. G. Szaro, Guru sekty Himawanti skazany, 2005.04.28, portal
Gazeta.pl (http://miasta.gazeta.pl/trojmiasto/2029020,35636,2681054.html), 2008.07.30.].

4 Por. Sekta msci sie na bylym posle?, (mam), 2004.12.10, portal Gazeta.pl (http://miasta.
gazeta.pl/czestochowa/2029020,48725,2438005.html), 2007.10.30.
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ciazajace Mohana, okreslajac ich mianem ,,ztodziei” i ,,ciemigzcoéw”. W broszurze tej
znalazly sig tez dane nazwanych ,,gestapowcami” kilku funkcjonariuszy Centralnego
Biura Sledczego, ktorzy prowadzili dziatania przeciwko Mohanowi. Powyzsza akcja
Bractwa Himawanti — koordynowana przez jego cztonkini¢ B. Latoszek — spotkata si¢
z reakcja policji badajacej ja przez pryzmat norm karnoprawnych*’. W 2007 roku na
wokandzie Sadu Rejonowego w Zabrzu znalazta si¢ sprawa B. Latoszek, oskarzone;j
o rozpowszechnianie ulotek o tresci ponizajacej grupg osoéb, w tym sedzidw, prokura-
torow oraz funkcjonariuszy Policji o takie postgpowanie 1 whasciwosci, ktore mogly
ponizaé je w opinii publicznej lub narazi¢ na utrat¢ zaufania potrzebnego dla danego
stanowiska, zawodu lub rodzaju dziatalnosci, tj. o przestepstwo z art. 212 § 1 k.k.*®
Jako ze w 2008 r. oskarzona zmarta — zaistniata negatywna przestanka prowadzenia
postepowania karnego (w konsekwencji — koniecznos$¢ jego umorzenia). Niedawno, za
sprawg dziatan R. Nowaka, glo$no zrobito si¢ w mediach o A. Darskim — wokali§cie
zespolu Behemoth, grajacego muzyke deathmetalowa. Muzyk ten, podczas jednego
z koncertow, ktory odbywat si¢ w gdynskim klubie ,,Ucho” porwat Biblig oraz wykrzy-
kiwat, iz Kosciot katolicki jest organizacja zbrodnicza (strzepy porwanej Biblii zostaty
pono¢ spalone przez publiczno$¢). Konsekwencje zachowania A. Darskiego stanowito
przygotowanie przez R. Nowaka zawiadomienia o podejrzeniu popetnienia przestgp-
stwa obrazy uczu¢ religijnych®.

W niektérych przypadkach same sekty destrukcyjne moglyby by¢ oceniane jako
zorganizowane grupy przestgpeze albo jako zwiazki majace na celu popetnianie prze-
stepstw (art. 258 k.k.). Wowczas pociagnigcie do odpowiedzialno$ci karnej ich czton-
koéw nastgpowatoby na podstawie jedynie stwierdzenia faktu ich uczestnictwa w takich
grupach albo zwiazkach. Odpowiedzialno$¢ guru sekty destrukcyjnej ocenionej jako
grupa badz zwiazek przestgpny bylaby obostrzona juz z tego wzgledu, ze jest on jej
zatozycielem czy ze nia kieruje. Co prawda w jednym ze swoich orzeczen Sad Naj-
wyzszy wypowiedzial sig, iz ,,(...) Dopasowanie poszczegolnych elementow charak-
teryzujacych »zwiazek« (przestgpny lub tajny) do wspolnoty o charakterze religijnym
i struktur hierarchii religijnej jest bezzasadne. Z faktu, Ze religia wymaga wspolnoty
i tworzy rézne formy wspolnoty, a osoby nalezace do tej wspolnoty uznaja autorytet
0s6b petniacych godnosci i zwierzchnictwo religijne, nie mozna wyprowadza¢ wnio-
sku, ze wspoélnoty te sa odbiciem tych form organizacyjnych spotecznosci swieckiej
jakie obowiazuja w »zwiazku«. Nie mozna takze utozsamia¢ dziatania w celu urzeczy-

47 Por. M. Pietraszewski, Zakon Himawanti straszy swiadkéw, 2005.09.29, portal Gazeta.pl
(http://miasta.gazeta.pl/katowice/2029020,350119,2943844.html), 2008.07.07; por. takze:
Sledztwo w sprawie sekty Himawanti, (piet), 2005.10.03, portal Gazeta.pl (http://miasta.ga-
zeta.pl/katowice/2029020,35019,2949559.html), 2008.07.21.

% Sygn. akt I[1 K 1157/06.

4 Zob. M. Jabtonski, Nowak walczqcy z sektami skarzy zespot Behemoth, Dziennik Battycki,
2008.03.22, portal NaszeMiasto.pl
(http://www.wiadomosci24.pl/artykul/nowak walczacy z sektami skarzy zespol behe-
moth 61836.html), 2008.04.07.
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wistnienia programu zwiazku z postawa religijna wobec obiektu kultu religijnego™.

Polemika z tym pogladem nie musiataby jednak by¢ przegrana. W literaturze krymino-
logicznej podkresla sig, ze przestgpczos¢ zorganizowana zwiazana z dziatalnoscia sekt
religijnych ma marginalny charakter®'. Zreszta ta konstatacja odnies¢ si¢ moze w ogole
do ujawnionej (tym bardziej zas stwierdzonej) przestgpczosci taczacej sig z funkcjono-
waniem sekt w Polsce. Warto mie¢ §wiadomos¢, iz przestepczosé ta jest ,,rozczarowu-
jaca” dla tych, ktorzy spodziewaja si¢ jej ogromnej skali i duzego cigzaru gatunkowego
popetianych czynow. Przestgpczosé, o ktorej tu mowa, nie stanowi aktualnie wigk-
szego zagrozenia dla spoteczenstwa®. Nalezy jednak dodaé, ze podnoszone sa glosy
podjecia walki ze zjawiskiem sekt poprzez zmiang regulacji karnych w takim kierun-
ku, azeby mozna byto pociagac lideréw i cztonkéw sekt do odpowiedzialno$ci kar-
nej w zwiazku ze stosowana przez nich psychomanipulacja jako $rodkiem nacisku na
wole cztowieka celem doprowadzenia go do preferowanego przez nich zachowania®.
Zauwazalne jest, ze glosy takie eskaluja, gdy w mass mediach intensyfikuja si¢ infor-
macje na temat sekt i ich patologicznej dziatalnosci. Zmian legislacyjnych, zwtasz-
cza za$ w obrebie prawa karnego, ktorego instrumentarium powinno by¢ uruchamiane
w ostatecznosci, gdy inne formy (zar6wno prawne, jak i pozaprawne) radzenia sobie
z okre$lonymi sytuacjami konfliktowymi czy zjawiskami patologicznymi zawodza, nie
nalezy forsowac kierujac si¢ emocjami. Powinny one mie¢ racjonalne uzasadnienie, co
jest przestanka jakosci 1 solidnosci stanowionego prawa. W kontekscie wypowiadanego
postulatu nowelizacji prawa karnego, ktdra w zatozeniu jej promotorow oraz zwolen-
nikow ma stuzy¢ zapobieganiu i zwalczaniu psychomanipulacji, trzeba przypomnie¢,
ze kryminalizacja pewnych zachowan musi znajdowa¢ swe oparcie w analizach celo-
wosci tworzenia nowego prawa i odpowiada¢ technicznolegislacyjnym mozliwosciom
przeprowadzenia tego typu operacji**. Cho¢ nierealistyczne wydaje si¢ zadanie od usta-
wodawcy pelnego, niebudzacego watpliwosci dowodu karygodnos$ci okreslonego typu
zachowania sig, to jednak mozna i nalezy wymagac od niego petnego, rzeczowego uza-
sadnienia decyzji o kryminalizacji*’. Pojgcie psychomanipulacji, jesli miatoby znalezé
swoje odwzorowanie na gruncie prawa karnego, nie moze pozosta¢ niedookreslone

0 Wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 27 pazdziernika 1995 r., [II KRN 122/95 [w:] M. Czernic-
ka, Kodeks karny, Edycja 2003, Warszawa 2003, s. 197 — 198.

St J. Btachut, A. Gaberle, K. Krajewski, Kryminologia, Gdansk 2004, s. 306.

2. W maju 2007 r., podczas wystapienia w Sejmie, Owczesny wiceminister spraw wewnetrz-

nych i administracji M. Surmacz, opierajac si¢ na policyjnych statystykach z 2006 r., wska-

zywal, ze w roku tym nie odnotowano zadnych zdarzen z udziatem sekt. Zaznaczyt réwniez,

7e nie zostata zaobserwowana wzmozona dziatalno$¢ takich grup, a z posiadanych informa-

cji wynika, ze nie zanotowano wzrostu zagrozenia z ich strony i nie stwierdzono, aby ich

dziatalno$¢ stanowita spoteczny problem. Dodat jednakze, iz nie oznacza to, ze problem

dzialania sekt czy innych grup destrukcyjnych nie istnieje. (Zob. Sekty pod kontrolg, (AS),

Nasz Dziennik nr 109 z 11 maja 2007 r.).

Na przyktad w V kadencji Sejmu taki postulat przedstawita Liga Polskich Rodzin (por. Po-

myst LPR: prokuratura zajmie sie cztonkami sekt?, (cheko, PAP), 2007.04.26, portal Gazeta.

pl (http://serwisy.gazeta.pl/kraj/2029020,34397,4090869.html), 2007.10.30.

3% Por. L. Gardocki, Co powinno by¢ przestepstwem, Rzeczpospolita nr 181 z 31 lipca 2000 r.

3 Zob. L. Gardocki, Prawo karne, Warszawa 2004, s. 29.
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(wymagatoby ono wlasciwego, nalezytego zdefiniowania)®. Zakaz karny bowiem, co
wynika z zasady nullum crimen sine lege (,,nie ma przestepstwa bez ustawy”), winien
odpowiada¢ zasadzie okreslonosci przestepstwa. Ustawodawca zatem nie moze krymi-
nalizowac czynow, ktorych nie potrafi nalezycie zdefiniowaé w ustawie. Jest to wazny
formalny warunek kryminalizacji*’. Warto zastanowi¢ sig, czy istniejace, przewidziane
przez obowiazujace prawo, jak i urzeczywistniane w zyciu spotecznym $rodki oraz
mechanizmy nadzoru i kontroli nad ,,podejrzanymi” grupami, co do ktérych stosuje
si¢ okreslenie ,,sekta”, nie sa wystarczajace dla skutecznej reakcji wobec zagrozen ta-
czacych si¢ z ich aktywnoscia. Jesli nie sa wystarczajaco efektywne — nalezatoby je
udoskonali¢. Okazaé sig moze, ze ich udoskonaleniu nie musza towarzyszy¢ zabiegi
polegajace na poszerzaniu sfery zakazow karnoprawnych. Konsekwencje tych zabie-
gow bowiem mogtyby by¢ bardziej szkodliwe niz pozyteczne®.

¢ Por. P. Chrzczonowicz, Karnoprawna ochrona wolnosci sumienia i wyznania..., s. 128.

57 Por. L. Gardocki, Prawo karne, s. 29.

8 Na temat poruszanych tu kwestii: zob. R. Paprzycki, Prawnokarna analiza.. ., s. 127 i n.; por.
takze idem, Sekty w demokratycznym panstwie prawnym, Palestra nr 7 — 8, 2002, s. 73 i n.
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SUMMARY

Piotr CHRZCZONOWICZ

CRIME RELATED TO THE ACTIVITY OF SO-CALLED
DESTRUCTIVE SECTS IN POLAND — CHARACTERIZATION
OF THE PROBLEM

The article presents general characterization of the issue of crime related to the activity
of so—called destructive sects in Poland. At the beginning it was explained what is under-
stood under the term ,,destructive sect”, whereafter — in the context of destructive sects’
activity — it was mentioned a phenomenon of psychomanipulation and its definition.

The Author pointed out that criminal activity of destructive sects has two aspects:
external and internal, approaching their meanings. It was underlined that criminal ac-
tivity of destructive sects in internal aspect is difficult to estimate and generally — if in
practice won’t be undertaking appropriate ,,diagnostic” methods and forms of proce-
eding — existing in the sphere of presumptions.

In the article there were presented the most typical crimes and offences connected
with various destructive sects. In this matter the Author indicated some examples deriving
from practical experiences of penal prosecution agencies and administration of justice.

The article expresses a thesis that — although in Polish society there is a belief of
a considerable scale of the criminal activity of sects in the country and a pretty high
feeling of sects’ crime threat (in this matter a great role is played by mass media which
widely informing especially about drastic and shocking to public opinion events of
criminal acts committed in relation to different sects) — brought to light and ascertained
crime related to sects isn’t a huge problem and doesn’t threat seriously to the society.

Moreover there is also a short consideration concerning a postulate of criminaliza-
tion of psychomanipulation which is formulated by some circles. In this context there
were presented necessary demands of legislative decision regarding to criminalization
of any antisocial behaviour. A creation of a new crime or offence isn’t so easy task as
somebody could think. It’s important to know that in a consequence of the development
of the sphere of penal law bans, if there are other possibilities of reaction to the dangers
arising from the antisocial activity of sects, there could be more harmful and disadvan-
tageous effects than advantageous.
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Rafal SZCZEPANIAK

ODPOWIEDZIALNOSC ODSZKODOWAWCZA
ZA PRZESTEPSTWA PRZECIWKO NIELETNIM

Uwagi wprowadzajqce

Ochrona intereséw dziecka, dbatos¢ o jego dobro jest jedna z wiodacych, cho¢ nie-
koniecznie wyraznie wystowionych, zasad polskiego systemu prawnego.!

Najbardziej drastycznym przejawem zachowan godzacych w dobro dziecka jest
popetnianie przestgpstw przeciwko nieletnim. Zadaniem prawa jest miedzy innymi
zapobieganie przestepstwom a takze usuwanie niektdrych, przynajmniej spotecznych
skutkow, bedacych wynikiem czynéw zabronionych. W kontek$cie tego zadania pro-
blematyka odpowiedzialnosci za dziatania godzace w dobro dziecka ma szczegdlne
znaczenie. Rozwazania nad odpowiedzialnoscia prawna przebiegaja w dwoch nurtach:
karnistycznym i cywilistycznym. Oczywiscie odpowiedzialno$¢ karna i cywilna réznia
si¢ miedzy innymi wypetianymi funkcjami. Mozna mowi¢ o swoistym uzupetnia-
niu si¢ tych dwoch rodzajow odpowiedzialnosci. Podkresla si¢ funkcje prewencyjna
(odstraszanie) i represyjna prawa karnego. W mniejszym stopniu natomiast petni ono
funkcje¢ kompensacyjna. Oczywiscie problematyka odpowiedzialno$ci za przestgpstwa
przywodzi na mysl przede wszystkim karnistyczny nurt analiz prawnych. Bezsprzecz-
nie jednak sama represja karng nie mozna skutecznie zapobiec nagannym zachowa-
niom godzacym w interes dziecka, a tym bardziej usuwac¢ ich nastepstw.

W prawie cywilnym z kolei, ktore reguluje odpowiedzialnos¢ odszkodowawcza,
powyzej wskazane funkcje wystepuja z mniejszym natgzeniem. W dziedzinie odpo-
wiedzialnosci odszkodowawczej na czoto wysuwa si¢ funkcja kompensacyjna, pole-
gajaca na naprawieniu wyrzadzonej szkody. W dalszej kolejnosci dopiero wymienia
sie funkcje prewencyjno-wychowawcza, a na koncu represyjna.? Oczywiscie uzyskane
odszkodowanie nie zawsze przywrdci zdrowie fizyczne, a tym bardziej psychiczne.
O niedoskonatosci dotychczasowych form odpowiedzialnosci odszkodowawczej roz-
prawia si¢ wsrod cywilistow od dziesiatkow, jezeli nie setek lat. Niedoskonato$¢ ta
szczegoblnie jest widoczna w analizowanej tematyce. Przeciez szkody i krzywdy wy-
rzadzone ksztattujacemu si¢ pod kazdym wzgledem mlodemu cztowiekowi, jakim
jest dziecko, sa bardzo czgsto nicodwracalne. Chodzi tu czgsto o okaleczenie psychiki
dziecka pozostawiajace trwate pigtno na cate zycie. Dlatego tez (biorac pod uwagg, ze
odszkodowanie sprowadza si¢ najcz¢sciej do okreslonej kwoty pienigznej), mowienie
0 ,,odszkodowaniu” w kontekscie tragedii dziecka mogtoby si¢ nawet wydawaé jakas
niestosownos$cia. Niemniej system prawny powinien zapewni¢ dziecku przynajmniej
takie odszkodowanie, jakie na obecnym etapie rozwoju prawa jest mozliwe. Dzig-

' Patrz Z. Ziembinski, Logika praktyczna, Warszawa 1990, s. 232.
2 W. Czachorski, Zobowiqzania. Zarys wyktadu, Warszawa 1994 r., s. 74.

183



ki otrzymanemu odszkodowaniu w pewnym stopniu przyszte zycie skrzywdzonego
dziecka moze ulec poprawie. Bedzie tak pod warunkiem, ze dziecko to zostanie oto-
czone troskliwa, odpowiedzialna opieka, a razem z nim rowniez jego majatek uzyskany
tytulem odszkodowania.

Ponadto jeszcze z innego powodu tematyka odpowiedzialnosci odszkodowawczej
za przestgpstwa popehniane przeciwko dzieciom moze wywotywac mieszane uczucia.
Przeciez sprawcami takich przestgpstw sa czgsto cztonkowie najblizszej rodziny. Takie
przestgpstwo jest wyrazem powaznej patologii, a ich sprawcow okresla si¢ nierzad-
ko jako osobnikow z marginesu spotecznego. Sprawcy ci najczgsciej nie posiadaja na
tyle duzego majatku, by mogli pokry¢ szkody i krzywdy wyrzadzone dziecku. Docho-
dzenie wigc odpowiedzialnosci odszkodowawczej od bezposredniego sprawcy moze
si¢ okaza¢ przystowiowa strata czasu. W odniesieniu do tego typu sprawcoOw trudno
tez mowic o jakiejkolwiek istotnej funkcji prewencyjnej odpowiedzialnosci odszko-
dowawczej. Dlatego tez gtowna uwaga w niniejszym krétkim opracowaniu zostanie
skoncentrowana na analizie mozliwosci dochodzenia odszkodowania od innych pod-
miotow 1 jednostek niz bezposredni sprawcy przestepstw. Zreszta kwestia przypisania
odpowiedzialno$ci odszkodowawczej sprawcy przestepstwa przeciwko dziecku, gdy
zostat on juz skazany, nie rodzi z punktu widzenia prawa zadnych dylematow; jest
to kwestia oczywista. Duzo bardziej inspirujace i efektywne w praktyce sa rozwaza-
nia poswigcone odpowiedzialnosci 0sob trzecich, np. instytucji i ich funkcjonariuszy
zobowiazanych na mocy przepiséw szczegoélnych do sprawowania pieczy nad dziec-
kiem. W odniesieniu do tego typu podmiotow odpowiedzialno$¢ odszkodowawcza
moze réwniez petni¢ istotna funkcje prewencyjna. Grozba zaptaty odszkodowania
moze przynajmniej w pewnym stopniu wptynac¢ np. na rzetelnos¢ wykonywania swych
obowiazkéw przez odpowiednie stuzby, w tym rowniez organy wtadzy publicznej i ich
funkcjonariuszy, np. sady, kuratoréw, pracownikéw pomocy spolecznej, wtadze szkot,
przedszkoli, domoéw dziecka, innych instytucji wychowawczych itp. Obowiazki pan-
stwa w zakresie ochrony nieletnich podkreslane sa na arenie migdzynarodowej. Nalezy
tutaj wskaza¢ Konwencj¢ o Prawach Dziecka przyjeta przez Zgromadzenie Ogolne Na-
rodow Zjednoczonych w 1989 .3 Art. 19 tej Konwencji naktada na panstwo obowiazek
podejmowania dzialan w dziedzinie ustawodawczej, administracyjnej, spotecznej oraz
wychowawczej dla ochrony dziecka pozostajacego pod opieka rodzicow i opiekunow
przed wszelkimi formami przemocy fizycznej i psychicznej, krzywdy lub zaniedbania
badz ztego traktowania lub wyzysku, w tym wykorzystywania w celach seksualnych.

Dlatego tez problematyke odpowiedzialnosci odszkodowawczej za szkody wyrza-
dzone w wyniku przestgpstw przeciwko dzieciom rozumiem szeroko, nie ograniczajac
jej bynajmniej do bezposredniego sprawcy.

Przy tej okazji warto zwroci¢ uwagge na doniosto$¢ omawianej problematyki w sys-
temie prawa polskiego. Zagadnienie odpowiedzialno$ci odszkodowawczej szeroko po-
jetych organow wiadzy publicznej za szkody wyrzadzone przez swych funkcjonariuszy
ma w Polsce range konstytucyjna. Bezposrednio odnoszacy si¢ do tej odpowiedzial-

3 Dz U.z1991, nr 120, poz. 526 ze zm.
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nos$ci art. 77 ust. 1 Konstytucji znajduje si¢ w jej rozdziale 1l zatytutowanym: Wolno-
$ci, Prawa i Obowiazki Cztowieka i Obywatela. Prawo otrzymania odszkodowania za
szkody wyrzadzone przez niezgodne z prawem dziatanie organu wtadzy publicznej ma
dwojaki charakter. Z jednej strony mozna je rozpatrywac jako samoistne konstytucyjne
prawo cztowieka i obywatela. Z drugiej natomiast strony mamy tu réwniez do czy-
nienia ze $rodkiem ochrony innych wolnosci i praw cztowieka i obywatela, o ktorych
mowa w Konstytucji.

Nie wymaga uzasadnienia, ze metoda cywilistyczna analizy omawianego zagad-
nienia istotnie r6zni si¢ od karnistycznej. Dla cywilisty, inaczej niz dla karnisty, czgsto
drugorzedne znaczenie bedzie mie¢ kwestia stopnia winy sprawcy szkody. Cywilista
zasadniczo nie interesuje si¢, w przeciwienstwie do karnisty, przypadkami narazenia
czy usitowania wyrzadzenia szkody. O odpowiedzialno$ci cywilnoprawnej mozna mo-
wi¢ dopiero wtedy, gdy szkoda juz wystapi.

Juz teraz nalezy zaznaczy¢, ze w niniejszym krotkim opracowaniu nie zostang z cata
pewnoscia przeanalizowane wszystkie kwestie zwiazane z rozpatrywanym proble-
mem. Bogactwo tematu czynitoby takie zadanie niemozliwym do wykonania. Przyjete
W pracy rozwigzania stanowia jedynie propozycje rozstrzygnie¢. Ztozonos¢ podjetych
kwestii sprawia, ze nie moze by¢ inaczej.

Zasady odpowiedzialnosci odszkodowawczej

1.

W polskim prawie nie istnieja szczego6lne normy regulujace odpowiedzialno$¢ od-
szkodowawcza za szkody wyrzadzone dziecku w wyniku popehienia przestgpstwa.
Dlatego tez mozna si¢ tutaj opiera¢ wylacznie na ogdlnych zasadach odpowiedzialno-
$ci odszkodowawczej. Wyrzadzenie szkody dziecku na skutek przestgpstwa jest przy-
ktadem czynu niedozwolonego (deliktu). W rozwazanej problematyce chodzi bowiem
o tzw. szkody na osobie.* W doktrynie i orzecznictwie prawa cywilnego przyjmuje si¢
zgodnie, ze wyrzadzenie szkody na osobie zawsze stanowi czyn niedozwolony (de-
likt). Rozwazania niniejsze calkowicie wigc mieszcza si¢ w tematyce odpowiedzial-
nos$ci deliktowe;j (art. 415 i n. k.c). Mozna oczywiscie dyskutowaé, czy wprowadzenie
szczegolnych przepisow nie bytoby tutaj potrzebne. Odpowiedz na tak postawione py-
tanie wymagataby szczegdtowych badan.

Wyrodznia sig cztery zasady odpowiedzialnosci odszkodowawczej: zasada winy, ry-
zyka, shusznosci oraz gwarancyjno-repartycyjna. Zasady, mowiac najogolniej, wskazu-
ja dlaczego sprawca ma ponosi¢ odpowiedzialno$¢ za wyrzadzona szkode. Odpowiedz
na pytanie, wedtug jakiej zasady dany podmiot odpowiadac¢ bedzie za szkode wyrza-
dzona dziecku na skutek popelnionego przestgpstwa, zalezy od statusu prawnego tego
podmiotu. Mozna wyrazi¢ ogdlne twierdzenie, ze jezeli odpowiedzialnosci odszkodo-
wawczej dochodzi si¢ od osoby fizycznej albo niepublicznej jednostki organizacyjnej,
wowczas zasada odpowiedzialnosci pozostaje wina. Przy czym wina na gruncie prawa

4 Obok szkod na osobie wyrdznia si¢ jeszcze tzw. szkody na mieniu. Podziat ten ma na wzglg-
dzie dobro bezposrednio naruszone, a nie majatkowe lub niemajatkowe konsekwencje, jakie
stad wynikaja. Patrz Z. Radwanski, Zobowiqzania — czes¢ ogolna, Warszawa 1995, s. 98.
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cywilnego rozumiana jest szeroko. Wystarczy tutaj nawet najlzejszy stopien winy nie-
umyslnej (culpa levissima). O winie w prawie cywilnym mozna mowic¢ wtedy, gdy
zachowanie sprawcy bylo bezprawne. Bezprawnos¢ w prawie cywilnym to nie tylko
sprzeczno$¢ zachowania (zaniechania) z wyraznymi przepisami prawa, ale takze z za-
sadami wspotzycia spotecznego, czyli pewnymi normami spotecznymi niewystowio-
nymi wyraznie w przepisach. Chodzi tu gtéwnie o normy moralne, ale takze normy
deontologii zawodowej, np. normy jakimi powinien si¢ w swej pracy kierowac nauczy-
ciel, wychowawca, lekarz. Aby postawi¢ zarzut winy, musza wiec by¢ kumulatywnie
spetnione trzy przestanki: bezprawno$¢ zachowania, umy$lnos$¢ lub nieumys$lnosc¢ (nie-
dbalstwo), poczytalnos$¢ sprawcy.’

Kwestia winy bezposredniego sprawcy-przestgpcy bedzie z zatozenia stwierdzona
wyrokiem skazujacym. Sedzia rozpatrujacy sprawe¢ o odszkodowanie jest zwigzany
trescia tego wyroku skazujacego (art. 11 k.p.c).

Inaczej bedzie w przypadku dochodzenia odszkodowania od niepublicznej instytu-
cji, np. niepublicznej szkoty podstawowej, w ktorej zatrudniony nauczyciel dopuszczat
si¢ molestowania seksualnego uczniow. O winie umys$lnej instytucji raczej mowy by¢
nie moze. Instytucja ta (osoba prawna) odpowiada¢ bedzie za swoich pracownikow
(podwtadnych) na zasadzie ryzyka (art. 430 k.c.). Warunkiem tej odpowiedzialno-
$ci jest jednak wina bezposredniego sprawcy, ktora zostanie stwierdzona najpewniej
w wyroku karnym. Nalezy jednak w tym miejscu zwroci¢ uwage na koncepcje winy
organizacyjnej (anonimowej). Jest to swoisty rodzaj winy za czyny wiasne jednostki
organizacyjnej, a nie 0sob trzecich (swego personelu). Nawet, gdyby si¢ okazato, ze
zatrudniony cztonek personelu takiej instytucji, bedacy bezposrednim sprawca szkody,
nie ponosi winy (np. na skutek choroby psychicznej), albo gdyby nie mozna byto usta-
li¢, ktéry cztonek personelu dopuscit si¢ czynu zabronionego, to instytucja moze po-
nie$¢ odpowiedzialno$¢ ze wzgledu na wing organizacyjna. Whadze instytucji powinny
bowiem tak zorganizowac jej dziatalnos¢, by istnial stosowny nadzor nad zatrudniony-
mi w takiej placowce zajmujacej si¢ wychowaniem dzieci osobami. Dlatego tez wtadze
instytucji nie moga jej broni¢ zarzutem, ze popelione przez zatrudnionego czlonka
personelu przestgpstwo miato miejsce niejako przy okazji wykonywania powierzonych
mu zadan. W $wietle systemowej zasady dobra dziecka takie ttumaczenie bytoby nie
do przyjecia. Placowka sprawujaca piecze nad dzie¢mi (szkota, przedszkole) ma obo-
wiazek zapewni¢ im tzw. bezpieczenstwo pobytu. Ponadto nalezy wzia¢ pod uwagg, ze
taka jednostka organizacyjna jest profesjonalna instytucja i z tego powodu ciazy na nigj
podwyzszony prog nalezytej staranno$ci.

Na zasadzie ryzyka ponosza obecnie odpowiedzialno$¢ odszkodowawczg podmio-
ty prawa publicznego wykonujace wtadz¢ publiczng (art. 417 i n. kodeksu cywilnego
w zw. z art. 77 Konstytucji), jezeli szkoda zostata wyrzadzona przez ich funkcjona-
riuszy przy wykonywaniu wiadzy publicznej. Taka odpowiedzialno$¢ ponosza wigc
np. Skarb Panstwa oraz jednostki samorzadu terytorialnego (gminy, powiaty, woje-

> Patrz B. Lewaszkiewicz-Petrykowska, Wina lekarza i zaktadu opieki zdrowotnej jako prze-
stanka odpowiedzialnosci cywilnej za szkody wyrzadzone przy leczeniu, [w] Prawo i Medy-
cyna, 1999, nr 1, s. 122.
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wodztwa) za szkody wyrzadzone przez swych funkcjonariuszy. Jak wiadomo szkoty
podstawowe, gimnazja, licea sa dzi$ najczesciej prowadzone przez jednostki samorza-
du terytorialnego. Watpliwe jest jednak czy ewentualne szkody wyrzadzone dzieciom
podczas zaje¢ w szkole lub przedszkolu przez nauczycieli i innych wychowawcow
a takze pozostaty zatrudniony tam personel mozna z reguly uznac za wyrzadzone przy
wykonywaniu wiadzy publicznej.® Nalezy raczej przyjaé, ze ich odpowiedzialno$é
bedzie na gruncie obecnie obowiazujacego kodeksu cywilnego zasadniczo analogiczna
do odpowiedzialno$ci odpowiednich placoéwek prowadzonych przez podmioty prywat-
ne.” W konsekwencji bezposrednia podstawa pociagnigcia do odpowiedzialnosci od-
szkodowawczej panstwowej lub samorzadowej jednostki oswiatowo-wychowawczej
bedzie wowcezas art. 427 k.c. W kazdym razie jednak, jak zostalo wyzej wskazane, na
panstwowej lub samorzadowej placéwce o§wiatowej lub wychowawczej ciazy bardzo
wysoki prog nalezytej starannosci. Biorac pod uwage, ze w prawie cywilnym wystar-
czy z reguly nawet najlzejszy stopien winy dla pociagnigcia do odpowiedzialno$ci od-
szkodowawczej, odpowiedzialno$¢ tych jednostek w praktyce bedzie upodabniac sig¢
do odpowiedzialno$ci na zasadzie ryzyka.

Bezsprzecznie jednak o wykonywaniu wtadzy publicznej mozna méwic¢ w przypad-
ku dziatan podejmowanych przez funkcjonariuszy wymiaru sprawiedliwosci i organow
$cigania, np. sedziow, prokuratorow, kuratorow.

Przepisy polskiego prawa rodzinnego naktadaja na sady szereg obowiazkow w przy-
padku, gdy dobro dziecka jest zagrozone. Art. 109 kodeksu rodzinnego i opiekunczego
oddaje do dyspozycji sadu opiekunczego w takich przypadkach szereg srodkow i in-
strumentow, takich jak®:

— poddanie wykonywania wtadzy rodzicielskiej statemu nadzorowi kuratora sado-
wego,

— skierowanie matoletniego do organizacji lub instytucji powotanej do przygotowania
zawodowego albo do innej placowki sprawujacej czgsciowa piecz¢ nad dzie¢mi,

— zarzadzenie umieszczenia matoletniego w rodzinie zastgpczej albo w placowce
opiekunczo-wychowawczej,

— zawiadomienie powiatowego centrum pomocy rodzinie o zaistnialej sytuacji zagra-
zajacej dobru dziecka, celem podjecia przez ta instytucje okreslonych dziatan wobec
rodziny dziecka z jednoczesnym zobowiazaniem tej instytucji do sktadania sadowi
sprawozdania dotyczacego sytuacji rodziny w terminach okreslanych przez sad.

Na temat odpowiedzialno$ci odszkodowawczej za szkody wyrzadzone przy wykonywaniu
wladzy publicznej patrz Z. Radwanski, Odpowiedzialnosé¢ odszkodowawcza za szkody wy-
rzqdzone przy wykonywaniu wiadzy publicznej w swietle projektowanej nowelizacji kodeksu
cywilnego, [w] RPEIiS, 2004, nr 2, s. 11-12.

7 W przeszto$ci niejednokrotnie zdarzato si¢ w Europie i USA, ze funkcjonowanie szkot pu-
blicznych traktowane bylo jako przejaw wtadzy publicznej. Patrz R. Szczepaniak, Ksztal-
towanie sie zasad odpowiedzialnosci jednostek samorzqdu terytorialnego na przestrzeni
wiekow (rys historyczny), [w] Samorzad Terytorialny, 1999, nr 7-8, s. 35.

8 J. Ignatowicz ocenia, ze ,,skala srodkow stojacych do dyspozycji sadu na podstawie art. 109

jest olbrzymia” [w] Kodeks rodzinny i opiekurnczy z komentarzem, pr. zb. pod red. J. Pietrzy-

kowskiego, Warszawa 1993, s. 516
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Sad jest takze wladny pozbawi¢ rodzicéw wiladzy rodzicielskiej nad dzieckiem
z powodu naduzywania tej wiadzy lub razacego zaniedbywania swych obowiazkow
przez rodzicow wzgledem dziecka (art. 111 k.r. 1 0.). Sad moze takze zakazac osobistej
stycznosci rodzicow z dzieckiem lub stycznos¢ ta ograniczy¢, gdy wymaga tego dobro
dziecka (art. 113 2k.r.i0.).

Wyliczone uprawnienia sadu wyznaczaja zarazem jego obowiazki. Sad ma bowiem
obowiazek z tych uprawnien skorzystac¢, gdy wymaga tego dobro dziecka. W sprawach
tych sad ma obowiazek dziata¢ z urzedu (art. 570 k.p.c.). Szkoda wyrzadzona dziec-
ku np. przez patologicznego rodzica moze by¢ wige w czgséci przynajmniej wynikiem
zaniechania przez sad skorzystania z wyzej wymienionych uprawnien. Moze istnie¢
normalny zwiazek przyczynowy pomigdzy niepodjeciem przez sad opiekunczy okre-
slonych dziatan a szkoda wyrzadzona dziecku. Np. sad opiekunczy pomimo posiada-
nia wystarczajacych informacji o niebezpiecznej osobowosci patologicznego rodzica
1 zwigzanych z tym zagrozeniami dla dziecka nie pozbawit rodzica wladzy rodziciel-
skiej nad dzieckiem ani tej wtadzy nie ograniczyl, nie przedsigwziat takze innych moz-
liwych dziatan celem odizolowania dziecka od tego rodzica, moze by¢ uznany za pod-
miot, ktory si¢ wydatnie przyczynit do powstania szkody. W konsekwencji zaistnieja
wymagane przestanki, pozwalajace pociagna¢ Skarb Panstwa do odpowiedzialnosci za
niedopetienie obowiazkow przez sad (odpowiedzialno$¢ za zaniechanie). Odpowie-
dzialno$¢ ta, jak zostato wyzej wskazane, bedzie niezalezna od kwestii winy konkret-
nego funkcjonariusza zatrudnionego w organach wymiaru sprawiedliwo$ci: sedziego,
kuratora sadowego, prokuratora i innych. Jak dotad przypadki dochodzenia odszkodo-
wania od Skarbu Panstwa w tego typu przypadkach zdarzaja si¢ bardzo rzadko. Nie
mozna jednak takiej mozliwosci wykluczy¢; zwlaszcza gdy si¢ uwzgledni panujace
w Polsce szerokie ujgcie deliktu (czynu niedozwolonego).

Nalezy zauwazy¢, ze w przypadkach szkdéd wyrzadzonych dziecku na skutek po-
pemionych przestgpstw niejednokrotnie bedzie mozna zarzut zaniechania postawié nie
jednej, lecz kilku instytucjom publicznym. Moga wige tu wchodzi¢ w gre zaniechania
prokuratorow, sedziow, kuratoréw sadowych, pracownikoéw socjalnych, pedagogow.
Woéwcezas w gre moze wchodzi¢ solidarna odpowiedzialno$¢ odszkodowawcza pod-
miotow prawa publicznego, to jest Skarbu Panstwa oraz gminy.

W tego typu przypadkach formutowane sa wielokrotnie twierdzenia, ze zawiodt caty
system ochrony dziecka, na ktory sktada si¢ funkcjonowanie wszystkich wymienionych
wyzej instytucjii osob. Jest tak w szczegdlnosci w przypadkach maltretowania i molesto-
wania seksualnego dzieci.” W §wietle ustawy z dnia 29 lipca 2005 r. o przeciwdziataniu
przemocy w rodzinie uzasadnione jest mowienie o calym systemie ochrony nieletnich
zorganizowanym przez panstwo polskie.'” Na system ten skladaja si¢ dziatania organow
administracji rzadowej 1 administracji samorzadowej realizujacych zadania w zakresie
przeciwdzialania przemocy w rodzinie (art. 6 ust. 1 ustawy). Organy te maja ponadto

% Jeden z takich drastycznych przypadkow niezadziatania catego systemu ochrony zostat opi-
sany w dzienniku Rzeczpospolita z 26 listopada 2009; patrz M. Kowalewski, Dlaczego nie
pomogli matej Asi.

10 Dz. U. nr 189, poz. 1493.
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obowiazek wspodtdziata¢ z organizacjami pozarzadowymi oraz kosciotami i zwiazkami
wyznaniowymi (art. 9 ust. 1 ustawy). Ustawa ta w szczego6Inosci naktada obowiazek na
wszystkie osoby, ktore w zwiazku z wykonywaniem swoich obowiazkéw stuzbowych
powzigly podejrzenie o popehieniu przestgpstwa z uzyciem przemocy wobec czlonka
rodziny, zawiadomienia o tym policji lub prokuratora (art. 12).

W zwiazku z poruszeniem zagadnienia odpowiedzialnosci wtadz publicznych za
szkody wyrzadzone nieletnim w wyniku przestgpczego zachowania sprawcy, ktéremu
wladza publiczna nie zapobiegla, rodzi si¢ pytanie o zakres tej odpowiedzialnosci. Jak
wiadomo, wszystkie przepisy prawne podlegaja obrobce interpretacyjnej. Dotyczy to
réowniez tych przepisow, z ktorych wynikaja obowiazki wtadzy publicznej w zakresie
przeciwdziatania zachowaniom bezprawnym wymierzonym w dobro dziecka. W lite-
raturze prawniczej zauwaza si¢, iz z teoretycznego punktu widzenia mozliwe sg trzy
interpretacje przepisow regulujacych zadania wtadzy publicznej.!" Od maksymalnie
szerokiej — prowadzacej do przyjecia zobowiazania osiagnigcia okreslonego rezultatu,
poprzez umiarkowana, ktorej skutkiem jest uznanie istnienia obowiazku podjgcia dzia-
tan, ktore leza w mozliwos$ci organéw wiladzy publicznej w tym kierunku — do mak-
symalnie waskiej, na podstawie ktorej przyjmuje si¢ jedynie uprawnienie, a nie obo-
wiazek dziatania. Trzecia interpretacja w rozwazanej tematyce jest nie do przyjecia.
Bezsprzecznie na wtadzy publicznej cigza okreslone obowiazki podjgcia dziatan w in-
teresie nieletnich, nie za$ jedynie uprawnienie do ich podjecia. By jednak opowiedzieé¢
si¢ za wariantem maksymalnym badz umiarkowanym, nalezatoby przedtem dokonac
pogtebionej interdyscyplinarnej analizy, daleko wykraczajacej poza ramy niniejszego
krotkiego opracowania. Osobiscie jednak zaryzykuje twierdzenie, ze zasadniczo trafne
jest umiarkowane ujgcie interpretacyjne przepisow naktadajacych okreslone obowiaz-
ki na wladze publiczne w zakresie ochrony nieletnich przed czynami przestgpczymi.
Trudno bytoby racjonalnie przyjac, ze na wtadzy publicznej ciazy obowiazek zapobie-
zenia kazdemu przestgpstwu wymierzonemu w dobro nieletniego, a w konsekwencji ze
w kazdym przypadku popeltnienia takiego przestepstwa zachodzi bezprawie wadzy pu-
blicznej, gdyz nie zapobiegta przestepstwu. Z oczywistych przyczyn wladza publiczna
nie ma mozliwosci przeciwdziatania kazdemu takiemu przestgpstwu. Ponadto nie bez
znaczenia pozostaje fakt, ze naktadanie na wtadzg publiczng takiej niczym nieograni-
czonej odpowiedzialno$ci legitymowatoby ja do podejmowania nieograniczonych in-
gerencji w funkcjonowanie rodziny. To z kolei grozitoby wystapieniem innego rodzaju
patologicznych zdarzen typowych dla panstw autorytarnych, w ktoérych rowniez zycie
rodzinne podlegato daleko idacej inwigilacji.

2.

W obecnym stanie prawnym bardzo istotna moze si¢ okaza¢ rowniez mozliwos¢
otrzymania odszkodowania przez nieletniego w oparciu o zasady repartycyjno-gwa-
rancyjne. Mozliwo$¢ taka w Polsce pojawila si¢ ze wzgledu na wejscie w zycie ustawy
z dnia 7 lipca 2005 r. o panstwowej kompensacie przystugujacej ofiarom niektorych

1 Patrz B. Gawlik, A. Kubas, Odpowiedzialnosé¢ cywilna Skarbu Parstwa — prezydium rady

narodowej za szkody wyniklte z braku nalezytej troski o zapewnienie bezpieczenstwa na tere-
nie objetym dzialalnosciq rady narodowej, Studia Cywilistyczne 1971, t. XVII, s. 166.

189



przestepstw (Dz. U. z 2005 . nr 169, poz. 1415 1z 2009 r. nr 79, poz. 665). Ustawa ta
stanowi realizacje Dyrektywy Rady Unii Europejskiej 2004/80/WE z dnia 29 kwietnia
2004 r. w sprawie kompensaty dla ofiar przestepstw. Taki model odpowiedzialnosci re-
partycyjno-gwarancyjnej za szkody wyrzadzone ofiarom przestgpstw umyslnych funk-
cjonuje w niektorych panstwach Europy Zachodniej juz od lat 60. XX w. Model ten
jest wyrazem coraz wigkszego znaczenia zasady repartycyjno-gwarancyjnej we wspot-
czesnych systemach prawnych odpowiedzialno$ci odszkodowawczej. Na podstawie
tej ustawy odszkodowanie (kompensata) przystuguje osobie fizycznej, ktora na skutek
przestgpstwa umyslnego, popelionego z uzyciem przemocy, poniosta $mier¢ albo do-
znala naruszenia czynnoS$ci narzadu ciata lub rozstroju zdrowia. W przypadku $mierci
ofiary takiego przestgpstwa kompensata przystuguje osobie najblizszej, tzn. malzon-
kowi lub osobie pozostajacej z ofiara we wspolnym pozyciu, wstgpnemu, zstgpnemu,
osobie pozostajacej w stosunku przysposobienia. Oczywiscie dla naszych rozwazan
najistotniejsze sa takie przypadki, gdy prawo do wyplaty kompensaty przystugiwac
bedzie nieletniemu bedacemu ofiara przestepstwa umys$lnego. Nie ma zadnych prze-
szkdd, by ustawe te stosowaé do przestepstw przeciwko nieletnim. Warunkiem jest
jednak, by wystapity wszystkie wskazane przestanki wymienione w ustawie, a wigc:

a) wystapily szkody na osobie (okreslone w tresci art. 156 § 1 k.k. lub art. 157 § 1

k.k. — cigzki uszczerbek na zdrowiu, naruszenie czynnosci narzadu ciata lub rozstroj

zdrowia),

b) brak mozliwosci otrzymania odszkodowania z innego zrédta (od bezposredniego
sprawcy, z ubezpieczenia, ze srodkéw pomocy spotecznej i innych),

¢) wszczeto postgpowanie karne albo odmoéwiono jego wszczgeia z przyczyn przewi-
dzianych w art. 17 § 1 pkt4, 5, 8, 101 11 kodeksu postepowania karnego.'

Nie jest natomiast wymagane, by sprawca przestgpstwa zostat wykryty, oskarzony
lub skazany.

Kompensatg wyptaca si¢ na podstawie orzeczenia sadu rejonowego wiasciwego ze
wzgledu na miejsce zamieszkania osoby uprawnione;j. Jej wysokos¢ w $wietle przepi-
sOw obecnie obowigzujacych nie moze przekroczy¢ kwoty dwunastu tysigey zt. Art. 3
ustawy ogranicza jednak mozliwos¢ pokrycia kompensata jedynie utraconych zarob-
kow lub innych $rodkow utrzymania, kosztow zwigzanych z leczeniem i rehabilitacja
oraz kosztow pogrzebu. Nie mozna wigc domagaé si¢ wyplaty kompensaty tytutem
tzw. zado$Cuczynienia za doznana krzywde, czyli np. za bol fizyczny i cierpienia psy-
chiczne, zeszpecenie oraz naruszenie innych dobr osobistych.

Obowiazek zaptaty odszkodowania przez Skarb Panstwa jest wyrazem idei solida-
ryzmu spolecznego. Cate spoteczenstwo reprezentowane niejako przez Skarb Panstwa
przyjmuje na siebie cigzar naprawienia szkody ofierze przestgpstwa, jezeli ta nie moze
otrzymac¢ odszkodowania w inny sposob. W tym trybie dokonuje si¢ takze rozktad ry-
zyk (repartycja) spoczywajacych na kazdym cztonku spoleczenstwa.

12 Te przyczyny to: sprawca nie podlega karze z mocy ustawy; oskarzony zmarl; sprawca nie
podlega orzecznictwu polskich sadow karnych; brak wymaganego zezwolenia na $ciganie
lub wniosku o $ciganie pochodzacego od osoby uprawnionej; inna okoliczno$¢ wytaczajaca
Sciganie.
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Kwestia ustalenia szkody i mozliwy okres jej dochodzenia

Jak zauwaza si¢ w doktrynie prawa cywilnego, szkody na osobie maja z istoty swej
charakter dynamiczny i podlegaja zmianom, stopniowym lub natychmiastowym, wyra-
Zajacym sig¢ polepszeniem lub pogorszeniem stanu zdrowia cztowieka.'? Biorac to pod
uwage ustawodawca stworzyl mozliwos¢ w art. 907 § 2 k.c. dokonania zmiany wyso-
kosci lub czasu trwania renty przyznanej tytulem odszkodowania na skutek zwigksze-
nia potrzeb zyciowych poszkodowanego (koszty rekonwalescencji, opieki medycznej,
i stosownej aparatury). Prawo dopuszcza takze przyznanie poszkodowanemu renty
tymczasowej, jezeli w chwili wyrokowania rozmiar szkody, ktora ma naprawi¢ renta,
nie moze by¢ doktadnie ustalony. Chodzi tutaj o takie sytuacje, gdy np. ostateczna wy-
sokos¢ szkody zalezy od zabiegu operacyjnego, jaki bedzie wykonany w przysztosci.
Wysoko$¢ renty tymczasowej ustala sig okreslajac prawdopodobny rozmiar rzeczywi-
stej szkody.

Dynamiczny charakter szkody szczego6lnie jest widoczny w przypadku szkod wy-
rzadzonych dziecku, a wigc rozwijajacemu si¢ fizycznie i psychicznie mtodemu czto-
wiekowi. Np. dziecku, ktore na skutek przestgpstwa stalo si¢ niepetnosprawne, nie
przystuguje roszczenie o rentg¢ z powodu utraty zdolnosci do pracy zarobkowej. Odda-
lajac zadanie zasadzenia takiej renty, sad ma jednak obowiazek ustalenia wyrokiem od-
powiedzialnosci pozwanego za ewentualna szkode, jaka moze powsta¢ w przysztosci.
Szkoda ta bedzie polegata na niemoznosci uzyskiwania dochodéw pomimo osiagnigcia
wieku pozwalajacego pracowac. Stanowisko takie wyrazit SN w uchwale z 17 czerwca
1963 r.'* Takie ustalenie zawarte w wyroku moze mie¢ wielkie znaczenie ze wzgle-
du na niebezpieczenstwo przedawnienia si¢ roszczenia o odszkodowanie. Przerywa
ono bowiem bieg okresu przedawnienia. W wyroku z 21 maja 1981 r. SN orzekl, ze
wytoczenie powoddztwa o naprawienie szkody wyrzadzonej czynem niedozwolonym
przerywa bieg dziesigcioletnich terminéw przedawnienia takze co do roszczen przy-
sztych, nieobjetych zadaniem pozwu, jezeli mozliwo$¢ ich powstania w przysztosci
wynika z faktow przytoczonych przez powoda."” Poszkodowany moze takze zadac, by
sad odrebnym wyrokiem ustalit odpowiedzialno$¢ za szkodg przyszta. Rowniez w tym
przypadku nastgpuje przerwa biegu przedawnienia.

Zakonczenie

Niniejsze krotkie opracowanie miato na celu w zasadzie tylko zaprezentowanie
katalogu mozliwych podstaw prawnych przyznania odszkodowania nieletniemu jako
ofierze przestepstw. Bylbym szczesliwy, gdyby publikacja ta zainspirowata do podjecia
dalszych badan cywilistycznych nad tematem.

3 Patrz A. Szpunar, Glosa do wyroku SN z 21 listopada 1967 r. 111 PZP 37/67, OSPiKA 1968,
nr 11, poz. 234.

14 III CO 38/62, OSPiKA 1965, poz. 196.

15 III CZP 57/80, OSNCP 1982, z. 1, poz. 1.
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SUMMARY

Rafal SZCZEPANIAK

LIABILITY FOR DAMAGES
RESULTING FROM CRIMES AGAINST MINORS

This article presents Polish legal regulations in force regarding the liability for da-
mages resulting from crimes against minors. The author believes that the protection of
the interests of a child, the concern for its rights and benefit is one of the leading, even
though not clearly expressed, principles of the Polish legal system.

The author draws particular attention to the possibility of bringing public authori-
ties (including the state and the entities of territorial self-government) to account for
damages done to minors by their officers. The solvency of those entities makes the
prospect of a minor receiving compensation in such cases much more feasible.
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Justyn PISKORSKI

NAUCZANIE DOMOWE A PRAWO DO EDUKACJI

Problematyka alternatywnych metod edukacyjnych przezywa w ostatnich latach
okres swietno$ci. Szczegolnie w Polsce, po doswiadczeniach okresu PRL-owskiego
coraz wigksza liczba rodzicow korzysta z mozliwosci odmiennego od standardu ksztat-
cenia dzieci. Wymieni¢ tu mozna choc¢by funkcjonowanie szkot spotecznych czy pry-
watnych prowadzonych w oparciu o rozmaite metody edukacyjne. Szkoty te wykorzy-
stuja najrozmaitsze wzorce ksztatcenia, uzaleznione nie tylko od oczekiwan w kwestii
gwarancji okreslonego poziomu intelektualnego, ale tez nastawione sa na realizacje
wielu celow w zakresie wychowania czy nauki bazujacych na okreslonych przekona-
niach rodzicow. Przekonania te maja takze ztozony charakter. Moga dotyczy¢ zaréwno
pewnych efektow w sferze spolecznej, jak i przekonan religijnych.

Na tym tle rysuje si¢ szczegolnie wyraznie tendencja do ksztatcenia dzieci w wa-
runkach w peni determinowanych przez rodzicow. Nie sg to liczne przypadki. W kra-
jach europejskich trudno mowi¢ o jego powszechnos$ci. Dotyczy raczej waskich grup
dzieci. Inaczej jest w USA, gdzie zjawisko to ma charakter masowy. W Polsce, wedle
szacunkow, obejmowaé¢ moze okoto kilkudziesigciu dzieci.

Media przynosza jednak r6ézne informacje dotyczace tego zjawiska. Z jednej strony
zainteresowanie wydaje si¢ budzi¢ sama mozliwos¢ podjecia takiego trybu edukacji.
Relacje te niepozbawione sg rysu sensacyjnego i skupiaja si¢ raczej na pokazaniu ,,dzi-
wakow’, czyniacych co§ wbrew powszechnemu trendowi niz na istocie zagadnienia
i mozliwosciom jakie stwarza ta forma nauczania. Z drugiej strony, nie sposob nie
zauwazy¢, ze cz¢$¢ informacji o nauczaniu domowym pokazuje zwigzane z nim zagro-
zenia. W 2009 r. regularnie przekazywano informacje o sytuacji w Niemczech, gdzie
rodzinie, ktora podjeta tego typu nauczanie, najpierw grozono podjgciem srodkow kar-
no-administracyjnych za nierealizowanie obowiazku szkolnego, a nastgpnie zakazano
nauczania domowego. Inne informacje dotyczyly rowniez niemieckich rodzin, ktorych
ojcowie zostali ukarani aresztem za wylaczenie dzieci z niewielkiej czgsci zaje¢ szkol-
nych (dotyczyto to edukacji seksualnej). W Polsce doswiadczenia pierwszych tzw. ho-
meschoolersow rowniez nie byly pozytywne. Mimo dopuszczalno$ci nauczania domo-
wego w polskich regulacjach prawnych od 1991 r., op6r aparatu administracyjnego byt
stosunkowo wysoki.

Te negatywne zjawiska wymagaja blizszego spojrzenia, choc¢by z tego wzgledu, ze
nie ma tu mowy o dzieciach zaniedbanych edukacyjnie czy socjalnie. Ich prawo do
edukacji pozostaje zachowane i jest realizowane. Zmienia si¢ jedynie forma edukacji.
W niniejszym artykule skonfrontowane zostanie zatem zjawisko nauczania domowego
z prawem do edukacji.

Nauczanie domowe (inaczej: edukacja domowa) nalezy do dziedziny tzw. edukacji
alternatywnej. Chodzi przede wszystkim o alternatywe wobec edukacji szkolnej. Nurt
ten w edukacji nie jest nadmiernie popularny. Wspomnie¢ tu mozna, ze Polska byta je-
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dynym krajem socjalistycznym, w ktorym ukazywaly si¢ publikacje tzw. nurtu descho-
laryzacyjnego'. Rozpoczeta w latach 70 ubieglego wieku analiza szkolnictwa w relacji
do wychowania i edukacji przyniosta rozliczne efekty. Jednym z nich byto pojawienie
si¢ na szersza skalg ruchu edukacji domowej. Eksperyment ten ulegt juz, ze wzgledu na
uplyw czasu, istotnemu rozwarstwieniu. Obecnie ruchy homeschoolingu radykalnego
naleza do mniejszosci.

Dzieci ksztatlcone w ten sposdb uczone sa poza szkola. Ten element negatywny,
definiujacy zjawisko, wynika jednak nie z samego oporu przed szkota, lecz z faktu
ogromnego zrdéznicowania metod edukacji ,,domowej”. Wskaza¢ bowiem nalezy, ze
dzieci moga pobiera¢ w ten sposob nauke zaréwno od rodzicow, jak i od zawodowych
nauczycieli, ktorzy $wiadcza w ten sposdb ustugi, bedac zwiazanymi umowa z rodzica-
mi. Zatem nauczanie ,,domowe” niekoniecznie musi by¢ zwigzane z domem w sensie
miejsca pobierania edukacji oraz Srodowiska ,,domowego” (rodzinnego) jako zrodta
wiedzy. Definicja negatywna abstrahuje wprawdzie od wyjasnienia przyczyn podjgcia
tego typu nauczania i sprowadza si¢ do ujecia nauczania jedynie jako pewnego rodzaju
praktyki, jednak zawiera jasne kryteria pozwalajace rozgraniczy¢ szkolne i pozaszkol-
ne formy edukacji?.

Sam termin ,,nauczanie domowe” jest kalka z jezyka angielskiego o pochodze-
niu amerykanskim (homeschooling). Jednak na potrzeby precyzji wymaganej w jg-
zyku prawnym czy prawniczym powinien by¢ ttumaczony raczej jako ,,nauczanie
pozaszkolne”.

Przyczyny wyboru nauczania pozaszkolnego przez rodzicow, jako formy uwaza-
nej przez nich za najodpowiedniejsza dla swoich dzieci, sa niezwykle zréznicowane.
Pierwsza i chyba najwazniejsza grupa motywow warunkujacych takie decyzje sa kwe-
stie $wiatopogladowe, w tym religijne. Zauwazy¢ trzeba, ze przyczyny te takze ulegaja
geograficznym odmiennosciom o istotnym charakterze. Tak np. wzgledy religijne i mo-
ralne sa podstawowa (deklaruje to ponad 70% rodzin nauczania domowego?) przyczy-
na podjecia decyzji o nauczaniu domowym w USA, w Japonii jest to przyczyna istotna
dla ok. 30% rodzin, podczas gdy w Wielkiej Brytanii dla zaledwie 4% rodzin prakty-
kujacych to nauczanie’. Inng przyczyna o istotnym charakterze jest niezadowolenie
z oferty nauczania szkolnego. Niezadowolenie to ma takze zréznicowane przyczyny.
Moga to by¢ kwestie zwiazane z jakosciowym poziomem nauczania, kontaktami na

' Chodzi tu o ksiazke L. Illicha, Spofeczeristwo bez szkoly, Warszawa 1976. Szerzej o trudno-

Sciach z jej wydaniem zob. B. Sliwerski, Wprowadzenie do wydania polskiego, w: J. Holt,

Zamiast edukacji, Krakow 2007, s. 9.

Szerzej zarzuty definicyjne formutuje M. Budajczak, Edukacja domowa, Gdansk 2004,

s. 12-141 19-21.

R. Balmer, Homeschooling Endangers Democracy, w: H. Williams (red.), Homeschooling,

Detroit 2007, s. 17.

4 M. A. Zehr, Homeschooling Is Becoming More Common Around the World w: H. Williams
(red.), Homeschooling ..., s. 13.
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linii szkota-uczen-rodzice czy poczuciem bezpieczenstwa’. Polskiej szkole i szerzej
systemowi szkolnictwa zarzuca si¢ zta organizacjg, niewielkie kwalifikacje nauczycieli
i zwiazany z tym brak zdolnosci zainteresowania dzieci nauka, niech¢¢ nauczycieli do
dzieci, zaniedbywanie uczniow stabszych czy oportunizm i konformizm nauczycieli
wobec przetozonych®.

Poniewaz zjawisko edukacji domowej zdaje si¢ przybiera¢ na sile, gtdéwnie wsku-
tek pozytywnych konotacji i stosunkowo wysokiego poziomu dzieci poddawanych tej
formie nauczania, zaczgto w literaturze rozwazaé negatywne strony nauczania domo-
wego. Do gléwnych zarzutéw przeciw nauczaniu domowemu zalicza si¢ ,,brak uczenia
koegzystencji w warunkach spoteczenstwa demokratycznego”. Zarzut ten, sformuto-
wany przez R. Balmera, ujawnia ideologiczne zrodto krytyki oraz specyficzna wizje
szkoty. Ma ona spetnia¢ nie rolg edukacyjna, ale uspoleczniajaca i, jesli uczaca, to
nickoniecznie wiedzy ale tolerancji. Samo wyprowadzenie nauczania z rak panstwa
ma jego zdaniem by¢ zjawiskiem skrajnie antydemokratycznym’. Z polskiej perspek-
tywy stwierdzi¢ mozna, ze powotane przez R. Balmera dowody potrzeby scholaryzacji
wynikajace z amerykanskich do§wiadczen historycznych nie maja charakteru uniwer-
salnego i trudno je stosowa¢ w innych krajach. Nadto sam jego esej ma niezwykle spe-
cyficzny charakter. Mimo jasnej tezy i odwaznych pogladow R. Balmer nie podejmuje
proby wskazania os6b odpowiedzialnych za edukacje. Esej ten jest tak bezosobowy, ze
nie pozwala stwierdzi¢ do kogo adresowane sa jego postulaty, do rodzicow, do dzieci
czy do politykéw. Operuje takze demagogicznymi formutami wzywajacymi ,,prawdzi-
wych chrzescijan” do walki z projektami reformy szkolnictwa. Duzo bardziej przeko-
nujaca jest prezentacja wynikdéw badan statystycznych, wskazujaca na ponadprzecigtne
zaangazowanie spoleczne os6b wychowywanych w systemie edukacji domowej. Pole-
ga ono przede wszystkim na powszechnym w tym gronie angazowaniu si¢ w dziatania
spotecznosci lokalnych, cztonkostwo w stowarzyszeniach, wspieranie finansowe partii
czy cho¢by udziale w wyborach oraz akcjach spotecznych. Co ciekawe, przedstawiaja-
cy te dane M. H. Romanowski inaczej takze odnosi si¢ w sferze jgzykowej do uczestni-
kow procesu edukacji. Sa to rodzice i dzieci, szkoty i samorzady®. Inne, szczegotowe
badania opinii wsrod osob objetych edukacja domowa wskazuja na poglebiony stosu-
nek osdb nauczanych poza szkotami do instytucji demokratycznych. Liczne przyklady

Por. S. Guz, J. Andrzejewska (red.), Edukacja wobec zagrozen rozwoju i bezpieczenstwa

dzieci, Lublin 2008; G. Poraj, Agresja w szkole — z badan uczniow szkol podstawowych

wojewodztwa todzkiego, w: T. Sottysiak (red.), Zagrozenia w wychowaniu i socjalizacji mio-
dziezy oraz mozliwos¢ ich przezwyciezania, Bydgoszcz 2005, s. 245 i nast.

6 Zob. J. Tatarowicz, Przyjazny klimat szkoly czy strategia przetrwania?, w: K. Ostrowska,
J. Tatarowicz (red.), Zanim w szkole bedzie Zle ..., Warszawa 2004, s. 20-31; na podobne
negatywne motywacje wskazuje si¢ takze w USA, zob. Ch. Klicka, Homeschooling. The
Right Choice, Nashville 2002, s. 21-104.

7 R. Balmer, Homeschooling ..., s. 16-24.

8 M. H. Romanowski, Homeschooling Does Not Endanger Democracy, w: H. Williams (red.),

Homeschooling ..., s. 25-28.
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pokazuja, ze uczniowie tego systemu czgsto staja si¢ liderami lokalnych spotecznosci
i odgrywaja w nich wrecz integrujaca role’.

To co jest najistotniejszym wnioskiem dotyczacym przyczyn podejmowania na-
uczania domowego, to fakt, ze decyzj¢ o edukacji domowej podejmuja rodzice. Ten
stan rzeczy wymaga $wiadomosci istnienia takich rozwiazan po stronie rodzicow. De-
terminuje takze ich ciagly wptyw na nauczanie swoich dzieci. Stan ten nalezy ocenia¢
wylacznie w kategoriach pozytywnych, gdyz aktywizuje on czynne zainteresowanie
rozwojem swoich dzieci.

Prawo do edukacji jest przewidziane w licznych aktach prawnych. Do najistotniej-
szych naleza akty prawa migdzynarodowego, sytuujace prawo do edukacji w systemie
praw cztowieka. Historycznie gtéwnym celem prawa do edukacji byto rozpowszech-
nienie nauki poprzez odebranie jej elitarnego charakteru. Byta to realizacja idei po-
wszechnej rownosci. Prawo do nauki zostato zaklasyfikowane jako prawo nalezace do
tzw. drugiej generacji praw cztowieka. Prawo to nalezy do grupy praw kulturalnych.
Jest to prawo do ksztalcenia sie we wszystkich jego postaciach!®,

Pojecie prawa do edukacji pojawia si¢ m.in. w art. 26 Powszechnej Deklaracji Praw
Cztowieka, Deklaracji Podstawowych Praw i Wolno$ci z 1948 r., w art. 2 Protoko-
tu dodatkowego do Konwencji o Ochronie Praw Cztowieka i Podstawowych Wolno-
sci z 1952 r., w art. 13 Migdzynarodowego Paktu Praw Gospodarczych, Spotecznych
i Kulturalnych z 1977 r., czy w art. 14 Karty Praw Podstawowych z 2000 r. Wymie-
nione akty prawne zawieraja gwarancje powszechnego prawa do nauki. Nadto Mig-
dzynarodowy Pakt Praw Gospodarczych, Spotecznych i Kulturalnych w art. 13 ust. 1
zawiera deklaracjg, zgodnie z ktora ,,nauczanie powinno zmierzaé do petnego rozwoju
osobowosci 1 poczucia godnosci ludzkiej i umacnia¢ poszanowanie praw cztowieka
i podstawowych wolnosci” oraz ze ,,nauka powinna umozliwia¢ wszystkim efektywny
udziat w wolnym spoteczenstwie, rozwija¢ zrozumienie, tolerancj¢ i przyjazn migdzy
wszystkimi narodami i wszystkimi grupami rasowymi, etnicznymi lub religijnymi, jak
réwniez popiera¢ dziatalnos¢ Organizacji Narodow Zjednoczonych na rzecz utrzyma-
nia pokoju”. Deklaracje te moga wskazywaé na szczegdlne, rozszerzajace i pozaedu-
kacyjne cele nauczania.

Nadto we wspomnianych regulacjach prawo do nauki jest skorelowane z obowiaz-
kiem nauki. Obowiazek ten, co najmniej w zakresie nauczania podstawowego, ma
charakter powszechny. Panstwo w tym zakresie jest zobowiazane zapewni¢ bezptatne
nauczanie kazdemu. Najbardziej istotne jednak jest to, ze zaden z tych aktow praw-
nych nie utozsamia prawa do nauki i obowiazku nauki z koniecznoscia jej zapewnienia
w formie szkolnej. Obowiazek szkolny jest zatem obowiazkiem jakosciowo innym,
pozbawionym poréwnywalnego usytuowania w systemie prawa mi¢dzynarodowego.

Konsekwentnie w tresci wszystkich wymienionych aktow prawnych pojecie prawa
do nauki spotyka si¢ z pojeciem obowiazku nauki co najmniej na szczeblu podsta-

?  R. Gatercole, The Well-Adjusted Child, Denver 2007, s. 183—192.
10" Zob. J. Mikosz, Prawo do nauki, w: Prawa cztowieka. Model prawny, Wroctaw 1991, s. 979
1 nast.

196



wowym!'!. Taka konstrukcja moze by¢ interpretowana jako zdanie ,,kazdy ma prawo
zosta¢ zmuszonym do nauki”. M. Budajczak zwrdcit uwage na istotng sprzecznosé
brzmienia postanowien mowiacych o prawie do edukacji i jej obowiazkowosci. Pod-
nidst on, ze tego typu postanowienia nie tylko naruszajq istot¢ rozumienia prawa przy-
stugujacego obywatelowi, ale takze maja charakter dyskryminacyjny, gdyz obowiazki
narzucone sg tylko w pewnej grupie wiekowej. Dorosli maja prawo uczy¢ si¢ czego
chca w dowolnie wybranej formie. Dzieci za§ konsekwentnie pomijane sa w mozliwo-
sci ksztattowania zakresu wykorzystania swojego prawa do nauki. Co ciekawe obowia-
zek nauki nie wzbudzit sprzeciwu w zadnym z panstw przystgpujacych do zawieraja-
cych go konwencji'2.

Zaleznos$¢ prawa do nauki i jej obowiazkowosci dobrze rozwiazuje Konstytucja RP.
W art. 70 stwierdza ona, ze kazdy ma prawo do nauki. Dalej przepis ten stanowi, ze
nauka do 18 roku zycia jest obowiazkowa. Spos6b wykonywania obowiazku szkolnego
okresla natomiast ustawa'’.

Polskie prawo oswiatowe, czyli ustawa z dnia 7 wrzesnia 1991 r. o systemie o$wia-
ty w art. 16 ust. 8 stwarza mozliwo$¢ realizowania obowiazku przedszkolnego poza
przedszkolem, oddzialem przedszkolnym lub inng forma wychowania przedszkolnego
i obowiazku szkolnego lub obowiazku nauki poza szkota'4. Razi¢ moze ta formuta
jezykowa, gdyz koncentruje si¢ ona na szkole i jej funkcjonowaniu, a nie na edukacji,
lecz przyznaé nalezy, ze prawo do korzystania z nauczania domowego jest w tej usta-
wie zagwarantowane.

Niezaleznie od lokalnego ustawodawstwa pamigta¢ nalezy, ze prawo do edukacji
zostato zagwarantowane w systemie prawa mi¢dzynarodowego jako prawo cztowieka.
Korzysta zatem z wysokiego poziomu ochrony. Prawa cztowieka jako niezbywalne
maja pierwszenstwo przed administracyjnymi regulacjami wewnatrzpanstwowymi.
Zasadnie twierdzi¢ mozna, ze regulacje te powinny przede wszystkim koncentrowaé
si¢ na rozumieniu idei podmiotowego prawa do edukacji. Prawo to moze by¢ rozumia-
ne jedynie w kontekscie wolnosci, stanowi bowiem moznos¢ okreslonego dziatania.
Zrozumiate by¢ moze, ze panstwu zalezy na osiagnigciu pewnego poziomu wiedzy
przez obywatela. Jednak oczekiwanie to mozna osiaga¢ na wiele licznych sposobow.
Sam przymus edukacyjny nie moze stanowi¢ ani jedynego, ani dobrego rozwiazania.

Regulacje prawa migdzynarodowego koncentruja si¢ na sformutowaniu prawa do
edukacji w sposob uniwersalny. Maja przeto niezwykle syntetyczne brzmienie (np.
,»Nikt nie moze by¢ pozbawiony prawa do nauki”, ,,Kazdy cztowiek ma prawo do
oswiaty”). Jednak jasne jest to, ze prawo do nauki musi by¢ realizowane w relacji,
w ktorej oprocz osoby, ktorej to prawo przystuguje wystepuje takze panstwo jako gwa-
rant tego prawa oraz instytucje to prawo realizujace. Relacja ta ulega skomplikowaniu
w przypadku dzieci. Pozostaja one pod opicka rodzicow. Relacja dziecka z rodzicami
nie ma charakteru dobrowolnego. Przynalezno$¢ rodzinna ma charakter naturalny. Re-

1 Por. M. Budajczak, Edukacja ..., s. 26-34.
12 J. Mikosz, Prawo ...,s. 987.

3 Dz U. 1997 r., nr 78, poz. 483 ze zm.

4 Dz. U. 22004 1., nr 256, poz. 2572 ze zm.
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lacje rodzinne, jak stusznie zauwaza T. Smyczynski, nie istnieja z woli 1 nadania wta-
dzy panstwowej, a w konsekwencji ani ustawodawstwo panstwowe, ani dziatania orga-
now administracyjnych nie moga ich uchyla¢ lub zmienia¢, lecz tylko je chroni¢'. Co
cickawe, akty prawa migdzynarodowego oraz Konstytucja RP sytuuja prawo do nauki
obok gwarancji poszanowania praw rodzicow do zapewnienia wychowania i nauczania
w zgodzie z wlasnymi przekonaniami. I tak np. Protokot dodatkowy do Konwencji
o Ochronie Praw Cztowieka i Podstawowych Wolno$ci w art. 2 stanowi, ze: ,,Panstwo
uznaje prawo rodzicoéw do zapewnienia tego wychowania i nauczania zgodnie z ich
wlasnymi przekonaniami religijnymi i filozoficznymi”, a Karta Praw Podstawowych
UE w art. 14 ust. 3 gwarantuje poszanowanie praw rodzicow w zakresie wychowania
zgodnego z ich pogladami religijnymi, filozoficznymi i, co nalezy podkresli¢, pedago-
gicznymi. Zmiana polegajaca na dodaniu do katalogu praw rodzicow takze pogladow
pedagogicznych czyni nieaktualnymi wcze$niejsze opinie, zgodnie z ktérymi miaty
one stanowi¢ gwarancj¢ wolnos$ci religijnej, a nie gwarancj¢ prawa do nauki'®. Z kolei
Konstytucja RP w art. 48 stanowi, ze rodzice maja prawo do wychowania dzieci zgod-
nie z wlasnymi przekonaniami. W kontekscie tych regulacji prawa rodzicow do okre-
slenia trybu i zakresu edukacji swoich dzieci maja pierwszenstwo wobec zwiazanych
z tym obowiazkow panstwa.

Tymczasem interpretacja ta, bazujaca zarowno na argumentach aksjologicznych,
czyli pierwszenstwa wspélnoty rodzinnej w stosunku do panstwowej oraz na argumen-
tach faktycznych, zwiazanych z niewatpliwie lepszym rozpoznaniem sytuacji i zdolno-
sci dziecka w rodzinie niz w instytucjach publicznych, zdaje si¢ nie znajdowac uznania
w oczach organow zajmujacych si¢ stosowaniem konwencji praw cztowieka. Do przy-
padkow takich zaliczy¢ mozna np. orzeczenie Europejskiej Komisji Praw Czlowieka
w sprawie Leuufen przeciw Niemcom (No. 19844/92, decyzja z dn. 9 czerwca 1992 1.).
Komisja uznata w nim zasadno$¢ argumentow niemieckiego Urzedu do Spraw Mto-
dziezy, ze nauczanie dziecka w domu z powodow religijnych jest naduzyciem prawa
do opieki rodzicielskiej przez matke. Niemiecki Trybunat Konstytucyjny (Bundesver-
fassungsgericht) w dniu 10 kwietnia 1992 r. odrzucit skarge w tej sprawie. Zakwestio-
nowano w decyzji mozliwo$¢ prowadzenia skutecznej nauki przez jedna osobe (matke
dziecka) oraz podniesiono argument znaczenia posiadania przez dziecko $wiadectw
i dyplomow uzyskanych w trakcie edukacji. Fragment dotyczacy $wiadectw stanowi
wlasciwie odwotanie do innych orzeczen Europejskiego Trybunatu Praw Cztowieka,
w ktorych przyjeto jako istotna zasadg skutecznosci prawa do nauki. Oznacza to, ze
panstwo jest zobowiazane potwierdzi¢ oficjalnie zdobyte wyksztalcenie 1 stworzy¢
mozliwo$¢ czerpania korzysci z uzyskanego wyksztatcenia!”. Paradoksem tego posta-
nowienia byto podkreslenie przez Trybunat, ze dziecko nie zostato odseparowane od
matki. Jednak juz miesiac p6zniej (12 maja 1992 r.) Urzad do Spraw Mtodziezy w Diis-

5 T. Smyczynski, Prawo dziecka do wychowywania sie w rodzinie, w: T. Smyczynski (red.),

Konwencja o prawach dziecka. Analiza i wykiadnia, Poznan 1999, s. 150.

Zob. A. Michalska, Prawa czlowieka w systemie norm miedzynarodowych, Warszawa-Po-
znan 1982, s. 228.

17 A. Redelbach, Sqdy a ochrona praw cztowieka, Torun 1999, s. 235-236.
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seldorfie ztozyt w sadzie wniosek o odebranie dziecka matce. Europejska Komisja
Praw Czlowieka w swojej decyzji podkreslita, ze chronione prawem przekonania ro-
dzicow nie moga jednak narusza¢ prawa dziecka do nauki. Za takie naruszenie uznano
podjecie nauczania wylacznie przez matke. Na podstawie opinii bieglego przyjeto, ze
jest to forma szkodliwa dla dziecka. Niestety w tekscie decyzji nie przytoczono argu-
mentow, ktdre na tg szkodliwos¢ miatyby wskazywac. Skoncentrowano si¢ natomiast
na religijno$ci matki, szczegotowo ja opisujac. Co jednak jest najbardziej dyskusyjne
to potwierdzenie, ze z tresci art. 2 Protokotu dodatkowego do Konwencji o Ochronie
Praw Czlowieka 1 Podstawowych Wolnosci wywiedziono réwnorzedno$¢ rodzicow
i panstwa w dziedzinie zapewnienia edukacji. Tym samym odrzucono naturalne pierw-
szenstwo prawa rodzicow. Na to zatozenie natozono z kolei obowiazek kierowania si¢
dobrem dziecka. W tym zakresie porownano mozliwo$ci matki i systemu szkolnego.
Poréwnanie musiato wypasé na korzys$¢ panstwowego systemu szkolnego, jesli konku-
rowaé z nim miata jednostka.

M. Budajczak przytacza dwa dalsze orzeczenia Europejskiego Trybunatu Praw
Cztowieka, w ktorych potwierdzono zasadnos$¢ stosowania aresztu ,,w celu nadzoru
edukacyjnego” w zwiazku z uchylaniem si¢ od spetniania obowiazku szkolnego. Cho-
dzi tu o sprawy Boumar przeciwko Belgii (z dn. 29 lutego 1988 r., A-129) i Nielsen
przeciwko Danii (z dn. 28 listopada 1988 r., A-14). Sad argumentowat, ze uchylanie
si¢ od spetniania obowiazku szkolnego powoduje spoteczng izolacje 1 brak pomocy
ze strony stuzb pedagogicznych'®. Konsekwentnie zatem nalezy przyjac, ze w opinii
sadu warunki panujace w aresztach przezwycigzaja te problemy i pozwalaja na lepsza
»socjalizacje”.

Kwestia nauczania domowego nie miesci si¢ wprost w tresci aktow prawa migdzy-
narodowego. W wigkszoséci panstw stosowne postanowienia znalez¢ mozna dopiero
w postanowieniach prawa administracyjnego, dotyczacego organizacji systemu o$wia-
towego. Jednak rozszerzajac nieco poglad sformutowany przez J. Mikosza (pisat on
w tym kontekscie jedynie o postanowieniach Migdzynarodowego Paktu Praw Gospo-
darczych, Spotecznych i Kulturalnych) przyja¢ nalezy, ze intencja tworcow systemu
praw cztowieka byto ,,dopuszczenie mozliwosci nauki w warunkach domowych”"’.

Zaryzykowaé¢ mozna twierdzenie, ze zakres praw rodzicow do wychowania i wy-
ksztalcenia dzieci nie zostal dotychczas prawidtowo rozpoznany. Naruszanie struktur
rodzinnych w celu zapewnienia lepszej edukacji wydaje si¢ zabiegiem ryzykownym.
Za kazdym razem ingerencja w sprawy rodziny narusza¢ moze jej prywatno$¢, a na-
rusza na pewno zasade subsydiarnosci panstwa wobec jednostki naturalnej, jaka jest
rodzina. Ustawianie panstwa i rodziny na jednym poziomie i porownywanie ich §rod-
kéw 1 mozliwosci musi by¢ dla rodziny negatywne. Zawsze grupa kilku osob bedzie
dysponowata potencjatem mniejszym niz rozro$nigte struktury administracji edukacyj-
nej. Jednak nawet uznajac zatozenie rownosci obydwu tych podmiotéw w zapewnia-
niu odpowiedniej edukacji, szczegdlna uwagge zwroci¢ nalezy na pozytywne konotacje

18 M. Budajczak, Edukacja ..., s. 31.
19 J. Mikosz, Prawo ..., s. 998.
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kontaktu z rodzina i negatywne oceny nauczania szkolnego. W $wietle przedstawio-
nych orzeczen spyta¢ mozna dlaczego, skoro jest tak dobrze w szkotach, jest tak zle
w opiniach uczniow, rodzicoOw i samych nauczycieli?

Ciekawym zjawiskiem jest masowa, przynajmniej w polskich warunkach niechg¢
do szkoly deklarowana zaréwno przez ucznidow jak i rodzicow, ktora skonfrontowac
nalezy z deklarowana przez 90% mlodziezy pozytywna ocena rodzicow. Problemem
deklarowanym przez badana mlodziez jest niedostatek kontaktéw z rodzina?®. W tym
konteks$cie wybor migdzy instytucja obdarzonag licznymi wadami w stosunku do $rodo-
wiska rodzinnego wydaje si¢ prosty.

Warto na marginesie zauwazy¢, ze zdecydowana wigkszos¢ polskich noblistow
(z wyjatkiem Lecha Walgsy 1 Wistawy Szymborskiej) ma w swoich zyciorysach epi-
zody zwiazane z edukacja alternatywna, w tym rowniez domowa, przerwami w nauce,
p6znym okresem rozpoczecia scholaryzacji, brakiem formalnego wyksztatcenia lub po-
dejmowaniem pracy w charakterze nauczycieli nauczania domowego (guwernerow).

Wspotczesne kontrowersje dotyczy¢ moga naruszania praw rodzicéw do swobod-
nego okreslenia sposobu edukacji whasnych dzieci. Prawo to przystuguje w sposob ab-
solutny rodzicom. Stad za nietrafne uzna¢ nalezy przenoszenie cigzaréw formalnych
zwiazanych z realizowaniem edukacji domowej na rodzicow oraz dziecko, a nie na
organy panstwa.

Nie mozna w imi¢ wysoce dyskusyjnych celow zakazywaé lub ogranicza¢ prawa do
edukacji domowej. Nie mozna w sposob racjonalny ograniczac¢ dostepu do ,,wigkszego
dobra”, kierujac si¢ wtasnie dobrem dziecka. Sprzeciw wobec nauczania domowego
wydaje si¢ by¢ irracjonalny, gdyz ani nie zagraza dobru dziecka, ani nie narusza jego
praw do edukacji*'. Ten tryb ksztatcenia rozwiazuje za to liczne problemy (np. w za-
kresie ograniczonego na rzecz szkoty kontaktu z rodzing) i eliminuje niektére wady
nauczania szkolnego poprzez lepsze rozpoznanie potrzeb i zdolno$ci dziecka.

20 J. Jagieta, Relacje w rodzinie a szkota, Krakow 2007, s. 8.
2L Por. D. Monk, Home Education: A Human Right?, ,,Evaluation and Research in Education”
2003, v. 17 nr 2-3,s. 157-166.
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SUMMARY

Justyn PISKORSKI

HOMESCHOOLING AND THE RIGHT TO EDUCATION

The phenomenon of homeschooling has been growing recently in many countries.
The scale differs from country to country, however everywhere it interest in such alter-
native form of education can be seen. At the same time it inflicts many problems per-
taining to possibilities and needs for such method of education. Such situation requires
looking at homeschooling through the perspective of human rights, in particular in the
context of right to educate.

The author defines homeschooling as the education run outside school, with the
scope and form decided by parents, with possible participation of children in the rela-
ted decision making process. The author also proposed to use a term more precise and
broader than ,,homeschooling”, i.e. ,,education outside school”.

The guarantees of the right to education in numerous acts of international law locate
this right among human rights. There are not basis to exclude homeschooling from
that system. The limitation of right to education outside school seriously violate right
to educate the sense of which is guaranteeing freedom to education. Identifying the
obligation to educate with the obligation to school is a semantic abuse, if it is done on
the basis of acts of international law. The education outside school is one of methods
of exercising the right as well fulfilling the obligation to educate. The interference by
the state is permissible only if it is found out that both the right and obligation are not
performed.
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JACEK BARCIK, ALEKSANDRA WENTKOWSKA: PRAWO UNII
EUROPEJSKIEJ Z UWZGLEDNIENIEM TRAKTATU Z LIZBONY,
WARSZAWA 2008

Recenzowane opracowanie ukazato si¢ w serii ,,Wyktady i Cwiczenia” Wydaw-
nictwa BECK. W jej ramach ukazuja si¢ publikacje, ktore obejmuja niezbedny zakres
wiedzy z tej dziedziny prawa, ktora jest przedmiotem egzaminacyjnym. Sita rzeczy sa
one kierowane do studentow, dla ktorych szczegolnie istotna jest forma przekazywane;j
wiedzy. Bardzo istotne jest tutaj, aby kazde z omawianych zagadnien przedstawione
zostalo zarowno od strony teoretycznej jak i1 praktycznej, a takze aby tekst publikacji
byl urozmaicony poprzez ilustrowanie poszczegélnych kwestii schematami, tabelami
pogladowymi i kazusami. Nie ulega watpliwosci, iz recenzowane opracowanie w petni
wpisuje si¢ w ten uktad.

Publikacja obejmuje podstawowe zagadnienia obowiazujacego prawa instytucjo-
nalnego i materialnego Unii Europejskiej. Co niezwykle istotne w kontekscie obowia-
zujacego juz Traktatu z Lizbony, autorzy uwzglednili (pomimo iz praca opublikowa-
na zostata w 2008 r.) najnowsze zmiany wprowadzane przez Traktat. Rozwiazanie to
biorac pod uwagg spore perturbacje zwiazane z procesem ratyfikacji Traktatu w posz-
czegblnych panstwach cztonkowskich obarczone byto powaznym ryzykiem.

Struktura opracowania obejmuje siedem wigkszych grup tematycznych, na ktore
sktada si¢ tacznie siedemnascie rozdziatow. W ramach pierwszej grupy, ktéra mozna by
okresli¢ mianem zagadnien wprowadzajacych, autorzy postanowili przedstawi¢ pod-
stawowe informacje o organizacjach migdzynarodowych (rozdziat I) a takze w synte-
tycznej formie ukaza¢ genezg integracji europejskiej (rozdziat I1). Myslg, ze rozwiaza-
nie to ma swoje glgbokie uzasadnienie, bowiem nie mozna analizujac poszczegolnych
postanowien prawa Unii Europejskiej abstrahowaé zupehnie od jego zrodet, ktore tkwia
przeciez w prawie migdzynarodowym publicznym. Ponadto bez znajomosci historii in-
tegracji europejskiej student nie bedzie umiat odpowiedzie¢ na pytanie dotyczace tego
dlaczego panstwa czlonkowskie UE zgodzily si¢ na tak znaczne ograniczenie swych
kompetencji? Dzigki tej czgsci opracowania student bedzie w stanie zrozumie¢, iz in-
tegracja jest procesem ciagtym, postepujacym bardzo powoli, czgsto matymi krokami,
za$ jako pelnoprawny obywatel UE zda sobie sprawe, iz podstawa dalszej integracji
powinno si¢ sta¢ budowanie wspoélnej tozsamosci, ktora bedzie si¢ wyksztatcaé jeszcze
wiele lat, wymagajac pracy nowych pokolen.

Druga grupa tematyczna obejmuje wasko rozumiane prawo instytucjonalne UE.
Autorzy w dwodch kolejnych rozdziatach (III-1V) skoncentrowali si¢ na charakterze
prawnym Unii Europejskiej oraz na jej strukturze instytucjonalnej. Omawiajac bu-
dowg i charakter prawny UE, szczegoélowo przedstawili oni nie tylko zagadnienia
filarowej konstrukcji UE, zasad w oparciu, o ktére funkcjonuje UE czy sankcji na
wypadek ich naruszenia, ale takze tak istotne zagadnienia zwigzane z konstrukcja
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Unii Europejskiej jak terytorialny i podmiotowy zakres obowiazywania traktatow be-
dacych podstawa funkcjonowania Unii (TUE, TWE), podmiotowo$¢ migdzynarodo-
wo-prawna UE czy symbole UE i jej jezyki urzgdowe. Podkreslenia wymaga fakt, iz
nawet po wejsciu w zycie Traktatu z Lizbony, wprowadzajacego rewolucyjne zmiany
w zakresie filarowej konstrukcji UE, rozdziat dotyczacy charakteru prawnego UE
pozostaje aktualny. Autorzy opisujac obowiazujacy stan prawny zwracaja bowiem
uwage na konsekwencje prawne wejsScia w zycie traktatu i szczegdétowo je przedsta-
wiaja. Jest to zreszta niewatpliwie jeden z najwigkszych atutow recenzowanej pracy.
Bardzo logicznie 1 zarazem przejrzys$cie autorzy ukazali zagadnienie struktury insty-
tucjonalnej. Kazda przedstawiana instytucja UE omawiana jest z punktu widzenia:
jej genezy, podstaw prawnych funkcjonowania, charakteru prawnego, sktadu, kom-
petencji oraz trybu dzialania. Przyjety uktad sprawit, ze student stosunkowo tatwo
opanuje bardzo skomplikowany uktad organéw oraz specyficznych zasad postepo-
wania wyznaczajacych relacje migedzy nimi. Paradoksalnie najwigkszy atut tego roz-
dziatu jest jednoczesnie najwigksza jego staboScia. Autorzy, decydujac si¢ na taki
a nie inny uktad tre$ci, zmuszeni byli dokona¢ bardzo daleko idacej selekcji materia-
tu. Tak wigc to, co z jednej strony jest niewatpliwa zaleta tej cz¢$ci opracowania czyli
jej zwigztosc¢ (42 strony), z drugiej strony jest jej wada.

Trzecia wyodrgbniana przeze mnie grupa tematyczna obejmuje trzy kolejne rozdzia-
ty (V=VII), w ktorych autorzy recenzowanego opracowania pomiescili kwestie: zrodet
prawa UE, procedur stanowienia prawa pochodnego oraz relacji migdzy prawem unij-
nym a mi¢dzynarodowym i krajowym. Pierwszy z rozdziatow w sposob kompleksowy
podejmuje tematyke zrodet prawa, analizujac kwesti¢ podziatu kompetencji migdzy
Wspolnote (obecnie UE) a panstwa czlonkowskie, a takze dokonujac klasyfikacji zro-
det i omdéwienia orzecznictwa ETS i SPI w przedmiotowym zakresie. Na szczeg6dlne
uznanie zastuguje sposob przedstawienia niezwykle skomplikowanej problematyki
wyktadni prawa wspdlnotowego. Dzigki ilustrowaniu poszczegolnych metod konkret-
nymi przyktadami z orzecznictwa ETS i SPI student bgdzie w stanie bez problemu
przyswoic te niewatpliwie trudne zagadnienia. Moje watpliwosci budzi jedynie nie-
zbyt fortunna nazwa rozdziatlu. Autorzy szczegdétowo przedstawiaja w nim zagadnienia
prawa wspolnotowego podczas, gdy nazwa rozdziatu brzmi Zrodta Prawa UE. Wyda-
je sig, iz pojecie prawa UE jest szersze niz prawa wspolnotowego (abstrahuje w tym
miejscu od zmian, jakie wprowadzit traktat z Lizbony, a zwiazanych z likwidacja tréj-
filarowej konstrukcji UE), stad tytul rozdziatu powinien raczej brzmie¢: zrodta prawa
wspolnotowego. Kolejny rozdzial pracy poswigcony zostat procedurom stanowienia
prawa pochodnego WE (obecnie UE). Rozdziat ten w czgsci dotyczacej poszczegol-
nych rodzajow procedur stanowienia prawa ma juz niestety jedynie walor historyczny.
Autorzy uprzedzili jednak ten fakt, wprowadzajac do tej cze$ci opracowania procedury
prawodawcze przewidziane przez Traktat z Lizbony. Takze pozostale kwestie zwiazane
ze stanowieniem prawa przez Komisj¢ Europejska oraz procedura budzetowa zostaly
przewidujaco wyposazone w regulacje przewidziane przez Traktat. Bardzo istotne zna-
czenie dla tej czgsci pracy ma takze przedstawienie wzajemnych relacji migdzy pra-
wem unijnym a prawem migdzynarodowym i krajowym. Autorzy zwracaja szczego6lna
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uwage na ogromnie istotna w praktyce instytucjg¢ orzeczenia wstgpnego zapewniajaca
wspotdziatanie sadéw krajowych i Europejskiego Trybunatu Sprawiedliwosci.

Czwarta grupa tematyczna obejmuje sadowy i pozasadowy system ochrony praw-
nej, przedstawione szczegotowo w dwoch kolejnych rozdziatach pracy (VIII i 1X).
Pierwszy z rozdzialow stanowi probe przedstawienia postgpowania przed Trybunalem
Sprawiedliwosci — niezwykle wazna instytucja Unii Europejskiej, ktora nie tylko od-
grywa istotna rolg¢ w procesie integracji, ale takze wpltywa w sposob znaczacy na po-
rzadki prawne panstw cztonkowskich. Autorzy rzeczona tematyke ujeli w dwoch pod-
stawowych cze$ciach, przedstawiajac postgpowanie przed TS i jurysdykcje TS. Drugi
z rozdzialdow w syntetyczny sposob przedstawia pozasadowy system ochrony prawnej
Unii Europejskiej. Autorzy zajeli si¢ w nim zagadnieniem ewolucji praw podstawo-
wych we wspolnotowym porzadku prawnym oraz kwestia obywatelstwa europejskie-
g0, szczegblowo przedstawiajac prawa z niego wynikajace.

W kolejnej grupie tematycznej recenzowanego opracowania znalazto si¢ szeroko
rozumiane prawo materialne Wspolnoty Europejskiej oraz polityki wspolnotowe. Au-
torzy t¢ niezwykle obszerna tematyke pomiescili zaledwie na 74 stronach. Koniecz-
no$¢ uwzglednienia w recenzowanym opracowaniu prawa materialnego stanowila nie-
watpliwie dla autorow duze wyzwanie. Tematyka ta jest bowiem zwykle przedmiotem
odrebnych opracowan i studidw!, za$ jej pomieszczenie razem z prawem instytucjo-
nalnym wymaga zwykle przygotowania bardzo obszernego opracowania®. Tymczasem
autorzy przygotowywali przeciez podrecznik akademicki, ktory z zatozenia powinna
cechowaé ograniczona objetos¢. Wydaje sig, ze z tego dos¢ karkolomnego zadania
autorzy wyszli obronna r¢ka. Trzy kolejne rozdziaty (X—XII) stanowia kompletne,
chociaz oczywiscie bardzo skrotowe przedstawienie rzeczonej tematyki. Pierwszy
z rozdziatdéw podejmuje niezwykle istotng kwesti¢ swobod wspolnego rynku, doko-
nujac ich bardzo racjonalnego podziatu na: swobodny przeptyw oséb i swobody go-
spodarcze. Poszczegdlne swobody zostaty przedstawione oczywiscie bardzo skrotowo,
wydaje si¢ jednak, iz autorzy ujeli pewne minimum wiedzy, ktora powinien posiasé
student. Co wazne, rozwazania zostaty poparte bardzo obszerna judykatura. Sprawia
to, iz zebrany materiat faktograficzny jest naprawdg imponujacy. W kolejnej czgsci
autorzy przedstawiaja zagadnienie polityk wspolnotowych, zwracajac uwagg, iz cho-
dzi tutaj o dziatalno$¢ instytucji Unii Europejskiej oparta na zalozeniach traktatowych
i zmierzajaca do osiagnigcia wytyczonych celow na podstawie norm kompetencyjnych
i okreslonej procedury?. Przyjeta przez autorow systematyka obejmuje z jednej strony
przedstawienie zagadnien wstgpnych, do ktdrych zaliczaja oni kwestie terminologicz-

Por. A. Cieslinski, Wspolnotowe prawo gospodarcze tom I-11, Wydawnictwo Beck, Warsza-
wa 2007; Prawo Unii Europejskiej. Zagadnienia systemowe. Prawo materialne i polityki,
red. J. Barcz, Wydawnictwo Prawo i Praktyka Gospodarcza, Warszawa 2006.

Na przyktad Prawo Unii Europejskiej. Zagadnienia systemowe. Prawo materialne i polityki,
red. J. Barcz, Wydawnictwo Prawo i Praktyka Gospodarcza, Warszawa 2006 obejmuje 1572
strony tekstu!

Por. A. Ott, Jednos¢ w roznorodnosci? Zroznicowanie prawa i polityki UE w rozszerzonej
UE, Warszawa 2004, s. 8
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ne i zakres przedmiotowy, z drugiej za§ omowienie poszczegdlnych polityk. Co wazne,
autorzy uwzglednili stosunkowo niewielkie zmiany jakie w przedmiotowym zakresie
wprowadza Traktat z Lizbony. Wreszcie ostatni z trzech rozdziatdéw poswigcony zostat
zagadnieniu Unii Gospodarczej i Walutowej, czyli ztozonemu systemowi wspotpracy
panstw Unii Europejskiej, dotyczacemu swobodnego przeptywu towardéw, osob, ustug
i kapitatu, a takze ustabilizowania kurséw walutowych. Autorzy przedstawili rzeczona
tematyke z punktu widzenia zasad i instrumentoéw dzialania Unii oraz cztonkostwa ze
szczegdlnym uwzglednieniem mozliwosci wystapienia i perspektyw cztonkostwa Pol-
ski oraz instytucji dziatajacych w ramach Unii.

Kolejna, szosta juz grupe tematyczng wyodrgbniona przeze mnie dla potrzeb ni-
niejszej recenzji stanowia dwa rozdzialy poswigcone szczegdlnym, wyodrgbnionym
segmentom dziatan jednolitej juz Unii Europejskiej tj. Wspolnej Polityce Zagranicznej
i Bezpieczenstwa oraz Wspotpracy Policyjnej 1 Sadowej w sprawach karnych. Oba
segmenty przedstawione zostaty bardzo szczegotowo. Autorzy zwrécili uwage na ich
genezg, zasady i cele dziatania, instytucje dzialajace w ich ramach, instrumenty reali-
zacji, a takze na kwestie zwiazane z ich finansowaniem, kazdorazowo uwzgledniajac
zmiany jakie w tym zakresie wprowadza Traktat z Lizbony. Co wazne, uktad pod-
recznika sprawia, iz czytelnik zmuszony jest do udzielenia sobie odpowiedzi na fun-
damentalne pytanie o zakres zmian wprowadzonych przez Traktat z Lizbony. Coraz
czesciej pojawiaja si¢ bowiem glosy krytyczne sugerujace, iz Traktat Lizbonski tylko
systematyzuje oraz zapewnia nieznaczny lifting Wspolnej Polityce Zagranicznej i Bez-
pieczenstwa, a po 2009 roku w $wietle takich wyzwan jak np. jednostronna deklaracja
niepodlegtosci Kosowa, kraje UE beda dalej wystgpowaty podzielone.

Ostatnie dwa rozdzialy (poza kazusami) odnosza si¢ do szeroko rozumianej te-
matyki integracji. Pierwszy z nich zatytutowany: ,,Elastyczno$¢ w procesie integra-
cji europejskiej”, poswigcony zostal bardzo waznemu zagadnieniu zacie$niania przez
panstwa cztonkowskie Unii Europejskiej blizszych wigzow integracyjnych w interesu-
jacych ich dziedzinach. Proces ten zinstytucjonalizowany po raz pierwszy w Traktacie
z Amsterdamu wzbudza w dalszym ciagu ogromne kontrowersje jako zagrozenie dla
,,solidarnosci europejskiej”. Potrzeba wyodrgbnienia drugiego z rozdziatow takze nie
ulega najmniejszej watpliwosci. Autorzy zatytutowali go: ,,Polska w UE”, co wydaje
si¢ bardzo celowym zabiegiem umozliwiajacym stosunkowo szerokie potraktowanie
tematu. Obok bowiem genezy integracji Polski ze strukturami unijnymi, mamy tutaj
interesujace z punktu widzenia prawa konstytucyjnego zagadnienia przekazywania
kompetencji i stosowania prawa wspolnotowego w swietle Konstytucji RP, a takze
omoéwienie dyrektyw wyktadni proeuropejskiej nie tylko Europejskiego Trybunatu
Sprawiedliwosci, ale i Trybunatu Konstytucyjnego. Autorzy podejmuja ponadto temat
integracji ekonomicznej, przedstawiajac, oczywiscie bardzo skrotowo, kwestie fundu-
szy przed- i poakcesyjnych.

Ostatni, siedemnasty rozdziat pracy autorzy poswigcili na przedstawienie czternastu
kazusow dotyczacych omawianej w podreczniku tematyki. Celowo$¢ zamieszczenia
kazusow w podreczniku akademickim, a takim jest przeciez recenzowane opracowa-
nie, nie budzi najmniejszych watpliwosci. Ich rozwiazywanie to bowiem niezwykle
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wazna umiej¢tnos¢ dla kazdego prawnika. Rozwiazujac kazusy, student uczy si¢ row-
niez pracy z aktami prawnymi, sztuki argumentacji. Praca z kazusami pozwala ponadto
na opanowanie umiejetnosci stosowania prawa oraz przedstawiania proponowanych
przez siebie rozwiazan w zrozumiatym jezyku. Pewne watpliwosci budzi¢ moze jedy-
nie stosunkowo niewielka ich liczba a takze wyodrgbnienie ich w postaci rozdzialu na
koncu podrecznika. Sensowniejsze wydaje mi si¢ zamieszczanie ich bezposrednio po
omowionym temacie jako swoiste podsumowanie przedstawianej instytucji.

Podsumowujac, nie ulega watpliwosci, iz recenzowana pozycja to ksiazka warto-
sciowa 1 bardzo przydatna. Stanowi ona zwigzla 1 kompleksowa prezentacj¢ zagad-
nien systemowych prawa UE, z uwzglednieniem pogladoéw teoretycznych i praktyki
— orzecznictwa Europejskiego Trybunatu Sprawiedliwosci. Co wazne, zaprezentowa-
ne przez autorow ujecie problemu sprawia, ze poszczegodlne skomplikowane przeciez
kwestie, zwlaszcza z zakresu prawa materialnego i polityk Unii Europejskiej, beda zro-
zumiate nie tylko dla studentow wydziatow prawa, ale takze dla osob studiujacych inne
kierunki, szczegdlnie politologie, stosunki migdzynarodowe, ekonomig czy socjologig.
Podkreslenia wymaga przy tym, iz przedstawiana przez autorow materia jest niezwykle
dynamiczna i stanowigc swoisty konglomerat norm migdzynarodowo-prawnych, kon-
stytucyjnych, administracyjnych czy gospodarczych, jest wlasciwie permanentnie in
statu nascendi. Biorac powyzsze pod uwagg, z zadowoleniem nalezy skonstatowac, iz
po ponad roku od ukazania si¢ podrecznika i pomimo wejscia w zycie rewolucyjnych
dla funkcjonowania Unii Europejskiej zmian wprowadzonych Traktatem z Lizbony
jest on nadal aktualny.
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Karolina WALANCIK

LESZEK WIECZOREK: DIAGNOZA SPOLECZNA W ZAKRESIE
ZAGROZEN PATOLOGIAMI NA TERENIE MIASTA DABROWA
GORNICZA, KATOWICE 2008

W literaturze przedmiotu problematyka patologii spotecznych zostata szeroko
opracowana. Stownik wyrazoéw obcych okresla pochodzace z jezyka greckiego stowo
pathos, jako migdzy innymi cierpienie’, patologi¢ za$ jako naukg o cierpieniu (logos
— nauka). Adam Podgorecki, tworca polskiej szkoty patologii spotecznej, patologia
spoteczna nazywa ,ten rodzaj zachowania, ten typ instytucji, ten typ funkcjonowania
jakiegos systemu spotecznego czy ten rodzaj struktury, ktory pozostaje w zasadniczej,
niedajacej sig¢ pogodzi¢ sprzecznosci ze $wiatopogladowymi warto$ciami, ktore w dane;j
spotecznosci sg akceptowane™?. Wedtug Jerzego Kwasniewskiego, patologig spoteczng
okresla sig ,,zespolem zjawisk szkodliwych i to zarowno w aspekcie indywidualnym
jak i grupowym, o okreslonej genezie, zasiggu spotecznym i negatywnych skutkach™.
W ksiazce Ireny Pospiszyl majacej charakter podrgcznika (Patologie spoteczne, PWN,
Warszawa 2008), wspotczesne trendy okreslania patologii spotecznej najlepiej oddaje
definicja sformutowana przez Jana Malca (1968) zaktadajaca, ze: ,,patologia spotecz-
ng jest ogot przypadkdéw $mierci, obnizenia poziomu moralnego, pogorszenia samo-
poczucia i strat materialnych spowodowanych naruszeniem regul prakseologicznych,
moralnych i prawnych oraz postgpowaniem autodestruktywnym™. Cytowana Autorka
podaje, iz w pracach poswigconych patologii spotecznej najczesciej funkcjonujacy-
mi pojeciami sa: patologia, dewiacja, dezintegracja, dezorganizacja. Pojecia patolo-
gia i dewiacja najczgsciej stosowane sg zamiennie, dezorganizacja dotyczy zaburzenia
struktur, dezintegracja za$ — zaburzen w stosunkach migdzyludzkich, zwiazanych jed-
nak z funkcjonowaniem w grupach’.

Mozna wnioskowac, ze zjawiska szeroko rozumianej patologii spotecznej wyraznie
uwidaczniaja si¢ w drugiej polowie XX wieku. Proces zmiany spotecznej w Polsce,
zapoczatkowany w 1989 roku, przebiegajace w szybkim tempie reformy nie zawsze
sprzyjaty przystosowaniu si¢ ludzi do nowych warunkéw zycia i pojawiajacych sig
wraz z nimi probleméw. Zmianom tym towarzyszy czesto chaos, brak poczucia bez-
pieczenstwa i Igk przed przysztoscia, utrudnia jednostkom wyksztatcenie u siebie po-
czucia przynaleznos$ci, powoduje niestabilnos$¢ postgpowania wedlug przyjetych weze-
$niej norm, moze by¢ przyczyna zalaman psychicznych, uzaleznienia, prowadzi¢ do

' W. Kopalinski, Sfownik wyrazéw obcych i zwrotow obcojezycznych, pierwsze wydanie w In-
ternecie, http://www.slownik-online./pl

2 A. Podgoérecki, Patologia zycia spotecznego, PWN, Warszawa 1969, s. 24.

3 J. Kwasniewski, Encyklopedia socjologii, tom 3, PWN, Warszawa 2000, s. 88.

4 1. Pospiszyl, Patologie spoteczne, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2008, s. 17.

5 Tamze, s. 18.
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zachowan ekstremalnych, jak samobojstwa, agresji 1 r6znego rodzaju zachowan dewia-
cyjnych o charakterze przestepczyms®.

Mozna zatem przyjaé, Ze recenzowana pozycj¢ wyroznia nowatorskie ujgcie problemu
polegajace na przedstawieniu wystgpowania wybranych patologii spotecznych w miescie
sredniej wielkosci w aglomeracji wielkoprzemystowej w okresie zmiany spotecznej.

Podjety przez Autora temat i sposob jego rozwiazania wzbogaca bowiem rodzima
literature o nowe interesujace spojrzenie na problematyke zwiazang z uzaleznieniem od
alkoholu 1 narkotykéw. Ta nowa forma ujgcia problemu moze przyczynic si¢ do stwo-
rzenia bazy do opracowania propozycji okreslonych dziatan stanowiacych realizacjg
ustawowych obowiazkow okreslonych jako zadania wtasne i zlecone jednostki samo-
rzadu terytorialnego. Analiza obowiazujacych przepisoéw prawnych z zakresu pomocy
spotecznej oraz zwartych w nich metod dotyczacych profilaktyki i zwalczania patologii
spotecznych a takze dokonywana przez Autora (prawnika, pedagoga) proba weryfi-
kacji wykonywania obowiazkow przez organy administracji samorzadowej umozliwi
powstanie propozycji dziatan profilaktycznych oraz nowelizacji 1 zmian w zakresie
prawa lokalnego. Kazda wprowadzana w zycie §wiadomie zmiana spoteczna wywotuje
bowiem oprocz efektow takze zjawiska niepozadane, ktére pozostaja trudne do kon-
trolowania i przeciwdziatania im. Jest to spowodowane niewiedza dotyczaca wymiaru
niepozadanych skutkéw (wzrost przestepczosci, demoralizacja mtodziezy, bezrobocie,
nadmierne rozwarstwienie spoteczenstwa), ktére mozna byto przewidzie¢ i tagodzic.

Praca przyjmuje postac raportu z badan stanowiacego kontynuacje, jak podaje autor
we Wprowadzeniu, ,,systematycznych badan (prowadzonych co dwa lata) na zlecenie
Urzedu Miasta w Dabrowie Goérniczej problematyki uzaleznien. Przyjeto zatozenie,
ze te wielokrotne badania maja stanowi¢ badania longitudinalne danego problemu ba-
dawczego” (Wieczorek, 2009, s. 9). Badanie pozwolito réwniez na dostarczenie infor-
macji z zakresu stanu i struktury ludnosci badanego obszaru, zatrudnienia, struktury
wyksztalcenia, rynku pracy, pomocy spotecznej, warunkow zycia ludnosci oraz jej
aktywnosci obywatelskiej. Pozwolito rowniez na uzyskanie autentycznych, indywidu-
alnych opinii nauczycieli, uczniéw oraz pozostatych mieszkancow miasta Dabrowa
Gornicza na temat problemow miasta

Pozycja sktada si¢ z szesciu rozdzialow. Pierwszy odnosi si¢ do charakterystyki celu
glownego badan, to jest ,,opracowanie holistycznej, zgodnej z zalozeniami programow
profilaktycznych nowej generacji diagnozy spotecznej zagrozenia patologiami oraz moni-
torowanie dynamiki probleméw zwigzanych z uzaleznieniami na terenie miasta Dabrowa
Gornicza oraz mozliwos$ci poréwnania z wynikami z 2008 roku i wynikami poprzedni-
mi” (Wieczorek, 2009, s. 13), celow szczegdtowych i przyjetych zmiennych w badaniu.
W badaniu zastosowano metodg sondazu diagnostycznego, technikg ankiety w oparciu
o trzy kwestionariusze ankiety (jeden dla uczniow, drugi dla dorostych mieszkancow
miasta 1 trzeci dla kadry pedagogicznej). Powyzsze narzedzia (kwestionariusze ankiet),
przemyslane i profesjonalnie opracowane, konsultowano z pracownikami naukowymi

6 Por. Aktualne przejawy patologii i dewiacji spotecznej. Wybrane konteksty. Red. M. Walan-

cik, Wydawnictwo Edukacyjne ,,Akapit”, Torun 2009, s. 11.
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Instytutu Nauk Prawnych Polskiej Akademii Nauk oraz Zaktadu Kryminologii tegoz In-
stytutu. Populacje badawcza stanowili mieszkancy Dabrowy Gorniczej: uczniowie — 616
badanych, dorosli mieszkancy — 346, kadra pedagogiczna — 41 osob. Rozdziat drugi to
charakterystyka struktury spoteczno-demograficznej mieszkancow Dabrowy Gorniczej.
Zawiera ona dane migdzy innymi dotyczace ludnosci miasta, stanu bezrobocia, podej-
mowanych dziatan przez stuzby miejskie zwiazane z przeciwdziataniem alkoholizmowi.
W rozdziale trzecim zaprezentowano dziatalno$¢ wybranych instytucji funkcjonujacych
w Dabrowie Gorniczej w zakresie zwalczania patologii spotecznej. Na uwage zastuguje
fakt szczegélowej prezentacji zadan miedzy innymi: Referatu Profilaktyki Uzaleznien,
w zakresie przygotowania corocznych Gminnych Programow Profilaktyki i Rozwiazy-
wania Probleméw Alkoholowych i Gminnego Programu Przeciwdziatania Narkomanii
oraz zadan pomocy spolecznej w systemie przeciwdziatania patologiom spotecznym
w oparciu o Miejski Osrodek Pomocy Spotecznej. Szczegolnie cenne wydaja si¢ anali-
zy zwiazane z podejmowanymi dziataniami przez jednostki organizacyjne: Miejskiego
Osrodka Pomocy Spotecznej w Dabrowie Gomiczej takimi jak: Placowki Opiekunczo-
Wychowawcze (Ognisko Wychowawcze, Swietlice Ogniska Wychowawczego, Hostel —
placowka socjalizacyjna [opieka catkowita], Zespot ds. Opieki nad Dzieckiem i Rodzina,
Osrodek Interwencji Kryzysowej, Hostel Osrodka Interwencji Kryzysowej, Zespot Po-
radnictwa i Terapii. Rozdziat czwarty i piaty przyjmuja typowa postac prezentacji analizy
wynikow przeprowadzonych badan. Przy czym w rozdziale czwartym zaprezentowano
postawy i poglady dotyczace zjawisk alkoholu i alkoholizmowi, a w piatym narkotykom
i narkomanii. Oceng bezpieczenstwa (poczucie osobistego bezpieczenstwa) na terenie
Polski, miasta Dabrowa Goérnicza dokonana przez jego mieszkancow, zaprezentowano
w rozdziale szostym.

Dzigki przeprowadzonym przez Autora badaniom mozliwe bylo przedstawienie
aktualnego stanu zjawisk patologii na terenie miasta Dabrowa Goérnicza. Powyzsze
umozliwia dokonywanie prognoz w zakresie przysztych zmian i powstajacych za-
grozen. Podstawowym zrodtem reform sa bowiem problemy ujawniane podczas ich
wdrazania, a brak spojnego systemu skoordynowanych struktur szczebla lokalnego
1 wystgpowanie szeregu przejawow patologii wérod dzieci, mtodziezy, jak 1 w rodzi-
nie, wymusza podjgcie nowej strategii dzialania w tym obszarze. Uwazam zatem, ze
powyzsza pozycja stanowi znaczacy wktad dla rozwoju i poszerzania pél badawczych
w tym zakresie.

Nalezy z pewnoscia podzieli¢ oceng Pana Profesora Andrzeja Radziewicza Win-
nickiego, 1z opracowanie prezentujace holistyczne ,,ujecie problemu wystgpowania
patologii spotecznych w miescie $redniej wielko$ci” moze by¢ ,,baza do opracowania
propozycji konkretnych dziatan”, [...] a takze weryfikacji zadan oraz uprawnien i spo-
sobow ich realizacji przez organy administracji samorzadowej’”.

7 A. Radziewicz-Winnicki, Z recenzji wydawniczej, L. Wieczorek, Diagnoza spoleczna w za-

kresie zagrozen patologiami na terenie miasta Dabrowa Gornicza, Wydawnictwo Naukowe
,»Slask” Sp. z 0.0, Katowice 2009, oktadka.
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Grzegorz KRAWIEC

STANISEAW NITECKI: PRAWO DO POMOCY SPOLECZNEJ
W POLSKIM SYSTEMIE PRAWNYM, WARSZAWA 2008

S. Nitecki to autor znany powszechnie w Polsce jako autor prac z zakresu pomocy
spotecznej. W swych dotychczasowych opracowaniach poruszat zar6wno watki mate-
rialne, jak i formalne prawa do pomocy spolecznej. Recenzowana praca stanowi za$
w pewnym sensie podsumowanie i uzupetienie dotychczasowych rozwazan prezento-
wanych przez Autora w dotychczasowych pracach. Uczynit to w kontekscie prawa jed-
nostki — osoby fizycznej ale takze rodziny do pomocy spotecznej, a wigc w kontekscie
prawa okreslonego w Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej oraz w przepisach prawa
europejskiego! i migdzynarodowego.

Podjety temat jest zatem niezwykle wazny ze spotecznego punktu widzenia, gdyz,
jak wskazuje Autor we Wprowadzeniu: ,,przemiany ustrojowe zapoczatkowane wy-
darzeniami z 1989 r. przyniosty oczekiwane zmiany w gospodarce, a jednocze$nie
spowodowaly ujawnienie si¢ nowych zjawisk, ktére dotychczas nie wystgpowaty
badz stanowity margines zycia spotecznego. W nastepstwie likwidacji wielu przedsig-
biorstw panstwowych zaczely pojawiac si¢ zjawiska, dotad nie odnotowywane, takie
jak niemoznos¢ znalezienia zatrudnienia przez osoby zdolne do wykonywania pracy,
jak rowniez rozszerzyt si¢ krag osob, ktore samodzielnie — nie z wlasnej winy — nie
byly w stanie zaspokaja¢ wlasnych potrzeb” (s. 11). Perspektywa spoteczna — czyli
spojrzenie na pomoc spoteczna z punktu widzenia jednostki, ktéra z tej pomocy ma
skorzysta¢ — jest w pracy widoczna. Nie moze to dziwi¢ ze wzgledu na funkcje, jakie
peni pomoc spoteczna. Autor daje temu wyraz juz we wstepie, w tresci pracy, a takze
w jej zakonczeniu, podkreslajac, ze trudno jest wskaza¢ rzeczywisty powod negatyw-
nej oceny pomocy spotecznej w odbiorze spotecznym (s. 335).

Taki punkt widzenia pomocy spotecznej (z perspektywy prawa jednostki) deter-
minuje okreslony sposob podejécia do omawianej problematyki. Jednostka (osoba
fizyczna) to oprocz rodziny ten podmiot, ktory moze ubiegac sig¢ o $wiadczenie z po-
mocy spotecznej, przy czym przepisy Konstytucji RP chronia jednostke i rodzing
(m.in. art. 67, 71, 72 Konstytucji RP). Perspektywa konstytucyjna jest zatem pozada-
na w podejsciu do kwestii pomocy spotecznej. Widoczna jest ona rowniez w recen-
zowanej pracy.

Ustawa o pomocy spotecznej? odnosi sie zatem do warto$ci wyrazonych w pol-
skiej Konstytucji, i w ich duchu powinna by¢ interpretowana. Sama ustawa o pomocy

' Przy czym pomoc spoteczna w ujgciu europejskim obejmuje zaréwno prawo Unii Europej-

skiej, jak i Rady Europy — por. s. 53 — 56. O pomocy spotecznej na gruncie europejskim por.:
G. Krawiec, Europejskie prawo administracyjne, Warszawa 2009, s. 183 — 187.

2 Ustawa z dnia 12 marca 2004 r. o pomocy spotecznej (tekst jedn. Dz. U. z 2009 r., nr 175,
poz. 1362 ze zm.), dalej jako: u.p.s.
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spotecznej postuguje si¢ pojeciami wystepujacymi w Konstytucji (np. godnos$¢ — art.
3 ust. 1 u.p.s. oraz preambula i art. 30 Konstytucji RP). Zreszta cele i wartosci u.p.s.
(m.in. art. 2 1 3 u.p.s.) odpowiadaja przepisom Konstytucji okre§lajacym wolnosci
i prawa czlowieka i obywatela. Te cele 1 wartosci sa uzasadnieniem dla prospotecznego
podejscia do problemu pomocy spotecznej i uzasadniaja w pelni spojrzenie na tg pro-
blematyke z punktu widzenia jednostki, ktorej pomoc ma by¢ przyznana. Stanowia jed-
noczes$nie istotne wskazowki interpretacyjne. Szerokie rozumienie ogolnych celow po-
mocy spolecznej pozwala na prospoteczna wyktadni¢ konkretnych instytucji pomocy
spotecznej. Jednoczes$nie odwolanie si¢ do ogdlnych przepisow Konstytucji i wartosci
przez nie wyrazanych pozwalaja Autorowi na tworcze podejscie do wielu problemow,
co jest mozliwe w przypadku pracy sedziego, kontrolujacego decyzje administracyjne,
a juz nie w przypadku pracownika organu administracji publicznej. Tworcze podejscie
pozwala na prospoteczne (projednostkowe) podejscie do pomocy spotecznej. Sady ad-
ministracyjne maja niewatpliwie swobode w dokonywaniu wyktadni przepisow prawa
— swoboda ta jest zdecydowanie wigksza niz w przypadku organdow administracji pu-
blicznej. Czesto si¢ wskazuje, iz sady administracyjne dziataja w sposdb prawotwor-
czy, a se¢dzia pozostaje ,,depozytariuszem dobra, ktoére ma charakter szczeg6lny. Seg-
dzia ma bowiem wladze¢ wymierzania prawa’. Wazne jest jednak, by nie przekraczac
pewnych granic — orzeczenie sadu pozostaje bowiem aktem stosowania prawa, a nie
aktem tworzenia prawa.

Jednoczesnie jednak nie mozna zapomina¢, ze recenzowana praca stanowi stu-
dium z zakresu prawa administracyjnego, w ktorej Autor analizuje niektore klasycz-
ne instytucje prawa administracyjnego (m.in. uznanie administracyjne, publiczne
prawa podmiotowe, akt administracyjny i inne) w kontekscie prawa do pomocy spo-
tecznej. I tak przyktadowo, Autor wskazuje, ze §wiadczenia przyznawane w ramach
uznania administracyjnego to takie $wiadczenia, ktérym ustawodawca nie nadat sta-
tusu publicznych praw podmiotowych (s. 105). Stanowisko takie jest — co nie ulega
watpliwosci — zgodne ze stanowiskiem doktryny prawa administracyjnego, bowiem
,,Sposob rozumienia uznania administracyjnego okreslat jednoczes$nie stanowisko
w przedmiocie publicznych praw podmiotowych, przy czym im gorliwiej uzasadnia-
no potrzebe funkcjonowania jednej z tych instytucji, tym wigkszej krytyce poddawa-
no zasadno$¢ utrzymywania drugiej z nich™. Spory doktrynalne dotyczace ujecia
publicznych praw podmiotowych oraz uznania administracyjnego znajduja swoje
odzwierciedlenie w ustawie o pomocy spoteczne;j.

Praca sktada sig¢ z 6 rozdziatéw. Wszystkie one tworza system pomocy spotecznej,
w kontekscie prawa do tej pomocy, jakie przystuguje jednostce. W rozdziale 1 Autor
przedstawia genezg pomocy spotecznej, pojecie pomocy spolecznej, modele i miejsce
pomocy spotecznej w systemie prawa, a takze podstawy prawne pomocy spoleczne;j.
Przedstawienie genezy pomocy spotecznej pozwolito Autorowi na wyciagnigcie wnio-
sku, iz pomoc spoteczna jest instytucja, ktora zastapita opiekg spoteczna, niemniej

3
4

A. Gomutowicz, Aspekt prawotworczy sqdownictwa administracyjnego, Warszawa 2008, s. 45.
W. Jakimowicz, Publiczne prawa podmiotowe, Krakow 2002, s. 86.
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jednak aktualne dziatania ustawodawcy $wiadcza o braku wizji tej dziedziny zycia
spotecznego i o chwiejnosci zajmowanego stanowiska (s. 29). Omawiajac za$ modele
pomocy spotecznej, postuzyt si¢ Autor metoda prawnoporownawcza; przedstawienie
rozwiazan innych panstw jest istotne, poniewaz, jak wyzej wskazano, polskiemu usta-
wodawcy brak wizji tej dziedziny zycia spotecznego, a poznanie rozwiazan innych
panstw stwarza dobra podstawg dla prowadzenia rozsadnej polityki prawa, dostarcza-
jac dodatkowych argumentow merytorycznych na etapie wyboru, projektowania, wcie-
lania w zycie oraz stosowania rozwiazan prawnych’. Oprocz rozwiazan istniejacych
w innych panstwach, Autor wskazuje na przepisy obowigzujace w prawie Unii Euro-
pejskiej oraz prawie Rady Europy.

W rozdziale 2 przedstawiono cele i zasady pomocy spotecznej oraz wartosci ak-
sjologiczne zwiazane z prawem do §wiadczenia z pomocy spolecznej. Problematyka
ta przedstawiona zostala w szerszym kontekscie — filozoficznym a takze teoretycz-
no-prawnym. W mojej opinii na uwage zastuguja niektore kwestie szczegélne. Jako
podstawowy cel pomocy spotecznej Autor wskazuje umozliwienie osobom i rodzi-
nom zycia w warunkach odpowiadajacych godnosci cztowieka. Wiaze si¢ z tym m.in.
problem wysoko$ci przyznawanego $wiadczenia. Autor wskazuje, ze w przypadku
ograniczonych $rodkéw finansowych organy pomocy spotecznej staja przed istotnym
dylematem: czy przyzna¢ pomoc na odpowiednim poziomie, ale tylko wybranym na
podstawie jakich§ dodatkowych kryteriow, czy tez wszystkim spelniajacym wymogi
na poziomie naruszajacym zasadg godnosci cztowieka (s. 72). Problem pojawia si¢
w szczegolnosci w przypadku §wiadczen przyznawanych w ramach uznania admini-
stracyjnego. Decyzje przyznajace takie §wiadczenia powinny by¢ nalezycie uzasad-
nione, a organ pomocy spotecznej powinien wzia¢ pod uwage wszystkie okolicznosci
faktyczne sprawy oraz okolicznosci prawne, przy czym wzglad na godno$¢ cztowieka
zwiazany przeciez z podstawowym celem pomocy spotecznej powinien by¢ tu kluczo-
wy. Zaznaczy¢ jednak nalezy, ze jezeli organ pomocy spolecznej, oceniajac sytuacje
materialna, rodzinna i potrzeby odwotujacej si¢ z jednej strony, za$ z drugiej wlasne
mozliwosci finansowe, uznal, iz celowe jest kierowanie tam pomocy w okreslonej wy-
sokosci, to decyzji takiej nie mozna zarzuci¢ naruszenia prawa®.

Drugi problem szczegotowy, zawarty w rozdziale 2, dotyczy pojecia rodziny. Autor
podnosi, ze przyjmowane przez Konstytucje RP wartosci dotyczace wsparcia rodzi-
ny beda wyznacznikiem dla wyktadni interesujacych nas przepisow prawa. W zwigz-
ku z tym ,,rodziny” bedace wolnymi zwiazkami beda mogly otrzymywaé Swiadcze-
nia z pomocy spotecznej. W takiej sytuacji nalezy si¢ $wiadczenie, niemniej jednak
ta cze$¢ celu pomocy spotecznej, ktéra zwiazana jest z umacnianiem rodziny — jako
warto$¢ — adresowana bedzie jedynie do tych rodzin, ktore spetniaja wymogi okreslone
w kodeksie rodzinnym i opiekunczym (s. 87). Autor dopuszcza zatem mozliwo$¢ przy-
znania $wiadczenia z pomocy spotecznej tym rodzinom, ktore nie sa zwigzane weztem
malzenskim, a wigc np. wolnym zwiazkom, takze 0sob tej samej pici, przy czym celem

5 Z. Kmieciak, Sedziowie prawa administracyjnego w postepowaniu administracyjnym
w USA, PiP 3/2009, s. 85.
¢ Por. m.in. wyrok WSA w Biatymstoku z dnia 1 wrzesnia 2008 r., Il SA/Bk 345/2008.
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pomocy spotecznej jest umacnianie tradycyjnej rodziny — cel pomocy spotecznej nale-
zy bowiem odr6zni¢ od spetiania warunkoéw do otrzymania konkretnego swiadczenia
z pomocy spotecznej (tamze). Stanowisko o mozliwo$ci przyznania §wiadczen z po-
mocy spotecznej osobom pozostajacym w wolnym zwiazku uznaé nalezy za zasadne.
Swiadczenia takie moga by¢ réwniez przyznane osobom tej samej pkci, pozostajacym
w wolnym zwiazku, jezeli tylko spetniaja warunki uznania ich za rodzing w rozumie-
niu u.p.s. — rodzina sa bowiem osoby spokrewnione lub niespokrewnione pozostajace
w faktycznym zwiazku, wspolnie zamieszkujace i gospodarujace (art. 6 pkt 14 u.p.s.).
Zaznaczy¢ przy tym nalezy, ze z punktu widzenia u.p.s. znaczenie maja okolicznosci
wskazane w art. 6 pkt 14 u.p.s., a niekiedy jeszcze sktad osobowy rodziny’. Znaczenie
nie ma za§ kwestia plci 0sob tworzacych rodzing ani sformalizowanie wigzi migdzy
cztonkami rodziny. Pojgcie rodziny jest wige szerokie i — jak si¢ zdaje — odpowiada
wspoélczesnym zmianom spotecznym, ktore polegaja m.in. na tym, ze nastgpuje jed-
nak zmniejszanie si¢ znaczenia matzenstwa. Nie jest ono postrzegane obecnie jako
nieodzowny element rodziny. Podkresla sig, ze rewolucja seksualna, w wyniku ktorej
oddzielona zostata sfera zachowan seksualnych od sfery prokreacji, spowodowata upo-
wszechnienie si¢ takich zjawisk jak zdrada matzenska, wolna mito$¢, a takze rozpad
malzenstwa®. Wskazuje si¢ na istnienie tzw. rodzin z wyboru (oikidalnych), czyli skta-
dajacych si¢ z ludzi niezwigzanych z soba pokrewienstwem ani przez matzenstwo lub
adopcje, uwazajacych si¢ jednak wzajemnie za cztonkow tej samej rodziny. Podkresla
sig, ze rodziny takie (czesto geje i lesbijki) posiadaja takie same potrzeby jak cztonko-
wie innych rodzin: intymno$¢, wzajemne towarzystwo i wsparcie finansowe’. A zatem
atrybutami decydujacymi o jakos$ci zycia rodziny nie sg jej sformalizowane cechy, ta-
kie jak akt matzenski, lecz wzajemne zwiazki emocjonalne i finansowe'’.

Stwierdzi¢ zatem nalezy, ze prawo powinno nadaza¢ za zmianami spotecznymi. Tak
szerokie okreslenie rodziny pozwala uja¢ nowe formy wspdlnego zycia ludzi, odmienne
od tradycyjnej rodziny. Rowniez rozwazania zawarte w rozdziale 3 zdaja si¢ potwier-
dza¢ tezg, ze unormowania prawne staraja si¢ nadazac¢ za zmieniajaca si¢ rzeczywi-
stodcia i pojawiajacymi si¢ nowymi wyzwaniami stojacymi przed pomoca spoteczna.
Przyktadem jest wprowadzenie do pomocy spotecznej nowej przestanki uzasadniajacej
przyznanie $wiadczenia — pomoc ofiarom handlu ludzmi (s. 177). Rozdzial ten Autor
poswiecil rozwazaniom nad zakresem podmiotowym prawa do pomocy spolecznej,
wskazujac na to, jakie podmioty sa uprawnione do otrzymania §wiadczenia z pomocy
spotecznej, wymogi, jakie musza spetlnia¢ osoby ubiegajace si¢ o $wiadczenia z po-
mocy spolecznej oraz przestanki uzasadniajace przyznanie $wiadczenia. Wskazujac
na podmioty uprawnione do przyznania pomocy spotecznej, Autor wymienia wsrod
nich osobe fizyczna oraz rodzing. Odrgbne rozwazania po§wigcone sa zmartemu jako
adresatowi dziatan pomocy spotecznej; osoba zmarta nie jest adresatem Swiadczenia
z pomocy spolecznej, poniewaz w stosunku do niej nie ma zastosowania podstawowy

7 Wyrok WSA w Szczecinie z dnia 5 listopada 2008 r., LexPolonica nr 1997840.

8 F. Adamski, Rodzina. Wymiar spoteczno-kulturowy, Krakow 2002, s. 163.

® C.M. Renzetti, D.J. Curran, Kobiety, mezczyzni i spoleczeristwo, Warszawa 2005, s. 243-244.
10 Ibidem.
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cel pomocy spotecznej — zapewnienie warunkow zyciowych odpowiadajacych godno-
sci cztowieka (s. 149). Zauwazy¢ przy tym nalezy, ze do osoby zmarlej nie moze by¢
kierowana pomoc z tego powodu, iz nie jest juz osoba fizyczna — osobowosC ustaje
bowiem z chwilg $mierci.

W rozdziale 4 dokonano analizy rodzajow swiadczen z pomocy spotecznej. Autor
dokonal podziatu na $§wiadczenia pomocy Srodowiskowej oraz §wiadczenia pomocy
instytucjonalnej, przy czym te pierwsze dziela si¢ na wprowadzone przez u.p.s. $wiad-
czenia pienigzne i $wiadczenia niepieni¢zne. [ w tym rozdziale widoczne jest dostoso-
wanie form pomocy spolecznej do zmieniajacej si¢ rzeczywistosci, albowiem wyko-
rzystywane formy pomocy ulegaja zmianom i nie sa czyms statym (s. 225). Rozdziat
ten odnosi si¢ zatem do kwestii materialno-prawnych. Autor dokonuje w nim analizy
poszczegdlnych swiadczen z pomocy spolecznej, wyrazajac niejednokrotnie swoje
wlasne poglady, widoczne rowniez w jego pracy sedziego WSA w Gliwicach.

W rozdziale 5 omowiono prawne formy przyznania §wiadczen z pomocy spoteczne;j.
Autor dokonat tego na tle ogdlnych instytucji prawa administracyjnego — w szczego6l-
nosci ,.klasycznych” form dziatania administracji publicznej. Jako ze glowna forma
przyznania §wiadczen z pomocy spotecznej jest decyzja administracyjna (stanowiaca
rodzaj aktu administracyjnego), konieczne stato si¢ przedstawienie unormowan pro-
cesowych zwiazanych z przyznaniem $wiadczenia z pomocy spotecznej — decyzja
w sprawie pomocy spotecznej jest bowiem efektem postepowania administracyjnego,
a prawidlowo przeprowadzone postegpowanie (w niektorych miejscach odmienne od
ogolnego postepowania administracyjnego) w tej sprawie wplyna¢ moze na tre$¢ de-
Cyzji merytoryczne;j.

Ostatni rozdziat pracy (z numerem 6) zawiera rozwazania o charakterze ustrojo-
wym — jego przedmiotem jest bowiem organizacja pomocy spolecznej. Autor wycia-
ga shuszny wniosek, iz zrealizowana jest zasada pomocniczosci, albowiem ciazacy
na panstwie i jednostkach samorzadu terytorialnego obowiazek wykonywania zadan
z zakresu pomocy spotecznej realizowany jest przez gminy, czyli najblizej osoby lub
rodziny (art. 332).

Na uwagg zastuguje rowniez zgromadzony materiat bibliograficzny. Jest on niezwy-
kle bogaty, i zawiera prace o roznym charakterze (podreczniki, komentarze, monogra-
fie, glosy, artykuty naukowe). Z aprobatg odnies¢ si¢ nalezy rowniez do wykorzystania
literatury niemieckojezyczne;.

Reasumujac, stwierdzi¢ mozna, ze recenzowana praca zastuguje na uwagg nie tylko
z naukowego punktu widzenia, ze wzgledu na wysokie walory teoretyczne, ale takze
moze by¢ wazna dla praktykéw — pracownikdéw organdow pomocy spotecznej (oraz
organdw wyzszego stopnia) przyznajacych swiadczenia z zakresu pomocy spoleczne;j.
Jest ona o tyle wazna, iz Autor — jako sedzia Wojewddzkiego Sadu Administracyjnego
w Gliwicach — moze potencjalnie rozpatrywac skargi na decyzje wydane przez organy
administracyjne w postgpowaniu administracyjnym jurysdykcyjnym.
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Justyn PISKORSKI

SHAUN L. GABBIDON, HELEN TAYLOR GREENE: RACE AND
CRIME, LOS ANGELES 2009

Wspotczesna kultura, mimo oznak otwartosci, operuje licznymi tabu. Nalezy do
nich pojecie rasy. Stad sigganie po opracowanie zatytutowane ,,Race and Crime” musi
wywotywaé emocje, podobne do tych jakie dawato korzystanie z wydawnictw prohibi-
cyjnych w latach stanu wojennego. Polska nie jest typowym krajem, w ktorym istnieje
konflikt kulturowy czy rasowy, dlatego tematyka ta budzi¢ moze tu mniejsze emocje,
ale przypomnie¢ trzeba, ze jednak ukazuja si¢ u nas thumaczenia opracowan zagranicz-
nych poswigconych badz to koncepcjom kryminologii biologicznej, badZz ewolucyjnej
(do autorow takich pozycji naleza np. Anne Moir, David Jessel, Anna C. Salter, Debra
Niehoff czy David M. Buss). Zetknigcie z badaniami rasowymi jest szczeg6lnie za-
skakujace po lekturze ksiazek Francisa Fukuyamy, ktéry wskazywat na ograniczenia
badan naukowych podyktowane polityczna poprawnoscia oraz dazeniem do zachowa-
nia pewnego pokoju spotecznego. Typowym przyktadem tych ograniczen nauki miat
by¢ zakaz badania relacji zachodzacych migdzy rasg a przestepczoscia. Statystyki wy-
miaru sprawiedliwo$ci sa tu bowiem nazbyt jednoznaczne. Badania rasowe zostaly
ostatecznie skompromitowane w Europie w nastepstwie Il wojny Swiatowej. Daleko
idaca ostrozno$¢ do formulowania jakichkolwiek uogolnien o charakterze rasowym
mozna zatem traktowac¢ nie tylko jako usprawiedliwiona, ale tez konieczng. Potgpienie
rasizmu jest trwatym elementem systemu migdzynarodowej ochrony praw cztowieka.
Z tym wigkszym zdumieniem, po kilku latach od publikacji Fukuyamy stwierdzi¢ moz-
na, ze dziedzina ta nie jest jednak tak eliminowana z obiegu publicznego, jak mozna
byloby przypuszcza¢. Przyktadem szerokiej, akademickiej analizy tego zjawiska jest
opracowanie autorstwa Shauna L. Gabbidona i Helen Taylor Greene. Autorzy ci od
dtuzszego juz czasu podejmuja badania nad problemami rasy i przestgpczosci.

We wprowadzeniu do swojej ksiazki przypominaja dhuga histori¢ kryminologicznych
badan rasowych. Przypominaja, ze kryminologia odrzucita juz w badaniach XIX-wiecznych
wplyw konstrukcji fizycznej pewnej grupy spotecznej na przestgpczosé. Za niezwykle cen-
ne uzna¢ nalezy niezwykle szerokie operowanie danymi historycznymi. To zatozenie to-
warzyszy wszystkim czesciom ksiazki. We wprowadzeniu postawiono zatozenia koniecz-
ne dla dalszego opisu. Przede wszystkim wskazano na podstawowe spoteczne przyczyny
postrzegania Czarnych (Blacks) jako mniejszosci szczegdlnie obciazonej przestepczoscia.
Byly to zarowno uwagi dotyczace struktury spotecznej — byli najwicksza i najbardziej za-
uwazalna mniejszoscia spoteczna Stanow Zjednoczonych (w 2006 r. szacowano ich liczbe
na przeszto 40 mln o0sob), jak tez szczegolnych srodkow kontroli tej mniejszosci, do ktorej
nalezaly instytucje pomijane w wielu opracowaniach, jak np. patrole $cigajace zbieglych
niewolnikow, samosady, zamieszki na tle rasowym, segregacja rasowa, ograniczenia w do-
stepie do edukacji itp. W konkluzji sformutowano tezg metodyczna, zgodnie z ktéra bada-
niu poddawac nalezy zagadnienia rasy i przestgpstwa, a nie np. przestgpczosci Czarnych
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lub Azjatéw. Te drugie musza by¢ skazone selektywnoscia opisu. We wprowadzeniu zebra-
no takze terminologi¢ poswigcona grupom etnicznym w jezyku oficjalnym. Przyznaé trze-
ba, Ze autorzy wyszli tutaj poza granice wytyczone poprawnoscia polityczna, przytaczajac
wprost terminologi¢ uzywana w licznych dawnych i nowszych opracowaniach. Terminy
budzace wspotczesnie zastrzezenia zaznaczono jednak w teks$cie kursywa.

Ksiazka zostata podzielona na dziewig¢ rozdziatdw. W pierwszym przedstawiono po-
glady na relacje rasy i przestgpstwa. Zaczyna si¢ on od oceny ,,wplywu rasy” na przestgp-
czo$¢ 1 zawiera oceny formutowane z punktu widzenia réznych grup etnicznych, Indian,
Afroamerykanow, Biatych, Latynosow i Azjatow. Spojrzenie zrelatywizowane do konkret-
nych grup nadaje problemowi cickawa i prawidlowa perspektywe. Wérod istotnych dla
konstrukcji ksiazki rozwazan zamieszczono zbidr danych i opinii dotyczacych spotecz-
nej roli uprzedzen i dyskryminacji. Wspomnie¢ mozna jedyny chyba w ksiazce ,,polski
slad”. Dotyczy on negatywnej spofecznie opinii o mafii wloskiej, ktora falszywie uznaje
si¢ powszechnie za pierwsza organizacj¢ przestgpcza w USA, gdy w rzeczywistosci jej
dziatalno$¢ poprzedzaty grupy irlandzkie, niemieckie, zydowskie i polskie. Rozdziat drugi
zajmuje si¢ opisem rozmiaréw przestgpczosci i wiktymizacji i obejmuje przeglad danych
historycznych, dyskusje o ograniczeniach statystyk przestgpczosci. W rozdziale trzecim
zaprezentowano przeglad doktryn kryminologicznych po$wigconych relacjom rasy i prze-
stepstwa. Doktryny te obejmuja poglady biologiczne, socjologiczne, dotyczace subkultur
oraz specyficzne poglady na zjawiska kolonizacyjne (zar6wno afirmatywne jak i przeciw-
ne). W dalszych rozdzialach odniesiono si¢ do poszczegdlnych instytucji wymiaru spra-
wiedliwosci 1 ich relacji ze zjawiskami rasowymi. Rozdzial czwarty zajmuje sig $§ciganiem
przestgpczosci. Znalazly si¢ w nim dane wskazujace na zadowolenie obywateli z dziatania
policji, nieprawidtowosci dziatan policyjnych (brutalno$¢, naduzywanie §rodkéw przymu-
su), profilowanie rasowe czy innowacje w dziatalnosci policji. Kolejny rozdziat opisuje
histori¢ wptywu rasy na instytucje amerykanskiego systemu sadowego, w tym szczeg6lnie
na szeroko pojeta dostgpnos¢ do ochrony prawnej (obrona). Rozdziat szosty zawiera infor-
macje o dyrektywach wymiaru kary. Rozdziat si6dmy poswigcono karze Smierci. Zapre-
zentowano nie tylko dane dotyczace rasowego pochodzenia skazanych, ale takze opinie
sedziéw oraz wyniki badan spotecznych dotyczacych kary $mierci. Znalazto si¢ tu takze
miejsce na opis wspolczesnych ruchow abolicyjnych, zwalczajacych karg $mierci lub po-
stulujacych wprowadzenie moratorium na jej stosowanie. Nadto opisano tu projekty zmian
prawa orzekania kary $mierci. Rozdzial 6smy zajmuje si¢ instytucjami resocjalizacji oraz
wykonywania kary pozbawienia wolnosci. Podstawowym problemem, na ktérym skoncen-
trowano si¢ w tej czescei, jest wyjasnienie zjawiska nadreprezentacji mniejszosci etnicznych
w wigzieniach oraz ponadprzecigtnej recydywy. Ostatni rozdziat po§wigcono przegladowi
prawa nieletnich. Pokazano rasowy kontekst dziatania instytucji skierowanych do mtodo-
cianych, rozwoj przestgpczosei nieletnich, ich wiktymizacjg oraz szereg innych zjawisk
o charakterze rasowym towarzyszacych tej grupie stratyfikacyjnej. Ksiazke koncza wnioski
wynikajace z rozwazan zawartych w poszczegolnych rozdziatach oraz, co niezwykle istot-
ne, problemy do dalszych badan oraz dyskusji naukowych.

Za niezwykle trafne uzna¢ mozna spojrzenie na problemy rasowe USA z perspek-
tywy historycznej. Autorzy prezentuja tezg, zgodnie z ktora zrodtem nadmiernej prze-
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stgpczosci wrod mniejszosci etnicznych jest okres tworzenia prawa w poczatkowym
okresie kolonizacji. Szereg 6wczesnych aktéw prawnych, bazujacych gléwnie na
uprzedzeniach i specyficznej strukturze spotecznej i §wiatopogladowej kolonizatorow,
dyskryminowat lub wylaczat okreslone mniejszosci z petni praw obywatelskich. P6z-
niejsze zmiany uchylajace obowiazywanie tych regulacji lub majace na celu wprowa-
dzenie rownych praw oddziatywaty na spoleczenstwo, w ktorym struktura spoteczna
zostata wezesniej uksztattowana. Zmiany te nie mogly wigc przynies¢ skutku. Zatoze-
nie to prowadzi autorow do sformutowania pesymistycznej prognozy. Uznaja oni, ze
tylko niezwykle glebokie przeobrazenie systemu prawnego mogtoby przynie$¢ zmiany,
polegajace na zmianie struktury przestepczosci. Nie widza oni jednak realnych szans
takich zmian w najblizszym czasie. Twierdza zatem, ze nadreprezentacja mniejszosci
w wigzieniach bedzie si¢ utrzymywac¢ w dalszym ciagu.

Postulat zmian instytucji prawnych wymaga drobnego wyjasnienia. Autorzy $miato
operuja twierdzeniami o potrzebie abolicji kary $mierci, szczegdlnie wobec nieletnich,
potrzebie ograniczenia rozbieznosci w wysokos$ci kar orzekanych za przemyt i posia-
danie narkotykow, ograniczenia nieprawidtowosci postgpowan policyjnych, szczegdl-
nie polegajacych na btednym przygotowaniu materialu dowodowego, zwalczania trud-
no$ci w zakresie ograniczania recydywy czy potrzebie wigkszego uznania dla dziatan
prewencyjnych. Te postulaty brzmia niezwykle podobnie do postulatoéw kryminalno-
politycznych formulowanych w Europie. Pokazujq jednak wyraznie odmiennosci sys-
temu amerykanskiego i jego niezwykla wewngtrzna dywersyfikacje.

Opracowanie Shauna L. Gabbidona i Helen Taylor Greene doczekato si¢ juz drugie-
go wydania. Autorzy ci z niezwykla pasja oddali si¢ badaniu problematyki rasy i prze-
stepczosei, o czym $wiadczy szereg ich innych opracowan tej tematyki (w tym takze
o charakterze encyklopedycznym). Drugie wydanie zostato opatrzone licznymi zmia-
nami, aktualizacjami i uzupehieniami w stosunku do wydania pierwszego z 2005 r.
Szczegoblnie istotne jest dodanie nowego rozdziatu po§wigconego karze $mierci oraz
rozwinigcie rozwazan o teoriach uprzedzen.

Wspomniec¢ nalezy takze o przewidzianej przez autoréw mozliwo$ci wykorzystania
analizy jako podrecznika akademickiego. Temu celowi sluzy¢ maja zarowno zawarte
w tresci ksiazki pytania do przemyslenia i dyskusji, jak i, przygotowane przez autorow,
dostepne w Internecie ¢wiczenia, artykuty oraz dodatkowe zrodta danych. Dla nauczy-
cieli dostepne sa takze dalsze materiaty w postaci testow oraz prezentacji.

Oceniajac opracowanie ,,Race and Crime”, mozna stwierdzi¢ iz z polskiej perspek-
tywy budzi wylacznie zazdrosé. 1 to z wielu przyczyn. Autorom pogratulowac nalezy
nie tylko odwagi podjgcia niezwykle trudnego tematu, ale i1 zrgcznos$ci oraz kultury
jego opisu. W polskich warunkach nawet proba opisu zawartosci ksiazki wzbudzac
moze watpliwosci co do prawidtowosci 1 odpowiednio$ci doboru terminow. Analiza
Shauna L. Gabbidona i Helen Taylor Greene stanowi¢ moze przyktad uczciwej i do-
glebnej analizy naukowej, ktorej thumaczenie na jgzyk polski stanowi¢ mogtoby zna-
komita przeciwwage dla ukazujacych sig raczej chaotycznie publikacji nurtu ,,krymi-
nologii biologiczne;j”.
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Stawomir TKACZ
Aleksandra WENTKOWSKA

DOBROCHNA BACH-GOLECKA: O SOLIDARNOSCI. ZARYS
TEOLOGII UCZESTNICTWA, KRAKOW 2009

Ksiazka D. Bach-Goleckiej jest jedna z nielicznych monografii, syntezujacych
problematyke solidarnosci zarbwno w polskiej literaturze teologiczno-spotecznej,
jak 1 polityczno-prawnej. Podejmujac si¢ poddania ocenie monografii D. Bach-Go-
leckiej, wyraznie podkreslamy, iz zainteresowania naukowe autoré6w niniejszej recen-
zji koncentruja si¢ wokot problematyki teorii i filozofii prawa europejskiego. Dlatego
tez w niniejszej recenzji staramy sig¢ przedstawi¢ warto$¢ ksiazki D. Bach-Goleckiej
z punktu widzenia teorii, filozofii i dogmatyki prawa, nie podejmujemy si¢ natomiast
ocenia¢ niewatpliwie wielu waznych i interesujacych tez stawianych przez Autorkg na
ptaszczyznie teologiczne;j.

D. Bach-Golecka wyraznie okreslita na wstgpie prowadzonych rozwazan obszar
stanowiacy przedmiot badan. Autorka wskazuje, iz koncentruje si¢ na analizie teolo-
gicznej, pomija natomiast wieloaspektowy wymiar solidarnosci w sensie socjologicz-
nym, filozoficznym, historycznym czy ekonomicznym. Pomimo tak, wydaje sig, wasko
okreslonego tematu rozprawy, warte jest podkreslenia, iz publikacja stanowi studium
z zakresu teologii moralnej o charakterze interdyscyplinarnym. Autorka charakteryzuje
zasadg solidaryzmu, tak jak ona jest rozumiana w nauce spolecznej Ko$ciota katolic-
kiego, nawiazujac réwniez do innych charakterystyk (I. Kant, J. Habermas), jako przy-
ktadow ilustrujacych prowadzony wywod badawczy.

Zastuguje na podkreslenie, iz D. Bach-Golecka rownie jasno okreslita przyjeta
w pracy metodg badawcza. W pracy zastosowane zostaly dwie metody: historyczno-
krytyczna oraz analizy tresci — typologiczna. Ta pierwsza postuzyta do przedstawienia
ewolucji zasady solidarnosci w nauczaniu spotecznym Kosciota, druga natomiast zo-
stala wykorzystana w celu zestawienia 1 uporzadkowania tresci owego nauczania, jak
pisze autorka, ,,(...) rowniez w kontekscie potencjalnej aplikacji zasady solidarno$ci
w ramach chrzes$cijanskiej praxis”.

Autorka trafnie zauwaza, iz zasada solidarnosci stanowi jedna z podstawowych
zasad katolickiej nauki spotecznej. Jej zdaniem, w pierwotnym znaczeniu, wskazuje
ona na spoteczna nature cztlowieka i mozna ja analizowaé¢ w kontekscie jego natural-
nych inklinacji. Odnosi si¢ ona zarowno do sfery wspotzaleznosci, jak i obowiazkow
cztowieka i w tym kontek$cie mozna ja przeciwstawi¢ z jednej strony indywidu-
alizmowi, a z drugiej kolektywizmowi. Na podstawie przyjetych zalozen teologii
moralnej zbudowana zostaje koncepcja wspolnotowego wymiaru czynéow jednost-
ki. Systematyka odniesienia dobra ewangelicznego do ziemskiego wymiaru dobra
wspolnego rowniez odwotuje si¢ do tychze zatozen. Autorka podkresla uniwersalizm
nauki spotecznej Kosciota katolickiego, ktora w praktycznym przetozeniu uwzgled-
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nia odmiennos$ci spoteczne i kulturowe, realizujac tym samym globalny i plurali-
styczny wymiar teologii moralne;j.

Struktura rozprawy, jak pisze Autorka, nawiazuje do podziatu elementow religii,
ktory zaproponowat Friedrich von Hiigel, mianowicie czg$¢ pierwsza monografii po-
$wigcona jest nauczaniu Kosciota dotyczacego solidarnosci w aspekcie doktrynalnym
(intelektualnym); czes$¢ druga wskazuje na konkretne sfery urzeczywistniania solidar-
nosci w ramach réznych instytucji spotecznych (element instytucjonalny); czgs¢ trze-
cia analizuje solidarno$¢ w perspektywie duchowej (element mistyczny).

Nadmieni¢ nalezy, iz D. Bach-Golecka wyraznie wskazuje na rozréznienie charak-
terystyki solidarno$ci, jako zasady spotecznej oraz jako cnoty moralnej. Wydaje sig,
iz zasadny jest wniosek, ze analiza doktrynalna przeprowadzona w pierwszej czesci
rozprawy pozwolita Autorce na zakreslenie, w pierwszej czesci pracy fundamentow
doktrynalnych, na ktorych nastgpnie oparta charakterystyke solidarnosci, jako zasady
spotecznej w drugiej czgsci rozprawy oraz jako cnoty w trzeciej czesci prowadzonych
rozwazan.

Na uznanie zasluguje rzetelno$¢ metodologiczna, ktéora powoduje, iz ustalenia
poczynione przez Autorke w kolejnych czgsciach rozprawy sa zarowno rzetelne, jak
1 poznawczo interesujace. Jedyna watpliwo$¢, ktéra moze pojawic sie w kontekscie
metodologicznym, dotyczy braku okreslenia, w jaki sposob Autorka pojmuje terminy
solidarno$¢ — solidaryzm. Jest to tym bardziej istotne w sytuacji, gdy w zakonczeniu
publikacji D. Bach-Golecka wprost odwotuje si¢ do pogladow Leopolda Caro, przy-
taczajac fragment jego ksiazki, w ktorym expressis verbis postuguje si¢ on termino-
logia: ,,solidaryzm” (s. 201). Podkresli¢ nalezy, iz watpliwos$ci w tym zakresie poja-
wiaja si¢ takze w innych publikacjach dotyczacych problematyki, ktorej poswigcona
jest monografia D. Bach-Goleckiej; (przykladowo mozna wymieni¢ w tym miejscu
pracg K. Gide ,,Solidaryzm”, w tlhumaczeniu J. Kurnatowskiego, wydana we Lwowie
w 1908 r.). W tym aspekcie mozna byto spodziewa¢ si¢ uwzgledniania na kartach mo-
nografii proby odpowiedzi na pytanie o relacje lub tozsamos¢ pojeé: solidarnosc¢ a so-
lidaryzm.

Z uznaniem nalezy przyjac¢ pierwsza czg$¢ rozprawy, w ktorej Autorka omawiajac
obszerny zbiér encyklik papieskich oraz dokumentoéw przed- i posoborowych, wy-
tawia z nich te fragmenty nauczania spotecznego, ktdre nawiazuja w sposob bezpo-
sredni lub posredni do solidarnosci, jako zasady spolecznej na gruncie narodowym
1 ponadnarodowym.

Podkreslajac wage zasady solidarnosci zarbwno w nauczaniu Kosciota, jak i natu-
ralnych relacjach migdzyludzkich, autorka dokonuje rozroznienia solidarnosci, jako
dziatania (aspekt instytucjonalny) i §wiadomosci (aspekt intelektualny). Wskazuje jed-
noczesnie na aksjologi¢ solidarnosci, bedacej zasada etyczna — cnota moralna, zmie-
rzajaca do realizacji publicznego dobra wspolnego, oraz zasada spoteczna — porzadku-
jaca dzialania instytucji spotecznych i politycznych.

Wartym podkreslenia jest rowniez przedstawiony w drugiej czgsci rozprawy po-
dziat solidarnos$ci na zewngtrzna oraz wewngtrzna (s. 72), czyli dzialania panstwa na
rzecz podstawowych struktur (jaka np. jest rodzina) z jednej strony oraz samoorgani-
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zacja na rzecz spoteczenstwa obywatelskiego z drugiej strony. Solidarno$¢ zewngtrzna
jest, zdaniem Autorki, komplementarna wobec wewnetrznej, ktora oparta zostata na
wspolnocie ekwiwalentnych wigzdw, interesow i celow.

Z zashugujaca na wysokie uznanie precyzja zostat takze przez Autorke przeprowa-
dzony wywod badawczy w trzeciej czeséci rozprawy poswigconej solidarnosci w per-
spektywie duchowej. Podkresli¢ nalezy, iz Autorka przedstawia dorobek piSmiennictwa
w tym zakresie obszernie i bardzo rzetelnie. Na uwagg zashuguja takze sformutowane
przezen w tej czesdci rozprawy wnioski koncowe.

Pewne watpliwosci budza natomiast rozwazania przeprowadzone przez Autorke
w rozdziale drugim, poswigcone zagadnieniu urzeczywistniania solidarnosci w sferze
gospodarczej, w tym etyki w biznesie, w sferze politycznej oraz w stosunkach mig-
dzynarodowych. Wydaje sig, aczkolwiek podkreslamy, ze przedstawiona uwaga stano-
Wi co najwyzej polemike z bardzo interesujacymi wywodami w tym zakresie, przed-
stawionymi przez D. Bach-Golecka w toku prowadzonych badan, iz ograniczenie tej
ptaszczyzny prowadzonych rozwazan li tylko do sfery nauczania Kosciota w zakresie
spraw gospodarczych czy politycznych nie pozwolito na przedstawienie szeregu inte-
resujacych probleméw zwiazanych z urzeczywistnianiem zasady solidarno$ci w tych
sferach zycia spotecznego. Zaproponowany przez Autorke sposob analizy tego zagad-
nienia prowadzi m.in. do sformutowania przezen wniosku, iz w sferze etyki w biznesie
przedsigbiorstwa zobowiazane sa do przestrzegania regul prawnych, ale takze zasad
nie wynikajacych bezposrednio z unormowan prawnych, takich jak zasada szczerosci,
otwartosci, prawdomdwnosci i przejrzystosci dziatan biznesu — nie pozwala on jednak-
ze na bardziej krytyczne podejscie do problemu praktycznej realizacji tych zasad. Tym
samym, w ogole zostaje pominigte, wydaje sig, kluczowe zagadnienie w tym aspekcie
prowadzonych rozwazan, a mianowicie pytanie o granice solidarnosci w sferze gospo-
darczej, a szczegolnosci w biznesie, polityce czy w stosunkach migdzynarodowych.

Rozprawa niewatpliwie wypetnia znaczng luke w polskiej literaturze poswigcone;j
zagadnieniu solidarnosci, uzupetniajac o nowatorskie spojrzenie bibliografi¢ poswig-
cona nauce spotecznej Kosciota. Zatowaé wszakze mozna, iz autorka nie wykorzystata
w wigkszym stopniu faktu, iz w swej pracy naukowej taczy zainteresowania teologia
oraz prawem oraz ze nie podjela proby wykazania aksjologicznych podstaw solidar-
nos$ci w systemie prawnym, zawgzajac swe rozwazania do wymiaru doktrynalnego,
instytucjonalnego i mistycznego. Tym samym, w recenzowanej rozprawie przeprowa-
dzono bardzo rzetelnie wywdd badawczy poswigcony charakterystykom solidarnosci
spotykanym w nauce spotecznej Kosciota katolickiego, jednakze pewien zawod moze
spotka¢ czytelnika, ktory spodziewalby si¢ w pracy odnalez¢ analize problematyki
urzeczywistniania solidarno$ci, tak jak jest ona rozumiana w tej nauce przez system
prawny, zwlaszcza w aspekcie tresci preambuty Konstytucji RP, ktéra wprost odwotuje
si¢ do obowiazku solidarnosci z innymi. Wszakze sama autorka na wstepie zaznacza,
iz ,,niniejsza ksiazka poswigcona jest solidarnosci, rozumianej jako cheé 1 zdolnosé
niesienia pomocy drugiemu cztowiekowi”. Zawarty wprawdzie w zakonczeniu ksiazki
podziat solidarno$ci na wertykalny i horyzontalny mozna adoptowa¢ do relacji praw-
no-politycznych na poziomie panstwo-obywatel oraz obywatel-obywatel, to jednak
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pewne zastrzezenia, zwlaszcza z punktu widzenia prawnika, moze budzi¢ pominigcie
omoOwienia sposobu realizacji zasady solidarno$ci w systemie prawnym panstwa.

Na zakonczenie, podkresli¢ nalezy, iz D. Bach-Golecka prezentuje swoje poglady
W sposob jasny, postugujac si¢ zrozumiatym jezykiem. Dostrzega ona wyzwania, ktore
stoja przed spoteczng nauka Kosciota katolickiego, w swietle formutowanych przezen
twierdzen dotyczacych solidarnosci, w kontekscie praktycznym oraz w aspekcie globa-
lizacji. Jedna z wielu zalet ksiazki stanowi takze bogata bibliografia (w szczegolnosci
uwaga ta dotyczy dziet z zakresu nauki spotecznej Kosciota); niewatpliwie sktoni to do
zapoznania si¢ z nig rOwniez 0sob, ktore nie zajmuja si¢ naukowo teologia.

Wymienione wzgledy pozwalaja na sformulowanie wniosku koncowego, iz recen-
zowana publikacja jest wazna i moze ona stanowic inspiracje dla wszystkich tych, kto-
rzy podejmuja problematyke rozumienia pojecia solidarnosci (solidaryzmu) czy tez
dobra wspodlnego na innych polach badawczych niz analiza teologiczna, takze dla tych,
ktérzy naukowo zajmuja si¢ prawem, a w szczegolnosci teoria i filozofia prawa.
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Leszek WIECZOREK

HANNA MACHINSKA (RED.): 60 LAT RADY EUROPY. TWORZENIE
I STOSOWANIE STANDARDOW PRAWNYCH, WARSZAWA 2009

Z inicjatywy Biura Informacji Rady Europy i Wydawnictwa ,,Oficyna Prawa Pol-
skiego” ukazata si¢ bardzo interesujaca ksiazka poswigcona problematyce standardow
prawnych Rady Europy oraz jej miejscu w europejskim systemie instytucjonalnym.

Jak wskazuje we wstepie (s. 7) redagujaca recenzowana pozycje Hanna Machinska,
60 lat budowania fundamentéw demokracji w Europie znaczaco wplyngto na systemy
polityczne i prawne panstw cztonkowskich Rady Europy. Dla wielu z nich szczeg6l-
ne znaczenie mialo ostatnie 20 lat, ktére zaznaczyto si¢ wielkimi przemianami w Eu-
ropie, w wyniku ktorych Rada Europy otworzyla si¢ na panstwa Europy Srodkowej
i Wschodniej, przyczyniajac si¢ do glebokiej ich przebudowy. W konsekwencji stano-
wilo to niezwykle wazne wsparcie w procesie przystgpowania panstw Rady Europy do
Unii Europejskiej. Celem recenzowanej pozycji jest wigc przyblizenie Czytelnikom
Rady Europy widzianej przez pryzmat jej miejsca w europejskim systemie instytucjo-
nalnym oraz standardy i zasady jej funkcjonowania.

Ksiazka sktada si¢ z artykutow 21 Autorow.

Dr Piotr A. Switalski (ambasador, staly przedstawiciel RP przy Radzie Europy)
omawia miejsce Rady Europy w europejskiej architekturze instytucjonalnej. Wskazuje
na to, iz Rada Europy zapisata si¢ ztotymi zgtoskami w historii tworzenia instytucjo-
nalnych mechanizmoéw wspotpracy paneuropejskiej. W ciagu 60 lat swojego istnienia
stala si¢ realnym instrumentem ksztaltowania tozsamosci europejskiej (s. 11). Omawia
przestanki i kierunki zwigzane z poszukiwaniem strategicznego celu dla tej instytu-
cji. Odnosi si¢ do zadan i dziatan Rady Europy jako straznika europejskich wartosci.
Autor wskazuje na Europeg jako wzorca dla $wiata rowniez w kontekscie polityczne;j
wagi Rady Europy. Wskazuje na ,,niekwestionowang warto§¢ dodana Rady Europy”,
w szczegblnosci w aspekcie zauwazalnym przez zwyklego cztowieka, tj. dziatalno-
sci Europejskiego Trybunatu Praw Cztowieka. Reasumujac, Autor stwierdza (s. 34),
ze Rada Europy jest cennym i trwalym elementem europejskiej architektury instytu-
cjonalnej. W sensie politycznym konkurowaé o pierwszoplanowa rolg z oczywistych
powodow nie moze i nie powinna. Polityka europejska staje si¢ coraz bardziej ,,unijno-
centryczna”. Nalezy wigc sprowadzac oczekiwania wobec Rady Europy do rozsadnych
rozmiaréw. Nalezy skupia¢ si¢ na tym, co stanowi w Radzie Europy niepodwazalna
warto$¢ dodana — dziatalno$ci Trybunalu, mechanizmach monitoringu standardow
praw cztowieka, demokracji i praworzadnosci, programach upowszechniania wiedzy
o standardach i ksztatceniu kadr, doradztwie przy tworzeniu aktow prawnych. To jest
— zdaniem Piotra A. Switalskiego — najbardziej przysztosciowa dla Rady Europy per-
spektywa rozwoju.

Prof. dr hab. Maria Magdalena Kenig-Witkowska (kierownik Katedry Prawa Euro-
pejskiego na Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego) omawia
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wybrane zagadnienia instytucjonalno-prawne wspotpracy Unii Europejskiej z Rada
Europy. Wskazuje na obszary wspolpracy w zakresie: praw cztowieka i podstawowych
wolnosci, rzadow prawa wspotdziatania w dziedzinie prawa, demokracji i dobrego
rzadzenia, stabilnosci demokratycznej, dialogu migdzykulturowego i réznorodnosci
kulturowej, edukacji oraz mtodziezy i kontaktow migdzyludzkich, a takze spdjnosci
spotecznej.

Prof. dr hab. Jan Barcz (kierownik Katedry Prawa Migdzynarodowego i Prawa Unii
Europejskiej w Kolegium Prawa Akademii Leona Kozminskiego w Warszawie) anali-
zuje odniesienia do karty praw podstawowych w toku procedury ratyfikacyjnej Trakta-
tu z Lizbony w Polsce.

Prof. dr hab. Roman Wieruszewski (kierownik Poznanskiego Centrum Praw Czto-
wieka Instytutu Nauk Prawnych Polskiej Akademii Nauk, byly cztonek i wiceprze-
wodniczacy Komitetu Praw Cztowieka ONZ, sedzia ad hoc w Europejskim Trybunale
Praw Czlowieka) jest natomiast autorem artykutu zatytulowanego: Europejski Try-
bunat Praw Cztowieka a Komitet Praw Czlowieka — rywalizacja czy wspotdziatanie.
W konkluzji swoich rozwazan stwierdza, ze Europejski Trybunat Praw Cztowieka by,
jest 1 powinien pozosta¢ najwazniejsza instancja sadownicza w systemie obrony praw
cztowieka w Europie.

Prof. dr hab. Mirostaw Wyrzykowski (sedzia Trybunatu Konstytucyjnego, profe-
sor na Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego) omawia polityke
i sadownictwo konstytucyjne jako lekcje najnowszej historii RP.

Prof. dr hab. Lech Garlicki (s¢dzia Europejskiego Trybunatu Praw Cztowieka) jest
natomiast autorem artykutu pt. Europejska Konwencja Praw Czlowieka a wykonywa-
nie ponadnarodowych zobowiazan przez panstwa.

Prof. dr hab. Jerzy Jaskiernia (pracownik naukowy Uniwersytetu Humanistyczno-
Przyrodniczego im. Jana Kochanowskiego w Kielcach) analizuje wptyw procedury mo-
nitoringowej na implementacj¢ standardow Rady Europy przez panstwa cztonkowskie.

Prof. dr hab. Zdzistaw Galicki (profesor Uniwersytetu Warszawskiego, dyrektor In-
stytutu Prawa Migdzynarodowego UW, ekspert Rady Europy ds. obywatelstwa, czto-
nek Komitetu Ekspertow ds. Terroryzmu /CODEXTER/, cztonek Komitetu Doradczego
przy Konwencji Ramowej Rady Europy o ochronie mniejszo$ci narodowych, cztonek
Komisji Prawa Migdzynarodowego ONZ) omawia klauzulg roztacznosci w kontekscie
Konwencji Rady Europy i prawa europejskiego.

Marek Antoni Nowicki (adwokat, byly cztonek Europejskiej Komisji Praw Czto-
wieka w Strasburgu, byly miedzynarodowy rzecznik praw obywatelskich w Kosowie,
prezes Izby Doradczej Praw Cztowieka Misji ONZ w Kosowie) jest autorem artyku-
tu pt. Europejska Konwencja Praw Czlowieka: obowiazek panstwa aktywnej ochrony
podstawowych praw i wolnosci.

Dr Malgorzata Wasek-Wiaderek (pracownik naukowy Katedry Procedury Karnej
1 Kryminalistyki Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego im. Jana Pawta II, cztonek
Biura Studiéw i Analiz Sadu Najwyzszego) omawia niektore aspekty prawa do rze-
telnego procesu karnego i formutuje uwagi na tle wyrokow Europejskiego Trybunatu
Praw Cztowieka w sprawach polskich.
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Lucja Miara (prawnik w Kancelarii Europejskiego Trybunalu Praw Czlowieka)
omawia skutecznos$¢ tworzenia i ochrony standardow praw cztowieka na przyktadzie
problemu przewleklosci postgpowania w Polsce w kontekscie dziatalnosci Europej-
skiego Trybunatu Praw Cztowieka.

Magdalena Krzyzanowska-Mierzewska (radca prawny, prawnik w Kancelarii Euro-
pejskiego Trybunatu Praw Cztowieka) formutuje kilka uwag o obecnos$ci Polski przed
Europejskim Trybunatem Praw Czlowieka w ostatnich latach.

Dr Agnieszka Szklanna (adwokat, prawnik w Departamencie ds. Wykonywania
Orzeczen Europejskiego Trybunatu Praw Cztowieka Rady Europy) omawia ewolucje,
procedury oraz stan obecny w zakresie kontroli wykonywania orzeczen Europejskiego
Trybunatu Praw Cztowieka przez Komitet Ministrow.

Prof. dr hab. Andrzej Marian Swiatkowski (kierownik Katedry Prawa Pracy i Po-
lityki Spotecznej Uniwersytetu Jagiellonskiego, profesor europejskiego prawa pracy
i ubezpieczen spotecznych w Katedrze Jean Monnet, pierwszy zastgpca przewodnicza-
cego Europejskiego Komitetu Praw Spotecznych Rady Europy) jest autorem artykutu
pt. Liberté, egalité, fraternité jako idee przewodnie wykorzystywane przez Radeg Eu-
ropy w procesach tworzenia i stosowania standardow migdzynarodowych w zakresie
praw spotecznych.

Prof. dr hab. Marek Safjan (sedzia Trybunatu Konstytucyjnego w stanie spoczynku,
profesor na Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego) opisuje jak
powstawata konwencja bioetyczna, a Prof. Eleonora Zielinska (profesor na Wydziale
Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego) omawia problemy zwiazane z ra-
tyfikacja tej konwencji.

Prof. dr hab. Hubert Izdebski (radca prawny, adwokat, profesor na Wydziale Pra-
wa i Administracji oraz dyrektor Instytutu Nauk o Panstwie i Prawie Uniwersytetu
Warszawskiego) analizuje zasadg dobrej administracji i prawo do dobrej administracji
w $wietle standardow Rady Europy.

Teresa Romer (sedzia Sadu Najwyzszego w stanie spoczynku, ekspert Rady Euro-
py ds. Wymiaru Sprawiedliwosci) analizuje rolg i dziatalnos¢ sedziow w dziatalno$ci
Rady Europy.

Dr Hanna Machinska (pracownik naukowy Wydziatu Prawa i Administracji Uni-
wersytetu Warszawskiego, dyrektor Biura Informacji Rady Europy) jest autorka arty-
kuhu pt. Prawa cztowieka i sSrodowisko — problemy tworzenia standardow prawnych.

Katarzyna f.akoma (adwokat, byty prawnik Biura Informacji Rady Europy w War-
szawie, dziatajacy w ramach warszawskiego pilotazowego projektu Europejskiego
Trybunatu Praw Cztowieka oraz prawnik w Biurze Rzecznika Praw Obywatelskich)
omawia pilotazowy projekt prawnika jako gwarancji prawa do informacji o skardze
indywidualne;j.

Ireneusz Kondak (prawnik w kancelarii Europejskiego Trybunatu Praw Cztowieka)
analizuje dopuszczalno$¢ stosowania podstuchu telefonicznego i innych form kontroli
srodkow komunikowania w §wietle Europejskiej Konwencji Praw Czlowieka.
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Leszek WIECZOREK

PAVEL MUHLPACHR: SOCIOPATOLOGIE, BRNO 2009

Pavel Miihlpachr w ksiazce ,,Patologia spoteczna” dokonuje kompleksowej analizy
wybranych zjawisk patologii spotecznej w kontekscie spoleczenstwa ponowoczesnego
oraz funkcjonowania jednostki w spoteczenstwie poczatku XXI wieku.

Ksiazka sktada si¢ z kilku wyraznych czgéci. Rozdzialy 1-4 zwiazane sa z trafha
proba definiowania elementarnych poje¢ zwiazanych z niekorzystnymi zjawiskami ob-
serwowanymi w zyciu spotecznym. W tej czgsci Autor omawia sytuacje cztowieka na
poczatku trzeciego tysiaclecia. Analizuje socjalne determinanty wychowania w spote-
czenstwie ponowoczesnym. Odnosi si¢ do zagrozen i szans zwiazanych z globalizacja
oraz granic patologii spotecznej. Druga czg$¢ (rozdziaty 5-7) zwiazana jest z analizami
Autora w zakresie mozna rzec juz tradycyjnych zachowan patologicznych. Omawia
migdzy innymi kwestie dotyczace alkoholizmu, narkomanii, nikotynizmu, uzaleznie-
nia od Internetu, telewizji, uzaleznien seksualnych, pracoholizmu, zakupoholizmu,
bulimii. Z ta czg$cia zwiazany jest tez rozdziat 8, ktory jednak odnosi si¢ w ocenie
Autora do nowego zagrozenia, jakim sa sekty. Kolejna czg$¢ pracy (rozdziaty 9-11)
dotyczy analizy wybranych przejawow patologii spolecznej takich jak samobdjstwa,
przestepczos$¢, zachowania agresywne. W rozdziale 12 omowiono zagadnienia zwia-
zane ze wsparciem rodziny w realizacji jej funkcji. Rozdziat 13 dotyczy za$ typologii
patologicznych rodzin. Autor omawia wybrane dysfunkcje rodzin, wsrod ktorych — dla
polskiego Czytelnika — bardzo ciekawa kwestig, bo nie spotykana szerzej w polskiej
literaturze — kwestie rodzin romskich.

Recenzowana ksiazka jest interesujaca pozycja, dajaca asumpt do dalszych do-
ciekan i rozwazan. Powinna okaza¢ si¢ przydatna dla teoretykow i praktykow (peda-
gogow, socjologow, prawnikow, kryminologow itd.) szczegolnie w czasach Europy
bez granic.
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Leszek WIECZOREK

SEMINARIUM POSWIECONE TWORCY ZAKEADU KRYMINOLOGII
INSTYTUTU NAUK PRAWNYCH POLSKIEJ AKADEMII NAUK —
PROFESOROWI STANISEAWOWI BATAWII
(28 PAZDZIERNIKA 2008 R., WARSZAWA)

W dniu 28 pazdziernika 2008 r. w Instytucie Nauk Prawnych Polskiej Akademii
Nauk odbylo si¢ zorganizowane przez Polskie Towarzystwo Kryminologiczne im.
Prof. Stanistawa Batawii oraz Zaktad Kryminologii Instytutu Nauk Prawnych Polskiej
Akademii Nauk seminarium poswigcone tworcy Zaktadu Kryminologii Instytutu Nauk
Prawnych Polskiej Akademii Nauk — Profesorowi Stanistawowi Batawii.

Seminarium prowadzita doc. dr hab. Anna Kossowka (kierownik Zaktadu Krymino-
logii Instytutu Nauk Prawnych Polskiej Akademii Nauk), podkreslajac, ze Profesor Bata-
wia zapisat si¢ w pamigci wielu (w tym obecnych na seminarium) osob oraz ze spotkanie
miato na celu uczczenie 55 rocznicy powstania Zaktadu Kryminologii PAN i 110 rocznicy
urodzin Profesora Stanistawa Batawii, tworcy Zaktadow Kryminologii Polskiej Akademii
Nauk 1 Uniwersytetu Warszawskiego. Intencja organizatorow byto zachowanie tego, co
jest w pamigci 0sob, ktore mialy mozliwos¢ zetknac sig¢ osobiscie z Profesorem Batawia.
Przekazanie tego co moze umknaé nastegpnym pokoleniom i mtodszym kolegom. Dlatego
tez zaproszono ,,wspotpracownikow Profesora, Jego uczniéw, osoby, ktore mialy szansg
zetknigcia si¢ z Jego niezwykta osobowoscia”. Do nich nalezata tez Pani Docent.

Pierwsze trzy osoby, ktore wystapity, to osoby, ktére z Profesorem pracowaty naj-
dtuzej, tj. Profesor Zofia Ostrihanska, Profesor Dobrochna Wéjcik oraz Profesor Helena
Kotakowska-Przetomiec, ktora jednak ze wzgledu na stan zdrowia nie mogtla uczestni-
czy¢ w seminarium, ale ktora przekazata pisemne wspomnienia, ktore odczytano.

Profesor Zofia Ostrihanska podkre§lala m.in., Zze Profesor Stanistaw Batawia byt
czlonkiem rzeczywistym PAN, byl wybitnym polskim kryminologiem, byt tworca Za-
ktadu Kryminologii i jego kierownikiem. Byt przedstawicielem w Polsce Migdzynaro-
dowego Towarzystwa Kryminologicznego, wspotpracowat jako korespondent z Polski
z sekretariatem ONZ dla spraw zapobiegania przestgpczosci i metod resocjalizacji prze-
stepcow. Byt kryminologiem przed wojna i po wojnie przez dtugie lata, gdy nastgpowatly
przerézne zmiany w historii. W tych zmiennych okresach Profesor wykazywat wielka
odwagg cywilna, konsekwencje¢ i bezkompromisowos¢ jezeli chodzi o swoje przekonania
i wartosci, ktorym byt przez caly czas wierny. Tematyka badan Profesora byta nastawio-
na — jak sam podkreslal — na pilne potrzeby spoteczne. Profesor Batawia wprowadzit
wraz z Profesor Maria Grzegorzewska do kryminologii oraz pedagogiki pojgcie nieprzy-
stosowania spotecznego. Profesor opierajac si¢ na wynikach badan przekonywat o po-
trzebie wprowadzenia do kodeksu karnego specjalnego uregulowania srodkéw stosowa-
nych wobec mtodocianych przestgpcow, co zostato zrealizowane. Profesor jako ekspert
Glownej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich badat Rudolfa Hoessa (komendanta
KL Auschwitz), wykazujac, jak bardzo przecigtna (zwyczajna) jednostka, niczym si¢ nie
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wyrdzniajaca i poprzednio nie aspoteczna czy tym bardziej antyspoteczna, pod wptywem
srodowiska, wydarzen historycznych, ideologii nazistowskich przemienia si¢ w zbrod-
niarza wojennego. W biografii tej znajduje si¢ przestroga aktualna po dzi$ dzien.

Profesor Dobrochna Wojcik skoncentrowata si¢ z kolei na niektorych pracach i pew-
nych aspektach dziatan Profesora Batawii oraz na Jego wkiadzie w nauk¢ kryminolo-
gii 1 jej rozw6] w Polsce. Zauwazata m.in. ze wazne podkreslenia jest, ze problematyke
przestepczosci postrzegat i traktowat Profesor w szerszej perspektywie i w powiazaniu
z innymi negatywnymi zjawiskami spotecznymi. Uwazat On, ze kryminologia nie moze
si¢ zajmowac¢ jedynie przestgpczoscia i sprawcami przestgpstw, nie moze abstrahowaé
od problemu nieprzystosowania spotecznego dzieci i mtodziezy, zagadnien uzaleznienia
od alkoholu oraz uzywania $rodkéw odurzajacych i psychotropowych czy tzw. paso-
zytnictwa spotecznego. Badania prowadzone pod kierunkiem Profesora miaty charakter
zespotowy, a poniewaz pracownicy Zaktadu Kryminologii posiadali r6zne przygotowa-
nie i wyksztatcenie (prawnicze, psychologiczne, socjologiczne) byly to wigc prawdziwe
badania interdyscyplinarne. Profesor nie tylko kierowat badaniami, ale sam brat w nich
udziat. Uwazal, Ze nie mozna dobrze petnic roli kryminologa, bez praktycznego doswiad-
czenia i osobistego udziatu w badaniach kryminologicznych. Profesora interesowat czto-
wiek, kontakt z nim, mozliwos$¢ obserwacji jego reakcji w czasie rozmowy z nim. Profe-
sor traktowal osoby badane zyczliwie i z szacunkiem, co pomagato zdoby¢ ich zaufanie.

Z odczytanego listu Prof. Heleny Kotakowskiej-Przetomiec wynikato, ze pierwszy
kontakt z Prof. Batawia i prac¢ naukowa pod Jego kierunkiem rozpoczgta Pani Profesor
w latach 1955-1956 na Uniwersytecie Warszawskim, a w 1953 roku z inicjatywy Pro-
fesora w dwczesnym Instytucie Panstwa i Prawa PAN powotano Zaktad Kryminologii,
ktorego kierowanie powierzono wlasnie Profesorowi. Praca w tym Zaktadzie od poczat-
ku jego istnienia byta bardzo trudna, wymagajaca wielkiego zaangazowania. Zasadnicza
metodg pracy byty badania empiryczne. W przewidzianym i ustalonym do badan proble-
mie glowna rolg stanowit cztowiek, jego osoba i srodowisko w ktorym zyje.

W trakcie wspomnien swoje wspomnienia o Profesorze przedstawili rowniez mgr
Aniela Dzwonnik, dr Magdalena Jasinska, prof. Teodor Szymanowski, prof. Andrzej
Mosciskier, prof. Leon Tyszkiewicz (pisemnie), dr Ewa Zabczynska, prof. Krystyna
Ostrowska, prof. Leszek Kubicki, prof. Andrzej Murzynowski.

Seminarium tu pokrétce prezentowane stanowilo — w ocenie piszacego te stowa —
bardzo interesujace i cenne przedsigwzigcie. Cheac zachowac ciaglos¢ prac i mysli kry-
minologicznych, nalezy budowac tozsamos$¢ i poczucie przynaleznosci do grupy krymi-
nologdw, w tym poprzez przypominanie tworcoOw i wybitnych osobistosci tej dziedziny
wiedzy w Polsce. Taka osoba byt bez watpienia Profesor Batawia oraz Jego Uczniowie
1 osoby, ktore miaty to szczescie spotka¢ go na swojej naukowej drodze zycia. Osobom
zainteresowanym opisywanym seminarium polecam jego zapis opublikowany w Biule-
tynie nr 17 Polskiego Towarzystwa Kryminologicznego im. Prof. Stanistawa Batawii
(). Mysle, ze spotkan takich winno by¢ wigcej. Szczegolnie, poki jeszcze jest szansa
na wyshuchanie (a nie tylko przeczytanie) wspomnien i 0s6b nierzadko juz w podesztym
wieku. Nie bez znaczenia jest tez mozliwos¢ osobistego spotkania tych osob.
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Leszek WIECZOREK

PRZESZEOSC I PRZYSZEOSC KRYMINOLOGII W POLSCE,
JUBILEUSZ 55-LECIA ZAKEADU KRYMINOLOGII INSTYTUTU
NAUK PRAWNYCH POLSKIEJ AKADEMII NAUK POEACZONY
Z WRECZENIEM JUBILEUSZOWEGO WYDANIA ARCHIWUM
KRYMINOLOGII PANIOM PROFESOR HELENIE KOEAKOWSKIEJ-
PRZEEOMIEC, ZOFII OSTRIHANSKIEJ, DOBROCHNIE WOJCIK
(14 STYCZNIA 2009 R., WARSZAWA)

W dniu 14 stycznia 2009 r. w Sali Lustrzanej Patacu Staszica w Warszawie odbyta
si¢ konferencja naukowa pod tytutem ,,Przeszto$¢ i przysztos¢ kryminologii w Pol-
sce”, zorganizowana z okazji Jubileuszu 55-lecia Zaktadu Kryminologii Instytutu Nauk
Prawnych Polskiej Akademii Nauk, polaczona z wreczeniem Jubileuszowego Wydania
Archiwum Kryminologii Paniom Profesor Helenie Kotakowskiej-Przetomiec, Zofii
Ostrihanskiej i Dobrochnie Wojcik.

Obrady zainicjowato wystapienie mgr. K. Buczkowskiego, w ktorym przedstawio-
ny zostat Zaktad Kryminologii PAN z perspektywy wspotczesne;.

Z kolei Prof. L. Tyszkiewicz przedstawit sylwetki naukowe Prof. H. Kolakowskiej-
Przetomiec, Prof. Z. Ostrihanskiej i Prof. D. Wéjcik, po czym Prof. A. Kossowska
dokonata prezentacji Jubileuszowego tomu Archiwum Kryminologii i dokonano uro-
czystego wregczenia tomow.

W czesci naukowej Prof. Irena Rzeplinska poprowadzita panel dyskusyjny z udzia-
tem Prof. Janiny Btachut, Prof. Anny Kossowskiej, Prof. Andrzeja Mosciskiera,
Prof. Andrzeja Rzeplinskiego, Prof. Andrzeja Siemaszki, Prof. Leona Tyszkiewicza.

Konferencja ta byta bardzo interesujaca. Stanowita kolejna okazje (po przeprowa-
dzonym w dniu 28 pazdziernika 2008 r. w Instytucie Nauk Prawnych Polskiej Akademii
Nauk seminarium po§wigconym tworcy Zaktadu Kryminologii Instytutu Nauk Praw-
nych Polskiej Akademii Nauk — Profesorowi Stanistawowi Batawii a zorganizowanym
przez Polskie Towarzystwo Kryminologiczne im. Prof. Stanistawa Batawii oraz Zaktad
Kryminologii Instytutu Nauk Prawnych Polskiej Akademii Nauk) do zapoznania sig
z dorobkiem polskiej kryminologii i Zaktadu Kryminologii INP PAN.
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Ewa POGORZALA

DRUGA EDYCJA ,AKADEMII DZIALACZY I TRENEROW
ANTYDYSKRYMINACYJNYCH,
KAMPANIA PRZECIW HOMOFOBII, W PARTNERSTWIE
ZE STOWARZYSZENIEM INICJATYW NIEZALEZNYCH
(MIKUSZEWO, STYCZEN — LUTY 2009 R.)

W okresie styczen — luty 2009 r. Kampania Przeciw Homofobii, w partnerstwie ze
Stowarzyszeniem Inicjatyw Niezaleznych Mikuszewo, zorganizowata cykl pigciu dwu-
dniowych warsztatow w ramach Akademii Dzialaczy i Treneréw Antydyskryminacyjnych.
Tematem przewodnim szkolen byta polityka horyzontalna Unii Europejskiej Gender Ma-
instreaming. Projekt realizowany byl przy wsparciu udzielonym przez Islandig, Liechten-
stein i Norwegi¢ ze $srodkéw Mechanizmu Finansowego Europejskiego Obszaru Gospo-
darczego, Norweskiego Mechanizmu Finansowego oraz budzetu Rzeczpospolitej Polskiej
w ramach Funduszu dla Organizacji Pozarzadowych. Na cykl warsztatow zlozyly si¢ na-
stepujace spotkania tematyczne: Zasady Gender Mainstreaming (10 — 11 stycznia 2009 r.),
Prowadzenie warsztatow antydyskryminacyjnych (24 — 25 stycznia 2009 r.), Udzielanie
pierwszej pomocy psychologicznej (31 stycznia — 1 lutego 2009 r.), Prawo antydyskrymina-
cyjne (7 — 8 lutego 2009 r.) oraz Wspoilpraca z mediami (14 — 15 lutego 2009 r.). W projek-
cie wzigto udziat kilkadziesiat 0sob z catej Polski, przy czym istniata mozliwo$¢ odbycia
catego cyklu szkoleniowego lub tez wybor jednego lub kilku warsztatow.

W trakcie pierwszego modutu szkolenia uczestnicy posiedli wiedzg¢ na temat stereo-
typow dotyczacych rdl ptciowych i cech ptciowych oraz zjawisk zwigzanych z dyskry-
minacja kobiet na rynku pracy, takich jak ,,szklany sufit”, ,,szklana §ciana”, ,,ruchome
schody / szklana winda”, ,,lepka podtoga”. Dostarczono im takze wiedzg na temat ka-
tegorii gender, rozumianej jako pte¢ spoteczno — kulturowa oraz typow transptciowo-
$ci. Zasadniczym celem szkolenia bylo przedstawienie zasady gender mainstreaming,
a wigc strategii wlaczania problematyki ptci do gtdéwnego nurtu polityki. Uczestnicy
mieli rowniez mozliwo$¢ zapoznania si¢ z najwazniejszymi publikacjami instytucji
zajmujacych si¢ problematyka rownosci ptcil.

1

Z perspektywy rownosci plci. Ramy koncepcyjne, metodologia, przykiady dobrych praktyk, Se-
kretariat Pelnomocnika Rzadu do Spraw Réwnego Statusu Kobiet i M¢zczyzn, Warszawa 2005;
Polityka rownosci pici. Podrecznik, Fundacja Fundusz Wspolpracy, Warszawa 2006; Praktycz-
ny poradnik w zakresie rownego traktowania kobiet i mezczyzn w funduszach strukturalnych,
Departament Zarzadzania Europejskim Funduszem Spotecznym, Ministerstwo Pracy i Polityki
Spotecznej, Warszawa 2005; Polityka rownosci pici na poziomie lokalnym, Fundacja Oska, War-
szawa 2005; Polityka rownosci plci. Polska 2007 — Raport, Warszawa 2007; Dyskryminacja ze
wzgledu na plec i jej przeciwdzialanie, Sekretariat Pelnomocnika Rzadu do Spraw Réwnego
Statusu Kobiet i Mezczyzn, Warszawa 2004; Rownouprawnienie kobiet i mezczyzn na rynku
pracy w praktyce. Ekonomiczne i spoleczne uzasadnienia rownouprawnienia kobiet i mezczyzn
na rynku pracy, Polskie Stowarzyszenie Edukacji Prawnej, Warszawa 2005.
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Praktycznym aspektem szkolenia byto wyposazenie uczestnikow w wiedzg i umiejet-
nosci dotyczace stosowania horyzontalnej zasady gender mainstreaming w projektach.
Waznym jest bowiem proces systematycznego i $wiadomego wilaczania problematyki
ptci we wszystkich fazach projektu, na etapie jego planowania, realizacji i ewaluacji.
Zasadniczym celem stosowania zasady gender mainstreaming w projektach jest zas
przeciwdziatanie dyskryminacji i polepszenie jako$ci zycia wszystkich osob tworza-
cych spolecznos¢. Stosowanie zasady rownosci plci oznacza wilaczanie do projektu
dodatkowej zmiennej — gender, a wigc réznicy doswiadczen i potrzeb wynikajacych
z roznego podziat ro6l w spoleczenstwie miedzy kobiety i mezczyzn. Egzemplifikacja
dla tej czgsci szkolenia byta ,,Rownosciowa” Lista Kontrolna dla projektow finanso-
wanych w ramach Europejskiego Funduszu Spotecznego, opracowana przez Minister-
stwo Pracy Finlandii w 2004 r. Jest to kwestionariusz zawierajacy pytania pomagajace
stwierdzi¢ czy w danym projekcie uwzgledniona zostata perspektywa gender:

Uzupehieniem pierwszego modutu byta projekcja filmu ,,Maska twardziela. Prze-
moc, media i kryzys meskosci”, dystrybuowanego przez Stowarzyszenie Kobiet KON-
SOLA i Fundacj¢ Autonomia w ramach projektu ,,Nikt nie rodzi si¢ z uprzedzeniami
— edukacja antydyskryminacyjna i genderowa”, wraz z podrecznikami do prowadzenia
zajec. Jest to film edukacyjny skierowany do ucznidéw/uczennic oraz studentow/studen-
tek, majacy na celu systematyczna analize zwiazkow migdzy popkulturowa symbolika
a pojeciem meskiej tozsamosci w USA u progu XXI wieku?.

W zamierzeniu organizatoréw drugi modut szkoleniowy przeznaczony byty dla
0s0b, ktore planuja podja¢ dziatalno$¢ jako trenerzy/trenerki antydyskryminacyijni.
Udziat w zajgciach warsztatowych pozwoli¢ miat na praktyczne zaznajomienie sig
z r6znorodnymi ¢wiczeniami, ktére mozna wykorzysta¢ w pracy trenerskiej.

Zasadniczym celem kolejnego modutu, poswigconego prawu antydyskryminacyj-
nemu, byto zapoznanie uczestnikow z kluczowymi pojeciami dotyczacymi dyskry-
minacji, a wigc dyskryminacji posredniej i bezposredniej, molestowania, wiktimiza-
cji, mobbingu. W trakcie szkolenia analizowano zapisy Kodeksu Pracy, dotyczace
rownego traktowania w zatrudnieniu oraz projekt ustawy w sprawie wdrozenia nie-
ktorych przepisow Unii Europejskiej w zakresie rownego traktowania®. Uczestnicy
zaznajomili si¢ z najwazniejszymi dokumentami unijnymi w tym zakresie, a wigc dy-
rektywa Rady 76/207/EWG z dnia 9 lutego 1976 r. w sprawie wprowadzenia w zycie
zasady rownego traktowania kobiet i mgzczyzn w zakresie dostgpu do zatrudnienia,
ksztatcenia i awansu zawodowego oraz warunkoéw pracy?; dyrektywa Rady 86/613/
EWG z dnia 11 grudnia 1986 r. w sprawie stosowania zasady rownego traktowa-
nia kobiet i m¢zczyzn pracujacych na wilasny rachunek, w tym w rolnictwie, oraz
w sprawie ochrony kobiet pracujacych na wiasny rachunek w okresie ciazy i macie-
rzynstwa’; dyrektywa Rady 2000/43/WE z dnia 29 czerwca 2000 r. wprowadzajaca
w zycie zasadg¢ rownego traktowania osob bez wzgledu na pochodzenie rasowe lub

Patrz szerzej: http://www.bezuprzedzen.org/aktualnosci/art.php?art=302.

Kolejne wersje projektu patrz: http://www.mpips.gov.pl/bip/index.php?idkat=1603.
Dz. Urz. WE L 39 z 14.02.1976.

Dz. Urz. WE L 359 z 19.12.1986.
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etniczne®; dyrektywa Rady 2000/78/WE z dnia 27 listopada 2000 r. ustanawiajaca
og6lne warunki ramowe rownego traktowania w zakresie zatrudnienia i pracy’; dy-
rektywa 2002/73/WE Parlamentu Europejskiego i Rady z dnia 23 wrze$nia 2002 r.
zmieniajaca dyrektywe Rady 76/207/EWG w sprawie wprowadzenia w zycie zasady
rownego traktowania mezczyzn i kobiet w zakresie dostgpu do zatrudnienia, ksztat-
cenia i awansu zawodowego oraz warunkoéw pracy?®; dyrektywa Rady 2004/113/WE
z dnia 13 grudnia 2004 r. wprowadzajacej w zycie zasadg rownego traktowania mgz-
czyzn i kobiet w zakresie dostgpu do towarow i ustug oraz dostarczania towarow
i ushug’® oraz dyrektywa 2006/54/WE Parlamentu Europejskiego i Rady z dnia 5 lipca
2006 r. w sprawie wprowadzenia w zycie zasady rdwnosci szans oraz rownego trak-
towania kobiet i me¢zczyzn w dziedzinie zatrudnienia i pracy'’.

Ostatni modut szkolenia poswigcony zostat wspotpracy z mediami. Public Rela-
tions to komunikacja i budowanie relacji z otoczeniem, za$ jedna z dziedzin Public
Relations sa Media Relations. Media jako takie sa kanalem komunikacji. Znajomo$¢
zasad 1 mechanizmoéw rzadzacych ta sfera jest szczegolnie istotna w przypadku orga-
nizacji pozarzadowych dziatajacych na rzecz antydyskryminacji, bowiem kwestie te
budza kontrowersje spoleczne i czgsto sa przedstawiane w mediach w sposob stereoty-
powy, nierzetelny i powierzchowny. W trakcie szkolenia uczestnicy mieli mozliwo$¢
przedstawienia przed kamera swoich organizacji, uczestniczenia w symulowanym wy-
wiadzie telewizyjnym, zorganizowania konferencji prasowej oraz zapoznania si¢ z za-
sadami tworzenia informacji prasowych i specyfika funkcjonowania mediow.

Kilkunastodniowy cykl szkoleniowy zgromadzit przedstawicieli organizacji po-
zarzadowych, nauczycieli, pedagogow oraz wyktadowcow akademickich. Warsztaty
daty nie tylko mozliwo$¢ zdobycia wiedzy z zakresu problematyki gender mainstre-
aming, ale rowniez byty okazja do rozwoju tzw. kompetencji migkkich oraz zaznajo-
mienia si¢ z metodami i technikami edukacji nieformalnej, niezbednymi w nauczaniu
o prawach cztowieka i antydyskryminacji. Byla to juz druga edycja Akademii Dzia-
taczy i1 Treneréw Antydyskryminacyjnych. Pierwsza miata miejsce w dniach 5 — 14
lipca 2008 r. Pozostaje mie¢ nadzieje, ze tak wazna inicjatywa bedzie kontynuowana
i w latach nastepnych.

Dz. Urz. WE L 180 z 19.07.2000.
Dz. Urz. WE L 303 z 02.12.2000.
Dz. Urz. WE L 269 z 05.10.2002.
Dz. Urz. UE L 373 2 21.12.2004.
10 (wersja przeredagowana), Dz. Urz. UE L 204 z 26.07.2006.
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Grzegorz KRAWIEC

SOCJALNE I EKONOMICZNE PROBLEMY ROZWOJU
UKRAINY I JEJ REGIONOW
(21-23 MAJA 2009 R., CHARKOW)

W dniach 21 — 23 maja 2009 r. odbyta si¢ Migedzynarodowa Teoretyczna i Praktycz-
na Konferencja Naukowa ,,Socjalne i ekonomiczne problemy rozwoju Ukrainy i jej
regionéw: problemy nauki i praktyki”. Miejsce konferencji to Charkowski Narodowy
Uniwersytet Ekonomiczny w Charkowie, Ukraina. Konferencja odbyta si¢ pod patro-
natem Ministerstwa Edukacji i Nauki Ukrainy, a organizatorzy to oprocz ww. Uniwer-
sytetu, takze Centrum Badan i Rozwoju Przemystowych Problemow Rozwoju Ukrainy,
Wydziat Ekonomii Panstwowej Uniwersytetu Ekonomicznego w Bratystawie, Stowa-
cja, Wyzsza Szkota Humanitas, Sosnowiec (Polska), Administracja Panstwowa Miasta
Charkow oraz organizacja pozarzadowa Vivat Sokrat.

Konferencja skupita przedstawicieli osrodkow naukowych i dydaktycznych Europy
Srodkowej i Wschodniej: w tym m.in. Narodowej Akademii Nauk Ukrainy. Licznie
reprezentowani byli przedstawiciele szkot wyzszych Ros;ji (Jekaterynburg, Kursk, Mo-
skwa, Saratow), Ukrainy (Charkow, Donieck, Iwano-Frankowsk, Kijow, Kramatorsk,
Lugansk, Zaporoze), Polski (Gliwice, Sosnowiec), Stowacji (Bratystawa).

Obrady zostaty podzielone na nastepujace sekcje: teoretyczne i praktyczne proble-
my socjalnego 1 ekonomicznego rozwoju Ukrainy i jej regionéw; instrumenty finanso-
wej 1 podatkowej regulacji i ekonomicznego rozwoju; statystyczne metody i modele
w zarzadzaniu procesami socjalnymi i ekonomicznymi. Odrgbna grupg poswigcono
problemowi znaczenia administracji publicznej w rozwoju spotecznym i ekonomicz-
nym. Wyodregbnienie czgsci dotyczacej administracji publicznej jest uzasadnione tym,
ze administracja publiczna odgrywa istotna rol¢ w tym rozwoju, a jedna z funkcji admi-
nistracji jest zarzadzenie rozwojem'. Strong polska reprezentowali: dr Grzegorz Kra-
wiec (Wyzsza Szkota Humanitas), dr A. Mazurkiewicz (Politechnika Slaska), B. Bli-
charski (Zwiazek Zagltebiowski). W czeéci administracyjnej konferencji uczestnicy
zwroécili uwage na to, ze Ukraina pozostaje czgScia spotecznosci globalnej, co oznacza,
ze globalizacja nie pozostaje bez wptywu na Ukraing i jej administracjg. Globalizacja,
informatyzacja i pluralizacja spowodowaly zmiany w administracji publicznej. W ta-
kiej sytuacji administracja publiczna, jako podmiot spoteczny, otrzymuje nowe zada-
nia. Administracja ta wykonuje obecnie tak istotne zadania, ze musza si¢ one zmieniac¢
wraz ze zmiang spoteczenstwa.

W toku dyskusji zgodzono sig, ze relacje z Europa wptywaé moga na budowg i spo-
sob dziatania administracji publicznej Ukrainy. Chodzi tu przede wszystkim jednak
o Rade Europy, ktérej Ukraina jest cztonkiem. Zywa dyskusje wzbudzito stwierdzenie,

' Na co wskazuje sie takze w polskiej literaturze: H. Izdebski, M. Kulesza, Administracja
publiczna, Warszawa 2004, s. 120 — 126.
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ze system Ukrainy potaczyl w sobie instytucje odziedziczone z czaséw radzieckich
z nowymi instytucjami powstatymi w czasach niepodlegtosci; kolidujac z soba, czy-
nig system zarzadzania panstwem wewngtrznie sprzecznym i niezgrabnym. Co wigcej,
system zarzadzania panstwem w wielu przypadkach okazal si¢ hamulcem w przepro-
wadzeniu reform gospodarczych, spotecznych i politycznych?. Przedstawiciele strony
ukrainskiej nie zgodzili si¢ ze stwierdzeniem, iz hamulcem sa odziedziczone po po-
przednim systemie struktury — ich zdaniem istotny jest negatywny sposob dziatania
urzednikow panstwowych, czesto biernych, dziatajacych rutynowo i podatnych na ko-
rupcje. Zrodet kryzysu dopatruja si¢ oni wiec w sferze funkcjonowania administracji,
a nie w sferze strukturalne;j.

Zgodzono si¢ jednak, ze wymagane sa wszechstronne i kompleksowe reformy, kto-
rych celem miatoby by¢ dostosowanie ukrainskiej administracji publicznej do wymo-
gow europejskich — przewidzianych przede wszystkim w prawie Rady Europy. Ukra-
ina, jako cztonek tej organizacji, powinna stosowac si¢ do zalecen zmierzajacych do
realizacji prawa do dobrej administracji, przewidzianych m.in. w Rezolucji (77) 31
w sprawie ochrony 0sob w relacjach z aktami administracyjnymi wladz, Rekomendacji
Komitetu Ministrow Rady Ministrow CM/Rec (2007)7 dotyczacej prawa do dobrej
administracji oraz w orzecznictwie Europejskiego Trybunalu Praw Czlowieka. Po-
wszechnie przyjeto, ze to prawo powinno by¢ istotnym elementem przyczyniajacym
si¢ do reform sfery publicznej i relacji migdzy panstwem i obywatelami. Koniecz-
no$¢ zmian wynika rowniez z tego, ze dotychczasowe proby reformy (w 1997 r.) nie
przyniosty oczekiwanych rezultatow. Obecnie za$ nie przeprowadza si¢ gruntownych
zmian w sferze publicznej — wyjatek stanowi jedynie kodyfikacja postgpowania ad-
ministracyjnego oraz reforma sadownictwa administracyjnego. Reformy powinny by¢
jednak kompleksowe, a ich celem uczyni¢ nalezy wykreowanie nowej roli administra-
cji publicznej. Przy czym niektorzy uczestnicy konferencji zaznaczyli, ze rola admini-
stracji publicznej jest rozwiazywanie takich socjalnych problemow, ktore nie moga by¢
rozwiazane przez mechanizmy rynkowe.

Juz samo zainteresowanie problemem administracji publicznej osob, ktore zajmu-
ja si¢ problemami spotecznymi i ekonomicznymi (a nie tylko prawnikow), swiadczy
o tym, ze administracja publiczna stanowi byt o charakterze interdyscyplinarnym. Zgo-
dzono si¢ z koniecznoscia dalszych badan nad problemem administracji publicznej
z takiego interdyscyplinarnego punktu widzenia — kwestia na gruncie Europy Srodko-
wej 1 Wschodniej wymaga dalszych analiz.

2 Zauwazy¢ nalezy, ze poglad o niewydolnosci systemu administracji publicznej Ukrainy

prezentowany jest przez ukrainskich autorow publikujacych w Polsce — por. W. Holubko,
Wspolczesna administracja panstw bylego ZSRR, Sosnowiec 2009, s. 58.

238



Martha WIECZOREK

AMBASADORZY PRAW CZLOWIEKA.

PROGRAM DYDAKTYCZNY O PRAWACH CZEOWIEKA SZKOE
ISTITUTO D’ISTRUZIONE SECONDARIA SUPERIORE FE. D’OVIDIO
DI LARINO I KATOLICKIEGO NIEPUBLICZNEGO GIMNAZJUM NR 5
IM. SW. JANA BOSKO W SOSNOWCU
(2007-2009)

Ambasciadori dei diritti umani (Ambasadorzy Praw Cztowieka) to program realizowa-
ny przez uczniéw Liceo Classico-Scientifico ,,F. D’Ovidio” w Larino we Wloszech (re-
gion Molise) oraz grupe uczniéw Niepublicznego Gimnazjum Katolickiego nr 5 im. Sw.
Jana Bosko w Sosnowcu. Program ten miat na celu gtéwnie przypomnienie (cho¢ czasami
bardziej uzmystowienie) mtodym ludziom o prawach cztowieka, obowiazujacych standar-
dach prawnych (w tym migdzynarodowych oraz odno$nych regulacjach Unii Europejskiej)
i mozliwych formach dziatania co do ich propagowania oraz egzekwowania. Wszystkie te
dziatania realizowane byty w kontekscie 20. rocznicy zburzenia Muru Berlinskiego.

W ramach Wtoskiego Parlamentu (Parlamento Italiano) funkcjonuje (podobnie zresz-
ta, jak i w Rzeczypospolitej Polskiej w ramach polskiego parlamentu) Parlament Mto-
dziezy, ktory w trakcie obrad w dniu 31 stycznia 2009 roku zajmowat si¢ zagadnieniem
przestrzegania (i tamania) praw cztowieka. Poczatkowo w programie uczestniczyli tylko
wloscy uczniowie. Mieli oni za zadanie opracowa¢ plan dziatan, ktorych nadrzgdnym
celem bylo propagowanie praw cztowieka i wszelkich wartosci z nimi zwiazanych. Me-
tody i formy pracy byly dowolne. Wtoscy partnerzy programu, ktérego dotyczy niniejsze
sprawozdanie, aby dosta¢ si¢ do Parlamentu musieli pokona¢ wiele innych szkot. Dziata-
nia te zakonczyly si¢ powodzeniem i uczniowie Liceo Classico-Scientifico ,,F. D’Ovidio”
w Larino zostali zakwalifikowani do nastgpnego etapu programu.

Kolejna czgscia projektu byta tzw. wymiana migdzyszkolna. Nalezato znalez¢ stosownych
partnerow w innym panstwie Unii Europejskiej. Wybor padt na Polske. Dziatania te powio-
dly si¢ pomigdzy uczniami Liceo Classico-Scientifico ,,F. D’Ovidio” w Larino, a uczniami
Niepublicznego Gimnazjum Katolickiego nr 5 im. Sw. Jana Bosko w Sosnowcu. Pierwsze
spotkanie uczniow odbyto si¢ w pazdzierniku 2008 roku, kiedy to 12 wtoskich przedstawi-
cieli spotecznosci uczniowskiej oraz 2 nauczycieli przyjechato do Polski. W trakcie pobytu
uczestniczyli w przygotowanych dla nich lekcjach dotyczacych historii Polski. Szczegolnie
omowione zostaly zagadnienia zwiazane z Il wojna Swiatowa, dziatalnoscia Niezaleznego
Samorzadnego Zwiazku Zawodowego Solidarnos¢, ruchem Solidarnos¢ oraz droga Polski do
wolnos$ci od wyzwolenia spod wptywow Zwiazku Socjalistycznych Republik Radzieckich.

Nasi wloscy przyjaciele oczywiscie goscili w polskich rodzinach, ktore w ramach
czasu wolnego (w miarg¢ posiadanych mozliwos$ci) zapewniaty im rézne atrakcje (np.
wycieczki — do Czgstochowy, Warszawy). W trakcie pobytu mogli wigc pozna¢ kultu-
r¢ naszego kraju, organizacje szkolnictwa, zasady nauczania. Zorganizowane dla nich
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byty tez wspdlne wycieczki. Pokazalismy im ciekawe miejsca i mieli okazj¢ obejrzec
interesujace zabytki, migdzy innymi byli w Krakowie oraz Wieliczce. Wydaje sig, ze
bardzo istotna byta tez wizyta w KL Auschwitz-Birkenau. Pomimo ze w wigkszosci
wloscy uczestnicy programu mieli juz pewna wiedzg na temat tragedii, jaka si¢ tam
odbytla, to jednak osobista wizyta w tak ,,okrutnym miejscu” wywarla na uczestnikach
ogromne (traumatyczne) wrazenie. Jeszcze dtugo po tej ,,wycieczce” mieli oni ,,smutne
miny i zalzawione oczy”. W konteks$cie praw cztowieka (a szczegolnie prawa do zycia)
przezycia te i p6zniejsza dyskusja na ten temat miaty istotne znaczenie.

Dalsza czg$¢ wspolpracy miata miejsce w maju 2009 roku w Larino (rejon Moli-
se — Wlochy), gdzie pojechato 10 ucznidow i 2 nauczycieli z Niepublicznego Gimna-
zjum Katolickiego nr 5 im. Sw. Jana Bosko w Sosnowcu. Program pobytu polskich
uczniow byt bardzo zblizony do planu wizyty wloskich uczniéw w Polsce. Obejmowat
poznawanie programoOw nauczania, zasad panujacych w szkole, poznanie kultury oraz
kuchni Wtoch, a w chwilach relaksu zwiedzanie — m.in. Neapolu, Rzymu, Pompejow,
Pietrabbondante i Campobasso (gdzie odbylo si¢ spotkanie z prezydentem regionu —
panem Mario Pietracupa). Waznym punktem wyjazdu byto takze ogladanie prezentacji
przygotowanych przez wtoskich uczniéw na temat ich kraju.

W ramach podsumowania projektu, wszystkim uczestnikom programu (zaréwno
uczniom wloskim jak i polskim) podzigkowania i wyrdznienia ,,Ambasciatori dei diritti
umani” ztozyt prezydent Rady Regionu Molise pan Mario Pietracupa. Jak dla uczniow
gimnazjum i liceum (a chyba i nie tylko w takim przypadku) bylo to ogromne wyda-
rzenie. Pisala o nim nawet prasa wloska. Ponizej zdjecie z tej uroczystosci. Obrazuje
to rangg spotkania oraz wymiar nawiazanej wspotpracy i przyjazni. Na zdjeciu wspo-
mniany pan Mario Pietracupa (z prawej) oraz partnerki w ramach wymiany Giuseppina
Glave (w $rodku) i Martha Wieczorek (z lewej).

Zdjecie opublikowane w gazecie ,,Nuovo oggi Molise” z dnia 12 maja 2009 roku w ramach artykutu
pt. Ambasciatori diritti umani. Pietracupa premia gli alunni (Ambasadorzy Praw Cztowieka. Pietra-
cupa wyrdznia uczniow), stanowiacego sprawozdanie z podsumowania prezentowanego programu
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Uwazam, ze w takich programach powinno bra¢ udziat coraz wigcej mtodych ludzi,
aby mogli oni sta¢ si¢ w przysztosci petnoprawnymi i znajacymi zasady pokojowego
i godnego wspotzycia z innymi obywatelami $wiata (w tym Europejczykami). Przeciez
Zjednoczona Europa to Europa bez granic. To region $wiata, ktdry wiedzie w opraco-
wywaniu standardow prawnych (w tym tez konkretnych regulacji prawnych) dotycza-
cych praw cztowieka. To przeciez do czego$ zobowiazuje rowniez nas — mtodych lu-
dzi — mam nadziej¢ godnych nastepcow dzisiejszych dziataczy (obroncow) w zakresie
praw cztowieka oraz badaczy tego zagadnienia.
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Piotr ZAWIEJSKI

ZASADA PROPORCJONALNOSCI W PRAWIE KARNYM
NA PEASZCZYZNIE STANOWIENIA I STOSOWANIA PRAWA,'
UNIWERSYTET SLASKI, KATOWICE, 28—-29 WRZESNIA 2009 R.

Zasada proporcjonalnosci nie jest nowym konceptem w nauce prawa i orzecz-
niczej praktyce. Pierwotnie, w wieku XIX i na poczatku XX, dotyczylta procesu
stosowania prawa i to glownie na ptaszczyznie administracyjnoprawnej, gdzie byta
instrumentem ochrony jednostki przed nadmierng ingerencja panstwa w konkret-
nych sprawach?. Pozniej, wskutek ewolucji systemoéw prawnych w kierunku mo-
delow o bardziej otwartym i elastycznym charakterze, zasada proporcjonalnosci
stala si¢ instrumentem o bardziej uniwersalnym, ustrojowym charakterze’. Sady
konstytucyjne dostrzegly w niej skuteczny instrument ograniczania ustawodawcy
W jego ingerencji w prawa i wolnosci jednostek. W konsekwencji, obecnie zasada
proporcjonalnos$ci postrzegana jest jako wazny element rozwigzan ustrojowych de-
finiujacych system powiazan pomiedzy jednostka a wtadza publiczna®.

Roéwniez w Polsce, zasada proporcjonalnosci wyksztatcita si¢ pod wpltywem
orzecznictwa sadu konstytucyjnego. Trybunal Konstytucyjny w wyroku z dnia
26 czerwca 1995 1. znalazt dla niej oparcie w zasadzie demokratycznego panstwa
prawnego wskazujac, ze ustalenie czy ingerencja w konstytucyjne prawa i wolno-
$ci nie jest nadmierna, wymaga odpowiedzi na trzy pytania: 1) czy wprowadzona
regulacja ustawodawcza jest w stanie doprowadzi¢ do zamierzonych przez nia skut-
kow, 2) czy regulacja ta jest niezbedna dla ochrony interesu publicznego, z ktorym
jest powiazana, 3) czy efekty wprowadzenia tej regulacji pozostaja w proporcji
do cigzardéw naktadanych przez nia na obywatela. W konsekwencji mozna moéwic
o kryteriach przydatnos$ci, koniecznosci i proporcjonalnosci sensu stricto. P6zniej,

I Konferencja zostata zorganizowana przez Katedr¢ Prawa Karnego i Kryminologii WPiA
US w Katowicach w dniach 28 i 29 wrze$nia 2009 r.

A. Labno: Istota zasady proporcjonalnosci, referat niepubl., s. 1. Referat zostal wygloszony
podczas konferencji. Wszystkie zawarte w niniejszym artykule odestania do pozycji niepu-
blikowanych dotycza referatdow wygloszonych podczas konferencji. Referaty sa przygoto-

wywane do druku
3 Ibidem,s. 1
4 Ibidem, s. 2

5 K 11/94,OTK 1995, cz. I,s. 128 in.
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Trybunat Konstytucyjny odwotywat si¢ do tej zasady jeszcze wielokrotnie®. Coraz
cze$ciej zwracata takze na nig uwage doktryna prawnicza’ i orzecznictwo.

Stosunkowo p6zno podjete zostaly w pismiennictwie rozwazania dotyczace oddzia-
tywania zasady proporcjonalnosci na prawo karne®. Mozna chyba powiedzieé, ze zo-
staly one sprowokowane dopiero przez konstytucjonalizacj¢ tej zasady w art. 31 ust.
3 Konstytucji. Niemniej, problematyka podstaw kryminalizacji oraz rozmiaru represji
w kontekscie ingerencji prawa karnego w prawa i wolnosci jednostki nie jest nowym
zagadnieniem w nauce prawa karnego’. Przeciwnie, od dawna podkresla sig, ze repre-
sja prawnokarna stanowi ultima ratio polityki ograniczania patologicznych zachowan
i w zasadzie powinna by¢ stosowana tylko wtedy, gdy inne srodki nie sa wystarczajaco
skuteczne. Nowa regulacja ustrojowa zmusza jednak do ponownego przeanalizowa-
nia tej problematyki oraz wkomponowania sporej czgsci dotychczasowych rozwazan
w nowe ramy zakre$lane przez test proporcjonalnosci. Ponadto, konstytucjonalizacja
zasady proporcjonalnosci nadaje tym problemom inng rangg. Ustrojodawca postawit
bowiem wyrazny wymog rozwazenia tych zagadnien w procesie stanowienia prawa,
a posrednio takze jego stosowania.

Problematyce tej poswigcona zostata konferencja pt. Zasada proporcjonalnosci
w prawie karnym na ptaszczyznie stanowienia i stosowania prawa, zorganizowana
przez Katedrg Prawa Karnego 1 Kryminologii Wydziatu Prawa i Administracji Uniwer-
sytetu Slaskiego w Katowicach w dniach 28 i 29 wrze$nia 2009 roku. Konferencja od-
byla si¢ pod patronatem I Prezesa Sadu Najwyzszego, Rzecznika Praw Obywatelskich
oraz Ministra Sprawiedliwosci. Referaty przedstawione podczas konferencji sa przy-
gotowywane do publikacji. Czytelnik bedzie mial wigc mozliwos¢ pelnego zapoznania
si¢ z ich treScia. Zamierzeniem autora jest refleksja nad niektérymi tylko sposrdd tez
wygloszonych podczas konferencji. Ponizsza relacja bedzie zatem subiektywna i z na-

6 Por. np. wyroki z dnia 17 pazdziernika 1995 r., K. 10/95, OTK 1995, cz. 11, poz.30t.; z dnia
9 stycznia 1996 r., K. 18/95, OTK 1996, t 1, poz.1.; z dnia 20 listopada 1996 r., K. 27/95,
OTK 1996, t 11., poz.43. z dnia 12 stycznia 1999, OTK 1999, nr 1, poz. 2; z dnia 22 lutego
2005 r., K 10/04, OTK 2005, nr 2, poz. 17; z dnia 30 pazdziernika 2006 r., P 10/06, OTK
2006 r., nr 9, poz. 128.

Por. np. A. Walaszek-Pyziot: Zasada proporcjonalnosci w orzecznictwie Trybunatu Konsty-
tucyjnego, Przeglad Ustawodawstwa Gospodarczego nr 1/1995 — oraz po wejsciu w zycie
Konstytucji z 1997 r. — K. Wojtyczek: Granice interwencji ustawodawczej w sfere praw
cztowieka w Konstytucji RP, Zakamycze 1999; A. Labno: Ograniczenie wolnosci i praw
czlowieka na podstawie art. 31 ust. 3 Konstytucji Il RP, w: B. Banaszak, A. Preisner (red):
Prawa i wolnosci obywatelskie w Konstytucji RP, C.H. Beck, Warszawa 2002; L. Garlicki:
Przestanki ograniczania konstytucyjnych praw i wolnosci (na tle orzecznictwa Trybunatu
Konstytucyjnego), Panstwo i Prawo, nr 10/2001; K. Woéjtowicz: Zasada proporcjonalnosci
Jjako wyznacznik konstytucyjnosci norm, Ksigga XX-lecia orzecznictwa Trybunatu Konsty-
tucyjnego, Warszawa 2006; J. Zakolska: Zasada proporcjonalnosci w orzecznictwie Trybu-
natu Konstytucyjnego, Wydawnictwo Sejmowe, Warszawa 2008

Jako pionierska mozna traktowa¢ pracg K. Wojtyczka: Zasada proporcjonalnosci jako
granica prawa karania; Czasopismo Prawa Karnego i Nauk Penalnych, 1999, z. 2, s. 33.
Pozniej praca zostata opublikowana w: A. Zoll (red.): Racjonalna reforma prawa karnego,
Warszawa 2001, s. 297-314
9 Zob. zwlaszcza L. Gardocki: Zagadnienia teorii kryminalizacji, Warszawa 1990
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tury rzeczy nie obejmie pelnego spektrum poruszonych problemow. Wybrane tezy
pozbawione tez beda petni argumentacji, ktora towarzyszy im w referatach.

Obrady podzielono na cztery sesje. Pierwsza, zatytutowana Pryncypia, objgta ogol-
ne rozwazania (zarowno konstytucyjnoprawne jak i karnistyczne) nad zasada propor-
cjonalnosci. A. Labno podkreslita zwiazek zasady proporcjonalnosci z okreslonym
w art. 31 ust. 3 Konstytucji (oraz w niektérych innych przepisach Konstytucji), kata-
logiem celow uzasadniajacych ingerencje w prawa i wolno$ci. Zasada proporcjonal-
nosci jest klauzula generalna wyznaczajaca dopuszczalna, z perspektywy ustrojowej,
relacje migdzy celami regulacji, sSrodkami, ktorymi ustawodawca zamierza si¢ postu-
zy¢ oraz prawami lub wolnosciami, ktore ze wzgledu na spetnienie celow zamierza
ograniczy¢'’. Zwiazanie zasady proporcjonalnosci z katalogiem celow, ktore zgodnie
z Konstytucja ustawodawca moze realizowacé ograniczajac prawa lub wolnoS$ci, nie
jest bez znaczenia dla jej stosowania. Ow konstytucyjny katalog celow jest bowiem
niejednorodny. Z jednej strony mamy dobra ogdlnospoteczne, ktore mozna by objac
wspolnym pojeciem interesu publicznego. Sa to: bezpieczenstwo publiczne, porzadek
publiczny, ochrona srodowiska, zdrowia i moralno$ci publicznej. Z drugiej strony, in-
dywidualne ,,wolno$ci i prawa innych 0sob”. Rozroznienia tego nie mozna tracic z per-
spektywy przy ocenie, czy ingerencja ustawodawcy w prawa i wolnosci nie narusza
testu proporcjonalnosci''.

Te rozwazania o charakterze ustrojowym przywotuja oczywiscie skojarzenia
z dyskutowanymi w doktrynie karnistycznej problemami z zakresu karnoprawnej
ochrony dobr ogélnospotecznych oraz dobr indywidualnych, a takze instytucja zgo-
dy pokrzywdzonego. W tym kontekscie, szczegolnie trudny jest oczywiscie problem
dobr majacych charakter zarowno indywidualny, jak i ogdélnospoteczny'?. By¢ moze
warto te karnistyczne rozwazania wzbogaci¢ o ustrojowa perspektywe i odniesc je
do konstytucyjnego katalogu dobr uzasadniajacych ingerencj¢ w prawa i wolnosci
jednostek, jak rowniez do zasady proporcjonalnosci. W odniesieniu do zgody po-
krzywdzonego takie rozwazania zostaty zreszta podczas konferencji podjgte przez
M. Kulika'® (o czym nizej).

M. Krolikowski wskazat, ze prawo karne oparte jest na paradygmacie sprawiedli-
wosci oraz paradygmacie subsydiarnosci. Te dwa paradygmaty odczytywane przez
pryzmat konstytucyjnej zasady proporcjonalnosci wyznaczaja ramy zaréwno dla de-
cyzji legislacyjnych, jak i interpretacyjnych'®. Ponadto, odwotujac si¢ do pogladow
J. Giezka® i A. Zolla'®, zwrocit uwage, ze u podstaw kazdego typu czynu zabronio-

10 A. Labno: op. cit., . 9
1 Ibidem,s. 101 11

M. Cieslak: Prawo karne. Zarys systemowego ujecia, Warszawa 1994, s. 255-257.

M. Kulik: Klauzula porzadku publicznego w kontratypie zgody pokrzywdzonego jako in-
strument stuzqcy proporcjonalnosci jego stosowania, referat niepubl.

M. Krolikowski: Dwa paradygmaty zasady proporcjonalnosci w prawie karnym, referat
niepubl., s. 1-2

J. Giezek: Przyczynowosé oraz przypisanie skutku w prawie karnym, Wroctaw 1994,
s. 162

A. Zoll: Okolicznosci wylqczajqce bezprawnosé czynu, Warszawa 1982, s. 103

15
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nego tkwi kolizja dobr!”. Podkreslit, ze ,,wypowiedz ta nabiera petnego sensu nie tyle
w kontekscie analizy dogmatycznej zespotu znamion lub wiqczania dozwolonego ryzy-
ka do struktury przestepstwa jako przestrzeni, w ktorej rozmiar i rodzaj pozytywnego,
spotecznie aprobowanego celu i prawdopodobienstwo jego osiqgniecia przewaza nad
rodzajem i rozmiarem negatywnego skutku i prawdopodobienstwem jego wystqpienia,
ile w koniecznosci analizy konkretnego typu oraz zespotu chronionych i ograniczanych
przez zakaz dobr (wartosci konstytucyjnych) w kontekscie systemu wzorcow konsty-
tucyjnych i innych aksjologicznych punktow odniesien, na ktore konstytucja otwiera
obowiqzujqcy porzqdek prawny”'8. Sposob tej analizy wyznaczany jest przez dwa nie
zawsze mozliwe do precyzyjnego rozroznienia sposoby wyktadni: wyktadni¢ w zgo-
dzie z konstytucja i wyktadnig zorientowana na konstytucje®®.

Wigkszos¢ monografii czy komentarzy dotyczacych poszczegdlnych typizacji za-
wiera analiz¢ ich przedmiotu ochrony. Wypowiedzi M. Krolikowskiego sktaniajq do
zastanowienia, czy nie warto wzbogaci¢ tej analizy o perspektywe kolizji dobr, a wige
rozwazania wskazujace na to w jakie prawa i wolnosci te typizacje ingeruja. Norma-
tywnej podstawy do takich rozwazan nalezy upatrywac¢ wiasnie w konstytucyjnej za-
sadzie proporcjonalnosci. Oczywiscie, w odniesieniu do niektorych typow czynow
zabronionych, ocena spetniania kryterium proporcjonalnosci bedzie oczywista. Wy-
stepuja jednak i takie rodzaje przestepstw jak np. typizacje gospodarcze czy z zakresu
przeciwdziatania narkomanii, gdzie zasada proporcjonalno$ci bedzie odgrywata istotna
role zardwno na etapie stanowienia prawa, jak i jego interpretacji.

Dyskutanci nawiazali takze do toczacej si¢ w piSmiennictwie karnistycznym de-
baty dotyczacej struktury przestepstwa. M. Krolikowski®® i E. Plebanek?! wskazali,
ze uwypukleniu zasady proporcjonalnosci w procesie stosowania prawa sprzyja kon-
cepcja struktury przestepstwa wypracowana przez A. Zolla. Zgodnie z ta koncepcja,
prawo karne nie jest zrédtem bezprawnosci czynu, ktora to cecha wynika ze sprzecz-
nosci z catym porzadkiem prawnym, lecz jedynie zrédtem karalnos$ci. Takie podejscie
manifestuje subsydiarno$¢ prawa karnego (dla ktorej formalng podstawa jest zasada
proporcjonalnosci). Dopiero bowiem ustalenie naruszenia zakazu zawartego w innym
migjscu w systemie prawnym upowaznia do oceny, czy zostaly spetnione przestanki
karalnosci, a wigc przestanki zastosowania srodkoéw whasciwych prawu karnemu?.

Na tym jednak nie koniec. E. Plebanek wskazuje, ze urzeczywistnieniu zasady pro-
porcjonalnos$ci sprzyja takze przyjete w tej koncepcji przestgpstwa materialne ujecie
bezprawnosci. Zdaniem autorki ,,w panstwie prawa nie ma, zgodnie z art. 31 ust. 3
Konstytucji RP, miejsca dla czynow ,,formalnie” bezprawnych — zakazanych ale po-
zbawionych jakiejkolwiek ujemnej tresci. Takich czynow ustawodawcy zakazywacé nie

17 M. Krolikowski: Dwa paradygmaty ..., s. 3
'8 Ibidem
19 Ibidem
20 Ibidem, s. 13
E. Plebanek: Materialne okreslenie przestepstwa i karygodnosé jako element struktury
przestepstwa w perspektywie zasady proporcjonalnosci, referat niepubl., s. 1
2 M. Krolikowski, op. cit., s. 20
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wolno. Zasada proporcjonalnosci jest wiec swoistq ,, klauzulq generalng” wprowadza-
Jjaca do opisu typu czynu karalnego cechy czynu bezprawnego, ktore nalezy zbadacé nim
przystqpi sie do badania karalnosci konkretnego czynu podlegajqcego prawnokarnemu
wartosciowaniu. Cechy te to naruszenie regut postepowania z dobrem prawnie chronio-
nym, oznaczajqce atak na nie lub narazenie go na niebezpieczenstwo naruszenia™.

Zasadg proporcjonalno$ci na etapie stosowania prawa karnego mozna jednak
uwzgledni¢ rowniez w ramach innych koncepcji struktury przestepstwa. W takich przy-
padkach bedzie ona brana pod uwage w ramach wyktadni poszczegoélnych znamion czy
tez koncepcji spotecznej adekwatno$ci czynu?.

Problematyke wptywu zasady proporcjonalnosci na interpretacj¢ przepisoOw pra-
wa karnego podjeta T. Dukiet-Nagorska®. Autorka zwrdcita uwagg, ze teoria prawa
wspotczesnie kwestionuje status wyktadni jezykowej jako podstawowej metody wy-
ktadni tekstow prawnych. Teoretycy prawa wskazuja, ze poza tzw. prostymi przy-
padkami nie jest mozliwe odczytanie tekstu przepisu bez powiazania z jego celem?.
W zwiazku z tym nakazujq wykorzystywanie takze innych niz wyktadnia jezykowa
narzedzi — dozwalajqc w ten sposob na odejscie w szerszym niz dotqd zakresie od
rezultatu wyktadni jezykowej. Podejscie to oznacza nie tylko dokonywanie wyboru
jednego ze znaczen okreslonego terminu, ale takze odchodzenie od jednoznacznego
brzmienia jezykowego?'.

Tymczasem, w pis$miennictwie karnistycznym rozpowszechniony jest poglad, ze
konstytucyjna zasada nullum crimen sine lege implikuje m.in. priorytet wyktadni je-
zykowej (zas sieganie po inne metody wyktadni znajduje uzasadnienie wtedy i tylko
wtedy, gdy metoda jezykowa nie doprowadzita do uzyskania jednoznacznego rezulta-
tu)?®. Autorka rozwaza mozliwos$¢ rozwiazania zarysowanej sprzecznosci pogladow
przy zastosowaniu zasady proporcjonalno$ci. Stawia tezg, ze pewnos$¢ prawa stanowi
warto$¢ konstytucyjna zabezpieczang przez art. 42 ust. 1 Konstytucji. Warto$¢ ta moze
pozostawa¢ w procesie wyktadni w kolizji z funkcja, jaka spetnia¢ ma norma deko-
dowana z przepisu poddawanego wyktadni®. Kolizje t¢ mozna rozwiazaé stosujac
zasade proporcjonalnosci.

Zgodnie z rozwazang przez Autorkg koncepcja, proces wyktadni powinien prze-
biega¢ dwuetapowo. W pierwszym etapie, interpretator powinien wybra¢ sposrdd zna-
czen nadawanych interpretowanemu pojeciu w jezyku ogolnym takie znaczenie, ktore
pozwala w sposob mozliwie najpetniejszy zrozumie¢ istot¢ nakazu (czy tez zakazu)
roztropnemu obywatelowi*®. Niemniej, pierwszenstwo (hierarchiczne) przed tym zna-

2 E. Plebanek, op. cit. s. 4-5

2 M. Kroélikowski, op. cit., s. 20

2 T. Dukiet-Nagorska: Znaczenie zasady proporcjonalnosci dla wyktadni przepisow prawno-
karnych, referat niepubl.

%6 Ibidem, s. 5

27 Ibidem, s. 11-12.

2 Ibidem, s. 11

2 Ibidem, s. 13

30 Ibidem, s. 14
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czeniem, maja znaczenia interpretowanego pojegcia wynikajace z jezyka prawnego,
a w dalszej kolejnosci jezyka prawniczego.

W drugim etapie procesu wyktadni, nastgpuje konfrontacja uzyskanego rezultatu
z funkcja normy. W wypadku niezgodnosci z funkcja normy, interpretator moze przyjaé
inne znaczenie jgzykowe niz wybrane w pierwszym etapie, jezeli na tej drodze spetnio-
ne zostang kumulatywnie wymogi zwiazane z zasada proporcjonalnosci. Zatem zabieg
ten musi by¢ przydatny i niezbedny dla osiqgniecia celu, ktoremu stuzy dana norma,
zas ,, koszty” opisanego podejscia nie mogq przewyzszaé korzysci zen plyngcych®'. Za-
sada okres$lonos$ci nie pozwala natomiast na catkowite odej$cie od jezykowego znacze-
nia normy. Jedyna droga usunigcia niezgodnosci pomiedzy jezykowa trescia przepisu
a funkcja normy moze by¢ interwencja ustawodawcy. Zaprzeczenie priorytetowej roli
wykladni jezykowej nie moze doprowadzi¢ do zanegowania idei pewnosci prawa™.

Powyzsze rozwazania wskazuja jak nosng idea okazuje si¢ konstytucyjna zasada
proporcjonalnosci na gruncie prawa karnego. Powotuje si¢ ja w dyskusji nad struktu-
ra przestgpstwa. Wskazuje sig, ze stanowi ona funkcjonalna podpore poszczegolnych
typizacji, a takze innych instytucji prawa karnego. Wreszcie, w zetknigciu z zasada
nullum crimen sine lege, zasada proporcjonalno$ci postrzegana jest jako instrument
wyznaczajacy metode wyktadni tekstu prawnokarnego.

Druga sesja tematyczna poswigcona zostata granicom kryminalizacji. Przedmiotem
obrad staly si¢ rozwazania o oddziatywaniu zasady proporcjonalnosci na decyzje kry-
minalizacyjne ustawodawcy oraz ich interpretacj¢. S. Hoc dokonat w tym kontekscie
analizy czytanego obecnie w Sejmie projektu ustawy o czynno$ciach operacyjno — roz-
poznawczych?®?, Zamierzeniem projektodawcow jest ujednolicenie regulacji dotyczacej
tych czynnosci rozsianej po r6znych ustawach, czgsto niespdjnej i niejednolitej termino-
logicznie*. Taki stan rzeczy utrudnia ustalenie zakresu kontratypu dziatania w ramach
uprawnien, gdy wyznaczany jest on przez regulacje dotyczaca czynno$ci operacyjno
- rozpoznawczych. Okazuje si¢ jednak, ze proponowane uregulowania réwniez budza
watpliwosci, w tym pod katem spehiania kryteriow: przydatnosci (wprowadzanie in-
stytucji, ktore w catosci i zgodnie z intencja projektodawcow sa juz regulowane przez
obecnie funkcjonujace przepisy)*® czy proporcjonalnosci sensu stricto (wprowadzanie
instytucji, ktore w niektorych przypadkach moga narusza¢ dobra o daleko wyzszej
warto$ci niz dobra nimi chronione)?®.

J. Kulesza podjat rozwazania dotyczace przyznania organom wiladzy publicznej
szczegolnego uprawnienia polegajacego na zezwoleniu na zestrzelenie obiektu rene-
gade, tj. cywilnego samolotu uprowadzonego przez terrorystow, z pasazerami i zatoga
na poktadzie, ktory ma zosta¢ uzyty jako bron, do celowego rozbicia go o wybrany

31 Tbidem, s. 17

32 Ibidem, s. 21

S. Hoc: Dziatanie w ramach uprawnien i obowiqzkow a zasada proporcjonalnosci, referat
niepubl. s. 7in.

3% Ibidem, s. 10

3 Ibidem, s. 12

3% Ibidem,s. 14115
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obiekt’’. Trybunat Konstytucyjny w wyroku z dnia 30 wrze$nia 2008 1.3 przyjat, iz
norma upowazniajqca organ panstwa do podjecia takiej decyzji nie znajduje racji bytu
w demokratycznym panstwie prawnym, nie spetniajqc warunkow stawianych ingerencji
wladz publicznych w prawa obywateli. Stwierdzil przy tym naruszenie przez powotany
przepis art. 2, 30 i 38 w zwiqzku z art. 31 ust. 3 Konstytucji®®. Autor analizuje to orze-
czenie aprobujac przyjete tam stanowisko w zakresie naruszenia przez taka regulacje
zasady proporcjonalno$ci. Zwraca uwagg, ze Trybunal wskazat, iz dopuszczalno$é ta-
kich dziatan organow panstwa powinna by¢ oceniana w oparciu o instytucjg stanu wyz-
szej koniecznosci. Analiza tej instytucji prawnokarnej prowadzi jednak do wniosku, ze
nie moze ona znalez¢ zastosowania do takiego przypadku ani jako kontratyp, ani jako
okoliczno$¢ wylaczajaca wing*.

M. Kulik przedstawit koncepcje budowy instytucji zgody pokrzywdzonego jako
kontratypu opartego o kolizj¢: prawa do prywatnosci oraz dobr zbiorczo okreslanych
przez niego mianem porzadku publicznego®'. Przy wyznaczaniu zakresu klauzuli gene-
ralnej porzadku publicznego nalezy positkowac sig, zdaniem Autora, katalogiem dobr
uzasadniajacym ingerencje w prawo do prywatnosci zgodnie z art. 8 ust. 2 Europejskiej
Konwencji o Ochronie Praw Czlowieka i Podstawowych Wolnosci*?. Podkresla przy
tym, ze ingerencja w prawo do prywatnosci powinna by¢ proporcjonalna®.

M. Romanczuk-Gracka dokonata oceny, w kontekscie zasady proporcjonalno-
$ci, mozliwosci ustanowienia nowych typizacji kryminalizujacych dzialania sekt
destrukcyjnych, w tym zwlaszcza kryminalizujacych stosowanie psychomanipula-
¢ji**. Zdaniem Autorki, takie typizacje, prawidtowo sformutowane*, przyczynityby
si¢ do ochrony wolno$ci sumienia i wyznania oraz nie naruszalyby zasady propor-
cjonalnosci*.

Na zakonczenie tej sesji A. Wojtaszczyk podjat rozwazania dotyczace miegjsca
instytucji wypadku mniejszej wagi w systemie prawa karnego*’, natomiast K. Patka
i M. Kucka przedstawili problematyke granic testu proporcjonalnosci na przyktadzie
wybranych orzeczen dotyczacych przepisow art. 212 1 213 Kk.

Przedstawiona relacja wskazuje jak zréznicowane jest spektrum instytucji praw-
nych, w ktorych na ptaszczyznie kryminalizacji podejmowane sa rozwazania dotycza-

37 J. Kulesza: Zestrzelenie samolotu typu renegade a zasady proporcjonalnosci — konstytucyyj-

na i stanu wyzszej koniecznosci, referat niepubl, s. 1
8K 44/07
J. Kulesza, op. cit., s.1
40 Ibidem, s. 6 1 in.
4 M. Kulik, op. cit., s. 10
4 Ibidem
4 Ibidem
M. Romanczyk-Gracka: Bilans zyskow i strat potencjalnej kryminalizacji czynow zwiqza-
nych z dzialalnosciq sekt destrukcyjnych, referat niepubl.
4 Ibidem,s. 516
4 Ibidem,s. 7 in.
A. Wojtaszczyk: Wypadek mniejszej wagi jako szczegolny przypadek proporcjonalnosci
w prawie karnym.
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ce zasady proporcjonalno$ci. Zasada ta powolywana jest w ré6znych kontekstach i nie
zawsze jako argument za ograniczeniem kryminalizacji. Przeciwnie, w niektorych wy-
padkach podkresla sig, ze kryminalizacja nie narusza testu proporcjonalnosci. Wypo-
wiedzi ujawnity ponadto, Ze pojecie proporcjonalnosci okazuje si¢ wieloznaczne i nie
zawsze odnoszone jest do zasady z art. 31 ust. 3 Konstytucji.

Kwestia ta stala si¢ jeszcze lepiej widoczna podczas sesji trzeciej 1 czwartej. L. Tysz-
kiewicz zwrdcit uwage, ze powinno si¢ mowi¢ o dwdch zasadach proporcjonalnosci.
Pierwsza wynika z Konstytucji i stanowi kryterium dopuszczalnosci kryminalizacji
oraz rozwiazan w zakresie ustawowego wymiaru kary. Druga zasada proporcjonalnosci
wynika natomiast z art. 53 Kk i jest jedna z dyrektyw sadowego wymiaru kary. Wyma-
ga by kara byta proporcjonalna do stopnia spotecznej szkodliwosci czynu. Nie wszyscy
referenci opowiedzieli si¢ jednak za roztacznym ujmowaniem tych zasad. M. Kroli-
kowski wskazat w swym referacie, ze zasada proporcjonalnosci, bgdaca dyrektywa
sadowego wymiaru kary, znajduje takze oparcie w art. 31 ust. 3 Konstytucji*.

Referenci dokonali analizy, w kontekscie zasady proporcjonalnosci, calego spek-
trum prawnokarnych $rodkoéw reakceji na czyny zabronione pod grozba kary. Poruszo-
no problematyke kar i ich wymiaru®, §rodkéw karnych® oraz $rodkow zabezpiecza-
jacych®'. Obrady zamknetly rozwazania dotyczace probleméw wykraczajacych poza
materi¢ wasko rozumianej odpowiedzialnosci karnej. Mowa byta o proporcjonalnosci
w stosowaniu $rodkow zapobiegawczych™, reakcji na czyny karalne nieletnich® oraz
odpowiedzialnosci podmiotéw zbiorowych*.

Podsumowujac, warto zwrdci¢ uwage na bogactwo probleméw, ktore zostaty prze-
analizowane w kontekscie zasady proporcjonalnosci. Wydaje si¢ wigc, ze jest to idea
nos$na réwniez dla karnistow. Wpisuje si¢ ona zreszta w bogate dziedzictwo rozwa-
zan dotyczacych ograniczania karnoprawnej ingerencji w prawa i wolnos$ci jednostek.

4 M. Krolikowski, op. cit., s. 21 in.

J. Jurewicz: Z problematyki standaryzacji sankcji karnych w prawie Unii Europejskiej,
referat niepubl.; L. Tyszkiewicz: op. cit.; J. Utrat-Milecki: Pozytywny sens zwrotu ,,sqd wy-
mierza kare wedtug swego uznania”, referat niepubl.; M. Szczepaniec, J. Zygmunt: Zasada
proporcjonalnosci na plaszczyznie wymiaru kary, referat niepubl.

P. Kiziukiewicz: Stanowienie i stosowanie srodkow karnych w swietle zasady proporcjonal-
nosci, referat niepubl.; P. Goralski: Dualizm czy monizm. o proporcji celow sprawiedliwo-
Sciowych i prewencyjnych w sankcjach karnych, referat niepubl.; M. Kolasinski: Orzeczenie
srodka karnego na zawsze a zasada proporcjonalnosci w polskim prawie karnym, referat
niepubl.; J. Raglewski: Znaczenie zasady proporcjonalnosci w wyznaczaniu modelu norma-
tywnego prawnokarnej regulacji przepadku, referat niepubl.; W. Zontek: Zasady orzekania
zakazu prowadzenia pojazdow. Pytania o (nie)proporcjonalnosé w kontekscie aktualnych
regulacji prawnych i orzecznictwa, referat niepubl.

M. Szwejkowska: Zasada proporcjonalnosci w stosowaniu srodkow zabezpieczajqcych wo-
bec sprawcow niepoczytalnych, referat niepubl.

J. Kudrelek: Zasada proporcjonalnosci a badania stanu zdrowia psychicznego oskarzone-
go, referat niepubl.

P. Kobes: Zasada proporcjonalnosci w postepowaniu z nieletnimi, referat niepubl.

G. Matyniuk: Proporcjonalnosé reakcji w ustawie o odpowiedzialnosci podmiotow zbioro-
wych, referat niepubl.
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Z drugiej strony, to bogactwo problemow oraz nie zawsze jednolite pojmowanie tego
nowego dla karnistoéw konceptu stwarza niebezpieczenstwo jego rozmycia. Przysztosé¢
odpowie na pytanie czy zasada proporcjonalnosci bedzie jedynie ogélnym wyznaczni-
kiem kierunku myslenia o prawie karnym i poszczegolnych jego instytucjach, czy tez
w formie — na tyle, na ile to tylko mozliwe — skonkretyzowanego testu proporcjonalno-
$ci zagosci w prawniczym pismiennictwie i judykaturze.
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Artur BILGORAJSKI

MOWA NIENAWISCI VS. WOLNOSC SEOWA. ASPEKTY PRAWNE
1SPOLECZNE, POZNAN, 30 LISTOPADA 2009 R.

Dnia 30 listopada 2009 r., w Poznaniu, odbyta si¢ ogolnopolska konferencja nauko-
wa: ,,Mowa nienawisci vs. wolno$¢ stowa. Aspekty prawne i spoteczne”, zorganizowa-
na przez Poznanskie Centrum Praw Cztowieka Instytutu Nauk Prawnych Polskiej Aka-
demii Nauk, Fundacjg ,,Promocja Praw Cztowieka — Badania i Nauczanie” oraz Zaktad
Praw Cztowieka Wydziatu Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego.

Zagadnienie, ktore organizatorzy wybrali jako temat konferencji, pozostaje jed-
nym z najbardziej problematycznych obszaréw w zakresie gwarancji swobody wypo-
wiedzi — fundamentalnej dla funkcjonowania demokratycznego panstwa i spoteczen-
stwa. Czy w demokratycznym panstwie wolnos$¢ stowa osoby gloszacej nienawistne,
rasistowskie, antysemickie czy totalitarne poglady i idee powinna podlega¢ ogra-
niczeniom — wlaczajac w to sankcje karne — czy tez wolnos$¢ ta obejmuje nawet
tego rodzaju tresci? Rozwazeniu odpowiedzi na tak sformulowane pytanie stuzyta
wzmiankowana konferencja.

Dywagacjom na tematy prawne towarzyszyta analiza probleméw z zakresu socjo-
logii i1 jezykoznawstwa, takich jak: definiowanie mowy nienawisci, okreslenie skali
wystepowania tego zjawiska w przestrzeni publicznej oraz wplywu mowy nienawisci
na wykluczenie mniejszosci w zyciu spotecznym.

Zamierzajac wnie$¢ wktad w krajowa debatg na powyzsze tematy, do dyskusji za-
proszono przedstawicieli: $wiata nauki, najwyzszych instancji sadowych — Trybuna-
hu Konstytucyjnego i Sadu Najwyzszego, a takze instytucji pozarzadowych — m.in.
Stowarzyszenia Przeciwko Antysemityzmowi i Ksenofobii ,,Otwarta Rzeczpospolita”
oraz Kampanii Przeciw Homofobii.

Otwarcia konferencji dokonat prof. dr hab. Roman Wieruszewski, kierownik Po-
znanskiego Centrum Praw Cztowieka INP PAN. Profesor podzigkowatl za przybycie
wszystkim gosciom oraz podkreslit wage i1 aktualnos¢ tematu konferencji.

Nastepnie odczytany zostat list Ewy Jurczyk-Ziomeckiej, sekretarz stanu ds. spo-
tecznych w Kancelarii Prezydenta RP, skierowany do uczestnikow konferencji. Pani
sekretarz stwierdzita, ze odpowiedz na pytanie, jak walczy¢ z mowa nienawisci, po-
zostajac w zgodzie z wolnoS$cia stowa, jest niezwykle trudna. Zwrocita uwage na trud-
nosci w kwalifikowaniu konkretnej wypowiedzi jako przejawu mowy nienawisci. To
bowiem, co jedni uznaja za mow¢ nienawisci, inni postrzegaja jako przejaw wolnosci
stowa lub za uprawniony rodzaj krytyki. E. Jurczyk-Ziomecka wezwata, aby — walczac
z mowa nienawisci — nie ograniczac si¢ do debaty jedynie nad dzialaniami wtérnymi:
wprowadzaniem sankcji, zakazow, karaniem. Nalezy bowiem réwniez zastanowic si¢
nad przyczynami tego niekorzystnego zjawiska oraz nad dzialaniami natury faktycz-
nej, sprzyjajacymi jego systematycznemu wykorzenianiu.
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Program konferencji podzielono na trzy panele tematyczne. Przedmiotem pierwsze-
go byly aspekty spoteczne mowy nienawisci, drugi poruszat kwesti¢ mowy nienawisci
w regulacjach prawa polskiego i europejskiego, a trzeci dotyczyl mowy nienawisci
w orzecznictwie sadow krajowych i migdzynarodowych organow kontrolnych.

Pierwszy panel, moderowany przez prof. Wieruszewskiego, otworzyt referat prof.
dr. hab. Krzysztofa Podemskiego z Instytutu Socjologii Uniwersytetu im. Adama Mic-
kiewicza w Poznaniu, pt. ,,Globalizacja mowy nienawisci”. Referent zwrocit uwage
na Janusowe oblicze procesow globalizacyjnych, ktore — z jednej strony — wspieraja
prawa cztowieka, a z drugiej — sprzyjaja ich naruszaniu. To wtasnie dzigki globalizacji,
Internetowi i nowoczesnym formom komunikowania sig, glosiciele mowy nienawisci
moga kontaktowac¢ si¢ z soba, organizowa¢, wymienia¢ idee i metody dziatania. Aby
zilustrowa¢ O6w negatywny wymiar globalizacji, Prelegent postuzyt si¢ przyktadem,
dostepnej w RP od 4 lat, faszystowskiej strony internetowej Redwatch, powiazanej
z licznymi witrynami zagranicznymi. ,,Misja” tych stron jest gromadzenie szczegoto-
wych danych osobowych jednostek podejrzewanych o dzialalno$¢ antyfaszystowska
i zaewoluowane wzywanie do przemocy przeciwko nim. Zdaniem Referenta, mamy
w tym przypadku do czynienia ze skrajng forma mowy nienawisci wobec konkret-
nych, wymienionych z imienia i nazwiska, osob. Te jednostki sg obiektem nienawisci
ze wzgledu na to, Ze naleza do pewnych grup etykietowanych, mniejszosciowych itd.
Prelegent zauwazyt, ze czgsto mamy do czynienia z lekcewazeniem tego typu witryn
internetowych, co uzasadnia si¢ ich ,,niszowoscia”. Tymczasem w Internecie wszystko
jest niszowe, a jednoczesnie wszystko jest dostgpne. Prelegent ostrzegl, ze bezkarnosé¢
skrajnej mowy nienawisci, w pewnym sensie psychologicznym, delegitymizuje prawo
karania mniejszych jej przejawdéw. Zdaniem Referenta, problem mowy nienawisci bg-
dzie narastat wraz z rozwojem Internetu, ktory staje si¢ coraz powszechniejszy. Nieste-
ty, caly czas brakuje odpowiednich narzedzi, aby opisywana patologi¢ zwalczac.

Jako druga, glos zabrata prof. dr hab. Teresa Gardocka, dziekan Wydziatu Prawa
Szkoty Wyzszej Psychologii Spotecznej w Warszawie. Referentka przedstawita opra-
cowanie dotyczace jezyka polskiego antysemityzmu, oparte na literaturze wspomnie-
niowej, pamietnikach oraz rozmowach z Zydami polskimi, ktérzy przezyli Holokaust.
Udowadniata, ze antysemityzm byt w Polsce obecny od bardzo dawna. Przedstawila
réwniez roznorodne oblicza, jakie na przestrzeni lat przybierato w RP to patologiczne
zjawisko. Prelegentka zwrocita rowniez uwage na paradoks obecnosci antysemityzmu
wérod samych Zydow.

Nastepnie, prof. R. Wieruszewski odczytat referat, nieobecnego dra Sergiusza Ko-
walskiego, pt. ,,Obecno$¢ mowy nienawiSci w polskim zyciu spotecznym i debacie
publicznej”. Dr Kowalski wskazal na powazne problemy z definiowaniem mowy nie-
nawisci. Pokusit si¢ mimo to o wskazanie kilku jej podstawowych cech. Po pierwsze,
mowa nienawisci adresowana jest do zbiorowosci, a nie do jednostek. Nawet, jesli
uderza na pozér w konkretnego cztowieka, czyni to, redukujac go do roli typowego
przedstawiciela grupy, ktérej rzekome cechy i motywy zostaja mu przypisane bez
dyskusji, odziera go z indywidualno$ci, pozbawia biografii innej niz zbiorowa, po-
zbawia prawa do bycia soba. Po drugie, mowa nienawisci skierowana jest przeciwko
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zbiorowosciom szczegdlnego rodzaju. Takim, ktorych si¢ nie wybiera. Sa to przede
wszystkim grupy naturalne, w ktérych udziat determinowany jest biologicznie (kolor
skory, pte¢, preferencja seksualna, przynalezno$¢ etniczna, kalectwo) albo spotecznie
(jezyk, obywatelstwo, religia, miejsce zamieszkania), ktore czgsto trudno zmienic,
czy zawod, w wielu przypadkach dziedziczny rodzinnie. W tym sensie ponizanie ko-
biet jest mowa nienawisci, a polemika z feministkami juz niekoniecznie. Po trzecie,
mowa nienawisci funkcjonuje w §wiecie wyobrazonym i sama wyznacza swoje cele.
Nie jest wazne, czy lzony, wyszydzany i ponizany — z powodu nalezenia do jakiej$
zbiorowosci — rzeczywiscie do niej nalezy, czy naprawde jest Zydem, Ukraincem lub
homoseksualista, gdyz przedmiotem zainteresowania nie sa prawdziwi ludzie, tylko
wizerunek, mianowanie ich, wyposazenie w stereotypowe cechy Zydéw, Ukraincow,
homoseksualistow. Referent zaznaczyl, ze takie ujecie prowadzi do koncentracji na
mowie nienawisci w wydaniu prawicowym. Nie moze to jednak oznacza¢ pominigcia
zabiegow wykluczania (degradacji) w wykonaniu nieprawicowym, np. lewicowym czy
liberalnym. Dr Kowalski zwrocit takze uwage na istotng roznicg migdzy wspotczesna
Polska a Europa Zachodnia, zwtaszcza Wielka Brytania i Francja. W RP antysemityzm
stanowi domeng narodowej prawicy i do niej si¢ de facto ogranicza. Na Zachodzie jest
w rownej, a publicznie nawet w wigkszej mierze praktykowany przez lewicg. Referent
wskazat rowniez na dwa podstawowe schematy uniewazniania mowy nienawisci: libe-
ralny i prawicowo-konserwatywny. Oba bagatelizuja mowe nienawisci jako sprzeczna
z propagowana wizja spoteczno-politycznej rzeczywistosci. W schemacie liberalnym
nie chciano psu¢ wizerunku $wiattego, cywilizujacego si¢ i odnoszacego sukcesy spo-
leczenstwa i kraju. Natomiast, w schemacie prawicowo-konserwatywnym nie chcia-
no kala¢ Narodu Polskiego, niezdolnego do niskich uczu¢ ani zadnej wrogosci, bytu
wzniostego, ideatu wcielonego, ktorego kazda empirycznie zaobserwowana wada ma
z ex definitione egzogenny charakter. Chroniac rézne warto$ci, osiagano w obu przy-
padkach zblizony efekt: uniewaznienie problematyki.

W dyskusji, zamykajacej I panel, udziat wzigli m.in.: Kamila Sapikowska (Stowa-
rzyszenie ,,Poznanska Masa Krytyczna”); mec. Lukasz Chojniak (doktorant w Kate-
drze Postgpowania Karnego WPiA UW); prof. dr hab. Wojciech Sokolewicz (Akade-
mia Leona Kozminskiego); prof. dr hab. Jacek Sobczak (Wydzial Nauk Politycznych
i Dziennikarstwa UAM); prof. dr hab. Krzysztof Motyka (Katedra Socjologii Prawa
i Praw Cztowieka Instytut Socjologii KUL). Do glosow i pytan, ktore padly podczas
dyskusji, ustosunkowali si¢ Referenci.

Druga sesje, koordynowana przez wspotorganizatora konferencji, prof. dr. hab. Mi-
rostawa Wyrzykowskiego (Zaktad Praw Czlowieka WPiA UW, TK) rozpoczgto wy-
stapienie doktorantow z Katedry Postgpowania Cywilnego WPiA UJ: Katarzyny Patki
i Michata Kucki. Celem Referentow bylo udzielenie odpowiedzi na pytanie, jakiego
rodzaju ochrona przystuguje jednostce bedacej ofiara nienawistnych wypowiedzi: bez-
posrednia (realizowana przez jednostke w ramach przepisow prawa cywilnego) czy
(przede wszystkim) posrednia (realizowana przez panstwo w ramach przepisow pra-
wa karnego)? Kwestia ta powstaje z uwagi na rozny co do zasady przedmiot ochrony
w wypadku prawa cywilnego oraz prawa karnego. Na podstawie analizy orzecznictwa
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Sadu Najwyzszego, Prelegenci doszli do wniosku, ze w przypadku zniewazenia gru-
py, dobra osobiste konkretnej jednostki wchodzacej w jej sktad nie zostaja naruszo-
ne. W konsekwencji, nie ma mozliwosci dochodzenia przez zindywidualizowanych
czlonkow takiej grupy roszczen (tak majatkowych, jak i niemajatkowych) na drodze
cywilnej. Akt oskarzenia jest zatem jedynym srodkiem ochrony jednostek, ktore padty
ofiara mowy nienawisci.

Kolejnym prelegentem II panelu byt mgr Mateusz Woinski (Katedra Prawa Kar-
nego Poréwnawczego Instytutu Prawa Karnego WPiA UW). Celem wystapienia
byta dogmatyczna analiza zmian dokonanych w przepisie art. 256 k.k. ustawa z dnia
25 wrzesnia 2009 r. o zmianie ustawy — Kodeks karny, ustawy — Kodeks postgpowania
karnego, ustawy — Kodeks karny wykonawczy, ustawy — Kodeks karny skarbowy oraz
niektorych innych ustaw. W pierwszej kolejnosci, Referent omowit sposob poszerzenia
granic kryminalizacji, przewidywany w art. 256 § 2 k.k.; w szczeg6lnosci interesujacy
problem zastosowania przez legislatora techniki wyliczenia enumeratywnego znamion
czasownikowych, stosowanej uprzednio chociazby w przepisach art. 121 § 1 k.k., art.
171 § 1 k.k., art. 183 § 1 k.k., art. 202 § 3 k.k. i in., z perspektywy spojnosci wewngtrz-
nej kodeksu karnego. Przedmiotem wystapienia mgra Woinskiego byty takze watpli-
wosci dogmatyczne 1 praktyczne, ktore pojawily sig¢ na tle stosowania ww. przepisow,
a ktore moga takze powstac na tle stosowania znowelizowanego art. 256 k.k. Prelegent
poddat analizie rowniez niejasne i niejednoznaczne znamiona przedmiotu czynnosci
wykonawczej: ,,inny przedmiot, zawierajacy tre$¢ okreslona w § 1 oraz ,,przedmiot
bedacy nosnikiem symboliki faszystowskiej lub innej totalitarnej”. W ocenie Referen-
ta, zasadnicze watpliwosci budzi tre$¢ przepisu § 2 art. 256, przewidujacego szczegol-
ny kontratyp w stosunku do typu czynu zabronionego okreslonego w § 2, a polegajacy
na dziataniu w ramach dziatalnosci artystycznej, edukacyjnej lub naukowej. Powstaja
na tym tle nastepujace podstawowe problemy. Po pierwsze, czym jest dziatalnos¢ arty-
styczna, edukacyjna lub naukowa. Po drugie, kto moze by¢ podmiotem tej dziatalnosci
i jakie kryterium decyduje o takim zakwalifikowaniu konkretnego sprawcy. Po trzecie,
czy w warunkach kontratypu bedzie dziatat sprawca, dla ktérego dziatalnos¢ np. na-
ukowa jest jednoczesnie dziatalnoscia zarobkowa. Referent poruszyt rowniez kwestig
obligatoryjnego orzekania przepadku, przewidzianego w zaproponowanym przepisie
§ 4 art. 256 k.k. Analiza pordbwnawcza tego przepisu z przepisami §§ 51 7 art. 44 k k.
prowadzi — zdaniem mgra Woinskiego — do stwierdzenia, iz w szczegdlnosci jesli cho-
dzi o przedmioty ,,bgdace no$nikami symboliki faszystowskiej lub innej totalitarne;j”
obligatoryjny przepadek orzekany przez sad bez wzgledu na to, czy sprawca jest wia-
$cicielem przedmiotu, moze okaza¢ si¢ srodkiem nadmiernie dolegliwym. Negatywna
ocena referowanej nowelizacji prowadzi¢ powinna — w opinii Prelegenta — do prob
poszukiwania rozwigzania alternatywnego, np. poprzez penalizacj¢ czynnosci przygo-
towawczych do czynu z art. 256 k.k. w obecnym brzmieniu.

Last but not east referat 11 panelu wyglosita prof. dr hab. Monika Platek (Zaktad
Kryminologii Instytutu Prawa Karnego WPiA UW). Jego przedmiotem byly przestanki
depenalizacji mowy nienawisci. Referentka stangta na stanowisku, iz art. 257 k.k., po-
dobnie jak art. 256 k k., tylko pozornie dotyczy przestepstw mowy nienawisci. W wa-
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runkach polskich temat depenalizacji przestgpstw nienawisci brzmi zatem futurystycz-
nie i prowokacyjnie nie dlatego, ze mamy do czynienia z materia zbyt powazna dla
rozwazan ich depenalizacji, ale dlatego, ze pozostaje bezprzedmiotowy. Prof. Ptatek
przeanalizowata tres¢ i praktyke stosowania art. 256 k.k. i 257 k k., uzasadniajac, dla-
czego nie pozwalajg one na przyjecie, iz dotycza przestgpstw mowy nienawisci. Omo-
wila rozwdj 1 tre$¢ pojecia przestepstwa mowy nienawisci oraz cechy, jakie charaktery-
zuja ten typ przestepstw. Unaocznila w ten sposob pozorna kryminalizacjg przestgpstw
mowy nienawisci w art. 256 k.k. i art. 257 k.k. i ujawnita przyczyny niktej skutecznosci
obecnej regulacji prawnej. Referentka krytycznie odniosta si¢ przy tym do proponowa-
nej przez Ogodlnopolskie Spotkania Organizacji LGBTQ nowelizacji prawa karnego,
by w koncowej czgsci raz jeszcze rozwazy¢ sens penalizacji 1 depenalizacji przestgpstw
mowy nienawisci. Zdaniem Prelegentki, temat wydaje si¢ wart podjecia takze dlatego,
iz nawet jesli ostatecznie bedzie przyczynkiem do kryminalizacji w polskim kodeksie
karnym przestgpstw mowy nienawisci, to powinno pozostac oczywiste, iz kodeks karny
ma szansg shuzy¢ jako skuteczny instrument polityki spotecznej przede wszystkim wte-
dy, gdy informuje o zachowaniach w spoteczenstwie niechcianych i jest ostatnim a nie
podstawowym lub jedynym instrumentem oddzialywania. Prawo karne ma charakter
subsydiarny, tzn. powinno interweniowaé¢ dopiero wowczas, gdy inne rodzaje reakcji
nie sa wystarczajace. Wspotczesnie mamy za§ — zdaniem prof. Platek — do czynienia
z procesem zdecydowanego nauzywania prawa karnego jako srodka kontroli zachowan
spotecznych, polityki spotecznej i polityki. W opinii Referentki, debata nad depenali-
zacja przestepstw mowy nienawisci ma rOwniez sens 1 jest wazna, poniewaz nalezy
moéwié o technikach i procedurach przeciwdziatania tym przestgpstwom. Samo karanie
winnych nie wyruguje zjawiska. Rozwazania o depenalizacji przestepstw mowy nie-
nawisci pomyslane sa wigc jako potrzeba podkreslenia znaczenia kreowania polityki
spotecznej, kladacej nacisk na edukacj¢ migdzykulturowa, na promocj¢ spotecznych
wzoréw niedyskryminacji, na stan politycznej poprawnosci, ktora stawia tamg temu co
kulturowo nietolerowane, na wrazliwos$¢ i wyczulenie na jezyk, ktorym si¢ postuguje-
my i jego niewyslowione wprost przestanie, na powazne traktowanie roéwnos$ci ludzi
niezaleznie od narodowosci, rasy, pochodzenia spotecznego czy etnicznego, wyznania,
czy bezwyznaniowosci, pici, tozsamosci ptciowej, statusu majatkowego, wieku, orien-
tacji seksualnej, stopnia sprawnosci czy sytuacji spotecznej (bezdomnosc¢, bieda).

W dyskusji, zamykajacej Il panel, udzial wzigli m.in.: dr Adam Bodnar (Zaktad
Praw Cztowieka WPiA UW), prof. dr hab. Ewa Le¢towska (INP PAN, TK), mgr Artur
Bitgorajski (Katedra Prawa Konstytucyjnego WPiA US), Robert Biedron (Kampania
Przeciw Homofobii), prof. dr hab. Wojciech Sokolewicz, mgr Pawet Ryszko (aplikant
adwokacki), prof. dr hab. Teresa Gardocka. Do gltosow i pytan, ktore padlty podczas
dyskusji, ustosunkowali si¢ Referenci.

Ostatni, trzeci panel konferencji, ktéremu przewodniczyt prof. R. Wieruszewski,
otworzylo wystapienie mgr Aleksandry Gliszczynskiej-Grabias (Poznanskie Centrum
Praw Cztowieka INP PAN), pt. ,,Orzecznictwo Komitetu Praw Cztowieka oraz Komi-
tetu ds. Likwidacji Dyskryminacji Rasowej dotyczace granic swobody wypowiedzi
w odniesieniu do mowy nienawisci”. Prelegentka wskazata, ze kluczowe znaczenie
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dla okreslenia granic swobody wypowiedzi osoby postugujacej si¢ mowa nienawisci
— obok art. 19 ust. 2 Migdzynarodowego Paktu Praw Osobistych i Politycznych — ma
art. 20 Paktu. Jest to regulacja szczego6lna, ktorej odpowiednika nie posiada Europejska
Konwencja o Ochronie Praw Cztowieka i Podstawowych Wolnosci. Artykut ten stano-
wi, iz zakazana jest wszelka propaganda wojenna, a popieranie nienawisci narodowe;j,
rasowej lub religijnej, ktore pobudza do dyskryminacji, wrogosci lub przemocy, ma
zosta¢ zakazane w ustawie. Referentka stwierdzita, ze w zadnym z dotychczasowych
rozstrzygnie¢ Komitetu Praw Cztowieka wobec skarg 0sob gloszacych mowe nienawi-
$ci, Komitet nie stwierdzit naruszenia praw skarzacych w zakresie regulacji MPPOiP.
W szczegolnosci, we wezesniejszych decyzjach, Komitet nie przystgpowal nawet do
szczegotowej oceny faktow zaistniatych w sprawie. Stwierdzat, iz poprzez natozenie
restrykcji wobec 0s6b zaangazowanych w ruch neofaszystowski badz gloszacych anty-
semickie hasta, panstwa wypehity jedynie swe traktatowe zobowiazania, wynikajace
z art. 20 Paktu. W przypadku za$ skarg, w ktorych Komitet dokonywat rozpatrzenia
ich co do istoty, ograniczenie swobody wypowiedzi skarzacych nastgpowato, zdaniem
Komitetu, przy spetieniu przestanek dopuszczalnosci takich ograniczen. Wypowie-
dzi negujacego Zagtade Roberta Faurissona (Robert Faurisson p. Francji, skarga nr
550/1993, decyzja Komitetu z dn. 19 lipca 1995 r.), jak rowniez publikacje potgpia-
jacego Zydow i judaizm kanadyjskiego nauczyciela Malcolma Rossa (Malcolm Ross
p. Kanadzie, skarga nr 736/1997, decyzja Komitetu z dn. 18 pazdziernika 2000 r.),
nie zostaly w konsekwencji objete ochrong przyznana w art. 19 Paktu. W $wietle re-
lacji Prelegentki, rozstrzygnigcia Komitetu CERD, w odniesieniu do r6znych postaci
rasistowskiej mowy nienawisci, dotycza natomiast stwierdzenia, czy w konkretnych
przypadkach panstwo w sposob zgodny z wymogami Konwencji CERD zareagowa-
to na szerzenie mowy nienawisci, poprzez zapewnienie jej ofiarom wystarczajacej
ochrony i mozliwosci dochodzenia naruszenia ich praw. Rozpatrujac skarge przeciwko
Norwegii (The Jewish Community of Oslo, the Jewish Community of Trondheim; Rolf
Kirchner; Julius Paltiel; the Norwegiem Antiracist Centre; and Nadeem Butt p. Nor-
wegii, skarga nr 30/2003, decyzja Komitetu CERD z dn. 15 sierpnia 2005 r.), Komi-
tet CERD stwierdzit wyraznie, iz odmowa penalizacji pochwaly nazizmu (wzywanie
przez cztonkow organizacji neonazistowskiej do podazenia §ladami Rudolfa Hessa
i Hitlera, propagowanie idei narodowego socjalizmu oraz wykrzykiwanie pozdrowie-
nia ,, Sieg heil ’), z uzasadnieniem ze strony sadu, iz konsekwencja bytaby koniecznos¢
catkowitego zakazania istnienia organizacji neonazistowskich, co z kolei stanowitoby
zbytnig ingerencj¢ w swobod¢ wypowiedzi, jednoznacznie narusza Konwencje CERD.
Komitet podkreslil, iz w przypadku rasistowskiej mowy nienawisci poziom ochrony
wolnosci wypowiedzi przyznanej jednostce jest znacznie nizszy, a zakaz rozpowszech-
niania idei opartych na wyzszosci i nienawisci rasowej nie narusza istoty wolno$ci ma-
nifestowania wlasnych przekonan. Z kolei w decyzji dotyczacej skargi ztozonej przez
Centralng Rade Niemieckich Sinti i Romow (Zentralrat Deutscher Sinti und Roma i in.
p. Niemcom, skarga nr 38/2006, decyzja Komitetu CERD z dn. 3 marca 2008 r.), za-
rzucajacej brak zapewnienia przez panstwo niemieckie wtasciwej ochrony jednostkom
oraz grupom przed publikacjami zawierajacymi treSci zniewazajace Romow, Komitet

256



CERD uznat postgpowanie wladz, polegajace na zastosowaniu jedynie srodka dyscy-
plinarnego wobec funkcjonariusza Policji (autora artykutu zawierajacego stwierdzenia
o0 ,.konspiracyjnym stylu zycia” oraz ,,cechach kryminogennych” mniejszosci rom-
skiej), za adekwatne i wystarczajace. Jednoczesnie w decyzji Komitetu CERD zwroco-
no uwagg panstwa na fakt, iz artykut miat charakter dyskryminujacy i obrazliwy, co ma
szczegoblnie negatywny wydzwigk i znaczenie w sytuacji, gdy autor takich tresci jest
funkcjonariuszem panstwowym. Analiza rozstrzygni¢¢ podejmowanych przez przywo-
lywane organy traktatowe uniwersalnego systemu ochrony praw cztowieka pozwolila
mgr Gliszczynskiej-Grabias stwierdzi¢, iz mowa nienawisci pozostaje zasadniczo poza
zakresem ochrony przyznanej swobodzie wypowiedzi, panstwa zobowigzane sa za§ do
zapewnienia wlasciwej ochrony prawnej ofiarom ,,nienawistnych tresci”.

Jako drugi glos zabrat dr Andrzej Malanowski (Stowarzyszenie Przeciwko Antyse-
mityzmowi i Ksenofobii ,,Otwarta Rzeczpospolita”), ktory zaprezentowat orzecznictwo
sadow polskich w sprawach mowy nienawisci w $wietle badan ,,Otwartej Rzeczpospo-
litej”. Zdaniem Referenta, przede wszystkim odnotowa¢ trzeba bardzo wysoki procent
wyrokow skazujacych, a wsrod nich znaczaca ilo§¢ wyrokow, w ktérych oskarzeni
dobrowolnie poddali si¢ uzgodnionej z prokuratorem karze w trybie art. 335 k.p.k.,
a takze gdy oskarzeni sktadali wnioski na podstawie art. 387 § 1 k.p.k. o wydanie
wyroku skazujacego bez przeprowadzania postgpowania dowodowego. Wigkszos$¢ kar
pozbawienia wolnosci orzeczono w zawieszeniu, ale odnotowa¢ takze mozna sprawe
warta glebszej analizy, gdy trzech oskarzonych skazano na kary pozbawienia wolnosci
bez zastosowania warunkowego zawieszenia kary (wyrok Sadu Okregowego w Bia-
lymstoku z dnia 30 stycznia 2009 r., I1I K38/08, postepowanie apelacyjne w toku). Wg
Prelegenta analizowane orzecznictwo zastuguje na aprobatg, chociaz zdarzy? si¢ takze
wyrok, ktory trzeba oceni¢ jako szokujacy. Ot6z Sad Rejonowy w Opolu warunkowo
umorzyt postgpowanie w sprawie z art. 256 1 257 z uzasadnieniem, ze: ,,Niezastosowa-
nie warunkowego umorzenia postgpowania byloby niewspotmierna dolegliwoscia dla
oskarzonego, wiazaca si¢ z pozbawieniem go statusu osoby niekaralnej, co pozbawito-
by go mozliwos$ci uzyskania zatrudnienia w zawodzie prawniczym”. Dla tego sadu, pu-
bliczne propagowanie faszystowskiego ustroju panstwa oraz nawotywanie do nienawi-
$ci na tle r6znic narodowosciowych, etnicznych, rasowych oraz publiczne zniewazanie
z powodu przynaleznosci narodowej, etnicznej, rasowej przez osobg o wyksztalceniu
prawniczym jest okoliczno$cia tagodzaca. A prokuratura ,,popisata si¢” w tej sprawie
spdznieniem wniesienia apelacji, co spowodowato jej odrzucenie. Zdaniem dra Mala-
nowskiego, badanie orzecznictwa dotyczacego mowy nienawisci warte jest kontynu-
acji i celowe jest zainteresowanie ta problematyka Ministerstwa Sprawiedliwos$ci.

Kolejnym referentem III panelu byt dr Adam Bodnar (Zaktad Praw Czlowieka
WPiA UW), ktory przyblizyt uczestnikom konferencji: ,,Koncepcje naduzycia prawa
w Europejskiej Konwencji Praw Cztowieka”. Wg Prelegenta, doktrynalne uzasadnie-
nie koncepcji naduzycia prawa, wyrazonej w art. 17 EKPCz, stanowi doktryna mili-
tant democracy. Zostata ona sformutowana, tuz przed wybuchem II wojny $wiatowej,
przez Karla Loewensteina, w dwodch artykutach opublikowanych na tamach American
Political Science Review. Upraszczajac mozna stwierdzi¢, ze militant democracy to
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ustrdj posiadajacy pewne konkretne instrumenty, ktore pozwalaja mu bronic¢ si¢ przed
wszelkimi naduzyciami i zagrozeniami. W swietle wywodoéw Referenta, po II wojnie
swiatowe]j wiele panstw (w szczegolnosci tych, ktore ,,wychodzily” z systemu faszy-
stowskiego lub autorytarnego) recypowato koncepcje militant democracy do swoich
porzadkoéw konstytucyjnych, np. zakazujac istnienia partii politycznych odwotujacych
si¢ w swych programach do totalitarnych metod lub praktyk rzadzenia czy ograniczajac
korzystanie z wolnosci stowa w stosunku do pewnych tresci. Dr Bodnar przedstawit
szereg orzeczen Europejskiego Trybunatu Praw Czlowieka, stanowiacych ucielesnie-
nie koncepcji militant democracy. Wynika z nich, ze wypowiedzi, ktore zostaty zakwa-
lifikowane jako wypowiedzi na gruncie art. 17 EKPCz, sa wykluczane poza nawias
Konwencji, znajduja si¢ one poza rynkiem idei. Prelegent przeanalizowat rowniez rela-
cje miedzy art. 10 ust. 2 a art. 17 EKPCz. Wyrazit takze obawg, czy aby art. 17 EKPCz
nie pozwala na wylaczenie z publicznej debaty tych wszystkich podmiotow, ktore nie
sa wyrazicielami gldéwnego nurtu ideologii liberalnej. Zdaniem dra Bodnara, koncep-
cja naduzycia prawa pozwala na przekonujace wytlumaczenie, na czym polega kon-
flikt pomigdzy mowa nienawisci a wolno$cia stowa oraz kiedy okreslona wypowiedz
nie jest przejawem korzystania z wolnosci stowa, bo w koncepcji swobody ekspresji,
uksztattowanej na gruncie EKPCz, po prostu si¢ nie miesci.

Ostatni referat nosit tytut: ,,Orzecznictwo Sadu Najwyzszego USA dotyczace granic
wolnos$ci wypowiedzi w odniesieniu do mowy nienawisci”. Wygtosit go mecenas Filip
Wejman, reprezentujacy Szkote Prawa Amerykanskiego WPiA UJ oraz Instytut Prawa
i Spoteczenstwa w Warszawie. Prelegent omowit szczegdtowo trzy kwestie. Po pierw-
sze, geneze Pierwszej Poprawki do Konstytucji USA oraz sposob jej rozumienia. Po
drugie, orzecznictwo, przede wszystkim Sadu Najwyzszego USA, ale takze niektorych
sadow apelacyjnych, w kwestii granic wolnosci wypowiedzi w odniesieniu do mowy
nienawisci. Po trzecie, ogoélne zasady wynikajace z zaprezentowanego orzecznictwa.

W dyskusji, zamykajacej ostatni panel konferencji, udzial wzigli m.in.: dr Lech
Grochowski (Uniwersytet Warminsko-Mazurski), Robert Biedron, mgr Olga Wisniew-
ska (Instytut Nauk Politycznych i Dziennikarstwa UAM), prof. dr hab. Mirostaw Wy-
rzykowski, prof. dr hab. Ewa te¢towska, prof. dr hab. Krzysztof Podemski, dr Michat
Urbanczyk (Katedra Doktryn Politycznych i Prawnych WPiA UAM), mgr Artur Bitgo-
rajski. Do glosow i pytan, ktore padty podczas dyskusji, ustosunkowali si¢ Referenci.

Prof. R. Wieruszewski podzigkowatl wszystkim obecnym za udzial w konferencji
i zapowiedzial wydanie materiatéw pokonferencyjnych w formie ksiazkowej. Procz
zaprezentowanych na konferencji referatow oraz gtosow w dyskusji, we wzmianko-
wanej publikacji znajda si¢ artykuty: dr Anny Sledzinskiej-Simon, pt. ,,Ochrona przed
mowa nienawisci w ustawodawstwie panstw UE oraz w prawie wspolnotowym” oraz
red. Konstantego Geberta (alias Dawida Warszawskiego), pt. ,,Mowa nienawisci jako
prekursor przemocy”.
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Artur BILGORAJSKI

MAMY NASZA KONWENCJE, POLSKIE STOWARZYSZENIE
NA RZECZ OSOB Z UPOSLEDZENIEM UMYSEOWYM ,,KOLO”,
PIEKARY SLASKIE, 1 GRUDNIA 2009 R.

Dnia 1 grudnia 2009 r., w Piekarach Slaskich, odbyta si¢ konferencja: ,,Mamy na-
sza Konwencj¢” w ramach kampanii informacyjnej na rzecz oso6b niepetnosprawnych
i przeciwdziatania ich dyskryminacji.

Celem konferencji byta analiza i popularyzacja postanowien Konwencji o prawach
0s0b niepetosprawnych (dalej: Konwencji), przyjetej — wraz z Protokotem fakulta-
tywnym — przez Zgromadzenie Ogdlne Narodoéw Zjednoczonych 13 grudnia 2006 r.
(na mocy rezolucji nr 61/106) i otwartej do podpisu w dniu 30 marca 2007 r. dla
panstw oraz dla organizacji integracji regionalne;.

Dochodzenie do owego przetomowego mig¢dzynarodowego dokumentu nie byto
proste. Odbywato si¢ na wielu plaszczyznach, trwato blisko 50 lat i polegato na stop-
niowych zmianach w podejsciu do zjawiska niepelnosprawnosci, w postrzeganiu i trak-
towaniu os6b niepelnosprawnych, w formutowaniu wartosci i celow przyjmowanych
jako kluczowe w tych sprawach, wreszcie w wyborze i w zalecaniu dziatan. Jednocze-
$nie, zmieniata si¢ $wiadomo$¢ samych o0sob niepetnosprawnych i ich rodzin, i to one
oraz ich organizacje jako podmioty stawaty si¢ dominujaca sita sprawcza dla przemian.
Koncepcja niepelnosprawnosci statycznej stawata si¢ ewoluujaca.!

ONZ po raz pierwszy odniosta si¢ do problemu ludzi niepetnosprawnych w Deklara-
cji Praw Osob Uposledzonych Umystowo w 1971 r., anastgpnie w 1975 r. —w Deklaracji
Praw Osob Niepelnosprawnych. Dokumentami o najbardziej praktycznym charakterze
byty wytyczne w Swiatowym Programie Dzialan na Rzecz Osob Niepetosprawnych,
oraz — przyjete jako Rezolucja w 1993 r. — Standardowe Zasady Wyréwnywania Szans
Osob Niepetnosprawnych. Juz wowczas rozwazana byta jednak potrzeba dokumentu
catosciowego o najwyzszej randze, czyli Konwencji, ktora bedzie ,,poczatkiem nowej
epoki”. Systematyczne prace nad nia trwaty cztery lata. W konsultacjach uczestniczyly
tysiace 0sob — wybitni ludzie nauki i praktyki oraz osoby niepetnosprawne i rodziny
zrzeszone w krajowych i miedzynarodowych organizacjach pozarzadowych.>

Konwencja nie proklamuje jednak nowych praw, a wigc takich, ktére nie byly juz
wczesniej sformutowane w innych aktach migdzynarodowego prawa praw cztowieka.
Jej przyjecie byto jednak potrzebne po to, aby pokazac, w jaki sposdb panstwa winny
zapewnia¢ stosowanie praw cztowieka w stosunku do oséb niepetnosprawnych. W tym
celu sformutowano w niej standardy, ktore Panstwa-Strony tego traktatu sa obowiazane

1

Zob. K. Mrugalska, Wstep, (w:) Polska droga do Konwencji o prawach osob niepetno-
sprawnych, Krakow 2008, s. 6.

2 Tamze.
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wprowadza¢ w zycie w celu umozliwienia osobom niepetnosprawnym realizacji ich
praw (nie tylko tych zawartych w Konwencji, ale wszelkich praw cztowieka).?

Konwencja naktada na Panstwa-Sygnatariuszy szereg zobowigzan. Realizacja nie-
ktorych z nich wymaga podjecia dziatan legislacyjnych, innych — przedsigwzigé natury
organizacyjnej czy tez edukacyjne;j.

Konwencja dotyczy ok. 650 mln 0s6b niepetnosprawnych na catym $wiecie. Ma
umozliwi¢ osobom, ktore maja dlugotrwale naruszona sprawno$¢ fizyczna, umystowa,
intelektualng lub w zakresie zmystow, skuteczne korzystanie z wszelkich praw czto-
wieka i podstawowych wolnosci, na rowni z innymi osobami, a przez to przyczynic si¢
do zwigkszenia szans i poprawy sytuacji 0sob niepetnosprawnych.

W dniu 30 marca 2007 r. Konwencjg¢ o prawach 0sob niepetnosprawnych podpisato
81 panstw, w tym 21 Panstw Cztonkowskich Unii Europejskiej, a takze Wspolnota
Europejska (na mocy jednomyslnej decyzji Rady Unii Europejskiej), jako jedyna or-
ganizacja integracji regionalnej. Sposrod Panstw Cztonkowskich UE, Konwencji nie
podpisaty jedynie: Estonia, Luksemburg, Lotwa, Stowacja, Bulgaria i Rumunia.

Polska na razie Konwencj¢ podpisata, co oznacza, ze zamierza ja ratyfikowac. Juz
z chwila podpisania panstwo zobowiazuje sig, ze bedzie w swojej polityce kierowato
si¢ jej postanowieniami. Jednak wiazacym — rowniez w stosunkach wewnetrznych —
prawem, Konwencja stanie si¢ dopiero z chwila jej ratyfikacji przez Prezydenta RP, za
uprzednia zgoda Parlamentu, wyrazona w postaci ustawy.

Mimo iz od podpisania Konwencji przez nasz kraj mingly juz niemal 3 lata, jest to
akt wciaz malo znany — co paradoksalne — takze w $rodowisku 0sob niepetnospraw-
nych. Wciaz wiele stowarzyszen zrzeszajacych osoby niepetnosprawne i dziatajacych
na ich rzecz nie zna tre$ci Konwencji, a moze nawet nie wie o jej istnieniu. Jeszcze
gorzej wiedza ta przedstawia si¢ wérod przedstawicieli wladz, zardowno na szczeblu
centralnym, jak i lokalnym. Z tego wzgledu Polskie Forum Osob Niepetnosprawnych
realizuje obecnie projekt ,,Mamy nasza Konwencjg!”, ktdrego celem jest przeprowa-
dzenie na szczeblu regionalnym (gminy, miasta czy powiatu) wystapien dla osob niepet-
nosprawnych, ich rodzin oraz przedstawicieli wtadz lokalnych (radnych, urz¢dnikow
samorzadowych, itp.). Spotkania te maja na celu przyblizenie stuchaczom wiedzy na
temat Konwencji, tzn. czym ona jest, jaka jest tres¢ tego dokumentu, dlaczego jest on
tak wazny dla osob niepetnosprawnych i czym grozi jego nieratyfikowanie. Opisywana
konferencja stanowi istotny krok w kwestii zwalczania niewiedzy na tym obszarze.

Otwarcia konferencji dokonata Adelajda Nowak, lider Konwencji oraz przewodni-
czaca Polskiego Stowarzyszenia na Rzecz Oséb z Uposledzeniem Umystowym ,,Koto”
w Piekarach Slaskich. Pani Nowak podzickowata za przybycie wszystkim gosciom
oraz podkreslita wage i aktualno$¢ tematu konferencji.

Jako drugi wystapit Stanistaw Korfanty, prezydent Piekar Slaskich, ktéry wprowa-
dzit zaproszonych gosci w temat konferencji.

3 R. Wieruszewski, Konwencja Narodow Zjednoczonych o prawach osob niepetnosprawnych

w polskim porzqdku prawnym, (w:) Polska droga do Konwencji..., s. 10.
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Poset na Sejm RP, Marek Plura (Platforma Obywatelska), przedstawit referat pt.
,Czym jest Konwencja ONZ o prawach osob niepelnosprawnych i jaki jest jej wplyw
na zycie 0sob niepetnosprawnych”.

,,Gtowne zatozenia Konwencji ONZ i ich omowienie” przedstawita Adelajda Nowak.

Z kolei Bartosz Sitek, pracownik PSOUU ,,Koto” w Bytomiu, przedstawit re-
ferat zatytutowany: ,,Droga Polski do Konwencji ONZ o prawach 0s6b niepeino-
sprawnych”.

,»Dyskryminacjg osob niepetnosprawnych na otwartym rynku pracy” zaprezentowa-
la Izabela Kroczek, kierownik Centrum Doradztwa Zawodowego i Wspierania Osob
Niepelosprawnych Intelektualnie w Bytomiu.

Grupa self-adwokatow przedstawita ,,Konwencje ONZ z perspektywy osoby nie-
petosprawnej”.

Last but not least — referat konferencji, pt. ,,Geneza powstania Konwencji ONZ
o prawach osob niepelnosprawnych”, wygtosit mgr Artur Bitgorajski, pracownik Ka-
tedry Prawa Konstytucyjnego na Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Sla-
skiego.

Pani A. Nowak podzigkowata wszystkim obecnym za udziat w konferencji i wy-
razila nadziejg, ze przyczyni si¢ ona (konferencja) do rozpowszechnienia znajo-
mosci tej — jakze waznej z punktu widzenia os6b niepetnosprawnych — umowy
migdzynarodowe;j.
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spektywy. Nr 11

JEDRZEJEWSKI EDWARD. Trudne pojgcie godnos$ci cztowieka. Nr 6
KACZMARSKI LESZEK. Miegjsce polityki spotecznej panstwa i jej szczegdlnej
formy nowej gospodarki spotecznej w ustroju spotecznej gospodarki rynkowe;.
Nr 11
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91.
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95.

96.
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99.

100.
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KANTYKA ZBIGNIEW. Polityka i prawa cztowieka — tomistyczny punkt wi-
dzenia. Nr 1

KIELTYKA ANDRZEJ. Refleksje na temat tymczasowego aresztowania i praw
cztowieka w Polsce. Nr 10

KIJOWSKI MACIEJ. Sytuacja prawna jednostki w §wietle wstepu do Konstytu-
cji RP z 2 kwietnia 1997 roku. Nr 9

KLECHA KLAUDIA. Integralno$¢ osoby ludzkiej w ujeciu Karty Praw Podsta-
wowych. Nr 8

KNOSALA ERNEST. Istota samorzadu terytorialnego a prawa i interesy oby-
wateli. Nr 2

KOPER RADOSEAW. Problem horyzontalnego dziatania prawa do prywatno-
$ci na tle Konstytucji RP oraz ustawodawstwa karnoprocesowego. Nr 11
KUCZYNSKI VLADIMIR A., KUZNIECOW OLEG. Human and Citizens Ri-
ghts Protection in the Actvities of the Constitutional Court of the Republic of
Belarus. Nr 8

KULESZA EWA. Konstytucyjne prawo do ochrony danych osobowych i jego
ustawowa regulacja. Nr 7

KWIECIEN ROMAN. Miedzy wolnoécia a przymusem: Immanuela Kanta idea
prawa i ,,wiecznego pokoju”. Nr 7

LEONARD SIOBHAN, JAMES MARK. Infringing a Spectators Rights under
the European Community Treaty. Nr 7

LESNIAK MAREK, GRAMATYKA MICHAL.. Dopuszczalno$¢ badan poligra-
ficznych w $wietle konstytucyjnych praw i wolnosci obywatelskich. Nr 5
LUDWIKOWSKA ANNA. Instytucja sadow przysiggtych w amerykanskim
systemie prawa — na tle refleksji z procesu O. J. Simpsona. Nr 4
LUDWIKOWSKA ANNA. Instytucja impeachmentu i spory wokot jej przed-
miotowego zakresu w Stanach Zjednoczonych. Nr 6

LABNO-JABLONSKA ANNA. Zasada socjalnego i demokratycznego pafistwa
prawnego a koncepcja praw i wolnos$ci w Konstytucji Hiszpanii z 1978 r. Nr 1
LABNO ANNA. Ochrona dobr kultury w rozwiazaniach konstytucyjnych. Roz-
wazania na przyktadzie Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej z 1997 r. i wybra-
nych konstytucji panstw obcych. Nr 10

LASZCZYCA GRZEGORZ. Zakaz reformationis in peius w kodeksie postgpo-
wania administracyjnego (ze szczegdlnym uwzglednieniem postgpowania zaza-
leniowego). Nr 5

MALAJNY RYSZARD M. Konfesyjne przestanki uchwalenia amerykanskiej
Karty Praw. Nr 1

MALAJNY RYSZARD M. Amerykanski rodowdd instytucji judicial review.
Nr 2

MALAJNY RYSZARD M. Constitution Making Process in Eastern European
Countries. Nr 4

MALAJNY RYSZARD M. Konkordat polski z 1993 r. — altera pars. Nr 4
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MALAJNY RYSZARD M. Kosciot i Panstwo w USA — model wzajemnych
stosunkow. Nr 5

MALAJNY RYSZARD M. The Theory of Division of Power As a Safeguard of
Individual Freedoms — An Outline of Origins. Nr 6

MARCIN RAYMOND B. Individualism and Communitarianism in U.S. Consti-
tutional Theory. Nr 2

MARTYSZ CZESLAW. Samorzadowe Kolegia Odwotawcze w systemie ochro-
ny praw obywateli w Polsce. Nr 3

MIKOLAJCZYK BARBARA. Znaczenie i funkcje urzedu Wysokiego Komisa-
rza ONZ do Spraw Uchodzcow. Nr 1

MIKOLAJCZYK BARBARA. ,,Wiodace zasady wewnatrzpanstwowych prze-
siedlen” jako wzor dla ochrony 0s6b przemieszczonych wewnetrznie. Nr 9
MUNA BERNARD. Can We Avoid War Crimes? — The Example of the Former
Yugoslavia and Rwanda. Speech given on the occasion of seminar ,,Can We
Avoid War Crimes”, December 3, Caen-Normandy. Nr 6

NYGARD ANN-CHARLOTTE. Human Rights Within the International Envi-
ronmental Law Framework. Nr 1

OFIARSKI ZBIGNIEW. Ochrona praw podatnika w $§wietle zasady udzielania
informacji prawnej. Nr 8

OLSZEWSKI JAN. Wzrost znaczenia prawa jako regulatora stosunkéw spo-
tecznych w ChRL (wybrane aspekty). Nr 3

PISKORSKI JUSTYN. Internacjonalizacja przestepstw pedofilskich. Miejsce
w systemie praw cztowieka. Nr 12

PISKORSKI JUSTYN. Nauczanie domowe a prawo do edukacji. Nr 12
PETRETEI JOZSEF. Prawa podstawowe w praktyce Wegierskiego Trybunatu
Konstytucyjnego. Nr 9

RACHWALIK IWONA. Panstwo a Kosciot w II Rzeczypospolitej — model wza-
jemnych stosunkow. Nr 4

ROTH ERIKA. The Rights of the Accused and Coercive Measures Restricting
the Right to Liberty in Hungarian Criminal Procedure. Nr 1

ROTT DARIUSZ. Rzecznik Praw Ucznia Kuratorium O$wiaty w Katowicach.
Nr3

ROWE NICOLA J. Human Rights as Basis of Human Community, Peace and
Art. 1 (2) of German Basic Law. Nr 7

RUPAR LUKASZ. Tryb wyboru postow do Parlamentu Europejskiego na tere-
nie Rzeczypospolitej Polskiej. Nr 10

SAKOWSKA MARLENA. Prawo do ochrony danych osobowych a wolnos¢
wypowiedzi. Nr 10

SCHEINOST MIROSLAV. Human rights and crime in times of globalisation.
Nr 12

SZCZEPANIAK RAFAL.. Odpowiedzialnos¢ odszkodowawcza za przestepstwa
przeciwko nieletnim. Nr 12
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138.
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140.
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143.

SITARZ OLGA. Ochrona dziecka — ofiary handlu ludzmi w prawie polskim na
tle regulacji wybranych krajow (Belgia, Niemcy, Wlochy, Holandia, Kosowo,
Wielka Brytania). Nr 12

SOBIERAJ JERZY. Wolno$¢ a prawa cztowieka. John Locke na gruncie amery-
kanskim. Nr 2

SOBIERAJ JERZY. Prawo do edukacji jako atrybut wolnosci. Z dziejow rekon-
strukcji amerykanskiego Potudnia. Nr 3

SOBIERAJ JERZY. Civil Rights, Politics, and Freedmen In the Literature of
Reconstruction. Nr 7

STEVCEK MAREK. Right to a Fair Trial in relation to Judiciary System of the
Slovak Republic. Nr 11

SZEWCZYK HELENA. Prawo do pracy jako prawo cztowieka. Nr 7
SZEWCZYK HELENA. Ochrona dobr osobistych pracownika w Konstytucji
RP. Nr 10

SZEWCZYK HELENA. Zasada rownosci i niedyskryminacji w zatrudnieniu
w prawie wspolnotowym i polskim. Nr 11

SZMULIK BOGUMIL. Relacje pomiedzy Sadem Najwyzszym a Trybunatem
Konstytucyjnym w obowiazujacym stanie prawnym. Nr 11

SWIEBODA MALGORZATA. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej jako gwa-
rant praw obywatelskich. Nr 5.

THORZ MACIEJ. Rzecznik Praw Dziecka a Rzecznik Praw Obywatelskich —
konkurenci czy sojusznicy? Nr 10

TILK PETER. Podstawowe prawo do réwno$ci w orzecznictwie wegierskiego
Trybunatu Konstytucyjnego. Nr 10

TKACZ SEAWOMIR. O ,,istocie” wolnosci w orzecznictwie Trybunatu Kon-
stytucyjnego. Nr 11

TOBOR ZYGMUNT. Pojecia: ,,panstwo prawne” i ,,praworzadno$¢” w orzecz-
nictwie Trybunatu Konstytucyjnego. Nr 2

TOTH FERENC-STEPHAN. Die Reaktion der rechtsprechenden Gewalt auf
Straftaten mit rechtsextremistischem Hintergrund am Beispiel der neueren Judi-
katur zu § 129 StGB. Nr 4

URBANEK LUKASZ. Pojecie godnosci cztowieka w Konstytucji RP z 1997
roku a problem definicji. Nr 7

WARTENBERG-KEMPKA BARBARA. Ochrona praw strony w kodeksie po-
stgpowania administracyjnego na etapie postgpowania administracyjnego. Nr 5
WARTENBERG-KEMPKA BARBARA. Moc dowodowa dokumentow urzedo-
wych a zasada prawdy obiektywnej i ochrona pozycji strony w postgpowaniu
administracyjnym. Nr 6

WARTENBERG-KEMPKA BARBARA, MAREKWIA ALEKSANDER. Pra-
wo do odmowy zeznan wedtug kodeksu postgpowania administracyjnego. Nr 7
WIDLA TADEUSZ. Prawo do prywatnosci a prowadzenie dzialalno$ci opera-
cyjno-wykrywezej. Nr 4.
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146.
147.

148.

149.

150.

151.

152.

153.

WIECZOREK GERTRUDA. Prawa i obowiazki dzieci z wadami wzroku. Wy-
brane problemy w ujeciu pedagogicznym. Nr 7

WIECZOREK LESZEK. Wybrane aspekty bezpieczenstwa mieszkancow sred-
niego miasta. Nr 12

WIERUSZEWSKI ROMAN. Wspomnienie o Marku Nowickim. Nr 10
WITKOWSKI PAWEL. Samorzadowe Kolegium Odwotawcze gwarantem praw
jednostki. Nr 3

WOJCIECHOWSKI WOJCIECH. Wolnosci i prawa jednostki oraz akt norma-
tywny jako elementy podstawy skargi konstytucyjnej. Nr 8

WYGODA KRZYSZTOF. Polska ustawa o ochronie danych osobowych jako
jedna z gwarancji prawa do wolnosci. Nr 5

ZACHARKO LIDIA. Sadowa kontrola decyzji administracyjnych jako gwaran-
cja ochrony praw i interesow obywateli. Nr 1

ZACHARKO LIDIA. Prawny charakter wystapien obywatela do organow admi-
nistracji publicznej. Nr 5

ZACHARKO LIDIA. Granice prywatyzacji zadan publicznych gminy a ochrona
interesdw wspolnot lokalnych. Nr 7

ZELAZNICKI CEZARY. Zasada suwerenno$ci panstwa a problem interwencji
humanitarnej. Nr 8

I111. PUBLIKACJE STUDENCKIE / STUDENT’S PUBLICATIONS

154.
155.

156.

157.
158.

159.

160.

161.

162.

163.

BOZEK MARTIN. Teoria podziatu wtadzy a jednostka. John Locke. Nr 5
CZADERSKA EWA. Urzad norweskiego ombudsmana i jego funkcjonowanie.
Nr3

DUDA KAMILA. Pozycja prawna i ochrona praw mniejszosci narodowych
w Austrii. Nr 5

MANKA JOANNA. Ksztattowanie si¢ ochrony praw dziecka we Francji. Nr 3
MATYASIK MICHAL. Wybdr orzecznictwa Europejskiego Trybunalu Praw
Cztowieka w sprawach przeciwko Polsce. Nr 8

MYSKO JAROSLAW. Koncepcje praw cztowieka i obywatela w Konstytucji
Rzeczypospolitej Polskiej i Konstytucji Ukrainy — analiza porownawcza wybra-
nych zagadnien. Nr 7

SMIEJA AGATA. Implementacja Europejskiej Konwencji Praw Czlowieka
w Holandii. Nr 4

TUKAJ ANNA. Zasada rownosci ptci w Polsce na tle regulacji prawnych Unii
Europejskiej. Nr 9

WENTKOWSKA ALEKSANDRA. Zasada ochrony podstawowych praw i wol-
nosci w prawie Wspdlnot Europejskich. Nr 5

WITKOWSKA KATARZYNA. Rozwoj praw podstawowych i konstytucjonali-
zmu w Unii Europejskiej. Nr 9
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IV. OPINIE PRAWNE / KOMUNIKATY / LEGAL OPINIONS/

ANNOUNCEMENTS

164. BISZTYGA ANDRZEJ. Independence of Administration of Justice. Nr 8

165. BISZTYGA ANDRZEJ. Uwagi o pozycji ustrojowej Krajowej Rady Radiofonii
i Telewizji. Nr 9

166. BISZTYGA ANDRZEJ. Uwagi o Karcie Praw Podstawowych Unii Europej-
skiej. Nr 11

167. BRACIAK JOANNA. Designing Genres for New Media (Legal Regulation of
Electronic Commerce). Nr 7

168. SOBIERAJ JERZY. Nareszcie wolni: Od segregacji do desegregacji. Pig¢dzie-

169.

170.

sigta rocznica rozpoczgcia procesu desegregacji w Stanach Zjednoczonych.
Nr9

WIECZOREK LESZEK. Obrona praw cztowieka przez Amnesty International.
Nr 7

WIERUSZEWSKI ROMAN. Rada Doradcza do Spraw Praw Czlowieka przy
Ministrze Spraw Zagranicznych — doswiadczenia i oczekiwania. Nr 8

V. GLOSY/ GLOSSES

171.

172.

KNOSALA ERNEST. Glosa do wyroku Sadu Pracy w Katowicach [sygn. akt:
X1 U 1472/95] w sprawie btedu popetnionego przez Zaktad Ubezpieczen Spo-
tecznych. Nr 3

KRECISZ WOICIECH, TARAS WOJCIECH. Glosa do uchwatly pigciu sg-
dziéw Naczelnego Sadu Administracyjnego z dnia 13 pazdziernika 1997 r. (SPK
15/97); Orzecznictwo NSA 1998 nr I, poz. 8. Nr 5

VI. RECENZJE I NOTY BIBLIOGRAFICZNE / REVIEWS AND
BIBLIOGRAPHICAL NOTES

173.

174.

175.

176.

177.

178.

BANASZAK BOGUSLAW (rec.) HELIOS JOANNA (red.): Z zagadnien teorii
i filozofii prawa. Autonomia prawa ze stanowiska teorii i filozofii prawa, Wro-
ctaw 2003. Nr 10

BISZTYGA ANDRZEJ (rec.) BANASZAK BOGUSLAW. Prawo wyborcze
obywateli. Nr 4

BISZTYGA ANDRZEIJ (rec.) JASUDOWICZ TADEUSZ. Sladami Ludwika
Ehrlicha. Do Pawta Wtodkowica po nauke¢ o prawach czlowieka. Nr 4
BISZTYGA ANDRZEJ (rec.) LAZOWSKI ADAM. Ochrona praw jednostek
w prawie Wspolnot Europejskich. Pozasadowe mechanizmy ochrony praw przed
instytucjami i organami Wspdlnot Europejskich, Krakow 2002. Nr 9
BISZTYGA ANDRZE]J (rec.) Tybet. Stare Duchy, nowe duchy; Helsinska Fun-
dacja Praw Cztowieka, Warszawa 2000. Nr 9

BISZTYGA ANDRZEJ (rec.) BANASZAK BOGUSLAW. Porownawcze prawo
konstytucyjne wspolczesnych panstw demokratycznych, Krakow 2004. Nr 10
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180.

181.

182.

183.

184.

185.

186.

187.

188.

1809.

190.

191.

192.

193.

BISZTYGA ANDRZEIJ (rec.) WITKOWSKI ZBIGNIEW. Ustroj konstytucyjny
wspoétczesnych Wioch w aktualnej fazie jego przemian 1989-2004, Torun 2004.
Nr 10

BISZTYGA ANDRZEJ (rec.) WASZKIEWICZ ALEKSANDER E. Aktualnyje
probliemy konstitucionnowo prawa Riespubliki Bietaru$ i zarubieznych stran,
Minsk 2004. Nr 10

BISZTYGA ANDRZEJ (rec.) HLIWA RENATA, WIERUSZEWSKI ROMAN
(opracowanie redakcyjne). Komentarze Ogolne Komitetu Praw Cztowieka Or-
ganizacji Narodow Zjednoczonych z lat 1999—2004, Poznan 2004. Nr 10
BISZTYGA ANDRZEJ (rec.) RABINOWICZ R.M., FEDYK S.E. Osobliwosti
tlumaczennija juridicznich norm szczodo praw ljudini (za materiatami praktiki
Ewropiejskowo Sudu z Praw Ljudini), Lwiw 2004. Nr 10

BISZTYGA ANDRZEIJ (rec.) GRONOWSKA BOZENA, JASUDOWICZ TA-
DEUSZ, BALCERZAK MICHAL, LUBISZEWSKI MACIEJ, MIZERSKI RA-
FAL. Prawa czlowieka i ich ochrona. Podrecznik dla studentéw prawa i admini-
stracji, Torun 2005. Nr 10

BORSKI MACIEJ (rec.) BARCIK JACEK, WENTKOWSKA ALEKSANDRA.
Prawo Unii Europejskiej z uwzglednieniem Traktatu z Lizbony, Warszawa 2008.
Nr 12

BOZEK MICHAL (rec.) COMPLAK KRYSTIAN (red.). Godnos¢ cztowieka
jako kategoria prawa (opracowania i materiaty), Wroctaw 2001. Nr 8

BOZEK MICHAL (rec.) BANASZAK BOGUSLAW. Einfuhring in das Polni-
sche Verfassungsrecht, Wroctaw 2003. NR 9

BOZEK MICHAL (rec.) MOTYKA KRZYSZTOF. Prawo do prywatnoéci —
aspekty prawne i psychologiczne, Lublin 2001. Nr 9

BOZEK MICHAL (rec.) WOLFGANG JOHANNES WAGNER. Moderne Fre-
iheit zwischen Interesse und Gefuhl. Eine Untersuchung des politischen Den-
kens von Benjamin Constant, Aachen 2001. Nr 10

BOZEK MICHAL (rec.) CZARNY PIOTR, TULEJA PIOTR (red.). Konstytu-
cja i sadowe gwarancje jej ochrony. Ksigga jubileuszowa Profesora Pawta Sar-
neckiego, Krakow 2004. Nr 10

BOZEK MICHAL (rec.) KIIOWSKI MACIEJ. Udziat Sejmu i Senatu w ratyfi-
kacji umow migdzynarodowych (1919-2003), Rzeszoéw 2004. Nr 10

BOZEK MICHAL (rec.) ZMIERCZAK MARIA (red.). Prawo natury w doktry-
nach polityczno-prawnych Europy, Poznan 2006. Nr 11

CHORAZEWSKA ANNA (rec.) UZIEBLO PIOTR. Inicjatywa ustawodawcza
obywateli w Polsce na tle rozwiazan ustrojowych panstw obcych, Warszawa
2006. Nr 11

CHORAZEWSKA ANNA (rec.) GRABOWSKA SABINA, SKEADOWSKI
KONRAD (red.). Prawo wyborcze do parlamentu w wybranych panstwach eu-
ropejskich, Krakow 2006. Nr 11
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199.

200.

201.

202.

203.

204.

205.

206.

207.

208.

209.

210.

CIAPALA JERZY (rec.) WOJTYCZEK KRZYSZTOF. Granice ingerencji usta-
wodawczej w sfer¢ praw cztowieka w Konstytucji RP, Zakamycze, Krakow
1999. Nr 6

CIAPALA JERZY (rec.) HASSEL BART, HOFMANSKI PIOTR (red.). Gover-
ment policy and Rule of Law (theoretical and practical aspects in Poland and the
Nether-lands), Biatystok-Utrecht 1997. Nr 8§

CIAPALA JERZY (rec.) ZIEBA-ZALUCKA HALINA, KIJOWSKI MACIE]
(red.). Zasada rownoS$ci w prawie. Materiaty z konferencji naukowej, Rzeszow,
16 pazdziernika 2003, Rzeszéw 2004. Nr 10

CZARNY PIOTR (rec.) LIMBACH JUTTA. Das Bundesverfassungsgericht,
Munchen 2001. Nr 9

JAGIELSKA MONIKA (rec.) TWARDOWSKI TOMASZ, MICHALSKA
ANNA. Dylematy wspotczesnej biotechnologii z perspektywy biotechnologa
i prawnika, Torun 2000. Nr 8

JAGIELSKI MARIUSZ (rec.) MEDNIS ARWID. Ustawa o ochronie danych
osobowych. Komentarz, Wydawnictwo Prawnicze Sp. z 0.0., Warszawa 1999.
Nr 6

JAGIELSKI MARIUSZ (rec.) EIDE ASBORN, KRAUSE CATARINA, RO-
SAS ALLAN (reds.): Economic, Social and Cultural Rights, Martinus Nijhoff
Publishers, Dordrecht, Boston, London 2001. Nr 9

JASKIERNIA ALICJA (rec.) ZIEBA-ZALUCKA HALINA, Krajowa Rada Ra-
diofonii i Telewizji a regulatory medidw w panstwach wspotczesnych, Rzeszow
2007. Nr 11

JASKIERNIA JERZY (rec.) SKRZYDLO WIESLAW, SZAPOWAL WOLO-
DYMYR, ECKHARDT KRZYSZTOF (red.): O potrzebie zmian Konstytucji
Polski i Ukrainy, Przemysl 2006. Nr 11

JASKIERNIA JERZY (rec.) FLORCZAK AGNIESZKA, BOLECHOW BAR-
TOSZ (red.): Prawa cztowieka a stosunki migdzynarodowe, Torun 2006. Nr 11
JASKIERNIA JERZY (rec.) Ius et Amicitia. Pierwsze Polsko-Ukrainskie Forum
Prawnicze, Tarnobrzeg 2006, Nr 11

KANTYKA ZBIGNIEW (rec.) TREADGOLD DONALD. Wolno$¢. Zarys Hi-
storii. Nr 5

KIJOWSKI MACIEJ (rec.) MIKOLAJCZYK BARBARA. Osoby ubiegajace
si¢ o status uchodzcy. Ich prawa i standardy traktowania, Katowice 2004. Nr 10
KRAWCZYK PAWEL (rec.) KRIZSAN ANDREA (ed.): Etniczny monitoring
a ochrona danych — kontekst europejski, Budapeszt 2001. Nr 10

KRAWIEC GRZEGORZ (rec.) NITECKI STANISLAW. Prawo do pomocy spo-
lecznej w polskim systemie prawnym, Warszawa 2008. Nr 12

MACZYNSKI MACIEJ (rec.) JASKIERNIA JERZY. Zasady demokratycznego
panstwa prawnego w sejmowym postgpowaniu ustawodawczym, Wydawnictwo
Sejmowe, Warszawa 1999. Nr 7

MACZYNSKI MACIE] (rec.) JAROSZ MARIA. Manowce polskiej prywatyza-
cji, Warszawa 2001. Nr 9
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217.

218.

219.

220.

221.

222.

223.

MIKOLAJCZYK BARBARA (rec.) CHOLEWINSKI RYSZARD. Migrant
Workers in International Human Rights Law, Clarendon Press, Oxford 1997.
Nr 6

MIKOLAJCZYK MARIAN (rec.) SOBIERAJ JERZY. Ku Klux Klan, Warsza-
wa 2004. Nr 10

PISKORSKIJUSTYN (rec.) GABBIDON SHAUN L., GREENE HELEN TAY-
LOR. Race and crime (2nd ed.), Los Angeles 2009. Nr 12

SARZALSKI BLAZE] (rec.) CANEY SIMON, JONES PETER (eds.): Prawa
cztowieka a globalne zr6znicowanie, London-Portland, Or 2001. Nr 10
SOSNIAK TADEUSZ (rec.) LETOWSKA EWA. Po co ludziom konstytucja?
Nr 4

STANKOWSKI ADAM (rec.) PAULIK KAREL. Podstawy psychologii, Ostra-
wa 1999. Nr 7

STANKOWSKI ADAM (rec.) CERNIKOVA VRATISLAVA, MAKARIUSO-
VA VLASTA, SEDLACEK VOJTECH. Opieka socjalna, Praga 1998. Nr 7
SZYMANEK JAROSLAW (rec.) COMPLAK KRYSTIAN. Normy pierwszego
rozdziatu Konstytucji RP, Wroctaw 2007. Nr 11

TKACZ SEAWOMIR, WENTKOWSKA ALEKSANDRA (rec.) BACH-GO-
LECKA DOBROCHNA. O solidarnosci. Zarys teologii uczestnictwa, Krakow
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